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OD R E D A K C J I

W  zeszycie I I  Poradnika dla nauczycieli — trzeci ro k  nauki — 
zamieściliśmy a rty k u ł W icedyrektora Departam entu Kształcenia 
i  Doskonalenia K a d r ob. Kazim ierza Wojciechowskiego „ 0  polepsze­
nie jakości pracy w  kom isjach re jonowych/' oraz opracowania pięciu 
przydzia łów  ( V I —X )  ze wszystkich przedm iotów  przewidzianych 
w  planie nauczania na trzeci ro k  nauki w  kom isjach rejonowych.

W  następnym, czwartym  roku  nauki w  kom isjach rejonowych 
przew idziany jest następujący p lan nauki:

N rp . Przedm iot nauczania Na konsultacjach 
godzin

Na kursach 
godz. tyg .

1 Pedagogika ............. .......... 2 4
2 Psychologia ........................ 1 3
3 Język po lsk i ...................... 2 4
4 Język rosy jsk i .................. 2 4
5 G e o g ra fia ............................ 1 4
6 E izyka ................................. 2 6
7 M atem atyka ...................... 2 4
8 Śpiew ................................... 1 (2)
9 W ychowanie fizyczne . . . 2 8

Razem ......... 15 39
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K A Z IM IE R Z  W O JC IE C H O W SK I

O POLEPSZENIE JAKOŚCI PRACY 
W  KO M ISJAC H REJONOWYCH

D rug i Zjazd Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej postaw ił 
przed narodem w ielkie zadania: przyspieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących, podniesienia wydajności ro ln ictwa, wzmoc­
nienia i  pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego. Jednocześnie 
Zjazd wezwał masy pracujące naszego k ra ju  do w a lk i o realizację 
tych  zadań.

Jaką rolę w  ty m  w ie lk im , narodowym  dziele ma spełnić szkoła, 
w  ja k i sposób m ają się włączyć do realizacji zadań I I  Z jazdu wszyscy 
nauczyciele oraz uczniowie kształcący się w  komisjach rejonowych?

Prezes R ady M in istrów , Józef Cyrankiewicz, m ów ił na naradzie 
ak tyw u  oświatowego w  dniu 8 X I I  1953 r. w  Warszawie: „Trzeba 
sobie powiedzieć, że nie może być m owy o podwyższeniu stopy ży­
ciowej najszerszych mas bez stałego podwyższania poziomu k u ltu ­
ralnego mas. Zatem w'alka o wysoką stopę życiową — to  jedno­
cześnie w alka o wysoką świadomość ludzi, o zaspokajanie ich potrzeb 
ku ltu ra lnych , walka o wiedzę i  moralną patrio tyczną postawę wszyst­
k ich  obyw ate li naszego k ra ju . Rola więc szkoły jest tu  w ielka i  n ie­
zastąpiona. “

Czy szkoła nasza jest w  stanie zaspokoić stale x-osnące potrzeby 
ku ltu ra lne  ludności, czy jest w  stanie dostarczyć setek tysięcy dobrze 
przygotowanych ludzi, kadr niezbędnych dla rozwijającego się 
w  nieznanym w  naszej h is to rii tem pie przemysłu, d la ro ln ictwa, 
handlu, urzędów?

W  okresie 9 la t is tn ien ia  państwa ludowego nastąpił u nas n ie­
zwykle szybki rozwój ośw iaty i  szkół wszystkich typów . W śród 
rew olucyjnych zmian, jak ie  nastąp iły  w  Odrodzonej Polsce, bardzo 
widoczne dla całego społeczeństwa są niewątpliw ie zm iany na odcinku 
oświaty .
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Sięgnijm y do k ilk u  liczb, które pokażą nam ogrom dokonanych 
zmian.

W  M ałym  Roczniku S tatystycznym  z r. 1938, str. 313 czytamy, 
że ty lk o  88,9% dzieci w  w ieku szkolnym znajdowało się w  szkołach. 
To znaczy, że na każde 100 dzieci 11 dzieci by ło  poza szkołą, a w  woje­
wództwach wschodnich na każde 100 dzieci w  w ieku obowiązku 
szkolnego 25 dzieci było pozbawione nauki. B y ło  to  w  okresie tzw. 
,-,mocarstwowości" Polski. Na innej stronicy tego oficjalnego w y ­
dawnictwa władz sanacyjnych czytamy, że ty lk o  45% dzieci zna j­
dowało się w  szkołach siedmioklasowych i  że jednocześnie 49,1% dzieci 
chłopskich kończyło swą edukację w  szkołach I  stopnia (4 klasy 
szkoły podstawowej).

Z tego widać, że w  latach międzywojennego dwudziestolecia 
kontynuowano tę samą reakcyjną po litykę , k tó re j '„am basadoram i" 
b y li w  Sejmie G alicyjskim  w ostatnich dzies ią tkach 'la t X I X  wieku 
polscy obszarnicy i  przedstawiciele burżuazji. „D ziecko ludu pod 
w pływem  szkoły trac i prostotę chłopa, a nie nabywa cyw ilizac ji, 
tra c i rozsądek, a nie nabywa wiadomości, trac i na nieszczęście bardzo 
często i  w ia rę" — m ów ił w  dniu 17 grudnia 1887 r. lir . Jan S tadnicki.

Szkoła średnia i  nyż  sza w  okresie rządów sanacyjnych była 
zasadniczo przeznaczona dla dzieci warstw  uprzyw ile jowanych. 
Dzieci robo tn ików  i  chłopów mało- i  średniorolnych było  w  szkołach 
średnich 19,8%, a w  wyższych ty lk o  18,2%.

D yskrym inacja  narodowa i  rasowa — oto dalsze cechy p o lity k i 
oświatowej władz sanacyjnych. 4,5 m iliona ludności ukraińskiej 
posiadało 496 szkół, t j .  prawie ty le , ile 750 tysięcy Niemców zamiesz­
ka łych  w  Polsce, k tó rzy  m ie li 428 własnych szkół. D la  prawie m ilio ­
nowej ludności bia łoruskiej o tw arto  8 (dosłownie osiem) szkół.

Znam y sku tk i p o lity k i sanacyjnej. Tragiczne dn i września 
1939 r. b y ły  je j wynik iem .

W  dziew iątym  roku  istn ienia naszego państwa ludowego możemy 
z dumą stwierdzić, że 87,3% dzieci uczniów szkół podstawowych 
znajdu je się w  szkołach siedmioklasowych, że 60% absolwentów 
szkół podstawowych kształci się dalej, że jesteśmy po Związku R a­
dzieckim  pierwszym państwrem na świecie, k tóre  — ja k  to  zapowiada 
program F ron tu  Narodowego — przystępuje do stopniowego upo­
wszechnienia szkoły średniej.



Przed wojną m ieliśm y 28 szkół wyższych z liczbą 48 tysięcy 
studentów, dzisiaj posiadamy 82 wyższe uczelnie, w  k tó rych  kszta łc i 
się 120 tysięcy studentów, z czego 65% to  dzieci chłopów i  robotn ików .

Przed w ojną robotnicza Łódź, Śląski Okręg Przemysłowy, 
B ia łys tok  i  Częstochowa nie m ia ły  szkół wyższych. Dziś w  Łodzi 
jest 10 wyższych uczelni, Śląsk posiada ich  7, B ia łys tok  2, Często­
chowa 2.

Oceniając nasze dotychczasowe w yn ik i na odcinku szkolnictwa 
stw ierdzić musimy, że są one n iewątpliw ie ogromne, ale jakość pracy 
szkół wyraźnie nie nadąża dotąd za tempem wzrostu ilościowego 
oraz za wzrostem wymagań. Świadczą o ty m  wciąż jeszcze n iew y­
starczające w yn ik i nauczania i wychowania w  szkołach. Uczniowie 
szkół podstawowych, ja k  również i  średnich w ykazują często n ie­
dostateczne przykro jen ie  podstawowych wiadomości. M ateria ł p ro ­
gramowy, jakko lw iek opracowany’ na lekcjach, nie jest należycie 
zrozum iany i  u trw a lony przez uczniów i  nie zawsze staje się bazą 
dla ukształtowania przekonań młodzieży, je j postawy ideowej i  nau­
kowego poglądu na świat.

W  bieżącym roku rozwinęła "się szeroka dyskusja w  dziennikach 
i  pismach lite rackich  nad programami, podręcznikam i szkolnym i 
oraz nad sprawami wychowania dzieci i  młodzieży. Dyskusja ta  
świadczy o tym , że społeczeństwo nasze domaga się nie szkoły w  ogóle, 
lecz szkoły dobrej, dającej głęboką i  rzetelną wiedzę uczniom, szkoły 
wychowującej młodzież na świadomych i  twórczych budowniczych 
nowego życia w  naszym kra ju . Stąd też w yp ływ a dla pracy naszych 
wszystkich szkół i  wszystkich nauczycieli zasadniczy obowiązek 
p o l e p s z e n i a  j a k o ś c i  p r a c y  d y d a k t y c z n o - w y c h o w a w c z e j .

M in ister Oświaty, W ito ld  Jarosiński, przemawiając do ak tyw u  
oświatowego m ów ił, że każdy nauczyciel musi dokładnie wiedzieć, 
że obowiązkiem jego jest „ . . . le p ie j u c z y ć  m ł o d z i e ż  j ę z y k a  
p o l s k ie g o ,  g r a m a t y k i ,  c z y t a n i a ,  p i s a n i a  i  p o p r a w n e g o  
w y s ł a w i a n i a  się. P o k a z y w a ć  p i ę k n o  a r c y d z i e ł  n a s z e j  
l i t e r a t u r y  i  k s z t a ł t o w a ć  du m ę  n a r o d o w ą  i  p o s t a w ę  id e ­
ow ą  u c z n i ó w  — oto zadanie nauczyciela. Uczyć lepiej i  nauczyć 
lepiej każdego ucznia m atem atyki, h is torii, nauki o K o n s ty tu c ji, 
f iz y k i i  b io log ii tak , b y  lepiej rozum iał podstawowy zasób w ia ­
domości i  um ia ł się n im i posługiwać w  życiu praktycznym , w  to ku  
nauczania kształtować in te lek t młodzieży, je j postawę ideową, bu-
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dz ić  zapał do zdobywania w iedzy i  pragnienie w ykorzystania je j 
w  życiu naszego społeczeństwa — oto konkretne zadania nauczy­
ciela w  tw órczyn i dziele naszego narodu, k tó ry  pod ją ł wezwanie 
naszej P a rtii zawarte w  tezach I X  P lenum “ . (Glos Nauczycielski, 
n r 51 z dnia 20 X I I  1953 r.)

A b y  nauczyciel mógł lepiej uczyć, tzn. więcej i  dokładniej nau­
czyć, m usi pamiętać o tym , że zasadniczym jego obowiązkiem jest 
praca w  szkole. N ie ma dla nauczyciela sprawy ważniejszej i  do­
nioślejszej niż praca nad nauczaniem i  wychowaniem powierzonych 
m u dzieci.

Czy chcemy przez to  powiedzieć, że nauczyciel nie powinien brać 
udzia łu  w  pracy społecznej, że powinien zamknąć się w  czterech 
ścianach klasy i  obojętnie patrzeć na to , co się dzieje w  jego środo­
w isku, w  jego wiosce czy miasteczku? N ie ! ‘ Takie stanowisko 
by łoby  błędne i  niesłuszne.

N ow y ty p  nauczyciela, to  nauczyciel-działacz społeczny, żywo 
reagujący na wszystkie wydarzenia, czynnie w łączający się w  n u rt 
w a lk i i  pracy całego społeczeństwa. Jego działalność społeczna nie 
może jednak przeszkadzać m u w  w ykonywaniu podstawowych obo­
w iązków, nie może go odrywać od pracy w  szkole, a przeciwnie, po­
w inna tę pracę wspierać i  uzupełniać. ‘

Szkodliwy i  niepożądany w  szkole jest nauczycieł-pseudo- 
działacz społeczny, za jm ujący się w szystkim i sprawami z w y ją tk iem  
szkolnych, czynny we wszystkich akcjach i  organizacjach, a jedno­
cześnie zaniedbujący się w  w ypełn ian iu swych obowiązków szkolnych.

T y lko  d o b r y  n a u c z y c i e l  może być d o b r y m  d z i a ł a c z e m  
społecznym, a więc nauczyciel m ający dobre w yn ik i nauczania i  w y­
chowania, bo ty lk o  w tedy zdobędzie on au to ry te t niezbędny w  jego 

» działalności społecznej.

Najskuteczniejszym środkiem oddziaływania nauczyciela na 
środowisko, przekształcania go i  podnoszenia na coraz wyższy po­
ziom jest jego rzetelna praca w  szkole.

O ty ch  podstawowych założeniach pow inni pamiętać wszyscy 
nauczyciele, a wśród nich również nauczyciele n iew ykw alifikow an i. 
Wciąż jeszcze w  szkołach podstawowych jest duża liczba nauczy­
c ie li n iew ykw alifikow anych, co n iewątpliw ie czyni trudnie jszą walkę 
o podniesienie w yn ików  nauczania.
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D la  podniesienia poziomu pracy w  szkołach trzeba zwiększyć 
wymagania w  stosunku do uczniów, podnieść dyscyplinę pracy, w y ­
powiedzieć walkę liberalizm ow i w  ocenianiu oraz procentomanii, w y ru ­
gować ze szkół sloganowość, frazesy i  powierzchowność w  nauczaniu. 
Zwiększając wymagania w  stosunku do uczniów nauczyciel musi 
przede wszystkim  zwiększyć wymagania w  stosunku do siebie.

A b y  nauczyciel mógł lepiej uczyć, musi dokładniej znać m ateria ł 
nauczania, głębiej rozumieć podstawowe prawa naukowe, stosować 
lepsze, skuteczniejsze m etody nauczania. D latego też problem 
uzupełnienia wiedzy, zdobycia w  k ró tk im  czasie kw ab fikac ji przez 
kilkunastotysięczną armię nauczycieli n iew ykw alifikow anych w  szko- * 
lach podstawowych jest dla nas problemem dużej wagi.

Tow. B ie ru t, omawiając na I I  Zjeździe w  referacie sprawozdaw­
czym osiągnięcia na froncie ośw iaty oraz b rak i i  niedomagania na­
szych szkół, podkreślił konieczność wzmożenia w a lk i o lepsze w yn ik i 
nauczania i  wychowania oraz wskazał na środki zmierzające do podnie­
sienia poziomu pracy szkól: „...N a leży ulepszyć kształcenie nauczy- 
cieb, rozwiązać problem nauczycieli n iewykwabfikowanych, ulepszyć 
program y i  podręczniki...“

Problemu nauczycieb n iew ykw alifikow anych nie rozwiąże samo 
M inisterstwo Oświaty bez udziału zainteresowanych nauczycieli, 
bez wzmożonej pracy wydziałów oświaty i  kom is ji rejonowych.

N a jak ie  zagadnienia należy szczególnie zwrócić uwagę, aby po­
lepszyć jakość pracy w  kom isjach rejonowych? Od pracy ty ch  ko ­
m is ji zależy w  głównej mierze szybkie rozwiązanie problemu uzupeł­
nienia w iedzy przez kilkanaście tysięcy nauczycieb n iew ykw abfiko­
wanych pracujących w  szkołach podstawowych.

Sprawa najważniejsza to  rekru tac ja  uczniów do kom is ji re jono­
wej. Szereg kom is ji rejonowych uważa, że rekru tac ją  pow inny za j­
mować się ty lk o  w ydzia ły  oświaty. Stanowisko tak ie  jest niesłuszne, 
błędne. W prawdzie główną odpowiedzialnością za skierowanie n ie­
wykw abfikow anych nauczycieb do kom is ji rejonowych obarczone 
są w ydzia ły  oświaty, lecz nie znaczy to  wcale, że same kom isje re jo ­
nowe m ają biernie czekać w  te j sprawie na w yn ik i pracy wydzia łów  
oświaty. P rak tyka  wykazała, że te komisje, k tóre  czynnie w łączyły 
się do rekru tac ji, k tóre  nawiązały ścisłą współpracę z wydzia łam i 
ośw iaty — p o tra fiły  prawie w 100% zlikw idować w  swoich rejonach 
problem  niedokształcających się nauczycieb.
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W  akcji rekru tacyjne j należy w  pełni wykorzystać n iew ykw a lifi­
kowanych nauczycieb już  dokształcających się w  kom isjach rejono­
wych. A m bic ją  tych  nauczycieb powinno być nakłonienie wszyst­
k ich  jeszcze niezdecydowanych i  lękających się tru d u  samokształ­
cenia kolegów — do rozpoczęcia nauki w  kom is ji rejonowej.

W  większości kom is ji re jonowych obserwujemy bardzo duży 
odsiew i  słabe w yn ik i pracy samokształceniowej uczniów. P rzyczyny 
tego są bez wątpienia różne, np. przeciążenie pracą społeczną i  zawo­
dową uczniów kom is ji rejonowych, brak i w  ich  dotychczasowym 
przygotowaniu, nierówna i  niesystematyczna praca samokształce­
niowa itp . Z drugiej jednak strony stw ierdzamy, że przyczyną sła­
bych w yn ików  jest źle zorganizowana praca kom is ji rejonowych. 
Kom isje dobrze pracujące, stosujące właściwe fo rm y nauczania, 
umiejące oddziaływać na uczniów  — związać ich  z; pracą samokształ­
ceniową, nauczyć i pomóc w pokonyw aniu licznych trudności — osią­
gają na leżyty poziom w iedzy uczących się i  znacznie ograniczają 
odsiew.

A b y  kom isja rejonowa mogła osiągnąć dobre w yn ik i w  cało­
rocznej pracy, musi dobrze ją  zaplanować. W  planie należy uwzględ­
nić wszystkie odcinki i  wszystkie etapy pracy, fo rm y i  środki reab- 
zacji programu, należy przewidzieć trudności, jakie  mogą wystąpić, 
i  sposoby zwalczenia tych  trudności. Przed rozpoczęciem nauki 
w  kom isjach rejonowych trzeba przygotować roczny p lan pracy d y ­
daktyczno-wychowawczej. W  planie ty m  musi być rozkład m ate­
ria łu  z każdego przedm iotu nauczania uwzględniający m ateria ł na 
kursy, konsultacje i  okresy samodzielnej pracy, musi być tem atyka 
prac kon tro lnych  oraz spis lek tu ry . W ypadki tego rodzaju, że nawet 
na kursie w akacyjnym  nie było rozkładów m ateria łu nauczania, są 
karygodne. W ydatną  pomocą w  te j pracy powinien być Poradnik  
dla nauczycieli zdobywających kwalifikacje zawodowe przez samo­
kształcenie.

Niezależnie od ogólnego, rocznego planu trzeba przygotować 
szczegółowy plan pracy dydaktyczno-wychowawczej na kurs waka­
cy jny . Poza tygodn iow ym  planem zajęć i  szczegółowym rozkładem 
m ateria łu należy przewidzieć na kursie wycieczki, wspólne uczęsz­
czanie do k ina  lub  na przedstawienia teatralne, organizowanie pra- 
sówek, zebrań dyskusyjnych, zajęć świetlicowych, zorganizowanie 
uroczystego obchodu rocznicy wyswobodzenia Polski itp . N ie wolno



również zapominać o pracy w  zakresie podnoszenia k u ltu ry  życ ia  
codziennego uczniów.

Podczas kursu wakacyjnego należy znaleźć czas na powtórzenie 
i  ugruntowanie przerobionego m ateria łu, na egzaminy oraz posie­
dzenia rady pedagogicznej. N a posiedzenie poświęcone podsumowa­
n iu  całorocznej pracy kom is ji rejonowej pow inn i otrzym ać zapro­
szenie k ierow nicy w ydzia łów  ośw iaty z ty ch  powiatów, z k tó rych  
przy jecha li na kurs uczniowie. . „

Specjalnie dokładnego przygotowania wymagają konsultacje. 
N ierzadkie są w ypadki, że kom isja organizując konsultacje nie za­
bezpiecza noclegów, w yżyw ienia dla uczniów, że przewodniczący 
kom is ji dopiero po przyjeździe uczniów przystępuje do opracowania 
planu zajęć, że p rzyb y li uczniowie czekają na zwolnienie sali w yk ła ­
dowej lub  pracowni. Te b rak i w  zakresie organizacji konsu ltac ji 
przesądzają następnie o je j wynikach. N ie skorzystawszy wiele 
podczas swego przyjazdu na jedną konsultację n iew ykw a lifikow an i 
nauczyciele nie kwapią się z przyjazdem  na następną, tra k tu ją  swoje 
obow iązki równie powierzchownie. Stan ten  wymaga radykalnej 
zm iany na lepsze. Każda kom isja rejonowa powinna usta lić ścisłe 
te rm in y  konsu ltac ji na cały rok. Term iny te  pow inien znać każdy 
uczeń, ja k  również i  zainteresowane w ydz ia ły  oświaty. Mając te r­
m inarz konsu ltac ji kom isja rejonowa pow inna ustalić ta k  plan zajęć 
na konsultacjach, aby nie ko lidow ał z zajęciami w  liceum i  aby czas 
przeznaczony na konsultacje został w  pełn i i  pożytecznie w yko rzy­
stany.

W iele braków  stw ierdzam y w kom isjach rejonowych w  zakresie 
stosowanych metod pracy. N iek tó rzy  w ykładow cy stosują mecha­
nicznie te same m etody pracy w  kom is ji rejonowej, co i  w  liceum pe­
dagogicznym. Zapom inają oni, ja k  różne są w arunk i uczenia się 
w  kom is ji rejonowej i  w  liceum. Jeden z nauczycieli kom is ji rejono- 
w f j poświęcił całą godzinę na czytanie lek tu ry , chociaż większość 
uczniów znała tę książkę i  10 je j egzemplarzy znajdowało się w  b i­
blio tece liceum.

Nauczyciele kom is ji rejonowej często nie zdają sobie sprawy 
z tego, że w  czasie konsu ltac ji i  kursów należy skoncentrować się 
głównie na na jistotn ie jszych i  na jtrudn ie jszych partiach  m ateria łu , 
że należy dać uczniom wskazówki i  nauczyć ich  m etod samodzielnej 
pracy. Lektu rę  na pewno uczeń może przeczytać sobie w  dom u.
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N a  kursie trzeba przerobić ten m ateria ł, z k tó rym  uczeń nie da sobie 
ra d y  w  domu, przeprowadzić tak ie  ćwiczenia i  doświadczenia w  pra­
cowniach i  gabinetach, które są niezbędne dla zrozumienia praw  
naukowych i  k tó rych  sam nie jest w  stanie wykonać, ponieważ nie 
m a ku  tem u warunków. D latego też trzeba dokładnie przeanali­
zować cały m ateria ł nauczania, zastanowić się, co uczeń jest w  stanie 
sam przerobić, a co i  w  jak ie j fornńe należy z n im  przerobić na kon­
su lta c ji lub  kursie.

D ob ry  nauczyciel kom is ji rejonowej nauczy właściwego sporzą­
dzania notatek, korzystania z lek tu ry , w ykonywania najprostszych 
pomocy naukowych, wskaże, jak ie  wnioski metodyczne w yp ływ a ją  
z danego tem atu do pracy w  szkole podstawowej itd . Ponieważ 
podczas kursu wakacyjnego nie są czynne szkoły ćwiczeń, należy 
d n i konsu ltac ji wykorzystać m iędzy in n ym i na p rak tykę  pedago­
giczną.

Dobrze pracującą kom isję rejonową (m am y na m yśli nauczy­
c ie li i  uczniów) pow inna cechować rytm iczność pracy, związana z ty m  
dyscyplina pracy i  wysokie wymagania stawiane ta k  uczniom, ja k  
i  nauczycielom kie ru jącym  samokształceniem. L ibera lizm  wyraża­
ją c y  się w  to lerowaniu braków, kierowanie się fa łszywym  współ­
czuciem — dają w  rezultacie ujemne w yn ik i i  doprowadzają do tego, 
że trudności, w skutek gromadzenia się zaległego m ateria łu, rosną 
coraz większe, uczeń nie mogąc sobie z n im i poradzić załamuje się 
i  w ycofu je  z pracy. Najwłaściwszą form ą pomocy uczniom jest 
egzekwowanie od n ich na czas wszystkich prac, przestrzeganie cią­
głości i systematyczności w  pracy, kontro lowanie stopnia opano­
w an ia  przerobionego m ateria łu. W  ta k i sposób w ysiłek uczniów 
niezbędny do opanowania zaplanowanego m ateria łu  rozłożony zo­
stanie w  czasie na szereg mniejszych prac, m ożliwych do w yko­
nania. Odkładanie te rm inu  składania prac pisemnych oraz egzami­
nów  doprowadza z reguły do zrezygnowania z dalszej nauki. 0  ty m  
pam iętać pow inn i wszyscy uczniowie i  nauczyciele kom is ji re jo ­
nowych.

Serdeczna troska o swych uczniów, ja ka  pow inna cechować 
nauczycieli kom is ji rejonowych, pow inna wyrażać się w  ja k  na jsta­
ranniejszym  przygotowaniu się do zajęć, w  stosowaniu najw łaściw ­
szych m etod pracy, w  pomocy indyw idua lne j, w  dokładnej znajo­
mości w arunków  pracy ucznia, jego zainteresowań i  braków  — ale
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nigdy w  pobłażliwości, liberalizm ie, staw ianiu ocen ,,z łitośc i“ . Sami 
uczniowie najwięcej cenić i  szanować będą tego nauczyciela, k tó ry  
nauczył ich  ciągłej i  systematycznej pracy, k tó ry  stawiając wysokie 
wymagania zmusił ich  do rzetelnej nauki i  p rzyczyn ił się do tego, 
że s ta li się oni pełnowartościowymi nauczycielami szkoły podsta­
wowej . *

Pozostaje do omówienia jeszcze jedna sprawa na tu ry  organi­
zacyjnej. W  w ielu komisjach rejonowych spotykam y się z tym , 
że nie prowadzi się ewidencji nauczycieli n iew ykw alifikow anych 
pracujących w  obwodzie kom is ji, ew idencji nauczycieli dokształca­
jących się, nie zawiadamia się wydziałów  oświaty o odbytych k u r­
sach, konsultacjach, złożonych egzaminach, nie prowadzi się ew idencji 
prac uczniów. Teczki uczniów prowadzone są niedbale, b rak w  n ich  
podstawowych dokumentów, protokołów  egzaminów, odpisów in ­
deksów. B y ły  w ypadki, że w n iektó rych  komisjach rejonowych do­
kum enty uczniów nie b y ły  należycie przechowywane, że każdy m ia ł 
do nich dostęp, a nawet uczniowie kom is ji rejonowej mogli w  każdym  
czasie zabrać sobie część dokumentów bez jakiegokolw iek pokw ito ­
wania. Zaznaczyć p rzy  ty m  należy, że wskutek nieporządnego p ro ­
wadzenia dokum entacji możemy wyrządzić często i  w ie lką krzyw dę 
n iektó rym  uczniom. B rak zapisów wykonanych prac, złożonych egza­
m inów może spowodować wiele nieporozumień, a nawet wykroczeń.

Przedstawione tu  sprawy nie obejm ują całości zagadnienia 
pracy kom is ji rejonowych. Dotyczą one problemów, na które  m usim y 
głównie zwrócić uwagę w  przyszłej pracy dla podniesienia je j po ­
ziomu i  ulepszenia jakości.

Kom isje rejonowe odegrały n iew ątp liw ie  poważną rolę w kszta ł­
ceniu kadr nauczycielskich. Pomogły one uzupełnić wykształcenie 
i  zdobyć kw ahfikacje  ty m  nauczycielom, k tó rzy  przyszli do szkoły 
z zakładów pracy, z fab ryk, kopalń, PGR-ów, wiosek indyw idua l­
nych i spółdzielczych. Około 15 tysięcy w ykw a lifikow anych  nau­
czycieli wyszło dotąd z kom is ji rejonowych. W ie lu  spośród n ich  
ukończyło już studia wyższe, zdało egzaminy uproszczone na nau­
czycieli szkół średnich, w ielu z n ich zajm uje odpowiedzialne stano­
w iska w  aparacie oświatowym.

Mówiąc o brakach w  pracy kom is ji re jonowych i  dążąc do ulep­
szenia te j pracy nie należy zapominać i  o dotychczasowych osiągnię­
ciach, dobrych przykładach i  doświadczeniach.
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Jednakże wym agania nasze stawiane kom isjom  re jonowym  ros­
ną, zadania, jak ie  stoją przed n im i — ja k  i  przed całą polską szkołą — 
są coraz wyższe.

Trzeba pamiętać, że ponad 87% nauczycieli n iew ykw a lifiko ­
wanych znajduje się na wsi. Szkoły, w  k tó rych  uczą nauczyciele 
n iew ykw alifikow an i, stanowią poważny odsetek ogółu szkół w ie j­
skich. Podniesienie wydajności ro ln ictw a, podniesienie poziomu k u l­
turalnego wsi zależy w  dużej mierze od poziomu szkoły w iejskiej. 
Im  lepsza będzie szkoła wiejska, im  lepsze w y n ik i nauczania i  wycho­
wania osiągną dzieci uczące się w  te j szkole, ty m  w iększy będzie nasz 
w kład  w  umacnianie sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Dlatego też pa trio tycznym  obowiązkiem wszystkich nauczycieb 
n iew ykw alifikow anych jest systematyczna praca nad uzupełnieniem 
braków w  swym wykształceniu dla dobrego przygotowania się do 
wykonania wszystkich zadań stojących przed nauczycielem szkoły 
wiejskiej.

D latego też zasadniczym zadaniem kad ry  pracującej w  kom i­
sjach rejonowych — w ypływ ającym  z uchwał I I  Z jazdu — jest 
ulepszyć, podnieść na wyższy poziom organizację i  m etody pracy dla 
ja k  najszybszego rozwiązania problemu nauczycieb n iew ykw abfiko- 
wanych.



K A Z IM IE R Z  HOR BO W IE C  
A D A M  Z A JĄ C Z K O W S K I

PED AG O G IKA

P r z y d z i a ł  V I  i  V I I  (marzec i  kwiecień)

T e m a t :  Metody nauczania

1. P o j ę c i e  m e t o d y  n a u c z a n i a .  Z a l e ż n o ś ć  m e t o d y  n a u ­
c z a n i a  od  c e lu  n a u c z a n i a ,  o d  z a d a n i a  d y d a k t y o z n e g o  
i  w y c h o w a w c z e g o ,  o d  w ł a ś c i w o ś c i  p r z e d m i o t u  n a u c z a n i a  
i  od  w i e k u  u c z n i ó w

Metodam i nauczania nazywamy sposoby pracy nauczyciela 
z uczniam i, p rzy  pomocy k tó rych  uczniowie zdobywają wiadomości, 
um iejętności i  naw yk i, ksz ta łtu ją  swoje poglądy i  przekonania, roz­
w ija ją  s iły  umysłowe i  zdolności.

M etod nauczania nie należy utożsamiać z fo rm am i organizacyj­
nym i nauczania, a zwłaszcza z podstawową form ą zajęć szkolnych — 
lekcją.

O budowie le kc ji uczyliście się w  przydziale V x). W  każdym  
typ ie  le kc ji mogą być stosowane różne metody.

Przeczytajcie z podręcznika pod redakcją I .  K a irow a Pedagogika. 
T . I ,  rozdział V I ,  § 1 „W y b ó r metod nauczania" (str. 170— 175) 
i  odpowiedzcie na następujące pytan ia :

1) Co oznacza słowo metoda?
2) W  czym się wyraża zależność metod nauczania od ogólnego 

k ie runku  i  treści nauczania w  poszczególnych formacjach społeczno- 
-ekonomicznych ?

3) Dlaczego dopiero w  społeczeństwie socjabstycznym istnieje 
możbwość stosowania pełnowartościowych i  postępowych metod 
nauczania ?

-1) P oradnik dla nauczycieli. Trzeci rok  nauki. Zeszyt I ,  s tr. 22 —28.



4) Co m ów ili Len in  i  S ta lin  na tem at m etod nauczania? Jak ie  
w ytyczne d la  pracy w  szkole zawiera uchwała K C  W K P (b ) z dnia 
25 sierpnia 1932 r. „ 0  programach szkolnych i  us tro ju  szkoły począt­
kowej i  średn ie j'1?

5) N a czym polega zależność metod nauczania od celów dydak­
tycznych i  celu wychowawczego lekcji?

6) Jaka jest zależność metod nauczania od specyficznych w ła ­
ściwości poszczególnych przedm iotów nauczania?

7) Jaka  jest zależność metod nauczania od w ieku i  stopnia roz­
w o ju  umysłowego uczniów?

2. O p o w i a d a n i e  n a u c z y c i e l a

Opowiadanie nauczyciela jest jedną z głównych metod przekazy­
wania  w iedzy uczniom szkoły podstawowej. Wyższą form ą opowia­
dania jest w yk ład  (stosowany w  szkołach średnich i  wyższych).

Opowiadanie — to  metoda nauczania polegająca na tym , że 
nauczyciel zaznajamiając uczniów z tematem m ówi w  sposób ż y w y  
i  interesujący, a uczniowie słuchają. Po skończonym opow iadaniu 
nauczyciel pozwala uczniom zadawać py tan ia  lub  sam je  staw ia, 
b y  wydobyć i  podkreślić istotne m om enty w  treści, żąda pow tórzenia 
pewny c li części opowiadania.

Opowiadanie jest najczęściej zastosowane przy  nauczaniu ta ­
k ich  przedmiotów, ja k  np. historia, geografia.

Przeczytajcie z podręcznika pod red. I .  Knurowa rozdział V I,  
§ 2 „Opowiadanie i  w yk ład  jako  metoda nauczania" (str. 175— 179). 
Wpiszcie do zeszytu przedmiotowego notatkę według następujących 
p u n k tó w :

■ 1) opowiadanie jako  metoda nauczania,
2) dobór m ateria łu  opowiadania w  stosunku do treści program u,
3) ideowe i  wychowawcze wartości wybranej te m a tyk i opow ia­

dania,
4) ścisłość naukowa podawanych w  opowiadaniu faktów ,
5) log iczny uk ład  treści opowiadania,
6) pogłądowość w  podawaniu m ateria łu,
7) środki emocjonalnego oddziaływania na uczniów w  trakc ie  

opowiadania,
8) jasność, prostota i  obrazowość w  opowiadaniu nauczyciela,
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9) opowiadanie nauczyciela jako  sposób zaprawiania uczniów 
do abstrakcyjnego myślenia,

10) wyznaczanie czasu, k tó ry  może być u ży ty  na opowiadanie 
nauczyciela na lekc ji w  klasach niższych i  wyższych szkoły podsta­
wowej .

3. P o g a d a n k a

Opowiadanie nauczyciela oparte jest na monologu, a pogadanka 
opiera się na dialogu. Na pogadankę składają się pytan ia  nauczyciela 
i  odpowiedzi uczniów. Pogadanka jako metoda nauczania może 
mieć zastosowanie ty lk o  w tedy, gdy opracowywane na lekc ji nowe 
treści opierają się na doświadczeniu uczniów lub  też na dawniej 
zdobytych wiadomościach.

Pogadanka jest szeroko rozpowszechnioną metodą nauczania. 
Pytan ia  nauczyciela pobudzają uczniów do myślenia i  do fo rm u ło ­
wania m yśli w  zdaniach.

Przeczytajcie z podręcznika pod red. I .  K a irow a rozdział V I, 
§ 3 „Pogadanka jako  metoda nauczania”  (str. 179— 185).

N a podstaw ie opracowanego tekstu z podręcznika — wpiszcie 
notatkę do zeszytu przedmiotowego uwzględniając:

1) określenie m etody zwanej pogadanką,
2) podstawowe wymagania dotyczące py tań  stawianych przez 

nauczyciela uczniom,
3) podstawowe wymagania stawiane uczniom p rzy form u ło ­

waniu odpowiedzi,
4) na czym  polega metoda heurystyczna (heureza), inaczej

nazywana sokratyczną.

4. S p o s o b y  w y k o r z y s t a n i a  p o d r ę c z n i k ó w  i  k s i ą ż e k  
p o m o c n i c z y c h  p r z e z  u c z n i ó w

Przeczytajcie z Pedagogiki pod red. I .  K a irow a rozdział V I,  § 6 
„P raca uczniów z podręcznikiem i książką”  (str. 195 202). Należy
dokładnie zapoznać się z częściami tekstu pt . :  „C zytanie z objaś­
n ien iam i”  i  „Samodzielna praca uczniów nad tekstem  podręcznika .

W ięcej wiadomości na ten tem at możecie znaleźć w  książce 
I .  Ogorodnikow i  P. Szim biriow  Pedagogika (PZWS. Warszawa 
1953) w  rozdziale IX ,  § 4 „Praca z książką” .
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U w a g a  d la  n a u c z y c ie la

Ze względu na znaczenie omawianych zagadnień należy je opracować 
na konsultacji. Zaleca się również, by  w  czasie konsultacji uczniowie hospi­
tow a li lekcję, k tó re j tem atem będzie opracowanie czytanki (czytanie z objaś­
nieniam i). P rzy omówieniu należy zwrócić uwagę na różne odm iany tego typ u  
lekcji.

5. P o k a z  (tablice, obrazy, modele, p r z e z r o c z a ,  f ilm  szkolny)

W  rozdziale V I,  § 4 ,,Pokaz“  (str. 185— 191) Pedagogiki pod red.
I .  K a irow a znajdziecie -wyczerpujące opracowanie tego tem atu.

Pokaz (demonstrowanie) jest jedną z głównych m etod zapozna­
wania uczniów z materiałem  nauczania.

Pokaz ma na celu bezpośrednie zetknięcie uczniów z poznawa­
nym i przedm iotam i i  zjaw iskam i w ich naturalne j postaci, a jeśli 
jest to  niemożliwe — z ich modelami, obrazami lub  fo togra fiam i.

Po zapoznaniu się ze wskazanym tekstem w  podręczniku należy 
zanotować w  zeszycie przedm iotowym  uwagi na tem at:

1) zasad obowiązujących p rzy  demonstrowaniu przedm iotów 
na lekcji,

2) warunków, k tó rym  powinien odpowiadać obraz demonstro­
wany na lekcji,

3) organizacji lekc ji w  oparciu o f i lm  szkolny,
4) przechowywania i  powiększania zestawu pomocy naukowych.

6. O b s e r w a c j a  i  e k s p e r y m e n t

Po przeczytaniu z podręcznika pod red. K a irow a z rozdziału V I ,  
§ 7 „Prace labora to ry jne  i obserwacje”  (str. 202— 206) odpowiedzcie 
pisemnie w  zeszycie przedm iotowym  na następujące py tan ia :

1) Jakie cele osiągamy stosując na lekcjach lub  w czasie poza­
lekcy jnym  metodę obserwacji?

2) Jak należy organizować obserwacje uczniów?

3) Jakie obserwacje mają być prowadzone w  szkole podsta­
wowej zgodnie z programem nauki biologii?

5) Jakie zadania dydaktyczne możemy zrealizować stosując 
w  szkole eksperyment?

6) Jakie są zasady org ' ' rac labora to ry jnych  uczniów ?

4) N a czym polega eksperyment?
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7. W y c i e c z k i .  W y c i e c z k i  j a k o  c z y n n i k  z w i ą z a n i a  
n c z n i a  z b u d o w n i c t w e m  s o c j a l i z m u  w  P o l s c e  L u d o w e j .  
R o d z a j e  w y c i e c z e k ,  i c h  o r g a n i z a c j a  i  p r z e p r o w a d z e n i e .  
O p r a c o w a n i e  m a t e r i a ł ó w  z e b r a n y c h  n a  w y c i e c z c e

Znaczenie wycieczek polega głównie na tym , że
a) um ożliw ia ją  one uczniom bezpośrednie zetknięcie się z przed­

m io tam i i  z jaw iskam i w  ich  na tu ra lnym  środowisku,
b) dostarczają bogatych, żywych i  trw a łych  wrażeń (co sprzyja  

lepszemu zrozumieniu i  zapamiętaniu zdobywanych wiadomości),
c) stanowią jeden ze środków kształcenia politechnicznego 

(uczniowie obserwują zastosowanie teo rii w  praktyce gospodarki 
ro lnej i  przemysłu),

d) wiążą uczniów z budownictwem  socjalizmu, sprzyja ją  w y ­
konyw aniu  w  terenie prac społecznie użytecznych itd .

Przeczytajcie z podręcznika pod red. K a irow a z rozdziału A7! ,  
§ 5 ,,W ycieczki“  (str. 192— 195). Po przeanalizowaniu treści odpo­
wiedzcie na następujące py tan ia  (odpowiedzi wpiszcie do zeszytu 
przedm iotowego):

1) Jakie  rodzaje wycieczek zostały wymienione w  podręczniku?
2) Jakie prace przygotowawcze należy wykonać przed wycieczką ?
3) Jakie wskazania w  sprawie prowadzenia wycieczek podane są 

w  podręczniku?
4) Jak należy opracowywać m ateria ły  zebrane na wycieczce?

8. Ć w i c z e n i a  i  s a m o d z i e l n e  p r a c e  u c z n i ó w

Różne m etody nauczania (opowiadanie nauczyciela, pogadankę, 
pracę z podręcznikiem, pokaz, obserwację i  eksperyment oraz w y ­
cieczki) nauczyciel stosuje w  ty m  celu, b y  uczniowie ła tw ie j p rzy ­
swoili sobie wiadomości, zdobyli um iejętności i  naw yki.

Um iejętności i  naw yk i zdobyć może uczeń przez ćwiczenie 
i  w łasną samodzielną pracę.

Przeczytajcie z podręcznika pod red. I .  K a irow a  rozdział V I ,  
§ 8 „Ć w iczen ia" (str. 207 — 214).

P rzypom nijc ie  sobie, co nazywam y wiadomościami, um ie ję tno­
ściami, nawykam i. Zwróćcie uwagę, jak ie  k ry te ria  oceny wartości 
różnego rodzaju ćwiczeń (niezależnie od ich  fo rm y  i  treści) podaje 
podręcznik.
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W  u ryw ku  „Prace o charakterze tw ó rczym " znajdziecie omó­
wienie samodzielnych prac uczniów. Najlepszym  sposobem u trw a ­
lenia zawartych tam  wskazań będzie stosowanie w  Waszej praktyce 
proponowanych rodzajów ćwiczeń i  samodzielnych prac uczniów.

Znając główne m etody nauczania nauczyciel dobiera do każdej 
le kc ji tak ie  metody, k tó re  w  danych warunkach i  p rzy  danym  te ­
macie najlepie j prowadzą do celu.

Stosując na lekcjach różne m etody nauczania nauczyciel umoż­
liw ia  uczniom osiąganie należytych w yn ików  na każdej lekc ji, uczy 
ich  różnorodnych fo rm  pracy — czyni z nauczania proces żyw y i  tw ó r­
czy. Jeśli nauczyciel nie czyni wysiłków, b y  dobierać i stosować 
najodpowiedniejsze m etody nauczania, a stale stosuje jedną i  tę  samą 
metodę (np. opowiadanie lub  pogadankę), wówczas zatraca wszystkie 
korzyści, jak ie  p łyną  ze stosowania różnorodnych fo rm  pracy, czyni 
proces nauczania uboższym, obniża wydajność swej pracy, obniża 
w yn ik i.

P y ta n ia  i  z a d a n ia

1. Scharakteryzujcie k ró tko  każdą z poznanych metod nauczania.
2. W  toku  codziennego przygotowania się do lekc ji napiszcie po 2 kon­

spekty tak ich  lekcji, w  k tó rych  wystąpi jako główna m etoda:
1) opowiadanie nauczyciela,
2) pogadanka,
3) praca z podręcznikiem,
4) pokaz,
5) obserwacja lub  eksperyment,
6) wycieczka.
3. Napiszcie sprawozdanie z le kc ji przeprowadzonych na podstawie tych  

konspektów.

Pedagogika. P r z y d z i a ł  V I I I  (kwiecień)

T e m a t y :  Sposoby utrwalania. Sposoby kontroli i oceny. Praca do­
mowa ucznia

L e k t u r a :
B. Jesipow i  N . Gonczarow Pedagogika. Tom  I I .  „N asza K sięgarnia". 

Warszawa 1950 (str. 93— 114);
Dziennik Urzędowy M in . Oświaty 1954, n r 2, poz. 8, 9, 10;
I .  K a iró w  Pedagogika. Tom  I .  „Nasza Księgarnia". Warszawa 1950.

2* 19



S p o s o b y  u t r w a l a n i a

1. P o w t a r z a n i e .  R o d z a j e  p o w t ó r e k

U trw alan ie  wiadomości, um iejętności i  nawyków jest niezbęd­
nym  warunkiem  skuteczności nauczania.

W  procesie nauczania u trw a lam y przede wszystkim  te  w iado­
mości, k tó re  są potrzebne uczniowi d la  zrozumienia dalszego mate­
ria łu  oraz te, które są niezbędne człowiekowi aktyw nie  uczestniczą­
cemu w  budownictw ie społeczeństwa socjalistycznego.

O u trw a lan iu  wiadomości, um iejętności i  nawyków poprzez 
ćwiczenia by ła  już  mowa przy  opracowywaniu metod nauczania 
(patrz prżydzia ł V I  i  V I I ) .  Obecnie zapoznamy się z różnym i sposo­
bam i utrw alan ia.

Przeczytajcie z podręcznika B. Jesipowa i  N . Gonczarowa 
Pedagogika. Tom  I I ,  rozdz. IX ,  § 5 „M etodyka  powtarzania*'.

Zapamiętajcie^następujące wskazówki autora:
Na początku roku  szkolnego należy łączyć powtarzanie m ateria łu  

zdobytego przez uczniów w  poprzednich klasach z podawaniem no­
wego (niepodawanie przez dłuższy czas nowego m ateria łu może 
osłabić zainteresowanie dzieci nauką).

Powtarzanie nowego m ateria łu powinno się odbywać:
a) od razu, na te j samej lekc ji,
b) p rzy  w ykonyw aniu  przez uczniów pracy domowej,
c) na lekcjach następnych, np. w  czasie przepytyw ania uczniów.
Powtarzanie nowych wiadomości w  czasie lekc ji stosowane jest

w  ty m  celu, aby przekonać się, czy uczniowie zrozum ieli to, czego 
się uczyli i  czy będą um ie li posługiwać się ty m i wiadomościami.

Zadane prace domowe pow inny być nie ty lk o  powtarzaniem 
zdobytych na lekc ji wiadomości, lecz także zastosowaniem ich w  p ra k ­
tyce.

Powtarzanie na lekcjach następnych może być organizowane 
w  czasie przepytyw ania uczniów. Mogą to  być powtórzenia po prze­
robieniu określonej p a rtii m ateria łu, k tó ra  stanowi pewną całość, 
np. po przerobieniu poszczególnych rozdziałów programu, p rzy  końcu 
każdego okresu szkolnego itp . Powtórzenie w  czw artym  kw arta le  
roku szkolnego dotyczy głównie węzłowych zagadnień opracowanych 
w  ciągu roku. Ma ono na celu utrwalenie wiadomości uczniów przez 
ich  usystematyzowanie i  zsyntetyzowanie.
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2. S y s t e m a t y z o w a n i e

Wiadomości zdobywane przez uczniów w toku  nauczania ty lk o  
wówczas przyczynia ją  się do kształtowania podstaw naukowego po­
glądu na świat, gdy są ze sobą powiązane w  pewien system.

Systematyzowanie przerobionego m ateria łu (czyli porządko­
wanie według określonej zasady) w  czasie powtarzania p rzy  końcu 
lekc ji prowadzi do uporządkowania wiadomości w zakresie danego 
tem atu  oraz wiąże ze sobą wiadomości zdobyte przez uczniów na 
innych lekcjach.

P rzy końcu okresu szkolnego nauczyciel powinien zorganizować 
powtórzenie w  ta k i sposób, b y  opracowane zagadnienia programowe 
nie b y ły  odtworzone mechanicznie, lecz by  w ystąp iły  w  nowym  po­
wiązaniu, np. na tle  jakiegoś zadania, k tóre  rozwiążemy, gdy zasto­
sujem y wiadomości, k tóre  chcemy powtórzyć.

Na tego rodzaju pow tórk i nauczyciel rezerwuje w  rozkładzie 
m ateria łu nauczania odpowiednią liczbę godzin.

Powtarzame, systematyzujące przerobiony w  ciągu roku  materia ł, 
jest w  k i. I V — V I  szkoły podstawowej w  zasadzie przygotowaniem  
uczniów do egzaminów promocyjnych, a w k l. V I I  — do egzaminu 
końcowego.

P rzy  powtarzaniu organizowanym w  czwartym  okresie roku 
szkolnego należy zwrócić szczególną uwagę na te partie  m ateriału, 
k tó re  są dla uczniów najtrudnie jsze oraz które  zostały z różnych 
względów słabiej przez n ich  opanowane.

P rzy wszelkiego rodzaju powtórkach nauczyciel musi umieć 
zapewnić aktyw ną postawę uczniów, wzbudzić i  u trzym yw ać ich za­
interesowanie. W  ty m  celu — zdaniem Jesipowa i  Gonczarowa — na­
leży przede wszystkim  dokładnie uczniom uświadomić cel każdej 
pow tó rk i, a ponadto:

1) powtarzać nie ty lk o  w  tak ie j kolejności, w  k tó re j poprzednio 
przerabiano m ateria ł, lecz również w  nowych kom binacjach;

2) p rzy  powtarzaniu większych p a rtii m ateria łu dawać nowe, 
interesujące p rzyk łady ;

3) wprowadzać nowe sposoby i  m etody (nie stosowane p rzy  
przerabianiu danego materiału).

P rzy  organizowaniu powtórek nie wolno obciążać zadaniami 
przerastającym i możliwości uczniów. Zadania dawane w  ramach
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powtórzenia pow inny być sformułowane jasno i  dokładnie, tak , 
aby uczniowie w iedzieli na co trzeba głównie zwrócić uwagę p rzy  
powtórce i  ja k  wykonać niezbędne prace.

Zdaniem prof. Kairow a, p rzy  wszystkich form ach powtarzania 
nauczyciel powinien wdrażać uczniów do sam okontroli, do stw ier­
dzania, co um ieją, a czego nie um ieją, oraz przyzwyczajać do tego, 
b y  uczniowie sami regularnie pow tarzali słabo jeszcze opanowane 
pa rtie  m ateria łu  programowego.

Najczęściej używaną przez uczniów pomocą przy  u trw a lan iu  
wiadomości przez powtarzanie jest podręcznik.

O sposobie, w  ja k i uczniowie pow inni powtarzać m ateria ł z pod­
ręcznika, dowiecie się czytając z książki B . Jesipowa i  N . Gonczarowa 
Pedagogika. Tom  I I ,  rozdz. IX ,  § 4, u ryw ek „Zapam iętywanie przez 
uczniów  m ateria łu  nauczania1' (str. 83—87).

Zwróćcie uwagę na cztery etapy świadomego powtarzania tekstu 
z podręcznika. Oto one:

1) Zapoznanie się z tekstem w cełu uchwycenia sensu ogólnego. 
(Na to  w ystarczy czasem jednorazowe przeczytanie.)

2) K ilk a k ro tn e  odczytanie tekstu z zamiarem zapamiętania 
treści, o k tó rą  uczniow i chodzi.

3) Próba odtworzenia zapamiętanej treści tekstu  p rzy zamknię­
te j książce i  doprowadzenie do całkowitego zapamiętania m ateria łu 
ta k , aby można go by ło  odtwarzać nie posługując się książką.

4) Dodatkowe powtarzanie tych  fragmentów, któ re  uczeń od­
tw arza z trudem .

Ażeby powtarzanie wiadomości na podstawie podręcznika by ło  
sensowne i  nie prowokowało ucznia do mechanicznego uczenia się 
teks tu  na pamięć, nauczyciel pow inien zawsze podać uczniowi kon­
kre tne  zadania, np. wskazać, na co ma zwrócić uwagę p rzy  czytaniu 
tekstu, na jak ie  py tan ia  znaleźć odpowiedzi w  tekście, co ma zapa­
miętać, o czym nauczyć się opowiadać itp .

Ponadto nauczyciel pow inien wskazać uczniow i najlepszy spo­
sób uczenia się z podręcznika biorąc pod uwagę ty p  pam ięciowy 
ucznia oraz charakter m ateria łu przeznaczonego do opanowania.

Zadaniem szczególnego rodzaju w  pracy ucznia jest uczenie się 
teks tu  na pamięć. Zdaniem B . Jesipowa i  N . Gonczarowa — nau­
czyciel pow inien przekonać uczniów (i przyzwyczaić do tego), że na­
leży:
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a) uczyć się tekstu  kró tk iego w  całości, a nie częściami (np. 
zw ro tka m i);

b) teks t zby t obszerny podzielić na części stanowiące logiczne 
całości;

c) powtarzać tekst w  pewnych, odstępach czasu, gdyż wówczas 
zapamiętanie jest trwalsze, a zapominanie powolniejsze;

d) po pracy pamięciowej zastosować przerwę i  odpoczynek, 
gdyż wówczas m ateria ł u trw a li się lep ie j;

e) ucząc się zwracać uwagę na treść tekstu, zapam iętywać 
świadomie. v

P rzy  wszystkich rodzajach powtarzania ważną jest rzeczą, aby 
uczniow ie:

a) znali cel swej pracy i  w ierzyli, że p o tra fią  go osiągnąć,
b) w iedzieli, na ja k  długo należy m ateria ł zapamiętać,
c) chętnie i  z uwagą pow tarzali.
Nauczyciel pow inien pamiętać, że dzieci lepiej zapamiętają 

m ateria ł nauczania, jeżeli zdobyte wiadomości będą związane z ich  
potrzebam i życiowym i oraz jeśli będą m ogły być zastosowane w  p ra k ­
tycznej działalności dzieci.

3. Z a s t o s o w a n i e  w i a d o m o ś c i  w  p r a k t y c e

Najskuteczniejszym  sposobem utrw alania  wiadomości jest świa­
dome stosowanie ich  przez uczniów w  praktyce.

Do stosowania wiadomości w  praktyce m ają uczniowie w iele 
okazji, np. p rzy  pisaniu wypracowania, rozw iązywaniu zadań, samo­
dzie lnym  układan iu  zadań, p rzy samodzielnym w ykonyw aniu  po­
m ocy szkolnych, p rzy  rozwiązywaniu zadań o charakterze p ra k ­
tycznym  (np. p rzy  pielęgnowaniu roślin na działce szkolnej, p rzy  
hodow li zw ierząt) itp .

S p o s o b y  k o n t r o l i  i  o c e n y 1)

1. S y s t e m a t y c z n e  s p r a w d z a n i e  w y n i k ó w  n a u c z a n i a  
j a k o  e l e m e n t  o r g a n i z a c j i  p r a c y  d y d a k t y c z n e j  i  w y c h o ­
w a w c z e j

x) Porównaj opracowanie W ik to ra  Czemiewskiego „K o n tro la  i  ocena 
wiadomości, umiejętności i  naw yków 11 zamieszczone w  książce M ateria ły  do 
nauczania pedagogiki. I I .  D ydaktyka  pod redakcją W . Okonia. PZW S. W a r­
szawa 1953.
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Sprawdzanie w yn ików  pracy uczniów jest środkiem pobudzają­
cym uczniów do regularnej pracy nad zdobywaniem, utrw alaniem  
i  pogłębianiem wiadomości, um iejętności i  nawyków. Sprawdzanie 
wiadomości i  um iejętności uczniów stanowi podstawę do oceny w y ­
n ików  ich  pracy.

Sprawdzanie wiadomości ty lk o  wówczas przyczynia się do trw a ­
łego opanowania w iedzy przez uczniów, gdy odbywa się systematycz­
nie i  na czas wskazuje, czego uczniowie nie um ieją i  nad czym pow inni 
jeszcze pracować. Dobrze zorganizowane sprawdzanie wyrabia 
w  uczniach poczucie odpowiedzialności, przyczynia się do wyrobienia 
nawyków  punktualnego, starannego i  dokładnego wykonywania 
wszelkich zleconych przez nauczyciela prac.

W  toku  sprawdzania wiadomości uczniów nauczyciel dowiaduje 
się, k tó re  partie  m ateria łu uczniowie słabiej opanowali, na co trzeba 
zwrócić uwagę przy  powtarzaniu okresowym, czy można już przejść 
•do przerabiania następnego zagadnienia programowego, k tó rym  
uczniom trzeba przyjść z pomocą itd .

Pozwala to  nauczycielowi przeanalizować własną pracę, odkryć 
p rzyczyny niepowodzeń oraz znajdować coraz lepsze m etody pracy 
dydaktyczno-wychowawczej. Prowadzi to  do doskonalenia własnej 
p racy  nauczyciela.

Systematyczne sprawdzanie w yn ików  nauczania jest niezbędnym 
elementem organizacji pracy dydaktycznej i  wychowawczej.

2. S p r a w d z a n i e  w i a d o m o ś c i  u c z n i a  w' t o k u  p r a c y .  
K r y t e r i a  o c e n y  u c z n ia .  J a w n o ś ć  o ce n y .  E w i d e n c j a  w i a ­
d o m o ś c i  u c z n i a

D la  poznania sposobów sprawdzania wiadomości uczniów w  to ku  
p racy przeczytajcie z podręcznika B. Jesipowa i  N . Gonczarowa 
Pedagogika. Tom  I I ,  rozdz. IX ,  § 6, u ry w k i: Ocena wiadomości
i  p racy uczniów za pomocą stałych obserwacji. Treść i  metoda obser­
w acji nauczyciela" (str. 99— 100), „P rzepytyw an ie  uczniów w  celu 
sprawdzenia ich  w iadomości" (str. 100— 102) i  „Sprawdzanie w iado­
mości uczniów z pomocą prac pisemnych i  zadań p ra k tyczn ych " 
(str. 103— 104).

Nauczyciel ma na lekc ji szereg okazji do sprawdzania w iado­
mości uczniów. W  czasie objaśniania nowego m ateria łu  nauczyciel 
obserwuje, ja k  poszczególni uczniowie słuchają jego wyjaśnień, a po
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podaniu nowego m ateria łu (a czasami nawet i  w  to ku  objaśniania) 
nauczyciel odpytu je  uczniów i  w  ta k i sposób sprawdza stopień zro­
zumienia nowego m ateriału.

W iele okazji do sprawdzania wiadomości uczniów dostarczają 
nauczycielow i: poprawianie uczniowskich, prac domowych, przepy­
tyw an ie  uczniów na początku lekc ji z m ateria łu lekc ji poprzednich, 
przepytywanie uczniów na specjalnych lekcjach powtórzeniowych 
oraz pisemne i  graficzne prace kontrolne.

Odpowiedzcie na następujące pytan ia :

1) Jaką wyższość posiada sprawdzanie wiadomości uczniów 
za pomocą prac pisemnych w  porównaniu z ustnym  odpytyw aniem  ?

2) Jakie rodzaje prac pisemnych można stosować w  szkole 
podstawowej w  zakresie różnych przedm iotów nauczania? Podajcie 
p rzyk łady  z podręcznika i  z własnej p rak tyk i.

3) Dlaczego nauczyciel powinien wszystkie kontro lne prace 
pisemne skrupulatn ie przejrzeć, poprawić, a następnie omówić 
w klasie w yn ik i ,,na gorąco“ , możliw ie następnego dnia?

4) K ie d y  należy stosować zadania praktyczne jako  sprawdzian 
wiadomości uczniów?

K r y t e r i a  o c e n y  u c z n ia .  Jednym  z celów sprawdzania 
wiadomości ucznia jest ocena 'wyników jego pracy. Ocena ustnych 
odpowiedzi ucznia, jego domowych i  kon tro lnych  prac pisemnych 
stanowi podstawę do wystawienia okresowych i  rocznych stopni, 
czyli stanowi podstawę klasyfikow ania i  promowania ucznia do na­
stępnej klasy.

W  szkole polskiej ocena w yn ików  nauki uczniów może być w y ­
rażona za pomocą czterech s topn i: bardzo dobry, dobry, dostateczny, 
niedostateczny.

Zasady klasyfikowania i  promowania uczniów szkoły podsta­
wowej, obowiązujące od roku szkolnego 1953/54, zostały ogłoszone 
w  Dzienniku Urzędowym M inisterstwa Oświaty 1954, n r 2, poz. 8, 
str. 9— 11. Przeczytajcie „Regulam in k lasyfikow ania i prom owania 
w  szkołach ogólnokształcących, w  szkołach ogólnokształcących d la  
pracujących, w  liceach pedagogicznych oraz w  liceach dla wycho­
wawczyń przedszkoli" i  wpiszcie do swoich zeszytów:

a) ogólne orientacyjne k ry te ria  ocen w  stosunku do przedmio­
tów  nauczania w  klasach wyższych (od V  wzwyż) — z w y ją tk iem
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rysunku, śpiewu, procy ręcznej i  wychowania fizycznego (podane 
w  § 9 regulam inu),

b) k ry te r ia  ocen ze sprawowania (podane w  § 13 regulam inu).
Po przeczytaniu z regulam inu k lasyfikow ania  i  promowania 

rozdz. IX ,  § 6, u ryw ka „Ocena wiadomości uczniów za pomocą 
s topn i” , str. 104— 108 (podręcznik B . Jesipowa i  N . Gonczarowa 
Pedagogika. Tom  I I )  odpowiedzcie na następujące py tan ia :

1) Co należy brać pod uwagę p rzy  ocenie pracy ucznia?
2) Co stanowi podstawę oceny w yn ików  pracy ucznia p rzy  końcu 

każdego okresu roku  szkolnego?
3) Dlaczego nauczyciel powinien wystrzegać się wystaw iania 

ocen zarówno zb y t wysokich, ja k  i  zby t surowych?
4) Dlaczego sprawiedliwa, obiektywna ocena wiadomości ucz­

n iów  (zarówno dodatnia, ja k  i  ujemna) jest cennym środkiem wycho­
wawczym ?

J a w n o ś ć  oc en y .  Ocena pracy ucznia pow inna być jawna, 
bo ty lk o  wówczas m obilizu je ucznia do dalszej pracy. Nauczyciel 
podaje do "wiadomości ucznia (i całej klasy) nie ty lk o  ocenę wyrażoną 
stopniem, lecz również wskazuje dodatnie i ujemne strony odpo­
w iedzi ucznia, jego pracy pisemnej czy graficznej. Uczeń wówczas 
wie, nad czym musi więcej pracować, b y  podnieść w yn ik i swojej 
nauki.

E w i d e n c j a  w i a d o m o ś c i  u c z n ia .  Oceny wystawiane ucz­
n iow i w  ciągu całego okresu i  roku  szkolnego nauczyciel systematycz­
nie re jestru je w  dzienniku ocen, stanowiącym część składową dzien­
n ika  lekcyjnego, oraz w  dzienniczkach uczniowskich.

W  odpowiednich rubrykach  należy notować oceny skrótam i lub  
p rzy  pomocy skali cy frow e j: (np. bardzo dobry — bdb łub  ,,5“  itd .).

L iczba ocen wpisanych do dziennika świadczy o tym , ile  razy 
w  ciągu okresu lub  w  ciągu roku  szkolnego pracę ucznia sprawdzał 
i  oceniał nauczyciel.

Po dokonaniu k lasy fikac ji okresowej i  k lasy fikac ji rocznej nau­
czyciel wpisuje stopnie ze swoich przedm iotów (bez plusów i  m inu­
sów) do indyw idua lnych  arkuszy ocen, przechowywanych w  kance­
la r ii k ie row nika szkoły. Arkusz ocen daje obraz przebiegu nauki 
ucznia, jest on dokumentem szkolnym, na podstawie którego szkoła 
wydaje ‘uczniow i świadectwo szkolne. „O ceny z poszczególnych 
przedm iotów nauczyciel własnoręcznie wpisuje do arkusza oraz po ­
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daje k ró tk ie  uzasadnienie każdej półrocznej i  rocznej oceny niedosta- 
tecznej“  (§ 10 regulam inu k lasyfikow ania i  promowania).

Świadectwo szkolne wypisuje wychowawca klasowy.
W y n ik i nauczania i  ocenę ze sprawowania uczniów  podaje w y ­

chowawca klasowy do wiadomości rodziców na specjalnych zebra­
niach, zwanych ,,w yw iadówkam i“ . Ponadto o w yn ikach  pracy 
uczniów w  I  półroczu i  w  ciągu całego roku  szkolnego rodzice dow ia­
du ją  się na podstawie wydawanych uczniom św iadectw  szkolnych.

3. E g z a m i n y  u s t n e  i  p i s e m n e

P rzy końcu roku  szkolnego uczniowie klas I V — V I  szkół pod­
stawowych składają z n iektórych przedm iotów egzam iny prom o­
cyjne, a uczniowie klasy V I I  egzamin ukończenia szkoły podsta­
wowej .

Regulam in egzaminów prom ocyjnych został ogłoszony w  Dzien­
n iku  Urzędowym M inisterstwa Oświaty 1954, n r 2, poz. 9, str. 11 — 14, 
a regulam in egzaminu ukończenia szkoły podstawowej — poz. 10, 
s tr. 14— 16.

Zapoznajcie się dokładnie z regulaminem egzaminów prom ocyj­
nych.

Zwróćcie również uwagę na przepisy regulujące sprawę egzami­
nów poprawkowych, wyznaczanych n iektó rym  uczniom na okres 
powakacyjny (patrz § 22—28 regulaminu k lasyfikow ania  i prom o­
wania 1).

P r a c a  d o m o w a  u c z n i a  x)

1. Cel  z a d a ń  d o m o w y c h .  S p o s o b y  z a d a w a n i a

Przeczytajcie z podręcznika B. Jesipowa i  N . Gonczarowa Pe­
dagogika. Tom  I I ,  rozdz. IX ,  § 7 „K ierow anie  pracą domową uczn ia" 
i  zwróćcie uwagę na następujące zalecenia:

a. Praca domowa ucznia powinna stanowić organiczną część 
składową całej p racy szkolnej, bo ty lk o  wówczas szkoła może zreali­
zować cały program  nauczania i  osiągnąć wskazane w  n im  w yn ik i 
nauczania.

*) Porównaj opracowanie Jana Zborowskiego „P raca domowa uczn ia" 
zamieszczone w  książce M ateria ły  do nauczania pedagogiki. I I .  Dydaktyka  
pod redakcją W . Okonia. PZW S. Warszawa 1953.

27



b. Zasadniczym celem pracy domowej powinno być utrwalenie 
wiadomości podanych na lekcjach i  wyrobienie um iejętności stoso­
wania ńch w  praktyce.

c. Praca domowa powinna również przygotowywać ucznia do 
przyszłej pracy samokształceniowej.

d. Praca domowa jest ty lk o  w tedy produktyw na, gdy uczniowie 
zostali na lekc ji należycie do n iej przygotowani. Nauczyciel przez 
odpowiednio dobrane zajęcia szkolne w  klasie musi nauczyć uczniów 
samodzielnego wykonywania określonych zadań, nauczyć ich  „uczyć 
się“ .

e. Praca domowa ucznia nie może być zadawana pospiesznie, 
po dzwonku w  czasie przerwy, bez niezbędnych objaśnień i  bez spraw­
dzenia, czy każdy uczeń dokładnie zdaje sobie sprawę z tego, co 
i  w  ja k i sposób ma w  domu wykonać.

Zadawanie powinno więc być częścią składową lekcji, a praca 
domowa dalszym ciągiem procesu nauczania.

f. Prace zadawane uczniom do domu pow inny być dostosowane 
do ich możliwości i  czasu.

g. A b y  nauczyciel mógł we właściwy sposób zadać uczniom 
pracę domową, musi ją  dokładnie obmyśleć w  czasie swego przygoto­
w yw ania  się do lekc ji.

I
2. R o d z a j e  p r a c  d o m o w y c h  u c z n i a

W śród prac domowych ucznia szkoły podstawowej możemy w y ­
różnić :

a) prace mające na celu utrwalanie wiadomości, bez koniecz­
ności w ykonyw ania prac pisemnych,

b) prace pisemne,

c) prace graficzne,

d) prace inne, np. przeprowadzenie obserwacji, przygotowanie 
pom ocy naukowych itp .

Prace domowe, zadane w  celu utrw a len ia  wiadomości (bez p i­
sania), uczniowie najczęściej w ykonu ją  na podstawie podręcznika. 
D o tego rodzaju prac należy zalięzyć m iędzy in n ym i: ćwiczenia 
w  opanowaniu techn ik i czytania (w klasach I —I I I ) ,  u trw alan ie w ia ­
domości przez czytanie, przygotowywanie odpowiedzi na podane 
pytan ia, uczenie się opowiadania, uczenie się wierszy na pamięć itp .



Do prac pisemnych zadawanych uczniom do wykonania w  domu 
na leży:

a) rozwiązywanie zadań rachunkowych i  zadań tekstowych,

b) wykonywanie ćwiczeń ortograficznych i  gram atycznych (na 
podstawie tekstów podręcznika lub  podanych przez nauczyciela),

c) pisanie wypracowań,

d) samodzielne układanie zadań arytm etycznych.

Do prac graficznych zaliczamy sporządzanie wykresów, w ykony­
wanie rysunków  i  ilus trac ji, rysunków z opisami, wypełnianie map 
kon tu row ych  itp .

W szystkie prace domowe ucznia mogą mieć charakter pracy 
wymagającej zastosowania wiadomości zdobytych w  klasie do kon ­
kre tnych  zadań (według wzorów wskazanych w  podręczniku lub  po- 
danych przez nauczyciela wr klasie) oraz prac o charakterze twórczym .

3. O r g a n i z a c j a  p r a c y  d o m o w e j  u c z n i a

Dobra organizacja pracy domowej ucznia zapewnia lepszą w y ­
dajność uczenia się.

Zgodnie z tekstem  książki Jesipowa i  Gonczarowa starajcie się 
przyzwyczaić swoich uczniów do tego, by  chcieli:

a) wykonywać pracę domową w  ściśle określonym czasie,
b) zachować racjonalną kolejność prac ustnych i pisem nych, 

ła tw ych  i  trudnych,
c) regularnie i  systematycznie przygotowywać każdą pracę do­

mową bez odkładania ,,na później “ , ,,na niedzielę1',
d) wykonywać pracę domowrą samodzielnie,
e) wykonywać pracę świadomie, dokładnie i ściśle,
f)  dbać o formę zewnętrzną w ykonywanych prac,
g) samodzielnie skontrolować swoją pracę po je j wykonaniu ,
h) p rzy  końcu pracy domowej przygotować niezbędne do lekc ji 

na dzień następny przybory.

Zwyczaj opracowywania przez niektóre szkoły radzieckie do­
k ładnych ins tru kc ji d la ucznia o przygotowaniu lekc ji w  domu (wzór 
tak ie j in s tru kc ji znajdziecie wr podręczniku B. Jesipowra i  N . Goncza­
rowa Pedagogika. Tom  I I ,  str. 113) jest bardzo pożyteczny. Spró­
bujcie zastosować go w  swojej szkolę.
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4. W y w i a d  w  s p r a w i e  p r a c y  d o m o w e j  u c z n i ó w

Sprawę organizacji pracy domowej uczniów powinien w ycho­
wawca klasy omówić z rodzicam i już na początku roku  szkolnego. 
Zaznajomienie rodziców z ins trukc ją  o przygotowyw aniu lekc ji w  do­
m u (o k tó re j m ów iliśm y w  poprzednim  rozdziale) jest celowe i  ko ­
nieczne.

M iędzy in n ym i należy zwrócić uwagę rodziców na potrzebę za­
pewnienia uczniom odpowiednich warunków w  czasie odrabiania 
le kc ji (odpowiednie miejsce, spokój) oraz przestrzec przed nieracjo­
nalną pomocą udzielaną uczniom przez starszych, polegającą na w y ­
konyw aniu pracy za uczniów.

Nauczyciel-wychowawca nie może jednak poprzestać na omó­
w ieniu z rodzicam i problem u pracy domowej uczniów na zebraniu 
rodziców. W ychowawca musi znać dokładnie w arunk i domowe 
każdego ucznia, a przede wszystkim  uczniów słabych, k tó rzy  nie na­
dążają za klasą w  opanowaniu m ateria łu, uczniów, k tó rzy  prace 
domowe w ykonu ją  nieregularnie lub  w ykonu ją  źle, niedbale. Od­
wiedzając dom rodziców ucznia wychowawca może omówić z rodz i­
cami sposób zorganizowania pracy domowej ich  dziecka w  danych 
konkre tnych warunkach.

Uczniowie, k tó rzy  nie m ają w  domu odpowiednich warunków 
do należytego w ykonyw ania  pracy domowej, pow inni znaleźć miejsce 
w  św ie tlicy  szkolnej (może n ią  być również izba szkolna). Zorgani­
zowanie odrabiania lekc ji w  godzinach popołudniowych na terenie 
szkoły pod opieką wychowawców zapęwni jednocześnie możliwość 
racjonalnej pomocy słabym uczniom zarówno ze s tro n y  ak tyw u 
harcerskiego, ja k  i  nauczycieli.

5. K o n t r o l a ,  p o p r a w i a n i e  i  o ce n a  p r a c y  d o m o w e j  
u c z n i a

Praca domowa w tedy będzie przez ucznia regularnie i  starannie 
wykonywana, jeśli nauczyciel będzie ją  systematycznie kontro low ał. 
W  wypadkach nieprzestrzegania te j zasady w ielu uczniów w ykony­
wać będzie prace domowe niedbale i  niedokładnie, in n i wykonywać 
ją  będą nieregularnie odkładając ,,na potem “ , a część uczniów po 
prostu nie będzie odrabiała lekc ji.

30



Wiadomości uczniów, utrwalone w  domu bez pisania, nauczy­
c ie l sprawdza najczęściej we wstępnej części le kc ji przez odpytanie 
jednego lub  k ilk u  uczniów z m ateriału, k tó ry  stanie się podbudową 
do nowej lekcji.

Nauczyciel sprawdza wykonanie prac pisemnych i  graficznych 
zwykle na początku każdej lekc ji pobieżnie przeglądając zeszyty w y ­
łożone na ławkach. Gdy pisemne prace domowe z a ry tm e tyk i, o r t o ­
g ra fii czy g ram atyk i pow inny dać u wszystkich uczniów jednakowe 
w yn ik i, nauczyciel może sprawdzić wykonanie pracy polecając od ­
czytywać rozwiązania ko le jnych przykładów. Wówczas pozosta li 
uczniowie śledzą w yn ik i w  swoich zeszytach i  w  razie po trzeby po­
praw ia ją  je.

D la  gruntownego sprawdzenia pisemnych prac domowych ucz­
niów  nauczyciel zabiera po każdej le kc ji po k ilk a  zeszytów i  popra­
w ia  w  domu. K ażdy uczeń pow inien być przygotowany na to , że 
jego zeszyt zostanie w zię ty  do ko rekty , sprawdzony, popraw iony 
i  oceniony. Zw ykle nauczyciel zdąży dokładnie poprawić w  zeszycie 
ty lk o  k ilk a  ostatn ich prac, z in n ym i zapoznaje się nie popraw iając 
ich. Pozwoli m u to  jednak na wyrobienie sobie sądu o p racy ucznia.

Poprawione domowe prace pisemne uczniów nauczyciel ocenia 
nie ty lk o  stopniem, lecz również zaopatruje w  uwagi o dodatn ich 
i  u jem nych stronach poszczególnych prac. Najczęściej spotykane 
błędy nauczyciel omawia z uczniam i na lekc ji, organizuje odpowied­
nie ćwiczenia poprawkowe.

P y t a n i a  i  z a d a n i a

1. Jakie znaczenie ma powtarzanie przerobionego materia łu?
2. Jakie stosujecie rodzaje powtórek?
3. Jakie środki czynią powtarzanie najbardziej interesującym i na jbar­

dziej p roduktyw nym  dla uczniów?
4. Jak i charakter powinno mieć powtarzanie przerobionego m ateria łu 

po zakończeniu działu programowego i  p rzy  końcu roku  szkolnego ?
5. W  ja k i sposób pow inn i uczniowie powtarzać na podstawie podręcznika ?
6. W  ja k i sposób pow inni uczniowie uczyć się na pamięć tekstów?
7. Dlaczego prace wymagające zastosowania wiadomości w  praktyce są 

najlepszym sposobem utrw alan ia  w iedzy uczniów?
8. Jakie sposoby sprawdzania wiadomości uczniów stosujecie w  to ku  

lekc ji ?
9. Jaka powinna być treść py tań  nauczyciela i  sposób pytan ia?

10. Czego wymagacie od odpowiedzi ucznia?
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11. Jakie rodzaje sprawdzających prac pisemnych stosujecie w  zakresie 
poszczególnych przedm iotów  nauczania ?

12. Jakie znaczenie wychowawcze ma obiektyw na ocena w yn ików  
pracy ucznia?

13. Jakie znacie ogólne k ry te ria  ocen w yn ików  nauki ucznia? Co należy 
brać pod uwagę przy ocenie wiadomości ucznia?

14. W  ja k i sposób poprawiacie i  oceniacie prace pisemne i  graficzne 
ucznia ?

15. Jak nazywają się dokum enty, w  k tó rych  prowadzi się ewidencję 
ocen w yn ików  nauki ucznia?

16. W  ja k i sposób przeprowadza się egzamin pisemny i  egzamin ustny 
w  ramach egzaminów prom ocyjnych?

17. W  ja k im  celu zadajemy uczniom pracę do domu?
18. Jakie rodzaje prac domowych zadajecie uczniom do wykonania ?
19. Jakie podejmiecie środki, b y  praca domowa uczniów by ła  dobrze 

zorganizowana ?
20. K ie d y  i w  ja k i sposób kontro lu jecie wykonanie prac domowych 

ucznia ?

Pedagogika. P r z y d z i a ł  I X  (maj)

T e m a t :  Praca w klasach łączonych

L e k t u r a  p o d s t a w o w a :
B. Jesipow i  N . Gonczarow: Pedagogika. Tom  I I .  „Nasza Księgarnia*'. 

Warszawa 1950 (str. 143—157).
D ziennik Urzędowy M inisterstwa Oświaty 1953, n r 4, poz. 30 (str. 64 — 67).
L e k t u r a  u z u p e ł n i a j ą c a :
J . D ry jańsk i M ateria ły  do nauczania pedagogiki. I I .  Dydaktyka. 

„P raca w  klasach łączonych11 — a rty k u ł zamieszczony w książce pod redakcją 
W . Okonia. PZWS. Warszawa 1953 r. '

M. A . M ie ln ików  Organizacja i  metody pracy nauczyciela w klasach łą­
czonych. „Nasza Księgarnia11. Warszawa 1950.

J. D ry jańsk i Organizacja pracy w klasach łączonych. PZW S. Warszawa
1951.

1. Z a s a d y  ł ą c z e n i a  k l a s  i  o r g a n i z a c j a  p r a c y  w  k l a s a c h  
w i e j s k i c h

W  szkołach o 4 i  więcej nauczycielach wszystkie k lasy uczą się 
w  oddzielnych izbach, natom iast w  szkołach o 3, 2 i  1 nauczycielu 
zachodzi konieczność organizowania nauki w  klasach łączonych.

Praca w  klasach łączonych, czyli praca z dwiema klasam i naraz, 
jest bardziej skomplikowana i trudnie jsza niż praca z jedną klasą, choć
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treść pracy w szkołach z klasam i łączonym i jest taka sama ja k  w  szko­
łach z klasam i pojedynczym i.

P lany godzin w  szkołach o 1, 2 i  3 nauczycielach oraz sposoby 
łączenia klas do wspólnej nauki zostały podane w  Dzienniku Urzędo­
wym M inisterstwa Oświaty 1953, n r 4, poz. 30, str. 66—67 (obowiązują 
one w  roku szkolnym 1953/54).

M inisterstwo Oświaty zaleca następujące sposoby łączenia klas:
W  s z k o ł a c h  o 3 n a u c z y c i e l a c h  z n a j w y ż s z ą  k l a s ą

s z ó s tą :  klasa I  i  klasa V I  uczą się oddzielnie; pozostałe k lasy łączy 
się w  kom p le ty : I I  +  I I I ,  I V  - f  V .

W  s z k o ł a c h  o 3 n a u c z y c i e l a c h  z n a j w y ż s z ą  k l a s ą
s i ó d m ą  można zastosować dwa w arian ty  łączenia klas:

W a r i a n t  A :  klasa I  uczy się oddzielnie; pozostałe k lasy łączy się 
w  kom p le ty : I I  -f- I I I ,  I V  +  V , V I  +  V I I .

W a r i a n t  B :  klasa V I I  uczy się oddzie ln ić; pozostałe k lasy łączy się 
w  kom p le ty : I  +  I I ,  I I I  -j- IV ,  V  +  V I.

W  s z k o ł a c h  o 2 n a u c z y c i e l a c h  z n a j w y ż s z ą  k l a s ą
P i ą t ą :  klasa I  uczy się oddzielnie, pozostałe k lasy łączy się w  kom ­
p le ty : I I  +  I I I ,  I V  +  V.

W  s z k o ł a c h  o 2 n a u c z y c i e l a c h  z n a j w y ż s z ą  k l a s ą
s z ó s tą :  wszystkie k lasy uczą się w  kom pletach: I  +  I I ,  I I I  +  IV ,  
V  +  V I .

W  s z k o ł a c h  o 1 n a u c z y c i e l u ,  realizu jącym  zawsze program  
czterech klas, klasy mogą być łączone według dwóch w ariantów : 
W a r i a n t  A :  połączenie klas: I  - f  I I ,  I I I  +  IV .

W a r i a n t  B :  połączenie klas: I  -f- I I I ,  I I  -j- IV .

M inisterstwo Oświaty zaleca stosować W arian t B  w  tych  p rzy ­
padkach, gdy połączenie klas I  z I I I  i  I I  z I V  ze względu na liczbę 
uczniów stworzy lepsze w arunki pracy niż połączenie klas I  z I I  
1 I I I  z IV .  B yw a ta k  na p rzyk ład  w tedy, gdy w  danym  roku  klasy 
I  i  I I  są stosunkowo liczne, a k lasy I I I  i  I V  m ają mało uczniów.

Analizując obowiązujące sposoby łączenia klas w  kom p le ty  do 
wspólnej nauki można wysnuć następujące ogólne zasady łączenia 
k la s :

1) W  m iarę możności staram y się, aby klasa I  uczyła się od­
dzielnie. Dzieci z te j k lasy  nie um ieją jeszcze pracować samodzielnie 
1 Wymagają troskliw e j opieki ze s trony nauczyciela.
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2) S taram y się zorganizować nauczanie oddzielne, o ile  jest to 
możliwe, również dla klasy najwyższej, k tó ra  realizuje na jtrudn ie jszy 
program .

3) Powszechnie stosowanym sposobem łączenia klas w' kom ­
p le t y  jest łączenie ze sobą klas sąsiednich, np. I I  z I I I .  I V  z V, I  z I I ,  
I  I I  z IV ,  V  z V I  czy V I  z V I I .

S c h e m a t  p r z e d s t a w i a j ą c y  s p o s o b y  ł ą c z e n i a  k l a s

Stopień 
organizacyjny szkoły

K lasy

Szkoły o 4 i więcej nauczy­
cielach I I ł  I I I  IV  V

1 ' 1
V I V I I

.Szkoły o 3 nauczycielach I 11 +  I I I  ! I V  +  V V I .

I I I  +  I I I  I IV  +  V V I +  V I I

I  +  I I I I I  +  IV V  +  V I V I I

Szkoły o 2 nauczycielach I I I  +  I I I  | I V  +  V

I  +  I I I I I  +  I V V  +  V I

Szkoły o 1 nauczycielu I  +  I I I I I  +  IV

I  +  I I I I I  +  IV

W  Związku Radzieckim  w ie lu  zwolenników posiada system prze­
miennego łączenia klas, t j .  k lasy I  z I I I  i  I I  z IV .  Jakie argum enty 
przemawiają za ta k im  łączeniem? Dowiecie się o ty m  z podręcznika 
B. Jesipowa i N . Gonczarowa Pedagogika Tom  I I ,  rozdz. X , urywek 
„P odz ia ł klas m iędzy nauczycieli1' (str. 144— 145).

W  szkołach z k lasam i łączonym i liczba grup dzieci uczących się 
w  oddzielnych klasach lub w kom pletach jest zawsze większa niż 
liczba nauczycieli (i najczęściej niż liczba posiadanych izb lekcyj - 
nych). W  związku z ty m  w szkołach tych  przyna jm nie j jedna grupa 
dzieci (klasa lub  kom plet) musi rozpoczynać naukę nie o godzinie 
8 rano, lecz dopiero po opuszczeniu izby  lekcyjne j przez grupę po­
przednią, czyli ,,na drugą zmianę11. Zw ykle  na drugą zmianę p rzy ­
chodzi klasa pierwsza lub komplet, klas I  +  I I .
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Organizacja pracy szkolnej na dwie zm iany wymaga od k ierow ­

n ictw a szkoły rozwiązania problem u miejsca d la dzieci oczekujących 
na naukę na drugiej zmianie. Problem ten jest szczególnie ważny 
w  okresie z im y i  w  czasie dn i deszczowych.

W  szkołach z klasami łączonym i rozkład lekc ji pow inien być 
ta k  ułożony, aby nauczyciel mógł zorganizować na każdej lekc ji 
i  w  każdej klasie piacę samodzielną uczniów. Ponieważ trudn ie j 
jest prowadzić lekcje z dwiema klasami z dwóch różnych przedm io­
tów. najczęściej sporządza się rozkład lekc ji tak , aby równocześnie 
w obu klasach wypadał ten sam przedm iot lub  przedm ioty pokrewne. 
Wspólne całe lekcje w  klasach łączonych organizuje się z zasady ty lk o  
w  zakresie wychowania fizycznego i  śpiewu.

2. Z a j ę c i a  g ło ś n e  i  c i che .  U r z ą d z e n i e  i z b y  l e k c y j n e j  
d l a  k l a s  ł ą c z o n y c h

Praca w  klasach łączonych wymaga stosowania w  czasie lekc ji 
na przemian dwóch głównych form  pracy: zajęć głośnych i  zajęć c i­
chych. Gdy w  jednej z połączonych klas odbywa się bezpośrednia 
praca uczniów z nauczycielem (zwana zajęciami głośnymi), w ty m  
czasie w  drugiej z połączonych klas musi być zastosowana praca 
samodzielna uczniów (zwana zajęciami cichym i).

N a zajęcia głośne przeznacza się w  zasadzie połowę czasu prze­
widzianego w  planie nauczania na lekcje poszczególnych przedm io­
tów. Zajęcia ciche są organiczną częścią lekc ji, logiczną podbudową 
lub  logicznym  następstwem pracy głośnej. K ażdy rodzaj pracy 
samodzielnej uczniów powinien odpowiadać celom nauczania i  mieć 
znaczenie kształcące i  wychowawcze.

Zagadnienie właściwej organizacji samodzielnej pracy uczniów 
(zajęć cichych) stanowi centra lny problem pracy w klasach łączo­
nych. Od umiejętności racjonalnego w ykorzystania czasu przeznaczo­
nego na samodzielną pracę uczniów zależy w  dużym  stopniu powo­
dzenie całej pracy dydaktyczno-wychowawczej z klasami łączonymi.

Przygotowując się do lekc ji w klasach łączonych nauczyciel po- 
wienien pamiętać o obowiązku stosowania na zajęciach cichych uroz­
maiconych form  pracy. Prace samodzielne nie mogą polegać na me­
chanicznym* przepisywaniu i  czytaniu.

W  klasach łączonych szczególnego znaczenia nabiera um ie ję t­
ność pracy uczniów z podręcznikiem. Ogromną rolę odgrywają tu
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również pomoce naukowe, umiejętność posługiwania się ilus trac ja ­
m i, modelami, mapą, książką pomocniczą i  słownikiem. Sprawne 
operowanie przyrządam i w p ływ a na jakość wykonanej pracy i  na 
osiąganie zamierzonych przez nauczyciela i ucznia w yn ików  nauki.

W  izbie szkolnej, przeznaczonej na naukę dla klas łączonych, 
należy ław k i ustawić tak, aby dzieci każdej k lasy danego kom pletu 
siedziały w  oddzielnym (w oddzielnych) rzędzie ławek. Umieszczenie 
dzieci k lasy wyższej w  ty ln ych  ławkach za dziećmi k lasy niższej 
nie jest wskazane.

Każda klasa powinna mieć również oddzielną tablicę szkolną 
(najlepiej ruchomą, ła tw ą do podnoszenia i  opuszczania). Zam iast 
dyktow ania tekstu zadań czy poleceń, które  klasa ma wykonać na 
zajęciach cichych, nauczyciel wykorzystu je  tablicę do zapisania 
tych  zadań, przykładów, poleceń, z k tó rych  dzieci korzysta ją  w  czasie 
pracy samodzielnej. Zapas kredy, zmoczona ścierka p rzy  każdej 
tab licy , to  również niezbędne wyposażenie izby  szkolnej w  klasach 
łączonych.

W  izbie klas łączonych pow inny być oddzielne szafy na pomoce, 
s to jak i do map, urządzenie do zawieszania ilu s trac ji. Podręczne 
p ó łk i na książki pomocnicze i  s łow nik i są bardzo pożądane.

Zegar ścienny w  izbie szkolnej u ła tw ia  uczniom lepsze rozplano­
wanie poszczególnych prac w  ramach zleconych przez nauczyciela 
zadań na zajęcia ciche.

P rzy  wznoszeniu nowego budynku na szkołę z klasam i łączo­
nym i dobrze jest nadać izbie lekcyjnej najbardzie j p rak tyczny kszta łt, 
b y  p rzy  na leżytym  oświetleniu możliwe by ło  ustawienie ławek i  ta ­
b lic  dla poszczególnych klas pod kątem  prostym . U łatw ione jest 
wówczas wywieszanie pom ocy naukowych d la poszczególnych klas, 
uwaga uczniów jednej klasy nie jest rozpraszana interesującym i za­
jęciam i k lasy drugiej.

Szczegółowy opis tak ie j izby  szkolnej i  je j wyposażenia znaleźć 
możecie w  książce J. Dryjańskiego Organizacja pracy w klasach łą ­
czonych. PZW S. Warszawa 1951 (str. 12— 14).

3. P r z y k ł a d y  t y p o w y c h  l e k c j i  w  k l a s a c h  ł ą c z o n y c h

Zależnie od miejsca i  charakteru bezpośredniej p racy nauczy­
ciela (zajęć głośnych) i  samodzielnych zajęć dzieci (zajęć cichych) 
M ie ln ików  rozróżnia trz y  zasadnicze ty p y  le kc ji:



a) lekcja, na k tó re j w  obu klasach przerabiam y now y m ateria ł,

b) lekcja, na k tó re j w  jednej klasie przerabiam y now y m ateria ł, 
a w  drugiej u trw a lam y, powtarzam y przerobiony albo kon tro lu jem y 
w yn ik i,

c) lekcja, k tó re j treścią w  obu klasach jest m ateria ł przerobiony 
na lekcjach poprzednich.

Te główne ty p y  lekc ji w  klasach łączonych M ie ln ików  radzi 
przeprowadzać według następujących planów.

Budowa lekc ji, na k tó rych  
now y m ateria ł

\

K L A S A  N IŻ S Z A

1. P r a c a  s a m o d z i e l n a  
Przygotowanie do pracy z nau­
czycielem. 5 m in.

2. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m  
Przygotowanie uczniów do p rzy­
jęcia nowego m ateria łu. Objaś­
nienie nowego m ateria łu. Za­
danie samodzielnej pracy w  k la ­
sie i  do domu (wykonanie pracy 
pod opieką nauczyciela). 15 — 20 
m in.

3. P r a c a  s a m o d z i e l n a
Dalszy ciąg pracy samodzielnej 
nad utrwaleniem  m ateria łu  ob­
jaśnionego przez nauczyciela. 
15 — 20 m in.

4. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m
Przejrzenie samodzielnej pracy 
uczniów.
Powtórzenie tego, co zostało za­
dane do domu. 5 m in.

obu klasach przerabiany jest

K L A S A  W Y Ż S ZA

1. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m  
Objaśnienie zadanej p ra cy  jako 
przygotowanie do nauki nowego 
m ateria łu. 5 m in.

2. P r a c a  s a m o d z i e l n a  
Pisemne wykonanie zadanych 
prac związanych z uczeniem się 
nowego m ateria łu. Czytanie z pod­
ręcznika w  celu powtórzenia m a­
teria łu  przerobionego. 15 — 20 m in.

3. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m  
Sprawdzenie samodzielnej pracy 
uczniów. Objaśnienie nowego ma­
teria łu . Zadanie pracy w  klasie 
i do domu (praca częściowo zo­
staje wykonana pod opieką nau­
czyciela). 15 — 20 m in.

4. P r a c a  s a m o d z i e l n a
Dalsze wykonywanie zadanej p ra ­
cy nad utrw alan iem  objaśnionego 
m ateria łu . 5 m in.

K ie d y  w  obu klasach przerabiam y nowy m ateriał, lekcja zaczyna 
się najczęściej k ró tką  pracą cichą uczniów w  klasie niższej i  zaję-



ciam i głośnymi z nauczycielem w klasie wyższej. W  pierwszej po­
łowie lekc ji następuje objaśnienie nowego m ateria łu w klasie nizszej, 
a praca samodzielna w  klasie wyższej, bardziej zaawansowanej w  za­

jęciach cichych.

Może być jednak i porządek odwrotny. Jeżeli m ateria ł w k tó ­
rejś klasie jest tru d n y  do przyswojenia i wymaga jeszcze na te j samej 
lekc ji po objaśnieniu wstępnego utrwalenia, objaśnienie nowego 
m ateria łu należy przeprowadzić na pierwszej połowie lekcji.

Budowa lekcji, na k tó re j w wyższej klasie przerabiamy nowy 
materia ł, a w niższej u trw a lam y bądź powtarzam y m ateria ł przero­
b iony albo kon tro lu jem y w yn ik i nauczania, może być następująca:

K L A S A  N IŻ S Z A

1. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m
Sprawdzenie pracy domowej. Za­
danie pracy samodzielnej dla 
u trw a len ia  przerobionego m ate­
ria łu . 10 m in.

2. P r a c a  s a m o d z i e l n a  
W ykonanie różnorodnych ćw i­
czeń (przepisywanie połączone 
z jakim ś zadaniem). Rozwiązy­
wanie zadań i przykładów. 20 — 
25 m in.

3. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m  
Sprawdzenie samodzielnej pracy

• uczniów. Ćwiczenia lub rozmowy 
związane z utrwalaniem  przero­
bionego m ateria łu. Zadanie p ra ­
cy domowej. 10—15 m in.

K L A S A  W Y Ż S ZA

1. P r a c a  s a m o d z i e l n a  
Sprawdzenie pracy domowej. W y ­
konanie różnych zadań, będą­
cych w związku z przygotowa­
niem się do lekcji z nauczycie­
lem. 10 m in.

2. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m  
Sprawdzenie samodzielnej pracy 
uczniów. Objaśnienie nowego m a­
teria łu . Zadanie samodzielnej 
pracy klasowej i domowej- 
20 — 25 m in.

3. P r a c a  s a m o d z i e l n a  
W ykonanie różnego rodzaju ćw i­
czeń związanych z u trw alan iem  
m ateria łu  objaśnionego przez nau­
czyciela. 10—15 m in.

Lekcję, na k tó re j w jednej klasie uczniowie uczą się nowego m a­
teria łu , w drugiej zaś odbywa się utrwalanie bądź powtarzanie m a­
te ria łu  przerobionego albo kon tro la  w yn ików  nauczania, należy za­
czynać od zadania samodzielnej pracy te j klasie, w  k tó re j nauczyciel 
zamierza przeprowadzić utrwalanie, powtarzanie lub piśmienne spraw­
dzenie wiadomości uczniów.
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Budowa lekcji, na k tó re j w  obu klasach treścią pracy jest m a­
te ria ł ju ż  przerobiony:

K L A S A  N IŻ S Z A

P r a c a  s a m o d z i e l n a  
U trw alenie przerobionego mate-^ 
r ia łu , kontynuowanie pracy do­
mowej. Przygotowanie do za­
jęć z nauczycielem (przepisy­
wanie tekstów, przykładów, czy­
tanie z podręcznika). 10 m in.

P r a c a  z n a u c z y c i e l e m  
Sprawdzenie samodzielnej pracy 
dzieci, ćwiczenia lub rozmowyŁ
związane z u trwalaniem  albo 
powtarzaniem przerobionego ma­
teria łu . Zadanie pracy samo­
dzielnej do wykonania w klasie 
i w  domu. 25 m in.

K L A S A  W Y ŻS ZA

1. P r a c a  z n a u c z y c i e l e m
Objaśnienie zadanej pracy samo­
dzielnej d la u trw alen ia  lub po­
wtórzenia przerobionego m ateria­
łu. Praca kontro lna dla spraw­
dzenia wiadomości dzieci. 10 m in.

P r a c a  s a m o d z i e l n a  
W ykonanie danych przez nauczy­
ciela prac (ćwiczenia, czytanie 
z książki, praca kontro lna  itp .)  
związanych z u trwaleniem  lub 
powtarzaniem  przerobionego m a­
te ria łu  albo sprawdzaniem w iado­
mości dzieci. 25 m in.

3. P r a c a  s a m o d z i e l n a
Częściowa wykonanie pracy zada­
nej przez nauczyciela dla u trw a ­
lenia i powtórzenia przerobionego 
m ateria łu  (ćwiczenia pisemne, 
czytanie z książki). 10 m in.

P r a c a  z n a u c z y c i e l e m  
Sprawdzanie samodzielnej pracy 
dzieci. Bezpośrednie powtarzanie
7. dziećmi przerobionego m ateria­
łu. 10 m in.

Przytoczone schematy lekc ji z klasam i łączonym i znajdu ją  się 
w książce M. A. M ielnikowa Organizacja i  metody pracy nauczyciela 
w Musach łączonych. „Nasza Księgarnia” . Warszawa 1950 (str. 
21 -2 5 ) .

P rzy  planowaniu lekcji, na k tó re j w  obu klasach pracujem y na 
.  znanym  dzieciom materiale, należy pamiętać, że:

a) lekcję najlepiej zacząć od zajęć głośnych z uczniam i te j klasy, 
w  k tó re j ła tw ie j jest dać pracę samodzielną, albo gdzie trzeba po­
przedzić zadanie pracy samodzielnej ćwiczeniami ustnym i lub roz­
mową z uczniam i;

b) lekcję trzeba zacząć zajęciami głośnym i również z tą  klasą, 
w  k tó re j na danej lekc ji zamierzamy przeprowadzić pisemną kon­
tro lę  wyników'.
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Ponieważ pierwszy ty p  le kc ji w  klasach łączonych (lekcji, na 
k tó re j w  obu klasach przerabiam y nowy m ateria ł) jest najczęściej 
stosowany, zapamiętajcie je j budowę. D la  u ła tw ien ia u jm iem y ją  
w  następujący schemat:

Czas
K lasa  niższa ^ K lasa wyższa

R odzaj zajęcia Rodzaj zajęcia-

do 5 m in. Zajęcia ciche Zajęcia głośne

15— 20 m in.

----------------  1 1 i
Zajęcia głośne (bezpośrednia 

praca z nauczycielem)
Zajęcia ciche (samodzielna 

praca uczniów)

15 — 20 m in. Zajęcia ciche Zajęcia głośne

do 5 m in.
1

Zajęcia głośne Zajęcia ciche

4. S p o s o b y  z a d a w a n i a  i  k o n t r o l i  p r a c y  w k l a s a c h  

ł ą c z o n y c h

Do samodzielnej pracy na lekcjach w  klasach łączonych ucznio­
wie muszą być zawsze dokładnie przygotowani. Każdą pracę zada­
waną na zajęcia ciche nauczyciel pow inien ta k  omówić, aby ucz­
niow ie dobrze w iedzieli, co i  ja k  mają wykonać.

Pracę samodzielną zadawaną po objaśnieniu nowego m ateriału 
uczniowie zaczynają wykonywać z początku pod bezpośrednim nad­
zorem nauczyciela. Przeznacza się na to  k ilka  m inu t z ogólnego w y ­
m iaru czasu przewidzianego w  planie lekc ji na objaśnienie nowego 
m ateria łu ; potem  uczniowie pracują zupełnie samodzielnie.

Pracę samodzielną należy ta k  planować, aby wystarczyło je j 
nie ty lk o  dla średniego ucznia, ale i  dla dobrego. Zadania dodatkowe 
można jednak dawać dopiero po należytym  wykonaniu przez zdol­
niejszych uczniów zadanej pracy.

Praca domowa (objaśniana w  czasie lekc ji) powinna być pow ią­
zana z pracą samodzielną w  klasie.

Każda praca samodzielna wykonana w  czasie zajęć cichych (za­
równo w  pierwszej, ja k  i  drugiej połowie lekc ji) powinna być przez 
nauczyciela sprawdzona. Najlepsi nauczyciele klas łączonych sta­
ra ją  się przyzwyczaić uczniów do sprawdzania swojej pracy samo­
dzielnej.
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Samodzielne sprawdzanie przez uczniów wykonanej przez nich 
p racy nie może zastąpić ko n tro li nauczyciela. Niezależnie od po­
bieżnej kon tro li, przeprowadzanej na lekc ji, nauczyciel kon tro lu je  
dokładnie wykonanie pisemnych prac samodzielnych, poprawia ze­
szy ty  w  domu. Systematyczne sprawdzanie przez nauczyciela samo­
dzie lnych prac w ykonywanych przez uczniów w  czasie zajęć cichych 
oraz omawianie na lekcjach popełnionych przez uczniów błędów 
może sprawić to , że zajęcia ciche będą traktow ane przez uczniów 
poważnie.

P y t a n i a  i  z a d a n i a

1. Jakie znacie zasady łączenia klas w  szkole o 3, 2 i o 1 nauczycielu?
2. Jakie zajęcia w  klasach łączonych nazywamy głośnymi, a jak ie  c i­

chym i ?
3. Jakie rodzaje pracy najczęściej stosujemy na zajęciach cichych (samo­

dzielne prace uczniowskie) w  klasach łączonych?
4. Jakie spotykam y urządzenia izby lekcyjnej do pracy z klasami łą ­

czonym i ?
5. Jakie zasadnicze ty p y  lekc ji rozróżniamy w  klasach łączonych?
6. Omówcie budowę lekcji, na k tó re j w  obu klasach łączonych przera­

b iam y now y m ateria ł.
7. Jakie sposoby zadawania stosujemy w  klasach łączonych?
8. Uzasadnijcie konieczność systematycznej ko n tro li każdej pracy samo­

dzielnej wykonanej w  czasie zajęć cichych.
9. Jakie sposoby ko n tro li pracy stosujemy w  klasach łączonych?

Pedagogika. P r z y d z i a ł  X  (kurs le tn i)

T e m a t y :  Pomoce szkolne i inne środki nauczania. Planowanie pracy 
dydaktycznej. Powtórzenie materiału opracowanego w ciągu roku szkolnego —  
przygotowanie do egzaminu promocyjnego

P o m o c e  s z k o l n e  i  i n n e  ś r o d k i  n a u c z a n i a

P o d r ę c z n i k i ,  l e k t u r a  p o m o c n i c z a ,  b i b l i o t e k a  s z k o ln a ,  
c z a s o p i s m a  dz iec ięce ,  p r z e d m i o t o w e  i  n a u k o w e

O ro li podręcznika i  le k tu ry  pomocniczej jako  pomocy szkolnej 
p rzy  zdobywaniu wiadomości, um iejętności i  naw yków  m ów iliśm y już 
w  przydzia le  I I  dla trzeciego roku  n a u k i1). W iadomości na ten  te ­

1) Poradnik dla nauczycieli. Trzeci ro k  nauki. Zeszyt I ,  str. 15.
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m at należy przypomnieć sobie i ugruntować głównie na podstawie 
podręcznika M. Jesipowa i  B. Gonczarowa Pedagogika. Tom  I I ,  
§ 4 „Podręczniki “ , str. 45—47. Należy sobie uświadomić, że nie w y ­
starczy p rzy nauczaniu i uczeniu się korzystać ty lk o  z podręcznika. 
Oprócz podręcznika dużą rolę odgrywają książki z le k tu ry  pomocni­
czej, czasopisma dziecięce oraz czasopisma przedmiotowe i  naukowe.

Korzystanie z tych  dodatkowych źródeł w iedzy przy nauczaniu 
posiada bardzo poważne znaczenie z dwu następujących względów:

a) lek tu ra  pomocnicza i lek tu ra  czasopism nie ty lk o  przyczynia 
się do gruntowniejszego przyswojenia przez uczniów m ateria łu pro ­
gramowego, ale stwarza również możliwości budzenia i zaspokajania 
szerszych i  głębszych zainteresowań m łodzieży;

b) lek tu ra  pomocnicza i  lek tu ra  czasopism zaprawia ucznia 
do korzystania z tych  źródeł wiedzy, k tóre  będą m u niezbędne i  po 
zakończeniu nauki w  szkole do podnoszenia poziomu intelektualnego 
i  zawodowego.

W ie lka  jest więc rola b ib lio tek i i całej organizacji czyte ln ictwa 
w  pracy szkolnej.

Szczegółowe omówienie organizacji b ib lio tek i i czyte ln ictwa 
znajdziecie w  wytycznych do pracy b ib lio tek  szkolnych Dziennik  
Urzędowy M in . Oświaty 1953, n r 12, poz. 98.

P o m o c e  n a u k o w e 1)

Podstawowym warunkiem  prawidłowego i skutecznego naucza­
nia i uczenia się jest stosowanie zasady poglądowości. W iadomości 
oparte ty lk o  na słowach nauczyciela lub tekście podręcznika nie 
zawsze wiążą się w  umyśle uczniów z w łaściwym i konkre tnym i w y ­
obrażeniami.

Droga poznania, ja k  to  już w iemy, prowadzi od żywego spostrze­
gania do abstrakcyjnego myślenia i od niego do p ra k tyk i. Zatem fo r­
mułowanie naukowych praw i zasad poprzedzone być musi bezpo­

!) Tem at ten można opracować na podstawie a rty k u łu : E. F lem ing
i  A . Podgórska „Pomoce naukowe11 zamieszczonego w książce M ateria ły  do 
nauczania pedagogiki. I I .  Dydaktyka.
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średnią obserwacją przedm iotów i  zjaw isk rzeczywistości. Należy 
więc wprowadzić do nauczania okazy naturalne lub różnego rodzaju 
modele i  obrazy przedstawiające tę rzeczywistość. Wszelkiego ro ­
dzaju przedm ioty oraz modele czy obrazy tych  przedmiotów, które 
służą upoglądowieniu nauczania, noszą wspólną nazwę p o m o c y  
n a u k o w y c h .

Rozróżniam y następujące ty p y  pomocy naukowych (podajemy 
na podstawie wydaw nictw a: N orm y zaopatrzenia szkoły ogólnokształ­
cącej w pomoce naukowe. PZW S. Warszawa 1951):

1) okazy naturalne, preparaty suche, mokre i  m ikroskopowe;
2) modele i  przyrządy;
3) tablice, obrazy, wykresy, album y, pocztówki;
4) m apy i  a tlasy;
5) f i lm  i  przezrocza;
6) p ły ty  gramofonowe;
7) m ateria ły ;
8) p rzybory i  narzędzia;
9) szkło laboratoryjne.

Najbardzie j wartościowe ze względów dydaktycznych są okazy 
naturalne, przyrządy, maszyny, aparaty oraz ich modele. W artość 
wszelkiego rodzaju modeli polega na tym , że przedstawiają one n a j­
częściej cechy istotne przedmiotów' i  z jaw isk z pominięciem szcze­
gółów rozpraszających uwagę ucznia.

Na drugim  miejscu po okazach natura lnych i modelach staw iam y 
f i lm  i przezrocza oraz obrazy i  rysunek. Stosujemy te pomoce nau­
kowe w tedy, gdy nie dysponujem y odpowiednim i okazami lub  m o­
delami.

Pomoce naukowe um ożliw ia ją szkole przeprowadzenie przew i­
dzianych programem ćwiczeń i doświadczeń. Tego rodzaju zajęcia 
m ają szczególne znaczenie w  procesie nauczania. Stąd też i  w ielka 
ro la  pracowni szkolnych, do k tó rych  należy zaliczyć:

a) pracownię fizyczną,
b) „  chemiczną,
c) ,, biologiczną.
d) ,, geograficzną, . *
e) „  robót ręcznych.
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S p o s o b y  k o r z y s t a n i a  z p o m o c y  n a u k o w y c h

W ymienione ty p y  pomocy naukowych ze względu na swój cha­
rak te r wyznaczają sposób ich  wykorzystania w  procesie nauczania. 
Zarysowują się tu  dwie odrębne metody. Pierwsza metoda to  
pokaz, druga — własnoręczne ćwiczenia uczniów. Stosując metodę 
pokazu ograniczamy rolę ucznia do obserwacji; p rzy ćwiczeniach 
uczniowie nie ty lk o  obserwują, lecz również działają, a przez to  zdo­
byw ają  sprawności techniczne i  um iejętności praktyczne. W  szkole 
nie można ograniczyć się do stosowania m etody pokazu, np. p rzy 
zaznajamianiu uczniów z działalnością ludz i i  ich osiągnięciami 
w  przemyśle i  ro ln ictw ie, lecz należy stosować ćwiczenia, w  k tó rych  
uczniowie zdobywać będą praktycznie umiejętności i  sprawności. 
U m ożliw ia to  szkole wykonanie zadań w  zakresie kształcenia po li­
technicznego.

Z b i o r y  p o m o c y  n a u k o w y c h ,  p r z e c h o w y w a n i e ,  e w i ­
d e n c j a  i  k o n s e r w o w a n i e

W  szkołach posiadających dobre w arunki lokalowe umieszczamy 
pomoce naukowe w  poszczególnych pracowniach, a pomoce naukowe 
służące do uży tku  wszystkich klas grom adzim y w  jednym  miejscu
(izbie, kąciku itp .).

W  mniejszych szkołach, k tóre  nie m ają pracowni ani osobnej 
izby, grom adzim y wszystkie pomoce naukowe w  jednym  miejscu, 
np. w  kancelarii lub  pokoju nauczycielskim, lub  w  zabezpieczonej 
części korytarza szkolnego.

Pomoce naukowe, k tó rym i stale posługujemy się w  danej klasie, 
np. f ig u ry  liczbowe, alfabet ruchomy, liczydło, liczm any, obrazy 
itp ., należy przechowywać w  te j klasie (np. w  szafie lub  skrzyni) 
przeznaczając dla każdej stałe miejsce. Każda pomoc naukowa po­
w inna być opatrzona numerem umieszczonym również na miejscu, 
w  k tó rym  ją  przechowujemy, oraz na liście pomocy naukowych, 
pow inna być zabezpieczona przed kurzem i  przed zniszczeniem, i  ta k  
umieszczona, b y  można było  ła tw o ją  wyjm ować i  składać. Spis po­
mocy naukowych umieszczamy na zewnątrz, np. na bocznej ścianie 

szafy.
D la  ‘ kom pletów  pomocy naukowych przechowywanych w  k la ­

sach lub  w  poszczególnych pracowniach sporządzamy spis.
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W  ta k i sposób um ożliw im y szybką orientację p rzy wyszukiwaniu 
potrzebnych pomocy, zabezpieczymy utrzym anie porządku w  posia­
danych zbiorach oraz um ożliw im y sprawne przeprowadzenie kon ­
tro li.

Ogólną opiekę i  nadzór nad pomocami naukowym i sprawuje 
k ie row n ik  szkoły, wr pracowniach opiekują się n im i nauczyciele spe­
cjaliści, w  klasach — wychowawcy poszczególnych klas. Do opieki 
nad przechowywaniem pomocy naukowych należy również wciągać 
i  zaprawiać młodzież.

Niezależnie od podręcznego spisu pomocy naukowych muszą być 
one zapisane w  księdze inwentarzowej szkoły. Num er, pod k tó rym  
zapisana jest pomoc w  księdze inwentarzowej, powinien być umiesz­
czony na każdej z nich.

W  ciągu każdego roku  należy przeprowadzać p rzyna jm nie j dw u­
kro tn ie  kontro lę  stanu pomocy naukowych. Powstałe b rak i trzeba 
uzupełniać, zauwrażone uszkodzenia naprawiać we własnym zakresie, 
a pomoce mocniej uszkodzone oddawać do naprawy.

Sprawami związanymi z zaopatrywaniem szkól w  pomoce naukowe 
za jm ują  się następujące in s ty tu c je :

1) Państwowe Zakłady W ydaw nic tw  Szkolnych (PZW S);

2) B iu ro  P ro jektów  i  K ons trukc ji Sprzętu Szkolnego;

3) Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych (PZPS);

4) Centrala Zaopatrzenia Szkół (CEZAS).

Dzięki działalności tych  in s ty tu c ji wyprodukowano dotychczas 
o lbrzym ie ilości pomocy naukowych. Zapotrzebowanie na nie jednak 
p rzy ta k  szybko rozwójającym się szkolnictw ie jest większe niż moż­
liwości jego zaspokojenia. Zachodzi zatem konieczność, b y  nauczy­
ciele i  uczniowie (wykorzystując godziny pracy ręcznej, a zwłaszcza 
zajęcia pozalekcyjne) we własnym zakresie sporządzali proste po ­
moce naukowe.

W p łyn ie  to  na szybsze zaspokojenie potrzeb szkoły, na zaoszczę­
dzenie dużych sum, które  można obrócić na inne potrzeby, oraz za­
praw i uczniów do p r a c y .  Przez wytwarzanie pomocy naukowych 
uczniowie poznają lepiej zagadnienia, z k tó rym i te  pomoce się wiążą.

N a apel nauczyciela liceum  pedagogicznego w  Przemyślu, Jó ­
zefa Hawiickiego, została rozw inięta szeroko akcja wytwarzania

f

45



pomocy naukowych. Akcja ta .powinna być podjęta przez wszystkie 
szkoły i  przez wszystkich nauczycieli.

D z i a ł k a  s z k o l n a

Opracowując to  zagadnienie uświadomić sobie należy w y ją t­
kową rolę i  znaczenie dzia łk i szko lne j: t

1) działka szkolna stwarza w arunki do poglądowego nauczania 
b iologii, daje teoretyczne i  praktyczne podstawy w iedzy rolniczej, 
zapewnia szkole realizację zadań w zakresie, kształtowania elemen­
tów  naukowego poglądu na św iat oraz kształcenia politechnicznego;

2) działka szkolna spełnia bardzo ważną rolę w  upowszechnia­
n iu  zdobyczy nauk agrobiołogicznych przyczyniając się do podno­
szenia w iedzy rolniczej w  clanym środowisku;

3) praca na działce szkolnej budzi i  rozw ija  zainteresowanie 
i zamiłowanie do zajęć rolniczych, a przez to  może zapewnić dopływ  
uczniów do szkół rolniczych.

Hodowanie na działce szkolnej nieznanych w danej okolicy roślin 
przyczyni się do ich upowszechnienia. Um iejętne stosowanie zdoby­
czy nauk agrobiołogicznych, a oprócz tego eksperymentowanie 
sta ją się zasadniczym warunkiem  realizacji omówionych wyżej 
zadań dz ia łk i szkolnej.

P lan pracy na działce szkolnej powinien m. in . zawierać:

1) podział obszaru dzia łk i pod poszczególne upraw y wraz 
z ich  rozmieszczeniem;

2) przewidywane zajęcia praktyczne uczniów z podaniem ko ­
lejności i  te rm inów  ich w ykonania ;

3) prace doświadczalne uczniów (w związku z materiałem  pro­
gram owym  oraz planem pracy kółek zainteresowań) z podaniem 
celów, sposobów i  te rm inów  ich przeprowadzania;

4) organizację pracy na działce szkolnej w okresie w akacyjnym ;

5) p ro jek t w ykorzystania zbiorów z dzia łk i szkolnej.

P rzy zakładaniu i  prowadzeniu dz ia łk i szkolnej należy szukać 
pomocy i porady u fachowców, w  zespołach m etodycznych biologii, 
u  kie row ników  sekcji b io logii Ośrodków Doskonalenia K a d r Oświa­
tow ych (ODKO), w  czasopiśmie przedm iotowym  Biologia w Szkole 
oraz w specjalnych na ten tem at opracowaniach.
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P l a n o w a n i e  p r a c y  d y d a k t y c z n e j 1)

1. P o d s t a w y  o p r a c o w a n i a  r o z k ł a d u  m a t e r i a ł u :  p r o ­
g r a m y ,  p o d r ę c z n i k i ,  s p r a w o z d a n i a  z w y k o n a n i a  p l a n u .

Przed rozpoczęciem roku szkolnego każdy nauczyciel musi do­
kładnie zaznajomić się z programami, podręcznikam i i  lek tu rą  pod­
stawową z tych  przedmiotów nauczania, k tó rych  będzie uczył w  po­
szczególnych klasach, oraz poznać program y wszystkich przedm io­
tów  w  tych  klasach. Jeśli rozpoczyna pracę w  nowej szkole lub  
klasie, w  k tó re j nie uczył, powinien zaznajomić się również z oceną 
w yn ików  pracy danej klasy w  poprzednim okresie. M ateria ł d o ty ­
czący oceny w yn ików  znajdzie nauczyciel w księdze protokołów  rady 
pedagogicznej (w podsumowaniu i  ocenie pracy dydaktycznej i w y ­
chowawczej dokonanej na zakończenie poprzedniego roku  nauki).

Przed przystąpieniem do układania planu pracy nauczyciel 
powinien wziąć pod uwagę obowiązujące instrukcje , k tóre  są ogła­
szane w  Dzienniku Urzędowym M inisterstwa Oświaty, np. ins trukc ja
0 organizacji roku szkolnego, ins trukc ja  programowo-podręcznikowa 
oraz wytyczne do pracy ustalone na konferencji sierpniowej.

2. Z a s a d y  o p r a c o w a n i a  r o z k ł a d u  m a t e r i a ł u  (ramowego
1 szczegółowego)

Po zaznajomieniu się z w ym ienionym i m ateria łam i nauczyciel 
przystępuje do sporządzenia ramowego (rocznego) planu pracy d y ­
daktycznej .

P lan ten pozwoli nauczycielowi na :
1) objęcie myślą i  zarejestrowanie wszystkich zadań dydaktycz­

nych w ynika jących z programu, in s trukc ji i w ytycznych z rów no­
czesnym uwzględnieniem specjalnych potrzeb danej szkoły;

2) prawudlowe rozłożenie w czasie poszczególnych p a rtii m ate­
ria łu  zapewniające równe tempo i  rytm iczność w  pracy;

3) zarezerwowanie potrzebnego czasu'na powtarzanie i  u trw a ­
lanie opracowanego m ateria łu. «

Plan ten ma charakter ogólny i  ram owy.

x) Obszerny m ateria ł do realizacji tego p unk tu  program u znajdziecie 
w opracowaniu K . Wojciechowskiego „P lanowanie pracy dydaktycznej** — 
M ateria ły  do nauczania pedagogiki. I I .  Dydaktyka, pod redakcją W . Okonia. 
PZW S. Warszawa 1953.
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W  rocznym  planie pracy dydaktycznej nauczyciel dzieli m ateria ł 
program owy na części przeznaczone do opracowania w  poszczegól­
nych okresach roku  szkolnego lub miesiącach, przydziela czas na 
powtarzanie i  utrwalanie, przewiduje lekturę, wycieczki itp . Opie­
rając się na ty m  ram owym  (rocznym) planie pracy nauczyciel p rzy ­
gotowywać będzie na każdy okres lub miesiąc szczegółowy plan pracy 
dydaktyczne j, stanowiący rozwinięcie ogólnie sformułowanej w  planie 
ram owym  tem atyk i.

W  planie szczegółowym pow inny być wymienione konkretne 
tem a ty  poszczególnych jednostek lekcyjnych, tem aty prac pisem­
nych, lekc ji w  terenie, wycieczek, tem atyka  związana z lek tu rą  ksią­
żek i  czasopism, tem atyka  ćwiczeń oraz wyznaczony czas na pow tó­
rzenie przerobionego m ateriału.

Na opracowanie każdego tem atu należy przewidzieć odpowied­
n ią  liczbę godzin, licząc się z liczbą godzin przeznaczoną na opraco­
wanie całego dzia łu program u.

Dobrze opracowane p lany pracy dydak tyczne j: ram owy (rocz­
ny) i  szczegółowy (miesięczny) w arunku ją  osiągnięcie przez nauczy­
cieli należytych w yn ików  w  pracy szkolnej.

Często nauczyciele om awiają z uczniam i zadania na każdy okres 
oraz wspólnie z uczniam i danej klasy przeprowadzają kontro lę  w y ­
konania planu. Tego rodzaju ila rady m obilizu ją  uczniów do prący, 
w yrab ia ją  poczucie odpowiedzialności, a równocześnie są wartościową 
fo rm ą powtarzania m ateria łu, jego porządkowania, systematyzowa­
n ia  i  scalania.

U w a g a  d l a  n a u c z y c i e l a

P rzy opracowywaniu tego tem atu  należy ułożyć przykładowo konkretne 
p lany p racy dydaktycznej (ram ow j' i  szczegółowy) z jednego przedm iotu 
nauczania dla jednej klasy.

P o w t ó r z e n i e  m a t e r i a ł u»
(przygotowanie uczniów do egzaminu promocyjnego)

Pozostały na kursie le tn im  czas przewidziany na naukę pedago­
g ik i należy przeznaczyć na powtórzenie i  ugruntowanie m ateria łu 
opracowanego w  ciągu roku szkolnego. M ateria ł do pow tó rk i dobierać 
należy p rzy  pom ocy uczniów uwzględniając przede wszystkim  ich 
życzenia i  wnioski. P rzy  egzaminie prom ocyjnym  należy wykorzystać
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pytan ia  zamieszczone w  Poradniku  p rzy poszczególnych przydziałach 
m ateria łu  z pedagogiki; uczniowie pow inni przedłożyć wszystkie prze­
robione wr ciągu roku  prace pisemne oraz swój zeszyt przedm iotowy.

P y t a n i a  i  z a d a n i a

1. Jaką rolę spełnia podręcznik w  pracy szkolnej?
2. Jakie specjalne zadania ma do spełnienia lek tu ra  i  czasopisma (poza 

poszerzeniem i pogłębieniem programowego m ateria łu  nauczania) ?
3. Jakie znacie czasopisma dziecięce i  młodzieżowe?
4. Jaką rolę w  nauczaniu spełniają pomoce naukowe?
5. Jakie znacie ty p y  pomocy naukowych?
6. Jak  należy przechowywać i  konserwować pomoce naukowe?
7. Z jak ich  względów szkoła pow inna zająć się w ytw arzaniem  pomocy 

naukowych ?
8. Jakie są zadania i znaczenie dz ia łk i szkolnej ?
9. Co pow inien zawierać p lan pracy na działce szkolnej ?

10. Z ja k im  m ateriałem  pow inien zapoznać się nauczyciel przed przystą­
pieniem do planowania pracy dydaktycznej ?

11. Jakie zasady obowiązują p rzy  sporządzaniu ramowego (rocznego) 
rozkładu m ateria łu?

12. Jak  należy sporządzać.szczegółowy (miesięczny) rozkład m ateria łu?
13. Z jak ich  względów omawianie z uczniam i planów dydaktycznych jest 

bardzo pożądane i  k iedy należy to  robić ?

4  —  P oradn ik  I I I  r ., zesz. I I .



J E R Z Y  L IP K O  W SKJ 
W Ł A D Y S Ł A W  S TO ŁO W S K I

PSYCHOLOGIA

P r z y d z i a ł  V I  (marzec)

T e m a t y :  Celowe czynności poznawcze. Uwaga

C e low e  c z y n n o ś c i  p o z n a w c z e

Opracowując ten tem at zastanowimy się kolejno nad celowym i 
czynnościami poznawczymi człowieka, a m ianowicie nad obserwacją, 
rozumieniem i  rozwiązywaniem problemów.

1. O b s e r w a c j a  i  w a r u n k i  j e j  s k u t e c z n o ś c i .  T y p y  s p o ­
s t r z e ż e n i o w e

Umiejętność obserwowania jest potrzebna w  każdej dziedzinie 
działalności człowieka. Nauczycielow i jest ona wprost niezbędna 
w jego codziennej pracy dydaktyczno-wychowawczej. Obserwacja 
bowiem jest główną metodą poznawania uczniów oraz czynionych przez 
n ich postępów w  nauce szkolnej.

Psychologiczna analiza procesu obserwacji doprowadzi Was do 
zrozumienia is to ty  tego procesu, a to  pozwoli W am na świadome k ie­
rowanie obserwacją uczniów.

Przeczyta jc ie  z podręcznika B . Tiepłowa Psychologia § 26 „Ob-  
serwacja“  i § 27 ,,Różnice indyw idua lne w  spostrzeganiu i obser- 
w ac ji“ .

Uzupełnienie tego m ateria łu znajdziecie w  podręczniku pod red. 
I .  K a irow a Pedagogika. Tom  I ,  rozdział V I,  § 7 uryw ek za ty tu ­
łowany ,,Obserwacje“  oraz uryw ek „O rganizacja prac la b o ra to ry j­
nych i  obserwacji", lub  w  podręczniku B . Jesipowa i  N . Gonczarowa 
Pedagogika. Tom  I I ,  rozdział IX ,  § 3 — uryw ek „O bserwacje".
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Zwróćcie uwagę na określenie obserwacji przez B. T iepłowa ‘ 
, ,Specjalnym rodzajem spostrzegania jest obserwacja. Jest to  za­
mierzone, planowe spostrzeganie przedsięwzięte w  jakim ś określo­
nym  celu. Obserwacja — to  poznawanie przedm iotu realizowane 
w  procesie spostrzegania^.

A b y  dobrze zrozumieć różnicę m iędzy spostrzeganiem i obser­
wacją, należy uświadomić sobie fiz jo logiczną podstawę obu ty ch  
procesów psychicznych.

Fizjologiczną podstawę spostrzeżeń człowieka stanowią czynności 
pierwszego i  drugiego układów sygnalizacyjnych. Spostrzeżenia 
człowieka są więc zawsze przeniknięte myśleniem. Im  wyższy jest 
u  danego osobnika stopień rozwoju czynności drugiego układu sygna­
lizacyjnego, ty m  bardziej spostrzeganie jego jest ukierunkowane m yś­
leniem. Czynności drugiego układu sygnalizacyjnego u dzieci są 
jeszcze w początkowym stadium  rozwoju, myślenie dziecka ma cha­
rak te r obrazowro-ruchowy i  związane jest bezpośrednio z tym , co 
dziecko w  danej chw ili spostrzega lub robi. Można powiedzieć, że 
nie ty le  myślenie małego dziecka ma wrp ły w  na jego spostrzeżenia, 
co spostrzeżenia mają w p ływ  na jego myślenie.

U  człowieka dorosłego dzięki rozwojowi czynności drugiego uk ła ­
d u  sygnalizacyjnego myślenie odgrywa w ielką rolę w procesie spo­
strzegania, a zwłaszcza w procesie zamierzonego, planowego spostrze­
gania, czyli w obserwacji. Myślenie decyduje o wartości obserwacji. 
Z fizjologicznego punktu  widzenia różnica m iędzy spostrzeganiem 
a obserwacją polega na tym , że w  obserwacji wydatn ie jszy udzia ł mają 
czynności drugiego układu sygnalizacyjnego niż w  spostrzeganiu. 
Z  psychologicznego p unk tu  w idzenia.różnica m iędzy spostrzeżeniem 
a obserwacją polega na tym , że obserwacja jest ciągiem spostrzeżeń 
czynionych w celu dokładniejszego poznania przedm iotu lub zjawiska.

Uczniowie niższych klas szkoły podstawowej nie są jeszcze 
zdoln i do samodzielnej obserwacji m. in . z tego względu, że u nich 
nad czynnościami drugiego układu sygnalizacyjnego górują jeszcze 
czynności układu pierwszego. T a k i stan rzeczy wymaga od  nauczy­
ciela um iejętności kierowania rozwojem myślenia uczniów i stopnio­
wego wdrażania ich  do samodzielnej obserwacji.

W ykonajc ie  w  szkole następujący eksperyment:
Polećcie zdolniejszemu uczniowi klasy I I  lub  I I I ,  aby w y liczy ł 

p rzedm io ty  znajdujące się w  klasie. Następnie polećcie wykonanie

4 * 51



tego samego zadania zdolniejszemu uczniow i k lasy V I  lub  V I I .  Po­
równajcie odpowiedzi. W  ta k i sposób możecie się ła tw o przekonać, 
że uczeń klasy I I  lub  I I I  najczęściej w ym ieni małą liczbę przedm io­
tów  w  przypadkowej kolejności, bezładnie. Uczeń k lasy V I  lub  V I I  
nie ty lk o  wskaże więcej przedm iotów, lecz wym ienić je może w  sensow­
nej kolejności, np. na jp ierw  przedm ioty stojące na podłodze, później 
wiszące na ścianie itp . Świadczy to , że obserwacja ucznia k lasy V I  
lub  V I I  w większym stopniu jest przeniknięta myśleniem niż obser­
wacja ucznia klasy niższej. Można to  wyrazić inaczej: w  obserwacji 
ucznia k lasy V I  lub  V I I  większą rolę odgryw ały czynności drugiego 
układu sygnalizacyjnego niż w  obserwacji ucznia klasy niższej.

Um iejętność obserwowania zdobywa się poprzez ćwiczenia w  ob­
serwowaniu.

A u to r podręcznika (B. T iepłow) w ym ienia i  omawia następu­
jące w arunk i dobrej obserwacji (patrz § 26 „O bserw acja"):

a. Dobra obserwacja wymaga jasnego postawienia zadania 
(obserwator pow inien wiedzieć, co ma obserwować i  w  ja k im  celu).

b. Dobra obserwacja pow inna być możliw ie p e łn a  (czyli 
oparta  na um iejętności dostrzegania wszystkiego, co jest is totne 
z p unk tu  w idzenia stojącego przed nam i zadania) i  s z cze g ó ło w a  
(czyli u jm ująca najdrobniejsze szczegóły, k tó re  są isto tne z p unk tu  
w idzenia celu i  zadania obserwacji).

c. D obra obserwacja pow inna być s y s te m a ty c z n a  i  p la ­
n o w a , a nie chaotyczna.

A b y  obserwacja mogła mieć w y mienione cechy, należy się do niej 
' dobrze przygotować, zdobyć ja k  najwięcej wiadomości o obserwo­

wanym  przedmiocie lub  zjaw isku, ułożyć sobie plan obserwacji.
Obserwacja — to  spostrzeganie połączone z ak tyw nym  myśle­

niem, które  najwyraźnie j występuje p rzy  porównywaniu rzeczy lub  
zjaw isk będących przedm iotem obserwacji. P rzy  każdej obserwacji 
dążym y do określenia je j w yników . Konieczność słownego sform uło­
wania -wyników7 obserwacji w  znacznym stopniu zwiększa je j dokład­
ność, zmusza do sensownego ujm owania spostrzeganych fak tów  oraz 
doprowadzenia obserwacji do końca.

Czytając § 27 „R óżnice indyw idua lne w  spostrzeganiu i  obser- 
w a c ji“  zapamiętajcie, że wśród ludz i is tn ie ją  indyw idua lne różnice 
w  sposobie spostrzegania i  obserwacji. Jedni ludzie skłonni są w  pro­
cesie spostrzegania i  obserwacji zwracać uwagę na same fa k ty , in te -
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resują się głównie opisem spostrzeganych fa k tó w ; ta k i ty p  obserwacji 
nazywamy o p is u ją c y m . Innych  interesuje nie opis spostrzeganych 
faktów , lecz ich  znaczenie, nastaw iają się na wyjaśnienie tego, co 
spostrzegają; ta k i ty p  obserwacji nazywamy w y ja ś n ia ją c y m  
lub  in te r p r e tu ją c y m .

Odróżnia się również ob iektyw ny ty p  spostrzegania i  ty p  subiek­
ty w n y .

O b iektyw nym i nazywam y dokładne i  gruntowne spostrzeżenia, 
a więc takie , k tó re  są zgodnym z rzeczywistością odzwierciedleniem 
fa k tó w  i  zjawisk.

Sub iektyw nym i nazywam y spostrzeżenia charakteryzujące się 
tym , że to  tego, co człowiek naprawdę spostrzega, dołączają się w yo­
brażenia, dom ysły i  przypuszczenia, które  sprawiają, że człow iek 
nie spostrzega rzeczy ta k im i, ja k im i one są isto tn ie , lecz ta k im i, 
ja k im i je  chce widzieć.

P rzy ob iektyw nym  spostrzeżeniu uwaga człowieka skierowana- 
jest głównie na spostrzegane fa k ty , a p rzy subiektyw nym  spostrze­
żeniu uwaga jest skierowana bądź na własne m yśli, bądź też uczucia, 
k tóre  są wywoływane przez te fa k ty . Subiektywne spostrzeżenie 
może przejaw ić się również w tedy, k iedy obserwator dąży do stworze­
nia sobie ogólnego obrazu spostrzeganego fak tu , chociaż nie ma do 
tego wystarczających danych, np. na podstawie niewystarczającej 
liczby cech jakiegoś przedm iotu tw o rzy  sobie często fa łszywy obraz, 
tego przedm iotu.

Bardzo cenna d la  człowieka jest cecha nazywana spostrzegaw­
czością. Spostrzegawczość jest zdolnością dostrzegania w  rzeczach 
i  zjawiskach cech is to tnych , charakterystycznych, ważnych z ja ­
kiegoś p u n k tu  widzenia, ale mało widocznych i  dlatego w ym ykających 
się uwadze w ielu ludzi.

2. R o z u m ie n ie

W  myśleniu, według Pawłowa, należy odróżnić dwa podstawowe 
procesy:

1) proces poznawania rzeczywistości, polegający na tworzeniu 
się i  u trw a lan iu  w  mózgu związków czasowych zgodnych z obiek­
tyw ną  rzeczywistością,

2) proces rozum ienia rzeczywistości, polegający na p raw id ło ­
w ym  posługiwaniu się w ytw orzonym i związkami.
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W idz im y  stąd, że proces poznawania rzeczywistości wyprzedza 
rozumienie. Jednakże obydwa procesy należy ujmować dia lektycznie, 
tzn. nie wolno stawiać ostrej granicy m iędzy n im i, należy rozumieć, 
że one wzajemnie przenikają się, że są one ze sobą ściśle związane. 
W  procesie poznawania rzeczywistości zjaw ia się rozumienie, a rozu­
mienie z kolei u ła tw ia  poznawanie. Już pierwsze związki, k tóre  w y tw o ­
rzą się w mózgu, zostają wykorzystywane w  tworzeniu się nowych, 
dalszych związków. W  ta k i sposób skojarzenia narastają i  kom p liku ją  
się wraz z rozwojem działalności jednostki w procesie poznawania 
i  rozumienia coraz to  nowych przedmiotów, z jaw isk i  sy tuac ji życio­
wych. Zw iązki niezgodne z rzeczywistością lub zbędne zostają zaha­
mowane.

Stąd w yp ływ a wniosek p rak tyczny: jeśli chcemy, aby dzieci 
dobrze zrozum iały nowy m ateria ł naukowy, należy go przedstawić 
w oparciu o m ateria ł już uprzednio zrozumiany, powiązać go z n im  
i stosować w praktyce. Nowopoznany, zrozum iany i u trw a lony m a­
te ria ł będzie służył z kolei za podstawę do dalszego zdobywania w ia­
domości i um iejętności w zakresie danego przedm iotu nauczania.

3. R o z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w : s ta w ia n ie  p ro b le m u ,
h ip o te z a , s p ra w d z a n ie  i  k r y t y k a

Przeczytajcie z podręcznika B. Tiepłowa § 68 ,.Procesy myślowe 
przy  rozw iązywaniu zadań“ . Zagadnienie to  należy uporządkować 
i  rozwinąć według następującego konspektu.

A b y  rozwiązać jak iś problem, należy przedtem :
1) umieć go jasno postawić, tzn. poprawnie sformułować (nie 

dostrzega problemów ty lk o  ta k i człowiek, k tó ry  nie p o tra fi myśleć 
samodzielnie);

2) uświadomić sobie dokładnie isto tę  postawionego problemu, 
zagadnienia.

Proces rozwiązywania problem u polega na:
1) postawieniu hipotez, czyli przypuszczalnych rozwiązań dane­

go problemu,
2) sprawdzaniu hipotez na drodze praktycznego działania lub  

wyłącznie na drodze myślowej.
Rozwiązywanie problemów wymaga intensywnej pracy m yślo­

wej, k tó ra  jest uwarunkowana zasobem wiadomości danej jednostk i 
oraz umiejętnością posługiwania się ty m i wiadomościami w  m iarę
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potrzeby. W idz im y więc, że ty lk o  ten uczeń da sobie radę z rozw ią­
zywaniem problemów napotkanych w życiu, którego uzbro im y w rze­
te lną wiedzę i nauczym y go z n iej korzystać."

Z łu d z e n ia  i  b łę d y  p o z n a n ia  lu d z k ie g o

W  ustrojach opartych na wyzysku człowieka przez człowieka 
na złudzeniach i  błędacli ludzkiego poznania żerowały klasy rządzące. 
W ym ownie o ty m  świadczą np. machinacje kapłanów starożytnego 
E g ip tu , przedstawione np. przez B. Prusa w  Faraonie. Niewiedza 
jest g łównym  źródłem powstawania przesądów i zabobonów, z k tó ­
rym i należy prowadzić walkę przez kształtowanie praw idłowych po­
jęć o świecie i życiu, czyli przez kształtowanie naukowego poglądu 
na św iat powierzonej sobie młodzieży.

a. G łó w n e  ź ró d ła  b łę d ó w  w  s p o s trz e g a n iu  i m y ś le n iu

Nasze spostrzeżenia bywają czasem błędne. I  tym  większy zo­
staje popełniony błąd, im  większa jest rozbieżność m iędzy obiektywną 
rzeczywistością a subiektyw nym  je j odbiciem w  mózgu.

Najczęściej źródło błędów tk w i w niedoskonałości naszych orga­
nów zmysłowych. N iek tó rzy  ludzie są zmuszeni wyrównywać, np. 
wady wzroku uzbrajając oko w oku lary. Badacze, głębiej i dosko­
nałej odzwierciedlający rzeczywistość, posługują się specjalnymi, 
bardziej precyzyjnym i niż oku la ry  przyrządam i, np. m ikroskopem.

N iek tó rzy  ludzie wrskutek pewnej wady w  budowie oka nie odróż­
n ia ją  barw  zielonej i  czerwonej, widzą je jako  szare (daltonizm ). 
N atom iast wada zwana achromatopsją objaw ia się ca łkow itym  nie- 
rozróżnianiem barw. Człowiek do tkn ię ty  tą  wadą w idzi wszystko 
bezbarwne, szare, neutralne (achromatyczne) ja k  na bezbarwnej 
fo tog ra fii.

W zrok człowieka i większości zwierząt jest przystosowany do 
św iatła dziennego. Is tn ie je  jednak szereg zwierząt (nietoperz), u k tó ­
rych  narząd wzroku dokładniej funkcjonu je  w  nocy, p rzy  względnej 
ciemności, niż w  jasnym  świetle.

Źródło błędów w  poznaniu tk w i również w  apercepcji, t j .  w  tym , 
że spostrzeganie zależy od ogólnej treści naszego życia psychicznego, 
poglądu na świat, wykształcenia, zainteresowań (apercepcja trw ała),
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ja k  również od psychicznego stanu człowieka w  momencie spostrze­
gania (apercepcja chwilowa).

Ta sama rzeczywistość inaczej nam się może przedstawić np. pod 
wpływem  strachu niż p rzy  norm alnym  samopoczuciu („s trach  ma 
w ie lkie oczy“  — m ów i przysłowie ludowe). Złudzenia tego rodzaj u 
można nazwać złudzeniami apercepcji.

Również sugestia może w  dużym stopniu wpływać na jakość 
naszego poznawania. Ludzie nieraz ulegają zbiorowym  sugestiom, 
np. pod wpływem  w ia ry  mówią o „cudach“  itp .

Czasem występują tzw . przywidzenia, w  k tó rych  wyobrażenia 
przybiera ją  formę spostrzeżeń; ma miejsce nieraz przeżywanie całych 
scen, k tóre  w  otaczającej rzeczywistości nie istn ie ją . Są to  anormalne 
stany psychiczne o podłożu chorobowym, występują najczęściej pod 
wpływem  gorączki, zażycia pewnych truc izn , np. narkotyków , nadu­
życia a lkoholu itp . Przyw idzenia tak ie  nazywam y halucynacjam i.

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 25 ,,Złudzenia“ . Z łu ­
dzenia to  fałszywe, wypaczone spostrzeżenia.

b. P r a k t y k a  s p o łe c z n a  j a k o  g ł ó w n y  s p r a w d z i a n  p r a w ­
d z i w o ś c i  p o z n a n i a

Z podręcznika B. Tiepłowa (§ 25) dowiedzieliście się, że praw- • 
dziwość spostrzeżenia sprawdza się przez procesy myślowe, np. m y ­
ślenie wyprowadza nas z błędu podczas fałszywego spostrzeżenia, 
jak ie  powstaje p rzy oglądaniu łyżeczki w  szklance z wodą. N ie zawsze 
jednak jesteśmy zdoln i do skorygowania błędów na drodze myślenia, 
gdyż i  w  procesie myślenia możemy popełnić błędy. Wówczas rezul­
ta ty  naszej pracy myślowej nie są zgodne z rzeczywistością. Tak 
m am y w p rzypadku  stawiania hipotez, które po sprawdzeniu okazują 
się fa łszyw ym i, chociaż początkowo uważaliśmy je za prawie pewne 
(porównaj przydzia ł V I ,  p k t. 3 „Rozw iązywanie problemów^).

B łędy powstałe w  procesie spostrzegania i  myślenia najpewniej 
są korygowane w  praktycznej działalności człowieka, czy li w praktyce. 
M im o dużych wartości indyw idua lne j p ra k ty k i człowieka w  ko ry ­
gowaniu błędów poznania niewspółm iernie większe wartości ma 
p ra k tyka  społeczna będąca doświadczeniem w ielu pokoleń.

P ra k tyka  ma wielostronne znaczenie, m. in .:
1) sprawdza poznanie, oddziela prawdę od fałszu,
2) jest źródłem poznania,
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3) jest celem poznania,
4) jest ważnym czynnikiem  przeobrażania świata przyrodniczego 

i  społecznego,
5) jest decydującym czynnikiem  rozwoju człowieka i  społeczeń­

stwa.

K s z t a ł c e n i e  i  r o z w ó j  z d o l n o ś c i  p o z n a w c z y c h  c z ł o w i e k a

Kształcenie i  rozwój wrażliwości zmysłowej, spostrzegawczości, 
poprawnego i  twórczego myślenia. Kształcenie i  rozwój mowy. R o la  
nauki szkolnej w  rozwoju m owy i  myślenia.

Przeczytajcie z podręcznika B . Tiepłowa § 19 „Z m ia n y  w ra ż li­
wości pod wpływem  wymagań życia i  działalności11, § 87 „Z do lnośc i 
a uzdolnienie” , § 71 „K u ltu ra  m ow y” .

Rozwój wrażliwości zmysłowej zależy od następujących czynn i­
ków : fizjologiczno-anatom icznej budowy analizatorów, od wym agań 
stawianych przez środowisko oraz od własnej świadomej dz ia ła l­
ności jednostki.

Ważną rolę odgrywa tu  celowa praca dydaktyczno-wychowawcza 
nauczyciela, k tó ry  przez um ie ję tny dobór ćwiczeń i  kierowanie n im i 
nie ty lk o  przyczyni się do rozwoju wrażliwości zmysłowej, lecz rów ­
nież do rozwoju spostrzegawczości uczniów. Oczywiście, ćwiczenia 
zmysłów będą włączone w  to k  normalnej działalności uczniów.

W rażliwość zmysłowa w arunkuje lepsze spostrzeganie, a to  z ko ­
le i w arunkuje lepszy przebieg procesów myślowych. Lepsze funkcjo-; 
nowanie pierwszego układu  sygnalizacyjnego w pływ a na szybszy 
rozwój i  lepsze funkcjonowanie drugiego układu sygnalizacyjnego. 
Zachodzi również zjawisko przeciwne —  rozwój drugiego uk ładu  
sygnalizacyjnego sprzyja kształceniu zdolności poznawczych opartych 
na czynnościach pierwszego układu sygnalizacyjnego (świadczy to  
o wzajemnej współzależności m iędzy pierwszym i  drugim  układam i 
sygnalizacyjnym i).

Is tn ie je  ścisły związek m iędzy myśleniem i  mową. Mowa stanowi 
podstawę myślenia, dlatego wcześniej zajm iem y się omówieniem roz­
w o ju  m owy.

Rozpatru jąc rozwój m owy dziecka psychologowie radzieccy 
w yróżnia ją  cztery okresy:
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1. O k r e s  p r z y g o t o w a w c z y ,  o b e j m u j ą c y  p i e r w s z y  r o k  
ż y c i a  (gaworzenie, w  k tó rym  stopniowo pojaw ia ją  się dźw ięki bę­
dące naśladownictwem m owy dorosłych). Pod. koniec tego okresu 
dziecko zaczyna rozumieć niektóre zw ro ty  m owy ludzi dorosłych.

2. O k r e s  p o c z ą t k o w e g o  o p a n o w y w a n i a  j ę z y k a ,  obej­
m ujący drug i i trzeci rok życia. Pod koniec pierwszego roku życia lub 
na początku drugiego dziecko wym awia pierwsze słowa. Są to  zazwy­
czaj rzeczowniki i p rzym io tn ik i. Mowę sw'oją dziecko wzbogaca w toku  
swojej działalności (manipulowania przedm iotam i).

Pod koniec tego okresu dziecko operuje już k ró tk im i zdaniami. Mo­
wa (a podobnie i  myślenie) w  ty m  okresie ma charakter sy tuatyw ny, 
do tyczy tjd ko  tego, co dziecko w danej chw ili spostrzega i  robi.

3. O k re s  r o z w i j a n i a  i  w z b o g a c a n i a  m o w y  przez je j 
systematyczne codzienne ćwiczenie, obejm ujący w iek przedszkolny. 
Pod koniec tego okresu dziecko zna przeciętnie 3000 słów, operuje 
w szystkim i częściami mowy, stosuje na ogól poprawnie fo rm y gra­
matyczne i  buduje dłuższe zdania pojedyncze, a nawet proste zło­
żone. W  mowie dziecka pojaw iają się neologizmy, np. od wyrazu 
,,m io tła " dziecko tw orzy czasownik ,,pom ietlić“  (pozamiatać m iotłą). 
W  ty m  okresie w związku z rozwojem m owy dziecko zaczyna myśleć 
za pomocą słów.

4. O k r e s  r o z w o j u  i k s z t a ł c e n i a  m o w y  w  p ro c e s ie  
n a u c z a n i a  s zk o ln e g o ,  obejm ujący w iek szkolny.

W  szkole młodzież poznaje mowę i od strony teoretycznej przez 
naukę gram atyki, o rtog ra fii, s ty lis ty k i itp . W  nauce szkolnej sto­
suje się wiele form  pracy służących kształceniu m owy uczniów, np .: 
lektura , ćwiczenia w  mówieniu, pisaniu itp .

P rzy rozw ijan iu  m owy dziecka należy przestrzegać zasady po- 
glądowości, szczególnie w klasach młodszych.

Równolegle i  w ścisłym związku z rozwojem m owy rozw ija  się 
również abstrakcyjne, twórcze myślenie dziecka. Początkowo m y­
ślenie dziecka ma charakter obrazowo-ruchowy, jest ściśle związane 
ze spostrzeżeniami i działalnością dziecka na przedmiotach. W  miarę 
rozwoju m owy dziecko uczy się odróżniania cech is to tnych  od nie­
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istotnych, u jm owania ogólnych cech przedmiotów, uczy się posłu­
giwać pojęciami, wypowiadać sądy, dokonywać operacji m yślo­
wych (patrz przydzia ł V ). Proces rozwoju m owy i myślenia dokonuje 
się pod wpływem  osób starszych z otoczenia dziecka, w  toku  jego 
działalności osobistej, zwłaszcza w zabawach konstrukcyjnych i tw ó r­
czych.

Z chwilą wstąpienia dziecka do szkoły główną rołę w rozwoju jego 
m owy i myślenia odgrywa nauka szkolna i nauczyciel — świadomy 
organizator procesu nauczania i wychowania. W  szkole dziecko do­
staje się pod świadome kierownictwo w ykw a lifikow anych osób, włącza 
się do prac mających szczególne znaczenie dla rozwoju jego mowy 
i myślenia, rozw ija  własną działalność, uczy się. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że rozwój myślenia abstrakcyjnego dokonuje się stopniowo, w oparciu 
o nauczanie poglądowe, które u ła tw ia  dziecku przechodzenie od m y ­
ślenia konkretnego do myślenia abstrakcyjnego. W  nauczaniu po­
glądowym można popełniać dwa rodzaje błędów: jeden — polega na 
przeładowaniu lekc ji środkami poglądowymi, które rozpraszają uwagę 
uczniów i przez to  ham ują rozwój, myślenia abstrakcyjnego; drugi — 
polega na niedostatecznym stosowaniu środków poglądowych, które 
są zastępowane przez wyjaśnienia słowne nauczyciela; prowadzi to  
do werbalizmu.

A by nie popaść w jeden i d rug i rodzaj błędów, trzeba kierować 
się zasadą, że ś r o d k i  p o g l ą d o w e  n a l e ż y  s to s o w a ć  t y l k o  w t e ­
dy ,  j e ś l i  w p r o w a d z a m y  n o w e  p o j ę c i a  l u b  j e ś l i  z a c h o d z i  
p o t r z e b a  p o n o w n e g o  s k o n k r e t y z o w a n i a  t r e ś c i  p o j ę c i a  
d a w n i e j  z d o b y t e g o ,  l e c z  j e s z c z e  n i e  u t r w a l o n e g o .

• Stosunek m iędzy podnietam i słownym i a rzeczowymi musi być 
na lekcji odpowiedni. N ie możemy podać w te j sprawie szczegółowych 
wskazówek. Nauczyciel znający trudności związane ze zrozumieniem 
danego zagadnienia oraz stopień rozwoju mowy i myślenia swoich 
uczniów sarn zdecyduje o tym , k iedy podczas lekc ji wystarczy ucz­
niom  podać ty lk o  instrukcję  słowną, a k iedy należy użyć środka 
poglądowego. Do w praw y w ty m  względzie dochodzi się w  toku  pracy 
dydaktyczne j.

Rola nauki szkolnej w rozwoju mowy i  myślenia uczniów jest 
ty m  większa, im  lepiej przygotowany jest nauczyciel do zawodu, im  
bardziej świadomie k ieru je  procesem nauczania.
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P y ta n ia  i zadania

1. Jakie są podstawowe warunki skutecznej obserwacji?
2. Wyjaśnić na konkretnym przykładzie lekcji, jak przebiega u uczniów 

proces rozumienia podawanego im na lekcjach materiału.
✓ 3. Opiszcie poszczególne etapy rozwiązywania problemów, np. na przy­

kładzie rozwiązywania zadania tekstowego.
4. Jakie są główne źródła błędów w spostrzeganiu i myśleniu? (Podać 

przykłady).
5. Jaką rolę spełnia praktyka indywidualna oraz praktyka społeczna 

w procesie poznawania rzeczywistości? , ,
6. Jak należy organizować kształcenie wrażliwości zmysłowej, spostrze­

gawczości oraz twórczego myślenia.w procesie nauczania? Wypowiedź poprzeć 
' konkretnymi przykładami.

7. Scharakteryzujcie poszczególne etapy rozwoju mowy i myślenia 
dziecka.

8. Jak można uniknąć werbalizmu w pracy nad rozwojem mowy i myślenia 
uczniów? Wyjaśnić na przykładzie nauki wiersza, w którym są niezrozumiale 
dla ucznia wyrazy.

U w a g a

1. F i z j o l o g i c z n e  p o d ł o ż e  u w a g i. U w a g a  m i m o w o l n a  
i  u w a g a  d o w o l n a  *

Przeczytajcie z podręcznika B. Tiepłowa § 37 „Pojęcie uwagi 
§ 38 „Podstaw y fizjo logiczne i  zewnętrzny wyraz uwagi“ , § 39 „Uwaga 
dowolna i  m im owolna11.

M ów iliśm y już  o tym , że fiz jo logiczną podstawą życia psychicz­
nego zw ierząt i  ludz i jest uk ład  nerwowy, że wszystkie procesy psy­
chiczne są jego funkcją . U k ład  nerwowy ma właściwość odzwiercie­
d lan ia  obiektywnej rzeczywistości, k tó ra  przedstawia się nam w  po­
staci subiektywnych obrazów; są to  obrazy n a tu ry  psychicznej.

Procesy odzwierciedlania obiektywnej rzeczywistości przez uk ład  
nerwowy zachodzą w  ciągu całego życia jednostki i  podlegają rozwo­
jo w i. To, czy odzwierciedlanie jest m niej lub  więcej dokładne, zależy 
od  w ielu czynników. Om ówiliśm y już  niektóre z nich p rzy  opracowy­
waniu zagadnień dotyczących procesów poznawczych. Wiecie 
ju ż , że dokładność odzwierciedlenia ob iektyw nej rzeczywistości zależy 
m. in . od sprawności funkcjonowania analizatorów, od stopnia roz­
w o ju  pierwszego i  drugiego układów  sygnalizacyjnych, od uprzednio 
zdobytego doświadczenia jednostki itp .
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Dokładność w  odzwierciedlaniu rzeczywistości zależy również 
od s w o i s t e j  w ł a ś c i w o ś c i  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  k tó ry  ma zdol­
ność o d r u c h o w e g o  (a także podległego k ierow nictw u w oli jed ­
nostk i) nastawienia organizmu do dokładniejszego odzwierciedlania 
rzeczywistości. Ta właściwość układu nerwowego wyraża się w  odpo­
wiadającej je j właściwości naszej psychiki, k tó rą  psychologowie na­
zwali uwagą. Stan uwagi, to  stan gotowości organizmu do dokładn ie j­
szego odzwierciedlania rzeczywistości.

Uwagę określamy ^ako swoistą reakcję, układu nerwowego polega­
jącą na przystosowaniu organizmu do dokładniejszego odzwierciedlenia 
rteczywistości (T. Nowogrodzki Przewodnik do nauczania psycho­
log ii w liceach pedagogicznych. PZW S. Warszawa 1953, str. 39). Jest 
to  określenie uwagi od s trony obiektywnej, tzn. od s trony obserwa­
tora  badającego zjawisko uwagi u innych osób.

T iepłow  określa uwagę jako  skierowanie i  skoncentrowanie świa- 
doniosci na określony przedmiot. Określenie to  zostało sformułowane 
na podstawie obserwacji uwagi u  samego siebie, czyli na podstawie 
in trospekcji. Jest to  ujęcie uwagi od s trony subiektywnej (od strony 
podm iotu).

Is to tę  naszej cechy psychicznej, nazwanej uwagą, zrozumiecie 
lepie j, jeśli uświadomicie sobie p r a w o  w z a j e m n e j  i n d u k c j i  p r o ­
cesów  p o b u d z e n i a  i  h a m o w a n i a  ustalone przez I .  Pawłowa 
(patrz T . Nowogrodzki Psychologia rozwojowa § 7 „W ytw arzan ie  
i  hamowanie odruchów14).

Każde powstające w  korze pó łku l ognisko pobudzenia wywołuje 
w  otaczających to  ognisko okolicach mózgu proces hamowania. 
Z jaw isko to  zostało nazwane przez I .  Pawiowa prawem wzajemnej 
in d u kc ji procesów pobudzenia i  hamowania.

Hamowanie czynności ko ry  mózgowej w okolicach tego ogniska 
stwrarza dogodne w arunki do czynności ko ry  mózgowej w  samym 
ognisku. W każdej chw ili istn ie je w  korze mózgowej ty lk o  jedno 
miejsce, k tóre  uzyskało w arunk i do najwyższej pobudliwości. Miejsce 
to  w  danej chw ili stanowi najbardzie j czynny odcinek k o ry ; z n im  
związane jest najwyrazistsze odzwierciedlanie rzeczywistości.

F iz jo log icznym i procesami pobudzenia i  hamowania tłum aczym y 
powstawanie i ustępowanie psychicznych obrazów będących odzwier­
ciedleniem otaczającej nas rzeczywistości.
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Lokalizowanie się najwyższej pobudliwości w  jednym  miejscu 
ko ry  mózgowej (które w danej chw ili staje się najlepie j przystosowane 
do czynności) — stanowi fiz jo logiczną podstawę uwagi. Przeno­
szeniu się uwagi z jednej podniety na inną odpowiada przenoszenie 
się pobudzenia z jednego miejsca ko ry  mózgowej na inne.

Procesy pobudzenia i  hamowania w  korze mózgowej zachodzą 
odruchowo.

Zjawisko uwagi związane jest z tzw . o d r u c h e m  o r i e n t a c y j n y m  
(badawczym). Jest to  odruch bez waru nkowy# m aj ący duże znaczenie 
dla życia organizmu. Odruch, orien tacy jny jest reakcją organizmu 
polegającą m. in . na nastawieniu odpowiednich receptorów w k ie runku 
działającej podn ie ty oraz na czasowym zlokalizowaniu największej 
pobudliwości w odpowiednim  miejscu ko ry  mózgowej (przez zaha­
mowanie czynności w  innych  je j miejscach).

,  W  m iarę rozw oju jednostki nabywa ona doświadczenia życio­
wego, czyli powstają u niej bardzo liczne odruchy warunkowe. Mecha­
nizm  tworzenia się odruchów w arunkowych jest wam już znany. 
(Odruch w arunkowy powstaje przez związanie w czasie pewnego 
bodźca bezwarunkowego z jak im ś bodźcem obojętnym, k tó ry  następ­
nie w yw ołu je  ta k i sam odruch ja k  bodziec bezwarunkowy).

D la  człowieka bodźcami w arunkow ym i są nie ty lk o  przedm ioty 
i zjawiska rzeczywistości, lecz również słowa (ich treść, sens) i m yśli 
wyrażone w  zdaniach, toteż liczba podniet wywołujących reakcję 
układu nerwowego (stanowiącą fiz jo logiczną podstawę zjawiska 
uwagi) jest daleko większa niż u zwierząt.

Przystosowanie organizmu do dokładniejszego odzwierciedlenia 
rzeczywistości może zachodzić (pod wpływem  podniety) odruchowo, 
bez żadnych wysiłków  ze strony podm io tu ; wówczas występuje z ja ­
wisko u w a g i  m i m o w o l n e j .  Jeśli przystosowanie to  zostało w yw o­
łane lub  jest podtrzym ywane własnym wysiłkiem , własną wolą pod­
m io tu , wówczas występuje zjawisko u w a g i  d o w o l n e j .

Zdolność dowolnego skierowywania i podtrzym yw ania uwagi 
rozwinęła się u człowieka w  procesie pracy. D obrym  pracownikiem  
może być ty lk o  ta k i człowiek, k tó ry  zawsze p o tra fi skupić uwagę 
na tym , co jest potrzebne w jego pracy.

Uwagę m imowolną w yw ołu ją  silniejsze (spośród równocześnie 
oddziaływujących podniet), nagle i  niezwykle zm iany zachodzące 
w  otoczeniu, podnie ty poruszające się itp . Główną jednak rolę w  wywo-
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ływ an iu  uwagi m imowolnej odgrywają te podniety, k tó rym i się dany 
człowiek interesuje, ponieważ są związane z jego działalnością życiową, 
z pochłaniającą go pracą, ze sto jącym i przed n im  zadaniami.

Uwagę dowolną organizuje człowiek wtedy, gdy ma da wykona­
n ia  nowe zadanie, stawiane mu przez życie, gdy istnieje konieczność 
rozwinięcia działalności, k tó ra  nie interesuje go sama przez się lub 
już  go znużyła itp . P rzyk łady znajdziecie w  podręczniku.

Przeczytajcie z podręcznika B. Tiepłowa § 40 „W a lka  z odwra­
caniem uwagi“ .

Jeśli chcemy przez dłuższy czas utrzym ać uwagę dowolną skon­
centrowaną na jakim ś przedmiocie lub  zjawisku, nie pozwolić je j 
rozproszyć się — m usim y zdobyć się nieraz na wiele wysiłku. W  o to ­
czeniu często zna jdu ją  się uboczne podn ie ty o dużej sile oddzia ły­
wania, k tóre  rozpraszają nas wywołując uwagę m imowolną. M usim y 
wówczas walczyć o utrzym anie uwagi dowolnej, co wymaga zw ięk­
szonego w ysiłku p rzy  pracy. Oczywiście, że pracując w ta k  n ieko­
rzystnych  warunkach męczymy się szybciej.

2. C e c h y  u w a g i .  R o z t a r g n i e n i e .  W ł a ś c i w o ś c i  u w a g i  
d z i e c i

C e c h y  u w a g i

Przeczytajcie z podręcznika B. Tiepłowa § 41 „Podstawowe cechy 
uw ag i“ .

A u to r podręcznika omawia kolejno następujące cechy uwagi:
a. T r w a ł o ś ć  u w a g i .  O trw a łe j uwadze m ów im y w tedy, gdy • 

człowiek zdolny jest koncentrować się w  ciągu dłuższego czasu na 
jednym  przedmiocie lub  na jednej pracy. Przeciwieństwem trw a łe j 
■uwagi jest uwaga chwiejna.

b. Z a k r e s  u w a g i .  Zakres uwagi oznaczamy przez ilość przed­
m io tów  obejmowanych od razu jednym  aktem uwagi. A b y  określić 
zakres uwagi dziecka lub  człowieka dorosłego, trzeba użyć do tego 
celu specjalnego przyrządu, tachistoskopu (patrz podręcznik T iepłowa 
§ 23, opis i  rys. 17). Zakres uwagi waha się zwykle w  granicach od 
czterech do sześciu elementów.

c. P o d z i e l n o ś ć  u w a g i .  Uwagę podzielną ma ta k i człowiek, 
k tó ry  p o tra fi jednocześnie wykonywać dwie czynności, np. słuchać 
w ykładu i jednocześnie notować jego treść. Podzielność 'uwagi jest
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w większości wypadków  sprawą um iejętności i  nawyku. P rzy  jedno­
czesnym w ykonyw aniu dwóch czynności jedna z nich musi być na 
ty le  opanowana, b y  można było spełniać ją  prawie autom atycznie.

K o n c e n t r a c j a  uwagi występuje wówczas, gdy człowiek skupia 
się ty lk o  na jednym  przedmiocie lub  ty lk o  w  jednym  kierunku. P rzy 
s ilnym  skoncentrowaniu uwagi człowiek często nie zdaje sobie sprawy 
z tego, co w okół niego się dzieje.

d. P r z e r z u t n o ś ć  u w a g i  objaw ia się w  większej lub  mniejszej 
zdolności przechodzenia od jednej działalności do innej. Jeśli czło­
w iek może ła tw o i  szybko przejść z jednej do drugiej działalności 
i  wykonywać ją  od razu z pełną uwagą, wówczas mówim y, że ma dużą 
przerzutność uwagi, że uwaga jego jest r u c h l i w a  i  g i ę t k a .  Jeśli 
zaś przejście człowieka od jednej czynności do drugiej związane jest 
z pewnym wysiłkiem , potrzeba mu więcej czasu na to , b y  mógł 
„zebrać m yś li“ , „wejść w  pracę“ , wówczas m ów im y, że uwaga jego 
jest mało przerzutna, m a ł o  r u c h l i w a .

R o z t a r g n i  e n ie

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 42 „R oztargnien ie” .
Słowo „rozta rgn ien ie ”  ma dwa znaczenia:
Roztargnienie (w pierwszym znaczeniu) jest to  słabość uwagi 

dowolnej, ła tw a je j odwracalność, nietrwałość, niezdolność do skon­
centrowania. Takie roztargnienie występuje najczęściej u  m ałych 
dzieci i  u  ludz i dorosłych przemęczonych pracą.

Roztargnienie (w drugim  znaczeniu) jest skutkiem  silnego skon­
centrowania uwagi w  jednym  k ie runku  lub  na jednym  przedmiocie 
p rzy  braku  podzielności i  przerzutności uw ag i; roztargnienie wówczas 
przejaw ia się w  niezdawaniu sobie sprawy często z najelem entarniej- 
szych spraw i  z własnych czynności, k tó re  są nie związane z przedm io­
tem  uwagi. M am y do czynienia wówczas z tzw . „.roztargnieniem p ro ­
fesorskim ” .

W ł a ś c i w o ś c i  u w a g i  d z i e c i

Omawiając uwagę ludz i dorosłych w ym ien iliśm y następujące 
cechy uwagi: trwałość, zakres, podzielność, koncentrację i  prze­
rzutność. Cechy te powstają w  ciągu życia jednostki w  zw iązku z je j 
rozwojem psychicznym ; są to  cechy uwagi dowolnej.
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L in ia  rozwoju uwagi przebiega od odruchu orientacyjnego i  uwa­
g i m imowolnej do uwagi dowolnej, k tó ra  wyraża się jako  zdolność 
i  um iejętność dowolnego przygotowywania organizmu do dokładn ie j­
szego odzwierciedlania rzeczywistości. W ym ienione cechy uwagi 
dowolnej z jaw ia ją  się stopniowo i  stopniowo zyskują na wyrazistości. 
Proces kształtowania się cech uwagi dowolnej trw a  przez całe życie 
jednostki.

Dziecko rodzi się z pewną liczbą odruchów bezwarunkowych, 
czyli wrodzonych praw idłowych reakcji organizmu na podn ie ty zew­
nętrzne (np. k rzyk , ssanie). Odruchem bezwarunkowym jest także 
ten odruch orien tacy jny (badawczy) stanowiący podstawę uwagi 
m im ow olnej.

Uwaga dowolna jest p roduktem  rozwoju i  kształcenia.

W  okresie wczesnego dziecięctwa i w  okresie w ieku przedszkol- 
nego, a nawet jeszcze w  początkach w ieku szkolnego uwaga m imowolna 
wyraźnie dom inuje nad uwagą dowolną. Dzieci w  ty m  w ieku mogą 
skupić i  u trzym ać uwagę głównie na tych  przedmiotach, które  w yw o­
ła ły  u nich zainteresowanie (np. są przydatne w  zabawie). Uwaga 
dowolna u dzieci jest słaba i  k ró tko trw a ła . Dziecko nie p o tra fi 
zmusić się do uważania. Zakres uwagi u  dzieci również stopniowo 
wzrasta (od 1—3 przedm iotów lub  ich  cech). Podzielność uwagi w y ­
stępuje ty lk o  w  zakresie najprostszych czynności, k tóre  dziecko opa­
nowało. Na przykład, gdy dziecko 3—4 miesięczne uczy się chwytać 
przedm ioty, czynność ta  niepodzielnie zajm uje jego uwagę. Jeśli 
w  ty m  momencie, gdy udało się dziecku uchwycić jak iś  przedm iot 
i u trzym ać go w  ręku, zadziała inna podnieta (np. odezwiemy się 
do dziecka) — przedm iot wypadnie mu z ręki. Stopniowo jednak 
dziecko zdobywa umiejętność dzielenia uwagi i  wykonuje po dwie 
czynności, np. nie upuszcza jednej zabawki wówczas, gdy ogląda 
inną, umie przenieść przedm iot z miejsca na miejsce, mówi w  czasie 
chodzenia itp .

Częsta zmiana zainteresowań dzieci, ła twe przechodzenie od 
jednej czynności do drugiej nie świadczy o przerzutności ich  uwagi, 
lecz o słabości uwagi dowolnej. Dziecko porzuca jedno zajęcie i  prze­
chodzi do innego, ponieważ silniejsza podnieta wywołała jego uwagę 
m im owolną i  zainteresowała dziecko. Przerzutność^ uwagi kszta łtu je  
się i  rozw ija  u uczniów głównie pod wpływem  wymagań szkoły.
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3. K s z t a ł c e n i e  i  r o z w ó j  u w a g i .  R o l a  u w a g i  w  n a u c e  
s z k o l n e j .  C z y n n i k i  w a r u n k u j ą c e  u w a g ę  u c z n i a  na l e k c j i

K s z t a ł c e n i e  i  r o z w ó j  u w a g i

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 43 „Kszta łcenie uw agi“ .
A u to r podręcznika wym ienia i omawia pięć w arunków  koniecz­

nych p rzy  kształceniu uwagi, a m ianowicie:
1) istnienie dostatecznie szerokich i  trw a łych  zainteresowań 

(uwaga m im owolna jest związana z bezpośrednim zainteresowaniem 
się samą działalnością, a uwaga dowolna — z zainteresowaniem się 
w yn ikam i te j działalności);

2) wyrobienie w  sobie um iejętności zmuszania się do dowolnego 
skupienia uwagi w  jak ie jko lw iek  chw ili i  na jak im ko lw iek  przedm iocie:

3) przyzwyczajanie się do pracy w  niesprzyjających warunkach, 
wśród odrywających uwagę podniet;

4) przestrzeganie, by  każda własna praca wykonywana była 
uważnie;

5) możliw ie ja k  najlepsza znajomość właściwości swojej uwagi, 
je j słabych i  silnych stron (bo ty lk o  w tedy można prżystąpić do w y ­
równania braków  uwagi).

Mówiąc o rozwoju i  kształceniu uwagi uczniów m am y na m yśli 
kształcenie i rozwój uwagi dowolnej. Punktem  wyjścia do kształcenia 
uwagi dowolnej jest coraz sprawniej funkcjonu jąca uwaga m im o­
wolna. Na p rzyk ład : uwagę m im owolną występującą w zabawie 
skierowujem y na jak iś  interesujący, dla dzieci ła tw y  do osiągnięcia 
cel zabawowy. Doprowadzając taką zabawę do końca — stwarzam y 
w arunki do rozwoju i  kształcenia uwagi dowolnej.

Um iejętne stopniowanie trudności w  staw ianiu przed dziećmi 
tak ich  celów, które  nie przerastają ich możliwości, stanowi jedną 
z głównych zasad kształcenia uwagi dowolnej.

R o l a  u w a g i  w  n a u c e  s z k o l n e j *

W  nauce szkolnej nauczyciel wciąż apeluje do uczniów, by  uwa­
żali na lekc ji, by  uważnie w ykonyw ali wszystkie pisemne i  ustne za­
dania i  ćwiczenia. • Bez uważnej pracy nie może być m owy o wynikach 
nauczania. Bardzo często przyczyną obserwowanych u poszczegól­
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nych uczniów niepowodzeń w  pracy szkolnej są trudności w  koncen­
trow an iu  uwagi. W ystępuje u n ich tzw . uwaga rozproszona, t j .  ta ka  
uwaga, k tó rą  pociągają coraz to  inne podn ie ty nie mające zw iązku 
z tem atem .

Przyczyną niepowodzeń wT nauce szkolnej mogą być również 
i  inne właściwości uwagi, np. jeśli dziecko może objąć uwagą zby t 
małą liczbę elementów, wówczas będą występować u niego trudności 
p rzy  nauce czytania, pisania, w  rozum ieniu objaśnień nauczyciela 
itp . Jeśli dziecko nie jest zdolne do podzielenia uwagi na dwie różne 
i  względnie proste czynności, np. jeśb nie opanowało dostatecznie 
techn ik i pisania, będzie m ia ło  trudności p rzy pisaniu wypracowania, 
przy  k tó rym  uwaga musi być zwrócona głównie na treść wypraco­
wania, a nie na czynność pisania. Jeśb dziecko ma uwagę mało ruch­
liw ą, wówczas trudno m u zabrać się do nowej pracy, nie nadąża z w y ­
konaniem pracy, na k tó rą  przeznaczono małą ilość czasu, nie odra­
b ia  zadań domowych, zniechęca się do nauki.

P rzyk łady przytoczone przez nas nie wyczerpują zagadnienia, 
rzucają jednak pewne św iatło na rolę uwagi w  nauce szkolnej oraz na 
trudności, k tóre  nauczyciel musi pokonywać, a k tó rych  źródło tk w i 
w  niepożądanych właściwościach uwagi.

C z y n n i k i  w a r u n k u j ą c e  u w a g ę  u c z n i a  n a  l e k c j i

Psychologowie burżuazyjn i zapatryw ali się sceptycznie na m ożli­
wości kształcenia uwagi. Ic h  zdaniem dziecko rodzi się niejako z go­
tow ym i cechami uwagi i  wychowanie nie może wywrzeć znaczniej­
szego w p ływ u na ich zmianę. Pogląd ta k i jest fa łszywy. Wprawdzie 
wychowanie nie jest wszechmocne, lecz będąc jednym  z głównych 
czynników rozwoju psychicznego dziecka może usunąć wiele wad, 
k tóre  psychologowie burżuazyjn i uważali za wrodzone i  niezmienne, 
oraz rozwinąć wiele cech pożądanych.

Nauczyciel, posiadający podstawowe wiadomości z psychologii 
i  znający właściwości uwagi swych uczniów, będzie ta k  organizował 
zajęcia, b y  w oparciu o m imowolną uwagę kształcić ich uwagę dowolną. 
Podstawowym czynnikiem  w arunkującym  uwagę uczniów na lekc ji 
jest wzbudzenie u nich zainteresowania tematem lekcji. Zaintereso­
wanie tematem  należy łączyć z zainteresowaniem skierowanym na w y ­
n ik  lekc ji. Należy uczyć dzieci w ys iłku  w u trzym yw an iu  uwagi przez
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ta k i d ług i okres czasu, ja k i jest potrzebny do wykończenia rozpoczę­
tego zadania, licząc się oczywiście z tym , aby czas skupienia uwagi 
i  wysiłek z ty m  związany nie przekraczały możliwości ucznia. N auczy­
ciel stosuje różne środki, k tóre  sprzyja ją  u trzym an iu  uwagi dowolnej. 
Są to  głównie środki wywołujące uwagę m imowolną. Jeśli spostrzeże, 
że p rzy  w ykonyw aniu  jak ie jś  pracy uwaga uczniów słabnie lub  została 
odwrócona na sprawy nie związane z lekcją, powinien zastosować 
środek ożyw iający zainteresowania uczniów lu b  odwracający uwagę 
od podniet ubocznych, przeszkadzających. Oczywiście, środek ten 
musi być związany z tem atem  pracy. Zależnie od okoliczności może 
to  być np. pokazanie uczniom jakiegoś przedm iotu, ilu s trac ji, po­
danie wyjaśnienia, czasem w ystarczy ty lk o  gest, skierowanie oczu 
w  stronę ucznia, lekkie stuknięcie ołówkiem w  stó ł itp . U ła tw ia  to  
uczniowi pow rót do tem atu le kc ji i  skupienia się na n im . P rzy  słab­
nącej więc uwadze dowolnej uczniów należy zastosować podn ie ty 
wywołujące uwagę m imowolną.

Z doświadczenia w iemy, że naszą uwagę m im owolną w yw ołu ją  
tak ie  podniety, k tóre  cechuje pewna oryginalność, niecodzienność, 
niezwykłość, pewna zmiana lub  nowość w  stosunku do tego, co było.

Uwagę m imowolną w yw o łu ją  także podn ie ty będące w  ruchu 
oraz podnie ty wyróżniające się intensywnością (siłą) oddziaływania 
wśród innych  podniet.

Dużą rolę w  wywołaniu uwagi m imowolnej odgrywają także 
podniety, k tó re  w yw ołu ją  uczucia przyjemne. Przedm iot, k tó ry  budzi 
w  nas np. uczucia estetyczne, może być znacznie dłużej przez nas 
obserwowany niż przedm iot nie budzący tak ich  uczuć. Budzenie 
uczuć, a zwłaszcza uczuć in te lektua lnych, oraz w  zw iązku z ty m  bu­
dzenie in te lektua lne j ciekawości pozwala uczniom  znacznie dłużej 
u trzym ać uwagę na jednym  przedmiocie, temacie czy zagadnieniu.

Dużo trudności sprawia uczniom u trzym an ie  dowolnej uwagi na 
zagadnieniu dla n ich nowym  i  związanym z uprzednio zdobytym i 
wiadomościami. Stąd wniosek, że w  nauczaniu należy stale wiązać 
nowe wiadomości z wiadomościami już  zdobytym i przez uczniów, 
ukazywać potrzebę posiadania tych  wiadomości, ich  przydatności 
w  życiu.

Ta k ró tka  analiza pozwala nam  wym ienić główne czynn ik i wa­
runkujące uwagę uczniów na lekc ji. Są to :

a) zainteresowanie uczniów tem atem  lekcji,
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b) przystępny (ani za ła tw y, ani za trudny) sposób podawania 
wiadomości,

c) a trakcyjność lekcji, stosowanie pomocy naukowych, walka 
z m onotonią, werbalizmem, nudą,

d) żywość w  prowadzeniu lekc ji, aktywność nauczyciela i  ucz­
niów, w alka z ospałością, niemrawstwem, ślamazarstwem,

e) m iła  atmosfera pracy na lekc ji, wywołująca u uczniów uczu­
cia przyjemne,

f)  w iązanie nowych wiadomości z uprzednio już zdobytym i 
przez uczniów,

g) usuwanie tak ich  przedm iotów z otoczenia uczniów, k tó re  
mogą odwracać ich  uwagę od tem atu lekcji.

P y ta n ia  i zadan ia

1. Co nazywamy.uwagą?
2. Omówcie prawo wzajemnej indukcji procesów nerwowych. Wyjaśnij­

cie związek tego prawa ze zjawiskami uwagi.
3. Co nazywamy odruchem orientacyjnym (badawczym) i jaki jest jego 

związek ze zjawiskami uwagi?
4. Co nazywamy uwagą mimowolną, a co uwagą dowolną?
5. Omówcie cechy uwagi dowolnej.
6. Co nazywamy roztargnieniem ?
7. Jakie są właściwości uwagi dzieci?
8. Jakie są konieczne warunki do kształcenia i rozwoju uwagi?
9. Jaką rolę odgrywa uwaga w nauce szkolnej?

10. Jakie czynniki warunkują uwagę uczniów na lekcji.

Psychologia. P r z y d z i a ł  V I I  (kwiecień)

T e m a t : Pamięć

Temat ten opracujcie na podstawie podręcznika B. Tiepłowa 
Ps ychologia, rozdział V I I  ,,Pamięć“ .

Zagadnieniu pamięci psychologowie poświęcają wiele uwagi. 
Dużo interesującego m ateria łu na ten tem at zawiera książka autora 
radzieckiego przetłumaczona na język  polski:

A . Sm irnow Psychologia zapamiętywania. ,,Nasza Księgarnia". 
Warszawa 1951, str. 350.
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Przeczytajcie z podręcznika B. T iepłowa § 44 „Pojęcie pam ięci” . 
Zwróćcie uwagę na określenie:

pamięcią nazywa się odzwierciedlenie przeszłego doświad­
czenia, polegające na zapamiętaniu, zachowaniu i  następnym p rzy ­
pomnieniu lub  rozpoznaniu tego, cośmy uprzednio spostrzegali, 
przeżywali lub  ro b ili” . *

Procesy pamięci należą do procesów poznawczych. Są one jedną 
z form  aktywnego odzwierciedlenia świata rzeczywistego przez czło­
wieka w  toku  jego konkretnej działalności.

Mówiąc o procesach poznawczych człowieka (ważeniach, spo­
strzeżeniach, myśleniu i  mowie) celowo k ład li śni)7 nacisk na wykazanie 

f znaczenia praktycznej działalności człowieka dla rozwoju tych  p ro ­
cesów. Chcieliśmy przez to  podkreślić, że rozwój procesów psychicz­
nych jest ściśle związany z aktyw ną działalnością człowieka oraz że 
nie można procesów psychicznych odrywać od podm iotu (od osoby), 
ponieważ nie is tn ie ją  one poza podmiotem. Procesy psychiczne są 
wytworem  układu nerwowego, zwłaszcza mózgu, a ściślej — ko ry  móz­
gowej. Poza podm iotem nie istn ie ją  wrażenia, spostrzeżenia, myślenie, 
mowa itd .

Pamięć ma ogromne znaczenie dla rozwoju psychiki człowieka 
i jego praktycznej działalności, gdyż um ożliw ia zapamiętywanie 
i wykorzystywanie doświadczeń uzyskanych w  poprzednim działaniu. 
N ie można sobie wyobrazić nowego działania bez oparcia go o zdo­
by te  uprzednio i  przechowane w  pamięci doświadczenia.

1. G ł ó w n e  p r o c e s y  p a m i ę c i

Program psychologii w  liceach pedagogicznych przewiduje omó­
wienie następujących procesów pam ięci: zapamiętywanie, pamiętanie 
i zapominanie, rozpoznawanie i  przypominanie.

a. Z a p a m i ę t y w a n i e  jest procesem w arunku jącym  inne p ro ­
cesy pamięci. Zapam iętujem y m i m o w o l n i e ,  tzn. bez w ysiłku  i  bez 
zamiaru zapamiętania, oraz d o w o l n i e ,  tzn. z zamiarem zapamiętania 
czegoś i zgodnie z ty m  czynim y w ys iłk i, by  to  przyswoić pamięciowo. 
Procesy zapamiętywania mimowolnego i dowolnego nie są przeciw­
stawne, lecz wzajemnie uzupełniają się.

P o j ę c i e  p a m i ę c i
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b. P a m i ę t a n i e  i z a p o m i n a n i e .  Rezultatem  zapam ięty­
wania mimowolnego i dowolnego jest pamiętanie, czyli zachowanie 
w  pamięci. Pamiętanie jednak nie jest trwałe, wiele rzeczy stopniowo 
zapominamy. A b y  przeciwdziałać temu, prowadzim y walkę z zapo­
m inaniem  (głównie przez powtarzanie).

c. R o z p o z n a w a n i e  i  p r z y p o m i n a n i e .  Oba te procesy 
u jaw nia ją , czy zapamiętany m ateria ł zachował się w  pamięci. Roz­
poznawanie jest procesem mało skomplikowanym, towarzyszy mu 
zawsze ponowne spostrzeganie przedm iotu lub  z jaw iska; rozpozna­
jem y zawsze na podstawie aktualnego spostrzeżenia (np. patrząc na 
zegarek rozpoznaję, że to  zegarek mojego brata). Przypom inanie jest 
procesem skomplikowanym . Bywa ono procesem m im owolnym , np. 
gdy jakieś wyobrażenia, słowa lub  m yśli przypom inają się same przez 
się (bez w ysiłku  z naszej strony), lub  procesem dowolnym, np. 
gdy powzięliśmy zam iar przypom nienia sobie czegoś. Czasem p rzy ­
pom inam y sobie bez trudności, szybko i  dokładnie, a czasem po­
trzeba dużo wysiłku, aby coś sobie przypomnieć.

2. S k o j a r z e n i a  i  z w i ą z k i  c zaso w e  p r o c e s ó w  n e r w o ­
w y c h  j a k o  f i z j o l o g i c z n e  p o d ł o ż e  p r o c e s ó w  p a m i ę c i

Przeczytajcie z podręcznika B. Tiepłowa § 46 ,,Skojarzenie
i  zw iązki sensowne“ .

Zapamiętywanie polega na tworzeniu dwóch rodzajów związków 
pomiędzy zapam iętywanym  materiałem, są to :

a. Z w i ą z k i  z e w n ę t r z n e  zwane s k o j a r z e n i a m i ,  które po­
wstają na skutek jednoczesnego (lub bezpośrednio jeden po drugim ) 
występowania w  naszej świadomości spostrzeżeń czy wyobrażeń 
przedm iotów lub zjaw isk. Podstawą powstania tego związku jest 
tzw. „styczność11 tych  przedm iotów lub zjaw isk w  czasie ich spostrze­
gania. wyobrażania lub  myślenia o nich. Zwróćcie uwagę na sformu­
łowanie prawa kojarzenia w  podręczniku:

„Jeże li przeżywamy jednocześnie lub bezpośrednio jedne po 
drugich pewne spostrzeżenia, wyobrażenia lub m yśli, wówczas 
powstaje m iędzy n im i związek polegający na tym , że wystąpienie 
w  świadomości jednego z tych  zjaw isk wywołuje pojawienie się 
innych1 \

b. Z w i ą z k i  w e w n ę t r z n e ,  czyli s e n s o w n e  przy zapam ięty­
waniu m ateria łu powstają na skutek uświadomienia sobie tego, że
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pomiędzy spostrzeganymi przedm iotam i, zjawiskam i lub między 
poszczególnymi zagadnieniami w  tekście is tn ie ją  określone związki 
logiczne. Gdy m ów im y o zapamiętywaniu ze zrozumieniem, to  m am y 
na m yśli sensowne wiązanie m ateriału, k tó ry  m am y zapamiętać, czyli 
tworzenie związków wewnętrznych, treściowych.

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa p unk t 47 ,,Fizjologiczne 
podstawy pam ięci” .

A u to r podręcznika ograniczył się do stwierdzenia, że fiz jo logiczną 
podstawę skojarzeń stanowi mechanizm tworzenia się odruchów wa­
runkowych, w y k ry ty  przez I .  Pawłowa.

Uzupełniając podręcznik pragniem y dodać, że fiz jo logiczną pod­
stawą skojarzeń (zewnętrznych związków zachodzących w  zapamię­
tyw anym  materiale) są czynności pierwszego układu sygnalizacyjnego. 
Pierwszy układ  sygnalizacyjny stanowi fizjo logiczną podstawę 
odzwierciedlania nie ty lk o  konkretnych przedmiotów i  zjaw isk rze­
czywistości, ale również i  ich  związków zewnętrznych. Działa tu  
ten sam mechanizm, o k tó rym  m ów iliśm y przy  omawianiu wyobrażeń 
towarzyszących spostrzeżeniu.

Podstawę fiz jo logiczną odzwierciedlania związków sensownych 
stanowi drug i uk ład  sygnalizacyjny ściśle współdziałający z p ie rw ­
szym układem sygnalizacyjnym. Powtórzcie sobie to  wszystko^ cośmy 
m ów ili na tem at fiz jo log icznych podstaw myślenia, a zrozumiecie 
przyczynę większej skuteczności zapamiętywania ze zrozumieniem 
niż zapamiętywania mechanicznego (opartego ty lk o  na czynnościach 
pierwszego układu sygnalizacyjnego).

3. P a m i ę ć  m e c h a n i c z n a  i  p a m i ę ć  l o g i c z n a

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 48 „Pam ięć mecha­
niczna i  logiczna” .

0  p a m i ę c i  m e c h a n i c z n e j  m ów im y wówczas, gdy  procesy 
zapamiętywania i  przypom inania opierają się na skojarzeniach, czyli 
na zewnętrznych związkach zapamiętywanego m ateria łu, np. na 
podstawie przypadkowej styczności w  czasie. T ak zwane przez ucz­
n iów  „wkuwanie.”  m ateriału, bez jego zrozumienia, to  p rzyk ład  i lu ­
s tru jący posługiwanie się przez uczniów pamięcią mechaniczną. 
Zasadniczym warunkiem  mechanicznego zapam iętywania jest bez­
myślne powtarzanie.

72



Wyższość nad pamięcią mechaniczną ma p a m i ę ć  l o g i c z n a ,  
opierająca się na związkach wewnętrznych, sensownych. U  podstawy 
tych  związków leży uświadomienie sobie tego, że odpowiednie przed­
m io ty  lub  zjaw iska związane są ze sobą w  swej istocie i  treści, mają 
ze sobą związek sensowny. Pamięć logiczna opiera się nie ty lk o  na 
związkach czasowych pierwszego układu sygnalizacyjnego, lecz także, 
i  to  głównie, na związkach czasowych drugiego układu. Podstawowym 
warunkiem  utrw a len ia  związków wewnętrznych jest zrozumienie treści 
zapamiętywanego m ateria łu. Ilu s trac ją  posługiwania się przez ucz­
n iów  pamięcią logiczną jest uczenie się ze zrozumieniem.

Pamięć mechaniczną przeciwstaw iliśm y pamięci logicznej dlatego 
ty lk o , b y  wykazać wyższość pamięci logicznej, wyższość uczenia się 
ze zrozumieniem nad bezmyślnym „w kuw an iem 11. M ateria ł zrozu­
m iany i  zapam iętany przechowuje się dłużej w  pamięci niż m ateria ł 
zapam iętany bez zrozumienia.

W  praktyce szkolnej posługujem y się stale pamięcią mechaniczną 
i  logiczną, np. p rzy  nauce wiersza nie możemy poprzestać ty lk o  na 
pamięci logicznej, a p rzy  zapam iętywaniu im ion, dat, num eru te le­
fonu — ty lk o  na pamięci mechanicznej; w  pierwszym w ypadku po­
magamy sobie pamięcią mechaniczną (k ilkakro tn ie  powtarzam y 
wiersz), a w  drugim  pamięcią logiczną (szukamy i  u trw a lam y związki 
sensowne).

R o d z a j e  p a m i ę c i

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 52 „R odzaje i  ty p y  
pam ięci11.

W  związku z różnorodnym  materiałem, k tó ry  jest zapam ięty­
wany, zachowany w  pamięci i przypom inany, odróżniam y cztery 
rodzaje pamięci:

a. P a m i ę ć  r u c h o w a  um ożliw ia rozwój wszelkich czynności 
ruchowych człowieka. D zięki niej dziecko uczy się chwytać przedm io­
ty , manipulować n im i, chodzić, posługiwać się narządem mowy, 
a także zdobywa sprawności i  naw yki ruchowe.

b. P a m i ę ć  o b r a z o w a  stanowi podstawę odtwarzania w y ­
obrażeń (tzn. obrazów dawniej spostrzeżonych przedm iotów i  zjaw isk). 
Odmianami pamięci obrazowej jest pamięć wzrokowa i  pamięć słu­
chowa. Znaczenie pamięci obrazowej zrozumiecie po opracowaniu 
zagadnienia wyobraźni.
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c. P a m i ę ć  s ł o w n o - l o g i c z n a  rozw ija  się u dzieci z chwilą, 
gdy zaczynają mówić i  myśleć. Jest ona podstawą rozwoju m owy 
i  myślenia.

d. P a m i ę ć  u c z u c i o w a  wyraża się w  zapam iętywaniu i  od­
twarzaniu uczuć. Łącznie z przypomnieniem przedm iotu lub  zja­
wiska, k tó rych  spostrzeganie wywołało niegdyś określone uczucie 
lub  k tó rych  spostrzeganie było połączone z określonym nastrojem  — 
odtwarzają się i  przeżywane uczucia. Pamięć uczuciowa stanowi 
podstawę rozwoju życia uczuciowego oraz jest ważnym czynni­
kiem  rozwoju moralnego człowieka. Zapamiętane uczucia radości 
i  zadowolenia, powstałe np. na skutek dobrze spełnionego obowiązku, 
mogą wzmacniać wolę wypełnian ia innych  obowiązków i  przyczynić 
się do powstania trw a łe j cechy charakteru człowieka — obowiązko­
wości.

W prawdzie program nie przewiduje omówienia typów  pamięci, 
jednak dla pogłębienia swoich wiadomości będzie dobrze, jeśli prze­
czytacie z podręcznika uryw ek o typach pamięci, a następnie § 53 
„Cechy pam ięci“ . P o traktu jc ie  to  jako lekturę  nieobowiązkową.

4. Z a p a m i ę t y w a n i e  i p r z y p o m i n a n i e  m i m o w o l n e  o ra z  
u c z e n ie  się i  p r z y p o m i n a n i e  d o w o ln e .  S p o s o b y  u c z e n i a  
się. C z y n n i k i  w a r u n k u j ą c e  u c z e n ie  się. Z n a c z e n i e  p o w t a ­
r z a n i a  i  p r a k t y c z n e g o  s t o s o w a n i a  w i a d o m o ś c i

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 49 „Zapam iętyw anie”  
oraz § 51 „P rzypom inan ie ” .

M imowolnie zapam iętujemy przede wszystkim  to, co nas żywo 
interesuje lub  wywołuje silne uczucie. M ateria ł zapamiętany m im o­
wolnie jest przypadkowy, fragm entaryczny i  dlatego nie może bym 
podstawą systematycznych wiadomości. A b y  zdobyć systematyczną 
wiedzę, konieczne jest świadome, zamierzone, dowolne zapam ięty­
wanie.

Jeśli zapamiętywanie dowolne ma charakter specjalnie zorga­
nizowanej pracy, w  k tó re j stosujemy określone sposoby przyswajania 
wiadomości, wówczas m ów im y o u c z e n i u  się lub  uczeniu się na 
pamięć.

P rzy uczeniu się zadanie polega na zapamiętaniu istotnej treści 
m ateria łu, k tó ry  jest przedm iotem uczenia się. P rzy uczeniu się 
na pamięć, np. wiersza lub  u ryw ka prozy, konieczne jest dokładne
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przyswojenie nie ty lk o  treści, lecz i form y, w  k tó re j treść została 
podana, czyli dosłowne zapamiętanie tekstu.

M imowolnie przypom ina się to, co jest w  jak iś  sposób związane 
(skojarzone) z przedmiotem aktualnego spostrzeżenia lub w yobra­
żenia, aktua lnych m yśli lub  uczuć. Na przykład, jeśli biorę do ręki 
książkę, k tó rą  pożyczyłem od kogoś i  obiecałem zwrócić w  określo­
nym  term inie, wówczas przypom ina jn i  się osoba, od k tó re j pożyczy­
łem tę książkę oraz te rm in  je j zwrotu.

P rzy przypom nieniu m im owolnym  odgrywają rolę nie ty lko  
zw iązki zewnętrzne (styczność w  czasie, podobieństwo cech), lecz 
i  zw iązki wewnętrzne (treściowe, sensowne), istniejące pomiędzy 
treścią aktualn ie przeżywaną i treścią zapamiętaną. Na przykład 
w  toku  czytania jakiegoś u tw oru  przypom ina się in n y  u tw ór, t ra k tu ­
jący o ty m  samym lub  podobnym  zagadnieniu.

Czasem m im owoli z jaw ia ją  się w  świadomości obrazy pe rsewe-  
r u j ą c e  (od słowa p e r s e w e r a c j a  — wytrwałość, stałosc, upór, 
uporczywość), np. jakaś melodia lub natrę tna myśl, k tó re j trudno 
się pozbyć. Obrazy tak ie  z jaw ia ją  się najczęściej po d ługotrw a łym  
doznawaniu jednakowych wrażeń lub po spostrzeganiu związanym 
z przeżyciem silnego uczucia.

Przypom ina się m im owolnie to. co zapamiętaliśmy m imowolnie 
lub  dowolnie.

Często sta jem y wobec konieczności dokładnego przypomnienia 
sobie określonych zdarzeń, obrazów, treści, nazw miejscowości, 
nazwisk, dat itp .. które są w  danej chw ili potrzebne, a które nie zja­
w ia ją  się same, niejako „zagub iły  się”  w  pamięci. Potrzeba nieraz 
wiele w ys iłku  i  starań, aby je odtworzyć. Aktywność przy p rzypom i­
naniu k ieru je  się na odtworzenie skojarzeń lub związków sensownych, 
jak ie  powstały p rzy  zapamiętywaniu tego, co ma być przypomniane. 
Jeśli np. m am y przypomnieć sobie treść lub przebieg rozmowy, od­
tw arzam y w  m yśli sytuację, w  które j przeprowadzona by ła  rozmowa, 
a to  u ła tw ia  przypomnienie treści rozmowy.

W  podręczniku Tiepłowa ( § 4 9  „Zapam iętyw anie1 ) wymienione 
są warunki, od k tó rych  zależy powodzenie uczenia się na pamięć, 
oraz omawiane są sposoby, k tóre  stosuje się, aby osiągnąć ja k  n a j­
lepsze zapamiętanie.
> „P ierw szym  warunkiem  dobrego wyuczenia się — pisze autor 

podręcznika — jest nastawienie się na zapamiętanie: należy postawić



przed sobą zadanie zapamiętania i  podporządkować tem u zadaniu 
całą organizację pracy...

„D ru g im  najważniejszym warunkiem  trwałego zapamiętania 
jest czynne ustosunkowanie się do procesu uczenia się na pamięć, 
k tó re  jest niemożliwe bez napiętej uwagi. A b y  zapamiętać, lepiej jest 
przeczytać tekst dwa razy z pełnym  skupieniem uwagi n iż czytać go 
dziesięć razy n ieuw ażn ie../'.

N a przykładzie uczenia się na pamięć jakiegoś tekstu  (np. w ie r­
sza lub  u ryw ka  prozy) autor podręcznika omawia sposoby prowadzące 
do najlepszego zapamiętania. Za najgorszy sposób uważa mecha­
niczne odczytywanie tekstu, którego trzeba się nauczyć, w  oczeki­
waniu, że on sam u trw a li się w  pamięci. W  przeciwieństwie do ta ­
kiego mechanicznego uczenia się zaleca aktyw ną pracę nad tekstem, 
w  k tó re j można wykorzystać cały szereg sposobów prowadzących do 
lepszego zapamiętania. W  pracy te j wyróżnia trz y  kolejne etapy.

Pierwszym etapem jest z a p o z n a n i e  s ię  z t e k s t e m  celem 
możliw ie najlepszego zrozumienia go; wyodrębnienie w  tekście rzeczy 
najbardzie j is to tnych, które  przede w szystkim  należy zapamiętać, 
oraz pewnych sensownych całości stanowiących niejako p u n k ty  
oparcia dla logicznej m yśli. N ie jest to  więc zwykłe czytanie tekstu, 
lecz aktyw na praca nad tekstem.

D rug i etap stanowią p r ó b y  o d t w o r z e n i a ,  p r z y p o m n i e n i a  
t e k s t u  z pamięci, przeplatane pow tórnym  jego odczytywaniem.

Trzeci etap stanowi u t r w a l a n i e  t e k s t u  d r o g ą  p o w t ó r z e ń ,  
p rzy  czym powtórzenia te  nie pow inny następować bezpośrednio jedne 
po drugich, lecz należy je  oddzielić kró tszym i lub  dłuższymi przer­
wami.

N ie  zawsze jednak stoi przed nam i zadanie wyuczenia się na p a - ' 
mięć jakiegoś tekstu. W  znacznej większości wypadków staw iam y 
przed sobą zadanie zapamiętania ty lk o  is to tne j treści jakie jś książki, 
a rtyku łu , le kc ji itp ., k tó rą  to  treść pow inniśm y umieć odtworzyć 
z pamięci nie dosłownie, lecz „w łasnym i s łowam i". Przebieg aktyw nej 
p racy nad tekstem  w  ty m  wypadku jest w  zasadzie ta k i sam ja k  p rzy  
nauce wiersza.

Psychologowie radzieccy podkreślają, że is tn ie je  ścisła zależność 
zapam iętywania od działalności podm iotu i uważają zapamiętywanie 
za szczególny rodzaj działalności ludzkie j. Badają oni zapam ięty­
wanie w  świetle działalności człowieka. Dotychczasowe w y n ik i tych
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badań w ykazały, że człowiek zapamiętuje przede wszystkim  to , co 
jest związane bezpośrednio z k ierunkiem  jego działalności. P rzy  ba r­
dzo aktyw nej działalności zapam iętujem y nieraz lepiej m imowolnie 
niż p rzy  zapam iętywaniu dowolnym  dokonującym  się na gruncie 
m niej aktywnej działalności. Samo nastawienie na zapamiętanie 
nie daje należytego efektu, jeśli nie jest połączone z in te lektua lną 
aktywnością występującą w  działaniu.

Zwrócenie uwagi psychologów radzieckich na działalność podm io­
tu  oraz na zapamiętywanie m imowolne obok zapamiętywania do­
wolnego ma istotne znaczenie dla praktycznej organizacji procesów 
uczenia się i  nauczania. W yn ika  z tego, że po to , aby uzyskać sku­
teczne zapamiętanie, trzeba proces zapamiętywania włączyć w  taką 
działalność, k tó ra  dzięki in te lektua lne j aktywności, połączy ze sobą 
procesy zapam iętywania dowolnego i  mimowolnego.

P ra k tyka  szkolna wykazała, że nie zawsze udaje się nauczycielowi 
obudzić u uczniów dążenie do zapamiętania tego, co im  podaje (np. 
podczas lekc ji uczeń może przyjm ować wiadomości bez specjalnego 
nastawienia na zapamiętanie). D latego świadomy nauczyciel p rzygoto­
wując się do zajęć p lanuje nie ty lk o  sposoby i  środki prowadzące do 
obudzenia u  uczniów dążenia do zapamiętania podawanego m ate­
ria łu , ale również p lanuje taką  działalność uczniów, w  k tó re j w ystąp i 
aktywność in te lektua lna, a m ateria ł przeznaczony do zapamiętania 
stanowić będzie główną je j osnowę.

5. Z a p o m i n a n i e .  W a l k a  z z a p o m i n a n i e m  p r z e z  p o w t a ­
r z a n i e ,  z r o z u m i e n i e  i  ć w i c z e n i e

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 50 „W a lka  z zapomina­

niem
A u to r podręcznika podaje, że p o d s t a w o w y m  ś r o d k i e m  

w a l k i  z z a p o m i n a n i e m  j e s t  p o w t a r z a n i e ,  ponieważ „wszel­
kie wiadomości nie utrwalone powtórzeniam i stopniowo się zapomina1 \  
Do uwag autora podręcznika pragniem y dodać, że powtarzania me 
można sprowadzić wyłącznie do powtórnego, w ielokrotnego s p o s t r z e ­
g a n i a  m ateria łu, k tó ry  chcemy zachować w  pamięci, np. do zwykłego 
odczytywania tekstu  z zamiarem utrw alen ia  go w  pamięci. W  ta k im  
powtarzaniu nie ma żadnej aktyw ności myślowej i  dlatego jest ono 
nudne, nie pociąga dzieci i  wymaga naprawdę dużego w ys iłku  z ich
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strony, aby powrócić znowu do znanego już im  m ateria łu i pow tó­
rzyć go.

P o w t a r z a n i e  p o w i n n o  b y ć  w ł ą c z o n e  w  n o w ą  d z i a ł a l ­
ność, czy li pow inno być połączone z nowym  zadaniem, p rzy w ykony­
waniu którego trzeba koniecznie powtórzyć wyuczony poprzednio 
m ateria ł. Powtórzenia dokonywane w  nowych, interesujących dzia­
łaniach m ają znaczenie nie ty lk o  dlatego, że un ika się w  nich nudy 
mechanicznych powtórzeń, ale również dlatego, że w  nowych dzia­
łaniach oprócz u trw a lan ia  się związków wcześniejszych (powstałych 
p rzy  uczeniu się m ateria łu) powstają także n o w e  z w i ą z k i  (zwłaszcza 
sensowne), k tó rych  przedtem nie było. Powstawanie nowych związ­
ków  jest sprawą doniosłej wagi, gdyż głównie od ilości i jakości związ­
ków  zależy zachowanie w  pamięci zapamiętanego m ateriału.

6. K s z t a ł c e n i e  i  r o z w ó j  p a m i ę c i

Omawiając proces zapamiętywania odróżniliśm y zapamiętywanie 
m imowolne i  dowolne. W  okresie wczesnego dziecięctwa dziecko 
nie jest zdolne do czynienia wysiłków  w  celu zapamiętania czegoś 
— zapamiętywanie dokonuje się nie jako „samo przez się“ , jest p ro ­
cesem o charakterze m im owolnym . Podobnie przypomnienia dziecka, 
mające w  pierwszym okresie głównie cechy rozpoznania, są prze­
ważnie procesami m im owolnym i, z jaw iają się w  czasie spostrzeżeń. 
Zapamiętywane przez dziecko zw iązki m iędzy przedm iotam i, to  
głównie proste skojarzenia, czyli zw iązki zewnętrzne.

Rozwój pamięci dziecka dokonuje się stopniowo, w miarę jego roz­
w oju  fizycznego i  psychicznego. Pamięć dziecka rozw ija  się w  ścisłym 
związku z rozwojem jego m owy i  myślenia, a więc z rozwojem d ru ­
giego układu sygnalizacyjnego.

L in ia  rozw oju pamięci dziecka p rzy  zapam iętywaniu m ateria łu 
przebiega od pamięci m imowolnej, opartej głównie na związkach ze­
wnętrznych, poprzez rozwój i  s ta ły wzrost pamięci dowolnej opartej 
na związkach wewnętrznych (treściowych, sensownych). Duże ten ­
dencje rozwojowe wykazuje pamięć słowno-logiczna, wyrażająca 
się w  zapam iętywaniu i  odtwarzaniu m yśli.

G łównym i czynnikam i rozwoju pamięci dzieci jest ich  własna 
aktywność, przejawiająca się w  zabawach i w nauce szkolnej, oraz 
wymagania stawiane dziecku przez rodzinę, przedszkole i  szkolę.
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Dzieci w  szkole podstawowej bardzo często w ykazują b rak um ie­
jętności posługiwania się swoją pamięcią, m ają trudność w  ujm owaniu 
związków wewnętrznych zapamiętywanego m ateria łu  oraz trudności 
w  samodzielnym wypowiadaniu się. Jest to  przyczyną mechanicz­
nego i  dosłownego wyuczenia się przez dzieci tekstów  na pamięć. 
A by  u ła tw ić  uczniom naukę i  świadomie oddziaływać na rozwój 
słowno-logicznej pamięci uczniów, opartej na związkach wewnętrznych, 
nauczyciel pow inien dążyć do tego, aby m ateria ł b y ł ja k  najlepiej 
zrozum iany przez uczniów i powiązany z materiałem wcześniej po 
znanym. Wzbogacanie słownika dzieci, ćwiczenie w  mówieniu, udzie­
lanie dokładnych wskazówek, ja k  należy uczyć się zadanego m ateriału, 
kon tro la  osiągnięć oraz częste organizowanie urozmaiconych powtórzeń 
w p łyn ie  dodatnio nie ty lk o  na rozwój pamięci dzieci, lecz przyczyni 
się do podniesienia w yn ików  nauczania.

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 53 „ Cechy pam ięci" 
oraz § 54 „Kszta łcen ie  pam ięci1'.

A u to r podręcznika podkreśla, ja k  duże znaczenie dla rozwoju 
człowieka ma kształcenie pamięci logicznej, um ożliw ia ona bowiem 
w procesie uczenia się zapamiętywanie tego, co jest istotne, potrzebne 
i interesujące, a nie wszystkiego bez w y ją tku .

Rozwój pamięci logicznej zależy od poziomu zainteresowań czło­
w ieka oraz od jego ogólnego rozwoju umysłowego.

..A by rozwinąć pamięć — wskazuje autor podręcznika należy 
stale w  sobie wyrabiać umiejętność zapamiętywania, przechowywania 
w7 pamięci i p rzypom inan ia '1.

P y ta n ia  i zadan ia

1. Co nazywamy pamięcią ? Jakie są główne procesy pamięci?
2. Jakie jest fizjologiczne podłoże pamięci?
3. Jakie jest znaczenie pamięci mechanicznej i logicznej dla rozwoju

psychiki i działalności człowieka ?
4. Jakie są warunki zapamiętywania dowolnego (zamierzonego) ? W y­

mieńcie etapy aktywnej pracy nad tekstem, którego mamy się nauczyc na pa­
mięć (lub którego treść chcemy zapamiętać).

5. Na czym polega znaczenie działalności człowieka w procesie mimo­
wolnego i dowolnego zapamiętywania materiału ?

6. Co jest głównym warunkiem przechowywania w pamięci (pamiętania)
poznanego materiału?

7. Podajcie przykłady przypomnienia mimowolnego i dowolnego i omów­
cie sposoby przypominania sobie.
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8. Jakie są najskuteczniejsze sposoby walki z zapominaniem?
■ 9. Jakie są rodzaje i typy pamięci?
10. Jak przebiega proces rozwoju i kształcenia pamięci ? Na czym polega 

rola nauczyciela w kształceniu pamięci ucznia ?

#
Psychologia. P r z y d z i a ł  V I I I  (maj)

T e m a ty  : Wyobraźnia. Uczucia

W y o b r a ź n i a

Powtórzcie wiadomości podane w  podręczniku T iepłowa § 45 
„W yobrażenia i  ich, cechy charakterystyczne".

Zapamiętajcie określenie: „W yobrażeniam i nazywają się obrazy 
przedm iotów lub  zjaw isk, k tó rych  nie spostrzegamy w  danej ch w ili4'.

Zapamiętajcie również, że wyobrażenia dzielą się na rodzaje 
odpowiadające rodzajom  wrażeń. Rozróżniam y tzw. wyobrażenia 
wzrokowe, słuchowe, węchowe, dotykowe itp . W yobrażenia nie są 
dokładnym i kopiam i spostrzeżeń (bywają zazwyczaj znacznie słabsze 
od spostrzeżeń, nie oddają n igdy jednakowo wyraźnie wszystkich 
cech i  oznak przedm iotu — odznaczają się więc fragmentarycznością, 
są bardzo nietrwałe i  niestałe — ukazują coraz inne szczegóły).

1. P o j ę c i e  w y o b r a ź n i .  Z w i ą z e k  w y o b r a ź n i  z i n n y m i  
p r o c e s a m i  p s y c h i c z n y m i

Przeczytajcie z podręcznika T iepłowa rozdział V I I I  „W yo b ra ­
żenia4‘ .

Czytając § 53 „Pojęcie wyobraźni44 zwróćcie uwagę na podane 
przez autora wytłumaczenie procesu powstawania w y o b r a ż e ń  
w y t w ó r c z y c h  oraz na defin ic ję  (określenie) wyobraźni.

Odróżniam y wyobrażenia odtwórcze od wyobrażeń w y tw ó r­

czych. .
Proces powstania wyobrażenia odtwmrczego przedstawia się 

następująco: Obraz odzwierciedlony w  naszej świadomości w  procesie 
spostrzegania został zapamiętany (m imowolnie lub  dowolnie), zacho­
w any w  pamięci, a następnie m im owolnie lub  dowolnie przypom niany 
(odtworzony). Ten odtworzony z pamięci obraz przedm iotu lub  z ja ­
w iska nazywam y w y o b r a ż e n i e m  o d t w ó r c z y m .  Wyobrażenie 
odtwórcze zalicza się do dziedziny pamięci.
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W y o b r a ż e n i e  w y t w ó r c z e  to  wyobrażenie takiego przed­
m io tu  lub zjawiska, którego n igdy nie spostrzegaliśmy w  tak ie j po­
staci lub  które  nie ma odpowiednika w  rzeczywistości. Wyobrażenie 
wytwórcze — to  w y tw ór wyobraźni zbudowany z elementów w yo­
brażeń odtwórczych (powstałych na podstawie spostrzeżeń). W  ty m  
sensie można powiedzieć, że wyobrażenia wytwórcze, choćby n a j­
bardziej fantastyczne, budowane są zawrsze z m ateria łu czerpanego 
z rzeczywistości.

A u to r podręcznika pisze: „W szystkie  wyobrażenia wytwórcze 
opierają się na materiale spostrzeżeń m in ionych i  zachowanych w  pa­
mięci. Działalność wyobraźni jest zawsze przeróbką tych  danych, 
k tó rych  dostarczają wrażenia i  spostrzeżenia. W yobraźnia nie może 
stworzyć czegoś z niczego. Człowiek g łuchy od urodzenia nie będzie 
mógł n igdy wyobrazić sobie dźwięku ta k  samo, ja k  ślepy od urodzenia 
nie w ytw orzy  sobie w  wyobraźni obrazu kolorowego... Najdziwuuejsze 
i  najbardzie j fantastyczne w y tw o ry  wyobraźni budowane są zawsze 
z elementów rzeczywistości. T ak im i są wrszystkie w y tw o ry  wyobraźni 
ludow e j: rusałka (kobieta z ryb im  ogonem), grecki sfinks (tu łów  lwa, 
a głowa i  pierś kob ie ty, skrzydła ptaka), chatka na kurzych łapkach 
i td . “ .

A u to r podręcznika podaje następującą defin ic ję  wyobraźni: 
„W yobraźn ia  — to  tworzenie nowych obrazów na podstawie m ateria łu 
m in ionych spostrzeżeń” .

P r o c e s y  w y o b r a ź n i  są śc iś le  z w i ą z a n e  ze w s z y s t k i m i  
p r o c e s a m i  p s y c h i c z n y m i ,  a m ianowicie:

a) z wrażeniam i i  spostrzeżeniami, k tóre  dostarczają m ateria łu 
koniecznego do budowy nowych obrazów wyobraźni,

b) z procesami pamięci, k tó re  gromadzą i  przechowują „m a ­
te ria ł budow lany”  dla wyobraźni,

c) z myśleniem, które przenika działalność wyobraźni k ie ro ­
wanej i  twórczej (patrz podręcznik Tiepłowa § 61 „Przekształcanie 
wyobrażeń w  procesach w yobraźni” ), oraz z mową, k tó ra  nierozłącznie 
związana je s t z myśleniem i  k tó ra  dla pisarzy jest g łów nym  środkiem 
przedstawiania obrazów ich twórczej wyobraźni,

d) z uczuciami, k tóre  pobudzają działałność wyobraźni, a także 
które rodzą się i  potęgują pod wpływem  obrazów w yobraźni (patrz 
podręcznik T iepłowa § 60 „W yobraźn ia  a uczucia ),

6  —  P oradn ik  I I I  r . ,  zesz. I I
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e) z wolą, k tó ra  warunkuje wszystkie procesy wyobraźni do­
wolnej.

2. W y o b r a ź n i a ,  j e j  z n a c z e n ie  w  ż y c i u  c o d z i e n n y m ,  
w  p r a c y  p r o d u k c y j n e j ,  w  n a u c e  i  s z tu c e

Po przeczytaniu z podręcznika Tiepłowa § 56 „M im ow olna i  do­
wolna działalność wyobraźni11, § 57 „W yobraźn ia  kierowana'1, § 58 
„W yobraźn ia  twórcza11, § 59 „M arzenie11 oraz po przemyśleniu za­
gadnień i  przykładów  utrw alc ie  wiadomości, zwracając uwagę na 
następujące sprawy:

a. W  procesach wyobraźni odróżniamy procesy mimowolne 
i  procesy dowolne (o różnym  stopniu dowolności).

Przykładem  m imowolnej pracy wyobraźni są marzenia senne, 
marzenia w  stanie półsnu i  drzemki, np. na chwilę przed zaśnięciem.

Przykładem  dowolnej pracy wyobraźni na najwyższych stopniach 
rozwoju jest twórcza praca pisarza, malarza, uczonego itp . Podstawę 
d la  pracy wyobraźni u  tych  ludz i stanowi m . in . umiejętność dowol­
nego wywoływania dostatecznie wyraźnych obrazów (wyobrażeń).

b. Procesy dowolnej pracy wyobraźni w ystępują w  tzw . w y ­
obraźni kierowanej, wyobraźni twórczej i  marzeniu.

1. W y o b r a ź n i ą  k i e r o w a n ą  nazywamy budowanie obrazu 
przedm iotu odpowiednio do podanego opisu (zarysu lub  schematu) 
tego przedm iotu. A b y  zbudować ta k i obraz, trzeba te  opisy, 
schematy i  szkice zrozumieć poprawnie oraz trzeba mieć w ystar­
czający zasób wyobrażeń z odpowiedniej dziedziny rzeczywistości 
(przykłady w  podręczniku).

2. W y o b r a ź n i ą  t w ó r c z ą  nazywamy samodzielne tworzenie 
nowych obrazów włączone do procesu działalności twórczej, t j .  dzia­
łalności dającej w  rezultacie wartościowe i oryginalne w ytw ory . Taką 
jest wyobraźnia pisarza, malarza, kom pozytora, uczonego, wynalazcy 
itd .

Praca wyobraźni twórczej jest możliwa ty lk o  wówczas, gdy ma 
ona do dyspozycji wystarczający zasób m ateria łu.

Nagromadzenie tego m ateria łu  wymaga wysokiego rozwoju spo­
strzegawczości, starannego i  wnikliwego poznania te j dziedziny rze­
czywistości, k tó rą  twórca przedstawia w  swoim dziele, bogatego włas­
nego życia uczuciowego, wysokiego rozwoju pamięci uczuciowej (da­
jącej, zwłaszcza pisarzowi, m ateria ł dla wyobraźni uczuciowej).
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Motorem wyobraźni twórczej jest kierunek ideowy człowieka. 
W yobraźnia ty lk o  w tedy zasługuje na nazwę twórczej, k iedy służy 
rea lizac ji idei.

3. M a r z e n i e  jest specjalną form ą wyobraźni. Marzeniem nazy­
wam y tworzenie obrazów upragnionej rzeczywistości. Jest to  proces 
wyobraźni skierowany w  przyszłość, i  to  w  przyszłość upragnioną; 
marzenie często stanowi pierwszy stopień przygotowawczy do w y ­
obraźni twórczej.

Wartość marzenia zależy przede wszystkim  od tego, w  ja k im  
stosunku pozostaje ono do działalności człowieka — w ja k im  stopniu 
pobudza go do pracy. Jeśli marzenie zastępuje człowiekowi pracę, 
je s t to  dowód, że człowiek ów zboczył z drogi życia, stał się niepro­
duk tyw nym  marzycielem, jednostką społecznie bezwartościową.

Znaczenie wyobraźni w  działalności ludz i zrozumiecie, jeśli uświa­
domicie sobie to, że zabierając się do wykonania nawet najprostszej 
czynności m usimy najp ierw  nm iej lub więcej dokładnie wyobrazić 
sobie cel, k tó ry  zamierzamy osiągnąć za pomocą te j czynności oraz 
m etody i środki konieczne do jego osiągnięcia — gdyż w  przeciwnym 
razie nie w ykonam y te j czynności. Jakże wnżną wobec tego odgrywa 
rolę wyobraźnia w pracy, k tóre j celem jest produkowanie wartościo­
wych społecznie wytworów.

W ykonywrane przez ludzi prace są różnego rodzaju i  o różnym  
stopniu trudności. P rzy niektórych, pracach poszczególne czynności 
pow tarzają się codziennie, np. w  pracy brukarza lub  robotn ika  obsłu­
gującego maszynę. Z dobyty  przez n ich w toku  nauki zawodu zasób 
wyobrażeń związanych z wykonywaniem  pracy odtwarza się codzien­
nie, i jeśli nie stawiać dodatkowych celów (np. podniesienia jakości 
lu b  wydajności pracy), wystarcza oparta na pamięci działalność w y ­
obraźni odtwórczej. Praca taka nuży jednostajnością, człowiek au to­
m atyzuje ruchy, jego czynności stają się podobne do czynności ma­
szyny. Praca taka nie ma wartości kształcących, nie rozw ija  proce­
sów psychicznych. P rzy postawieniu dodatkowych celów w pracy 
sytuacja ulega zmianie. Poszukiwanie nowych sposobów i  środków" 
służących poprawieniu jakości w ytw orów  (lub zwiększeniu w yda j­
ności pracy) odbywa się p rzy w ysiłku  m yślowym  i  wyobraźni twórczej. 
W ykonywana wr ta k i sposób praca zatraca charakter mechanicznych 
czynności, nabiera cech pracy t w ó r c z e j ,  wiąże się bowiem z tw ó r­
czym i czynnościami, wyobraźni. Praca taka wywołuje uczucia p rzy ­
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jemne, które  są bodźcem do dalszych wysiłków  w doskonaleniu pracy, 
kszta łci i  rozw ija  pracownika. Tak i sens (z p u n k tu  w idzenia psycho­
log ii) ma ruch racjonalizatorski i  nowatorski, k tó ry  szerzy się we 
wszystkich dziedzinach naszego życia gospodarczego1).

O znaczeniu wyobraźni twórczej w  nauce i  sztuce mówi autor 
podręcznika w  § 58 „W yobraźn ia  tw órcza '1.

3. K s z t a ł c e n i e  i  r o z w ó j  w y o b r a ź n i

Kształcenie i  rozwój wyobraźni łączy się ściśle z kształceniem 
i  rozwojem innych procesów psychicznych (spostrzeżeń, mowy, m y ­
ślenia, procesów pamięci itd .).

Podstawowym warunkiem  kształcenia i  rozwoju wyobraźni 
każdego człowieka jest wyposażenie go w  odpowiedni zasób w iado­
mości, k tóre  stanowią „m a te ria ł budow lany" dla wyobraźni. Im  
lepiej wiadomości są uporządkowane, usystematyzowane i  zapamię­
tane, ty m  ła tw ie j z n ich korzystać p rzy konstruowaniu nowych obra­
zów.

Człowiek zdobywa wiedzę w  ciągu całego życia, również w  ciągu 
całego życia kształci i  rozw ija  swoją wyobraźnię.

Oprócz gromadzenia zasobu wiadomości i  zaznajamiania się 
z tw oram i wyobraźni innych ludz i ważnym czynnikiem  kształcenia 
i  rozwoju wyobraźni u danego człowieka jest jego własna aktywność, 
w  k tó re j występują twórcze czynności wyobraźni. Dziecko w  okresie 
przedszkolnym kształci i  rozw ija  swoją wyobraźnię łącznie z innym i 
procesami psychicznym i głównie w  to ku  zabaw twórczych i  kon ­
strukcyjnych, w  okresie szkolnym  — głównie w  toku  nauki szkolnej, 
a także w  zajęciach pozalekcyjnych (w kółkach sprawnych rąk, k ó ł­
kach technicznych itd .)  i  pozaszkolnych (świetlice, dom y harcerza, 
młodzieżowe dom y k u ltu ry  itp .).

Troszcząc się o kształcenie i  rozwój wyobraźni uczniów nauczy­
cie] pow in ien:

a) organizować wrarunki sprzyjające gromadzeniu zapasu w yo­
brażeń, a więc praw idłow o organizować proces dydaktyczny (patrz, 
dydak tyka  — zasady i  m etody nauczania);

*) Oczywiście, że nie tylko w przesłankach natury psychologicznej tkwi 
znaczenie masowego ruchu racjonalizatorskiego i nowatorskiego. Ruch ten 
ma również głęboki sens polityczny, gospodarczy i kulturalny. Widzimy w nim 
ogromnej wagi czynnik postępu społecznego i wyraz nowego stosunku do pracy.
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b) organizować w  szkole i  poza szkolą zajęcia uczniów i  k ie ro­
wać n im i w  ta k i sposób, aby występowała w  nich praca wyobraźni 
twórczej (nie idzie tu  o wynajdywanie „w yszukanych11 zajęć, lecz 
o zwykłe zajęcia, k tó re  można organizować w  każdych warunkach; 
praca wyobraźni twórczej występuje we wszelkiej działalności czło­
wieka, k tó ra  nie ma charakteru bezmyślnego).

P y ta n ia  i zadan ia

1. Co nazywamy wyobraźnią?
2. Co nazywamy wyobrażeniem odtwórczym (pamięciowym), a co wy­

obrażeniem wytwórczym? , . . , ,
3. Jaki jest związek obrazów powstających w wyobraźni i obrazow \

wstających w spostrzeżeniach?
4. Co nazywamy wyobraźnią kierowaną, wyobraźnią twórczą, marze­

niem ?
5. Jakie jest znaczenie wyobraźni kierowanej ?
6. Jakie jest znaczenie wyobraźni twórczej ?
7. Na czym polega wartość marzenia ?
8. Jaka jest rola analizy i syntezy w tworzeniu obrazów wyobraźni.
9. Co wpływa na kształcenie i rozwój wyobraźni ?

U c z u c i a

1. U c z u c i a  j a k o  p r o c e s y ,  w  k t ó r y c h  c z ł o w i e k  u ś w i a ­
d a m i a  s o b ie  w ł a s n y  s t o s u n e k  do  ś w i a t a  o b i e k t y w n e g o

Przeczytajcie z podręcznika T iepłowa § 28 „Pojęcie uczuc .
Uczuciem albo emocją nazywam y psychiczny proces odzwiercie­

dlenia osobistego stosunku do przedm iotów i  z jaw isk rzeczywistości.
Nasz stosunek do przedm iotów lub  z jaw isk rzeczywistości może 

być dodatn i lub  u jem ny. Podobnie uczucia (jako odzwierciedlenie 
tego stosunku) mogą być dodatnie lub  ujemne. Uczucia dodatme - 
to  przyjemność, zadowolenie, radość, miłość itd . Uczucia ujemne
to  nieprzyjemność, niezadowolenie, smutek, nienawiść itd .

Uczucia byw a ją  proste lub  złożone (wyższe).
Uczucia proste są związane przeważnie z potrzebam i biologicz­

nym i i  ich  zaspokajaniem, np. uczucia wywołane głodem lub  nasyce­
niem, bólem itp . Przeżywają je  również zwierzęta.

Uczucia złożone (wyższe) -  to  uczucia inte lektua lne, moralno- 
-społeczne, estetyczne; przeżywają je  ty lk o  ludzie. Uczucia wyzsze 
powstają w  oparciu o pojęcia, o zdobytą wiedzę. N ie będzie, pizezy
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~wał uczuć patrio tycznych ten człowiek, k tó ry  nie ma wyrobionego 
pojęcia ojczyzny, nie będzie rozkoszował się poważną muzyką ten, 
k to  je j nie rozumie, nie będzie zachwycał się pięknem przeczytanej 
przez siebie książki ten, k to  nie umie czytać.

2. P o d ł o ż e  f i z j o l o g i c z n e  uczuć .  S t e n i c z n y  i  a s t e n i c z -  
n y  c h a r a k t e r  uczuć .  A f e k t y .  N a s t r o j e .  Z e w n ę t r z n e  o b j a ­
w y  u c z u ć

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 31 , .W yrażanie uczuć". 
§ 32 „F izjo log iczne podstawy uczuó“ , § 33 „Podstawowe właściwo­
ści uczuć“ , § 34 „A fe k ty “ , § 35 „N a s tro je ".

Pawłów odróżnia emocje i  uczucia.
E m o c j e  — zgodnie z term inologią wprowadzoną przez Paw­

łowa — to  złożone odruchy bezwarunkowe, czyli wrodzone reakcje 
organizmu na bodźce związane z podstawowymi potrzebami życio­
w ym i osobnika (zaspokajanie głodu, zachowanie gatunku, obrona 
przed wrogiem). Fizjo logiczną podstawą emocji jest więc mechanizm 
złożonych odruchów bezwarunkowych, ten sam mechanizm, k tó ry  
stanow i podstawę popędów i  ins tynktów . U  wyższych zwierząt 
emocje powstają również jako  odruchy warunkowe, czy li powstają 
pod wpływem  bodźców warunkowych, a u ludzi także pod wpływem  
sygnałów drugiego stopnia (słów, mowy).

Fizjologiczną podstawą emocji, popędów i ins tynk tów  są zm iany 
zachodzące w ośrodkach podkorowych, a szczególnie we wzgórkach 
wzrokowych i ośrodkach kieru jących czynnościami układu wegeta­
tywnego. (U kład wegetatywny, ja k  wiecie, norm uje czynności orga­
nów wewnętrznych i gruczołów dokrewnych.) Jeśli proces nerwowy 
wywołu jący emocje rozprzestrzenia się na ośrodki wegetatywne, 
występują wówczas ob jaw y fizjologiczne towarzyszące procesom 
emocjonalnym (np. zm iany w  krążeniu i  składzie k rw i, w  oddechu, 
w  in tonac ji i  barw ie głosu itp .).

U c z u c i a  w  odróżnieniu od emocji — według Pawłowa — to  
subiektywne przeżycia związane z utrwalaniem  i przetwarzaniem tzw. 
dynamicznego stereotypu, czy li przystosowanie się organizmu do 
powtarzających się (jednostajnych) warunków zewnętrznych. „Zda je  
m i się — pisze I .  Pawłów —- że często ciężkie uczucia, k tóre  tow arzy­
szą zmianie zwy'kłego try b u  życia, przerwaniu zajęcia, do którego



człowiek się przyzwyczaił, stracie b liskich osób, nie mówiąc już
0 kryzysach w  życiu um ysłowym, o utracie dawnych wierzeń — 
m ają podstawę fiz jo logiczną w dużym  stopniu właśnie w  naruszaniu 
dawnego stereotypu dynamicznego i  w trudności ustalenia nowego“  1).

P rzy powstawaniu i  przebiegu uczuć biorą udzia ł czynności 
całego układu nerwowego. Jednak kora  mózgowa może regulować 
czynności ośrodków podkorowych i  dlatego człowiek jest zdolny 
(w dużym stopniu) panować nad uczuciami (emocjami) i  ich  zewnę­
trznym i objawami.

Uczucia wzmacniają lub osłabiają działalność życiową człowieka. 
Z tego względu dzie lim y uczucia na steniczne (wzmacniające) i  aste- 
niczne (osłabiające). To samo uczucie, np. radość, raz może mieć 
charakter steniczny, tzn. może wzmacniać aktywność człowieka, 
wywoływać p rzyp ływ  sił i żądzę działania, drug i raz może mieć 
charakter asteniczny, tzn. może osłabiać aktywność, w yw oływ ać 
pragnienie spokoju.

A f e k t y  — tc uczucia, k tóre  opanowują człowieka szybko
1 burzliw ie, trw a ją  zazwyczaj k ró tko . Ich  zewnętrzny wyraz byw a 
w yraźny; zazwyczaj objaw ia się gwałtow nym i rucham i, słowami

* i działaniam i (np. przy s ilnym  gniewie). Byw ają  również a fekty, 
w' k tó rych  zanika aktywność, np. pod wpływam  silnego strachu łu b  
rozpaczy można znieruchomieć, „skam ienieć” .

N a s t r o j e  — to  stany emocjonalne zabarwiające przez pewien 
czas wszystkie przeżycia i  zachowanie się człowieka. Byw a nam 
wesoło lub  smutno, jesteśmy pogodni łub rozdrażnieni itp .

Ważną jest sprawą, aby nauczyć się panowania nad w łasnym i 
afektam i i nastrojam i, tzn . poddać je ko n tro li i  k ie row nictw u włas­
nej świadomości.

3. Z a l e ż n o ś ć  u c z u ć  od  w a r u n k ó w  ż y c i a  społecznego. .  
S z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  p r o c e s ó w  p o z n a w c z y c h  i d z i a ł a n i a ,  
d la  u c z u ć

W  miarę rozwoju i kom plikowania się życia społecznego zmie­
n ia ły  się potrzeby łudzi, a co za t j rm idzie, rodz iły  się nowe, coraz to- 
inne uczucia.

i) I .  Pawłów W y b ó r  p is m .  PZWL. Warszawa 1951, str. 385.
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U  zwierząt uczucia mają czysto biologiczny charakter. Uczu­
cia ludzkie mają znacznie wyższy stopień rozwojowy. U  człowieka, 
oprócz uczuć o charakterze biologicznym, w  warunkach życia spo­
łecznego zrodziły się uczucia moralne, in telektualne, estetyczne; 
są one właściwe ty lk o  ludziom . Uczucia te rozw ija ły  się i  zm ieniały 
wraz z rozwojem, kom plikowaniem  się i  zm ianami życia społecznego, 
dlatego m ówim y, że m ają one charakter społeczno-historyczny. Ł a t­
wo to  zrozumieć na przykładzie rozwoju poczucia piękna, k tó re  ma­
ją  ludzie od najdawniejszych czasów. Porównując p rym ityw ne orna­
m enty wykonane na g lin ianych naczyniach pochodzenia w ykopa­
liskowego z ornamentam i we współczesnym zdobnictw ie a rtys tycz­
nym , ła tw o spostrzec, że dzie li je  długa droga rozwoju.

Dzieło, k tóre  by ło  uważane za piękne w  jednej epoce historycz-’ 
nei, w  innej może być oceniane jako  pozbawione estetycznych 
walorów. Najszybciej zm ieniają się upodobania dotyczące m ody 
w  strojach.

Podobnie ja k  uczucia estetyczne, również i  uczucia in te lek tu ­
alne rozw ija ły  się i  zm ienia ły wraz z rozwojem i  zm ianami życia 
społeczeństwa; zm ieniały się także i  rozw ija ły  uczucia społeczno- 
-moralne, np. uczucie w  stosunku do pracy. W  warunkach ustro ju  
kapitalistycznego praca była  ciężarem, a w  ustro ju  socjalistycznym 
stała się sprawą honoru i  sławy.

Im  dłużej i  głębiej zastanawiać się będziecie nad ty m i sprawami, 
ty m  szybciej dochodzić będziecie do trwalszego przekonania, że 
wszystkie uczucia człowieka (nawet te, k tóre  są związane z jego 
b io logicznym i potrzebami) m ają charakter społeczno-historyczny — 
powstają oraz zm ieniają się w  ścisłej zależności od warunków życia 
społecznego.

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 29 „U czucia a procesy 
poznawcze”  oraz § 30 „U czucia a działalność” .

Uczucia przeżywamy w  związku z ty m i lub  innym i proce­
sami poznawczymi: wrażeniami, spostrzeżeniami, wyobrażeniami 
odtwórczym i lub  w ytw órczym i, m yślam i itd . Naisiłniejsze źródło 
uczuć zna jdu jem y w  działalności człowieka, np. wykonywanie przez 
człowieka ulubionego zajęcia stanowi dla niego źródło przyjem nych 
uczuć. N apotykan ie trudności i  pokonywanie ich, osiągnięcie zamie­
rzonego celu, niepowodzenia itd . dają okazję do przeżywania w ielu 
uczuć przyjem nych lub  przykrych.
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1. Z n a c z e n i e  u c z u ć  w  ż y c i u  l u d z k i m

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 36 „R óżnice in dyw idu ­
alne w  dziedzinie uczuć“ . Zwróćcie uwagę na treść u ryw ka p t. „P o ­
budzająca siła uczuć“ .

Uczucia są jednym  z najsilniejszych bodźców działalności lu ­
dzi. Miłość ojczyzny pobudza do w ie lk ich czynów; silne uczucia 
inte lektua lne pobudzają do wysiłków, w  w yn iku  k tó rych  rodzi się 
postęp w  nauce, odkryw a się nowe prawa rządzące przyrodą, społe­
czeństwem, myśleniem ludzk im  itd .

Trwałe i  silne uczucia, k tóre  podporządkowują sobie wszystkie 
m yśli człowieka i  w p ływ ają decydująco na całą jego działalność, 
nazywamy n a m i ę t n o ś c i a m i .  Namiętności do nauki, do pracy 
badawczej, artystycznej itd . rodzą zazwyczaj w ielkie dzieła. Mogą 
być również namiętności powodujące duże szkody społeczne (np. 
gry hazardowe, alkoholizm  itp .).

Przeciwieństwem namiętności, k tóre  m ają charakter aktyw ny, 
są uczucia bierne — sentymentalne. Uczucia tak ie  nie pobudzają 
do działania, nie m obilizu ją  w o li — i  dlatego należy zwalczać u dzieci 
i m łodzieży cechy sentymentalizmu, a krzewić gorące uczucia i  wiązać 
je  z budownictwem  socjalizmu.

5. K s z t a ł c e n i e  i  r o z w ó j  u c z u ć  ze s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d ­
n ie n ie m  u c z u ć  i n t e l e k t u a l n y c h ,  s p o ł e c z n o - m o r a l n y c h  i  
e s t e t y c z n y c h

M ów iliśm y o tym , że podstawą przeżyć uczuciowych człowieka 
są jego potrzeby i  zainteresowania, że zaspokojenie lu b  niezaspoko- 
jenie tych  potrzeb i  zainteresowań w yw ołu je  przeżycie przyjemności 
lub  przykrości.

Pierwsze przeżycia uczuciowe dzieci związane są z ich potrze­
bam i biologicznymi (głód, senność itp .)  i  m ają charakter odruchów 
bezwarunkowych.

W  miarę powstawania coraz to  nowych odruchów warunkowych 
(najpierw  w  oparciu o czynności pierwszego układu sygnalizacyjnego, 
a później w  związku z rozwojem m ow y i  myślenia również o drugi 
uk ład  sygnalizacyjny) z jaw ia ją  się nowe uczucia. Są one nie ty lk o  
n a tu ry  biologicznej, lecz również n a tu ry  społecznej, są związane z po­
trzebam i pow stałym i w  w yn iku  stosunków m iędzy ludźm i.
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W ychowawcy troszczą się nie ty lk o  o to , b y  dziecko uczyło się 
panować nad swoimi uczuciam i (zwłaszcza afektam i), lecz również 
o to ,  by rozw ijać uczucia intelektualne, społeczno-moralne i  estetyczne.

Uczucia inte lektua lne (ciekawość inte lektua lna, żądza wiedzy, 
przeżywanie radości po rozwiązaniu trudnego zadania itp .)  w  toku  
nauki wraz z rozwojem um ysłowym  ucznia kom pliku ją  się, zmie­
n ia ją  i  rozw ija ją . Podobnie dzieje się z uczuciami społeczno-moral- 
nym i (miłość do rodziców, przyjaźń, koleżeństwo, pa trio tyzm , in te r­
nacjonalizm, nienawiść do wrogów itp .) oraz z uczuciami estetycznymi.

W  procesie nauczania i  wychowania dziecko rozw ija się fizycznie 
i  psychicznie. Treści dydaktyczne i  wychowawcze dają coraz nowe 
okazje i  możliwości powstawania uczuć. Wiadomości zdobywane
0 świecie i  życiu, o w łasnym kra ju , o budowie socjalizm u w  Polsce
1 innych krajach, o tym , co piękne, wzniosłe, mądre itd .  przyczynia ją 
się do narastania, bogacenia się i subtelnienia uczuć i  pragnień po­
budzających do działania.

Uczucia nie ty lk o  pobudzają do działania, lecz również rodzą 
się i kształ tują w działaniu (u dziecka w  okresie przedszkolnym — 
w  toku  zabawy, u ucznia — w  toku  uczenia się, u dorosłego — w toku  
pracy). Procesy rozwoju i  kształcenia uczuć zbiegają się z rozwo­
jem  całej osobowości.

Nauczyciel może wpływać na powstawanie i  kształtowanie się 
prawdziw ie wzniosłych, w ie lkich i  silnych uczuć inte lektua lnych, 
m oralnych i  estetycznych nie przez moralizowanie, lecz przez organi­
zowanie bezpośredniego, osobistego uczestnictwa i  działalności ucz­
n iów  w  pracy i walce społeczeństwa budującego socjalizm.

✓
P y ta n ia  i zadania

1. Co nazywamy uczuciem?
2. Jak możemy podzielić uczucia ?
3. Jaka jest fizjologiczna podstawa uczuć ?
4. Co to są afekty, namiętności, nastroje?
5. Na czym polega związek uczuć z procesami poznawczymi i z dzia­

łaniem ?
6. W  oparciu o przykłady uzasadnijcie zdanie, że uczucia zależne są od 

warunków życia społecznego.
7. Jakie jest znaczenie uczuć w życiu ludzi?
8. Jak kształcić i rozwijać uczucia dzieci ?
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Psychologia. P r z y d z i a ł  I X  (czerwiec)

T e m a t:  Wola
*

Przeczjdajcie z podręcznika Tiepłowa rozdział X  „W o la " . M a­
te ria ł podany w  podręczniku należy dokładnie przeanalizować, zro­
zumieć i  zapamiętać.

1. P o p ę d y  i  p r a g n i e n i a .  R o l a  d r u g i e g o  u k ł a d u  s y g n a ­
l i z a c y j n e g o  w  o p a n o w a n i u  p o p ę d ó w  i  e m o c j i

Czytając § 72 „M o tyw y  i  cele“  należy sobie uświadomić, że 
wola człowieka przejaw ia się w  jego świadomej i  celowej działalności.

A by  zrozumieć sens działania człowieka, nie wystarczy poznać 
cel, do którego on dąży, lecz trzeba również poznać pobudki (mo­
tyw y), k tóre  go sk łon iły  do postawienia takiego celu.

Pobudką do każdego działania jest zawsze jakaś p o t r z e b a  
(m aterialna lub  ku ltu ra lna), k tó ra  wywołuje d ą ż e n ie  do je j zaspo­
kojenia. Dążenie może wyrazić się w  p o p ę d z i e  lub  p ra g n ie n iu .

Popęd — to  nieuświadomione, niejasne dążenie, k tóre  nie jest 
skierowane ani na określony przedmiot, ani też na jasno w yobra­
żony cel.

P r a g n i e n i e  — to uświadomione dążenie do określonego przed­
m iotu, do określonego celu.

Pragnienia mogą być b i e r n e  (nie pobudzające do działania) 
lub  c z y n n e ,  związane z uświadomieniem sobie możliwości osiąg­
nięcia celu przez własne działanie i  pobudzające do działania. Czynne 
pragnienia leżą u podstaw działalności człowieka kierowanej wolą.

N ie zawsze pobudki (m otyw y) działania są bezpośrednio związa­
ne z potrzebam i jednostkowym i człowieka, związek ten może być  
również pośredni. W iem y np., że wiele pobudek do działania m a 
bezpośrednie źródło w  uczuciach społecznych, zainteresowaniach, 
poglądach, przekonaniach ludzi, w ich poglądach na świat, a nie w kon­
kre tnych potrzebach jednostek. K ie d y  jednak uświadom imy sobie, 
że uczucia społeczne, zainteresowania, przekonania i pogląd na św ia t 
powstały w  procesie życia społecznego na podstawie potrzeb społecz­
nych, wówczas jasno wystąpi związek pobudek działania z potrze­
bam i ludzi.



Popędy mogą być przeobrażone w czynne pragnienia. Nastę­
puje to  wówczas, gdy zostanie skonkretyzowany pobudzający do 
działania przedm iot i  cel dążenia. W  procesie ty m  główną rolę od­
grywa myślenie. Im  wyższy jest stopień rozwoju myślenia, ty m  jest 
większa możliwość przeobrażenia popędów w  pragnienia.

Silne popędy oraz silne emocje są często powodem nieprzemyśla­
nych czynów, k tó rych  nieraz długo się żałuje.

Każde działanie człowieka podlega w  mniejszym  lub  większym 
stopniu ko n tro li świadomości. N ie ma popędu i  nie ma emocji, k tó ­
rych nie można by łoby  podporządkować świadomemu kierow nictw u 
in te lektu . I) ru g i uk ład  sygnalizacyjny sprawuje kontro lę  nad czyn­
nościami pierwszego układu sygnalizacyjnego i  ośrodków podkoro- 
wych. K o n tro la  ta  nie jest jednakowa u wszystkich ludzi, wzrasta 
wówczas, gdy człowiek czyni w ys iłk i w  ty m  celu, dąży do tego, by  
w  jego postępowaniu zawsze występowały świadome m otyw y, a nie 
nieświadome popędy lub  emocje.

Gdy człowiek, dzięki rozwojow i czynności drugiego układu 
sygnalizacyjnego, na ty le  opanował swoje popędy i  emocje, że działa 
zawsze zgodnie z p rzy ję tym i zasadami i  w y tkn ię tym  celem (zamiarem) 
przezwyciężając wewnętrzne i  zewnętrzne przeszkody — m ów im y 
o n im , że ma silną wolę.

2. W o l a  j a k o  z e s p ó ł  p r o c e s ó w  p s y c h i c z n y c h  k i e r u j ą ­
c y c h  d z i a ł a n i e m .  W a r u n k i  ż y c i a  i  w y m a g a n i a  s p o łe c z n e  
j a k o  g ł ó w n e  c z y n n i k i  d e t e r m i n u j ą c e  p o s t ę p o w a n i e  c z ł o ­
w ie k a .  M o t y w y  i  p o w ś c i ą g i .  W alka  m o t y w ó w .  M o t y w a ­
c j a  k r ó t k o f a l o w a  i  d ł u g o f a l o w a .  P r a g n i e n i a  i  p o s t a n o ­
w i e n i a .  K o n t r o l a  r e a l i z a c j i

Po przeczytaniu § 73 „R u ch y  m imowolne i  dowolne” , § 74 „R o ­
dzaje działań” , § 75 „Pojęcie w o li” , § 76 „A na liza  działania k ie­
rowanego wolą” , § 77 „Poczucie obowiązku”  ułóżcie wiadomości 
według następującego konspektu:

a. W olą nazywam y procesy psychiczne związane z działaniem 
człowieka. Procesy te przejaw iają się głównie w  świadomym i  celo­
w ym  przezwyciężaniu wewnętrznych lub  zewnętrznych przeszkód. 
Działanie kierowane wolą — to  działanie przemyślane.

b. Postępowanie człowieka jest w  dużej mierze zdeterminowane 
przez w arunki życia i wymagania społeczne.
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c. Człowiek wykonuje ruchy  m imowolne (np. kaszel, kichanie, 
cofnięcie ręk i p rzy  niespodziewanym ukłuc iu  itp .)  i  ruchy dowolne. 
A b y  wykonać ruch dowolny, człowiek uświadamia sobie cel, k tó ry  
ma być osiągnięty przez wykonanie tego ruchu, odczuwa dążenie do 
osiągnięcia oraz wyobraża sobie ten ruch (t j.  przypom ina sobie 
odpowiednie wrażenia ruchowe).

d. Działalność dorosłego człowieka składa się nie z poszczegól­
nych samodzielnych ruchów, lecz z m niej lub  bardziej skom pliko­
wanych d z i a ł a ń ,  wykonywanych p rzy zastosowaniu całego szere­
gu ruchów.

Dzia łaniam i nazywamy poszczególne a k ty  zachowrania się, w y­
pływające z określonych m otywów  i  skierowane do określonego celu.

Każde działanie człowieka jest dowolne, lecz stopień te j dowol­
ności może być bardzo różny. Możemy rozróżniać z jednej s trony 
działanie zupełnie świadome, rozumne, a z drugiej — działanie im ­
pulsywne, przebiegające p rzy  stosunkowo małej ko n tro li świadomości 
(są to  np. działania wykonywane pod w pływem  silnego uczucia, 
afektu).

e. Analizu jąc działanie kierowane wolą B . Tiepłow podkreśla, że 
człowiek, zanim  przystąp i do działania, p lanuje w  m yśli, w  ja k im  
celu i  w  ja k i sposób będzie działał, tzn., że każde działanie faktyczne 
poprzedzone jest „dz ia łan iem  w m yś li“ .

„D zia łan ie  w  m yśli “  — to  skom plikowany proces rozważania 
różnych możliwości działania (np. działać, czy powstrzymać się 
od działania, w  ja k im  kierunku działać, jaką  drogą, ja k im i sposobami). 
Proces ten zakończony jest powzięciem decyzji, czy li postanowie­
niem, po k tó rym  następuje właściwe działanie — -wykonanie posta­
nowienia.

Postanowienie może dotyczyć określonego i  niezwłocznego dzia­
łan ia  lub  też programu przyszłej działalności. Takie postanowienie, 
k tó re  stanowi wewnętrzne nastawienie się na działanie w  przyszło­
ści w  określonym kierunku, nazywam y zamiarem.

Postanowienia i  zam iary są niezbędnymi ogniwami działania 
kierowanego wolą, lecz najważniejszym, centra lnym  punktem  tego 
działania jest wykonanie postanowienia.

f. W  praktyce życiowej m ów im y o w o li w tedy, jeśli przy świado­
m ym  realizowaniu zamiaru przezwyciężamy napotkane wewnętrzne 
lub  zewnętrzne przeszkody.
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Przeszkody wewnętrzne mają wówczas miejsce, gdy związane 
z działaniem m otyw y są ze sobą sprzeczne. Powstaje wówczas kon­
f l ik t  m otywów. Polega on na tym , że w  obu m otywach rozważamy 
wszystkie „p rzec iw " i  „z a “ , oceniamy je, sądzimy i  walkę m otywów  
kończym y postanowieniem.

M otywacja może być krótkofa low a (np. gdy postanawiamy przez 
dzisiejszy wieczór wykonać określoną pracę) i długofalowa (np. gdy 
uczeń powziął zam iar zdobyć ja k  najwięcej wiedzy, by w  życiu być 
pełnowartościowym pracownikiem).

M otyw acja długofalowa ma duże znaczenie w  działalności czło­
wieka, wzmacnia jego wolę, pomaga mu w  podejmowaniu postano­
w ień p rzy  poszczególnych działaniach.

Pizeszkody zewnętrzne zachodzą wówczas, gdy cel działania 
jest bezsporny (nie zachodzi k o n f lik t  m otywów), lecz trudność polega 
na wyborze pomiędzy różnym i m ożliw ym i sposobami działania.

g. Po powzięciu postanowienia następuje najbardzie j is to tny  
moment procesu w o li: wykonanie postanowienia. T y lko  o ty m  czło­
w ieku możemy mówić, że ma silną wolę, jeśli p o tra fi wypełnić swoje 
postanowienia i  zam iary. '

Postanowienia wypełniane są bądź przez działanie zewnętrzne, 
bądź też przez powstrzymanie się od jakiegoś postępku (np. powzią­
łem zamiar, że przestanę palić papierosy).

h. Po wykonaniu postanowienia lub  zamiaru należy podsu­
mować w yn ik i, dokonać kry tyczne j oceny postępowania i  osiągnięć.

3. C e c h y  w o l i  b u d o w n i c z e g o  s o c j a l i z m u

Czytając § 78 „Cechy woli człowieka" zwróćcie uwagę na w ym ie­
nione tam  różne właściwości w o li człowieka. W  naszych warunkach 
w a lk i o pokój i  realizację P lanu 6-letniego należy kształtować u m ło­
dzieży te cechy woli, które są konieczne budowniczym socjalizmu, 
a m ianow icie:

1) s i ł ę  w o l i ,  k tó ra  przejawia się w  przezwyciężaniu wszelkich 
trudności stanowiących przeszkodę w  realizacji w y tkn ię tych  celów;

2) w y t r w a ł o ś ć  w o l i ,  k tó ra  przejaw ia się w  zdolności dzia ła­
n ia  przez d ług i okres czasu bez zrażania się trudnościam i;

3) i n i c j a t y w ę  i  z d e c y d o w a n i e ,  przez które  rozumiemy 
zdolność podejmowania w  porę uzasadnionych i  trw a łych  posta­
nowień ;
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4) p a n o w a n i e  n a d  sobą, które  przejaw ia się w  umiejętności 
powstrzym ywania niepożądanych objawów uczuć, afektów i  nie­
dopuszczania do działań im pulsywnych;

5) e n e r g ię  i  w y t r w a ł o ś ć ,  k tóre  przejaw iają się w  przezwy­
ciężaniu przeszkód zewnętrznych stojących na drodze do zamierzo­
nego ce lu ;

6) k o n s e k w e n c j ę  i  w i e r n o ś ć  zasadom ,  któ re  przejaw iają 
się w stałości postępowania oraz w  zdolności podporządkowania 
wszystkich swoich zasad i  życiowych interesów naczelnej zasadzie, 
k tó rą  jest dobro społeczne, interes narodu i  zwycięstwo w  walce 
o socjalizm.

4. N i e k t ó r e  u j e m n e  ce ch }’' w o l i  ( b r a k i  w o l i )

W  odróżnieniu od zalet w o li wym ienim y niektóre je j b rak i:
a) s u g e s t y w n o ś ć  woli przejaw ią się w ła tw ym  uleganiu cu­

dzym  wpływom  nawet wówczas, gdy są one sprzeczne z uzasadnio­
nym i poglądami i  przekonaniam i;

b) u p ó r  —przejawia się np. w  obstawaniu p rzy swoim, m im o 
że jest to  niezgodne z rozumowymi argum entam i i p rak tyką ; czło­
w iek upa rty  wykazuje słabość w o li przez to, że nie postępuje zgodnie 
z rozsądkiem, lecz k ieru je  się pragnieniam i opartym i na emocjach;

c) b r a k  p a n o w a n i a  n a d  sobą  (impulsywność) przejaw ia 
się w  braku  umiejętności pokonywania niepożądanych objawów 
uczuć i  afektów, np. lenistwa, strachu itp .

5. K s z t a ł c e n i e  i  r o z w ó j  w o l i  w  d z i a ł a n i u

Czytając § 79 „Kszta łcenie w o li;‘ zwróćcie uwagę na w ym ienio­
ne przez Tiepłowa w arunk i kształcenia w o li:

1) kształtowanie poglądu na św iat, rozw ijanie uczuć społecz­
nych i  na te j podstawie wyrabianie w  sobie poczucia obowiązku;

2) opanowanie umiejętności chcenia, tzn. opierania swoich 
dążeń na wyraźnych i  silnych pragnieniach, k tóre  w yp ływ a ją  z za­
sadniczego nastawienia życiowego człowieka, z jego ideologu, a nie 
z chw ilowych nastro jów ;

3) niepodejmowanie postanowień niewykonalnych i  niewysu- 
wanie zamiarów, które  nie zostaną urzeczywistnione;

4) wykształcenie nawyku oceniania swych działań, uświada­
m ianie sobie ich skutków, patrzenia na nie z boku;
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5) stałe ćwiczenie się w  przezwyciężaniu wewnętrznych i  ze­
w nętrznych przeszkód, stałe ćwiczenie w ys iłku  woli.

P y ta n ia  i zadan ia

1. Wyjaśnijcie, w jaki sposób można rozwijać podporządkowanie im­
pulsywnych czynności kierownictwu intelektu.

2. Uzasadnijcie zdanie, że postępowanie człowieka jest w dużej mierze 
zdeterminowane przez warunki życia i wymagania społeczne.

3. Przeprowadźcie analizę określonego działania kierowanego wolą.
4. Jakie cechy woli powinien mieć budowniczy socjalizmu?
5. Jakie są warunki kształcenia i rozwoju woli ?

Psychologia. P r z y d z i a ł  X  (Upiec)

T e m a t :  Działalność

1. S t r u k t u r a  d z i a ł a l n o ś c i .  C z y n n o ś c i  j a k o  z o r g a n i ­
z o w a n e  z e s p o ł y  r u c h ó w  i  p r o c e s ó w  p s y c h i c z n y c h .  
D z i a ł a n i e  j a k o  z o r g a n i z o w a n y  z e s p ó ł  c z y n n o ś c i  s k i e r o ­
w a n y c h  do o k r e ś l o n e g o  c e lu

Przeczytajcie z podręcznika T iepłowa § 80 ,,Zadania i  m o tyw y 
działalności“  oraz § 81 „Świadomość a działalność1'.

W szystkie omawiane w  ciągu dotychczasowej nauki procesy 
psychiczne pozwalają nam nie ty lk o  na poznawanie rzeczywistości, 
lecz również na działalność w  te j rzeczywistości, t j .  na zmienianie, 
przekształcanie i  dostosowywanie rzeczywistości do naszych potrzeb.

Działanie jest procesem o złożonej strukturze, składają się na 
nie czynności, czyh zorganizowane zespoły wszystkich procesów 
psychicznych oraz ruchów. Ruchy są m imowolne i  dowolne.

R uchy m imowolne to  odruchy bezwarunkowe i  te odruchy 
warunkowe, k tó re  powstają w  obrębie pierwszego układu sygnali­
zacyjnego. R uchy m imowolne mogą być podporządkowane woli.

R uchy dowolne są rucham i św iadom ym i i  celowymi. K ażdy  
ruch dowolny jest poprzedzony przez uświadomienie sobie celu 
oraz przez chęć jego osiągnięcia. Ruchy dowolne są to  ruchy podpo­
rządkowane również drugiemu układow i sygnalizacyjnemu i  przez 
ten  uk ład  kierowane.

D ziałanie składa się nie z pojedynczych ruchów, lecz ściśle 
ze sobą powiązanych czynności. Czynnościami nazywam y zorgani­
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zowane zespoły procesów psychicznych i  ruchów. Zespół czynności 
skierowany do osiągnięcia określonego celu nazywamy działaniem.

2. Ś w i a d o m a  d z i a ł a l n o ś ć .  S a m o k r y t y k a

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 81 „Świadomość a dzia­
ła lność".

Podstawę działalności człowieka stanowią jego aktyw ne prag­
nienia. Pod ich wpływem  uświadamiamy sobie możliwości dojścia de 
celu, określamy plan działania, potrzebne środki oraz najlepsze sposo­
b y  realizacji, przew idujem y w yn ik i. Z tego widać, że w  działaniach 
człowieka jego świadomość odgrywa rolę organizującą i  kierującą.

Zależnie od stopnia w p ływ u  świadomości człowieka na jego 
działalność można wyróżnić:

a) działania w  pełn i świadome, przemyślane pod pełną ko n tro ­
lą  um ysłu i  w oli, t j .  p rzy  kierowniczej ro li drugiego układu sygna­
lizacyjnego,

b) działania im pulsywne wykonywane najczęściej pod wpływem  
silnego uczucia, p rzy  m ałym  udziale świadomości, działania nieprze­
myślane, p rzy  małej ko n tro li drugiego układu sygnalizacyjnego.

Analizu jąc działanie można wyróżnić w  n im  dwa etapy:
I  etap — przygotowanie działania („dzia łan ie  w  m yś li") pole­

gające na uśw iadon ien iu sobie celu działania, środków i  sposobów 
służących do osiągnięcia tego celu.

I I  etap — realizacja zamierzenia („dz ia łan ie  faktyczne") pole­
gające na w ykonaniu zamierzenia, osiągnięciu celu.

W prawdzie po osiągnięciu celu faktyczne działanie zostało za­
kończone, lecz działanie w  m yśli trw a  dalej. Następuje odtworzenie 
w  m yśli przebiegu działania i  dokonuje się myślowa analiza, uświa­
domienie sobie osiągnięć oraz w ykryw anie  błędów popełnionych 
w  działaniu. Jest to  rzeczowa i  szczera k ry ty k a  własnego działania. 
Ta właśnie sam okrytyka  ma ogromne znaczenie dla doskonalenia 
działania i  d la  osiągnięcia coraz lepszych wyników . Stanowić ona 
powdnna trzeci etap każdego działania człowieka.

3. N a w y k i  j a k o  z a u t o m a t y z o w a n e  s k ł a d n i k i  d z i a ­
ł a n i a  śwdadomego.  I c h  z naczen ie .  P o w s t a w a n i e  n a w y k ó w

Przeczytajcie z podręcznika T iepłowa § 82 „N a w y k i"  oraz § 83 
„P rzyzw yczajen ia".

7 —  P o ra d n ik  I I I  r . ,  zesz. I I 97



Analizu jąc świadome działanie człowieka ła tw o spostrzeżemy, 
że nie wszystkie elementy tego działania są świadome, że zachodzą 
wr n im  również procesy automatyczne. N a przyk ład  pioząc lis t do 
znajomych zwracamy uwagę na treść lis tu , a proces pisania przebiega 
niemal automatycznie, nie wymaga specjalnej uwagi.

W  czasie, gdy uczyliśm y się pisać, czynności pisania wym agały 
napięcia uwagi i  dużego w ysiłku, obecnie czynności te  w  w yn iku  czę­
stego pisania s ta ły  się zautom atyzowanym i.

Zautomatyzowane sk ładn ik i świadomej działalności formujące 
się w  procesie je j wykonyw ania nazywam y nawykam i.

N aw yk i są czynnościami, k tó re  p ierwotnie wykonywane b y ły  
z całą świadomością, a w  w yn iku  ćwiczenia zostały zautomatyzowane. 
D zięki temu, że powstają naw yki, szereg czynności nie absorbuje już 
uwagi człowieka i  dlatego może on skupić się na sprawach w  dzia ła l­
ności najistotnie jszych.

Jak powstają nawyki?
Odpowiedź na to  pytan ie  znajdziecie w  podręczniku B. Tiepłowa, 

a także w  artyku le  T . Nowogrodzkiego „J a k  powstają naw yk i i  przy- 
zwyczajenia“  (Życie Szkoły 1954, n r 4, str. 173 177).

P ragniem y zwrócić uwagę na 3 zasadnicze etapy powstawania 

nawyku.

I  etap — zaznajomienie z zasadą lub  z regułą postępowania,
I I  etap — ćwiczenie celem w yrobienia um iejętności świadomego 

posługiwania się daną zasadą lub regułą w praktyce,
I I I  etap — ćwiczenie celem zautom atyzowania te j um ie ję t­

ności, przekształcenia je j w  nawyk.
Od nawyków należy odróżnić p r z y z w y c z a j e n i a .  N aw yk  — 

to  ty le  co zautomatyzowana umiejętność wykonyw ania określonej 
czynności, a przyzwyczajenie, to  nie ty lk o  zautomatyzowane w ykony­
wanie te j czynności (np. mycie zębów przed spaniem), lecz również 
tendencja, m im owolna potrzeba wykonania te j czynności. Jeśli 
dziecko zdobyło umiejętność m ycia zębów i  sprawnie tę czynność 
wykonuje, to  znaczy, że powstał u  niego naw yk m ycia zębów, jeśli 
oprócz tego dziecko m imo woli odczuwa potrzebę m ycia zębów przed 
spaniem i  stale w ykonu je  tę czynność bez przypom inania, to  znaczy, 
że powstało u  niego przyzwyczajenie do m ycia zębów.



Oprócz przyzwyczajeń dodatnich mogą powstawać szkodliwe, 
złe przyzwyczajenia — nałogi. W a lka  z n im i jest najlepszym ćw i­
czeniem woli.

W  świetle nauki Pawłowa o wyższych czynnościach nerwowych 
fiz jo logiczną podstawą nawyków i  przyzwyczajeń jest tzw. s t e r e o t y p  
d y n a m i c z n y  (wiadomości na ten  tem at znajdziecie w  cytow anym  
a rtyku le  T . Nowogrodzkiego w  Ż yc iu  Szlcoly 1954, n r 4).

4. G ł ó w n e  f o r m y  d z i a ł a l n o ś c i :  z a b a w a ,  n a u k a ,  p rac a ,  
s o c j a l i s t y c z n e  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  w  p r a c y

W  działalności człowieka odróżniam y trz y  główne fo rm y: za­
bawę, naukę, pracę. K ry te r iu m  takiego podziału stanowi cel, na k tó ry  
działalność jest skierowana.

Celem zabawy jest zaspokojenie samej potrzeby działania; celem 
uczenia się — zdobycie określonych wiadomości, um iejętności i  naw y­
ków;  celem pracy — uzyskanie w ytw orów  o społecznej wartości.

O znaczeniu każdej z tych  form  działahiości człowieka mówić 
jeszcze będziemy przy  nauce psychologii rozwojowej. O znaczeniu 
pracy w  życiu człowieka by ła  już mowa p rzy  wnioskach i  uogólnie­
niach na drugim  roku nauki (Poradnik dla nauczycieli. D rug i rok 
nauki. Zeszyt I I ,  str. 34—35).

Duże znaczenie d la rozwoj u psychiki człowieka ma socjalistyczne 
współzawodnictwo w  pracy. Będąc jednym  z czynników postępu 
w  rozwoju społeczeństwa współzawodnictwo pobudza ludz i do m y­
ślenia, do czynienia wysiłków  w szukaniu nowych, lepszych metod 
pracy, w yna jdyw an ia  ulepszeń technicznych i  usprawnień p roduk­
cy jnych ; socjalistyczne współzawodnictwo kszta łc i wolę, wiąże ludz i 
z zawodem, rozw ija  um iłowanie pracy.

5. D z i a ł a l n o ś ć  t w ó r c z a :  a r t y s t y c z n a ,  n a u k o w a  i  t e c h ­
n i c z n a .  R a c j o n a l i z a t o r s t w o

Przeczytajcie z podręcznika Tiepłowa § 84 „Dzia ła lność twórcza” .

A u to r podręcznika nazywa działalnością twórczą taką  dzia ła l­
ność, k tó ra  daje nowe, oryginalne w y tw o ry  o wysokiej wartości spo­
łecznej.

Do działalności twórczej zaliczamy działalność artystyczną, 
naukową i  techniczną.
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Analizę działalności twórczej znajdziecie w  podręczniku.
Oprócz działalności twórczej w yb itnych  ar tystów i  naukowców 

rozw ija  się masowo w  ZSR R  i  kra jach budujących socjalizm ruch 
racjonalizatorski, dzięki k tórem u rozw ija  się twórcza działalność 
mas pracujących.

Ruch racjonalizatorski obejmuje wszystkie dziedziny pracy, do­
tyczy  również procesu nauczania i  wychowania. W śród nauczy­
cie li rozwi ja się tzw . racjonalizatorstwo pedagogiczne. Zna jdu je to  
swój wyraz wr akc ji „O dczytów  Pedagogicznych" oraz w  akc ji w y tw a ­
rzania pomocy naukowych.

P y ta n ia  i zadan ia

1. Co nazywamy czynnościami, a co działaniem?
2. Jakie etapy odróżniamy w działaniu całkowicie świadomym?
3. Co nazywamy nawykiem, a co przyzwyczajeniem? Jak powstają 

nawyki i przyzwyczajenia?
4. Jaka jest róła nawyków w działaniu świadomym?
5.. Jakie są formy.działalności człowieka?
6. Jakie jest znaczenie współzawodnictwa pracy z punktu widzenia 

psychologii ?
7. Uzasadnijcie, że racjonalizatorstwo ma wszystkie cechy działalności 

twórczej.

Tematy

egzaminu rocznego z psychologii na I I I  roku nauki
(zatwierdzone przez Ministerstwo Oświaty jako tematy egzaminu promo­
cyjnego z klasy I I I  do klasy IV  liceum pedagogicznego w roku szkolnym 1953/54)

1. Psychika jako wytwór wysoko zorganizowanej materii.
2. Procesy psychiczne a właściwości psychiczne (na przykładach).
3. Główne rodzaje procesów psychicznych.
4. Procesy psychiczne jako subiektywne odzwierciedlenie obiektywnej

rzeczywistości.
5. Rola praktyki w procesie poznawania rzeczywistości.
6. Struktura układu nerwowego i jego rola w powstawaniu procesów 

psychicznych.
7. Kora mózgowa i jej kierownicza rola w życiu psychicznym czło­

wieka.
8. Proces powstawania odruchu warunkowego (przykład).
9. Procesy pobudzania i hamowania (na przykładzie).

10. Wykaż na przykładzie wzajemną zależność czynności pierwszego 
i drugiego układów sygnalizacyjnych.

11. Omówić procesy analizy i syntezy (na przykładzie).
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12. Typy układu nerwowego według Pawłowa.
13. Rozwój układu nerwowego i psychiki zwierząt.
14. Główne formy zachowania się zwierząt.
15. Tak zwane inteligentne zachowanie się zwierząt i jego granice.
16. Różnice między świadomością człowieka a psychiką zwierząt.
17. Wyjaśnij zdanie Engelsa: „Praca stworzyła człowieka**.
18. Przeżytki przeszłości w świadomości ludzkiej i sposoby ich zwal­

czania.
19. Znaczenie psychologii dla poznania siebie samego oraz innych ludzi
20. Znaczenie psychologii dla pedagogiki.
21. Znaczenie nauki psychologii dla pracy dydaktyczno-wychowawczej
22. Znaczenie nauki psychologii dla kształtowania naukowego poglądu 

na świat.
23. Metody poznawania życia psychicznego.
24. Wytwory ucznia (rysunki, roboty, wypracowania itp.) jako środki 

poznawania jego psychiki.
25. Poznawanie psychiki uczniów w procesie nauczania i wychowania.
26. Znaczenie eksperymentu w psychologii (przykład).
27. Dialektyczny przebieg procesu poznania w zastosowaniu do ucze­

nia się.
28. Wrażenia i ich powstawanie.
29. Rodzaje i funkcje analizatorów.
30. Podział wrażeń.
31. Wrażliwość i czynniki wpływające na zmianę wrażliwości.
32. Spostrzeżenia i ich fizjologiczne podłoże.
33. Wyobrażenia i ich rola w postrzeganiu.
34. Pojęcia i sądy jako główne formy myślenia.
35. Myślenie i jego znaczenie w procesie poznawania.
36. Główne operacje myślowe, charakterystyka jednej z nich (na przy­

kładzie).
37. Wyjaśnij na przykładzie procesy abstrahowania i uogólniania.
38. Związek mowy z myśleniem i wnioski stąd wypływające dla pracy 

dydaktycznej nauczyciela.
39. Obserwacja i jej znaczenie w procesie poznawania.
40. Zasadnicze etapy procesu myślenia przy rozwiązywaniu problemów 

(na przykładzie).
41. Złudzenia i ich rodzaje (przykłady).
42. Kształcenie mowy i myślenia w pracy szkolnej.
43. Uwaga mimowolna i dowolna — jej fizjologiczne podłoże.
44. Cechy uwagi.
45. Właściwości uwagi dziecka, kształcenie uwagi w nauce szkolnej.
46. Czynniki warunkujące uwagę ucznia na lekcji.
47.' Główne procesy pamięci i ich podłoże fizjologiczne.
48. Znaczenie pamięci mechanicznej i logicznej w nauce szkolnej.
49. Sposoby walki z zapominaniem.
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50. Wykaż na konkretnych przykładach różnicę między wyobrażeniem 
a pojęciem.

51. Rola fantazji (wyobraźni) w życiu codziennym, w nauce, pracy pro­
dukcyjnej i sztuce.

52. Wyobrażenia odtwórcze i wytwórcze, ich rola w nauczaniu.
53. Sposoby kształcenia fantazji (wyobraźni) w pracy szkolnej.
54. Afekty i możliwości ich opanowywania.
55. Uczucia i ich zależność od warunków życia społecżnego.
56. Znaczenie uczuć w życiu człowieka.
57. Rozwój i kształcenie uczuć wyższych (moralnych, intelektualnych 

i estetycznych).
58. Związek woli z uczuciami i myśleniem.
59. Cechy woli budowniczego socjalizmu.
60. Braki woli i ich przezwyciężanie.
61. Sposoby i środki kształcenia woli w pracy szkolnej.
62. Charakterystyka świadomego działania (na przykładzie).
63. Rola nawyków w świadomym działaniu.
64. Kształtowanie nawyków w procesie nauczania i wychowania.
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JĘZYK POLSKI

JA D W IG A  L IN D N E R

P r z y d z i a ł  V I  (marzec)

L e k c j a  1

T e m a t :  Znaczenie pobytu A . Mickiewicza w Rosji dla /jego twórczości

L e k t u r a :  A .  M ickiewicz Sonety krymskie (wybór).
W ypisy z lite ra tury dla klasy X .  PZW S. Warszawa 1952, 1953 1).
K . W yka  H isto ria  lite ra tury polskiej dla klasy X .  PZW S. Warszawa 

1953 -).

N a podstawie m ateria łu zawartego w  podręczniku (H , str. 94— 95) 
odpowiedzcie na py tan ia :

Jakie b y ły  przyczyny w yjazdu A. M ickiewicza do Rosji? 
W  ja k im  związku pozostawał proces filom a tów  z p o lityką  cara A lek­
sandra I?  Ja k i los spotkał młodzież wileńską? Jakie znaczenie 
d la  rozwoju ideologicznego m łodzieży m ia ł proces filom atów ? (H , 
str. 95). U łóżcie kron ikę  wydarzeń z życia A . M ickiew icza od areszto­
wania do w yjazdu z Rosji.

Wskażcie na mapie szlak wędrówek poety po R osji z wyszcze­
gólnieniem dat i  napisanych utworów . W ykorzysta jc ie  te  dane 
d la  opracowania pomocy naukowej dla k lasy V I I .

Czego dowiedzieliście się o rom antyzm ie rosyjskim ? (H , str. 97). 
Jakie  znaczenie w  życiu A . M ickiew icza m ia ł p oby t w  Rosji? (H , 
s tr. 96—97). Zbierzcie wiadomości o powstaniu dekabrystów (H , 
str. 102— 103). Jak  poeci-dekabryści po jm ow ali sztukę literacką? 
(H , str. 104). K tó ry  u tw ó r A . M ickiewicza wyrósł pod w pływem  ideo­
log ii dekabrystów? W  jak ich  okolicznościach pow sta ły  Sonety

Ł) W  tekście oznaczać będziemy ten podręcznik literą W.
2) W  tekście oznaczać będziemy ten podręcznik literą H .
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krymskie? (H , str. 97). Przeczytajcie 3 sonety: Stepy Akermamkid, 
Burza i  Czatyrdah. Zwróćcie uwagę na treść i  formę tych  sonetów. 
Co wiecie już o budowie sonetu? (Jest to  u tw ó r liryczny  złożony 
z 14 wierszy połączonych w  4 zw rotk i. Dw ie pierwsze zw ro tk i są 
czterowierszowe o charakterystycznych rym ach abba, dwie następne 
— są trzywierszowe. W  dwóch pierwszych zwrotkach poeta daje 
opis przyrody, a w  dwóch następnych wypowiada swoje uczucia.)

Przeczytajcie jeszcze raz sonet Stepy Akermańskie. Ja k i k ra j­
obraz kreśli poeta przed oczami czytelnika? Jak im i posługuje się 
środkam i artystycznym i? W yszukajcie p rzyk łady celowo uży tych  
przenośni, porównań, epitetów, harm onii dźwiękonaśladowczej. Ja ­
k ie  uczucia wyraża poeta w  drugiej części sonetu?

Przeczytajcie sonet Burza. Jakie obrazy wyw ołu je  przed oczami 
czytelnika? J a k i c h  środków poeta używa dla wyrażenia treści? Po­
równajcie budowę zdań w  obu sonetach. W sonecie Stepy Akeim au- 
skie zdania są pełne, bogato rozwinięte.

W  sonecie Burza występuje szybkość zm ieniających się obrazów, 
gorączkowy to k  akcji. Skłoniło to  poetę do budowy zdań kró tk ich , 
nieroz w inię ty c h , a nawet do posługiwania się równoważnikam i 
zdań, np. „ r y k  wód, szum zaw ie i". Macie tu  doskonały przykład, 
ja k  w  utworze ty m  form a jest dostosowana do treści i  ja k  tę treść 
wyraża i  podkreśla. Ta doskonałość przenikania się treści i  fo rm y 
jest cechą is to tną w ie lk ich dzieł artystycznych.

Zwróćcie uwagę na efekty barwne (np. „słońce krwawo zachodzi ) 
i  dźwiękowe. W  całym  utworze g łównym  ś r o d k i e m  a r t y s t y c z n y m  
d o s t o s o w u j ą c y m  f o r m ę  do  t r e ś c i  jest harm onia dźwiękona- 
śladowcza. Jakie i  czyje uczucia wypowiada poeta w  drugiej części 
sonetu Burza ?

Przeczytajcie uważnie sonet Czatyrdah. Spotkacie tu  k ilk a  w y ­
jaśnionych w  odsyłaczach wyrazów orienta lnych (t j.  zaczerpniętych 
z języka ludz i Wschodu). W  ja k im  celu uży ł poeta tych  wyrazów ? 
W ytłum aczenie znajdziecie w H , str. 9 8 - 9 9 .  O orientalizm ie w poezji 
rom antyków  przeczytajcie z H , str. 99.

Z ja k im i kra jobrazam i Wschodu zapoznał nas poeta w  przeczy­
tanych sonetach? (step, morze, góry). Jak im i środkami a rtys tycz­
nym i odtw orzył potęgę i urok Czatyrdahu? Wskażcie i  nazwijcie 
te środki artystyczne. Zwróćcie uwagę na apostrofę. Jakie uczucia 
wypowiada poeta w  ty m  sonecie?
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N a zakończenie przeczytajcie ponownie uwagi prof. W y k i o so­
netach A . M ickiewicza (H , str. 100— 102).

Odpowiedzcie na pytan ia :

1. Jakie znaczenie m ia ł pobyt A. M ickiewicza w  R osji d la ukszta ł­
towania się jego ideologii i  k ie runku twórczości artystycznej ?

2. Jaką wartość w  twórczości A . M ickiewicza m ają Sonety

krymskie ?

L e k c j a  2 -

T e m a t  : Aleksander Puszkin —  życie 1 twórczość.

Zestawcie w  form ie planu dane o życiu i  twórczości Aleksandra
Puszkina (H , str. 38—40).

Zwróćcie uwagę na stosunek poety do ucisku carskiego w yra ­

żony w  odzie Wolność:

„ I  dziś, o cary! wiedzcie, że 
N i gniew, n i łaska, n i szaleństwo,
N i krew' ka tow i, ani msze
N ie zabezpieczą wras przed zemstą".

Jakie b y ły  następstwa rozpowszechnienia się rewolucyjnych 
utw orów  Puszkina ? Czego dow iedzieliście się o stosunku Puszkina

do dekabrystów ?
Przeczytajcie u tw ó r A . Puszkina Pismo na Sybir. Czego dowie­

dzieliście się o ty m  utworze z przypisku? Jakie m yśli i  dążenia w y­
raża poeta w  ty m  wierszu ? Jak  ocenia współczesną m u rzeczywistość ? 
Co sądzi o przyszłości? Jak na tle  warunków historycznych ocenia 

działalność dekabrystów?

„N ie  zginie wasz bolesny tru d  
I  lo t  wysoki waszych m yś li“ .

Co możecie powiedzieć o ideologicznej postawie A . Puszkina na 
podstawie u tw oru Pismo na S yb ir '1.

Przeczytajcie sonet Do poety. Zakreślcie zdania, w  k tó rych  
Puszkin  wyraża swój stosunek do twórczości poetyckie j. Jaką wska­
zuje drogę poecie? W  ja k i sposób Puszkin w ykazał w  życiu i  tw ó r­
czości swą niezależność od „względów i łask możnego pospólstwa" ?
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Jakie u tw o ry  napisał A . Puszkin? Jakie znaczenie ma w  jego 
twórczości Ruslan i  L u d m iła 11. Jakie stanowisko społeczne reprezen­
tow a ł poeta w  poemacie Cyganie ? Jakie znaczenie d la rozwoju tea tru  
rosyjskiego m ia ł dram at Borys Godunow? Jaką wartość w  lite ra ­
turze rosyjskiej przedstawia poemat Eugeniusz Oniegin ?

Jak oceniał A. M ickiewicz twórczość A. Puszkina ? K tó re  u tw o ry  
Puszkina sta ły  się wyrazem nowego k ie runku literackiego i  wzorem 
realistycznej prozy ?

Napiszcie w  zeszycie przedm iotowym  notatkę o A . Puszkinie:

1) W iadomości biograficzne.
2) Związek życia i  twórczości poety z życiem narodu rosyjskiego.

3) Znaczenie twórczości A . Puszkina w  lite ra tu rze  rosyjskiej.

4) Pokrewieństwa ideologiczne m iędzy A . M ickiewiczem a A. 
Puszkinem.

L e k c j a  3 i  4

T e m a t :  Główne programy polityczno-społeczne Wielkiej Emigracji
w świetle publicystyki

Przeczytajcie z podręcznika H  rozdział V I  „S tosunk i społeczne 
i  polityczne na em igracji“  (str. 155— 169) i  odpowiedzcie na nastę­
pujące py tan ia :

Jakie sku tk i dla politycznego życia narodu polskiego m iała 
klęska powstania listopadowego?

Jak Marks i  Engels oceniali ówczesną sytuację społeczno-poli­
tyczną Polski? Jak  określali rolę polskich ruchów rew olucyjnych 
dla sprawy wolności wszystkich ludów  europejskich? Co sądzili 
o zrozum ieniu potrzeb Polski przez emigrację?

Jak uk łada ły  się w arunk i życia em igracji polskiej? Ja k i b y ł 
stosunek prostych ludzi, ludz i pracy k ra jów  europejskich do em i­
grantów, a ja k i czynników rządzących?

W ykażcie związek działalności postępowego odłamu em igracji 
polskiej z postępowymi przedstawicielam i m yśli europejskiej w  te j 
epoce, np. współdziałanie M łodej Polski z M łodą Europą itp .

Zbierzcie wiadomości o życiu i  pracy Joachima Lelewela (H , 
str. 157 — 158).
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Przeczytajcie Odezwę. Kom itetu Narodowego do Rosjan (W). 
Podkreślcie zdania, w  k tó rych  autor Odezwy (J. Lelewel) podaje 
dowody braterstwa narodów polskiego i  rosyjskiego.

Jakie dwie główne organizacje spbłeczno-polityczne ksz ta łtu ją  
drogę ideologiczną em igracji polskiej ? Czego dowiedzieliście się 
o Towarzystw ie Demokratycznym ? N p. rok  zorganizowania, zgru­
powanie w  szeregach Towarzystwa lewicowych elementów drobno- 
szlacheckich i  mieszczańskich, stosunek do błędów powstania lis to ­
padowego, wskazywany sposób ich naprawienia (H, str. 160— 161). 
Zapamiętajcie główne hasło Towarzystwa: ,,W szystko dla ludu przez 
lu d “ . Zwróćcie uwagę na zdania M anifestu Towarzystwa Dem okra­
tycznego świadczące, o jaką  Polskę walczyło to  Towarzystwo. W  czym 
m ia ł się wyrażać dem okratyzm  przyszłej odrodzonej Polski? Jak i 
b y ł stosunek Towarzystwa do sprawy chłopskiej ? Jak  ocenia autor 
podręcznika program Towarzystwa Demokratycznego?

Czego dowiedzieliście się o organizacji Ludu  Polskiego — Gromady 
Grudziąż? (H , str. 163— 164). W  jak ich  warunkach powstała ta  orga­
nizacja? Z jak ich  elementów społecznych rekru tow a ły  się je j szeregi?

Zbierzcie wiadomości o Stanisławie W orcellu.
Przeczytajcie odezwę Lud  Polski — Gromada Grudziąż do emi­

gracji polskiej (W).
Co m ówi na wstępie Odezwa o przyczynie upadku Polski? Na 

jak ie  dwie k lasy dzieli całe społeczeństwo? Z k tó rą  klasą wiąże 
przyszłość Polski? „Po lska  nie podniesie się przez szlachtę, ale przez 
lu d “ . Zwróćcie uwagę na zdania, k tó re  w yrażają: a) k ry ty k ę  prze­
szłości szlacheckiej, b) k ry ty k ę  programu Towarzystwa Dem okra­
tycznego. Jakie b y ły  różnice w  programach Towarzystwa Demo­
kratycznego i  Ludu  Polskiego? (H, str. 164— 165). Jakie dokum enty 
pozwalają nam odtworzyć program L u d u  Polskiego?

Czego dowiedzieliście się o konserwatywnych dążeniach obozu 
Czartoryskiego? (H , str. 167). •

Zwróćcie uwagę na treść u ryw ka  Ocena emigracji (H , str. 168). 
W  zeszycie przedm iotowym  napiszcie notatkę podając: charakterystykę 
obozów po litycznych em igracji, zasadnicze wytyczne program u Towa­
rzystwa Demokratycznego i  programu Ludu  Polskiego, a następnie 
wykażcie, na czym polegała postępowość program u Towarzystwa 
Demokratycznego, a na czym rewolucyjność program u Ludu  P o l­
skiego G rom ady Grudziąż.
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L e k c ja  5 i  6

T e m a t :  I I I  cz. Dziadów  jako obraz walki narodowo-wyzwoleńczej
L e k t u r a  : A.  M ickiew icz D z ia d y  cz. I I I .

Przeczytajcie z podręcznika rozdzia ł V I I  Dzieła i  życie M ick ie ­
wicza w latach 1832—1835, uryw ek I I I  części Dziadów (H , str. 170— 179). 
Czego dowiedzieliście się o losach A . M ickiewicza po upadku powsta­
nia  listopadowego? Dlaczego I I I  część Dziadów nazywam y D zia­
dami drezdeńskim i ? Ja k i jest związek tego u tw oru  z klęską lis topa­
dową?

I I I  cz. Dziadów należy przeczytać w  całości. W stęp napisany 
przez poetę wprowadza czyte ln ika w  zasadniczy tem at u tw oru  w y ­
kazując jego związek z prześladowaniem m łodzieży w ileńskiej. W ar­
tość realistyczną u tw o ru  stwierdza sam poeta w  słowach: „ K to
zna dobrze ówczesne w ypadki, da świadectwo autorow i, że sceny 
historyczne i  charaktery osób działających skreślił sumiennie...“

W  I I I  cz. Dziadów z łatwością możecie wyodrębnić sceny rea li­
styczne od fantastycznych. W  Prologu, choć widzicie realistycznie 
nakreślone miejsce a kc ji (cela więźnia w  klasztorze Bazylianów 
p rzy  u l. Ostrobramskiej w  W iln ie) i  realną postać bohatera uw ięzio­
nego poety - filo m a ty  — zauważycie także p ie rw iastk i fantastyczne. 
W łasne m yśli zarówno w  te j scenie, ja k  w  innych  — wyraża poeta 
za pomocą rom antycznych symboli, złych i  dobrych duchów, któ re  
otaczają bohatera, a właściwie oznaczają idee walczące ze sobą 
w  jego świadomości (H , str. 173— 174). Czego dowiadujecie się
0 w ięźniu ze sceny P ro logu l Co znaczy napis kreślony węglem na 
ścianie celi?

Scena I  ak tu  I  nie przedstawia żadnych trudności w  zrozumieniu 
treści, ma charakter wyraźnie realistyczny. Czyte ln ik poznaje tu  
atmosferę, k tó ra  panowała wśród uwięzionych fila re tów , sto­
sunek m łodzieży do caratu i  cały proces prześladowania m ło­
dzieży.

T rudn ie j jest zrozumieć pieśń Konrada. P rof. W yka  m ów i 
(str. 173), że poeta „w ypow iada swoje idee za pośrednictwem w iz ji
1 n iezw ykłych wybuchów natchnienia” . Pieśń Konrada w  scenie I ,  
a następnie Im prowizacja  w  scenie I I  jes t najpełn iejszym  wyrazem 
takiego poetyckiego, romantycznego natchnienia. W yrazem  potęgi 
uczuć pa trio tycznych  i  dążeń poety. Zwróćcie uwagę na fragm enty,
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w  k tó rych  A . M ickiewicz z największą mocą wyraża gorące uczucia 
m iłości O jczyzny i  dążenia do wolności.

K on rad  w  I I I  części Dziadów  jest uosobieniem m iłości O jczyzny, 
bohaterem pozytyw nym , bojow nikiem  o wyzwolenie narodowe. 
Jego walka, podobnie ja k  walka szlacheckich rewolucjonistów', k tó rzy  
nie zdołali wciągnąć do powstania ludu, kończy się przegraną. „B o ­
haterska w alka i  tragiczna klęska samotnego rew olucjon isty K o n ­
rada — stanowi wyraźne stwierdzenie, że walka narodowo-wyzwoleń­
cza, prowadzona ty m i środkami, co w  pow itan iu  listopadowym , nie 
zdołała zmienić biegu h is to rii na korzyść narodu“  (H , str. 175).

Scena I I I  zawiera zgodny z wierzeniam i średniowiecznymi 
opis egzorcyzmów (wypędzanie d iabła z. ciała grzesznika).

Sceny IV ,  V , V I  m ają charakter rom antyczno-fantastyczny, 
nie pozbawione są jednak elementów realizmu. W  scenie V  należy 
rozważyć widzenie ks. P io tra . Stanowi ono szereg obrazów związa­
nych z niewolą Polski i  je j przyszłą wolnością. Scena AM Widzenie 
Senatora daje zgodną z prawrdą charakterystykę czynowmików i  s łu­
żalców carskich.

Scena AMI Salon warszawski — stanowi realistyczny obraz spo­
łeczeństwa polskiego, k tó re  dzieli się wyraźnie na dwie części: jedn i — 
opo rtun iśc iJ), przedstawiciele o ligarch ii rządzącej, sprzyja ją  w ładzy 
carskiej, drudzy — m łodzi lite rac i i  żołnierze z P io trem  AVysockim 
na czele — to  szlacheccy rewolucjoniści, gotowd do w a lk i przeciw 
te j w ładzy. Zapamiętajcie słowa Wysockiego świetnie charaktery­
zujące społeczeństwo polskie:

„...Nasz naród ja k  lawa,
Z wierzchu zim na i  twarda, sucha i  plugawa,
Lecz wewnętrznego ognia sto la t nie w yziębi;
P lw a jm y na tę skorupę i  zstąpmy do głębi. “

M ateria łu  do charakte rystyk i społeczeństwa polskiego z okresu 
powstania listopadowego dostarcza scena V I I I  — B a l u  Senatora.

Scena IX  stanowi powiązanie. I I I  części Dziadów  z częścią I I .  
W ykażcie ten  związek. Zwróćcie uwagę na zdania, w  k tó rych  omó­
wione jest znaczenie I I I  części Dziadóno (H , str. 178).

1) Ludzie bez zasad lub  k tó rzy  zm ieniają zasady dla m ateria lnych ko ­
rzyści.
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Wpiszcie do zeszytu przedmiotowego notatkę obejmującą:
1) plan utworu, 2) charakterystykę społeczeństwa polskiego, 3) zna­
czenie I I I  cz. Dziadów.

L e k c ja  7

T e m a t :  Obrazy despotyzmu carskiego w Ustępie do I I I  części Dziadów
L e k t u r a :  A . M ickiew icz Przegląd wojska (W  oraz H , s tr. 177— 178)

Czytając I I I  część Dziadów  zorientowaliście się, że utwór ten 
składa się ze wstępu napisanego prozą, dedykacji, prologu, 9 scen, 
dodatku epicznego Ustęp i z wiersza Do przyjació ł M oskali.

Przeczytajcie fragment Ustępu zatytułowany: Przegląd loojska 
zakreślając te fragmenty, które są satyrycznymi obrazami despo­
tyzmu carskiego. Początek wiersza daje obraz, jak znienawidzony 
car ćwiczy wojsko, aby uczynić je sprawnym narzędziem realizacji 
swych celów politycznych.

„Tam car psy wtrawia, nim puści na zwierza."

„Nim wyciągnąwszy rękę z Petersburga,
Tnie tak, że cała Europa poczuje."

Dając obraz wjeżdżających na plac pułków mówi poeta o ce­
chach charakterystycznych, które im nadają nie ludzie, a konie, 
armaty. Podkreśla w ten sposób wartość człowieka w carskiej Rosji, 
w której istota ludzka stanowiła dodatek do konia lub armaty. 
Zwróćcie uwagę na obraz carskiego orszaku. Jakich środków arty­
stycznych użył poeta cełem odtworzenia tego obrazu i podkreślenia 
swego stosunku do dygnitarzy carskich?

„Świecą się wszyscy, lecz nie światłem własnym,
Promienie ńa nich idą z oczu pańskich."

Co mówi poeta o dworzanach, gdy „gniew cara czują" ? Jak wy­
chowywano dziecko carskie zaprawiając je od kolebki do rządów 
despotycznych? Jaką drogą szli carowie do despotyzmu? Jak poeta 
odtwarza stosunek cara do wojska i odwrotnie?

„Car stał jak słońce, a pułki dokoła 
Jako planety toczą się i krążą."
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Jaki był stosunek ambasadorów, przedstawicieli zagranicznych 
rządów, którzy:

„Dla łaski carskiej nie chybią przeglądów 
I  co dzień krzyczą: O dziwy, o cudy!“

Jak wyglądały pułki carskie po zakończeniu przeglądu? Wskaż­
cie fragmenty przedstawiające dramatyczne obrazy z życia żołnierzy 
armii carskiej. Jakie zdarzenie charakteryzuje stosunek panów ro­
syjskich do swoich sług — chłopów ? W jakich słowach wyraził 
poeta swój stosunek do ludu rosyjskiego ujarzmionego przez carat?

„.Biedny narodzie! żal mi twojej doli.
Jeden znasz tylko heroizm — niewoli!"

W czym wyraża się stosunek poety do cara i absolutnych wład­
ców Europy? Na dowód wskażcie odpowiednie fragmenty tekstu.

Wpiszcie sprawozdanie z lekcji do zeszytu przedmiotowego.

Lekcja 8

T e m a t :  Wiersz D o p rzy ja c ió ł M o s k a li jako wyraz solidarności z rewolu­
cjonistami rosyjskimi

Przeczytajcie wiersz A. Mickiewicza Do przyjació ł M oskali (W). 
W utworze tym poeta wspomina swych rosyjskich przyjaciół — deka­
brystów. Jest to nabrzmiałe serdecznym bólem wspomnienie o Ry- 
lejewie, który został skazany na karę śmierci przez powieszenie, 
i o Bestużewie zesłanym do kopalni syberyjskich. Objaśnienia w od­
syłaczach przypominają, kim byli Ryłejew i Bestużew. W którym 
zdaniu mówi poeta o wspólnocie losu polskich i rosyjskich ofiar abso­
lutyzmu carskiego?

Przyjaźń Mickiewicza z dekabrystami wyzwoliła go od ograni­
czonej, nacjonalistycznej nienawiści do całej Rosji; poeta poznał 
i trafnie wskazał wroga narodu polskiego i narodu rosyjskiego — 
był nim carat i jego system. Walka o wyzwolenie obu narodów spod 
jarzma caratu powinna, zdaniem poety, doprowadzić do zbratania 
ludu polskiego z ludem rosyjskim. Taka ideologia poety zrodziła 
się z ideologii dekabrystów, walczących z caratem. Poeta wyrażał 
wiarę w wyzwolenie ludu rosyjskiego i przez swoje „pieśni żałosne 
pragnął zwiastować mu wolność.

111



Ból, który targał poetą na skutek terroru carskiego panującego 
w ojczyźnie, zrodził w nim wielką nienawiść do. caratu i jego systemu. 
Wypowiedzi poety skierowane do rosyjskich przyjaciół zwracają 
uwagę na konieczność wierności ideałom wolności i rewolucji.

Dla przyjaciół-dekabrystów i dla narodu rosyjskiego żywił 
Mickiewicz niekłamane, szczere uczucia braterstwa i przyjaźni.

Jaki jest sens ostatniej zwrotki?

„Kto z was podniesie skargę, dla mnie jego skarga 
Będzie jak psa szczekanie, który tak się wdroży 
Do cierpliwie i długo noszonej obroży,
Że w końcu gotów kąsać — rękę, co ją targa.“

Jaki cel przyświecał Mickiewiczowi piszącemu te słowa? Czy 
dostrzegacie w tej zwrotce rewolucyjną postawę poety? Uzasadnij­
cie swoje zdanie. Jaki ton panuje w wierszu i jakie uczucia?

Napiszcie projekt konspektu lekcji związanej z opracowaniem 
tego utworu w klasie V II.

L e k c ja  9

T e m a t :  Nauka o. języku. Powtórzenie wiadomości ze słowotwórstwa
P o d r ę c z n i k i :  B . W ieczorkiewicz, M . Froelichowa i  S. Szlifersztejnowa 

G ram atyka polska. K I. V I I I .  PZW S. Warszawa 1952, str. 43 — 73 Slowotwór- 
stwo.

Z. Klemensiewicz, J. Żlabowa Nasz jęźyk. K I. V.

W opracowaniu • tego -działu gramatyki należy pogłębić nastę­
pujące tematy: Budowa słowotwórcza wyrazów: rdzeń, przyrostek 
i przedrostek. Rdzenie oboczne. Wyrazy rdzenne, rozwinięte i zło­
żone. Wyrazy podstawowe i pochodne. Znaczenie najczęściej uży­
wanych przyrostków i-przedrostków. Realne i etymologiczne zna­
czenie wyrazu. Rodzina wyrazów. Cząstki słowotwórcze wyrazów 
i cząstki fleksyjne. • •

Po opracowaniu wymienionych tematów przeczytajcie i wyko­
najcie ustnie z podręcżnika dla klasy V ćwiczenia z zakresu słowo­
twórstwa sprawdzając w ten sposób Wasze przygotowanie do zreali­
zowania tego działu gramatyki w szkole. Przypomnijcie sobie zasady 
pisowni przedrostków i przyrostków.
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L e k c je  10 i  11

T e m a ty  p ra c y  k o n t r o ln e j  (do wyboru):

I .  Postępowe i  rewolucyjne dążenia em igracyjnej pub licys tyk i po l­
skiej po r. 1830.

I I .  Stosunek A . M ickiew icza do ludu  rosyjskiego i  rewolucjonistów.

Język polski. P r z y d z ia ł  V I I  (kwiecień)

L e k c ja  1, 2 i  3 

T e m a t :  P a n  Tadeusz jako epopeja narodowa

Przeczytajcie uważnie cały u tw ó r M ickiewicza p t. Pan Tadeusz 
łącznie z ep ilog iem 1), a następnie jeszcze raz przeczytajcie księgę po 
księdze. Zaznaczcie najpiękniejsze opisy, zbierzcie m ateria ł do cha- 
ra k te rys tyk i bohaterów\

Czytając z H is to r ii lite ra tu ry  uryw ek Pan Tadeusz jako obraz 
powstaicania nowego narodu polskiego (str. 1S9— 195) oraz uryw ek: 
Walka narodowo-wyzwoleńcza i  sprawa chłopska w Panu Tadeuszu 
(str. 195—206), dowiecie się, k iedy  powstał Pan Tadeusz, zaznajo­
m icie się z analizą tego u tw oru , a epilog zaznajomi Was z warunkam i, 
w  jak ich  poeta stw orzy ł tę epopeję. Stanisław W orcell nazwał Pana 
Tadeusza „kam ien iem  grobowym, położonym ręką geniusza na starej 
Polsce naszej". W  ja k i sposób od tw orzy ł poeta tę „s ta rą  Polskę", 
k tó re j „kam ien iem  grobowymi" m ia ł być Pan Tadeusz? W  ja k im  
środowisku toczy się akcja i  jak ich  autor wprowadza przedstawicieli 
szlachty? Jakie  sprawy wprowadził poeta do dzieła?

„T a k ie  b y ły  zabawy, spory w owe la ta  
Śród cichej wsi lite w sk ie j; k iedy  reszta świata 
We łzach i  k rw i tonę ła ..."

Z jednej s tro n y  — „zabawy, spory", k tó re  dają rozległy, typow y 
obraz przeciętnego życia szlachty, z drugiej — „echo spraw dzieją­
cych się na szerokim świecie i  obchodzących cały naród" (H , str. 191).

i ) epilog — końcowa część u tw oru . 

8 —  P o radn ik  I I I  r . ,  zesz. I I
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Owe „zabaw y, spory”  — składają się na wątek obyczajów) 
Pana Tadeusza, stanowią bogate t ło  obyczajowe utw oru. Prof. 
W yka  przypom ina wiele szczegółów tego t ła  (H , str. 192).

Ja k i jest stosunek poety do obyczajów szlacheckich i  do ty p o ­
w ych przedstawicieli szlachty? (H , str. 194). Jakich  środków a r ty ­
stycznych uży ł poeta, ażeby wyrazić swój stosunek do świata i  oby­
czaju szlacheckiego?

Zwróćcie uwagę na te  fragm enty u tw oru, k tó re  dostarczają m a­
te ria łu  do dziejów zamku Horeszków. Zróbcie plan do tego tem atu.

W  oparciu o zebrany m ateria ł do charakte rystyk i Hrabiego — 
przedstawiciela kończącego się św iata szlacheckiego, zastanówcie się, 
o ile  dana postać jest typow a dla czasów feudalnych. Jak im  p rzy ­
m io tn ik iem  zaakcentował to  poeta? (ostatni...).

A . M ickiew icz odtw orzył w  epopei obraz życia będącego w  roz­
woju. „N a ró d  szlachecki -  m ówi prof. W yka  -  m ija ... bezpowrotnie. 
Co na jego miejsce przychodzi?”  (H , str. 195).

Z dotychczasowych naszych rozważań można już wyprowadzić; 
wniosek, że Pan Tadeusz stanowi realistyczne zwierciadło schył­
kowego okresu życia narodu szlacheckiego.

Rozważcie obecnie nowy problem : o ile  Pan Tadeusz jest rea li­
stycznym  zwierciadłem przemian i  dążności, k tó re  w  narodzie zro­
dz iły  się pod wpływem  w a lk  narodowo-wyzwoleńczych? Ja k i m o­
m ent h is toryczny w yb ra ł poeta dla epopei narodowej ? O ile  obraz 
w iosny „o b fite j we zdarzenia, nadzieją brzem iennej”  odbiega od 
rzeczywistego charakteru w iosny roku  1812 na L itw ie?  (H , str. 197).
Jaka jest tego przyczyna?

Przeczytajcie jeszcze raz fragm ent z ks. X  — spowiedź Jacka 
Soplicy. W  czym tk w i u rok  te j postaci? Zastanówcie się, na czym 
polega kon tras t m iędzy drogą życia Jacka-emisariusza a drogą 
życia zwykłego szlachcica. (H , str. 199). Co należy sądzić o te j 
w ie lk ie j przemianie bohatera? Ja k i dokonywał się proces, którego 
symbolem jest postać Jacka Soplicy ? K tó ry  bohater Pana Tadeusza 
jest postacią wyrażającą podstawowe dążności epoki ? K tó re  jeszcze 
osoby obok Jacka Soplicy oraz jak ie  fa k ty  świadczą o dokonywają- 
cej się przemianie narodu szlacheckiego w naród burżuazyjny? (H , 
str. 202 -203 ).

Przeczytajcie jeszcze raz fragm ent z księgi X I I  o uwłaszczeniu 

chłopów.
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Jakie krajobrazy ziemi ojczystej roztacza poeta w Panu Tadeuszu 
przed oczami czytelnika? Wykażcie w dowolnie wybranym opisie 
przyrody — realizm i piękno oraz typowość cech ojczystego kraj­
obrazu. Jakich środków artystycznych użył autor w wybranym przez 
Was opisie?

Cechami artyzmu Pana Tadeusza są: realizm, plastyka i kolory­
styka obrazów oraz prostota języka. Zwróćcie uwagę na sposób 
charakteryzowania postaci, np. Hrabiego i Jacka Soplicy, Telimeny 
i Zosi. Skąd pochodzi różnica w artystycznych obrazach tych postaci ?
(H, str. 200-202).

Język prosty sprawia, że utwór jest zrozumiały dla wszystkich 
czytelników. W  epilogu poeta wyraził pragnienie:

„O , gdybym  kiedyś dożył te j pociechy,
Żeby te  księgi zb łądziły pod strzechy.“

Nauczcie się na pamięć tego dwuwiersza.
Czego uczy nas utwór A. Mickiewicza Pan Tadeusz ? Jakie budzi 

uczucia? W  jaki sposób w Panu Tadeuszu znalazły wyraz podsta­
wowe problemy romantyzmu? (H , str. 206). Jakie wartości utworu 
sprawiły, że Pan Tadeusz został uznany za epopeję narodową? Od­
powiedź na ostatnie pytanie wpiszcie do zeszytu przedmiotowego.

K tó re  w y ją tk i z Pana Tadeusza znalazły miejsce w  podręczni­
kach szkoły podstawowej ? K tó re  z nich wybralibyście do opracowania 
z uczniam i k lasy V I I  ? (Zwróćcie uwagę na instrukcję  programową 
r. 1952/53.) K tó re  u ryw k i polecilibyście uczniom do nauczenia się 
na pamięć i  estetycznego wygłoszenia?

L e k c ja  4 i  5

T e m a t :  A . Mickiewicz jako uczony, publicysta i działacz rewolucyjny

Przeczytajcie z podręcznika u ry w k i: „Działalność M ickiewicza 
w  latach 1835— 1848“ , „M ickiew icz w  dobie W iosny Ludów “ , „ T r y ­
buna Ludów “ , „O sta tn ie  la ta  M ickiew icza" (H , str. 206—218).

U łóżcie p lan i  opowiedzcie o życiu i  działalności Adam a M ickie­
wicza w  la tach 1835— 1855.

Na jak ie j podstawie m am y prawo nazwać A . M ickiew icza przed­
stawicielem nauki polskiej ? Na czym polegała działalność po lityczna 
i  publicystyczna A . M ickiewicza w  la tach 1848 1849?



Przeczytajcie z Wypisów Skład zasad Legionu Polskiego. W skaż­
cie, w  k tó rych  punktach Składu zasad zaniknął poeta żądania p ro ­
gram u demokratyczno-burżuazyjnego: równość wobec prawa, w o l­
ność słowa, równouprawnienie kob ie t i  mniejszości narodowych. 
Przeczytajcie p u n k t 13 Składu zasad wykazując podobieństwo za­
wartego tam  program u do programu organizacji Ludu  P o ls k ie g o  

Grom ady Grudziąż (rewolucja agrarna, przyznanie ziemi bezrolnym). 
Jak  nakreślił A . M ickiew icz w  Składzie zasad drogi p o lity k i zagranicz­
nej dem okratycznej Polski?

W  ja k im  czasie powstała Trybuna Ludow i (H , str. 212). Jak i 
m iała charakter? Ja k i b y ł w k ład  pracy A . M ickiewicza w  powstanie 
i  redagowanie T rybuny  Ludow i Przeczytajcie wybrane a rty k u ły  
T ryb u n y  Ludów : „Nasz program ” , „R zym  i  ka to licyzm  urzędowy” , 
„S oc ja lizm ” , „Osiedla robotnicze”', „O rlean izm ” .

W  a rtyku le  „Nasz program ”  zakreślcie pierwsze zdanie, w  k tó ­
rym  au to r w yraz ił rew olucyjno-dem okratyczny in ternacjonalizm  
ta k  charakterystyczny d la ideologii T ryb u n y  Ludów. N a jak ie  dwa 
obozy dzieli A . M ickiew icz całą Europę ? (lud i  wrogowie ludu). W  ja ­
k im  celu założył organ ludow y europejski?

W  a rtyku le  „S oc ja lizm ”  (str. 69 lu b  str. 67) zakreślcie te frag ­
m enty, w  k tó rych  au to r tłum aczy is to tę  socjalizm u: .

„P raw dz iw y  socjalizm n igdy nie popierał zamętu, rozruchów 
i  wszystkiego, co za ty m  idzie. N ig d y  nie b y ł wrogiem w ładzy. On 
wskazuje ty lko , że w  starym  społeczeństwie nie ma już  żadnej za­
sady, na k tó re j b y  można oprzeć władzę prawow itą, to  znaczy od- 

/ powiednią obecnym potrzebom  rodu ludzkiego. Socjalizm wyszedłby 
na spotkanie w ładzy, ale nowej w ładzy.”

„Poczucie socjalistyczne jest wzlotem  ducha ku  lepszemu bytowo, 
nie indyw idua lnem u, ale wspólnemu i  solidarnem u” .

N a  podstawie a rty ku łu  „Osiedla robotnicze”  odpowiedzcie 
na py tan ia : Jak  określa autor przyczyny powstania osiedli robo tn i­
czych? N a  czym polegał zwodniczy manewr burżuazji biorącej 
pod opiekę sprawę budowy osiedli robotniczych ? Przed czym A. M ic­
kiew icz przestrzega robotn ików  F ranc ji ? Ja k i wyprowadza wniosek ?

W  a rtyku le  „O rlean izm ”  należy zwrócić uwagę na objaśnienia 
zawarte w  odsyłaczu. Podkreślcie fragm enty, k tóre  charaktery- 
ZUJĄ główne hasła kap ita lizm u francuskiego okresu Ludw ika  F ilip a  
Orleańskiego (r. 1830— 1848), np. „Sprzedawać i  brać” . „O rleanizm ...
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to system agenta handlowego zastosowany do polityki'£ — mówi 
autor. Co skrytykował A. Mickiewicz w taktyce orleanizmu?

Jaki program antor przeciwstawił orleanizmowi?
jest to wojna ludzi wolności przeciw ludziom despotyzmu..., 

jest to wojna narodowości przeciwko królestwom..., jest to wojna 
zjednoczenia narodów przeciw zasadzie: dziel, abyś panował“. Jej 
„celem j est zjednoczenie narodów dla zgotowania szczęścia wszystkich". 
Jak można określić ideologiczną postawę redaktora T rybuny  L u ­
dow i (H, str. 212—213). W czym widać jego postępowość? Jaki 
był stosunek poglądów Mickiewicza do teorii socjalizmu utopijnego? 
(H, str. 213).

Idee Mickiewicza zgrupowały się wokół takich spraw: sprawa 
narodu, sprawa ludu jako siły rewolucyjnej i sprawa międzynarodo­
wego charakteru dokonującej się rewolucji.

W  zeszycie przedmiotowym odpowiedzcie na pytania:
Jakie zagadnienia poruszył A . M ickiewicz w  poznanych przez 

Was a rtyku łach  T rybuny  Ludów  i  w  Składzie zasad 1
Jakie znaczenie ma T rybuna Ludów  w  dorobku lite rack im  

A . M ickiewicza i  w  kszta łtowaniu się jego ideologii?

L e k c ja  6

T e m a t  : Znaczenie Adama Mickiewicza w literaturze polskiej

Przeczytajcie z podręcznika u ry w k i: „R o la  M ickiewicza w  l i te ­
raturze i  życiu  narodu“ , „M ickiew icz a naród soc ja lis tyczny ' (H , 
str. 218—223).

Opierając się na znajomości u tw orów  oraz na wiadomościach 
podanych w  podręczniku wykażcie, ja k ie  jes t znaczenie A . M ick ie ­
wicza dla rom antyzm u polskiego i  lite ra tu ry  narodowej. W ykona j­
cie tę  pracę w  form ie  ustnego sprawozdania na podstawie p lanu:

1. Wprowadzenie do twmrczości zasadniczych ide i i  zagadnień 
postępowego rom antyzm u (przypom nijc ie  — jakich?).

2. Dokonanie przełomu romantycznego drogą przeniesienia 
do lite ra tu ry  wyobrażeń ludowych — ludowej koncepcji rzeczywistości 
(B a llady , Dziady  wileńskie).

3. Postawienie w  utworach przed r. 1830 i  po r. 1830 zagadnie­
n ia  w a lk i narodowo-wyzwoleńczej (Grażyna, Konrad Wallenrod, 
I I I  część Dziadów) w  sposób pa trio tyczny  i  postępowy.
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4. Nauczanie czynnej m iłości Ojczyzny, poprzez twórczość 
poetycką, działalność po lityczną oraz naukową.

5. W ykazanie przem iany narodu szlacheckiego w  naród bu r- 
żuazyjny (Pan Tadeusz).

6. W ypracowanie najbardzie j rewolucyjnego program u spo­
łeczno-politycznego epoki rom antyzm u jako dowód demokratyzm u 
rewolucyjnego, poety (Trybuna Ludów).

7. Powiązanie sprawy wolności narodu polskiego ze sprawą 
w a lk i o wolność narodową i  społeczną ludów  Europy.

8. W prowadzenie realizm u do u tw orów  epoki rom antycznej 
(od fan tas tyk i Ballad  do narodowego realizmu Pana Tadeusza).

9. Wzbogacenie lite ra tu ry  w  nowe ga tunk i literackie  (ballada, 
powieść poetycka, dram at rom antyczny, epopeja).

10. Dorobek w  zakresie języka poetyckiego:
a) demokratyzacja języka artystycznego przez wprowadzenie 

żywej, realistycznej m owy ludu,
b) wzbogacenie języka przez nawiązanie do dawnej polszczyzny 

(G rażyna), przez zastosowanie orientalnego słownictwa (Sonety 
krymskie ) ,

c) zróżnicowanie języka artystycznego zależnie od ty p u  boha­
tera  w  Dziadach drezdeńskich i  Panu Tadeuszu.

Jak Z. K ras ińsk i określił znaczenie Adama M ickiewicza dla współ­
czesnego mu pokolenia? (H, str. 217). Jak Po lska Ludowa ocenia 
trw a łe  wartości dorobku A . M ickiewicza ? (H , str. 222—223).

W  zeszycie przedm iotowym  ułóżcie plan opowiadania o życiu 
A . M ickiewicza, przeznaczonego dla uczniów k l. V I I  szkoły podsta­
wowej. Ułóżcie program wieczornicy poświęconej twórczości A . M ic­
kiewicza w  w ykonaniu ko ła  polonistycznego k lasy V I I .

L e k c ja  7

T e m a t :  Byron ’ ) —  życie ł twórczość
L e k t u r a :  Jerzy Byron. G iaur (H , s tr. 24—25).

Jakie wiadomości o J. Byronie zebraliście na podstawie podręcz­
n ika  ? U jm ijc ie  je w  p u n k ty  planu.

x) c zy t a j : Bajron.
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1. J. B yron  — przedstawicielem postępowej lew icy rom antycz­
nej, tw órcą powieści poetyckich.

2. Charakterystyczne cechy bohatera bajronicznego.
3. Stosunek Byrona do kap ita lizm u i  władców absolutnych.
4. Poezja woju jąca w  obronie wolnościowych dążeń ludów euro­

pejskich przeciw przym ierzu europejskiej burżuazji z feudalizm em  
odrodzonym po roku  1815.

5. Ideologia poety wyrażona w  twórczości i  w  życiu. Zapa­
miętajcie, że piękne tłumaczenie Giaura  pozostaw ił w  swej spuś- 
ciźnie A . M ickiewicz.

Czytając Giaura  zorientujecie się na wstępie, gdzie toczy się 
akcja utw oru. Zwróćcie uwagę na piękno opisywanego kra jobrazu. 
Wskażcie kon tras ty  (piękno p rzyrody a brzydota  ty rańs tw a  ludz­
kiego). Odczytajcie apostrofę do G recji wyrażającą zachw yt dla 
n ie j, d la je j bohaterskiej przeszłości, a jednocześnie wezwanie współ­
czesnych Greków do w a lk i o wolność (w. 100— 143). Zauważycie tu  
niewątpliw ie charakterystyczną dla Byrona i  rom antyzm u postępowego 
k ry ty k ę  rzeczywistości kapita listyczne j (w. 144— 167):

„Tylko rozwożą przez sąsiednie państwa 
Z nowym towarem stare oszukaństwa.“

Lektura Giaura  nasuwa trudności polegające na tym, że opisy­
wane przez poetę wypadki nie następują chronologicznie, poszczególne 
obrazy i zdarzenia nie zawsze są zrozumiałe; w miarę dalszego czy­
tania trudności te stopniowo się wyjaśniają, choć tajemniczość towa­
rzyszy im do końca utworu. Tajemniczość, niejasność i refleksje poety 
— to cechy charakterystyczne poezji Byrona.

Stąd też po zaznajomieniu się z treścią Giaura  — należy jeszcze 
raz przeczytać całość utworu i uporządkować powikłane wydarzenia.

Odtwórzcie w kilku zdaniach fabułę Giaura.
Scharakteryzujcie Giaura jako typowego bohatera bajronicznego. 

Streszczenie fabuły i charakterystykę Giaura wpiszcie do zeszytu.

Lekcja  8
T e m a t :  Nauka o języku. Powtórzenie wiadomości o odmianie rzeczownika
P o d r ę c z n i k i :  Gramatyka polska. K I. V I I I  (Fleksja. D eklinacja, s tr. 

74—101) i  Nasz język. K I. V .
Należy opracować następujące tematy: Rodzaj rzeczowników. 

Podział deklinacyjny rzeczowników w zależności od ich rodzaju. De­
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k linac ja  męska, żeńska i  n ijaka. W yróżnianie tem atu i  końcówki. 
Różne końcówki w  ty m  samym przypadku te j samej deklinacji. 
Ważniejsze osobliwości w  odmianie rzeczowników.

Po przerobieniu wskazanego m ateria łu  przeczytajcie i  w yko ­
najcie ustnie z podręcznika Nasz język, Id. V  ćwiczenia z nauki o rze­
czowniku, sprawdzając w  ten sposób swoje przygotowanie do rea li­
zowania tego dzia łu g ram a tyk i w  szkole podstawowej.

L e k c ja  9 i  10

T e m a ty  p ra c y  k o n t r o ln e j  (do w yboru):

I .  Poglądy społeczno-polityczne A . M ickiewicza w  świetle 
a rtyku łów  T ryb u n y  Ludów.

I I .  Dlaczego Pana Tadeusza nazywamy epopeją narodową?

Język polski. P r z y d z ia ł  V I I I  (maj)

L e k c ja  1

T e m a t :  Juliusz Słowacki w kraju przed powstaniem listopadowym

Należy zapamiętać, że ,,drugim  na jw yb itn ie jszym  obok Adama 
M ickiewicza twórcą epoki romantycznej jest Juliusz Słowacki1' 
(H , str. 224). Zbierzcie wiadomości o życiu J . Słowackiego (H , 
str. 224—230 i  125— 126) układając je w  form ie sprawozdania według 
p lanu :

1. D ata  i  miejsce urodzenia.

2. Środowisko społeczne.

3. Stosunek poety do m atk i.

4. W a ru n k i życia i  studiów  na uniwersytecie.

5. Praca urzędnicza w  Warszawie.

6. Stosunek do rom antycznej opozycji spiskowej w  Warszawie.

7. Kszta łtowanie się ideologii J. Słowackiego (brak bezpośred­
niego ko n ta k tu  z ludem, w p ływ  środowiska w ileńskich liberałów, 
czerpanie wzorów ideowo-artystycznych z powieści poetyckich Byrona, 
związanie się poety z prob lem atyką postępowego rom antyzm u).
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8. G a tunk i literackie  uprawiane w  okresie m łodości (powieść 
poetycka, dram at romantyczny).

9. J. Słowacki w  czasie powstania listopadowego.
Wpiszcie plan do zeszytu przedmiotowego. Opracujcie ustnie 

sprawozdanie w  oparciu o plan.

L e k c ja  2 i  3

T e m a t  : Krytyka społeczeństwa w Kordianie
L e k t u r a :  J . Słowacki K ord ian  oraz H , s tr. 230—232 i  235—243.

t ,
Należy zapamiętać, że przełomowym momentem w  rozwoju 

twórczości Słowackiego jest powstanie listopadowe.
W  czym się ten przełom zaznaczył? „G łówne zagadnienia epoki 

z w alką narodowo-wyzwoleńczą na czele... docierają teraz do świado­
mości poety i  zna jdu ją wyraz w  jego dziełach".

Czego dowiedzieliście się o życiu  J. Słowackiego od chwali, gdy 
znalazł się poza krajem ? Wskażcie na mapie szlak podróży poety 
(W rocław, Drezno, Londyn , Paryż, Genewa).

Jakie b y ły  przyczyny jego w yjazdu do Genewy ? W  ja k i sposób 
J. Słowacki uczestniczył w- życiu po litycznym  i  a rtystycznym  emi­
g rac ji ? W  k tó rym  roku  napisał Kord iana  ? Jakie przyczyny złożyły 
się na napisanie tego utworu? (życie polityczne em igracji, poszuki­
wanie powodów upadku powstania, odpowuedź na I I I  cz. Dziadów). 
Z ja k im i rea lnym i wydarzeniam i wiąże się akcja K o rd ia n a ? (H , str.
235). • ,

Czytając u tw ó r zwróćcie uwagę na p o d ty tu ł „część pierwsza t r y ­
logii. Spisek ko ronacy jny". K ord ian  m ia ł być jedną częścią zamie­
rzonej przez poetę try lo g ii (str. 235).

„P rzygotow anie" stanowi w  fantastyczny sposób u ję tą  charakte­
rystykę  wodzówr i  po lityków , sprawców klęski powstania listopado­
wego (H , str. 242).

W  akcie I  i  I I  poznajemy „rom antyczną biografię bohatera". 
O czym świadczy im ię — Kord ian? (H , str. 236). W yszukajcie i  za­
kreślcie te fragm enty, k tóre  charakteryzu ją słabość i  sprzeczności 
psych ik i romantycznego rewolucjonisty.

„O to m  ja  sam, ja k  drzewo zwarzone od kiści,
Sto we mnie żądz, sto uczuć, sto u  w ięd ły ch liści,
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Boże! zdejm z mego serca jaskółczy niepokój,
Daj życiu duszę i cel duszy wy prorokuj..."

Oto właściwości górujące w psychice Kordiana: brak celu w życiu, 
niezdolność do czynu, brak wiary w wartość życia, brak siły żywotnej, 
którą daremnie pragnie zbudzić stary sługa Grzegorz opowiadaniem 
,,o niedawnej bohaterskiej przeszłości..."

Dlaczego K o rd ian  usiłu je odebrać sobie życie? K to  ponosi 
odpowiedzialność za ukształtowanie tak ie j psychiki, takiego stosunku 
młodego człowieka do życia ? (H , str. 236).

W  akcie I I  obserwujecie wędrówkę K ord iana  po Europie (Londyn, 
Dover — wybrzeże A ng lii, W łochy). Zwróćcie uwagę na kon tras t 
marzenia i  rzeczywistości. Jakie uczucia towarzyszą młodzieńcowi 
z chwilą, gdy się dowiedział, że na świecie każdy dorobkiewicz i  lic h ­
wiarz może zdobyć wszystko za pieniądze, np. krzesło w  parlamencie, 
sławę, grób wśród grobów królewskich, szlachectwo, miłość pięknej 
kob iety? Jakie realne podstawy ma scena w  W atykanie? D n ia  
9 Y I  1832 r. wydana została przez Grzegorza X V I  bulla, w  k tó re j 
papież potępia ł powstanie listopadowe i  nakazywał Polakom zdanie 
się na łaskę cara M iko ła ja  I  (H , str. 237—238).

W  monologu wygłoszonym na szczycie góry Mont-Blanc — bo­
hater zestawia doświadczenia zdobyte w podróży po Europie:

„U czucia po światowych opadały drogach,
Gorzkie pocałowania kobiety kupiłem,
Wiara dziecinna padła na papieskich progach."

Niektóre fragm enty monologu K ord iana przypom inają im pro ­
wizację A . M ickiewicza:

„Mogęż siłą uczucia serce moje nalać,
A b y  się czuciem na t łu m y  rozciekło 
I  przepełniło serca nad brzegi,
I  popłynęło rzeką pod trony — obalać?
Mogę więc pójdę! ludy zawołam! obudzę!"

Chwilowe poczucie mocy ustępuje wkrótce miejsca myśli o samo­
bójstwie i zwątpieniu w możliwość własnego działania. Dlaczego? 
To brak celu działania i brak wielkiej myśli odbiera Kordianowi wiarę 
we własne siły. Dopiero wspomnienie wielkiego Szwajcara, obrońcy
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wolności swojego k ra ju  (W inkelrieda), daje K o rd ianow i ideę, cel 
działania i  hasło — „Po lska W inkelriedem  narodów ".

„R om antyczny p o d ró ż n ik — m ówi prof. W yka  — zrozumie, że 
jego miejsce jes t ty lk o  w  k ra ju " .  I  chociaż „pow ró t... w  swojej sce­
nerii jest fan tastyczny1' — oznacza on, że K o rd ian  „.dojrzał już do 
politycznej ro li patriotycznego rew o luc jon is ty".

W  akcie I I I  zauważycie, o ile K o rd ian  dojrzał do te j ro li. Odczy­
ta jcie, gdzie się odbywa akcja I I I  aktu , k to  w  niej uczestniczy? 
(H, str. 238, w. 6 od góry). Zwróćcie uwagę na zachowanie zebranego 
przed zamkiem ludu. Z prowadzonych rozmów wyciągnijc ie wnioski.

W yszukajcie i  odczytajcie te  fragm enty, w  k tó rych  widać siłę 
rewolucyjną ludu. Sceny I  i  I I I  dram atu stanowią „ludow e i  rewo­
lucy jne  e lem enty" (H , str. 248).

Dokąd poeta przenosi akcję w  scenie I V  ? Ja k i problem  rozwa­
żają spiskowcy w  podziemiach katedry? Jaką rolę odgrywa tu  K o r ­
dian? W  ja k im  występuje charakterze? Jakie nowe cechy charak­
te ru  przejaw ia K o rd ian  — podchorąży, rewolucjonista? Jakie stano­
wisko reprezentuje Prezes? Dlaczego K o rd ian  przegrywa? Jakie 
znaczenie w  kszta łtowaniu ideologii społeczno-politycznej J. Sło­
wackiego ma ta  scena ? (H , str. 239). Ja k i jest stosunek poety do warstw  
rządzących społeczeństwem przed powstaniem? Jakie jest jego sta­
nowisko w  sprawie w a lk i narodowo-wyzwoleńczej ? (H , s tr. 239:
„bez rewolucyjnego zdecydowania nie można wszczynać w a lk i 
o wolność").

Scena V  daje obraz postawy K ord iana  w  działaniu. Dlaczego 
ty m  razem K o rd ia n  przegrywa? (H , str. 240—241 — „Sym bole 
przeciwieństw ideowych, k tó re  odezwały się znów w  K ord ian ie  szla­
checkim i  oderwanym od masy ludowej, trag icznym  i  sam otnym  rewo­
lucjon iście").

Jaką odpowiedź daje poeta na pytanie , dlaczego w alka narodowo- 
- wyzwoleńcza zakończyła się niepowodzeniem?

Następne sceny, aż do końca u tw oru , mówią o losach bohatera, 
k tó ry  sta ł się „przedm iotem  rozgryw k i m iędzy dwoma nienawidzą­
cym i się braćm i — carem M iko ła jem  i  w ie lk im  księciem K o n s ta n tym ".

W  ja k i sposób poeta w yraz ił treść ideową utw oru? Wskażcie 
sceny reahstyczne obok fantastycznych. Jaka jest ro la  scen fan ta ­
stycznych? (H , str. 241 — 242).
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W ykażcie, o ile w  „P rzygo tow an iu ", t j .  wstępnej części Kord iana— 
osiągnął poeta cele realistyczne, polityczne (satyra na wodzów i  p o li­
tykó w  powstania listopadowego) p rzy użyciu środków rom antycznej 
fan tastyk i.

Porównajcie stanowiska A . M ickiewicza i  J. Słowackiego wobec 
powstania listopadowego (H , str. 242—243). W  zeszycie przedmio­
tow ym  ułóżcie k ró tk i p lan a k c ji Kord iana, podajcie główną proble­
m atykę, określcie znaczenie Kord iana  w  twórczości J. Słowackiego 
(H , s tr. 243).

L e k c ja  4 i  5

T e m a t  : B a lla d yn a  —  baśń udramatyzowana

Przeczytajcie z podręcznika u ryw ek: „B a lladyna  jako ludowa 
baśń po lityczna11 (H , str. 249—259).

Czego dowiedzieliście się o zamierzonym przez J. Słowackiego 
cyk lu  k ro n ik  dram atycznych? K ie d y  poeta napisał Balladynę l 
Co m ówi prof. W yka  na tem at charakteru tego u tw oru  ? Jak i to  
gatunek lite rack i ?

Z ilu  aktów  składa się Balladyna '1. Gdzie i  k iedy toczy się akcja?

„O  epoce ta k  odległej h istoria  nie umie powiedzieć n ic pewnego. 
* Poeta stara się wyręczyć h istorię w  tych  brakach i  niedostatkach. 

W  ty m  celu w  bajecznej epoce dziejów Polski gromadzi elementy 
w ie lu  epok późniejszych'‘ (H , str. 253).

T u  m am y klucz do zrozumienia sensu ideowego utw oru . „P oeta  
posłużył się... środkam i baśniowym i i  ludow ym i po to , ażeby przepro­
wadzić zawartą w  ty m  dziele ideę" (H , str. 252). „Chodziło poecie 
o przedstawienie pełnego obrazu społeczeństwa klasowego, szarpa­
nego sprzecznościami i  walkam i. N a ty m  dopiero tle  kariera zbrodn i­
czej kró low ej o trzym yw ała pełniejszy w yraz" (H , str. 253).

W  oparciu o tekst u tw o ru  zbierzcie m ateria ł świadczący o tym , 
że poeta do bajecznej epoki dziejów Polski w łączył obrazy i  zdarzenia 
z epok późniejszych, np. chrześcijaństwo już w  czasach Popiela, zbudo­
wane miasta, sentym entalny pasterz F ilon, K irk o r  — rycerz z o rlim i 
skrzydłam i będący przypomnieniem husarii polskiej, sa tyra  p o li­
tyczna na władców feudalnych — scena I V  ak tu  I I I  — wyrażona 
w programie G rabca-króla: „T rzeba zaraz nałożyć podatek..." itd .
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K to  reprezentuje w Balladynie  św iat fantastyczny ? Opowiedzcie 
dzieje m iłości Goplany do Grabca. Opowiedzcie, ja ką  drogą doszła 
Balladyna do w ładzy nad ludem. Te dudę sprawy składają się na 
akcję tragedii.

Zbierzcie m ateria ł do charakte rystyk i B a lladyny. Z jakiego 
środowiska społecznego ona pochodzi? Jak i jest w p ływ  środowiska 
na ukształtowanie się charakteru Balladyny? Jakie marzenia m a tk i- 
-ch łopki (biednej wdowy) towarzyszą je j młodości? Jakie pragnienia 
budzą się w  Ba lladynie po u jaw nionym  zamiarze zawarcia małżeń­
stwa przez rycerza K irk o ra  z jedną z córek wdowy? Jaka cecha cha­
rakte ru  staje się motorem  działania B a lladyny? Jakie cechy je j cha­
rak te ru  w ystąp iły  w  toku  rozw ija jącej się akc ji u tworu? Jakie pod­
łoże m ają zbrodnie Balladyny? Poszukajcie dowodów świadczących
0 tym , że Ba lladyna zostawszy żoną K irk o ra  chce zerwać z dotychcza­
sowym otoczeniem.

Udowodnijcie, że kariera B a lladyny stanowi a k t oskarżenia prze­
ciw us tro jow i feudalnemu oraz że sąd nad Balladyną jest sądem nad 
władcami, k tó rzy  wbrew w oli ludu, drogą zbrodni, pragną narzucić 
mu swoje panowanie. Dlaczego rycerz K irk o r  i  Puste ln ik nie docho­
dzą do w ładzy ? Jakie  stąd można wyprowadzić wnioski ? (H , str. 252). 
Ja k i jest w p ływ  postaci św iata fantastycznego na czyny osób rzeczy­
w istych tragedii? (H , str. 253— 254). Co napisał sam poeta w  liście 
do m a tk i o swoim  utworze? (H , str. 254). Jaka jest wartość ideowa
1 artys tyczna  B alladyny?  (H , str. 257).

Napiszcie w  zeszycie przedm iotowym :
1. N a czym polega u rok  a rtys tyczny Balladyny, baśniowego 

dram atu  romantycznego ?
2. Opracujcie konspekt le kc ji w  k l. Y I I  do fragm entu B a lla ­

dyny : „Przebudzenie G op lany", zwracając uwagę na środki a r ty ­
styczne dostosowane do baśniowej treści tego uryw ka.

L e k c ja  6 i  7

T e m a t :  Literatura współczesna
L . K ruczkow ski K ord ian  i  cham („C zy te ln ik ", 1946).

Przeczytajcie tę powieść.
Znana już jest W am  postać Kazim ierza Deczyńskiego (patrz 

Poradnik. D rug i rok  nauki. Zeszyt I ,  str. 68— 69).
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K ord ian  i  cham jest powieścią dokumentarną, dla k tó re j podsta­
wowe źródło stanow ił pam iętn ik  Kazim ierza Dbczyńskiego. Osią po­
wieści K ord ian  i  cham jest sprawa chłopska w  Królestw ie Kongreso­
w ym  w  dobie poprzedzającej bezpośrednio wybuch powstania lis to ­
padowego. Już po przeczytaniu pierwszego rozdziału można zauwa­
żyć, że au to r zajm uje się głównie dolą chłopa pańszczyźnianego 
w  K ró lestw ie  Polskim  oraz przedstawieniem dziejów nauczyciela 
Kaz im ierza  Deczyńskiego. Sprawy te stanowią g łówny tem at p ierw ­
szej części powieści. W  drugiej części przedstawiona jest sytuacja 
społeczno-polityczna w  Polsce przed powstaniem listopadowym.

Przygotu jc ie  trz y  k a rtk i, na każdej z n ich wypiszcie jedno z na­
stępujących zagadnień:

1. D ola chłopa pańszczyźnianego w Królestw ie Polskim .
2. Dzieje nauczyciela Kazim ierza Deczyńskiego.
3. Sytuacja społeczno-polityczna w  Polsce przed powstaniem 

listopadowym .
Czytając u tw ó r K ord ian  i  cham zbierajcie m ateria ł i  wpisujcie 

uwagi lub  cy ta ty  na odpowiedniej kartce. W  ta k i sposób na kartce 
tem a tu  1. zanotujecie wszystkie dowody ucisku i  wyzysku chłopów 
przez dwór, ekonoma i  żandarma na wsi, a w  wojsku przez dowództwo; 
zanotu jc ie  tu  także dowody budzenia się świadomości klasowej 

.  chłopa oraz jego bezsilności. N a kartce tem atu 2. w ystąpi obraz 
bohatera pozytywnego i  jego dramatyczne dzieje. Znajdzie się tu  
również końcowy wniosek Deczyńskiego, k tó ry  dopiero po w ielu ja k  
najbardzie j p rzykrych  doświadczeniach doszedł do przekonania, 
„że  jest w  K ró lestw ie  Polskim  dwoiste prawo: inne dla panów, dla 
obywate li, a inne całkiem dla pospolitego człow ieka!“  oraz że „tru d n o  
się pospolitemu człowiekowi u  rządu opieki dopraszać!"

M ateria ł zebrany na kartce tem atu  3. pozwoli określić stosunek 
poszczególnych klas społecznych do powstania listopadowego.

Rzeczywisty obraz społeczeństwa polskiego tego okresu odtw o­
rzy ł M au rycy  Mochnacki (rozdz. X V I I ,  str. 229):

„N ie  ma w  ty m  k ra ju  narodu!... Jest klasa szlachty polskiej, 
tw ardych  dzierżycieli ziemi, wsteczników zaskorupionych w  zeszło- 
w iecznym pojęć i  wyobrażeń czerepie, rozprawiająca gorliw ie o w o l­
ności, ale wolności d la siebie, wolności panowania i  przodkowania we 
wszystkim ... I  jest ciemna, upodlona w  nędzy i  n iedoli odwiecznej
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masa chłopska — bezwładna i  odrętw iała na ogrom nych obszarach 
tego k ra ju ” . Obraz ten uzupełniają rozważania Felusia Czar­
kowskiego :

„ Oj ciec chce tylko siać., zboże doglądać i chłopów trzymać za 
• mordy... podatki płaci punktualnie, a złości się na liberałów... co to 

na rząd sarkają i burzą spokojność w kraju” (rozdz. X V I, str. 221 — 
— 222 ).

Stosunek do O jczyzny i  do powstania uświadomionego już  k la ­
sowo chłopa określają słowa Deczyńskiego:

„O jczyzna? N ib y  ten  k ra j... ziemia... to  niebo! A  cóż to  ma do 
te j tam ... rewolucji waszej ? O jczyzny są różne! Chłopska ojczyzna — 
to  jest głód, zimno, choroby i  praca równa bydlęcej, chłosta i  k lą tw y , 
i  uciemiężenie! Ona zawsze by ła  oddzielona od o jczyzny szlachty sy­
te j, dostatn ie j, świętującej hucznie, pańskie j!...“

Po opracowaniu wysuniętych zagadnień zastanówcie się, jaką 
wartość ma dla nas powieść K ord ian i  cham, (np. realistyczne odtw o­
rzenie obrazu wsi pańszczyźnianej przed powstaniem listopadowym, 
dokładna charakterystyka dworu szlacheckiego i  rządu broniących 
własnych, egoistycznych interesów, ukazanie sprawy budzenia się 
świadomości chłopskiej, pokazanie pierwszych rzeczywistych p rz y ­
wódców chłopskich, pionierów uświadomienia na wsi itp .).

Obok dobrej charakte rystyk i typow ej szlachty reakcyjnej, zw ią­
zanej interesami klasowym i z rządami zaborczymi, brak jest w  powieści 
ukazania rob postępowej szlachty, dążącej do w a lk i wyzwoleńczej. 
Z pam iętn ika K . Deczyńskiego wiadomo, że jego autor uczestniczył 
w  powstaniu tak, ja k  lu d  warszawski, bo w  ówczesnych warunkach 
wałka o wolność prowadzona przeciw^ caratow i m iała charakter postę­
p o w y  i  związana była z postępowym ruchem plebejskim.

Należy dodać, że około 1930 roku, k iedy Leon K ruczkow ski p isał 
tę książkę, m ia ła  ona wyraźną tendencję: pisarz chciał się przeciw­
stawić teo rii solidaryzm u narodowego, głoszonej wówczas przez bur- 
żuazję. Demaskując pa trio tyzm  burżuazyjny uświadam iał autor k o ­
nieczność re form  społecznych i  rewolucyjnych zmian, które  uczynią 
przeważającą część narodu prawrdziw ym  gospodarzem k ra ju , a pojęciu 
„o jczyzna”  nadadzą w łaściwy sens.

Do zeszytu przedmiotowego wklejcie k a r tk i z prowadzonym i 
w  to ku  czytania notatkam i.
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Odpowiedzcie na pytania:

1. Dlaczego K . Deczyński, bohater powieści Kord ian i  cham, 
odm ów ił udziału w  powstaniu ?

2. Co by ło ' przyczyną wytworzonej przepaści m iędzy szlachtą 
a chłopstwem?

L e k c ja  8

T e m a t :  Nauka o języku. Powtórzenie wiadomości o przymiotniku
P o d r ę c z n i k i :  Gramatyka polska. K I. V I I I  (str. 104— 105) i  Nasz język. 

K I. V .

N a podstawie wym ienionych podręczników należy powtórzyć 
następujące zagadnienia: Znaczenie p rzym iotn ika . P rzym io tn ik i 
dzierżawcze. Rola p rzym io tn ika  w  zdaniu. Zgodność p rzym io tn ika  
z określanym rzeczownikiem w  rodzaju, przypadku, liczbie. Stop­
niowanie p rzym io tn ika : zwyczajne, opisowe, nieregularne. Odmia­
na p rzym io tn ika  w  rodzaju męskim, żeńskim, n ija k im  w  liczbie 
pojedynczej i  w  rodzaju męsko-osobowym i  rzeczowym w  liczbie 
mnogiej. Rzeczownikowa form a przym io tn ika , np .: „B ądź zdrów“  
(a nie: zdrowy), „Jestem  gotów pomóc“  (a nie: gotowy) itd . D la  
sprawdzenia Waszego przygotowania do realizacji program u nauki 
o języku w k l. Y  — przeróbcie ustnie ćwiczenia z dzia łu „P rzym io tn ik11.

L e k c ja  9

T e m a t  : Nauka o języku. Powtórzenie wiadomości o zaimku
P o d r ę c z n i k i :  Gramatyka polska. K l.  V I I I  (str. 101—103) i  Nasz język. 

K l.  V  (str. 9 - 2 9 ) .

N a podstawie podręczników należy opracować tem a ty : Zna­
czenie zaimka, jego ro la  zastępcza w  zdaniu. Z a im k i rzeczowne, 
przym iotne, przysłowne. Podział zaim ków na: osobowe, zwrotne, 
dzierżawcze, wskazujące, pytające, względne, przeczące i  nieokreś­
lone. Rzeczownikowa i  p rzym iotn ikow a odmiana zaimków.

Opracujcie w  zeszycie przedm iotowym  ćwiczenia podane w  pod­
ręczniku k l. V . Jeśli napotkacie trudności, szukajcie ich  rozwiązania 
p rzy  najbliższej konsu ltac ji. Sprawdzianem dobrego opanowania 
m ateria łu  będzie wykonanie przez Was bez błędu ćwiczenia 36, str. 27.
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L e k c ja  10

Tem at pracy k o n tro ln e j:
Ocena powstania listopadowego w dramacie J. Słowackiego 

K ord ian  i w powieści L. Kruczkowskiego K ord ian i  cham.

Język polski. P rzydzia ł IX  (czerwiec)

Lekcja 1 i 2

T e m a t : F an tazy  jako wyraz realizmu i satyryezuej postawy poety

Przeczytajcie u tw ór. J. Słowackiego Fantazy  oraz u ryw ek: 
;,Fantazy jako  dzieło realizmu krytycznego'"' (H , str. 275—284).

W  Fantazym  akcja rozgrywa się na Ukrainie około r. 1841. Na 
podstawie wykazu osób występujących w dramacie i miejsca akcji 
możecie wyprowadzić wniosek, że bohaterowie utworu są przedsta­
wicielami niegdyś bogatego ziemiaństwa kresowego. Wymieńcie 
nazwiska i tytuły świadczące o ich arystokratycznym pochodzeniu.

Jaka jest sytuacja materialna ziemiańskiej rodziny Respektów? 
Dokładnie dowiadujemy się o tym z ust dotkniętej w swej godności 
Dianny, gdy Fantazy mówi jej o „mariażu“ x) w akcie I, scena X IV :

,,Ojciec m ój daje mnie tobie, a bierze
Twoje pieniądze...
... Mój ojciec ma ojcowskie długi,
A sam jest winien pół miliona w każnie" 2).

Słowa Dianny malują nie tylko sytuację materialną jej rodziców, 
zbankrutowanych ziemian, którym grozi licytacja majątku, ale wska­
zują także na ich moralny poziom. Bezwzględność rodziców wobec 
Dianny charakteryzują poufne zwierzenia Stelli wobec Jana (akt I I ,  
scena II) .

Zwróćcie uwagę, jak żyją Respęktowie, czy liczą się z nową sy­
tuacją materialną, czy dostosowują się do nowych warunków gospo­
darczych? Jakie występują sprzeczności w ich życiu i postępowaniu,

*) o małżeństwie. ‘ '
*) w kasie skarbowej. u;- • ■ <

9 —  P o radn ik  I I I  r . ,  zesz. I I 120



wskazujące na degenerację, na rozkład m oralny ziemiaństwa? (H , 
str. 277 — 279). Dlaczego u tw ó r Fantazy  można zaliczyć do pierwszych 
w ie lk ich  dziel realizm u krytycznego w  lite ra tu rze  polskiej ?

Scharakteryzujcie Fantazego i  Ida łię . K tó re  cechy zbliża ją ich 
do siebie i  pozwalają nazwać przedstawicielam i rom antyzm u kosmo­
politycznego ? (H, str. 279— 280). Znajdźcie dowody w  tekście u tworu.

K to  reprezentuje w  utworze Fantazy  zagadnienie w a lk i narodowo- 
-wyzwoleńczej ? Czego symbolem jest przyjaźń M ajora H aw ryłow icza— 
dekabrysty i  Jana — uczestnika powstania listopadowego ? (H , str. 
280). Kogo w  utworze można nazwać pozytyw nym  bohaterem i  d la­
czego? (H , str. 281).

Jakie jest stanowisko poety w  Fantazym  wobec w a lk i narodowo-
- wyzwoleńczej ? W  osobie Jana poeta daje postać bohatera w a lk i naro­
dowo-wyzwoleńczej, łączącego swoją działalność z siłam i rewolucyjnego 
chłopstwa — podstawowym i s iłam i klasowym i epoki (akt I ,  scena V II, 
H ,s tr . 28). Jakie są niekonsekwencje drogi ideowej Jana? (H ,s tr.2 8 2 —
— 283). Ja k i b y ł w p ływ  ideologii kra jow ych na stanowisko ideowe 
J. Słowackiego w Fantazym '1. (H , str. 282). Jakie są główne problem y 
u tw oru  Fantazy  ? (H , str. 277).

Podczas czytan ia  u tw o ru  niewątpliw ie zwróciliście uwagę na ję ­
zyk poszczególnych osób. Język pełni tu  funkcję  realistyczną, po­
nieważ jest zgodny z charakterem ukazywanych postaci. Podajcie 
p rzyk łady  odmienności języka w  wypowiedziach poszczególnych bo­
haterów.

Opowiedzcie ja k  najkrócej treść u tw oru  Fantazy. Napiszcie 
w zeszycie, jakie są główne.problemy tego utw oru. Scharakteryzujcie 
św iat arystokracji.

Napiszcie, jakie  jest znaczenie u tw oru Fantazy  w  lite ra turze po l­
skiej (H, str. 284).

L e k c j a  3

T e m a t  : Słowacki jako liryk
L e k t u r a :  J . Słowacki Uspokojenie, Testament m ój, W yjdzie  stu ro ­

botników (W yp isy ).

W  ostatnich lekcjach uwaga Wasza skoncentrowała się na tw ó r­
czości dramatycznej J. Słowackiego, tw órcy  dram atu romantycznego. 
Obecnie opracujecie k ilka  lirycznych  utw orów  tego poety. P rzeczyta j­
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cie Uspokojenie. N a wstępie poeta daje p lastyczny opis W arszawy, 
przed oczami czjńeln ika przesuwają się kolejno obrazy: kolum na 
Zygm unta, wieże katedry, a dalej w  perspektywie Stare M iasto. 
Jakie są cechy charakterystyczne tego opisu i następnych obrazów? 
Zwróćcie uwagę na żyw y sposób odtworzenia wszystkich szczegółów, 
ogromną silę wyrazu i  akcenty rewolucyjne w utworze.

,,To naprzód tam  na R ynku  para oczu błyśnie 
I  spojrzy w  Świętojańską na przestrzał ulicę,
A  potem się poruszą wszystkie kamienice...

A  już kolum na placu, ta  struna kamienna.
T ym  samym wichrem b ita , z rozwahanym czołem 
P rym  wzięła przed chóralnie jęczącym kościołem 
I  odtąd dwa te  śpiewy już bez odpoczynku 
Będą m iastu ogłaszać lu d  idący z ry n k u .“

Przypom nijcie z b iog ra fii poety wydarzenia zaszłe w  okresie jego 
pobytu  w Warszawie. U tw ó r Uspokojenie napisał J. Słowacki w  la ­
tach 1845— 1846, ale nawiązał w  n im  do wspomnień rewolucyjnej 
W arszawy z r. 1830, odtwarzając świetnie postawę bojową ludu 
warszawskiego.

„ ... lada noc, a z mej wystrzeli powstanie 
I  w  proch tego rozrzuci, k to  na rychcie stanie. “

Zauważyliście, że wiersz ten ma charakter epicko-liryczny. Na 
wstępie realistyczny opis miasta, dalej walka rewolucyjna ludu W a r­
szawy, ale wszystko to  przepojone siłą uczucia romantycznego poety, 
jednoczącego się uczuciowo w  walce o wyzwolenie mas i  miasta. 
W iersz ten napisany jest charakterystycznym  dla polskiej ep ik i trz y - 
nastozgloskowcem, a przepojony nawskroś liryzmem.

Przeczytajcie u tw ó r Wyjdzie stu robotników  napisany w  r. 1847, 
a więc prawie w  przededniu W iosny Ludów. Ja k i charakter ma ten  
utw ór? Jakie daje obrazy? Czego symbolem jest wyrzucenie łokcia, 
fun ta , wypuszczenie ptaszków na wolność, spalenie starych sztanda­
rów, rozdarcie dawnej księgi praw? Jaką wiarę wypowiada poeta 
w  utworze? K to  obejmie przywództwo w  przekształcaniu stosunków 
społecznych? (H , str. 287).



Zwróćcie uwagę na formę u tw oru  Wyjdźcie stu robotników... 
(refren, wołacze, wierśz siedmiozgłoskowy, rym y  męskie i  żeńskie).

U tw ó r Testament mój został napisany przez Słowackiego pod 
wpływem  przeczucia b liskie j śmierci w  r. 1839 lub  1840 (Sło­
wacki ży ł i  tw o rzy ł jeszcze 10 la t). W  utworze poeta snuje refleksje 
nad własnym życiem, twórczością i  spuścizną ideową, k tó rą  przeka­
zuje narodowi. Jakie , nakazy pozostawia potom nym  do zrealizo­
wania (zwrotka 7) ? . Co sądzi J, Słowacki o znaczeniu własnej tw ó r­
czości, o je j sile oddziaływania, o rob poezji rom antycznej w  życiu 
narodu? (H , str. 272). Zwróćcie uwagę na te  zdania, w  k tó rych  
poeta mówi o sobie, o własnej twórczości, o sile oddziaływania poezji 
rom antycznej.

Nauczcie się ńa pamięć najbardzie j charakterystycznych u ryw ­
ków  z Testamentu. '

L e k c j a  4, 5 i  6

T e m a t :  J. Słowacki jako krytyk szlaclietczyzny i rzecznik idei postępu
L e k t u r a :  Grób Agamemnona, B en iow ski (fragment), Odpowiedź na

P sa lm y przyszłości (W  oraz H , str. 255 — 275, s tr. 288 i 296).

Przeczytajcie uryw ek „Narastanie reahzmu w  twórczości Sło- 
wackiego“  (H , str. 257 — 261).

Zbierzcie dane biograficzne o poecie z okresu od r. 1836 do 1839: 
w yjazd ze Szwajcarii, podróż po Włoszech i  B lisk im  Wschodzie: 
Grecja, E g ip t, Palestyna, Syria, L iban. Pokażcie szlak wędrówki 
na mapie. R ok 1838 — pow rót do Paryża będącego centrum  życia 
em igracji. Jaką drogę ideową przebył J. Słowacki w  tych  latach? 
Jakie  zm iany zaszły w  artyzm ie poety?

Przeczytajcie z Wypisów: Grób Agamemnona zwracając piln ie 
uwagę na objaśnienia w  odsyłaczach. Z k tó rym  fragm entem  podróży 
na W schód wiąże się ten utw ór? Pierwszą-jego część stanowi a r ty ­
styczny opis grobowca Agamemnona, bohatera I lia d y . Zwróćcie 
uwagę na p lastykę opisu: „z  głazów w ie lk ich g ro ta “ , na środki w y ­
razu artystycznego: e fek ty  dźwiękowe (cisza, sykanie świerszczy), 
świetlne (z ło ty prom ień słońca na tle  ciemnego grobowca). Z ja k im  
uczuciem, z ja k im  pragnieniem opuszcza poeta grobowiec „s ław y, 
zbrodni, pychy“ ?
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Jakie kon tras ty  wydobywa poeta z przeszłości Grecji? Czego 
symbolem są Termopile, a czego Cheronea wymienione w  zwrotce X I ? 
(H , str. 255). Odczytajcie te zdania, w  k tó rych  poeta przeciwstawia 
klęskę powstania listopadowego bohaterskiej walce garstk i Spartan 
w  Wąwozie Term opilskim  (zwrotka X I I —XV).

Zwróćcie uwagę na kon tras ty  w  zwrotce X V  („bez złotego pasa, 
bez czerwonego leży tru p  kontusza, ale jest nagi tru p  Leonidasa"). 
K tó rą  w arstw ę społeczną w  Polsce przeciwstawia poeta bohaterskim  
Spartanom? Kogo więc oskarża za klęskę powstania? W  k tó rych  
zdaniach p ię tnu je szlachtę? (zwrotka X V I, X IX ). Czego symbolem 
jest czerep rubaszny? (H, str. 256). Kogo nazywa „duszą anielską"?

Co wyrzuca szlachcie w słowach zwróconych do Polski: „Pa­
wiem narodów byłaś i papugą, a teraz jesteś służebnicą cudzą" itd. 
aż do końca utworu: „Bo nie masz władzy przekląć — Niewolnico!"

Zwróćcie uwagę na styl utworu dostosowany do wypowiadanej 
treści: w I  części styl jest opisowy, w I I  — refleksyjny, w I I I  — dyna­
miczny, oddaje wybuch namiętności poety — surowe oskai’żenie 
(H , str. 258). Jakie znaczenie ma Grób Agamemnona dla rozwoju ide­
owego poety? (H , str. 256). Dlaczego utwór ten jest dokumentem 
walki o nowoczesny naród polski?

Czego dowiedzieliście się o charakterze twórczości J. Słowackiego 
po powrocie do Paryża w  latach 1839— 1842? (H. str. 258). Jakie 
u tw o ry  pow sta ły  w  ty m  czasie ? Jakie znaczenie wśród nich ma 
Ojciec zadżumionych ? (H , str. 259). W  k tó re j klasie szkoły podsta­
wowej u tw ó r ten stanowi m ateria ł lekturow y? Przeczytajcie u tw ór 
Ojciec zadżumionych. Co z tego u tw oru  należy wydobyć w  pracy 
z uczniam i w  klasie V I I  szkoły podstawowej ?

Zapamiętajcie datę napisania pięciu pierwszych pieśni wielkiego 
poematu historyczno-dygresyjnego Beniowski. Co składa się na treść 
poematu? Zapoznajcie się z jego fabułą (H, str. 262). Którzy z bo- 

1 haterów utworu należą do postaci historycznych? Czego dowiadu­
jecie się o postaci tytułowej? (H, str. 266—267). Co utrudnia śle­
dzenie akcji poematu, kolejnych wydarzeń? Jakie znaczenie mają 
dygresje? (H , str. 267). Jaki charakter nadają utworowi wprowa­
dzone do niego aktualne polemiki1)?

Przeczytajcie wybór dygresji.

*) dyskusje, spory polityczne.
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Treścią tych  polem ik jest walka ze stronnictwam i, ludźm i i  ich 
poglądami. We fragmencie pieśni I  znajdziecie -nazwę stronnictw a 
(Młoda Polska), przeciw którem u poeta walczył. We fragmencie 
pieśni V  odczytać można ostrą satyrę na po lityków  współczesnych 
poecie („em igracyjnych św iętych") i stronnictw a polityczne na em i­
gracji. Jaką ideologię reprezentował J. Słowacki? Zwróćcie uwagę na 
tak ie  wypowiedzi:

„ . . .  Jednak wierzę,
Że lu d y  p łyną  ja k  łańcuch żurawi 
W  postęp...“

„N ie  pójdę z wam i waszą drogą kłam ną —
Pójdę gdzie indz ie j! — i  L u d  pójdzie za m ną !“

Przeciwstawiając się wszelkiemu wstecznictwu poeta wypowie­
dział dążenia postępowe, ideologię rewolucyjnego demokratyzmu. 
W  dygresjach Beniowskiego Słowacki prowadził również walkę prze­
ciw k ry ty k o m  lite rack im , k tó rzy  nie rozumiejąc wartości ideowej 
jego u tw orów  chcieli obniżyć ich znaczenie. W  pieśni V  przeciw­
staw ił się A . M ickiewiczowi. Zwróćcie uwagę, ja k  przebiega ta  w a lka ; 
czy J. Słowacki „pragnie umniejszyć rolę wielkiego ryw a la“  ? (H, 
s tr. 270). Odczytajcie z pieśni I I  p iękny fragm ent charakteryzujący 
poezję J. Słowackiego. Co poeta m ówi o treści, a co o form ie u tw o ­
rów  ? Zwróćcie uwagę na s ty l dygresji dostosowany do wypow ia­
danej treści (H , str. 274). Najlep ie j w yraz ił to  sam poeta:

„C hodzi m i o to , aby język g ię tk i 
Powiedział wszystko, co pom yśli głowa“ .

Jakie  wartości ideowe i artystyczne posiada poemat Beniowski'1. 
(H , str. 275).

Zanim  przeczytacie Odpowiedź na Psalm y przyszłości, dowiedzcie 
się o okolicznościach towarzyszących powstaniu tego u tw oru  (H , 
str. 288). Jakie m etody w alk i zalecał H . Kam ieński na wypadek, 
jeśli uprzyw ile jowani właściciele będą opierać się rew olucji społecz­
nej i  nadaniu ludow i ziemi na własność? ( II ,  str. 289). Jakie stano­
wisko w te j sprawie zajął Z. K rasiński? Przeczytajcie teraz u tw ó r 
J. Słowackiego Odpowiedź na Psalmy przyszłości, zaznaczając w  te k ­
ście odpowiednie fragm enty charakteryzujące postawę ideową poety. 
W  ja k i sposób poeta wypowiada przekonanie, że „w  h is to rii musi
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istnieć stały postęp“ ? (tekst utworu oraz H , str. 289). Odczytajcie 
fragmenty mówiące o skończonej roli arystokracji („magnatów”) 
w dziejach narodu. Która warstwa zadecyduje o przyszłości narodu?

Do jakiej poezji zaliczycie Odpowiedź na Psalmy przyszłości ? 
Jakie jest znaczenie tego utworu w dorobku ideowym J. Słowackiego ? 
(H, str. 292). O ile poezja J. Słowackiego znalazła zrozumienie w kra­
ju? (H , str. 295). W  jakich okolicznościach przekonał się realnie 
poeta o sile rewolucyjnej ludu?

Opowiedzcie o działalności J. Słowackiego w  okresie W iosny L u ­
dów. Przypom nijc ie  sobie, jaką  w  ty m  czasie rozw ija ł działalność 
A. M ickiewicz. Zbierzcie wiadomości biograficzne o J. Słowackim 
z ostatniego okresu jego życia (H , str. 296).

W  zeszycie przedm iotowym  napiszcie k ró tką  biografię poety. 
Odpowiedzcie na p y ta n ia : W  k tó rych  utworach J. Słowacki w ypo­
wiedział stosunek do wydarzeń i  ludz i mu współczesnych? W  k tó ­
rych  ocenił przeszłość, a w  k tó rych  m ów ił o przyszłości Polski ? D la ­
czego Juliusza Słowackiego możemy nazwać rewolucyjnym  demo­
k ra tą  ?

L e k c j a  7

T e m a t  : Znaczenie Juliusza Słowackiego w literaturze polskiej

Przeczytajcie u ryw ek: „Znaczenie Słowackiego w  lite ra turze 
i ku ltu rze  narodu”  (H , str. 296—299).

W ykażcie na podstawie poznanych utworów, o ile zasadnicze 
problem y postępowego rom antyzm u (walka narodowo-wyzwoleńcza, 
w alka klasowa, kształtowanie się nowego narodu) znalazły wyraz 
w  twórczości J. Słowackiego. Ja k i sąd poeta wypow iedział o prze­
szłości szlacheckiej? Co w  niej k ry tykow a ł?  Jak  ocenił powstanie 
listopadowe? W  czym w idz ia ł przyczynę klęski tego powstania? 
Co k ry ty k o w a ł w  poglądach i  programach ludzi i  różnych ugrupowań 
em igracyjnych? K om u oddawał przewodnictwo nad narodem? 
Jaką reprezentował ideologię społeczną?

Wskażcie na podstawie znanych W am  utw orów  drogę J. Sło­
wackiego do realizmu. K tó re  ga tunk i literackie poeta udoskonalił 
Jakie są jego zdobycze w  dziedzinie dramatu? (H , str. 29S). W ykaż 
cie m istrzostwo poety w  dziedzinie zharmonizowania treści i  fo rm y 
u tw oru. Przypom nijcie, jak ich  to  zwrotek i  jakiego wiersza uży ł
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w polemicznych dygresjach Beniowskiego. Jakie wprowadził tam  nowe 
w yrazy (neologizmy), świadczące o nowatorstw ie w  języku (np. 
w  pieśni I I  w yrazy: wdrzewi, roześpiewi, rozłabędzi itd .)?  P rzypo­
m nijcie, ja k  Słowacki rozum iał służbę społeczną poety. Czym jest 
poezja według J. Słowackiego? Ja k i jest je j związek z życiem na­
rodu? Dlaczego twórczość J. Słowackiego można nazwać poezją 
walczącą ?

Ułóżcie plan do ustnego sprawozdania z lekcji.

L e k c j a  8

T e m a t :  Nauka o języku. Powtórzenie wiadomości o czasowniku
P o d r ę c z n i k i :  Gramatyka polska. K I. V I I I  (str. 108— 120) i  Nasz

język. K I. V I  (str. 29 — 61).

N a podstawie podręczników należy opracować następujące te ­
m a ty : Znaczenie czasownika. Zasób fo rm  czasown ik a. F orm y oso­
bowe, czasy, try b y , strony. F o rm y nieosobowe: im iesłów p rzym io t­
n ikow y czynny i  b ierny, im iesłów przysłówkowy współczesny i  uprze­
dni, bezokohcznik, fo rm y nieosobowe na: no i  to. Czasowniki prze­
chodnie i  nieprzechodnie, dokonane i  niedokonane. Rola czasow-~ 
n ika  w  zdaniu.

Opracujcie trudniejsze ćwiczenia z podręcznika k l. V I  w  zakresie 
wskazanego m ateria łu. W ykonajc ie w zeszycie .przedmiotowym 
ćwiczenie 89 i  90.

Sporządźcie odpowiednie pomoce naukowe, np. tabhce ilu s tru ­
jące fo rm y  czasownika, s trony czasownika itp .

P rzypom nijc ie  sobie zasady ortograficzne w  związku z pisownią 
fo rm  czasownikowych.

L e k c j a  9 i  10

T e m a t y  p r a c y  k o n t r o l n e j  (do w yboru):

1. Ideologia społeczno-polityczna J. Słowackiego w  świetle 
poznanych jego utworów.

2. Trwale wartości ide i i  a rtyzm  J. Słowackiego.
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Język polski. P r z y d z i a ł  X  (lipiec)

L e k c j a  1 i  2

T e m a t  : Elementy postępowe w poezji C. Norwida
L e k t u r a  : D o obywatela Johna  B row n, Żydow ie po lscy , Bema pam ięci 

żałobny rapsod, F o rtep ian  C hop ina (W y p is y ).

Zbierzcie dane o życiu i  warunkach kszta łtowania się twórczości 
Cypriana N orw ida  (H , str. 370). Wskażcie dowody świadczące
0 konserwatywnych poglądach poety i  dowody jego postępowości 
(H , s tr. 372—373, 377).

Przeczytajcie z Wypisów  wiersz Do obywatela Jo lina  Brown. 
Z odsyłacza dowiecie się, k to  to  b y ł John Brown. Co posyła N orw id  
bohaterow i w a łk i o równouprawnienie M urzynów w  Stanach Zjedno­
czonych? Jakich  środków7 artystycznych użył poeta w  pierwszej 
zwrotce? Czego poeta obawia się posyłając pieśń do Am eryki?  Co 
m ów i o cechach bohatera wałczącego o wolność człowieka, o jego 
stosunku do o jczyzny „p lane ty  spodlonej"? Zwróćcie uwagę na takie  
wyrażenia, jak :  „szy ja  n ieugięta", na ta k i obraz, ja k  odepchnięcie 
„p la n e ty  spodlonej". Dlaczego poeta wspomina pamięć Kościuszki
1 Waszyngtona? Jaka zapowiedź mieści się w  słowach:

„N oc idzie, czarna noc z twarzą M u rzyn a !"

Co wyraża poeta w ostatn im  dwuwierszu: ♦

„B o  pieśń n im  dojrzy, człowiek nieraz skona,
A  n iź li skona pieśń, naród pierw w stanie".

P rzypom nijcie, k to  w  lite ra tu rze  polskiej X V I I I  w. b y ł w yraz i­
cielem w a lk i o wolność człowieka bez względu na ko lo r jego skóry. 
Przeczytajcie wiersz Żydowie polscy — 1861. Wiersz ten  powstał 
na wieść o m anifestacji warszawskiej z dnia 8 września 1861 r., w  k tó ­
re j b ra li udzia ł również Żydzi. Zakreślcie te zdania, które  wyrażają 
cześć dla bohaterskiej postawy Żydów, walczących w r. 1861 w  W ar­
szawie. Jakie uczucia wypowiedział N o rw id  w  obydwóch poznanych 
utworach ?

Przeczytajcie Bema pamięci 'żałobny rapsod. Z  ja k im i w yda­
rzeniam i h istorycznym i łączy się życie i  działalność Józefa Bema? 
(pa trz: objaśnienia w  Wypisach). Sprawdźcie w  słowniku wyrazów 
obcych, co znaczy wyraz rapsod. Co jest treścią u tw oru ? Zwróćcie
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uwagę na akcesoria1) pogrzebu: pancerz, pochodnie, miecz, sokół 
i koń, proporce, trąby długie, panny żałobne, ruchy przez nie wyko­
nywane, chłopcy bijący w topory i tarcze itp. O czym świadczą te 
akcesoria? Czy jest to rzeczywisty obraz pogrzebu Józefa Bema? 
Przesuwający się przed oczami czytelnika korowód idzie wciąż ,.dalej 
i d a l e j . P o g r z e b  ten zdaje się snuć przez historię i stulecia całe 
i nigdy nie mieć końca. Czytelnikowi narzuca się myśl, że hołd od­
dawany wielkim bohaterom nigdy zakończyć się nie może.

Jakie wartości reprezentuje Józef Bem w dziejach narodu? 
Jakich środków artystycznych użył poeta, ażeby odtworzyć tę po­
ważną uroczystość? Oprócz plastyki obrazu, którą podkreślają 
wrprowadzone akcesoria, zauważyliście podczas czytania efekty dźwię­
kowe. Wskażcie odpowiednie fragmenty. Poeta dostosował tu także 
rytm wiersza do treści i wprowadził cale bogactwo różnorodnych 
rymów. Wskażcie je.

U tw ó r C. N orw ida Fortepian Chopina wiąże się z realnym  w y ­
darzeniem, a mianowicie z w izy tą  poety u wielkiego m uzyka w  osta t­
nie d n i jego życia oraz z wyrzuceniem na b ru k  i  zniszczeniem przez 
żołdaków carskich fortep ianu Chopina podczas m anifestacji p a tr io ­
tycznych poprzedzających powstanie styczniowe.

Przeczytajcie u tw ó r wskazując fragm enty, k tó re  wiążą się z ty m i 
wydarzeniam i. Jakie kon tras ty  w ydobył C. N orw id  w  opisywaniu 
,,dn i przedostatn ich" Chopina?

„G d y  życia koniec szepce do początku:
N ie stargam cię ja, nie, ja  uw ydatn ię ."

Śmierć genialnego m uzyka ma być nie „starganiem  życ ia ", ale 
jego „uw yda tn ien iem ", czyli uwydatnieniem  is to tnych i  trw a łych  
wartości jego w ie lkich dzieł. Ta sama m yśl wraca w  drugiej zw rotce. 
opuszczona lira , choć odepchnięta przez umierającego m istrza, dźwię­
czy nadal dawną mocą. Podobną m ysi wyraża zw rotka  szósta.

A  to  jeszcze kłócą się klawisze 
O niedośpiewaną chęć ..."

Zwróćcie uwagę na obraz posągowej postaci a rtysty-m uzyka 
i  jego ręk i w  zwrotce trzeciej.

i)  rzeczy dodatkowe, zewnętrzne, podkreślające powagę uroczystości.
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Z w ro tk i I I I ,  V l f l  i  I X  wyróżnia ją  się realizmem obrazów. 
W  dwóch ostatnich — widzicie obraz W arszawy i  zdarzenia, k tó re  
m ia ły  miejsce w  r. 1863 ( W ypisy  — objaśnienia w  odsyłaczach). 
Jakie znaczenie ma tu  fo rtep ian artys ty?  Jaką wartość reprezentuje 
m uzyka Chopina? (zwrotka I V  i  V).

„ A  w  ty m , coś grał, taka by ła  prostota 
Doskonałości.

, , I  by ła  w  ty m  Polska

Polska przemienionych ko łodzie jów ...!“

Jakie p ierw iastk i w  muzyce Chopina podkreślił C. Norw id? 
W  zwrotce V I I  (trudnej do zrozumienia) poeta m ówi o s ty lu  sztuki, 
podkreślając konieczność ciągłych izm ian, ciągłego ruchu w  życiu, 
a więc i  w  twórczości.

Jakie cechy poezji C. N orw ida uczyn iły  ją  niedostępną dla szer­
szych kó ł odbiorców?

W  zeszycie przedmiotowymi napiszcie k ró tką  notatkę o życiu  
C. Norw ida. Odpowiedzcie na py tan ia : W  k tó rych  utworach w y ­
raz ił N orw id  protest przeciw dyskrym inac ji rasowej ? K tó re  z ży­
wotnych w  owym  czasie zagadnień wyraża jego poezja?

L e k c j a  3 i  4

T e m a t :  Publicystyka rewolucyjna w kraju
L e k t u r a :  P. Ściegienny Złota książeczka (fragm enty), H . Kam ieński 

O prawdach żywotnych narodu polskiego (fragmenty7), E . Dembowski W yją tk i 
z pism publicystycznych (W ypisy).

f
Zanim  poznacie pub licystykę kra jow ą w  latach 1831 — 1863, na­

leży zbadać w arunki, w  k tó rych  się ona rozw ija ła.

W  ty m  celu przeczytajcie z podręcznika następujące u ry w k i: 
,.Zyeie społeczno-polityczne k ra ju  po powstaniu lis topadow ym ” , 
,.Propaganda demokratyczna w  k ra ju  i  sprzysiężenie Ściegiennego” , 
,, H enryk K am ieńsk i” , „R ew o lucy jny  dem okratyzm  Edwarda Dem ­
bowskiego” , „Ocena kra jow ych ideologii dem okratycznych”  (H, 
str. 300—313).
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Zestawcie zdobyte wiadomości w  form ie p lanu:

1. Proces kszta łtow ania się gospodarki kap ita lis tyczne j w  Po- 
znańskiem.

2. W zrost świadomości narodowej i  społecznej chłopów i  rze­
m ieślników w Poznańskiem: a) radykalne elementy rzemieślnicze 
i  chłopskie w  Zw iązku Plebejuszów, b) cele Zw iązku (walka z n a ­
jeźdźcą, walka ze szlachtą o przem iany społeczno-gospodarcze),
c) Poznańskie jako teren w pływ ów  Towarzystwa Demokratycznego 
i  miejsce w a lk  narodowo-wyzwoleńczych.

3. Zm iany polityczne w  Królestw ie Polskim  po klęsce lis topa­
dowej.

4. Kszta łtow anie się gospodarki kapita lis tyczne j w  K ró lestw ie 
Polskim : a) rozwój fo lw arków , b) rugowanie chłopów z ziemi, c) b u n ty  
chłopskie, d) wzrost p rodukc ji przemysłowej, e) umocnienie in s ty ­
tu c ji finansowych (Bank Polski).

5. Stosunek szlachty folwarcznej do ruchów wolnościowych 
i  przemian społeczno-gospodarczych.

6. Dowody zahamowania życia ku ltura lnego w  Królestw ie.

7. Sytuacja społeczno-gospodarcza w  G alic ji (rozdrobnienie 
ziem i chłopskiej).

8. Stosunek chłopów do szlachty i  ruchów narodowo-wyzwo­
leńczych w  G alic ji.

9. Dowody w ykorzystan ia  chłopa dla celów p o lity k i rządu 
austriackiego.

10. Działalność społeczno-polityczna w  warunkach konsp i­
ra c ji (Stowarzyszenie Ludu  Polskiego 1835. Szymon Konarski).

11. Rozszerzenie działalności Stowarzyszenia Ludu  Polskiego 
na inne zabory.

12. Rewolucyjna działalność ks. P io tra  Ściegiennego w  K ró ­
lestwie Polskim .

Przeczytajcie fragm enty Złotej książeczki ks. P io tra  Ściegien­
nego. Do kogo zwraca się au to r Złotej książeczki ? Jakie porusza 
zagadnienia? Skąd pochodzi niewola chłopska? W  ja k i sposób 
m ówi o równości społecznej ? Jaką drogę wskazuje chłopom do 
odzyskania wolności? Czym będzie różniła  się wojna o wolność 
społeczną od wojen prowadzonych przez królów? K tó re  w arstw y
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społeczne pragnie zbliżyć do siebie ks. P io tr Ściegienny? Dzięki 
czemu Złota książeczka mogła; być zrozumiała dla szerokich mas 
chłopskich? (H , str. 304). Ja k i jest je j styl,, jaka  forma? Na ja k im  
terenie k ra ju  krążyła  Złota książeczka ?. Jakie znaczenie m ia ła  dzia­
łalność ks. P io tra  Ściegiennego? (H . str. 305): W ym ieńcie te organi­
zacje, k tóre  na em igracji i  w  k ra ju  kszta łtow ały -rewolucyj ną świado­
mość pańszczyźnianego chłopa (H , s tr ...305). .

Jakich poznaliście głównych przedstawicieli myśli demokratycz­
nej w kraju? Jaką organizacją kierowali H. Kamieński i E. Dem­
bowski? Przypomnijcie, czego dowiedzieliście się o H. Kamień­
skim w związku z opracowywaniem twórczości, J. Słowackiego.

Przeczytajcie fragment utworu O prawdach żywotnych narodu 
polskiego. Co mówi Henryk Kamieński o przyczynach upadku Polski ?

„Uległa Polska obcej przemocy dlatego, że garstka uprzywi­
lejowanych, przewodniczących obronie jej bytu nie miała nic wspól­
nego z masą narodu... nie otrzymaliśmy dotąd zwycięstwa dlatego, 
że ani razu cała Polska, cały lud nie porwał się do dzieła..."

W których znanych już Wam utworach spotkaliście się z po­
dobnym stosunkiem? Jaką drogę „ocalenia" Polski wskazuje Ka­
mieński ?

,,... ocaleć możemy ty lko ... przez jedność całego narodu polskie­
go... przez rewolucję społeczną;.."

Jakie znaczenie przypisuje Kam ieński rew olucji społecznej 
i  w  czym w idz i podstawrowy błąd powstania listopadowego ? W  czym 
poglądy Kamieńskiego zbliżają się do ideologii Towarzystwa Demo­
kratycznego, a czym od niej się różnią? -(H, str. 306).

Zbierzcie wiadomości o Edwardzie Dembowskim  r(H , str. 307— 
—308,310) i  zestawcie je  w  k ró tk ie j notatce: Działalność Dembowskiego 
w  Zw iązku  N arodu Polskiego i  w  gronie m łodzieży lite rackie j „e n ­
tuz jas tów  i  en tuzjastek" w  Warszawie; założenie czasopisma „P rze ­
gląd N a u k o w y " (1842) i praca publicystyczna; działalność wr Poz- 
nańskiem od r. 1843, udzia ł w  pracach Poznańskiego K o m ite tu  T o­
warzystwa Demokratycznego; działalność na terenie G alic ji, agitacja 
rewolucyjna wśród ludu, udzia ł w powstaniu krakow skim  1846 r . ; 
śmierć będąca zadokumentowaniem wierności ideałom rewolucyjnym .

Przeczytajcie E. Dembowskiego W yją tk i z pism  publicystycz­
nych. Wynotujcie rewolucyjne myśli E. Dembowskiego. Jak autor
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opisuje położenie chłopa polskiego? Jakie wykazuje kontrasty 
w życiu chłopów i panów? Jak Dembowski pojmuje zagadnienie 
postępu? W  jaki sposób Dembowski krytykował socjalizm uto­
pijny? (H , str. 309). W czym wyraża się radykalizm jego poglądów 
i działalności? Jakie byty poglądy Dembowskiego na zadania lite­
ratury? (H , str. 310).

W zeszycie przedmiotowym napiszcie sprawozdanie z lekcji.

L e k c j a  5 i  6

T e m a t :  Nurt postępowy poezji w kraju

L e k t u r a : S. Goszczyński M u z y k a  wojskowa, R . Berwiński M arsz
w  przyszłość, G. Ehrenberg Ody naród do bo ju... (W  oraz H , str. 323 — 341).

W  lekcjach 3 i  4 zapoznaliście się z pub licystyką  w  k ra ju , k tó ra  
wyrosła z sytuac ji społeczno-gospodarczej i  politycznej poszczegól­
nych zaborów, obecnie zastanówcie się nad charakterem krajowej 
lite ra tu ry . Jakie problem y znalazły odbicie w  lite ra turze kra jow ej ? 
O co walczyli przedstawiciele lite ra tu ry  w  k ra ju?  Dlaczego do życia 
literackiego pierwsza zbudziła się Galicja? Z ja k im i stowarzysze­
n iam i związani b y li postępowi pisarze w  Galicji?

Zbierzcie wiadomości o Sewerynie Goszczyńskim (H, str. 110— 
— 111)-

Przeczytajcie z Wypisów  wiersz M uzyka wojskowa. Wskażcie 
kontrasty w zachowaniu się, uczuciach i dążeniach ludu oraz ,,mot- 
łochu szlachetnych“. Określcie stanowisko poety; z kim łączy się 
w uczuciach i dążeniach? Udowodnijcie to tekstem wiersza. W któ­
rych zdaniach poeta krytykuje i ironizuje ,,panów“ ? Zwróćcie uwagę 
na dobór wyrażeń (,,motłoćh szlachetnych" itd.). Co można powie­
dzieć o ideologii poety na podstawie tego utworu ?

Zbierzcie wiadomości o Gustawie Ehrenbergu (H , str. 326).

Przeczytajcie u tw ó r Gdy naród do boju.... A b y  pierwsza zw rotka 
by ła  zrozumiała, należy podać, że grupa rewolucyjna powstańców 
1830/31 r. złożyła wniosek do sejmu domagając się uwłaszczenia 
chłopów, ale konserwatywna szlachta nie dopuściła do podjęcia 
ta k ie j uchwały.

Z ja k im i wydarzeniam i łączy, się treść wiersza ? Wskażcie kon­

142



tra s ty  w  tekście utw oru. Odczytajcie zdania świadczące o tym , 
że u autora dojrzała już  myśl zespolenia w a lk i narodowo-wyzwoleń­
czej z walką o wolność społeczną. Jakie zarzuty stawia autor panom, 
szlachcie, magnatom, wodzom powstania? Odczytajcie w  objaśnie­
niach, jakie  są dzieje pieśni Gdy naród do boju... W  czym leży p rzy ­
czyna, że wiersz ten sta ł się pieśnią bojową wałezącego ludu?

Jakie dwa obozy ideologiczne występują na terenie Poznań­
skiego? (H. str. 329 — 330). Jakie zadania wysunęły czasopisma: 
Przyjaciel Ludu, Tygodnik L iteracki, Rok ?

Zbierzcie wiadomości o Ryszardzie Berw ińskim  (H , str. 334— 
— 335).

Przeczytajcie wiersz: Marsz w -przyszłość. Jakie obrazy roztacza 
poeta przed oczami czytelnika? Podkreślcie przenośnie, odczyta j­
cie refren. Ja k i to  rodzaj u tw oru  ? Jaka jest myśl wyrażona w tym  
wierszu? Jak na podstawie tego u tw oru  można określić stanowisko 
ideowe poety?

L e k c j a  7 i  8

T e m a t :  Realizm Nieboskiej komedii Z. Krasińskiego

L e k t u r a  : Z. K rasiński Nieboska komedia {część I I I  — Obraz obozu 
rewolucji, rozmowa Pankracego i hr. H enryka ; część I V  — Scena w sali zamku. 
Dziedziniec zamkowy). ę

Przeczytajcie dram at Nieboska komedia oraz u ry w k i: „T w ó r­
czość Krasińskiego na tle  reakcyjnego skrzydła lite ra tu ry  w k ra ju “ , 
„N ieboska kom edia1' (H , s tr. 313—321).

Wykażcie, o ile sytuacja ekonomiczna Królestwa Polskiego 
po powstaniu listopadowym sprzyjała rozwojowi wstecznych idei 
społecznych i reakcyjnego romantyzmu w kraju. Którzy pisarze 
są reprezentantami wstecznego kierunku w literaturze? Jaki jest 
ich stosunek do przeszłości narodowej ?

Zbierzcie wiadomości o życiu Zygm unta  Krasińskiego (H , 
s tr. 314—315). Co jest g łównym  tem atem  Nieboskiej konnediil 
Skąd poeta zaczerpnął m ateria ł do odtworzenia obrazu rew o lucyj­
nego tłum u? (H , str. 316). Z jak ich  elementów społecznych składa się 
ten tłum ? N a czym polega wartość realistyczna obrazu? Jak poeta 
charakteryzuje lu d  walczący o prawa? Jakie wobec niego w yraz ił 
uczucia ?
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Przeczytajcie po raz drug i rozmowę Pankracego i  lir .  H enryka  
(cz. I I I ) .  Jaką ideologię reprezentują dyskutanci? (H , str. 318). 
Przeczytajcie wskazane fragm enty z cz. IV .  Zwróćcie uwagę na sto­
sunek hr. H enryka  do arystokracji. Jak  Z. K ras ińsk i charakteryzuje 
ten obóz ? (H , str. 318).

Wiecie już, że o tealizm ie u tw oru  stanowi zdolność rozum ienia 
zagadnień epoki przez pisarza i  zdolność ukazania ich  w  typow ych  
kon flik tach . Czy w  dramacie Z. Krasińskiego występuje realizm? 
(H , str. 320—321). O ile  Z. K ras ińsk i w  Nieboskiej komedii okazał 
się ideologiem arystokracji?  (H , s tr. 320). Jaką wartość reprezen­
tu je  ten  dram at w  dorobku lite rack im  poety? (H , str. 321). Jak 
ocenił E. Dembowski- znaczenie Nieboskiej komedii ?

Wpiszcie do zeszytu ' sprawozdanie z lekcji.

L e k c j a  9 i  10
• i

T e m a t :  Realizm komedii Aleksandra Fredry

L e k t u r a  : A . Fredro Śluby panieńskie.

Przeczytajcie roz.działY „Twórczość Aleksandra Fredry“ (H, 
str. 129— 154). •

Zbierzcie - wiadomości o życiu i pracy literackiej A. Fredry. 
Wpiszcie zwięzłą notatkę biograficzną do zeszytu przedmiotowego.

. P rz e c z y ta jc ie Śluby /panieńskie. Ja k i jest g łówny tem at te j 
kom edii? (H, str. 143). Ułóżcie plan rozwoju akc ji (zaznaczcie, 
gdzie się akcja zawiązuje,.,gdzie, znajduje się p u n k t ku lm inacy jny , 
a gdzie jest rozw iąząnje)., W yszukajcie sceny, k tó re  najlepie j cha­
rak te ryzu ją  postacie bohaterów: Anielę i  K la rę , Gustawa i  A lb ina. 
Scharakteryzujcie te, postąpią n a . podstawie zebranego m ateria łu.

Jakie środowisko społeczne pokazał A. Fredro w komedii ? 
Co ośmiesza poeta w.postaci Albina? Co pokazuje przy pomocy 
zręcznej i dowcipnej, intrygi,Gustawa? (H, str. 143).

Na czym polega wartość artystyczna Ślubów panieńskich l 
(H, str. 145). Jakie jest miejsce A. Fredry w historii literatury 
polskiej ? (H, str. 152)i.Na czym polega realizm języka jego utworów ? 
Jakie są trwałe wartości komedii Fredry ? (H, str. 154).

„Prawda realizmu — mówi Wyka — jest... gwarancją wartości
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dzieł Fredry na scenie polskiej, pod której repertuar komediowy 
położył on trwały fundament”.

K tó ry  z u tw orów  A . F red ry  należy do m ateria łu le k tu ry  k l. 
V I I?  Przeczytajcie Zemstę i  zapro jektu jc ie  tem a ty  czterech lekc ji. 
(P orów na j: Poradnik. Pierwszy rok  nauki. Zeszyt I I ,  str. 74—77 

Metoda opracowywania większych u tw orów ” ).

Wpiszcie do zeszytu przedmiotowego odpowiednią notatkę 
z te j lekcji.

L e k c j a  l i i  12

T e m a t : Walka ze stosunkami niewolniczo-pańszczyźnianymi w powieści 
J. I. Kraszewskiego U lana

L e k t u r a :  J . I .  Kraszewski Ulana. W rocław  1951.

Przeczytajcie u ry w k i: „Ż yc ie  i  dzieła Kraszewskiego” , „T w ó r­
czość powieściowa Kraszewskiego do roku  1848” , „Twórczość po­
wieściowa Kraszewskiego po roku  1848” , „Znaczenie powieści 
Kraszewskiego”  (H , str. 351— 361), i  zbierzcie wiadomości o życiu 
i  u tw orach Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Przeczytajcie powieść ludową Ulam i. Zakreślcie te rozdzia ły 
i  fragm enty, które  dostarczają m ateria łu  do tem atów :

1. Warunki życia wsi pańszczyźnianej — (rozdz. I);
2. Stosunek dworu do chłopów — (rozdz. X);
3. Dow ody krzyw dy chłopskiej i  zemsty — (rozdz. IV , V I I I ,  

X II);
4. C harakterystyka postaci: U lana — (rozdz. I I ,  IV ,  V I I ,  X I ,  

X I I I ,  X V ) ;  Okseń — (rozdz. V I I I ,  X I I I ) ;  Tadeusz — (rozdz. 
I ,  I I I ,  V I I ,  X IV ) .  Czytając u tw ó r wypiszcie na luźnych kartkach  
te zagadnienia i  wpisujcie na n ich  odpowiedni m ateria ł z zaznacze­
niem  rozdziału i  s tron icy. Czego dowiedzieliście się o powieściach 
h istorycznych J. I .  Kraszewskiego? Jakie  miejsce wśród n ich  za j­
m uje  Stara B a śn i Jaką rolę społeczną spełniły u tw o ry  Kraszew­
skiego? (H , str. 360). Jakie znaczenie ma jego twórczość w  h is to rii 
l ite ra tu ry  polskiej ? (H , str. 361).

Wyniki pracy utrwalcie w zeszycie przedmiotowym. Zapro­
jektujcie tematy pięciu lekcji w kl. V I związanych z opracowaniem 
Starej baśni.
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L e k c j a  13 i  14

T e m a t :  Powtórzenie i synteza materiału

W  oparciu o przerobiony m ateria ł i  o podręcznik — opracujcie 
te m a ty :

1. Jakie trw ałe wartości ideowe wniósł rom antyzm  do lite ra ­
tu ry  polskiej? (H . str. 378).

2. Na czym polegała rewolucja artystyczna dokonana przez 
rom antyków ? (H , str. 379— 381).

3. Jak i b y ł stosunek rom antyków  do tra d y c ji narodowej ? 
(H , str. 381). Sądy i  tw ierdzenia poprzyjcie przykładam i i  z ilu s tru j­
cie w y ją tka m i z tekstu utworów.



N A T A L IA  LEW ANDOW SKA

JĘZYK ROSYJSKI

P rz yd z ia ł  V I (marzec)

Y poK  41

T P H jm A T L IE  — COPOKOBBIE TOJIBI X IX  B.

C j i o B a

OCHOBOnOJlÓ/KHHK

BflOXHOBJIHTB

— założyciel, twórca
— dawać natchnienie

/^eciioTihiecKoe caMo^epncaBne —  despotyczne jedynow ładztwo

E c j i h  repoeM gBajwaTbix rogoB 6bui geKaGpncT, nejioBen i i o j i h t h -  

necKon npaKTHKH, KOTOporo b a o x h o b : i h j i h  BOJibHbie c t h x h  IlymKHHa,— 
t o  repoeM TpH/maTbix— copoKOBŁix t o a o b  6bui BocnnxaHHHK M o c k o b -  

CKoro ymreepcHTeTa, >KapKHił cnopmHK b  Kpy>i<Kax, KOTopoMy 6jin>Ke 
n poflHee SbUiH MHTOKHaa t o  cna JlepMOHTOBa i i  roptKiiii CMex ToroJia.

HenaSpucT, npiiHHMaH yuacnie b  6ypHbix eBponencKiix coóbixnax 
(1807—1815), ropflHJicH Pocciien, a repoii 30-x — 40-x t o a o b ,  > k h b h  

b nopy nojiHTnnecKoro yaymbH cnpamnBaji cjioBaMn Forojnr: ,,Pycb, 
Ky;ia->K HeceuibCH Tbi?” n t o m h j i c h  b  6e3flehcTBini.

m a p K H H  c n ó p m i iK  

nojiHTÓnecKoe y^yn ibe

TOMHTbCH
paapenniTL npoTHBopeuim 
OTpa3IITb (0Tpa3HBniHH) 
npiiHTH k  3aKjnoneHHio 
oócy>K^aTb Bonpócbi

— żarliwy dyskutant
— ucisk polityczny
— męczyć się
— rozwiązać sprzeczności
— odzwierciedlić (odzwierciedlający)
— dojść do wniosku
— roztrząsać zagadnienia
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06 ih hm  BparoM o6ohx noKOJieHHH 6bi.no pecnoTHaecKoe caMopepaca- 
Bne u  KpenocTHoe npaBo. J Iio p u  40-x ropoB ripu^B H uym icb 6nn>Ke 
k  Hapopy.

H e  r ip H H H M a n  y a a c r a a  b  n o jiH T H K e , o r n i ' c r ra p a jm c b  p a 3 p e m n T Ł  

npoTHBopeBHH >KH3HH, yH C H H TŁ. K y p a  j io k h t  nyxi> p y c c K o r o  Hapopa.

HeKOTopŁie H3 h h x , Tan Ha3biBaeMbie sanapHHKH, c a im a  Poccmo 
eBponeiłcKOH pepłKaBofi, ho  crpaHOH OTCTanoft ot 3anapa , npH3biBaj»i 
nepeHHTB Bce jiyam ee  y  eBponeiłcKoii n iiB ii:m 3ann ir. 3anapHHKH yTBep- 
>KflajiH, hto MCTopHHecKHił nyTB Pocciih  u  3 a n a p a —  o p h h . 3anapHHKii 

peHHJin b  pyccKOM n a p o je  ero Hepa3BepHyBuiHecH eme BHyTpenHHe 
chjibi h  cnoco6HOCTH, to , aeM oh b  SypyipeM MO>KeT Sł it b , HO npH TOM 
HeKOTopbie H3 hh x  HfleajiH3HpoBajiH 3anaAHbienopHAKHHnpeKJiOHHJincb 

nepep h h m ii . CjiaBHHO(J)HJibi naoSopoT, Bbicono peHa MyppocTb h  HpaB- 
CTBeHHOCTB pyccK oro  Hapopa, c a irra jm , hto He y  3ariapa yaiiTbca p yc - 
CKOMy Hapopy, Tan Han y  n e ro  p p y ro ń  iw t l  HCTOpnaecKoro paaBiiT ior. 
O h h  6 b u iir npoTHBHHi<a,MH pec})op.M neTpa I ,  CHHTaa, mto pyccKHH Hapop 
ponaceir BopoTHTLca Ha cbok) pyccKyio  poneTpoBCKyio p o p o ry , coxpaHHH 
naTpHapxajibHyio c|)opMy oSip o k h t h h  —  oS ippuy.

Bo BTopoS nojioBHHe copoKOBbix ropoB  o6o3HamuiCH KpyToił ne- 
peJIOM B 0 6 meCTBeHH0 -n 0 JIHTHHeCK0 M MHeHHII. B03HHKJIH Kpy>KKH 
CTaHKeBHHa h  Teppena, a noTOM Kpy>KOK ne ipam eBC K oro . B  Kpy>Ki<e 
neTpam eBCKoro, b ko topom  coÓHpanacb peMOKparaaecKH HacrpoeHHaa 
HHTejuiHreHpHH, o6cy>i<pajiHCL oSipecTBeHHO-nojiHTHHecKHe h  JiHTepa- 
TypHbie Bonpocbi.

Eypypn noKJioHHHKaMH H peii copnaiiHCfa-yTOiiHCTa <E>ypbe h  K p ii-  
THKya bcio  oScTaHOBKy pecnoTHHecKoro pe>KHMa, neTpameBpbi He b b i-  
CTynajia c onpepejieHHoń peBOJUopnoHHOii nporpaMM oń, MeaTaa o mhphom, 
5e36oJie3HeHHOM nepexope aejiOBeaecTBa k  coimaJiH3My. K neTpameB- 

paM npnHapJieacajio HecKOJiLKo B biparoip io tca nucaTe jie ił: ILneipeeB, 
J^OCTOeBCKHH, CaJITblKOE-IHeppHH H Pp.

n ncaT e jin  Tpnfli;aTbix-copoKOBbix ropoB , upeanucrb i h  po m 3h th kh  
b  pyrne , a peanncTbi b  TBopaecTBe, oKOHPaTentHo aaKperuimr peanH3M, 
Kap rocnopcTB yiom ira  >KaHp b  pyccKOH jiHTepaType.

B  T p i ip n a T b ie  r o f l b i  o n p e p e jn in c a  n o B o p o T  o t  c th x o b  k  r ip o 3 e ; n o -  

K BH JiH C b n e p B b ie  p o M a H b i h  n o B e c T H . A. C. n y u iK H H  b  s to  B p e M a  

H a n n c a J i p a p  n o B e c r e ń  h  p a c c i< a 3 0 B , K a ic : „ I I o B e c T H  B e j ia m ia ” , , ,H h k o -  
B a a  p a M a ” , , ,J ly 6 p o b c k h h ” , , ,K a n H T a H C K a a  p o a K a ” ; J lepM O H T O B  —  p o -  

M a H  , , r e p o H  H a rn e ro  B p e M e H H ”  h  t .  p .
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B oSmecTBeiiHoii >kh3h h  30-x  —  40-x  ro g o s  6ojn>uiyio p o j it  cb i- 
rp a jm  jKypH anw . Cem łim  npcrpeccHBHbiM >KypHajio.w b 30-e ro ^ b i 
6b i j i  „M o c k o b c k h h  TenerpacJ)” , H3AaBaBUiHHCH >KypnaJincTOM r io j ie -  
bbim. r.'iaBHOH ero 3a c iiy ro ii h b jih c tc h  fleMOKpaTimpira: JiirrepaTypbi. 

O h  cne jia ji pyccny io  .w repaT ypy aocryiiHOH Hapoay. B jiym neM  >i<yp- 
Hajie 40-x  jtoaob „OTenecTBeHHbie 3anncKH”  coTpyAHiEian 6yaymHH 
b c jih k h h  KpiiTHK BejiHHCKHH. H a  boa nepcA c,Mcp'n>io A . C . nyu iKH H  

ocHOBaji HcypHaJi „CoBpe.neHHiiK”  (1836 r ) .
OAHOBpe.MeHHO c pa3B H T ne.M  n p o 3 b i  CTajia pa3BHBaTbCH ApaMaTii- 

necKaH AiiTepaTypa (nyu iK H H , ro ro jib )  h  pa3BHJiocb chch iihcckoc Hcnyc- 
c tb o . BbiflaiomHHCJi arcrep M .  C . menKHH 6b in  ochoboiioaohciihko.m

p e a J iH 3 M a  n a  c n e n e .

C T p e M A e H iie  k  p e a jiH 3 M y  h  na poA H O C T H  n p o H B u n o c h  TO>Ke b  > k h -  

B o n i ic u  h  M y 3 b iK e . H o B a n  xya o > K e c T B e H H a H  u iK O J ia  B b ic T y n a n a  n p o T H B  

Te3H Ca „H C K yC C TB O  AJ1H HC KyC C TBa”  H , n p H 3 b IB a H  CJiy>KHTb o S m e C T - 

B e H H b m  3 a A a n a M , o r a n a  H 3o6 pa> K aT b  f le n c rB H T e jib H o c T b . n p o c n a B H -  

JIHCb X yA O H <H IIK H  B o p o S b e B , A ftB a 3 0 B C K H H  „H 0 3 T  M O pH  j  l lc H C A I ia -  

H O B , B K apT H H a X  KO TO pO rO  B b IC T yn a J IH  HCII3HŁ H  6 b IT  pyCCKO H A ^ p e B -  

h i i ,  u  <t>eAOTOB, 0 T p a 3 iiB u i i iH  b  c b o i i x  c a T i ip n l i c c i \ i i x  K a p T n i ia x  , , r o r o -  

n e B C K y io  3 n o x y ” , B p io ju io B  h  a p .

H a p o A H O ii C Tana h  M y 3 b iK a , B b ia a io m n M C H  n p e a c ra B H T e a e M  k o t o -  

p o ń  6 b u i  M .  H .  r j iH H K a ,  o c H O B o n o n o n a u iK  p y c c K O H  M y 3 b iK ir .

B b iy n u T b  p a c c K a 3 b iB a T b  T p n a u a T b ie  —  c o p o K O B b ie  r o A b i .

Gałecki i inn i PyccKan jiumepamypa dla k i. T I I I  —I X .  PZW S. Warszawa 
1953, s tr. 196- 198.

Y p O K  42

h h k o j i a H  b a c h j ib e b h h  rorojib

B n o rp a iJ iH H

C n o B a

npiiBĆp>KeHeH 
B033pĆHHe 
0Tpa>KeHHe >Kii3Hii 
pa3jio>KeHHe

—  z w o le n n ik

—  p o g lą d
—  odbicie życia
—  rozkład

IIpoHHTaTb h  3anoMHHTb Gnorpacjjino ToroJia .
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ypoK 43

H. B. TOrOJIb „IHHH EJIB”

IIOBeCTB

Gałecki i inn i Pyccnan jiumepamypa dla k l. V I I I —I X ,  s tr. 201 — 203.

C jiO B a

npOH3eHHbIH —  przebity, przeszyty (wzrokiem,
myślą, strzałą)

yTOHHĆHHblH —  subtelny, w ytw orny , w y ra fino ­
wany

H acjia>K ,[iĆ H ne —  rozkosz, upojenie
pBĆHHe —  zapal
Ha>KHTb reMoppÓH —  doczekał się (zdobył) hemoroidów
B  nOHCHIIHy —  w krzyżu  (w lędźwiach)
HOUHHHTb ■ —  zreperować
HecrOBÓpHHB —  nieustęp liwy
KO nÓ Tb H Ć H brH — zbierać pieniądze
xoflHTb Ha HbinoHi<ax —  chodzić na palcach
xaiiax —  szlafrok, podomka
SyjiaBKa —  szpilka
OTHaHHHe —  rozpacz
3a6jiaroBpĆMeHHo —  zawczasu
x o n a T a iic x B o —  staranie się, wstaw iennictwo
S yitC TB O — szaleństwo, awanturowanie się
o O jIH H a T b —  oskarżać
pacneKaHHe —  besztanie, ła janie
3ana;tHH —  sidła, potrzask

jKmbh b HerepSypre, F o fo jil iiarmcaji pa/j; noBecxeft H3BecTHbix 
no/j oSiuhm na3BaHHe.M ,,FIeTep6yprcKnx noBecTeii” . B oahoh h3 hhx, 
b  noBecTH jJH in ie jit” , T o ro jit fla ii oóoóineinibm o6pa3 Geąnoro Meji- 
Koro MHHOBHHKa, hhk£m He yBanraeMoro, BceMH ocKopSjiHeMoro. y>i<e 
IlyiHKHH b  noBecTH „CTaHpHOHHbiił CMOTpHTejiŁ ’ ’ noKa3aji MejlKOrO 
repoH, 6e;iHoro UHHOBHHKa, ho jihuib nepBbui ToroHŁ, onncbiBaa c iomo- 
POM „CKB03b CJie3bl”  >KH3HL AKaKHH Al<aKHeBHUa Bam.MaHKHHa, Bbl-
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c ry m u i b 3a m in y  e ro .- Kai< nncaTejib-MopaJHiCT ro ro jib  BbicrynaeT 
npoTHB ,,6ecne;iOBeuba b uejiOBeKe”  h  oójmuaeT 6e3AyiiiHbiH Giopo- 
KpaTH3M BbICLLIHX UHHOBHHKOB. K o r^ a  IlOCIie rpaÓOKa mHHCJIH 6crtHbIli 
BauiMaaKiiH oÓpamaeTca k  , ,3 HamrrejibH0 My Jim iy 3a noM om wo, ,,3Ha- 
'iHTejibHoe jm p o ”  óecueJioBeuno o th o c h tc h  k  npocb6e necuacTHoro u h -

HOBHHKa.
n p o M H T a T b  h  3 a noM H H T b  n p o a H T a H H o e .

Y p o K  44 

H . B. TOrOJIB „IHHHEJIB” '

Gałecki i inn i PyccKan Mimepamypa dla k i. T I I I  — I X ,  s tr. 205, 208, 209, 211.

B b iy a i iT b  u ir r a T b ,  no H H M a T b  b c ć ,  m t o  H a n u ca H O  m c j ik h m  m p u c j i -  

t o m  H a  c r p a m m e  205, 2 0 8 ,2 0 9 ; a  o t  c r p .  211 , H aM H H aa c o  c j io b  . , , Y b h -

A e B IU H  C M H pC H H blH  B H f l A K a K H H . . . ”  npO H H T aT b  nOBCCTb A  o  KO HU a H  OT- 

BCTHTb iiH C bM eH H O  n a  c j ie a y io m H H  B o n p o c :

KaK othochtca Toroiib k  AKannio AKaKHeBHuy EaniMauKHHy ? 
Hammiirre xapaKTepncTHKy* ,.3HauHTejibHoro JiHija”  Ha ocho- 

BaHiiH ero oTHoineHiia k  AKaiouo AKaKiieBnay. He3Hai<OMbie cjiOBa 
k noBecTH „UIitHejib” ' oÓBacHeHbi b ypoKe 43.

Y p o K  45

Im iesłowy przym iotnikowe (npnuacTHa)

CnoBa

KapTaBHTb —  zacinać się 
KyaaxTaTb — gdakać

Gałecki i inn i Gramatyka języka rosyjskiego. PZW S. Warszawa 1952, 
s tr. 161, 162, 165, 168.

Im iesłow y w  języku rosyjskim  są inne niż w języku  polskim . 
Podczas gdy w języku polskim  m am y im iesłowy przym iotn ikow e 
czynne i  bierne, nie wyrażające czasu, to  w języku rosyjskim  roz­
różniam y im iesłowy czasu teraźniejszego i przeszłego. M am y więc
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w języku rosyjskim  im iesłów p rzym io tn ikow y czynny czasu teraź­
niejszego (geiłcTBHTejiBHoe npHuacrue uacToamero BpemeHu), im iesłów 
p rzym io tn ikow y czynny czasu przeszłego (geucTBHTejiLHoe npnuacTue 
npouieginero BpeMemi), im iesłów przym io tn ikow y b ie rny czasu te­
raźniejszego (cTpagaTejitHoe upiiuacTiie nacToamero Bpe.weuH) i  im ie ­
słów p rzym io tn ikow y b ie rny czasu przeszłego (crpagaTejibHoe npmia- 
crae npoiuegmero Bpe.Menu) -

Zwrócim y uwagę na tworzenie się tych  imiesłowów.

1. Im iesłów p rzym io tn ikow y czynny czasu teraźniejszego tw orzy 
się od tem atu czasu teraźniejszego przez dodanie końcówki -y m - ,  
"K>m- dla czasowników I  kon iugacji i -a m -, -h u ;-  d la czasowników 
I I  koniugacji, n p .:

l  emat czasu teraźniejszego Im iesłów  czynny czasu teraźniejszego

I  kon iug . 3 0 B -yT  3 0 B -y m -H H  ■

pema-iOT pem a-iom -n ii
I I  koniug. CTyu-ar CTyu-aig-HH

roBop-HT roBop-Hin-uń

P r z y k ł a d y :  YnemiK pem aio innH  Ha gocue .sagany, cjimbct 
OTJIHUHHKOM. OSo3, CTyuau^HH no MOCTOBOH, OTIipaBHJICH B gajieKHH 
nyTŁ.

Im iesłów  p rzym io tn ikow y czynny czasu teraźniejszego tw orzy 
się od czasowników niedokonanych.

2. Im iesłów  p rzym io tn ikow y czynny czasu przeszłego tw orzy  
się od tem atu bezokolicznika przez dodanie przyrostka - b u i- i  -m - 
np.:

le m a t bezokolicznika Im iesłów  czynny czasu przeszłego

UHTa-Tt nura-Brn-roł
ripimec-TH npHHec-m-HH

P r z y k ł a d y :  YueHHK, npiiHecuiHH nHCBMO h npnmiTaBHmS 
ero b KJiacce, HeMHoro KapTaBHT.

Im iesłów  ten tw orzy się od czasowników dokonanych i  niedoko­
nanych.

3. Im iesłów  p rzym io tn ikow y b ierny czasu teraźniejszego tw orzy 
się od tem atu  czasu teraźniejszego, p rzy  czym czasowniki I  kon iugacji

152



otrzym u ją  przyrostek -eM -, a czasowniki I I  koniugacji przyrostek 
- h m - ,  n p .: .

T e m a t czasu teraźniejszego Im ies łów  b ie rn y  czasu teraźnie jszego

I  kon iug . opraHH3y-K)T opraHH3y-eM-biii
I I  koniug. juoS-ht jho6-hm-łih

•
P r z y k ł a d y :  Kpy>KOK uioÓHTeiieu ncHyccraa, opraHH3yeMMH 

jhoóhmwm ymrrejieM, nojn>3yeTC>i Gojibiiihm ycnexoM. Y um eub, jno- 
6 h m u k  yueHiiKaMH, aoó io ch  b KJiacce xopomnx ycnexoB.

Im ie s łó w  te n  tw o rz y  się od czasow ników  p rzechodn ich  n ie do ko ­

nanych.
4. Im ie s łó w  p rzym io tn ikow y7 b ie rn y  czasu przeszłego tw o rz y  

się od te m a tu  bezoko liczn ika  przez dodanie p rzy ro s tkó w  -h h - ,  -e m i-, 

- t - , n p .:

T em a t bezoko liczn ika  Im ie s łó w  b ie rn y  czasu przeszłego

CKa3a-Tb CKa3a-HH-bIH
paccMOTp-ĆTb paccMOTp-eHH-biii
nOKHHy~Tb nOKHHy-T-bIH

P r z y k ł a d y :  3aceHHHan bcchoio poum y»ce iiauaua 3ejteneTŁ. 
Kyuaxxajin noTpeso>KeHHbie Kypb i.

Im ie s ło w y  p rzym iio tn ikow e  odm ien ia ją  się ja k  p rz y m io tn ik i.

Im iesłow y bierne czasu teraźniejszego i  czasu przeszłego używane 
są w  zdaniu nie ty lk o  jako  przydaw ki, ale i  jako  orzeczniki i  m ają 
w tedy k ró tką  formę rzeczownikową, n p .: OÓJiaKa yxoAHJin, romiMbie 
BeTpoM. Oó.iaKa óbuin BeTpoM. rom iM bi (orzecznik). Bbi.wbrrbiu muoio 
iio ji. I lo n  6bui BbiMbiT (orzecznik) mhoio. PaapaÓoTaiiHbiii na\in nnaH. 
IlnaH Sbtji xopomo pa3pa6oTaH.

Im ies łów  p rz y m io tn ik o w y  b ie rn y  czasu przeszłego z p rz y ro s t­
k iem  - h h - u ż y ty  ja k o  orzeczn ik pisze się przez -jedno h .

U w a g a :  Jeżeli p rzed  im iesłow em  p rz y m io tn ik o w y m  o pełnej 
fo rm ie  s to i przeczenie He, to  pisze się ono ty lk o  w te d y  oddzie ln ie, 
jeże li przed lu b  po im iesłow ie  s to i w yraz  ob jaśn ia jący  go b liże j, n p : 
M b i ocMOTpc.au TauHCTBeHHyio nagmiCL Ha cKaiie, He pa3ragaH H yio  euge. 

yueHbiMH.
Im ie s ło w y  p rzym io tn iko w e  oddz ie la ją  się p rzec ink iem , o ile  

s to ją  po w yrazie , k tó ry  b liże j ob jaśn ia ją , np. H. Bepuyjiacb 3a 3ohth-
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KOM, 3a6tITLIM MHOK) gOMa, leCZ: Hag H3HypeHHOH OT 3HOH CTOPOHOIO 
Sojitmaa Tyua npoHecjiacb.

Nauczyć się co powiedziano o imiesłowach przym iotn ikow ych, 
przerobić i przepisać do zeszytu następujące ćwiczenia z g ram atyk i 
Gałeckiego: na str. 164 z ćwicz. 95 zdania 1 i  2; z ćwiczenia 98 na str. 
167zdania 1 i 3; z ćwiczenia 100 na str. 170 zdania 1, 2. 4; z ćwicze­
n ia  102 na*str. 175 zdania 1, 3.

Y p o K  46 

C . n . IE H IIA H E B  „C O JIJłA T”

C jio B a

3agymĆBHOCTb —  tk liw o ść , czułość
B 3 B O g  —  p lu to n
JKMypHTŁCH —  m rużyć  oczy
noMHTBm —  p og ię ty

CTenaH rierpoBnu IUpnaueB, cobctckhh nucaTejiL, pogHJica 
b 1899 rogy, a nncaTŁ nauaji b rogbi rpa>KgaHCKOH b o h h li . E ro  mhoto- 
uucneHHBie CTHxoTBopemiH nojib30BanHCb Sojibinoił nonyjiupHocTbio 
BO BpeMB BejIHKOH OTCUeCTBeHIIOH BOHHLI. CTHXOTBOpCHHH TITinm- 
ueBa OTJiHuaiOTCH 3agy iueBHOCTbio, o5pa3HOCTLio h  My3biKajibHocTLio 
TanoB h ero „CongaT” , b kotopom no3T roBopur o Soiipe, npecnego- 
BaBmbiM (jiamncTOB go caMoń 3 jit6 b i h  thm go>KgaBihhmch KOHga b oh hh  
1945 roga.

,,C ojigaT”

Oh  TaM, Ha 3 jib6e, gajieno ot gOMa,
JłongH go icpaa caMoro b o h h li,
O h b  ctojilkhx 6htb3x He ornox ot rpoMa,
A  bot ceftuac o rjiox  ot t h ih h h h ;
B o t  o h  c t o h t  n a  CMOJiKine.M nojie 6 o h ,

IlogHHBmHCb B  IIO J IH L IH  pOCT, TJIHgHT KpyTOM 
H a uepHbiH jiec, Ha He6o roJiyGoe 
H  noT co Ji6a CTHpaeT pyKaBOM.
He pa3 h cMepTb rjia3a ero BHgajiH,
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Ho o h  cyMeji h  CMepTt c t o j i k h y t b  c  nyrH.
CypOBbie cojiAaTCKne Megajm 
B jie c T H T  o t  c o J iH p a  H a  e r o  r p y a n .

Oh , y.Tbtoaficb, HCMypHTCH ot cBeTa,
Emć nponaxuiHH ammom Bect, b  nbuiH.
Tan, 3 i ia H i iT ,  b o t  na K O B  o h ,  a c h b  n o S e g Ł i ,

Tan b o t  K o r f la  m m  a o  H ee  a o ih j i h .

B e ^ b  o t o  o h  H 3 3 j i ł 6 b i  o e p n a j i  b o a } - ,

CbOHM nOMHTMM KOTeJIKOM 3BCHH...
H  B C nO M H H JI OH T O B a p iIL p e H  n o  B 3 B O fly ,

H t o  H e  f lO u u iH  a o  n p a 3 A H H H H o ro  a h h ,

H B c n o M H H J i o h  o  P o A H H e  A a j ie K o f i .

He k  H e n  j i h  y n J ib iB a jO T  o ó iia K a  ?

XoTb HH B KaKHe He BHAHa S h h o k jih ,
3 e M J iH  poaHaa —  KaK OHa 6jra3Ka!
A  Tan i c e i łu a c ,  n a n  o j h o Óh m o m  c b m e ,

H a p o f l  h  C r a j iH H  ay.w a iO T  o  h ó m ,

O  HeM, k t o  Ha roieuax M o ry m c c  Bbmec 
B c io  TH>KecTb 6 h t b ,  H e  / jp o r a y B  n o  a  o r a e M .

BbiynHTb HHTaTb u no H H M a T b  cTH X O T B opeH H e IHirnauena „ C o j m a t ” . 

neperoicaTb CTrocoTBopemie b TeTpaAb.

Y p o K  4 7

Bbiym iTL HaH3ycTŁ CTHXOTBopeHne IHm iaucBa „C o iiA a T ” .

Y p o n  48

Im iesłowy przysłówkowe (AeenpimacTmi)

Gałecki i  in n i Gramatyka języka rosyjskiego, s tr. 176— 180.

I m i e s łó w  p r z y s łó w k o w y  w s p ó łc z e s n y  (A e e n p n q a c T n e  H e c o B e p m e H - 

H o r o  B H A a ) t w o r z y  s ię  o d  c z a s o w n ik ó w  n ie d o k o n a n y c h  p r z e z  d o d a n ie  

d o  t e m a t u  c z a s u  t e r a ź n ie js z e g o  p r z y r o s t k ó w  -a  l u b  -h , n p . :

Tem at czasu teraźniejszego Im iesłów  przysłówkowy współczesny

C JIb IIH -aT  CJHAIH-a

AyMa-ioT AYMa-n
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P r z y k ł a d y :  UBe HegejiH SyineBajia Merejit, 3aBHBaa b riemii>ix 
Tpy6ax, rpoxona  KpBimaMH, 3anocH ropofl...

Im iesłów  przysłówkowy uprzedni, czyli dokonany (fleenpnna- 
CTne coBepuieHHoro BHąa) tw o rzy  się od czasowników dokonanych 
od tem atu czasu przeszłego przez dodanie przyrostków  - b - , - b ih h - , 

-u rn -, n p .:

Temat czasu przeszłego Im iesłów  przysłów kowy uprzedni

P r z y k ł a d y :  MaiummcT, 33MeTHB cnrnajibi, ocTaHOBHJi noe3g.

Tłumaczenie im iesłowów p rzym io tn ikow ych z języka rosyjskiego
na język polski

Im iesłów  p rzym io tn ikow y czynny czasu teraźniejszego ma swój 
odpowiednik w  języku  polskim  w  im iesłowie p rzym io tn ikow ym  
czynnym, n p .:

H a  r:iy6oKHX tp iom ob Kopaójm  jiio a h , p a ó o T a io m n e  Ha npHcraHH, 

B B irp ym a jm  npoflOBOJibCTBHe f l jra  3 H M y io ip u x  Ha ocrpoBe paóouHX. 
Z g łę b o k ie j ła d o w n i o k rę tu  lu d z ie  pracujący n a  p rz y s ta n i w y ła d o ­

w y w a li żyw ność  d la  zimujących n a  w y s p ie  ro b o tn ik ó w .
Im iesłów  p rzym io tn ikow y czynny czasu przeszłego nie ma 

swego odpowiednika w  języku polskim . T łum aczym y go zdaniem pod­
rzędnym, rozpoczynającym się zaimkiem który, np. X h i p h h k ,  pa30- 
pHBuniH nieiiflo uaeK, yjieTeji. —  Drapieżnik, który zniszczył gniazdo 
mew, odleciał.

Im iesłów  p rz y m io tn ik o w y  b ie rn y  czasu te ra źn ie jsze g o  m a  sw ó j 
o d p o w ie d n ik  w  im ie s ło w ie  b ie rn y m  cza so w n ika  n ie d o ko n a n e g o , 
t łu m a c z y m y  go też  zd a n iem  p o d rz ę d n y m  ro z p o c z y n a ją c y m  się od  

z a im k a  który, n p .: B flpyr crpaH HtiH , eflBa c jiM im iM b iii 3ByK npHBJieK 
naiue BHHMaHHe. —  N a g le  d z iw n y , le d w ie  dosłyszalny d ź w ię k  z w ró c ił 

naszą uw agę.
Im iesłów  p rzym io tn ikow y b ierny czasu przeszłego oddajemy w  ję ­

zyku polskim  za pomocą im iesłowu przym iotn ikowego biernego 
czasownika dokonanego (niekiedy niedokonanego), np .: KnóuTKa ocra- 
HOBHJiacb nepeg gepeBHHHbiM. goMHKOM, BbicTpoeHHWM Ha błicokom

npomrra-Ji
OKOHHH-JI
cóeper

npouHTa-B (iipouHTa-B iuir) 
OKOHHH-B (OKOHUH-Blllll)

cóeper-iuH
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Aiecje 6jih3  flepeBHHHoił >Ke pepKBH. — K ib itk a  zatrzym ała się przed 
drewnianym  domkiem, wybudowanym  na wysokim  miejscu w  pob liżu  
również drewnianej cerkwi.

Im iesłów  przysłówkowy współczesny ma swój odpowiednik 
w  języku polskim , a więc np .: EeKacbi, He nepecTanaH, b h jih c l
b B03,ąyxe Hąą ocokoh.—Bekasy, nie ustając, unosiły  się w  pow ietrzu 
nad osoką.

Im iesłów  przysłówkowy uprzedni tłum aczym y na po lski ta k im  
samym imiesłowem, np. UBa nnoHepa cnacnn o t Kpymennn CKopbin 
noe3fl, BO-BpeMH o6Hapy>KHB jioimyBiiiHe pejibcti. — D w aj harcerze ura­
tow a li od rozbicia się pociąg pośpieszny, spostrzegłszy w  porę pęknięte 
szyny.

Nauczyć się tego co napisano o imiesłowach i  przerobić z ćwicze­
n ia  104 na str. 178 zdania 1 i  2 i  z ćwiczenia 106 na s tr. 181 zdania 
1, 2, 3.

M i e s i ę c z n e  z a d a n i a  k o n t r o l n e

1. HanncaTt nepecKa3 noBecm rorojra „IU iiH e jit” .
2. Przetłumaczyć na język rosyjski następujące zdania używając od­

powiednich im iesłowów:
Dookoła migoce połyskujące w  rannym  słońcu morze.
Jedna z kob ie t zbierających jab łka  obejrzała się.
Panowała niczym  nie naruszona cisza.
Pastuch zmęczony długą wędrówką przysiad ł, aby odpocząć.
Oto kroczy spokojnie, kołysząc się i spoglądając dookoła.

Język rosyjski. P r z y d z i a ł  V I I  (kwiecień)

Y p o n  49 

H . B. r o rO J Ib  „P E B II3 0 P ”
(KOMeflHH B nHTH aeHCTBHHx)

Gałecki i  in n i Pyccnan jmmepamypa dla k l. V I I I  —I X ,  s tr. 215 — 217.

B KOMeąnH ,,PeBH3op”  Poro.n> nonasaji c oecnomajHon npaBąn- 
BOCTblO UHHOBHHHŁIO, flBOpHHCKyH), KpenOCTHyiO POCCHIO H paCKpbIJI 
bcio ee rmuiocTL, npOAancHOCTb h xmiuniuecTBo.

B ,,PeBH3ope”  T o ro jib  pem iu icn  coBparb b bąH y nyuy bcć AypHoe 
B PoCCHH... H 3 a OAHHM pa30M nOCMeHTbCH HaA BCeM” . IlHCaTenb-CaTH-
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piiK  c.MOTpeji Ha TeaTp, KaK Ha KacjjeApy, ,,c KOTopoił mrracTCH pa30M 
pe jio ii TOJine >khboh ypon, ta c . . .  ripn eAHHOAyuiHOM CMexe nona- 
3biBaeTCH npHHymHHCH nopoK” .

Kom cahh „PeBH3op”  nocipoeHa Ha c io k c th o h  ocHOBe S lito b o fo  
aHeKAOTa. 3aBH3K0H kom cahh h b jih c tc h  OKHAae.MbtH npHe3A peBH3opa 
h  ouinSna, SnaroAaps ko to p o h  XjiecTaKOB n p H H H T  3a Toro, Koro 
OJKHAajIH.

B ,,PeBH3ope”  Hex pe30HepoB h  nopon Hai<a3aH j ih h i ł  cmcxom. 

H h k to  ao ToroAH ne onepran c Tanofi ch jio h  h o lu j io c t ł  nouiAoro neno- 
BeKa. Kom cahh ,,PeBH3op”  oomecTBCHHo-SuTOBan, oHa pacKpbiBaeT 
KapTHHy iipoBHHAHajii.Horo 6brra, pa3o6nanaeT hhhobhhkob  ye3AHoro 
ropOAa, B3HTOHHHKOB, Ka3H0KpaA0B H 6e3AeAbHHKOB.

B nepBOM ACHCTBHH KOMCAHH rOBOpHTCH O TOM, KaK rOpOAHHHIlii, 
coSpaB Bcex u h h o b h h ko b , HHTaer hai iih c łm o  o t  CBoero A pyra , KOTopbiii 
cneuiHT npeAynpeAHTB ropoAHHnero o bo3mo>khom npne3Ae b ropoA  
peBH3opa. ropoAHHHHH co CBoen CTopoHbi TpeSyeT y  noABAacTHbix 
eMy u hhobhhkob  npHBecTH Bce A^Jia b nopHAOK.

C a ,o Ba

cenpeTHoe npeAnncaHHe —  ta jn a  in s tru k c ja
hhkóthhto  —  w ys tę p o w a n ie  p o d  p rz y b ra n y m

n a zw isk ie m
—  p o w ia t

—  zd ra d a
—  ła p o w n ik

—  z ło d z ie j m ie n ia  pań s tw o w e g o
—  p o d w ła d n y  

3anoMHHTb upoHirram roe.

Y po n  50 

H . B. rO rOJIB „P E B H 30P ”
/

Gałecki i inn i Pyccxan jiumepamypa dla lcl. V I I I —I X ,  s tr. 218 — 220.

C jio B a

SoroyrÓAHoe 3aBeAĆHne —  z a k ła d  d o b ro c z y n n y

iHHbipHTŁ noA HoraMH —  p lą ta ć  się p o d  n o g a m i
noKpoBHTenbCTBOBaTb —  s p rz y ja ć

yĆ3A
H3MĆHa

B3HTOHHHK

Ka3HOKpąA
riOABAacTHbiił

MHTaTb, HOHHMaTb H
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Topo^HiTOiH, onacatfCŁ peBH3opa: HanoMHHaer noneuirrejiio 60- 
royro^HLLX aaBe^enufi, HToSbi oh npuBeji b nopagoK SojihHHny, a cygbe 
AMMOcy Oe^opoBnuy yKa3BiBaeT Ha SecnopHgfcH b npHcyTCXBeHHBix 
MecTax. Oh roBopnr To>i<e h o B3HTKax. KOTopnx He cjiegoBajio 6bi 
Tenepb 6paTŁ, ho oh 3Haex, u to  h 3a hhm boahtch 3xh rpeuiKH. IIotom  
oh o6pamaexcn k  CMOipniejno yueÓHbix 3aBe,ge,HHH h npocnx HanoMHHTb 
yHHxejiH HcxopiiH, uxo6bi xox He ^e jia ji rpHMacbi.

t faxaxb, noHHMaxb xo, uto Haxo/mxcn Ha cxp. 218— 220, KOHuaa 
cjiOBa.MH: j,Xta Be^b cajw C06010 flom eji...” .

Y p o K  51 

H . B. ro rO J IB  „P E B H 3 0 P ”

G a łe c k i i  in n i  PyccKan .mmepamypa d la  k l.  V I I I — I X ,  s t r  221 (/jo  c jiob : 
„JlyKa JlyKim” h Ha CTp. 222 u 223 to, hto HaniicaHO mcjikhm mpHijrroM ao fleiicTBiin 
TpeTbero).

CjiOBa

jno6onbixcxBO —  ciekawość
nocexóxeJH> —  gość, zwiedzający
npńcxaB —  naczelnik po lic ji
6paxb fleubra B3ań.Mbi —  brać pożyczkę
npe&jiaraxb —  proponować

t lHxaxb, noHHMaxb h nanHcaxb KpaxKHił nepecKa3 nepBorc h bto- 
poro ;ieiicxBHH.

Y poK  52 

H . B. r o rO J IL  „P E B H 3 0 P ”

G a łe c k i i  in n i  PyccKan .mmepamypa d la  k l.  V I I I  — I X ,  s t r .  223 to jib ko  
to ,  h to  HamicaHO mcjikhm hjphcJitom (cTp. 225) Hammasi co c jiob  XjiccTaKOBa: „ C  xo- 
pOUieHbKHMH aKTpHCaMH 3HaKOM...” , KOHH3H MCJIKHM HlpH(})TOM Ha CTp. 229 flO 
neHCTBHH neTBepToro.

CjiOBa

B3gop —  głupstwa, banialuki
B O C T Ó p r —  zachwyt
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3a 3aBTpaKOM y 3eMJiHHHKH XjiecraKOB mhoto Bbirajji h  caejiajica 
pa3roBopBHBŁm. Oh  HaHHHaeT xBacTaTBCB h . paccKa3biBaeT bchkhh 
B3flop, a oi<py>KaiomHe ero npirxo;iHT ot ototo b BOCTopr.

To oh gpyr IlymKHHa, to  oh cam cohhhhc t; to  paccnasLiBaeT, h to  
flpyncHT c MHHHCTpaMH, npeKpacHO >KHBex; XBacTaeT, h to  3HaTHbie jurna 
npnxo,HHT k  HeMy c npoci>6oH m n .  Oh He b coctohhhh cnasaTt riopn- 
AOHHoro npeAJio>KeiiHH, ho Bce o thochtch  k  HeMy c SojibiHHM noHTe- 
HHeM. Hanonen npoBogHT ero b KOMHaTy, rge oh jio>khxch o ta o x h v tl . 

^HTaTŁ, nOHHMaTb H BbiyHHTb paCCKa3bIBaTb TpeTBe AeHCTBHC.

YpoK 53

H. B. rOTOJIB „P E B H 30 P ”
Gałecki i  inn i Pyccnan jiumepamypa dla k l. V I I I  — I X ,  s tr. 229 — 232

TOJIbKO TO, HTO HaniłCaHO MejIKHM mpil(J)TOM.

BbiyHHTb paccKa3biBaTb npoHHTaHHoe.

Y p o n  54 

H. B. rorO JIB  „P E B H 30P ”

ySaiófcaHHbiń cjiśakhmii HagÓKgaMH —  ukołysany słodką nadzieją 
ynpeKaTb ce5ń —  wyrzucać sobie (ganić siebie)
cocyjibKa —  sopel; tu :  smarkacz
cyMĆBUiHH Tpex rySepnaTopoB —  ja, k tó ry  po tra fiłem  trzech gu-

npoBecTH bernatorów w  pole wywieść
(wyprowadzić)

CTaTĆHKa —  a rty k u lik

B rorroM a chc tb iih  roBopuTcir o tom, nan ropoAHiiu irii, ySaioi-caHHbiH 
CJiagKHMH HagoKgaMH, AyMaeT ycrponTbca b IleTepSypre nocne >KeHHTb- 
6bi ero Aouepu c XjiecT3KOBbiM. Oh pice 3aKa3biBaex noflapKH y  KynpoB. 
ripHXOAHT H HHHOBHHKH n03flpaBHTb ero C HOBbIM CHaCTbeM.

B/ipyr BÓeraeT noHTMeńcTep c pacnenaTamibiM iiiici>mom. IlHCbMo 
Hamicaji XnecTaKOB CBoeMy- Apyry, JKHBiueMy b IleTepOypre; omrcbiBan 
eMy cjiyHHBmeecH c hhm ,,npHKjnoueHHe” , XjiecTai<OB npe;i;iaraex T pn - 
roiHKHHy HanucaTb no oto My noBo^y CTaTeiłuy. XjiecraKOB He nomagHJi
HH OAHOro H3 HHHOBHHKOB, HH A3M, ---  BCeM HM OH AaĆT KpaTKyiO, HO
Bbipa3HxejibHyio xapaKxepHcxHKy. Topo/ihhuhh ynpei<aex ce6n, h to  oh,
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cyMeBimiń Tpex ryóepHaTopoB npoBecra, aaji ceófl oÓMauyTB: „cocyjm- 
Ky”  npHHHJi 3a BancHoro uenoBei-ca.

Bapyr npnxo;jHT H<anyap.M u  3aHBJBiex, h t o  npnexaji noflJiHHHbiii 
peBH3op h  Tpe6yeT Bcex h h h o b h h k o b  k  ceóe. Heoncn^anHoe H3BecTiie 
npoH3BOAHT noTpHcaioiyee BneuameHiie. Bch rpyima ocraeTCH b  ona- 
MeneHHH.

3anoMHHTb to, uto Hamicano.

Gałecki i  in n i G ra m a ty k a  ję zyka  rosy jsk iego , str. 192 § 97 (Rola i pocho­
dzenie przysłówków do p u n k tu  er); s tr. 195 § 98; s tr. 196 § 99; s tr. 197 § 100.

Przysłów ki określają bliżej przede wszystkim  czasownik i  odno­
szą się do niego. Zdarza się jednak, że przysłówek określa b liże j 
p rzym io tn ik , rzeczownik lub  im iy  przysłówek, np. 3 to  b e c b ai a xo- 
p o n iH H  yU C H H K . Ero OTCyTCTBHe CHJIBHO H a c  ÓecnoKOHJlO. M a jIB U H K  

c o B e p m e H H O  B e p H o  n p a B H J i jiojjkoh.
W  pierwszym  roku  nauki języka rosyjskiego (Poradnik, zeszyt

I I )  opowiedziano wszystko, co trzeba wiedzieć o przysłówku. Po­
daję jedynie k ilk a  przykładów , ażeby wdrożyć uczącego się w  roz­
różnianie przysłówków od przym io tn ików . N a leży więc pamiętać, 
że przysłówek odnosi się do czasownika, n p .: E ro Jiomagn 6ticTpee 
Moero cKaKyHa (ówcrpee —  przym io tn ik ). O h men óbiCTpee mchh 
(óbiCTpee —  przysłówek). Bojio/jh BHHMaTejiBiiee mchh (p rzym io tn ik ). 
Hoktop npncMOTpejiCH k  SoJiBHo.wy BHHMaTejiBHee (przysłówek).

Gałecki i inn i PyccKan Jiumepamypa dla k l. V I I I —I X ,  s tr. 242.

C jio B a

naflĆHHe ueuoBeuecKoii ju iu h o c tii —  upadek ludzk ie j osobowości 
npucnocaójiHBaTBCH k  jiioóóh 06 przystosowywać się do każdej

Y p o n  55 

Przysłówek (napeune)

Y p o n  56

h. b . rorojib „ m Ep t b b ie  nyiira”

rio3.ua

CTaHÓBKe 
HpaBCTBeHHwe yp ó flb i

okoliczności 
— moralne pokrak i (poczwary)
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IIoaMa „M epTB tie nyniH ’ ’ —  sto caiHpHuecKaH KapxHHa noMcimi- 
HLeH H HHHOBHHHbeH HCH3HH HHKOJiaeBCKOH PoCCHH BO Bpe.MH pa3JIO>KeHHH 
KpenOCTHH^eCKOH CHCTeMbl X03HHCTBa H HaBaBIIierOOI pa3BIITHH Kami- 
xajiucxHuecKHX OTHomeHHH. Toroiib noKa3biBaex 3;tec!> naneHHe ueno- 
BeHeCKOH JIHHHOCTH BCJieflCTBHe OTOpBaHHOCTH &e CT Tpyfla. ClO>KeT 
k  noaMe „MepTBBie nyum ” , Taioice KaK h k  komcauh ,,PeBH3op” , naii 
ro ro jn o  IlyillK H H .

rjiaBHBiił repoM no3MBi —  naBen HBaHOBiiu nitmiKOB c nexcxBa 
npHyuuJicH yBa>Kaxr> 6oraxcxBo h neHbru. Oh cxpeMiixcH xojh>ko k on* 
HOMy —  HaKonnxb Aener, uxo6bi Kymixb xopouieHbKyio' yca^bSy, a xaai 
u >khxb BbiroAHO 6e3 xpyna.

C pejibio noKynKH „MepxBbix nyrn” , xo ecxb yMepuiHX KpenocxHbix 
KpecxbHH, Ha KOXOpbix oh xouex nojiyuHXb neHbru B3aHMbi, oh npue3- 
>Kaex b ry6epHCKHH ropon- C 6ojh>ihoh oćxopo>KHOcxbK) oh 3aBOAHX 
3/iecb Hy>KHbie eiwy 3HaKOMCXBa cpeyu hhhobhhkob, ocBenoMJiHexcH
0  3 H a x H b ix  n o M e iH in < a x  h e n e x  k hhm 3a noKynKoił „ M e p x B b ix  ;;yu i” .

/
n H H H K O B  o 6 n a n a e x  c n o c o 6 H o c x b io  n p iic r io c a 6 jiH B a x i> C H  k  jiioSoh 

o 6 c x a H O B K e . n p H K H H y B iH H C b  u e jio B e K O M  u y B C X B H x e jib H b iA i, oh n o J iy -  

u a e x  f la p o M  o x  M a H H J iO B a  , ,M e p x B b ie  H y m n ” . n o iw e u u m y  K o p o G o u n y  oh 
C KJiO HHex k  n p o n a H c e  , ,M e p x B b ix  a y u i ”  o G e in a ii i ie .u  n o K y n a x b  y H ee 

M e n ,  n e i t u c y ,  MyKy. O h  c y M e ji  p a c n o jio > K H X b  k  c e 6 e  n a u c e  „ ic y n a ic a ”  

C o G a K C B H u a . B n o a M e  n o K a 3 a H  e m e  n o M e ip H ic - r y ju iK a  Ho3npeB h c ic p u r a

nJIIOIHKHH. nOMemHKH, H3o6pa>KeHHbie B nOSMe ---  3X0 He JHOnH i  OHH
HBJiHK>xcH HpaBCXBeHHbiMH ypona.Mii, ,,MepxBbiMH nyHia.Mii” . Tan pac- 
KpbiBaexcu cmbicji 3arnaBHH no3Mbi.

n n x a x b  x o ,  u x o  H a n u ca H O  mcjikhm ihph(|)xom n a  p x p .  2 4 3  h 3 a n o M - 

h h x b  x o ,  u x o  H a n u ca H O  o  n o a M e  „ M e p T B b ie  n y u iu ” .

1

M ie s ię c z n e  z a d a n ia  k o n t r o l n e

1. HanncaTL xapai<TepncTHKy XaecTaKOBa no KOMeAHH Torojw „PeBH30p” .

2. P rzep isać  i  p rz e ro b ić  z g ra m a ty k i G a łe ck ie g o  ć w icze n ie  116 (s tr . 197 
— 198) n a  p rz y s łó w k i.  O k re ś lić  p is e m n ie , d o  ja k ie j g ru p y  n a le ży , znaczen iow o  

k a ż d y  z p rz y s łó w k ó w .
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Język rosyjski. P rzyd zia ł V I I I  (maj)

y POK 57

H .  B .  r o r O J I L  „ M E P T B L I E  H Y I I I H ”

r.iaBa V  (otpmbok)

Gałecki i in n i Pyccnan jiumepamypa dla k l. V I I I  — I X ,  str. 260 — 266, 
kończąc słowami: „M to  »ce, AymeuŁKa, non,ne.M oóeaaTb...”  i opuszczając str. 263.

CjiOBa

nyjiaH —  kom ora
merojib —  elegant
SypaBMHK —  św iderek
HanńjiBHHK —  p iln ik
ijBeT Jinpa Kajienbiii —  tw arz m ia ł ceglastą

B  iioomc . jM e p T B b ie  a y m n ”  T o ro J ib  ^ a e r  o 5 p a3 B i noM e ipnK O B  

o o p a m a a  B H u tia n n e  r j ia B H b n i o6pa3o.M Ha n x  O TH om eH iie  k coSctbch- 
HOCTH, K X03Hl‘lCTBy H I< K peilO C TH blM . H a  OTOM OCHOB3HHH OH HX A e jIH T  

Ha pacTO UHxeneH h c o 6 n p a T e jie n . B  V  rn a B e  noK a3aH  o o n c o p a , p y r a -  

T e jib , K y n a K -c o G u p a re jii.  CoGaKCBHU.

B bIY H H T B  HHT3TB H  nOHHM 3TB O TpB IBO K  H oS paTH TB  BHHM 3HHC H a  

x a p a K T e p n c T H K y  B H e m H o c T H  CooaKeBima, a a im y io  For o n e .w , H a  o m i -  

c a H n e  n p e ;tM e T O B , o i< p y > K a io iim x  OToro K y n a n a  h  H a e r o  O T iio m e n n e  

I< SHaKOMBIM HH HO BH HKaW .

Y p o n  58

H . B. r o rO J IL  „M fiP T B Ł IE  H Y IIIH ”

Gałecki i inni Pyccnan jiumepamypa dla k l. V I I I —IX ,  str. 267, zaczynając 
od słów:„3TO Bce BbiflyMajm aoKTopa...”  do słów na str. 269: „Xo3HHKa Bbiimia 
c TeM...” , następnie str. 270 do 271, kończąc słowami ,,IIo  ery! — BCKpnuaji 
Yhuhkob” ... str. 277 od słów: ,,HeT, óojibme aByx pySjieił...”  do słów: „Ha 
bot, Bbi >Ke noKynaeie” ..., i str. 275 od słów: „ bkoh KyjiaK1’... do słów: „E ro  He 
coóbenib...”  kończąc na str. 276 od słów: „T a n  coBepimuiocb aejio...”  do słów: 
„Tenepb no>Kajiyiixe >ne 3anaT0MCK!”  na str. 278.

H m a T B ,  noH H M aT B  o t p b ib o k  h  o S p a ra T B  B H H M aH ne  H a  O T H o in e m te  

C o S a K e B H n a  k  c r c  n  H a  e r o  n o B e ^ e m ie  b o  B p e .w n  p a 3 ro B o p a  c H h h j i k o b b im  

o  „ A e j iB n e ” .
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C jioB a

neocttsae.ubiii 3ByK 
> K ii3 H eH H oe  nónpume (> K ii3 iih )  

peBH3CKaH CKa3Ka 
oSpeMeHHTt 
cnpaBKa

—  n ieuchw ytny dźw ięk
—  arena życiowa (życie)
—  spis poddanych podczas re w iz ji
—  obciążyć
—  in fo rm acja

Y p o n  59

I103H A BA TE JILH 0E , BOCIIHTATEJIBHOE H  XY3,0>KECTBEH- 
HOE 3ńA *IE H H E  TBO P^ECTBA rO rO JD I

TBopuecTBO T o ro jin , HecMOTpa Ha to , hto co a h h  cwepTit BenuKoro 

iiHcaTejni npom jio  cto jieT , bcć BpeMH >kh bc t  cpe^H pyccnoro Hapoaa, 
SjiaroAapa; CBoeMy no3HaBaTejibHOMy, BOcmrraTejiBHOMy i i  xyAO>KecTBeit- 

HOMy snauenHio.
TBopuecTBO roroJiH noKa3ajio Pocchio Ha ee HCTopnuecKOM 3Tane 

pa3Jio>KeHH>i (heoAanbHoro erpoa, b 3hoxv napaJKAaiomerocH i<ann- 
Tann3Ma.

OrpoMHo h  BocnnxaTejibHoe 3naueHiie TBopuecTBa F oro iia . Fo- 
roJieBCKHH naTpnoTH3M HaxoAHT ce6e npoAOJOKeiiHe b cobctckom  na- 
TpHOTH3Me. —  „nycTb n<e UBeTĆT BeuHo pyccKaa 3e.Mjia” , —  b o c k jih -  

- paiOT repoH T o ro jia , a hm OTKJiiiKaioTca coBpeMeHHbie HaM: „O iacrbe  
Moeił Poahhbi Bbnue Moero JiHUHoro cuacTba” .

TBopuecTBo T o ro jin  pacKpamaer nepeA rjia3aMH coBeTCKoii m ojio- , 
AĆJKH OTHOUieHHH nOMeipHKOB K KpenOCTHbIM, 6oraTbIX K OeAHbIM, 
BbICmHX HHHOBHHKOB I< nOA^HHCHHbLM; ySlIHCTBCHHOe BJIHHHHe ACHer 
Ha pa3BHTne xapaicrepa ueiiOBei<a, Ha ero TajiaHT. F[oKa3aB bcio 3Ty 
rpH 3b 3noXH, TBOpueCTBO roroJiH  yUHT COBeTCKylO MOJIOACHCb HeHa- 
BHAeTb KanHTaJiHCTii uecKHH crpoń c ero HepaBeHCTBOM, decuejioBeu- 
HocTbio h  yAyuibe.M. CMeacb HaA ypoACTBaMH KpenocTiniuecKOH Pocchh, 
coBCTCKaa MOJioAe>Kb eu(e rjiySnce noHHMaeT to  BejiHKoe cuacTbe >Kirrb 

B 3nOXy CTpOHKH KOMMyHH3Ma.
B c b o ć m  T B o p u e c T B e  T oro jib  B c e rA a  p a c K p b m a i i  ca.\ine ncrym ie 

B o n p o c B i A ehcT B H T e jibH O C T H . TaKHM BOHpocoM Sbuia 6 o p b 6 a c K p e n o c T -  

H b lM  n p a B O M  H  A eenO TH 3M O M .

CBOHMH XyAO>KeCTBeHHbIMH oSilHUHTejIbHbLMH npOH3BeAeHIIH.MII
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T o ro jit cnocoScTBOBaji ycnexau ocBo6ofmiTe.riLiioH SopsSbi pyccKoro 
Hapo;ia. Torojii) He ob i.i ctopohhiikom peBOJHOijHOHHbix mctojjob 6opb- 
6b i, TeM He Aienee HcnbrrbiBaji 6ojibmoe Binramie nepeflOBbuc H^eH cbo- 
ero BpeMeHH. CMencb Hau HeaocTaTKaMH h KpimiKyH ueHCTBHTejibHOCTB, 
Torojn. bbSji b pyccKyio jurrepaiypy KpirniuecKiiH peajiH3M.

T o ro jib  no  oópaauy IlymKHHa BBen b JinrepaTypy „M ajieHbKoro 
HejioBena” , M e jinoro  HiniOBHiiKa. IIoKa3aB 6eccep,ąeqiie k  He.uy, oh 

sa iu jim an  e ro  cbohm iomopom CKB03b cjie3bi. E ro  ryM3HH3M HBJineTCH 

npeAmecTBeHHHKOM ryM a iu rm a  coBeTcnoro uejiOBeKa.
T o ro iib  MopajmcT B b ic ryna ji npoTHB ria ryG iio ii BJiacTH ;ie n e r, npoTHB 

6yp>Kya3Horo MHpa, r^ e  Bce ctpohtch Ha B.iacTH yeH er.
OieHi> Ba>KHO i i  xyao>Kecxb ehhoc 3HaueHHe TBopuecTBa ro r o j ia .  

O h  HBJMeTCH 3a.MeqaTejii>Hbi.M AiacTepoM ncH3a>Ka. E ro  oiHicaHHe yi<pa- 

. hhckoh  ho h h  b  noBecTH „M aHCKan HOHb” , UHenpa b  , ,OrpaiHHaH MecTb”  
B cer^a  ocTanyTCH oópaa iian ii no33HH b  npo3e.

r o ph h h h  naTpnoT —  T o ro jib  rjiySoK o s e p io  b  HeoSbHTHbie CHJibi 
pyccK oro  napoaa. C bohm  oSjmuemieM Te.MHbK cropoH KpenocTHOH 
5KH3HH noM or nporpecciiBHbiM  aeHTejiHM b  hx  6opb6e 3a jiyum ee 6y - 

flym e e  pyccKoro napo,ąa.

BbiynHTb, tito HanHcaHO o T o ro jie .
* /

y p o K  60 

P rzyiinek (n p e a n o r )

Gałecki i inn i Gramatyka języka rosyjskiego, str. 198, § 101, s tr. 203, § 102.

O n ie k tó ry c h  p rz y im k a c h , ja k :  3 j ih , k , c , n e p e ą , b ,  Ha, n a ą , 

n o f l,  y ,  3a , f lo , o t , o b y ła  ju ż  m o w a  w  Poradniku  (p ie rw s z y  ro k  
n a u k i,  ze szy t I I ,  le k c ja  61, s tr .  92). W  t y m  ro k u , u z u p e łn ia ją c  o p ra co ­
w a n ie  p rz y im k a . za c z n ie m y  o d  p rz y im k ó w  rzą d zą cych  do p e łn ia cze m . 

Są to :  6e3 (bez): 3Ta KiooKica 6e3 K a p n iH O K .
6jih3 (w  p o b liż u ) :  E jih3 jie ca  noc.ibimajiCH nań co6aKH.
B M e c T o  (zam iast): B m c c to  Men a npH m eji moh 6 p a r .
BHe (na zew nątrz, poza): HepeBO c to h jio  BHe u 3ro p o 311. O h  6bui

BHe ce6n o t  pa^ocra (nie posiadał się z radości).
H3 (z ): M 3  reMHoro Jieca Bbimeji o tch .
H3-3a (spoza, z pow odu): He.MUbi CTpeJiHJiH H3-3a y r jia . H3-3a

6 o jie3H H  h He ób i;i b uiKOJie.

165



H3-nofl (spod): H 3-1103 ksm hh Bbinoji3Jia ramiona.
KpoMe (p ró c z ): KpoMe m c h h  HHKoro He Óbuio AOMa. 
nocne (p o ): Ilo c jie  oSefla to c th  n o n ijm  0 T3 0 XHyxi>. 
pa flH  (z p o w o d u ) : C k y k h  p a ^ n  33HHJincb ohh  3thm  flejioM . 
cpeflH (p o ś ró d ): 0 ; ih h  cpe^H cbohx b a  a a  e h  h  h  , . . .  cnepBa 3aflyMaji Harn 

EBreHHił nopaflOK hobm h yupeAHTb.

M eaffly (pomiędzy): Bbicoko b  iieóc M e * f ly  AByx cnaJi nJiaBHO napHJi

Przyim ka Me>Kfly używa się również z narzędnikiem, n p .: Meac 
h h m h  Bce po>K;aa;io cnopbi.

W  pierwszym roku  nie przerobiono p rzy im ka  no z celowni­
k iem : rządzi on jednocześnie b iern ik iem  i  m iejscownikiem, n p .: I Io  
AOpore (celownik) 3HMHeH, cKyuHoii, -rpoHKa óopaaa ó o k h t . 51 c h t  

no ro p n o  (b iern ik). I Io  o ko h u a H h h  (m iejscownik — dla oznaczenia 
czasu) ypoKOB ynenuKii OTnpaBibincL aomoh.

Z przy im ków  rządzących, b iern ikiem  pozostały do omówienia: 
npo, ckbo3ł , nepe3.
npo ( o ) :  B o M p b i p a c c i< a 3 b iB a ji ir  M H e npo e r o  O T B a r y .  

c k b o 3 ł  ( p r z e z ) :  JJeB O U K a C M O T pejia  c k b o 3 ł  m e m >  b  A B e p a x . .  

uepe3 ( p r z e z ) :  M b i  n c p e n p a B H J iH C b  uepe3 p e u n y .

P rzy im k i z narzędnikiem  zostały już  przerobione; pozostał 
do przerobienia przy im ek npn  z m iejscownikiem, n p .: I lp n  papH3Me 
nornóiio MHoro TajiaHTJiHBbix jnofleń. I lp n  n i k one Haxo;mJica oropoA 
(łączność dwóch przedm iotów).

Nauczyć się tego, co powiedziane o p rzy im ku  i  co znajduje się 
we wskazanych paragrafach.

Przerobić ćwiczenie 117, str. 204.

* opeji.

Y p o n  61

BHCCAPHOH rPHrOPLEBHTd EEJIHHCKHH
(óiiorpa(j)H>i)

Gałecki i inn i Pyccnan jiumepamypa dla k l. V I I I —I X ,  s tr. 301.

o6menpn3HaHHbiH 
ripóiioBem> B3rjińA0B
y6e>KfleHHbxft óopen

C jiO B a

—  ogólnie uznany
—  wygłaszanie poglądów (kazanie)
—  przeświadczony bo jow nik
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H e c M O T p H  H a  t o ,  h t o  - i i r r e p a T y p i ia H  aeHTejłLH O C TB  B e jiH H C K o ro  

c o B n a ^ a e T  H a 30— 40 to ^ l i  X IX  B e n a , e r o  6 o p b 6 a  n p o T H B  M p a n H o ił ,  

K pen O C T H H H eC K O ił H tlK O jia e B C K O H  M O H apX H H  H  C 03H aH H e , HTO TOJIbKO 

n p n  r io H o ip n  p e B o n io n im  p y c c K H i ł  n a p o n  m o > k c t o c b o 6 o , h h t l c h  o t  n o p a -  

S o m e H H H  —  p o / j h h t  E e J iH K o ro  p e B O J iio m io H e p a -^ e M O K p a T a  c  p e B O J iio -  

P H O H epaM H  -  a e M O K p a T a .\u i ^ e p H b tm e B C K H M  h  H o 6 p o jn o 6 o B b iM . 4 0 -e  

r o f l b i  h b j i h i o t c h  B p e M e H e M  3 p e jio c T H  n i ic a T e j iH  k o k  m b ic j i h t c j ih ,  

K p H T H K a  h  n o jiH T H H e c K o ro  6 o p i> p a . B o t o  B p e M H  y  B e jiH H C K o ro  o k o h -  

n a T e jib H O  c j io H o u io c b  M a T e p n a jiH C T H H e cK o e  M n p o B 0 3 3 p e H n e . B y ^ y n u  

y 6 e>K ,iieH H biM  b  pe a n b H O M  c y m e c T B O B a H im  M u p a  11 b  e r o  b c h h o m  A B H H <e- 

H H H  H  p a 3 B H T H H  H  C 03H aB aH  Ta iiaH TJIH B O C Tb, C B oG o flO J IIoS ne  H  CMejIOCTb 

p y c c K o r o  H a p o n a ,  B c jh ih c k h h  B e p m i,  h t o  s t o t  n a p o / i  n e p e M e H ir r  c o B p e -  

M e H H y io  e M y  n e ń c T B H T e jib H o c T b  h  n p o J io H o r r  c e 6 e n o p o r y  i< C B e iJ io M y  

6 y n y m e M y  —  k  c o im a j iH 3 M y .

K p H T H K y n  O K p y > K a io m y io  e r o  .n e itc T B H T e jib H O C T b , B c jih h c k h h  

c n o c o S c T B O B a ji  n e p e f le jn c e  s to h  ^e ficTB H TejibH ocT ii. O h  h b j ih c tc h  

O /JH H M  H 3  T e x ,  K O T O p B ie  C B O eH  fle H T e jIb H O C T b IO  I IO flrO T O B H J IH  n a s e n n e  

caAioaepH<aBHH h  ocBo6o>K,TeHiie p y c c n o r o  H a p o ^ a .  rioTo.My-To n  E e j i n -  

H C K H H  6 J1 H 3 0 K  H  f lO p O T  C O B eTC K O M y n a p o n y .

B b iy H H T b  p a c c K a 3 b iB a T b  6 n o r p a c } ) in o  B e jiH H C K o r o .

Y p o n  62 

b .  r .  b e j i h - h c k i i K  „ n n c b M O  k  r o r o j i i o ”

(b coKpameHHii)

Gałecki i inn i PyccKan .tumepamypa dla k l. V I I I  —I X  s tr. 306 — 311, kończąc 
słowam i ,,He 6e3 HeKOToporo nyBCTBa ca.MO^OBO.ibCTBiiii” .

r i o c j i e A H e i i  K p i r r a n e c K o f t  p a 6 o T o i ł  B e j iH H C K o r o  6 b iJ io  3 H a M e K H T o e  

, j IT n c b M o  i< r o r o j i i o ” ,  b  k o t o p o m  o h  B b iC T y n a n  n p o T H B  F o r o i i n ,  C T a B - 

r n e r o  n o s  K o n e p  >k h 3 h h  3 3 u ; h t h h k o m  c a .M o ;ie p > K a B H > i, n p a B O C J ia B H H  

h  K p e n o c T H H H e c T B a .

GirraTb, noHHMaTb, o6paTHTb BHHMamie Ha t o , Kai< opeHiiBaeT 
BejHiHCKHH pyccnyio nySjiHKy.
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AJIEKCAHUP H B A H O B IW  rE P U E H
(6iiorpa<t>na)

Gałecki i inni PyccKan Aumepamypa d la  k l. V I I I  — I X ,  str. 316—318.

C jiO B a

K J ie iłM Ó T B  —  piętnować
aJibMaHax —  rocznik, kalendarz

BbiynnTB 6norpa4)Hio TepneHa.

y p o K  63

H 3  maBbi I I I

Gałecki i inni PyccKan Aumepamypa d la  k l.  V I I I —I X ,  s t r .  318 — 321.

C jiO B a

1. HarmcaTb nnaH k  craTbe EejiHHCKoro „IIhcbm o k  Forojno” .
2. Przepisać z Gramatyki Gałeckiego ćwiczenie 118 na str. 205 tłumacząc 

podane w języku polskim zdania na język rosyjski.

Język rosyjski. P r z y d z ia ł  I X  (czerwiec)

Y p o K  65 h  66 

BJIAU H M H P M A B K O B C K H H  „J IE B L lf t  M A P III”
(MaTpocaM)

B OTOM CTHX0TB0peHHH MaHKOBCKHH oSpailiaeTCH K MaTpocaM C Iip il-  
3ŁIB0M nOpBaTŁ C yCTapeBUIHMCH o6pa30M JKH3HH, n ,  noSe^HB A H T aH T y, 

HanaTb CTpoirrb HOByio CBeTJiyio >KH3iib.

ypoK 64

A. H . TEPL1EH „EBIJIO E H  J ły M B I”

B eC T O B Ó H

0 3 a 6 Ó B e H H Ł IH

—  ordynans, goniec
—  zakłopotany, zatroskany

BbiymiTb uiiTaTb n paccKa3biBaTb 3agaHHbiH oTphiBOK. 

M i e s i ę c z n e  z a d a n i a  k o n t r o l n e

168



C j io B a

cjioBecHOH He MecTO KJiHy3e 
May3ep

cmie6jiy3bie

pĆHTe ----  pĆHTB
K p a f t  H e n o u a r b iń  

m a r  n e n a T a ft  

nHJIHTBCH 
K p e n ź

—  nie pora na in try g i
—  karab in  lub  rewolwer typ u

Mauzera
—  robotn icy (dosłownie: w  n ie­

bieskich bluzach)
—  szybować
—  kra ina n ie tkn ię ta
—  krocz śmiało naprzód
—  wzorować się, przyglądać się
— tu :  zaciskaj

Pa3BopaunBaHxecB b Mapuie! 
CjioBecHOH He MecTo K.’iay3e.
Tniue, opaTopti!
Bauie
CJIOBO

TOBapiup May3ep. 
idOBOJIBHO yK IITB  3 a K 0 H 0 M ,

AaHHbiM Agauo.u h Eboh. 
Kjiuuy HCTOPHH 3arOHHM. 
J le B o i i !

J le B o f t !

J le B o ń !

3 h , ciiHe6jiy3bie!
Peirre!
3a o K e a H b i!

H j i h

y SpoHeHocpeB Ha peirge 
CTynjieubi ocTpwe kh:ih  ?
IlyCTB
OCKaJIHCb KOpOHOH,

B3gbI.UaeT ÓpHTaHCKHH JieB BOH, 
KoMMyHe He 6bm> noKopeHHoft. 
J le B o i i !

J le B o ń !

J le B o i i !

169



Ta.\i
3a  ro p a M H  r ó p n  

c o jn ie m ib i i i  K p a i ł  H e n o n a T b i i i .

3a ro jio fl,
3a  M o p a  M o p e

m a r  M H J u iiio H H b iH  n e n a - r a d !

IlycTB 6 a im o M  o n p y > K a T  h 3 h h t o h ,

CT3JIBHOH H3JlHBaiOTCH JIĆeBOH, ----

POCCHH He 6bITb nofl AHTaHTOH! 
JleBoił!
JleBoń!
JleBoił!

F;ia3 jm  no.wepKHeT opjiHH?
B cTapoe jib CTaHeM nnjiHTbCH? 
Kpenn
Y  >mpa Ha ropjie 
npojieTapnaTa najibpbi! 
rpy/ib io  Bnepefl GpaBon!
OjiaraAiH HeSo OKJienBan!
K to TaAi m a ra e T  n p a B o d ?

JleBoił!
JleBoii!
JleBoń!

riepenHcaTb CTHXOTBopeHHe b TeTpa^b h Bbiynirn. ero Han3ycTi>.

Y poK  67 i i  68 

M AKC PIM  TO PŁKHH „ f lE T C T B O ”

(PZWS, Warszawa 1951) część I I ,  s tr. 11 — 14.

C jiO B a

H3ACB aTejIbCTBO
HCItblTaTb
jiHmĆHHe

—  pastwienie się, znęcanie się
—  doświadczyć
—  wyrzeczenie się
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AjieKceił MaKCHAioBHH IleiiiKOB (1868— 1936), hbbccth lih  no# * 
iiceB^OHii.MO.M M arcnna TopsKoro, paccKaaan b cbohx aBToSnorpa- 
(jnmecKHx noBecTnx „Z Ic tc tb o ” , „B  jiio a h x ”  i i  „M o h  ymiBepcHTeTbi”  
o CBoeił >kh3hh. X(o FoptKoro i i  npynie pyccraie niicaTejin nncajin 
o cBoeAi aexcTBe i i  iohoc tii, MOKjy i ni.mii —  JleB HnKO.TiaeBn«i T o jic to h ; 
ho T o jic toh  oSpamn BHHAiaHHe rjiaBHŁiM o6pa30MHa , ̂ iia jie iiT iiicy  A yim i”  
peSeroca, a Fopi>Knii noKa3breaH jiyxoBHbiH pocr CBoero repoa, jjaeT 
b to  >Ke Bpe.MH upitym  KapTiiHy oKpyiKaiomeił peSeHKa MemaHCKoii cpe- 
Abi. H 3 3Toro npoii3BejieniiH ToptKoro aibi y3Haeiw, i<aK Auroro H3fleBa- 
TejibCTB u JiHHieHHii npHiujiocb e.Aiy ncnbiTaTb b neTCTBe. Oh Buneji 
ccopbi, 6pam>, Apami, HenpepbiBiiyio Bpanc^y jnofleft oKpy>KaiouiHX 
ero.

IIpaBfla, cpe^H „TyAiaHa.. Bpan-c^bi i i  3Jio6bi”  Bcrpenajincb Tamie 
jiioah, KaK 6a6yimca Arieum, KOTopan coxpaHHJia Ha bcio >kh3ii i» ne- 
jiOBeHHOCTb ; 6jiaroflapn ee bjihhhhio h Ajieiua HayHHJicn h coxpaHHJi 
Ha BCIO >KH3Hb JHoSoBb K JHOflHAl, HeHaBHCTb k  yrHeTaTejiHM napo/ja 
H CTpeMJieHHe K 3HaHHK).

TiiTaTh. noHHAiaTb ao KOHiia CTp. 14.
rincŁMeiiHo oTBeTHTB Ha TeAiy:
1. IIpHHHHa B3aHMHOH BpaiKAbI b ceMbe KaiUHpHHbIX. '
2. KaKHAi Ka3ajica Aiieme aca ?

Y p o n  69 i i  70 

M . rO PLK H Ii „ f lE T C T B O ”
(s tr . od 15 do końca 21)

BbiyHiiTb HHTaTb h noHHAiaTb OTpbiBOK i i  HanucaTb pacataa:
1 . HCTOpiIH C OKpaCKOH CK3TepTII.
2. JJe# y SojibHoro Anemii.

Y p o n  71 

M . rO P B K H H  „^ E T C T B O ”

(s tr . 23 od s łów : „ I I omhio, 6wji thxhh Beaep...”  do końca s tr. 28).

BbiymiTi. miTaTŁ h  noHH.waTb 3anaHHoe i i  paccKa3aTb roicbAieHHO: 
Kan yHHJi nen Anemy rpaAioTe?
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Y pon  72

Spójnik ( c o k >3)

Gałecki i  in n i Gramatyka języka rosyjskiego, s tr. 206 § 103.

W  Poradniku  ( p ie r w s z y  r o k  n a u k i ,  z e s z y t  I I ,  s t r .  96) j e s t  m o w a  

o  s p ó jn i k u .  O b e c n ie  r o z s z e r z y m y  t y l k o  p o d a n e  j u ż  w ia d o m o ś c i .

R o z r ó ż n ia m y  s p ó j n i k i  w s p ó ł r z ę d n e  (c o u n H H T e jitH b ie  c o i0 3 b i)  j a k :  

h ,  h o  ( le c z ) ,  a ,  f l a  ( a le ,  le c z ) ,  h j i h  ( a lb o ,  le c z ) ,  h h 6 o  ( a lb o ) ,  t o . . t o  

( t o .  ... t o . . . ) ,  O A H a n o  ( j e d n a k ) ,  n p . : K h h 3 b  H r o p b  h  O j i t r a  H a  x o J iM e  

C H flH T . H  p a c re T  p e d e n o K  T a n  H e  n o  a h h m ,  a  n o  u a c a n . I Io f lH H J ic H  

B e T e p , h  t h x h h  m o p o x  n p o 6 e > K a J in o  capy. I l o r o f l a  ó b u ia  n p e a p a c H a n ,  h o  

>K apa  B c e  H e y u m n a J ia c Ł . T o  i-cai-c 3 B e p t  OHa 3 a B o e T , t o  a a ru ia u c T , n a ic  

n u t h .  O h  caM  H e 3 H a J i, o c ra B a T b C H  e M y  c  H a n n ,  h j i h  i i a t h  K e n a ra  c e 6 e  

f l p y r a .  B c e  n e 6 o  S b i j io  n o K p u T O  T y H a n n ,  o / n i a n o  H e i-coTopoe B p e M H  

c n y c T H  B b ir J iH H y j io  c o jm p e .

S p ó j n i k i  p o d r z ę d n e  (n o flH H H H T e jiB H B ie  c o io 3 b i ) :  h t o  ( c o ) ,  h t o ó b i  

( ż e b y ) ,  K a K  ( j a k ) ,  n o T O M y  h t o  ( a ż e b y ,  p o n ie w a ż ) ,  T a n  K a r  ( p o n ie ­

w a ż ) ,  e c n H  ( je ż e l i ,  o  i l e ) ,  x o t h  ( c h o c ia ż ) ,  t o j k c  ( r ó w n ie ż ) ,  T a m ę  

( t a k ż e ) ,  n p . : X o 3 h h h  b 3 h j i  c  H a c  r a ic y io  y M e p e H H y io  nnaTy, h t o  f la n c e  

C a B e jib H H  c  h h m  H e 3 a c n o p iu i .  >1 n o m e n  b  r o p o f l ,  h t o 5 b i  k v i i h t l  K H n r n .  

H 30 p > k h ,  c j io b h o  H 3 n e H H , T o n c e  re n n o M  o S f la e r .  M b i  T a n  n < e , k s k  

h  B b i ,  n o ń f le M  b  k h h o .  O h  3 a c B H C T a ji, T a n  K a n  o t o  ó b u i  H a m  y c n o -  

B J ie H H b lH  3 H 3 K .

S p ó j n i k i  T o a c e ,  T a K łK e ,  h t o ó b i  s ą  t o  h o m o n i f n y  i  n a le ż y  j e  

o d r ó ż n ia ć  o d  i n n y c h  c z ę ś c i m o w y .  Ż e b y  o d r ó ż n i ć  s p ó j n i k i  T o n c e ,  

T a K > K  e  o d  z a im k ó w  t o  i  p r z y s łó w k a  T a K  z  p a r t y k u ł ą  n c e  t r z e b a  p a ­

m ię t a ć ,  ż e  p a r t y k u ł ę  n c e  o d  z a i m k a  i  p r z y s łó w k a  m o ż n a  o d r z u c i ć  b e z  

z m i a n y  s e n s u  z d a n ia .  O d  s p ó jn i k a  p a r t y k u ł y  n c e  n ie  m o ż n a  o d ­

r z u c ić ,  n p . : O h  t o b o p h j i  t o  h c c ,  h t o  h  B u e p a  ( t o  —  z a im e k ) .  O h  

HHTaeT T a K  > K e  x o p o in o , K a K  h  n u m e r  ( T a K  —  p r z y s łó w e k ) ,  le c z  R  T o n c e  

( s p ó jn i k )  n o c T y n n io  b  B o e H H y io  u iK O J iy .

Z a im e k  h t o  z  p a r t y k u ł ą  6 b i  r ó ż n i  s ię  o d  s p ó jn i k a  h t o S b i  

t y m ,  ż e  p a r t y k u ł ę  m o ż n a  p r z e s t a w ić  w  z d a n iu ,  u m ie s z c z a ją c  j ą  p o  

i n n y m  s ło w ie ,  n p . :  H e r  n n u e r o  b  .n n p e ,  h t o  6 b i  m o t j io  ( h t o  M o r n o  

6 b i )  n p H K p b iT L  R H e n p .  H  n o m e n  3 a  flO K T o po .M , h t o 6 b i  ( s p ó j n i k )  e r o  n p n -  

m a c H T b  k  S o jib H O M y  p e S e m c y .

172



M ie s ię c z n e  z a d a n ia  k o n t r o ln e

1. HamicaTb xapaKTepncTiiKy Ai<y:mHbi KainiipHHOii, 6a6yuiKH Anemn.
2. Przepisać z g ram atyki Gałeckiego z ćwiczenia 122 na s tr. 209 zdania 

1 - 7 .

Język rosyjski. P r z y d z ia ł  X  (lipiec)

Y p o K  73

A. C. n y u iK H H  „CTAHHHO HHBIH CMOTPHTEJIB”

(PZWS, Warszawa 1952), s tr. 4— 7.

IloBecTb „OraHpHOHHBm CMOTpnrejib”  IlyiiiKHHa —  3TO peaJibHoe 
noBecTBOBaHne o >kh3hchhom nym  repoa, „Majiema-coro uejiOBeKa” , 
MejIKOrO HHHOBHHKa. Pa;i CBH3HbIX 3nH303OB H3 5KH3HH B b ip iIIia  paCKpbl- 
BaeT y>KacHyio ^eficTBHTejiLnocTb papcKoft Pocchh, Kor.ua „MajieHb- 
Koro uejioBCKa”  Bce npirrecHJUiH h  o6i i> k łii i , u nor^a  He 6buio 3aKOHOB, 
aam iim am inrc e ro . E c jih  conocraBHTb noBecrb IJyuiKHHa „GraHijHOH- 
H blii CMOTpHTeJIb”  CO 3HaKOMOH H3M V>Ke nOBeCTbIO rcrOJIH „IIlH H eJIb” , 
to  He TpyAHo 3a.MexnTb, h to  ecjut T oro jib  BWCTynaeT b noBecTH KaK nn- 
caTejib oSjiHHHrejib c npoTecroM npoTHB „SecHejiOBenwi b uejioBei-ce” , 
to  nyuiKHH, pacKpbiBau >KecroKoe oGpamemie c „m cjikhm  hcjiobckom ” , 
tojh>ko cjie rna  KpiiTHKyeT ero.

n i r r a r b ,  noHHMaTb otpbibok noBecTH. H au im aa c 4  n o  7 c ip .  3 °  

cjiob „B  1816 rof ly--- ”

y p o K  74
. •

A. C. ny iU K H H  „CTAHHHO HHBIH CMOTPHTEJIB”

HiiTaTb, noHiLMaTb, HauiiHan co cjiob: ,,B  1816 ro s y ...”  Ha CTp. 
7 3 0  cjiob: „n p o u u io  HecKOJibKO JieT...”  Ha crp. 9.

y p o K  75

A. C. n y illK H H  „CTAHHHO HHB IH  CMOTPHTEJIB”

HHTaTb, nOHHMaTb OTPBIBOK, HaHHHaH CO CTp. 9  30  KOHpa CTp. 14. 

H OTBeTHTb miCbMeHHO Ha BOIIpOC: n o n e M y  MHHCKHH IipiITBOpHJICH

SoJlbHLIM ?
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a . c .  nyniKHH „ c t a h i i h o h h b i h  c m o t p h t e j ib ”

C noB a

yrpbi3ĆHiie cÓBecTir —  w y rzu ty  sumienia

H iiT a T b ,  no H H M aT b  otpbibok, n a u n n a n  c o  e r p .  15 3 0  K o n n a  c r p .  16 
11 H a m ic a T B , K a n  O TH eccH  M h h c k h h  k H C c ia c T in o  B b ip im a  u  k u k h m  o 6 p a -  

3 0 M  OH X O T e jI OCBOSoflHTbCH OT y rp b I3 e H H H  C O BeC TIi.

y p o K  77

a . c .  nyniKHH „ c t a h u h o h h b i h  c m o t p h t e j ił  ”
m  >

H iiT a T b ,. n o H H M aT b  o t p m b o k ,  n a u m ia H  c o  C Tp . 17 3 0  c j i o b :  „ H e j i a n -  

h o  e ip e ,  n p o e 3 > K a H .. . ”  H a C Tp . 19 .

CnoBa
y n a n a  b  óSm o p o k  —  z e m d la ła

O T B e T H T b  nHCbM eHHO Ha B o n p o c :  I lo H e .n y  H y H H  y n a j ia  b  o Ó M o p o u , 

y B H A e B  O T ija ?

y p o n  78

a . c .  nyniKHH „ c t a h i i h o h h b i h  c m o t p h t e j ib ”

H m a T L ,  n o H H M aT b  o T p b iB O K  OT c j io b  „ H e j i a B i i o  e m e . . . ”  H a  C Tp . 

1 9  gO  KO HU a I I  OTBeTHTb nHCbM eHHO  H a  B O n p O C b i:

K e M  6 b u ia  G a p b im i,  n o c e T im m a H  c f lH a łK f lM  C T a n m iio ,  r ^ e  >k h j i  

B t ip H H ;  h  c x o A H B ii ia > i H a K j ia f lS H m e ,  H a e r o  M o r u j i y  ?

K a n  o t h o c h t c h  n y m K H H  k  M H H C K O M y  ? O n p a B /m iB a e T  j ih  o h  e r o  ?

y p o n  79

Partykuła (uacTima)

Gałecki i inn i Gramatyka języka rosyjskiego, § 105, 106, s tr. 210 — 213.

P a rtyku ły  — to  pomocnicze słowa, które nadają specjalny odcień 
albo całemu zdaniu, albo też poszczególnym słowom. D zie lim y je 
na dwie grupy. P a rty k u ły  pierwszej g rupy nadają zdaniu charakter

y POK 76 • '
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p y ta n ia  (H e yn ce jiH  t l i  ye3łKaeuiL?), w y k rz y k n ik a  ( U to  3a yxa ! JJa 
Han >KnpHa!), p rzeczen ia  (JJo m hk  0Ka3aacH B O B c e  He n jio x . H e  B ii/jaT t 
H hko ) : o g ra n icze n ia  (J Ih l u l  c ra jio  6bi oxoTbi) i  w zm o cn ie n ia  (JJam e ;;e fl 

nocMaTpnBaji Ha Hero im ane).
P a r ty k u ły  d ru g ie j g ru p y  s łużą  do  u tw o rz e n ia  n o w y c h  s łó w  lu b  

ic h  o d rę b n y c h  fo rm . D o  n ic h  odnoszą się p a r t y k u ły :  6 b i, n y c T b , 
n y c K a ił,  / ja , -n a , S ł i j io ,  k tó re  w  za s to so w a n iu  d o  cza so w n ika  n a d a ją  
t r y b o m  in n y  odc ień , n p :  Ci<a>KH-Ka, ahah , Beflb He AapoM M o a m a , 

criajieim aH nomapoM, cJ)paHHV3y oTgaHa? H, G b ijio , uacro  pacci-ca- 

3biBaji 06 3tom. n y c T b  cHJibHee rp m ie r  ó y p a !

P is o w n ia  p a r ty k u ł

N a s tę p u ją ce  p a r t y k u ły  łączą  się z w y ra z a m i p rz y  p o m o c y  k r e s k i : 

- t o ,  - j ih 6 o ,  -H nS yAb, K o e -, n p . :  K o e - rg e  tojh>ko H am m ajin ocBe- 
maTbCH oKHa aomob, K o e  y  n o ro  CTann ocBeuiaTLCH oKHa (rozdz ie lone  
p rz y im k ie m ) . Ouenb TpygHO oimcaTb ube -ji« 6 o  j ih h o . O h Bce-TaKH 
He Mor coBepmeim o yBepirrbCH, h to  o to  6 l i j i  coh. E.\iy Ka3anocb, h to  
cpeflH CHa 6bu i Kanon-To crpam HbiH o tp b ib o k  113 geftCTBHTeJibHOcni. 

E ro  yu iu iH  ueMy-HHSygb h  KaK-HnSygb.
P a r ty k u ły  * e ,  6 w , jih  p iszą  się zawsze o d d z ie ln ie , a w ię c : E cjih 

6w  h  3Haji? n p n e x a ji jih  o h ? H  » e  CKa3aJi bu m .
i

U ż y c ie  i  znaczen ie  p a r t y k u ły  He

P a rty k u ła  He postaw iona  przed orzeczeniem  nada je  przew ażnie  
ca łem u zdan iu  znaczenie przeczące, n p .: O h  ne m ojkct 3Toro cgejiaTb, 
lecz w  zd a n iu : K to He npoKJiim aji craHUHOHHbrx CMOTpHTejieił, k to  
c HHMH He ópaHiiBa.TCH ? He nadaje  znaczenie uogó ln ia jące .

P a r ty k u łę  He p is z e m y  łą c z n ie :
z w y ra z a m i, k tó r y c h  bez p rzeczen ia  n ie  u ż y w a m y , a w ię c : 

Hepnxa, HCB3pauHbiH, HejnoAHMbiH, iieroflOBaTi,, HeB3Hauaii. .
z im ie s ło w a m i p rz y m io tn ik o w y m i,  je śh  n ie  są one b liż e j o zn a ­

czone p rze z  in n ą  część z d a n ia  n p .: H epacnycT iiB m iino i h bctok ó li j i  
oópbi3raH pocoń. H noKa3a;ia HesaKOHueHnyio paóoTy.

Je ś li im ie s łó w  p rz y m io tn ik o w y  je s t b liż e j o k re ś lo n y  p rzez d o ­
p e łn ie n ie  lu b  o k o lic z n ik i,  He p isze się o d d z ie ln ie , n p . :  E ige  ne pacny- 

CTHBIUH0CH IIBeTOK 6bIJI o6pbI3raH pOCOH.
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P artyku łę  He piszemy oddzielnie z czasownikami, k tó rych  uży­
w am y bez przeczenia n p .: He nopuy, He xoueT, z im iesłowam i p rzy­
s łów kow ym i: He mejian, He nocMOTpeB, oraz z im iesłowam i p rzym io t­
n iko w ym i o form ie rzeczownikowej, n p . : He cgejiaH, He nocTpoeH.

0  pisowni p a rty k u ł hh i  He podano w  Poradniku  d la pierwszego 
ro ku  nauki, zeszyt I I .

r

y p o K  80 

Wykrzyknik (Me>KgoMeTne)

Gałecki i inn i Gramatyka języka rosyjskiego, § 107, str. 216.

Przeczytać i  zapamiętać to, co napisane o w yk rzykn iku  w  gra­
m atyce i  przerobić z ćwiczenia 1 2  zdania 1 —7.

M ie s ię c z n e  z a d a n ia  k o n t r o ln e

1. HanucaTb nepecKa3 noBecTH IlymKHHa „OraHUHOHHbiH c.woTpuTejib”  h yi<a- 
3aTb Ha ee xyao>KecTBeHHbie neiiHOCTH.

2. Przepisać i uzupełnić ćwiczenie 125 na str. 214 i  ćwiczenie 122 na str. 
209, zdania 1 — 7.

I



JA D W IG A  DOBOSZYŃSKA

B IO LO G IA  (PO D STAW Y E W O LU C JO N IZ M U )

Rozkład m ateria łu nauczania na I I  półrocze I I I  roku nauki

P o d r ę c z n i k :  M . M ielników, A . Szibanow, W . Korsuńska Podstawy 
darw in izm u  dla klasy X I .  PZW S. Warszawa 1952.

P r z y d z ia ł  V I

1. Zmienność, różnorodność i  jedność świata organicznego. 
Sformułowanie pojęcia ,,ewolucja11. Darw inizm . Tw órczy  darw i- 
n izm  radziecki.

2 . Rozwój d o k tryn  biologicznych w  okresie przeddarwinow- 
skim. Czasy starożytne. Średniowiecze. Rozwój nauki w  X V I I I  
i  X I X  w. Linneusz. Lam arck. Cuvier. Rozwój em briologii. Od­
krycie  komórkowej budowy organizmów.

P r z y d z ia ł  V I I

1. Darw inizm . Przewrót społeczny i  agrarny w  A ng lii. Roz­
wój hodowli. K a ro l D arw in, jego życie i nauka. Szkodliwy w p ływ  
teo rii Malthusa. Pochodzenie gatunków.

2 . H is to ria  b io log ii w  okresie podarw inowskim . Haeckel. 
T im iriaz jew , Dyakowski, Nusbaum.

3. Nauka o dziedziczności i  je j k iy ty k a .
4. Znaczenie nauk i Pawłowa.

P r z y d z ia ł  V I I I
Teoria M iczurina. Teoria Łysenki. W a lka  o wysokie urodzaje, 

obfitość produkc ji rolnej i planowe tworzenie nowych odmian.

P r z y d z ia ł  I X

1. Traw opolny system Dokuczajewa — W iliamsa.
2 . Pochodzenie życia. Powstawanie ciał b ia łkowych. W irusy. 

Prace Pasteura. Teoria Oparina. Prace Lepieszyńskiej.

12—Poradnik III r., zesz. II 177



Przydzia ł X

1 . Pochodzenie człowieka. Przodkowie człowieka. M ałpy człeko­
kształtne. T rzy  etapy rozwoju człowieka. W p ływ  pracy i  życia spo­
łecznego na rozwój człowieka. Antynaukowość teo rii rasistowskich.

2. Znaczenie światopoglądowe, społeczne i gospodarcze nauk 
biologicznych. Nauki biologiczne w Polsce.

Podstawy ewolucjonizmu. Przydzia ł V I (marzec)

T e m a t y k a :  Zmienność, różnorodność i jedność świata organicznego. 
Sformułowanie pojęcia „ewolucja". Rozwój doktryn biologicznych w okresie 
przeddarwinowskim

1 . Z m ie n n o ś ć , ró ż n o ro d n o ś ć  i je d n o ś ć  ś w ia ta  o rg a ­
n ic z n e g o . S fo rm u ło w a n ie  p o ję c ia  „ e w o lu c ja " .  D a rw in iz m .  
T w ó rc z y  d a r w in iz m  r a d z ie c k i

Przeczytajcie z podręcznika M. M ieln ikowa i  in . Podstawy dar- 
w inizm u  d la k lasy X I  „W s tę p ", str. 5— 101). Znajdziecie tam  ma­
te ria ł do opracowania większości wym ienionych zagadnień.

Zastanówcie się nad tytułami rozdziałów: „Różnorodność
świata organicznego" i „Jedność świata organicznego". Stwierdze­
nie różnorodności i jedności świata organicznego było wielką zasługą 
Karola Darwina, który opracował materialistyczną teorię historycz­
nego rozwoju świata roślinnego i zwierzęcego.

Słowo „ewolucja", które wprowadził Darwin w swojej teorii, 
pochodzi od łacińskiego słowa evolutio — rozwijanie, rozwój.

Stalin określa, że ruch rozwijającej się materii posiada podwójną 
formę: ewolucyjną i rewolucyjną; mówiąc o ewolucyjnej formie
mamy na myśli zachodzące nieznaczne, ukryte, stałe zmiany ilościowe; 
w rewolucyjnej zaś formie zachodzą zmiany jakościowe, odbywające 
się nagle, skokowo.

Burżuazyjna nauka rozumie przez pojęcie ewolucji nieprzer­
wane, powolne zmiany, nie uwzględnia ona skoków rewolucyjnych. 
Jednak ta „krocząca idea ewolucji" (W. Lenin) nie jest w stanie 
wyjaśnić powstawania czegoś nowego. Zgodne z rzeczywistością - 
ujęcie ewolucji daje materializm dialektyczny, wykazując znaczenie

*) ćw iczen ie  z ja ro w iza c ją  nasion oz im ych  odm ian  zbóż (pa trz  s tr . 185) 
na leży  rozpocząć ju ż  te raz.
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i  miejsce zm ian powolnych i  skokowych w  ogólnym procesie rozwoju. 
M ateria lizm  d ia lektyczny ustala prawa rozwoju rzeczywistości, 
wykazuje jedność ewolucji i  rewolucji.

2. R o z w ó j d o k t r y n  b io lo g ic z n y c h  w  o k re s ie  p rz e d - 
d a rw in o w s k im

Niejasne, mgliste pbjęcie ewolucji możemy znaleźć już u staro­
żytnych  filozofów , np. u Anaksymandra (filozo f grecki z M ile tu , 
611—547 p. n. e.) i  Arystotelesa (najsławniejszy filo zo f grecki, 
384—321 p. n. e.). Ic h  poglądy jednak nie zaważyły na rozwoju nauk 
przyrodniczych.

W  okresie średniowiecza nauki- przyrodnicze nie znalazły w arun­
ków  do rozwoju. U stró j feudalny sprzyja ł ty lk o  poglądowi idea li­
stycznemu, według którego w  świecie m ateria lnym  istn ie je bezruch, 
stabilizacja. Is to tą  ówczesnego poglądu na przyrodę by ła  teoria 
stałości i  niezmienności gatunków. Tych, k tó rzy  m ie li odwagę prze­
czyć te o rii i  myśleć inaczej, kościół prześladował — skazywał na 
śmierć lub  zmuszał do publicznego wyrzeczenia się swoich poglądów.

W X V II  i X V I I I  wieku zarysowuje się zasadniczy przełom 
w poglądach na przyrodę.

Przeczytajcie z. podręcznika część rozdziału I  „W a lka  o idee 
ewolucyjne w okresie przeddarw inowskim “ , str. 1 1 — 2 1 .

W  X IX  w ieku w to ku  badań nad kom órką został nagromadzony 
, m ateria ł naukowy. Dopiero prace Schleidena i  Schwanna doprowa­

dz iły  do u trw a len ia  w  nauce tzw . teo rii komórkowej.
Matias Schleiden ogłosił w  1838 r. teorię tworzenia się komórek. 

Teoria ta , chociaż m iała liczne błędy, zwróciła uwagę uczonych na 
kom órkową budowę organizmów.

W  roku  1839 zoolog Teodor Schwann ogłosił swoją pracę, w k tó re j 
w ykorzystu jąc wnioski Schleidena stw ierdził jedność budowy kom ór­
kowej wszystkich organizmów, zarówno roślinnych, ja k  i zwierzęcych.

Ugruntowanie się teorii komórkowej (którą nazwano „teorią 
Schleidena i Schwanna'*) było jednym z najważniejszych etapów 
rozwoju biologii w X IX  w.

P y t a n i a  i z a d a n i a

1. Jakie są charakterystyczne cechy metafizycznego poglądu na przyrodę ?
2. Jakie znaczenie dla rozwoju nauk biologicznych m ia ły  prace K . L in - 

neusza ?; /
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3. Jakie znaczenie m ia ły  zdobycze badań w dziedzinie paleontologii 
i geologii dla uzasadnienia idei ewolucji ?

4. Jakie znaczenie w  walce o ideę ewolucji m ia ły  zdobycze w  dziedzinie 
badań nad komórką? K om u zawdzięczamy odkrycie teo rii komórkowej bu­
dowy organizmów ?

5. Co stanowi istotę nauki Lam arcka i jak ie  by ło  je j znaczenie ?

Podstawy ewolucjonizmu. P r z y d z ia ł  V I I  (kwiecień)

T e m a t y k a :  Darwinizm. Karol Darwin, jego życie i nauka. Historia 
biologii w okresie podarwinowskim. Nauka o dziedziczności i jej krytyka. 
Znaczenie nauki Pawłowa

1 . D a rw in iz m .  K a r o l  D a rw in ,  je g o  ż y c ie  i  n a u k a  
Przeczytajcie z podręcznika rozdział I I  „K a ro l D a rw in  i  jego

teoria “ , str. 25—56. W ykorzysta jc ie  z uwagą wszystkie rysunk i 
i  schematy, kon fron tu jąc je  z podpisami.

W ykonajc ie  zadania zamieszczone na str. 55—56.

2 . H is t o r ia  b io lo g i i  w  o k re s ie  p o d a rw in o w s k im  
Rozdział ten w  podręczniku opracowany jest inaczej, niż wymaga

tego program. Przeczytajcie z rozdziału I I I  „Osiągnięcia rosyjskich 
uczonych darw in is tów ", str. 57 — 65, b iografię K . T im iriazjew a 
(str. 70—75) oraz „Ocena darw in izm u przez twórców marksizmu- 

. -len in izm u", str. 83— 85.
Teoria D arw ina bardzo szybko stała się znana na całym  świecie. 

G dy ukazała się w  1859 r. książka K . D arw ina „O  powstawaniu ga­
tunków  drogą doboru natura lnego" nakład je j został bardzo szybko 
rozkupiony. Książka ta  została przetłumaczona na 13 języków.

W  Niemczech gorącym zwolennikiem  i  propagatorem ide i ewo­
lu c ji stał się w y b itn y  uczony E rns t Haeckel, k tó ry  rozw ija jąc idee 
D arw ina sform ułował „powszechne prawo biogenetyczne".

G dy A. Kowalewski (patrz podręcznik, str. 65—66) ogłosił swoje 
badania nad rozwojem lancetnika, E . Haeckel na te j podstawie zbu­
dował teorię, głoszącą, że wszystkie organizmy w  rozwoju osobniczym 
(tzw. ontogenezie) przechodzą stadia rozwojowe, k tó re  odpowiadają 
stadiom  w  rozwoju ga tunku w  ciągu tysiącleci (tzw. filogenezie). 
W  pewnym uproszczeniu możemy to  prawo wyjaśnić na podstawie 
rysunków. Rysunek 30 (str. 6 6 ) przedstawia początek stadium  za­
rodkowego rozwoju lancetn ika (inaczej: ontogenezę lancetnika),
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według A . Kowalewskiego i  J. Miecznikowa. Podobne stadia roz­
wojowe przechodzą wszystkie zwierzęta kręgowe łącznie z człowie­
kiem. Rozwój kręgowców jest w dalszych stadiach bardziej skom pli­
kowany (zobaczcie: rys. 5 na str. 15).

Ontogeneza wszystkich zwierząt kręgowych w  ogólnych zary­
sach przebiega podobnie. Jest to  potwierdzeniem jedności świata 
zwierzęcego.

E rnst Haeckel w  swoich rozważaniach poszedł dalej. Porównuje 
on stadium  ja ja  (patrz rys. 30 — 1) do kom órk i p ierwotniaków, stadia 
m oru li i  b lastu li (rys. 30 — 5, 6 , 7, 8 ) do kolon ia lnych wiciowców 
w ielokomórkowych, stadia gastru li (rys. 30 — 9, 10, 11, 12) do jam o­
chłonów, następne stadia (rys. 30 — 13) do robaków (rys. 30 — 14, 
15), pierścienic i  lancetnika.

Ponieważ w7 następnych stadiach rozwoju embrionalnego, np. 
u człowieka, po jaw ia ją  się pewne szczegóły budowy, k tó re  nie u jaw ­
n ia ją  się już wr dalszym rozwoju, ja k  np. szczeliny skrzelowe lub  kręgi 
ogonowe, Haeckel uzyskuje dalsze argum enty do swojej teorii.

E . Haeckel tw ie rd z i, że każde zwierzę i  każdy człowiek przecho­
dzi w  ontogenezie te same stadia, k tó re  w  rozwoju filogenetycznym  
przeszedł cały św iat zwierzęcy.

Uproszczenie, k tó re  bezsprzecznie występuje u Haeckla, nie obni­
ża wielkiego znaczenia światopoglądowego te j analogii, k tó ra  w  w ielu 
poszczególnych przypadkach jest zadziwiająco słuszna.

Popularyzując teorię Darw ina, Haeckel w ykona ł schematyczny 
rysunek ogromnego drzewa genealogicznego, k tó re  ilustrow ało rodo­
wód wszystkich zwierząt — od zw ierząt jednokom órkowych do czło­
wieka.

Poglądy Haeckla w  k ró tk im  czasie rozpowszechniły się na świę­
cie, zyskując w ielu zwolenników^ nie ty lk o  wrśród naukowców, lecz 
i wśród szerokich warstw 7 społeczeństwa. W  ta k i sposób Haeckel 
stał się w ie lk im  propagatorem idei Darw ina. M ia ł on jednak wśród 
reakcyjnych sfer burżuazji w ielu w7rogów, k tó rzy  odm awiali jego 
teo rii wszelkiego znaczenia naukow7ego.

W  Polsce darw in izm  rozpowszechnił się szybko. Już w7 siódmym 
dziesięcioleciu X I X  w. prof. Wrześniowski -wykłada darw in izm  na 
Uniwersytecie Warszawskim. Pierwszym jednak wykładowcą teo rii 
D arw ina b y ł Benedykt Dybow ski (1833— 1930), profesor Szkoły 
Głównej w  Warszawie. W  czasie zesłania na Syberii w  niesłychanie
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ciężkich warunkach prowadził badania naukowe. Po powrocie do k ra ju  
w 1877 r. ukończył rozpoczęte na Syberii prace naukowe w zakresie 
ornitologu, k tó re  przyn iosły m u sławę.

Uczniem prof. Wrześniowskiego na Uniwersytecie W arszawskim 
by ł Józef Nusbaum -H ilarow icz, w yb itna  postać w  polskim  świecie 
nauki. Zapisał się on n ieza tartym i głoskam i w  h is to rii nauk p rzyrod­
niczych. Jako wychowawca m łodzieży b ra ł czynny udzia ł w walce
0 postęp w bio logii przez pracę popularyzatorską i  dydaktyczną. 
^  yda ł szereg książek i a rtyku łów . Szczytowym jego osiągnięciem 
by ła  w ielka praca Idea ewolucji w biologii, w  k tó re j da ł jasny, do­
k ładny  i poryw ający obraz h is to rii nauki o ewolucji i  je j w p ływ u na 
rozwój w iedzy ludzkie j.

W arto  zaznaczyć, że obecnie Kom is ja  Ewolucjonizm u Polskiej 
Akadem ii N auk wydała I  tom  pracy J. Nusbaum a-Hilarow icza 
w nowym  opracowaniu (następne dwa tom y są w  przygotowaniu).

J. Nusbaum -H ilarow icz b y ł szermierzem i  bojow nikiem  poglą­
dów m ateria listycznych. Poglądy jego form owały się w okresie za­
żartych  w alk o teorię Darw ina, k tó rą  próbowano wypaczyć. Praca 
Nusbaum a-H ilarow icza była dziełem pionierskim , gdyż ta k  obszernie, 
wszechstronnie i  logicznie-napisanej książki z te j dziedziny przed 
n im  nie było.

Wśród w yb itnych  uczonych polskich należy wym ienić Edwarda 
Strasburgera (1844— 1912), k tó ry  b y ł zwolennikiem teo rii Darw ina
1 swoje prace oparł na ewolucjonizmie.

I rofesoi U. J., Józef R ostafiński (1850— 1912), studiował pod k ie ­
runkiem  Haeckla i  Strasburgera. Wśród jego prac znajduje się roz­
prawa poświęcona K aro low i Darw inow i.

W ym ien iliśm y ty lk o  n iektórych w yb itn ie jszych darw inistów , 
było ich w Polsce więcej.

3. N a u k a  o d z i e d z i c z n o ś c i  i j e j  k r y t y k a

Na przełomie X IX  i X X  wieku rozwinęła się na Zachodzie nauka 
o dziedziczności, zwana genetyką. Twórcą je j b y ł Grzegorz Mendel, 
k tó ry  krzyżując rośliny wyprowadził k ilk a  praw  dziedziczenia ceoh 
przodków przez potomstwo. Mendel by ł m atem atykiem , a jako  
ogrodnik-am ator na podstawie obserwacji k ilk u  roślin  opisał prawa 
dziedziczenia cech. N ie m ia ł zresztą zamiaru wyprowadzania ogólno- 
biologicznych praw dziedziczenia. Z ro b ili to  na podstawie jego pracy
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następcy: W eismann i  Morgan. Uczony niem iecki W eismann (ko­
niec X I X  w.) opracował idealistyczną teorię „n ieśm iertelnej substancji 
d z i e d z i c z n e j W e d ł u g  te j teo rii ty lk o  kom órk i rozrodcze żeńskie 
i  męskie zawierają cząstki substancji dziedzicznej, k tó ra  przechodzi 
z pokolenia na pokolenie (z ojca i m a tk i — na dzieci, na wnuków —

, prawnuków itd .). Ciało organizmu jest produktem  rozwoju te j sub­
stancji, k tó ra  jest niezależna od ciała, ciało jest ty lk o  ja kb y  „ fu te -  
ra łem “  dla substancji dziedzicznej.

T. Morgan, Am erykanin, rozbudował teorię Mendla i Weismanna. 
W edług Morgana cząstki substancji dziedzicznej, zwane genami, 
znajdu ją  się w  chromozomach kom órki rozrodczej. W  czasie podziału 
kom órk i zachodzi podział je j jądra , a w n im  również pałeczkowatych 
utworów, zwanych chromozomami. W  tych  właśnie chromozomach, 
według Morgana, zna jdu ją  się geny. K ażdy  gen m ia ł zawierać swoistą 
substancję dziedziczną i  przenosić jedną z cech dziedzicznych. Morga­
nowi nie udało się w ykryć  genów, m imo dość silnie powiększających 
m ikroskopów, ja k im i rozporządzał.

Weismann i  Morgan tw ie rdz ili, że geny ułożone ja kb y  w łańcuch 
w  chromozomach są nosicielami ■wszystkich cech i właściwości żywego 
organizmu. N ie uznawali oni dziedziczenia się cech nabywanych 
przez organizm pod wpływem  w arunków  życiowych. Substancja 
dziedziczna, zawarta w  genach, jest wTedług te j teo rii niezmienna, 
wieczna, przenosi się z pokolenia na pokolenie i  ciało rodzicielskie 
nie wyw iera na nią żadnego w pływ u. Na pytanie, dlaczego roś liny  
i  zwierzęta na Ziem i zm ieniają się i przekształcają, Weismann i M or­
gan oraz ich zwolennicy odpowiadali, że uznają ewolucję, że w pew­
nych przypadkach, z nieznanych bliżej przyczyn, gen może się zmie­
nić, ulec tzw . m utac ji. M utacje pożyteczne dla organizmu zacho­
w u ją  się na drodze doboru naturalnego, a m utacje szkodliwe giną. 
W  ta k i sposób, według morganistów, dokonuje się ewolucja i po­
wstawanie nowych gatunków.

Genetyka Morgana nosi nazwę genetyki form alnej, w  odróżnie­
n iu  od genetyki M iczurina—Łysenki opartej o tw órczy darw inizm . 
Genetyka form alna opiera się na podstawach idealistycznych. W ska­
zuje na to  samo nawet pojęcie nieśmiertelnej substancji dziedzicznej, 
wprowadzone przez Weismanna. Podstawy genetyki form alnej są 
sprzeczne z teorią ewolucji, gdyż zakładają, że zmienność i postępo­
w y rozwój jest n iewytłum aczalnym  przypadkiem . Genetyka fo r­
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m alna nie uznaje w p ływ u środowiska na organizm, a co więcej — 
w p ływ u danego organizmu na własne kom órk i rozrodcze.

Genetyka form alna nie pomagała człowiekowi w  praktycznej 
działalności, np. w  zakresie p rodukc ji rolniczej, lecz ją  hamowała. 
R o ln ik  uznający tę teorię mógł występować ty lk o  w  charakterze 
biernego obserwatora przyrody, nie mógł kierować rozwojem roślin 
i  zwierząt, gdyż zm iany zachodzące w  nich uważał za przypadkowe 
i  niewytłumaczalne.

Doświadczenia M iczurina i  Łysenki oba liły  genetykę form alną 
i  s ta ły  się podstawą nowej genetyki, nowego k ie runku  bio logii. Nowa, 
m iczurinowska nauka b io log ii rozw ija  się w  ścisłym związku z p ra k ­
ty k ą  socjabstycznej gospodarki ro lnej. Podstawą je j jest m ateriahzm  
tw órczy przekształcający przyrodę, t j .  m ateria lizm  d ia lektyczny.

W  następnym przydziale zapoznacie się szerzej z nauką M i­
czurina i  Łysenki.

4. Z n a c z e n i e  n a u k i  P a w ł o w a
Obszerne omówienie nauk i Pawłowa by ło  jednym  z tem atów  

kursu b io logii (Nauka o człowieku) w  pierwszym półroczu trzeciego 
roku nauki. R adzim y powtórzyć wiadomości podane w  przydziale I I  
{Poradn ik dla nauczycieli. Trzeci rok nauki. Zeszyt I ,  str. 153 — 170). 
Przeczytajcie z podręcznika uryw ek p t. „ Iw a n  Paw łow“ , str. 76—78.

P y t a n i a  i z a d a n i a

1. Jakie prawa zmienności organizmów us ta lił Darw in?
2. Jakie są podobieństwa i różnice między doborem sztucznym i n a tu ­

ra lnym  ?
3. Jakie są różnice w przystosowaniu do ruchu w  wodzie p ływ aka żólto- 

brzeżka, na rtn ika , la rw  różnych ważek, la rw  chruścików w  ,,domkach“  ?
4. Wskażcie na podstawie własnych obserwacji p rzyk łady przystosowania 

się roślin  i zw ierząt do określonych warunków życia.
5. Jaka jest różnica między darw inow skim  systemem świata organicz­

nego a systemem Linneusza?
6. Co to  są fo rm y przejściowe ? Jakie jest ich znaczenie naukowe ?
7. Jakie znaczenie m ia ła  działalność T im iriazjew a w rozpowszechnianiu 

da rw in izm u  oraz w  walce z an tydarw in is tam i ?
8. Co wiecie o działalności polskich darw in istów  ?
9. Omówcie główne założenia genetyki form alnej i wykażcie je j błędy.

T e m a t  p r a c y  k o n t r o l n e j

K a ro l D arw in, jego życie i nauka.
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Podstawy ewoluejonizmu. Przydzia ł V I I I  (maj)

T e m a t y k a :  Teoria M iczurina. Teoria Łysenki. W alka o wysokie n ro - 
dzaje, oblitość produkcji ro lnej i  planowe tworzenie nowych odmian

Przeczytajcie z podręcznika część rozdziału IV  „N auka  miczu- 
rinowska jako  wyższy etap rozwoju nauk b io logicznych1', str. 87— 142.

U ry w k i zamieszczone na str. 110— 132 m ówią o przedmiocie 
badań nowej nauki radzieckiej, zwanej agrobiologią.

Agrobiologia jest nauką o ogólnych prawach biologicznych, 
mających zastosowanie w  ro ln ictw ie. Agrobiologia bada prawa 
rozwoju zwierząt i  roślin  na podstawie warunków ich życia w danym  
środowisku. Agrobiologia powstała w  państwie socja listycznym  
w okresie ko lek tyw izac ji wsi. Twórcam i agrobiologii, oprócz czoło­
wych naukowców, są m iliony  pracowników ro lnych, gdyż w sowcho- 
zach i  kołchozach sprawdzane są wszystkie naukowe założenia te j 
nowej nauki.

Zwróćcie uwagę na treść u ryw ków  zatytu łow anych „Proces 
powstawania gatunków  w świetle b io log ii m iczurinowskie j“ , str. 
132— 137, oraz „Znaczenie nauki m iczurinowskiej d la gospodarki 
narodowej11, str. 137 — 142.

P y t a n i a  i z a d a n i a

1. Jakie b y ły  główne etapy działalności naukowej M iczurina?
2. Dlaczego m ów im y, że nauka m iczurinowska stanowi wyższy etap 

w  rozw oju nauk biologicznych ?
3. Omówcie teorię studialnego rozwoju roślin.
4. Opiszcie główne sposoby powstawania nowych gatunków lub  odmian 

roślin  na podstawce nauki M iczurina.
5. K tó re  z „ćw iczeń praktycznych11 (str. 160) moglibyście przerobić, 

np. w  kąciku żywej p rzyrody w  szkole, na działce szkolnej lub  w  domu ?
Zwróćcie uwagę na ćwiczenia 1, 4, 6 i 7 (str. 160).
Chcąc przeprowadzić jarow-izację nasion ozimych odmian żyta  należy za­

opatrzyć się w  niedużą ilość lodu, ułożyć go w  chłodnym  miejscu, np. w  p iw n icy . 
Zmoczone, kie łkujące ziarna żyta  trzym a  się na lodzie n a k ry tym  szmatką 
(przez k ilk a  tygodn i (35 — 50 dni). Grubość w arstw y nasion dochodzić może do 
k ilk u  centym etrów, trzeba jednak nasiona codziennie przemieszać. Po zakoń­
czeniu okresu jarow izacji wysiewamy ziarno w  okresie siewów wiosennych do 
gleby (na działkę lub  do skrzynki) i  obserwujemy, czy ozime odm iany zawiążą 
kłosy w  czerwcu—lipcu. Jeżeli kw itn ien ie  nastąpi, będzie to  znaczyło, że roś liny 
przebyły stadium  ja row izacji.
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Podstawy ewolucjonizmu. P r z y d z i a ł  I X  (czerwiec)

T e m a t y k a :  Trawopolny system Dokuczajewa —  Wiliamsa. Pocho­
dzenie życia. Powstawanie ciał białkowych. Wirusy. Prace Pasteura. Teoria 
Oparina. Prace Lepieszyńskiej

1 . T r a w o p o l n y  s y s t e m  D o k u c z a j e w a —W i l i a m s a

Przeczytajcie z rozdziału I V  podręcznika uryw ek „M iczurinowska
nauka w b io log ii a traw opolny system W . W iliam sa w  ro ln ic tw ie ", 
s tr. 143— 159. Znajdźcie na mapie ZSRR m iasto Woroneż nad rzeką 
D on i K am ienny Step m iędzy Donem i vWolgą. Na Kam iennym  Ste­
pie rozpoczął Dokuczajew walkę z suszą.

Zwróćcie uwagę na rysunk i 75 i  76, obrazujące s truktu rę  gleby.

W  zw iązku z rys. 82 odpowiedzcie na pytan ia :
a) I le  pó l i  jak ie  roś liny  obejm uje płodozmian połowy?
b) I le  pó l i  jak ie  roś liny  obejmuje płodozmian pastewny?
c) Jak rozmieszczone są pasy leśne, stawy i  budynki?
d) Na ja k i okres czasu są .obliczone płodozmiany?

W  ,,Podsum owaniu", str. 158— 159, znajdziecie przeciwsta­
w ienie dwu k ie runków  istniejących w nauce b io log ii: przestarzałej 
nauki, opartej o m etafizykę i idealizm, oraz radzieckiej nauki b io ­
log ii, opartej na m ateria lizm ie d ia lektycznym  i rozw ija jącej się w  ści­
s łym  związku z p ra k tyką  socjalistycznej gospodarki rolnej.

Rozwój i  zwycięstwo przodującego k ie runku  bio logii m iczuri- 
nowskie j um ożliw ia wykonanie gigantycznego planu przekształcenia 
p rzy ro d y  w Związku Radzieckim  w  okresie budowy kom unizm u.

2 . P o c h o d z e n i e  ż y c ia .  P o w s t a w a n i e  c ia i  b i a ł k o w y c h .  
W i r u s y .  P r a c e  P a s t e u r a .  T e o r i a  O p a r i n a .  P r a c e  L e p i e ­
s z y ń s k i e j

Jedną z najciekawszych, a zarazem najtrudnie jszą do poznania 
fo rm ą występowania żywej m ate rii jest protoplazma. Protoplazm a 
jest to  żywa substancja, z k tó re j składają się przede wszystkim  ko ­
m ó rk i ciała roślin  i  zwierząt. Budowa pro toplazm y widzianej p rzy 
na jsiln ie jszym  powiększeniu wydaje się prosta i  jednostajna. Tak 
jednak nie jest. W  protoplazm ie rozróżniam y cytoplazmę i  jądro. 
W  cytoplazm ie w idzim y mieszaninę drobnych ziarenek, w jądrze 
jąderko. Różnice m iędzy protoplazm ą najwyższych i  najniższych
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organizmów nie są w ie lk ie ; ty lk o  bakterie nie m ają wyodrębnionego 
jądra.

Protoplazm a organizmów ma wszystkie podstawowe cechy ży­
cia: zdolność do odżywiania się. przyswajania pokarmów, zdolność 
wzrostu, rozmnażania się, przekazywania następnym pokoleniom 
cech organizmu (dziedziczność), zdolność ruchu, wrażliwość. W yjaś­
nienia tych  własności życiowych protoplazm y nie możemy znaleźć 
w  je j budowie morfologicznej (t j .  zewnętrznej). Sądzimy więc, że 
procesy te zrozumiemy dopiero po dokładnym  poznaniu chemiczno- 
-fizycznego składu protoplazm y. Analiza chemiczna wykazała ta k i 
skład — 63% substancji b ia łkowych, 21% tłuszczów i węglowoda­
nów, 6,5% soli m ineralnych i  resztę innych, nieoznaczonych ciał (ba­
dania uczonego, Chibnala, w  roku  1937 — w kom órkach liśc i kapusty). 
W  każdej plazmie każdej kom órk i znajduje się jeszcze olbrzym ia 
liczba enzymów w arunkujących procesy chemiczne w  komórce, 
bez k tó rych  życie by łoby niemożliwe.

Na pierwsze miejsce wśród składników protop lazm y we wszyst­
k ich  organizmach wysuwają się b iałka. Oddawna uczeni p rzyp isy­
w a li b ia łku  decydującą rolę w życiu. Engels us ta lił sławną de fin ic ję : 
,,Życie jest to sposób istnienia d a l białkowych, a sposób ten polega 
w  istocie na ciągłym  samoodnawianiu się chemicznych składników  
ty c h  c ia ł“  %

Trudności związane z badaniem żywego bia łka, wyodrębnieniem 
go z w ielu innych związków protoplazm y spraw iły, że rozmaite b ia łka  
badane przez chemików nie w ykazyw ały żadnych cech życia.

Zasadniczy zw rot w  poglądach i badaniach spowodowało od­
kryc ie  wirusów.

W iele chorób zakaźnych zwierząt, roślin i człowieka w yw o ły ­
wanych jest przez zarazki niewidoczne w  m ikroskopach św ietlnych. 
Badania w ykazały, że np. tak ie  choroby, ja k  ospa, odra, żó łta  febra, 
grypa u  człowieka, choroba racic i  pyska u zwierząt, wiele chorób 
roś lin  wywołane są przez w ie lokrotn ie  mniejsze od bak te rii zarazki — 
w irusy, k tó re  udało się sfotografować i poznać dopiero dzięki m ik ro ­
skopowi elektronowemu 2).

ł ) F. Engels A nty-D uhring . „K s iążka  i  W iedza11. Warszawa 1949; str.80.
2) M ikroskop elektronowy —  nowoczesny aparat, w  k tó rym  strum ień 

elektronów pozwala otrzymać fo tografię  preparatu w  powiększeniu ponad 
30 000 razy.
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W irus pasożytujący w  organizmie rozmnaża się bardzo szybko 
kosztem protop lazm y żywiciela. Rośnie szybko, odżywia się, w yka ­
zuje zmienność — jest więc ciałem żywym . W y n ik i badań przepro­
wadzonych w roku  1935 w ykazały, że ciało w irusów składa się 
z b ia łka  złożonego, zwanego n u k l e o p r o t e i d e m  (połączenie b ia łka  
z kwasem nukle inowym , zawierającym fosfor).

K ażdy pojedynczy w irus stanowi równocześnie jedną drobinę 
chemiczną białka. D robina ta  daje się rozpuścić, a potem w yk rys ta li­
zować. Uczony Stanley w ydobył w irusy z organizmu rośliny, w  k tó ­
rej pasożytowały i w ykrysta lizow ał je. G dy rozpuszczał k rysz ta ły  
i  ty m  płynem  zakażał rośliny, w irusy rozmnażały się szybko, powodu­
jąc u roś liny  ob jaw y chorobowe. Po raz pierwszy nauka mogła mieć 
do czynienia z żyw ym i drobinam i b ia łka  i badać ich ob jaw y życiowe. 
D ro b in y  te  m ogły się wykrysta lizować, a więc przestawały wykazywać 
ob jaw y życia. D opóki b y ły  w  form ie krysta licznej zachowywały się 
ja k  m ateria nieżywa. K ażdy  krysz ta ł zawierał m iliony  wirusów.

Po rozpuszczeniu kryszta łów  w wodzie i przedostaniu się do ciała 
żyw icie la w irusy zachowują się ja k  żywe is to ty . Te cechy staw ia ją 
w irusy ja k b y  na pograniczu m a te rii żywej i  nieżywej.

O dkrycia  te n iew ątpliw ie po tw ie rdz iły  hipotezę, że własności 
życiowe, k tó re  charakteryzują żywą materię, związane są z je j skład­
n ik iem  bia łkow ym . Równie ważne było  stwierdzenie, że enzymy 
(ciała um ożliw iające przebieg procesów chemicznych w  żywej sub­
stancji) są także b ia łkam i. Ostatnie badania po tw ie rdz iły  całkow itą 
słuszność poglądu F. Engelsa, że b ia łko jest zasadniczym elementem 
m ate rii żywej i że procesy życiowe związane są z własnościami białka.

Zagadnienie powstawania życia na Ziem i oczywiście musi być 
związane z rozstrzygnięciem zasadniczego py tan ia : w  ja k i sposób 
z nieorganicznej, m artwej m aterii m ogły powstać żywe is to ty?  Czyli, 
inaczej mówiąc, należałoby rozstrzygnąć pytanie, czy istnieje na Ziemi 
samorództwo ?

Teoria samorództwa is tn ia ła  już dawno. W  starożytności na 
p rzyk ład  wierzono, że ry b y  lęgną się z m ułu, owady z kurzu, a p tak i 
rosną ha gałęziach drzew. B y ła  to  naiwna teoria  samorództwa. Prze­
trw a ła  ona do czasów powstania fideistycznej teo rii o cudownym 
stworzeniu św iata roślin, zwierząt i  człowieka. Teorię fideistyczną 
można także zaliczyć do naiwnej teo rii samorództwa.
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G dy Lam arck i  Darw in opracowali teorię ewolucji wszystkich 
is to t żywych na Ziem i, stało się niewątpliwe, że przodkam i obecnie 
żyjących organizmów b y ły  jakieś pierwotne, drobne is to ty  jednoko­
mórkowe, tzw . prapierw otn iaki. Jak  powstały te  prap ierw otn iak i ? 
Nowa teoria samorództwa zakładała samorzutne powstawanie ty lk o  
m ikroorganizmów, a przede wszystkim  bakte rii. Jeśli np. (tw ie r­
dz ili uczeni X I X  w.) postaw im y otw arte  naczynie z rosołem lub  inną 
pożywką w  ciepłym  miejscu, to  wkrótce zauważymy w  niej o lbrzym ią 
ilość bakterii, k tó re  powstały samorzutnie. B ak te rii tam  nie by ło  
przedtem wcale, pożyw ki bowiem gotowane b y ły  długo w  tem pera­
turze 1 0 0 ° C, k tó ra  zabija żywe is to ty .

Teoria ta  jednak szybko upadla. P rzyczyn iły  się do tego prace 
wielkiego uczonego francuskiego, Ludw ika  Pasteura (1822— 1895), 
k tó ry  dokonał epokowych odkryć z dziedziny bakterio log ii (m. in. 
o d k ry ł i  opisał bakterie, zbadał ich życie, opracował zasadę szczepień 
ochronnych, wynalazł wiele szczepionek, wytłum aczył, na czym po­
lega ferm entacja itd .). L . Pasteur nazywany jest „o jcem  bakterio- 
lo g ii“  współczesnej.

Doświadczenia Pasteura w ykazały, że bakterie nie rodzą się sa­
morzutnie, że nie może być m owy o ich samorództwie. Bardzo drobne 
i  lekkie zarodnik i znajdujące się w  stanie życia utajonego unoszą się 
w  pow ietrzu i  w  wodzie. G dy na tra fią  na odpowiednie w arunk i: 
ciepło, w ilgoć i  pożywienie, rozwójają się bardzo szybko. Stąd w  na­
czyniach z bulionem  lub  in n ym i pożywkam i, m im o uprzedniego go­
towania, mogą bardzo prędko pojaw ić się bakterie. Pasteur dowiódł, 
że zarodnik i bak te rii znoszą bardzo dobrze temperaturę 100° C, 
giną dopiero w  temperaturze wyższej niż 180° C. Odkrycie to  ma 
duże znaczenie dla medycyny, głównie ch irurg ii. Stało się zrozumia­
łe, że wyjałow ienie narzędzi chirurgicznych i  b ie lizny używanej 
p rzy  operacji przez zwykłe gotowanie jest niewystarczające. Od czasu 
Pasteura wyja łow ian ie przedmiotów 7 przeprowadza się w  autoklawach, 
gdzie ciśnienie powąduje pożądany w7zrost tem peratury wrzenia 
wody.

Prace Pasteura m ia ły  olbrzym ie znaczenie dla rozwoju m edy­
cyny, liig ieny  oraz dla w ielu innych  dziedzin życia gospodarczego. 
Zadały one cios ówczesnej naiwniej teo rii samorództwa, k tó ra  nie da­
wała naukowej odpowiedzi na pytanie, w  ja k i sposób może zachodzić 
samorzutne powstawanie organizmów w7 pożywkach.
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Nowoczesną naukową teorię pochodzenia życia opracował ra ­
dziecki uczony, akademik A. Oparin, a prace O. Lepieszyńskiej po­
tw ie rdz iły  prawdziwość tw ierdzeń Engelsa o rozwoju organizmów 
kom ói'kowych z bezkomórkowych i o rozwoju organizmów bezko- 
m órkowych z substancji b ia łkowych.

Przeczytajcie z podręcznika urywek p t. „R o la  nauki rosyjskiej 
w  rozw iązywaniu zagadnienia pochodzenia życia na Z iem i“ , str. 
79 — 83.

P y t a n i a  i z a d a n i a

1. Jakie znaczenie dla kierowania życiem roślin  ma system traw opolny ? 
Jakie jest praktyczne znaczenie tego systemu?

2. Z jak ich  związków składa się organizm żywy? W  ja k im  składzie 
ilościowym  one występują?

3. Dlaczego odkrycie i poznanie w irusów m iało duże znaczenie dla roz­
w o ju  b io logii ?

4. W ymieńcie podstawowe, charakterystyczne cechy żywej protoplazm y.
5. Jakie są podstawowe tw ierdzenia Engelsa w sprawie pochodzenia 

życia na Ziem i ?
6. Opowiedzcie o odkryciach O. Lepieszyńskiej i  wyjaśnijc ie ich znaczenie.
7. N a czym polegają osiągnięcia w zakresie syntetycznego otrzym yw ania 

zw iązków organicznych oraz jak ie  znaczenie m ają te fa k ty  d la rozwiązania 
zagadnienia pochodzenia życia.

Podstawy ewolucjonizmu. P r z y d z i a ł  X  (lipiec)

T e m a t y k a :  Pochodzenie człowieka. Wpływ pracy i życia społecznego na 
rozwój człowieka. Antynaukowość teorii rasistowskich. Znaczenie nauk bio­
logicznych. Nauki biologiczne w Polsce

1 . P o c h o d z e n i e  c z ł o w i e k a .  P r z o d k o w i e  c z ł o w i e k a .  M a ł­
p y  c z ł e k o k s z t a ł t n e .  T r z y  e t a p y  r o z w o j u  c z ł o w i e k a .  W p ł y w  
p r a c y  i  ż y c i a  s p o łe c z n e g o  n a  r o z w ó j  c z ło w ie k a .  A n t y n a ­
u k o w o ś ć  t e o r i i  r a s i s t o w s k i c h

Przeczytajcie z podręcznika rozdział V  p t. „Pochodzenie czło­
w ieka ", str. 162— 184.

Rozdział ten jest bogato ilustrow any. R ysunki dopomogą W am 
do zrozumienia i zapamiętania treści. Zwróćcie uwagę na rysunek 
96, k tó ry  wskazuje, ja k i jest stosunek części twarzowej i  mózgowej 
czaszki zwierząt i człowieka oraz na rysunek 97, przedstawiający 
mózg człowieka współczesnego i  szympansa.
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R ysunki 100. 102, 103 wskazują na inne różnice w  szczegółach 
budowy człowieka i  małp.

W  uzupełnieniu u ryw ka  p t. „A n tynaukow y, reakcy jny sens 
darw in izm u socjalnego ' 1 (str. 183— 184) chcemy dodać k ilk a  uwag 
na tem at antynaukowości teo rii rasistowskich.

Term in  „ras izm " powstał w  X X  wieku. Pojęcia stanowiące 
treść rasizmu ukszta łtow ały się bardzo dawno. Świadczy o ty m  po­
wstanie kast w  Ind iach. Is tn ie ją  tam  cztery kasty: . Do najwyższej 
kasty  należą kapłani, do drugiej — wojownicy, do trzeciej — kupcy 
i  rzemieślnicy, a do najniższej należą pariasi — pro le taria t. K a s ty  
stanowią zamknięte grupy społeczne. Członkowie poszczególnych 
kast nie ty lk o  nie łączą się ze sobą i  nie mieszkają, lecz nawet roz­
mowna lub  dotknięcie „niższej kast owo" osoby uważane jest za prze­
stępstwo.

Rasiści niemieccy tw ie rdz ili, że najwyższym i zaletam i wśród 
odm iany bia łe j odznacza się człowiek rasy germańskiej (nordyckie j): 
b londyn o niebieskich oczach i  podłużnym  kształcie głowy. Ludzie 
b ia li nie należący do rasy germańskiej są dużo m niej wartościowi. 
W śród „ko lorow ych ras" — najwyżej m iała stać „rasa żó łta ", cho­
ciaż mało dała ku ltu rze, najniżej — „rasa czarna".-

P rzy tak ich  założeniach rasiści niemieccy w  okresie panoszenia 
się h itle ryzm u us ta lili skrajnie szowinistyczne m etody postępowania. 
W edług nich przede wszystkim  Germanie — pow inn i być panami 
świata. „P raw em  jest to , co A iy jc z y k  uzna za praw o" — pisał osła­
w iony ideolog h itle ryzm u — Rosenberg. G łosił on hasło wytęp ie­
n ia „bezwartościowych" Polaków, Czechów i Żydów.

Faszyści niemieccy nie b y li zgodni w  poglądach. Is tn ia ły  tam  
dwa k ie runk i rasizmu: nordyck i i  germański. Rasiści z k ie runku 
nordyckiego g lo ry fikow a li ty p y  nordyckie z północy E uropy (wspom­
nianych już blondynów niebieskookich), a rasiści z k ie runku  ger­
mańskiego stara li się złagodzić poglądy tam tych, gdyż w ielu przywód­
ców hitlerow skich nie m iało cech nordyków.

Ideologia rasizmu ma podłoże polityczne. Powstała w  ty m  celu, 
aby w  sposób „n a u ko w y" dowieść konieczności podbojów im peria­
listycznych i  uzasadnić w yzysk człowieka przez człowieka.

Przykładem  hołdowania teo rii rasizmu w Stanach Zjednoczo­
nych A . P. jes t stosunek do M urzynów.

I
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Rasizm nie ma nic wspólnego z nauką, jest dok tryną  antynau- 
kową, spreparowaną na użytek faszyzmu. Rzekome ,,dowody “  
wyższości jednych ras nad innym i nie znajdu ją  oparcia w  nauce 
i  nie w y trzym u ją  k ry ty k i.

2. Z n a c z e n i e  ś w i a t o p o g l ą d o w e ,  s p o łe c z n e  i  g o s p o d a r ­
cze n a u k  b i o l o g i c z n y c h .  N a u k i  b i o l o g i c z n e  w  P o l s c e

B iologia jest nauką o życiu (bios, z greckiego, oznacza — życie. 
Nazwę tę wprowadził J. Lam arck). Jakie znaczenie może mieć 
nauka o życiu? Zadaniem nauki b io log ii jest poznawanie is to ty  
życia, powstawania życia, badanie jego przejawów występujących 
na Z iem i: organizmów roślinnych i  zwierzęcych. N a podstawie fa k ­
tów  i zjaw isk nauki biologiczne ustalają prawa rządzące żyw ym i 
organizmami. Zanim  założenia uczonych staną się prawami, podle­
gają one w ie lokrotnem u sprawdzeniu.

N ie zawsze rozwój nauk biologicznych b y ł korzystny dla panują­
cego ustro ju . Świadczy o ty m  stosunek klasy panującej do rozwoju 
nauk przyrodniczych w  us tro ju  feudalnym  i kap ita lis tycznym . 
W  średniowieczu rozwój nauk biologicznych, k tó re  obala ły nienau­
kową teorię powstania św iata na drodze cudu oraz teorię o niezmien­
ności is to t żyjących, o powstaniu człowieka z g liny , a kob ie ty  z żebra 
mężczyzny itd . — b y ł nie na rękę duchowieństwu i  feudałom, k tó rzy  
uważali religię za doskonały instrum ent do utrzym ania  ludu w  ciem­
nocie i  poddaństwie. W  ustro ju  kap ita lis tycznym  silny rozwój p ro ­
d u kc ji w yw oła ł potrzebę rozwoju różnych dziedzin wiedzy. Roz­
wój nauk biologicznych na szerszą skalę rozpoczyna się w  X V I I I  w ie­
ku . Burżuazja chciała wyciągnąć z rozwoju b io log ii korzyści przede 
wszystkim  praktyczne, doskonaląc np. hodowlę roślin i  zw ierząt; 
hamowała natom iast rozwój teo rii o znaczeniu światopoglądowym. 
T ak by ło  z D arw ina teorią  ewolucji, k tó re j przeciwstawiono genetykę 
formalną. Dopiero m łoda nauka radziecka p o tra fiła  pokazać św iatu, 
że genetyka form alna powstała w  celu obalenia nauk i Darw ina. 
W  kra jach  socjalistycznych odrzucono genetykę form alną, a dar­
w in izm , oczyszczony z n iektórych naleciałości burżuazyjnych, stał 
się nauką twórczą.

Zdobycze b io log ii zostały zastosowane w  ro ln ic tw ie , ogrodnic­
tw ie , leśnictwie — w hodowli zwierząt i  roślin. Powstała nowa nauka, 
k tó ra  nazywa się agrobiologią. Burżuazja również korzysta ła  ze zdo­
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byczy biologii, rozwijając naukę zwaną agronomią. Jaka jest róż­
nica pomiędzy burżuazyjną agronomią a agrobiologią radziecką? 
Różnica tkwi głównie w społecznym znaczeniu agrobiologii oraz 
w udziale mas ludowych w jej rozwoju. Cele agrobiologii są inne niż 
dawnych nauk rolniczych, które służyły obszarnikom. Chcemy 
przypomnieć dwa fakty z przeszłości (a można ich wyliczyć wiele). 
Gdy Burbank („amerykański Miczurin“ , jak go nazywano) wyho­
dował przez skrzyżowanie wiele roślin pożytecznych dla człowieka, 
a wśród nich odmianę kaktusa, którego owoce mogły wyżywić jedną 
rodzinę w ciągu roku, kapitaliści wykupili od Burbanka patent na 
hodowlę tej rośliny i nie ujawnili go. Po śmierci Burbanka w Stanach 
Zjednoczonych A. P. nikt nie uprawna ani kaktusów’ jadalnych, ani 
innych pożytecznych roślin, które Burbank wyhodowrał i pokazał 
kiedyś społeczeństwm amerykańskiemu na wystawie, wywołując 
podziw oraz zyskując sław’ę. Osiągnięcia Burbanka przepadły.

Dlaczego tak się stało? Uprawa nowych, tanich roślin jadal­
nych godziłaby w interesy kapitalistów.

Inaczej jest w kraju socjalizmu. W  Związku Radzieckim prace 
Miczurina uzyskały szeroki rozgłos i stały się zdobyczą wszystkich 
ludzi. Dzięki osiągnięciu Miczurina i jego współpracowników w ZSRR 
rośliny południowe owocują na północy, a rośliny chłodnego i wilgot­
nego klimatu uprawiane są na obszarach suchych i ciepłych.

Oto drugi przykład: W  X IX  w. stało się sławme w Anglii 
wyrażenie „owce pożerają ludzi“ . Czy to możliwe? Rozwój hodowli 
owiec w Anglii szedł w parze z rozwojem przemysłu tkackiego, wełna 
była droga, hodowla owiec dawała duże zyski.

Rozwijająca się w Anglii nauka rolnicza opracowywała nowe 
metody hodowli, dzięki którym uzyskano nowe, zyskowne rasy. 
Obszarnicy i kapitaliści, w pogoni za zyskiem, wykupywali prawie 
wszystkie drobne gospodarstwa farmerów, zamieniając je w past­
wiska dla owiec, a wełnę i tkaniny sprzedawali po wysokich cenach. 
W  rezultacie biedni farmerzy umierali z głodu — gdyż „pożarły 
ich owce“ , jak wówczas mówiono.

Podany przykład wskazuje, że nauka burżuazyjna w zakresie 
rolnictwa była na usługach burżuazji, opracowywała ona zasady 
hodowli owiec, wełnoznawstwo i tkactwo dla obszarników i przemy­
słowców, nie zwracając uwagi na dolę wolnych wieśniaków. Marks 
wskazał na jeden z faktów, jak pewna księżna w celu urządzę-
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n ia  hodowli owiec przywłaszczyła sobie przeszło 300 tysięcy hekta­
rów  ziemi, stanowiącej własność chłopską, i  usunęła z n ie j 15 tysięcy 
ludności w iejskiej.

W  państwie socjalistycznym  dzieje się inaczej. N auka agro­
b io log ii ma nie ty lk o  znaczenie dla budowania naukowego poglądu 
na św iat, lecz również znaczenie gospodarcze i  społeczne, gdyż służy 
potrzebom klasy robotniczej i  chłopskiej.

W  ZSRR biologowie, a wśród nich agrobiologowie pracują pla­
nowo dla dobra wszystkich ludzi pracy.

N a u k i  b i o l o g i c z n e  w  Po ls ce .  W iadomości o placówkach 
badawczych z zakresu b io log ii w  Polsce.

Rozwój nauk biologicznych w  Polsce dokonywał się głównie 
w  ostatnich dwu stuleciach. H is to ria  rozwoju nauk biologicznych 
w  Polsce nie została jeszcze opracowana. Polska Akadem ia N auk 
podejmuje już tę pracę. Specjaliści opracowują h istoryczny rys dz ia ła l­
ności w yb itnych  biologów polskich.

W  przydziale V I I  (kwiecień) w ym ieniliśm y w yb itnych  darw i­
n istów  polskich: J. Nusbauma-Hilarowicza, B . Dybowskiego,
E . Strasburgera, J. Rostafińskiego. Po łożyli oni również w ie lkie za­
sługi w  dziedzinie innych  gałęzi nauk biologicznych. W spom nim y 
tu  ty lk o  o na jw yb itn ie jszych uczonych polskich.

S t a n i s ł a w  S t a s z i c  (1755— 1826) — pisarz, mąż stanu, w ie lk i 
wychowawca narodu. S tudia przyrodnicze odbyw ał w  L ipsku, 
Getyndze i  Paryżu. Badał bogactwa mineralne K a rpa t, pracami 
swoim i położył podw aliny pod polskie górnictwo. W śród licznych 
prac autorskich Staszica należy wym ienić m iędzy innym i doskonały 
przekład dziel ewolucjon isty francuskiego Buffona (E pok i na tu ry).

J ę d r z e j  Ś n i a d e c k i  (1768— 1858) — znakom ity przyrodn ik, che­
m ik  i  filozo f, profesor chemii na Uniwersytecie W ileńskim . Z b io lo­
gicznego p u n k tu  w idzenia najbardzie j interesująca jest jego praca 
p t. Teoria jestestw organicznych, w  k tó re j znajduje się wiele śm iałych 
m yśli. Poglądy J. Śniadeckiego o życiu i  m aterii są prawie nowo­
czesne.

W  X V I I I  w. na jw yb itn ie jszym  botanikiem  polskim  b y ł ks. K rz y ­
szto f K lu k ,  k tó ry  przebywając na zapadłej p row inc ji na Podlasiu 
zdobył przez samouctwo dużą wiedzę w  zakresie nauk p rzyrodn i­
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czych. W yda ł on 3 tom ową pracę o roślinach pożytecznych (1777—79), 
stanowiącą wówczas cenny podręcznik dla ogrodnictwa, lecznictwa 
i  ro ln ic tw a ; napisał Botanikę dla szkól narodowych (1785) oraz Dykcjo- 
nariusz roś linny  w  3 tomach (1786—68),

W  w ieku X I X  uczeni s tw ie rdz ili z jaw isko płciowości u  roślin  
niższych — głębsze wyjaśnienie tego zagadnienia podał w  swojej 
p racy Polak M ichał Leszczyc-Sumiński, k tó ry  hodując paprocie 
z zarodników o trzym ał przedrośła, opisał plemnie i  rodnie oraz prze­
n ikan ie  p lem ników  do rodn i (1848). Odkrycie i  opisanie sposobu 
rozmnażania się paproci by ło  Więc dziełem polskiego uczonego.

W śród szeregu w yb itn ych  uczonych polskich zdobył sobie świa­
tową sławę Leon Pieńkowski (1822— 1887). G łównym  przedmiotem 
jego badań b y ły  p ierw otn iaki. B y ł on pionierem nauki o komórce, 
tw ie rdz ił, że w  protoplazm ie zachodzą wszystkie zjaw iska życia. 
Cieńkowski pracował przeważnie poza granicam i k ra ju , w  R osji 
i  Niemczech.

W  ty m  samym m niej więcej czasie Leon M archlewski przepro­
w adz ił doniosłe badania składu chemicznego ch lo ro filu  i  barw ników  
roślinnych, znajdujących się w  liściach.

W y b itn i profesorowie uniw ersytetów  w  K rakow ie  i  Lwow ie 
oraz Szkoły Rolniczej w  Dublanach: E m il Godlewski (1847— 1930), 
Józef R ostafiński (1850— 1928), M arian Raciborski (1863— 1917) 
i  in n i w p ływ a li na duże ożywienie się ruchu naukowego w  Polsce 
kształcąc w ie lu uczniów.

Z Krakowskiego Towarzystwa Naukowego powstała w  1873 r. 
Polska Akadem ia Um iejętności, placówka naukowa, k tó ra  przetrwała 
do naszych czasów i  weszła obecnie w  skład Polskiej Akadem ii Nauk.

Dzieło E m ila  Godlewskiego M y ś li przewodnie fiz jo log ii roślin  
w  2  tom ach by ło  owocem czterdziestoletniej pracy naukowej i  ma 
sławę w  lite ra tu rze  światowej.

Prace M ariana Raciborskiego są cennym przyczynkiem  w w ielu 
dziedzinach botan ik i, szczególnie zaś zasłużył się on w  badaniach 
roślinności podzwrotn ikowej będąc dyrektorem  ogrodu botanicz­
nego na Jawie.

Zjaw isko m ykoryzy, ja k  wspominaliśmy w  kursie nauczania 
bo tan ik i (patrz Poradnik dla nauczycieli. D rug i rok  nauki. Zeszyt I ,  
str. 311), odk ry ł Polak F r. Kam iński.
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Ta k ró tka  wzmian k a o rozwoju nauk biologicznych w  Polsce 
ma na celu wykazanie, że Polacy znacznie przyczyn ili się do rozwoju 
nauk i światowej m im o braku opieki i  pomocy, jaka  im  by ła  potrzebna 
ze s trony Państwa.

W  Polsce Ludowej rozwój zaznaczył się we wszystkich dziedzi­
nach nauki. Rozbudowa placówek naukowo-badawczych jest w y ­
nik iem  p o lity k i rządu Polski Ludowej, k tó ry  rozumiejąc potrzebę 
nauki otacza ją  wszechstronną opieką, jak ie j dotąd jeszcze nie za­
znała. Przebudowa istn ie jących placówek i  rozbudowa nowych 
polega na słusznej zasadzie, k tó ra  obowiązuje w  państwach socjali­
stycznych — na ścisłym powiązaniu nauki teoretycznej z p rak tyką , 
z życiem gospodarczym kra ju . Powstały nowe uniwersytety, wyższe 
szkoły techniczne, akademie lekarskie, wyższe szkoły rolnicze i  in ­
s ty tu ty  naukowe. P rzy wyższych uczelniach powstają nowe ka tedry 
i  zakłady naukowe.

W  1952 r. Polska Akadem ia N auk rozpoczęła działalność w  służ­
bie narodu budującego socjalizm. Pierwszym prezesem P A N  jest 
sławny uczony — biolog Jan Dembowski, profesor U n iw ersyte tu  Łódz­
kiego i  dyrek to r In s ty tu tu  B io log ii Doświadczalnej im . M. Nenckie­
g o 1).

Akadem ia ma cztery w ydz ia ły : nauk społecznych; nauk b io lo­
gicznych; nauk m atem atyczno-fizycznych i  chemicznych; geologo- 
-geograficznych i  nauk technicznych.

W śród członków w ydzia łu  nauk biologicznych i  innych pokrew­
nych zna jdu ją  się prof. W . Szafer, B. H ryn iew iecki, T . Bassalik, 
L . H irszfe ld  (zmarł dnia 7 I I I  1954 r. we W rocław iu), K . Petrusewicz, 
R . Kozłowski, St. Ku lczyński, T. Jaczewski, T . Marchlewski i  w ielu 
innych  w yb itnych  biologów polskich.

Akadem ia czynnie współdziała w  realizacji P lanu 6 -letniego 
i  w  opracowaniu dalszych planów gospodarczych. Jest to  dowodem 
związku nauki teoretycznej z p rak tyką . Akadem ia p lanuje badania 
naukowe nie ty lk o  w łasnych in s ty tu c ji, lecz i  pomocniczych placówek 
naukowych w  całym  k ra ju . Akadem ia u trzym uje  ko n ta k t i  współ­
pracuje z naukow ym i in s ty tu c ja m i innych kra jów , a przede wszyst­
k im  korzysta z bogatego doświadczenia Akadem ii N auk Związku
________________i_________________________________________

x) M . Nencki (1874—1901) — Polak, pro f. U n iw . w  Bem ie i  k ie r. In s ty tu tu  
M edycyny Doświadczalnej w  Petersburgu. Należał do szkoły Pawłowa.
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Radzieckiego. W pięknym, budującym się w Warszawie Pałacu 
Kultury i Nauki, wspaniałym darze bratniego narodu, Akademia 
znajdzie godną siedzibę.

W srod licznych placówek naukowo-badawczych w ym ien im y 
placów ki o charakterze rolniczym , k tó rych  prace koordynu je  Cen­
tra ln y  In s ty tu t Rolniczy, powołany w  r. 1951:

In s ty tu t  Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa prowadzi 
prace badawcze w zakresie metod uprawy roli, użyźniania gleby, 
nawożenia, pielęgnowania roślin itp. Ponadto opracowuje wytyczne 
do racjonalnego zmianowania i płodozmianów. Dział Doświadczal­
nictwa Masowego IUNG  prowadzi doświadczenia w PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych, gospodarstwach indywidualnych, szko­
łach rolniczych, kołach miczurinowskich i innych.

In s ty tu t  Hodowli i A k lim atyzac ji  Roślin opracowuje 
metody hodowli roślin uprawnych, pracuje nad ulepszaniem i hodo­
waniem nowych odmian roślin, przede wszystkim zbóż, roślin pa­
stewnych i przemysłowych, oraz nad zagadnieniem aklimatyzowania 
nowych roślin, dotychczas nie uprawianych w Polsce. Zajmuje się 
również całokształtem prac badawczych nad burakiem cukrowym.

In s ty tu t  M elioracji i Użytków  Zielonych prowadzi 
prace badawcze w zakresie podniesienia wydajności gruntów upraw­
nych oraz łąk i pastwisk przez regulację stosunków wodnych, racjo­
nalną uprawę, pielęgnację itp. Prowadzi również prace nad wykorzy­
staniem wód do celów gospodarczych, opracowuje metody ochrony 
gleb przed wypłukaniem przez wodę (przed erozją). Prowadzi ba­
dania w zakresie inwestycji melioracyjnych.

In s ty tu t  Zootechniki (Kraków) pracuje nad sposobami 
zwiększenia produkcji zwierzęcej, tj. mięsa, mleka, wełny, jaj itd., 
oraz nad powiększeniem i ulepszeniem stanu pogłowia zwierząt 
gospodarskich, a także nad wyhodowaniem nowych ras zwierząt 
gospodarskich. Instytut ustala rejony chowu poszczególnych ras 
zwierząt gospodarskich; zajmuje się zagadnieniami związanymi 
z zapewnieniem bazy paszowej.

In s ty tu t  Mechanizacji i E lek try f ika c ji  Rolnictwa  
pracuje nad projektami nowych maszyn i narzędzi rolniczych oraz nad 
rozwojem mechanizacji i elektryfikacji rolnictwa. Opracowuje i ustala
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typy maszyn i narzędzi rolniczych, najwłaściwszych w naszych wa­
runkach, bada normy zużycia materiałów pędnych, prowadzi badania* 
z zakresu elektryfikacji rolnictwa.

In s ty tu t  Ekonomiki Rolnej zajmuje się zagadnieniami 
struktury społecznej wsi, pracami z dziedziny organizacji PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych i POM-ów, planowaniem i organizacją 
pracy, podziałem dochodu w spółdzielniach produkcyjnych; opraco­
wuje metody współpracy POM-ów ze spółdzielniami produkcyj­
nymi itp.

In s ty tu t  Ochrony Roślin opracowuje najskuteczniejsze 
metody ochrony przed szkodnikami i chorobami wszystkich roślin 
uprawnych w drodze mechanicznej, . chemicznej, agrotechnicznej 
i biologicznej, a także prowadzi prace nad sposobami podniesienia 
zdrowotności roślin uprawnych.

In s ty tu t  Sadownictwa (Skierniewice) pracuje nad sposo­
bami zwiększenia powierzchni naszych sadów. Opracowuje metody 
podniesienia produkcyjności drzew i krzewów owocowych. Pro­
wadzi prace nad ustaleniem rejonizacji odmian drzew owocowych 
i nad sposobem racjonalnego przechowywania i transportowania 
owoców. Zajmuje się również sposobami zwalczania szkodników 
i chorób drzew owocowych.

Państwowy In s ty tu t  W eterynary jny  (Puławy) zajmuje się 
opracowaniem środków i sposobów skutecznej walki z chorobami 
zwierząt oraz zapewnieniem higieny i podniesieniem zdrowotności 
zwierząt gospodarskich.

In s ty tu t  Rybactwa Śródlądowego (Olsztyn—Kortowo) 
dąży do zwiększenia produkcji ryb w kraju przez ustalenie najlep­
szych metod wykorzystania rzek, stawów i jezior, przez racjonalne 
zarybianie, odłowy, dobór gatunków ryb, walkę z ich chorobami itp.

Wszystkie prawie wyższe uczelnie mają przy wydziałach biologii 
lub wydziałach rolniczych zakłady doświadczalne, spośród których 
ważną rolę odgrywają zakłady zootechniczne. Zadaniem tych 
zakładów jest praca nad wyhodowaniem odpowiednich ras zwierząt 
gospodarczych, ich odpowiednim wychowem i pielęgnacją.

Podobne cele mają Instytut Zootechniczny w Krakowie i Zakład 
Ogólnej Hodowli Zwierząt w Poznaniu. Są to placówki naukowe,

198



ściśle związane z życiem gospodarczym kraju — z hodowlą zwierząt 
domowych i futerkowych.

In s ty tu t  Biologii Doświadczalnej im. M. Nenckiego 
w Łodzi ma być przeniesiony do Warszawy, gdzie buduje się odpo­
wiedni gmach. Obecnie prowadzone są tam prace z dziedziny bio­
logii, fizjologii pawłowowskiej, chemii fizjologicznej i elektrofizjo­
logii. 1

In s ty tu t  Zoologii jest już w trakcie daleko posuniętej or­
ganizacji. W  skład jego wchodzą muzea zoologiczne i przyrodnicze 
w Warszawie, Łodzi i Poznaniu.

Analogiczne instytuty pracują lub tworzą się w innych ośrod­
kach nauki, np. przy Uniwersytecie Warszawskim i Wrocławskim 
pracują już Instytuty Zoologii i Antropologii.

Morski In s ty tu t  Rybacki w Gdyni zajmuje się badaniem 
flory i fauny morskiej, bada przyczyny i skutki zmiany środowiska 
morskiego, które powodują zmiany wędrówek ryb. Ustala prognozy 
rybackie dla połowów, organizuje kursy dla szyprów kutrów daleko­
morskich.

Zakład D endrologii i  Pomologii P A N  w  K ó rn ik u  jest jedyną p la ­
cówką tego rodzaju w  Europie. Rozległe A r b o r e u m  K ó r n i c k i e  
(rodzaj parku z najróżnorodniejszym i gatunkam i drzew i  krzewów) 
na 41 ha zostanie w  najbliższym  czasie znacznie powiększone przez 
wysadzenie w ielu odmian i gatunków roślin  drzewiastych, o trzym a­
nych w  ostatnich latach z m iędzynarodowej w ym iany nasion.

Arboreum ma charakter mieszanego lasu o nadzwyczajnej różno­
rodności gatunków drzew i krzewów, obszary zadrzewione poprzedzie­
lane są łąkami o nielicznych kępach drzewnych. W  parku rosną setki 
rodzajów drzew i krzewów, pochodzących bądź z miejscowej flory, 
bądź są to gatunki europejskie w Polsce nie spotykane oraz gatunki 
azjatyckie i amerykańskie.

W Kórniku prowadzone są badania nad poszukiwaniem eko­
typów, tj. form roślin najlepiej przystosowanych do warunków życia 
w danym środowisku dla potrzeb hodowli selekcyjnej. Np. zapo­
trzebowanie na drzewo jesionowe jest coraz większe w Polsce, ważne 
więc jest znalezienie form jesionu o małych wymaganiach glebowych 
i  objęcie go selekcją. Podobnie prowadzone są badania dla osiki
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i czereśni. Ponadto prowadzi się badania nad zmiennością topoli 
w celu otrzymania osobników charakteryzujących się odpowiednimi 
cechami drewna nadającego się do produkcji.

Dużo pracy poświęcono hodowli orzecha. Krzyżowano orzech 
włoski z orzechami wschodnio-azjatyckimi. Celem tych prac jest 
otrzymanie orzecha odpornego na niskie temperatury. Prowadzi się 
hodowle odmian czereśni, wiśni, śhw i moreli w celu wyhodowania 
drzewek odpornych na choroby i niskie temperatury. Zakład pro­
wadzi badania nad wpływem substancji hormonalnych na powięk­
szenie się zdolności rozmnażania, nad sposobem rozmnażania krze­
wów ozdobnych, które dotąd opornie rozmnażają się przez sadzonki, 
oraz nad sposobem postępowania z nasionami drzew dla potrzeb 
szkółkarstwa owocowego i ozdobnego. W związku z tym są prowa­
dzone badania fizjologiczne i biochemiczne.

Badania nad wpływem zalesień śródpolnych (leśnych pasów 
ochronnych) na mikroklimatx), stosunki glebowe, florę i faunę obszaru 
osłoniętego mają poważną bazę, gdyż pasy leśne w Turwi (pod Kór­
nikiem) istnieją już od 120 lat.

In s ty tu t  Ochrony Przyrody w Krakowie jest w stadium 
organizacji. Instytut współpracuje z Radą Ochrony Przyrody (przy 
Ministerstwie Leśnictwa), która obejmuje opieką wszystkie rezerwaty 
i parki narodowe, zajmuje się ochroną gatunkową zwierząt i rośhn. 
Ponadto zadaniem jego jest utrzymanie krajobrazu gospodarczego 
w harmonii z charakterystycznym dla danej krainy krajobrazem 
przyrody. Planowanie krajobrazu jest doniosłym zagadnieniem, 
powinno ono objąć właściwie całą kulę ziemską. Człowiek zdobywa 
nowe, dziewicze terytoria arktyczne, podzwrotnikowe, pustynne, 
bagienne, skalne szczyty górskie, kaniony i rozległe stepy. Jak po­
godzić użytkowanie ich przez człowieka i przeobrażanie przyrody 
z zachowaniem i ochroną przyrody; jak z tego stworzyć harmonijną 
całość — właśnie tego rodzaju zagadnienia stają obecnie przed in­
stytutami ochrony przyrody. Zagadnienia te może rozwiązać 
tylko twórcza nauka i społeczeństwo w ustroju socjalistycznym

ł ) M ik ro k lim a t — to  k lim a t niewielkiego obszaru, in n y  niż k lim a t , o ta ­
czającej całości; w  danym  przypadku będzie to  k lim a t wewnątrz leśnych pasów 
ochronnych.
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P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  H ig ie n y  w  Warszawie opracowuje 
zasady hig ieny społecznej, higieny pracy, m etody w a lk i z chorobami 
zakaźnym i, p rodukuje i  prowadzi nadzór nad wytwórczością szcze­
pionek i  surowic przeciw chorobom zakaźnym. Ostatnio wprowa­
dzono dzia ł w irusologii, w  k tó rym  prowadzi się badania nad choro- 

t  bam i w yw ołanym i przez w irusy i  opracowuje się m etody ich  zwal­
czania.

Zakład W irusolog ii może się poszczycić jednym  z nielicznych 
w  Polsce m ikroskopów elektronowych, k tó ry  powiększa ponad 
30 000 razy.

Szybko wzrastający ro z w ó j,gospodarczy naszego k ra ju  wymaga 
p racy w ielu specjalistów biologów, k tó rzy  zdobywają wiedzę na u n i­
wersytetach lub w  wyższych szkołach gospodarstwa wiejskiego.

Nauczycieli b io log ii przygotow ują państwowe wyższe szkoły 
pedagogiczne, a studia zaoczne um ożliw ia ją zdobywanie kw a lifika c ji 
w  czasie wykonyw ania zawodu.

Rząd Polski Ludowej planuje dalszą rozbudowę istniejących 
placówek badawczo-naukowych i  organizowanie sieci nowych w yż­
szych szkół w  całym  k ra ju .

P y t a n i a  i  z a d a n i a

1. Podajcie uzasadnienie, że teoria Darw ina o pochodzeniu gatunków 
w yjaśn ia  również pochodzenie człowieka.

2. Ja k i jest pogląd F . Engelsa na pochodzenie człowieka?
3. Jakie jest znaczenie odkryć kopalnych szczątków Pithecanthropusa 

i  Sinanthropusa dla wykazania słuszności teo rii Engelsa?
4. Jakie cechy fizyczne organizmu ludzkiego wskazują na jego pokre­

w ieństwo ze zwierzętami, zwłaszcza ze ssakami?
5. Jakie organy u  człowieka nazywam y szczątkowymi? O czym świad­

czą narządy szczątkowe u  człowieka?
6. N a  czym polega podobieństwo i  różnica w  budowie ciała człowieka 

i  m a łpy człekokształtnej ? •
7. Zapoznajcie się z tab licą  — schematem podziału h is to rii Z iem i na ery 

i  okresy.
8. Jakie znaczenie ma nauka b io log ii d la kształtowania naukowego 

poglądu na św iat ?
9. Jakie znaczenie ma nauka b io logii w  życiu gospodarczym i  społecz­

nym ?
10. Co wiecie o polskich biologach, ich życiu i  działalności?
11. Jakie prace wchodzą w  zakres działalności Polskiej A kadem ii Nauk?
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12. W ymieńcie k ilka  in s ty tu tó w  naukowych i określcie zakres ich dzia­
łalności.

U w a g a :  N a  kursie le tn im , w  lipcu , należy przewidzieć powtórzenie
i utrwalenie m ateria łu  z b iologii oraz opracowanie w ybranych zagadnień z me­
to d y k i nauczania b io log ii w  szkole podstawowej.

W y k a z  l e k t u r y  p o m o c n i c z e j

1. E . Asra tian  Pawłów a materializm dialektyczny. „K s iążka  i  W iedza“ . 
Warszawa 1949.

2. J. Dembowski D arw in . PZW S. Warszawa 1949.
3. W . M ichajłow  Teoria ewolucji w świetle materializmu dialektycznego. PZW S. 

Warszawa 1950.
4. A . S p irk in  i  in n i N auka Pawłowa o układach sygnalizacyjnych. PZW S 

(w druku) 1).
5. W . Kom arow  Linneusz. „K s iążka  i  W iedza11. Warszawa 1949 (ty lko  

w  bibliotekach).
6. M . Korczewski N a pograniczu życia i  m aterii nieożywionej. PZW S. W a r­

szawa 1950 (ty lko  w  bibliotekach).
7. J . M yd larsk i D rogi i  bezdroża rozwoju człowieka. PZWS. Warszawa 1951.
8. E . L o th  Człowiek przeszłości. Pol. Tow. Aptropologiczne. 1953.
9. I .  Oparin Współczesne pogłądy na pochodzenie życia. P IW R . Warszawa 

1950.
10. S. Skowron Żywa materia. PZW S (w druku) 2).
11. W . Szafer Epoka lodowa. PZWS. Warszawa 1952.
12. Przyrodnicze podstawy poglądu na świat. W yk ła d y  Wszechnicy Radiowej 

pod red. W ł. M ichajłowa. R IW . Warszawa 1951.
13. J . Domaniewski Benedykt Dybowski. PZW S (w przygotowaniu) 2).
14. R . i  A. Mierzeccy O Jędrzeju Śniadeckim. PZWS (w przygotowaniu) 2).
15. J . Nusbaum Idea ewolucji w biologii. W yd . I I  popr. i uzup. P W R iL . 1953.

1) Książka ukaże się w  sprzedaży w  I I I  lub  I V  kw arta le  bieżącego roku.
2) Książka ukaże się w  sprzedaży w  końcu b r. lub  I  kw arta le  1955 r.
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P IO T R  H A L F  TER

F IZ Y K A

P r z y d z i a ł  VT (marzec)

T e m a t y k a :  Ruch drgający i  falowy

t
W ł a ś c i w o ś c i  s p r ę ż y s t e  c i a ł  s t a ł y c h

W  te j części mechaniki, k tó rą  dotychczas przerabialiście, a w  szcze­
gólności w  statyce, zakładaliśmy, że ciała stałe są sztywne. W  rzeczy­
wistości zaś ciała stałe, k tóre  stanowią części składowe maszyn, mo­
stów  i  innych budowli, nie są sztywne, to  znaczy, że pod działaniem  
s ił zewnętrznych są one zdolne zmieniać swój ksz ta łt geometryczny, 
czy li są o d k s z t k ł c a l n e ;  są zdolne wrócić do postaci p ierwotnej 
z chwilą, gdy s iły  zewnętrzne przestają działać, czyli są s p r ę ż y s t e ;  
ksz ta łt ich  może ulegać stopniowo trw a łe j zmianie, jeżeli s iły  ze­
wnętrzne przekroczą pewną wartość, czyli w  pewnych warunkach sta ją 
się p l a s t y c z n e ;  mogą wreszcie ulec rozerwaniu, złamaniu itp . 
zniszczeniu, jeżeli wartość sił działających na nie przekroczy pewną 
wartość maksymalną, czy li m ają określoną w y t r z y m a ł o ś ć .  Zna jo ­
mość tych  właściwości realnych ciał stałych oraz czynników, od k tó ­
rych  są one zależne, ma duże znaczenie w  nauce i  praktyce.

Doświadczenie opisane w  § 90 (X ) „Sprężystość cia ł stałych. 
Prawo Hooke’a“  możecie wykonać posługując się dynamometrem 
lub  lin ką  gumową, jak ie j używa się do budowy modeli la ta jących. 
Należy użyć lin k i długości 30—60 cm. Oba jej końce związać w pętelki. 
Jeden koniec lin k i zawieszamy na haczyku, do drugiego zaś zacze­
p iam y szalkę (np. wykonaną z tek tu ry ). Jeżeli lin ka  gumowa nie 
w yprostu je  się, to  należy obciążyć szalkę odpowiednim odważnikiem. 
W  linkę w pinam y dwie szp ilk i w  odstępie 20—50 cm. M ierzym y odle­
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głość m iędzy szpilkam i. Długość tę nazywać będziemy pierwotną. 
Dalsze postępowanie opisane jest w  podręczn ikux).

kp
M oduł Younga wyraża się w  (k ilopond na mm2). W yn ika  to

A l  A l
z równości p  =  E  - r —, w  k tó re j stosunek -y— jest liczbą oderwaną,

U)
kG

p  zaś jest napięciem, k tó re  wyraża się ja k  ciśnienie w  1

Należy zaznajomić się z tab licą  5 oraz przytoczonym i dalej w y ­
jaśnieniami. Szczególną uwagę należy zwrócić na wytłumaczenie 
sensu fizycznego, ja k i przypisujem y m odułow i sprężystości E  (patrz 
ostatnie trz y  fragm enty § 90).

Rozwiązanie zadania umieszczonego na końcu § 90 pogłębi 
zrozumienie treści tego paragrafu. Należy na jp ierw  spróbować samo­
dzielnie rozwiązać to  zadanie. W  razie niepowodzenia trzeba uważnie 
przeczytać rozwiązanie i  ponownie postarać się rozwiązać zadanie 
nie posługując się podręcznikiem.

D la  zrozumienia właściwości ciał sta łych i  poznania warunków, 
w  jak ich  spełnia się prawo Hooke’a, bardzo ważne są wyjaśnienia 
podane w  § 91 (X ) „Zakres stosowalności prawa H ooke’a. W y trz y ­
małość na zerwanie". W ykres przedstawiony na rys. 2 2 2  (nieco 
uproszczony w  porównaniu z rzeczywistym) jest obrazem zależności

zm ian względnych przyrostów długości —  (odmierzonych na osi
'o

poziomej) od przyrostów  napięcia Ap (odmierzonych na osi pionowej).
Należy opanować sposób rozwiązania zadania umieszczonego na 

początku § 92 (X ) „Zg inanie i  skręcanie".
Rysunek 226 w  tym że paragrafie przedstawia (w sposób prze­

sadny) zgiętą belkę. W  m yśli rozkładam y belkę na elementy po­
dłużne, zwane „w łó kn a m i". E lem enty te są bardzo cienkie, ułożone 
warstwam i jeden na drugim . W arstwa O — O, zwana obojętną, nie

!) W  § 90 (X) na stronie 273 wydania z r. 1952, zaś na stronie 245 wydania 
z r. 1953 trzeba sprostować błąd drukarski. W  wierszu drugim poniżej wzoru (3)

wydrukowano: „zamiast współczynnika proporcjonalności w postaci -  . . . “ , 

powinno być „zamiast współczynnika proporcjonalności w postaci -  . . .
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zmienia podczas odkształcania swej długości, ulega ty lk o  skrzy­
wieniu.

Czytając § 93 (X ) „Sprężystość cieczy i  gazów" należy pamiętać, 
że zmianę k s z t a ł t u  cieczy i  gazów można spowodować stosując do­
wolnie małe ciśnienie, jeżeli odkształcamy je  powoli. T y lko  p rzy 
szybkich zmianach położenia części ciał ciekłych i  gazowych napo ty­
kam y opór. Jeżeli ograniczamy się do zm ian powolnych, to  możemy 
uważać, że ciecze i  gazy nie w ykazu ją  sprężystości postaci. Inaczej 
mówiąc, ciecze i  gazy zachowują każdy kszta łt, ja k i im  nadam y 
w  ten lub in n y  sposób, nie są zdolne wracać do ksz ta łtu  pierwotnego.

N atom iast wszelka próba zm iany o b j ę t o ś c i  cieczy i  gazów napo­
ty k a  opór odpowiedni do stosowanego ciśnienia. Po przerwaniu dzia­
łan ia sił zewnętrznych na ciecze lub gazy, wracają one do p ierwotnej 
objętości. D latego m ówim y, że ciecze i  gazy m ają sprężystość obję­
tości.

Po opanowaniu treści § 90—93 rozwiążcie zadania n r 1 , 2 i  3 
umieszczone w  końcu podręcznika (do rozdziału I X  „R u ch  drgający 

i  fa lo w y").

R u c h  d r g a j ą c y  p r o s t y  a lb o  h a r m o n i c z n y

W śród różnych ruchów zachodzących w  przyrodzie i  w  technice 
w yją tkow ą rolę odgrywają ruchy powtarzające się. P rzy jrzy jc ie  się 
np. ruchow i ig ły  w  maszynie do szycia. Jeżeli ko ło napędowe maszyny 
obraca się m iarowo, jednostajnie, to  ła tw o stwierdzicie, że po up ływ ie  
równych odstępów czasu koniec ig ły  wraca do tego samego poło­
żenia, k tó re  zajm ował w  chw ili rozpoczęcia obserwacji. R uchy ta ­
kiego rodzaju nazywam y drgającym i. Przyglądajcie się uważnie temu, 
co się dzieje w  W aszym otoczeniu, ruchom własnych* rąk  podczas 
wykonyw ania różnych „ro b o te k ". Stwierdzicie, że ruchy, w  k to iy c h  
położenie ciał powtarza się o k r e s o w o  (to znaczy po up ływ ie tego 
samego czasu), występują bardzo często. Odstępy czasu, po upływ ie 
k tó rych  ciało wraca do tego samego położenia względem innego ciała, 
mogą być nieraz bardzo długie, np. w  przypadku ruchu Z iem i wzglę­
dem Słońca albo Księżyca względem Ziemi.

W  technice ruch drgający jest stosowany w  w ie lu maszynach 
i  mechanizmach. D latego też przyw iązujem y dużą wagę do poznania 
przyna jm nie j podstawowych praw  rządzących przebiegiem tego 

zjawiska.
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Powtórzcie doświadczenie opisane w  § 94 (X ) „R u ch  drgający . 
Możecie użyć do tego doświadczenia lin k i gumowej lub wąskiej taśm y 
gumowej uwiązując na końcu jak iś odpowiednio dobrany przedm iot 
(np. woreczek z piaskiem ; ilość piasku można dowolnie zmieniać 
i  obserwować wówczas zm iany spowodowane przez to  w  ruchu  d rg a ­
jącym ).

W  § 95 (X ) „R u ch  harm oniczny a ruch po okręgu" zwróćcie 
uwagę na to , że ruchy te są ściśle ze sobą związane, gdyż oba są perio­
dyczne, czyli okresowe. Jeżeli idzie o ruch harm oniczny, to  jest to  
bezpośrednio widoczne. W  ruchu zaś jednosta jnym  po okręgu perio- 
dyczność (okresowość) wyraża się w  regularnym  powtarzaniu się 
obiegów po ty m  samym torze. W  § 96 (X ) „Przyspieszenie w  ruchu 
harm onicznym " najistotnie jsze jest wyprowadzenie i  zapamiętanie

4ji2 _ . . . .
wzoru (9), m ianowicie ah =  x, gdzie okres obiegu T  jest w ie l­

kością niezmienną, 4^ 2  również wyraża się liczbą stałą. Z tego w yn ika , 
że ah zależy ty lk o  od wartości odchylenia, dokładn ie j: jest wprost 
proporcjonalne do odchylenia. Jest to  cecha charakterystyczna ruchu 
harmonicznego.

W a h a d ł o  m a t e m a t y c z n e

Czytając § 97 (X ) „W ahadło m atem atyczne" trzeba sobie p rzy ­
pomnieć z m atem atyki, że nieraz dogodniej jest wyrażać wartość 
ką ta  nie w  stopniach, m inutach i  sekundach, lecz w  radianach. Jeśli 
Z w ierzchołka danego ką ta  zakreślimy lu k  dowolnym  promieniem, 
to  liczba wyrażająca stosunek długości lu ku  do długości prom ienia, 
k tó ry m  ten lu k  został zakreślony, jest m iarą danego kąta. Jest to  
liczba oderwana'. Okazuje się, że liczby wyrażające małe k ą ty  w  rad ia­
nach są prawie równe sinusom tych  kątów . Na przyk ład  k ą t 4° w y ­
raża się w  radianach liczbą 0,0698, a sin 4° też równa się 0,0698, dla 
ką ta  8 ° wartość w  radianach wynosi 0,1396, a sin 8 ° =  0,1392. Dlatego 
właśnie odchylając wahadło o bardzo m ały ką t (k ilka  stopni) możemy 
— wyrażając ten  k ą t w  radianach — pisać sin a a, czyli sin oc p ra ­
wie rów ny a.

Doświadczenie opisane w  § 97 należy przeprowadzić samodzielnie. 
W  ty m  celu trzeba sporządzić trz y  wahadła o długości 1 0 0  cm, 50 cm 
i  25 cm, zawieszając na niciach niew ielkie przedm ioty (najlepiej k u l­
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k i). Mogą to  być zresztą kam yczki. Długość wahadła m ierzy się od 
punk tu  zawieszenia do środka ciężkości ciała (w przybliżeniu). Z każ­
dym  wahadłem należy powtórzyć doświadczenie 3—4 razy. O trzy ­
mane w yn ik i wykażą zależność okresu wahadła od jego długości.

W  § 98 (X ) „W yznaczanie przyspieszenia ziemskiego za pomocą 
wahadła”  omówiona została zasada wyznaczania przyspieszenia ziem­
skiego za pomocą wahadła. Posługując się wahadłam i zbudowanym i 
w  sposób zapewniający możliw ie małe s tra ty  energii pracownicy nau­
kow i stw ierdzili, że przyspieszenia ziemskie w  różnych punktach 
powierzchni Z iem i są różne. Zależą one od gęstości (masy właściwej) 
skorupy ziemskiej, zwłaszcza zaś od obecności w  n iej większych po­
k ładów  tak ich  lub  innych kopalin. Opierając się na danych uzyska­
nych w  drodze tego rodzaju pom iarów oraz na w ynikach badań pola 
magnetycznego ziemskiego uczeni radzieccy u s ta lili np. granice za­
legania w  skorupie ziemskiej pokładów ru d y  żelaznej (w rejonie 
Kurska), pokładów węgla kamiennego we wschodniej części Zagłębia 

Donieckiego i  in .

R e z o n a n s  m e c h a n i c z n y

Zjaw isko rezonansu mechanicznego opisane w  § 99 (X ) „R ezo­
nans mechaniczny”  jest wyzyskane w  technice. N a ty m  zjaw isku 
oparte jest np. działanie m iern ika częstotliwości prądu elektrycznego, 
zwanego inaczej częstościomierzem języczkowym. G łów nym i czę­
ściami składowym i tego m iernika jest kilkanaście blaszek sprężystych, 
ta k  zwanych, języczków, przymocowanych do żelaznego pręta, oraz 
elektromagnes. Języczki m ają różne długości i  masy, toteż okresy 
ich drgań są różne. Najczęściej są wykonywane tak , że częstotliwość 
ich  drgań wynosi od 45 do 55 cyk li. Uzwojenie elektromagnesu p rzy ­
łącza się do sieci prądu zmiennego. W  otoczeniu elektromagnesu 
powstaje zmienne pole magnetyczne. Zm iany zachodzące w  polu 
magnetycznym odbywają się z częstotliwością zm ian prądu. Zmienne 
pole magnetyczne wyw iera działanie na języczki, k tó re  wskutek tego 
zostają wprawione w  drgania. Ten języczek, którego częstotliwość 
drgań własnych jest taka  sama, ja k  częstotliwość zmian pola magne­
tycznego, drga na js iln ie j (występuje zjawisko rezonansu). D rgania 
innych  języczków są znikome. Na skali przyrządu odczytu jem y liczbę 
drgań na sak. dowiadując się, jaka  jest częstotliwość prądu zmiennego.
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Drgania wzbudzone w  jakie jś części ośrodka w yw ołu ją  jakieś jego 
odkształcenie. Pomiędzy poszczególnymi częściami każdego ośrodka 
is tn ie ją  tak ie  lub inne więzy, każda cząstka ośrodka wyw iera działanie 
na sąsiednie. Wobec tego odkształcenie wywołane w  jednym  miejscu 
ciała stałego, ciekłego lub gazowego zostaje przekazane coraz dalej 
położonym  jego częściom. To zjaw isko rozchodzenia się drgań od 
cząstki do cząstki nosi nazwę fa l i .

Powtórzcie doświadczenie opisane w  § 100 (X ) „Powstawanie 
i  rozchodzenie się fa l; fa la  poprzeczna". Dobrze nadają się do tego 
sznury używane do wieszania bie lizny. W ystarczy sznur długości 
3—4 m etrów  ułożyć na podłodze wzdłuż l in i i  prostej, a następnie 
szybkim  ruchem szarpnąć jeden jego koniec w  k ie runku  pionowym  
do góry.

Czytając § 101 (X ) „D ługość fa l i"  (w wydaniach dawniejszych — 
„P a la  poprzeczna (c. d.); długość fa li" )  uważnie przyglądajcie się 
rysunkow i 243. W  § 1 0 1  podany jest związek pomiędzy częstością 
drgań v (greckie n i)  a okresem T. Jeżeli częstość drgań ciała wyraża się 
liczbą v, to  znaczy, że w  ciągu jednej sekundy ciało wykonuje v drgań. 
Wobec tego jedno drganie w ykonuje w  czasie v razy krótszym , czyli 

1  sek-
w  czasie -------  A le czas trw an ia  jednego drgania nazywamy okre-

v
sem (T ). Stąd w yn ika , że

1

T  =  -
v

W  § 1 0 2  (X ) „F a le  podłużne" należy zwrócić szczególną uwagę 
na fragm ent końcowy. Bardzo ważne jest zrozumienie różnicy po­
m iędzy ruchem fa low ym  a in n ym i rucham i. Cząstki substancji, 
w  k tó re j rozchodzi się fala, nie przenoszą się z jednego miejsca na inne. 
U legają one ty lk o  chwilowemu odchyleniu od położenia równowagi. 
Przenosi się w  ośrodku ty lk o  odkształcenie.

Należy zapamiętać określenia (otoczone ram kam i) podane w  § 103 
(X ) „F a le  ku lis te ".

Doświadczenie opisane w  § 104 (X ) „F a le  p łaskie" możecie wyko- 
-nać posługując się zd ję tym  z zawiasów w ietrzn ik iem . Należy ty lk o  
starannie okitować szybę, aby woda nie przeciekała. Można oświetlić 
w ie trzn ik  od dołu zw ykłą  żarówką umieszczając ją  na podłodze lub 
na s to łku  pod w ietrzn ik iem .
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W ykonanie tego doświadczenia konieczne jest w  celu poznania 
zjawiska ugięcia, o k tó rym  jest mowa w § 105 (X ) „Z jaw isko  ugięcia, 
zasada Huygensa“  (czyta j Hojcliensa). W edług tw ierdzenia sform u­
łowanego przez Huygensa (nazwanego zasadą Huygensa) każda 
cząstka środowiska (oznaczmy ją  przez M ), do k tó re j dochodzi w  pew­
nej chw ili odkształcenie, przekazuje to  odkształcenie cząstkom są­
siednim. To znaczy, że cząstka środowiska staje się ja k  gdyby źró­
dłem zaburzeń. Źródło to  jednak różn i się od rzeczywistego źródła. 
Rzeczywiste bowiem źródło w ysyła zaburzenia we wszystkich k ie ­
runkach. Cząsteczka zaś M  wysyła zaburzenia ty lk o  w  k ie runku  
zgodnym z p ierw otnym  kierunkiem  rozchodzenia się zaburzenia, 
czy li tw orzy  falę cząstkową nie ku lis tą , lecz pó łku listą . Inaczej m ó­
wiąc, odkształcenie z powrotem nie rozchodzi się. W szystkie cząstki 
środowiska znajdujące się obok siebie tworzą — każda — taką  falę. 
Po upływ ie jakiegoś (krótkiego oczywiście) czasu tworzą one warstwę 
przedstawioną na rys. 1 .

Odkształcenia wywołane przez fale cząstkowe sąsiadujące ze sobą 
i  spotykające się znoszą się wskutek in terferencji (patrz § 108 (X ) 
„In te rfe renc ja  fa l; fa la stojąca*1)- Pozostaną ty lk o  te  części, k tóre  
styczne są z A B ,  gdyż one nie spotyka ją się ze sobą. W  ten sposób 
czoło fa li okaże się przesunięte z położenia K L  do A  B.

§ 106 (X ) „O dbicie  fa l i“ , 107 „Załam anie fa li“ , 108 i  109 „P o la ry ­
zacja fa l:‘ można opuścić jako  nie objęte programem.

P y t a n i a  i z a d a n i a

1. Rozwiążcie zadania 1 — 9 umieszczone w  końcu podręcznika, a odno­
szące się do rozdziału I X  „R u ch  drgający i  fa low y11.

2. Jakie pow inny być spełnione w arunki, aby odkształcenie d ru tu  sta­
lowego (wyprostowanego przez zawieszenie na jego końcu odpowiedniego 
ciężarka) można było  uważać za sprężyste ?

3. Co jest cechą charakterystyczną ruchu harmoniezhego ?
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4. Jak  się zmienia prędkość wahadła matematycznego podczas jednego 
pełnego drgania? K ie d y  jest największa, k iedy zaś najmniejszą?

5. Jakie zachodzą przem iany fo rm  energii mechanicznej podczas jednego 
pełnego drgania wahadła?

6. Wahadło zostało wprawione w  ruch drgający o małej am plitudzie. 
Ja k i osiągniemy rezu lta t, jeśli będziemy popychali je  co pó ł okresu, działając 
siłą skierowaną zawsze w  jedną i  tę  samą stronę, np. w  chw ili, gdy wahadło 
przechodzi przez położenie równowagi ?

7. W  jak ich  ośrodkach mogą powstawać i  rozchodzić się fale ?
8. Stosując zasadę Huygensa w yjaśnijc ie zjawisko ugięcia fa li płaskiej 

p rzy przejściu je j przez szczelinę wykonaną w  przegrodzie ustawionej na drodze 
fa li.

Fizyka. P r z y d z i a ł  V I I  (kwiecień)

T e m a t y k a :  Akustyka. M olekularne właściwości ciał

A k u s t y k a  (

N ie trudno przekonać się o tym , że źródłem dźwięku.jest ciało w y ­
konujące drgania o dostatecznie dużej częstotliwości ( § 1 1 0  (X ) „P o ­
wstawanie dźwięków“ ). W ysla rczy w  ty m  celu przycisnąć do k ra ­
wędzi sto łu  nożyk do golenia, stalówkę, p iłkę  do cięcia m eta li (tzw. 
brzeszczot) i  wpraw ić w  drgania ich  wystającą część.

Doświadczenia opisane w  § 111 (X ) „W ysokość i  natężenie dźwię­
k u "  można wykonań w  pracowni szkolnej. W praw ia jąc w  drgania p iłkę  
do cięcia m eta li ła tw o przekonacie się o tym , że natężenie dźwięku 
jest ty m  większe, im  bardziej odchylam y koniec p iłk i od położenia 
równowagi, a więc im  większa jest am plituda  drgań.

Odkształcenie czy zaburzenie wywołane w  ośrodku przez drga­
jące źródło głosu przenosi się w  ty m  ośrodku z prędkością zależną od 
jego właściwości. Przykładając ucho do powierzchni stołu, na k tó re j 
w  dość dużej odległości leży zegarek, wyraźniej usłyszymy jego „ch ó d " 
niż nasłuchując w  sposób zw ykły. Energia ruchu drgającego, wywo-. 
lanego przez mechanizm zegarowy, zostaje częściowo przekazana 
cząstkom p ły ty  sto łu  i  za je j pośrednictwem dociera do naszego 
ucha. Należy p rzy ty m  zwrócić uwagę na fa k t, że prędkość roz­
chodzenia się fa l głosowych w  jednorodnym  ośrodku jest stała, czyli 
ruch fa li jest jednosta jny.

Powtórzcie doświadczenie opisane w  § 1 1 2  (X ) „F a le  głosowe i  ich 
rozchodzenie się“ . W ystarczy w  ty m  celu uderzać jakim ś przedmio­
tem  o inny , by le  dostatecznie mocno.
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§ 113 (X ) „Z jaw isko  D opplera" można opuścić.
Rozważając zjawisko odbicia fa l głosowych (§ 114 (X ) „O d b i­

cie fa l głosowych, echo, pogłos") ograniczamy się (zgodnie z progra­
mem) ty lk o  do przypadku, gdy gęstość i  sprężystość środowiska S2, 
do którego dobiega fala, są albo bardzo duże, albo bardzo małe w  po­
równaniu z tym iż  właściwościami środowiska Sv  w  k tó rym  zaburze­
nie powstało i  rozchodzi się. W  tych  warunkach cała energia prze­
noszona przez fale zostaje odb ita  na gran icy rozdziału S± i  S2 z po­
w rotem  do środowiska Sv  Stosując zasadę Huygensa, tzn. kreśląc 
na granicy rozdziału fale cząstkowe, k tóre  w  m yśl te j zasady stają 
się samodzielnym i źródłam i fa l, dochodzimy do wniosku (na podsta­
wie pewnych zależności geometrycznych), że fa la  odb ita  rozchodzi 
się ta k , ja k  gdyby źródło zaburzeń znajdowało się w  środowisku S2 
w  ściśle określonym punkcie 1). Fale cząstkowe wysyłane przez 
p u n k ty  leżące na granicy rozdziału nie będą rozchodziły się w  k ierunku, 
w  k tó ry m  b iegły dotychczas, nie powstaną więc w  środowisku S2, 
lecz utw orzą się ty lk o  w  środowisku S1 i  będą się rozchodziły w  n im . 
K ie runek ich  biegu (powrotny) tw o rzy  z prostopadłą do powierz­
chni granicznej (m iędzy Sx i  S2) k ą t odbicia rów ny ką tow i padania, 
ja k i tw o rzy  k ierunek fa li nadbiegającej do gran icy środowiska.

Echo słyszym y wówczas, gdy spełnione są pewne w arunki. 
Głos o d b ity  od ściany (mogą to  być skały, las, silnie nagrzane po­
wietrze nad brzegiem rzeki w  bezwietrzny, słoneczny dzień) powinien 
docierać do naszego ucha co najm nie j o 0 , 2  sek później niż w ym ó­
wiona sylaba. T łum aczy się to  ty m , że ty le  czasu w  przybliżeniu 
trw a  proces wym aw iania sylaby. Gdy odb ita  fa la  nadbiega wcześ­
nie j, to  głos odb ity  zlewa się z wytw arzanym  przez nas. Zakładając,

m
że prędkość rozchodzenia się fa li głosowej wynosi 340 — i uwzględ­

niając, że fa la  musi przebyć drogę od źródła do ściany odbija jącej 
i  z powrotem, możemy napisać: 2x =  340 • 0,2, gdzie x  oznacza 
odległości źródła głosu od ściany. Stąd w yn ika , że x  =  34 m.

-1) Chcąc pogłębić i  rozszerzyć swoje wiadomości z te j dziedziny musicie 
sięgnąć do pracy niedawpo zmarłego profesora M . Grotowskiego W ykłady 
z fiz y k i. Tom I I .  Rozchodzenie się odkształceń w środowiskach sprężystych. 
Omawiając zjawiska dotyczące powstawania i  rozchodzenia się fa ł korzystam  
właśnie ze wspomnianej pracy.
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Jeżeli równocześnie dotkniecie powierzchni wody dwoma pręcika­
m i, to  powstaną dwie fale. W ykonując to  doświadczenie, ła tw o przeko­
nacie się, że fale po spotkaniu się biegną dalej, ja k  gdyby przechodziły 
jedna przez drugą nie przeszkadzając sobie wzajemnie. Wznosze­
nie się lub opadanie cząsteczek wody wywołane przez jedną falę 
nie przeszkadza drugiej fa li spowodować również odpowiedniego 
odchylenia cząsteczek. Jeśli w  ty m  samym miejscu przypadną 
równocześnie wzniesienia cząsteczek wody, wywołane zaburzeniam i 
równowagi rozchodzącymi się z obu źródeł, to  wzniesienie wzrasta. 
Podobnie głębsze będzie odchylenie ku  dołowi, gdy spotkają się tzw.
,,do liny “  fa l. Fale nakładają się na siebie wzajemnie. G dy spotkają 
się odchylenia cząsteczek przeciwnie skierowane, to  w yn ik iem  będzie 
różnica odchyleń. W  szczególnym wypadku, gdy wzniesienie w yw o­
łane przez jedną falę jest równie w ielkie ja k  wgłębienie spowodowane 
przez drugą falę, wówczas w  w yn iku  spotkania tak ich  fa l powierzchnia 
w ody pozostanie nieodkształcona. Z jaw isko nakładania się fa l 
nosi nazwę in terferencji.

Z jaw isko in terferencji fa l może nastąpić również w  wypadku, 
gdy fa la  biegnąca w  ośrodku dociera do jego granicy i  odbija  się. 
Wówczas fale padające na granicę ośrodka nakładają się na fale 
odbite od granicy. Ponieważ są to  fale jednakowe pod każdym  wzglę­
dem, w  rezultacie nakładania się przeciwnie biegnących fa l w ytw orzy  
się w  ośrodku ta k i stan rzeczy, że w  pewnych punktach jego odchy­
lenia od położenia równowagi wzajemnie się znoszą (drgań w  ty ch  
punktach nie ma, nazywam y je  węzłami), w  pewnych zaś punktach 
odchylenia osiągają wartość maksymalną (nazywamy je strzałkam i).

Odległość węzła od strza łk i równa się -  długości fa li. Pomiędzy

węzłem a strzałką odbywają si£ drgania o am plitudzie stopniowo 
malejącej od s trza łk i do węzła. T ak i stan nazywam y fa lą  stojącą. 
Nazwę tłum aczy się tym , że odległość poszczególnych węzłów i  strza­
łek od powierzchni odbija jącej jest stała, nie zmienia się dopóty, 
dopóki częstość drgań w ywołujących fale nie ulega zmianie. Takie 
fale stojące ła tw o w ytw orzyć w  strunach, prętach, w  powietrzu.

W  doświadczeniach opisanych w  § 115 (X ) „F a le  głosowe sto­
jące", § 116 (X ) „Fa le  głosowe stojące w  p rę tach ", § 117 (X ) „F a le  
głosowe stojące w  słupach pow ietrza", § 118 (X ) „W yznaczanie pręd­
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kości fa l głosowych metodą K u n d ta “  i  § 119 (X ) „Rezonans akustycz­
n y 11 m am y do czynienia ze zjawiskiem  fa li stojącej.

Obliczając* długość fa li, o k tó re j mowa w  § 115, posługujemy się 
wzorem1)

v

v r

Doświadczenie opisane w  ty m  paragrafie trzeba przeprowa­
dzić w  szkole za pomocą przyrządu zwanego monochordem. Jest 
to  rodzaj d ługiej, wąskiej skrzynki, odwróconej do góry dnem, na 
k tó ry m  napięte są zwykle 1  — 2 struny. K am ertony, a właściwie 
w ide łk i stroikowe, są obecnie prawie w  każdej szkole. Kam erton  
należy wprawiać w  drganie uderzając jego ram iona m łoteczkiem 
drewnianym  lub kaw ałkiem  drewna. W szelkich prób dokonywać 
trzeba trzym ając palcam i za tzw. nóżkę kam ertonu.

Bardzo ważne jest samodzielne przeprowadzenie doświadczeń 
opisanych w  § 118 i  119. Jest to  warunkiem  koniecznym  do zrozu­
m ienia i  u trw alenia  w  pamięci omawianego tam  m ateria łu.

§ 120 (X ) „A na liza  dźwięku41, § 1 2 1  (X ) „T o n  podstawowy 
i  to n y  harmoniczne4‘ , § 122 (X ) „B udow a i  działanie ważniejszych 
instrum entów  muzycznych44, § 123 (X ) „Zapisywanie i  odtwarzanie 
dźwięków 44 i  § 124 (X ) „U ltradźw ięk i, ich  właściwości i  zastosowanie44 

możecie opuścić, gdyż zagadnienia te nie są objęte programem.
Po opracowa,niu poprzednio omówionego m ate ria łu  rozwiążcie 

zadania 1  — 7 do rozdziału X  „A ku s tyka 44, umieszczone na końcu 
podręcznika.

M o l e k u l a r n e  w ł a ś c i w o ś c i  c i a ł

W  zjawiskach wszelkiego rodzaju uczestniczą różnorodne ciała. 
Zrozumiałe jest przeto, że przebieg zjawiska zależy w  wysokim  stop­
n iu  od właściwości ciał, od ich jakości, od ich  składu chemicznego 
i  budowy albo, ja k  inaczej się mówi, od ich  s tru k tu ry . W  życiu 
codziennym stale stw ierdzam y potrzebę znajomości charakterystycz­

1) W  w ydan iu  z r. 1952 należy sprostować błąd drukarski. W  tekście
2

dotyczącym  rys. 272 napisano „n p . w  odległości -  m “ . Powinno być „2  m ,O
c z y li 200 cm “
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nych cech ciał, tzn. cech, które pozwalają odróżnić jedne ciała od 
drugich. Rozważmy np. proste, zdawałoby się, zjawisko ruchu, 
czyli przesuwanie ciał z jednego miejsca w inne. W  życiu codziennym 
nazywamy to transportem. Rozwiązanie zagadnienia transportu, 
a więc ładowania, przewozu, wyładowania, wcale nie jest łatwe, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o większe odległości. Zależy ono przede 
wszystkim od stanu skupienia przewożonych ciał, od ich własności 
fizycznych i chemicznych. Rozprowadzanie w kraju węgla, ziem­
niaków, szkła, ropy naftowej, benzyny, kwasu siarkowego, gazu 
ziemnego, tlenu itd. nie może odbywać się w taki sam sposób. Ko­
nieczna jest dobra znajomość właściwości ciał, aby ich transport 
mógł być dokonany bez uszczerbku dla gospodarki narodowej i bez­
piecznie dla ludzi.

Poszukiwanie rozwiązania zagadnień życia praktycznego staje 
się przedmiotem badań uczonych. W rezultacie badań naukowych 
wzbogaca się poznanie przez człowieka przyrody i znajduje się zwykle 
odpowiedź na wysunięte przez życie pytania.

Jedno z podstawowych pytań, które nauka już zdołała roz- 
strzygnąć, dotyczy struktury ciał tworzących otaczający nas świat. 
Jak są zbudowane ciała, które obserwujemy i poznajemy bezpośred- 
nio (czyli wyłącznie przy użyciu narządów zmysłów) lub pośrednio 
(czyli za pomocą odpowiednich urządzeń), dowiecie się właśnie z roz­
działu I  „Molekularne właściwości ciał" podręcznika B. Burasa 
i J. Ehrenfeuchta Fizylca dla klasy IX .

W  § 1 (IX) „Co nazywamy materią" podane jest określenie 
pojęcia materii (otoczone ramką). Postarajcie się głęboko wniknąć 
w sens tych zdań. Nie ma tam ani jednego słowa zbędnego. Pod­
kreślcie wyrazy: „istnieje", „oddziaływa", „poznajemy". Wyrazy 
te trzeba szczególnie zaakcentować.

W tym samym § 1 mówi się o tym, że światło jest również 
formą materii. Słuszność tego została wykazana doświadczalnie 
przez uczonego rosyjskiego P. Lebiediewa. Za pomocą odpowiednio 
skonstruowanego przyrządu stwierdził on, że światło wywiera ciś­
nienie na ciała znajdujące się na drodze, po której światło się roz­
chodzi. Wynika z tego, że światło oddziaływa tale jak inne formy 
materii.

Wyraz korpuskuła pochodzi od wyrazu łacińskiego corpuscu- 
lum  (czytaj: korpuskulum). Wyraz ten oznacza drobniutkie ciało.

214



Obecnie używa się wyrazu korpuskuła w  znaczeniu cząstka. „M a ­
te ria  korpuskularna“  — znaczy m ateria zbudowana z d robn iu tk ich  
cząsteczek.

Już sta rożytn i używ ali wyrazu m ateria do oznaczenia wszyst­
kiego, co służy do budowy, do pożywienia, do palenia itd . Jednym  
słowem wszystkiego, co spostrzegali w  swoim otoczeniu.

W  § 2  ( IX )  „B adania  nad budową c ia ł“  i  następnych są frag ­
m enty drukowane petitem  (to znaczy drobnym  drukiem ). Możecie 
na razie nie czytać ich. Dopiero po przyswojeniu sobie treści roz­
dzia łu I ,  p rzy  powtarzaniu, jeśli czas na to  pozwoli, zapoznacie się 
również z opuszczonymi fragm entam i.

Doświadczenie opisane w  § 3 ( IX )  „Z ia rn is ta  budowa c ia ł“  
możecie bardzo łatwo wykonać. W  ty m  celu nalejcie na zupełnie 
czysty spodeczek trochę wody przegotowanej. Do kie liszka albo 
łyżeczki nalejcie trochę oleju jadalnego. Trzym ając spodeczek na 
poziomie oczu puśćcie jedną kroplę ole ju na powierzchnię wody, 
najlepie j za pomocą p ipe ty  (kroplomierza), w  ostateczności za po­
mocą jakiegoś pi'ęcika zwilżonego olejem. Nawet nie przysypując 
powierzchni wody ta lk iem  zauważycie, ja k  olej rozpływa się po je j 
powierzchni.

1  mix (m ilim ikron) jest to  jedna m ilionowa część m ilim etra . 
Oznacza się ją  za pomocą napisanych obok siebie łacińskiej lite ry  m  
i  greckiej // (c zy ta j: m i).

Czytając § 4 ( IX )  „Odległości międzycząsteczkowe11 przypom ­
n ijc ie  sobie to , co pisaliśmy o ściśliwości gazów w  przydziale I I I  
(Poradnik . Trzeci rok  nauki. Zeszyt I) .  Powtórzcie opisane tam  
doświadczenia.

Dowodem istn ienia sił międzycząsteczkowych opisanych w  § 5 
( IX )  „S iły  międzycząsteczkowe. Spójność1* jest zjawisko wystę­
pujące podczas zm iany kszta łtu  ciał stałych p rzy  użyciu siły. Z włas­
nego doświadczenia wiecie, że rozciąganie i  wydłużanie jakiegoś 
ciała stałego wymaga nieraz znacznej siły. Z  chwilą przerwania 
działania s iły  ciało wraca do p ierwotnej postaci. Nazywam y takie  
ciało sprężystym. Jeżeli siłę odkształcającą ciało będziemy stop­
niowo zwiększali, to  wydłużenie ciała również stopniowo wzrośnie, 
a po usunięciu s iły  ciało powróci do dawnej długości. W ieci# jednak 
na pewno, że działając dostatecznie dużą siłą możemy wywołać 
odkształcenie trw ałe, tzn. taką  zmianę w  budowie ciała, że nie wraca
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ju ż  ono do dawnej postaci. Np. rozciągnięty d ru t nie kurczy się 
już  więcej. Powiadam y wówczas, że przekroczona została granica 
sprężystości. Znaczy to, że w  danym  ciele nastąp iły pod działaniem 
s iły  do niego przyłożonej tak ie  zmiany, że u trac iło  ono właściwość 
zwaną sprężystością. Spowodowane to  jest ta k  znacznym odsunię­
ciem od siebie poszczególnych cząstek, że s iły  ich wzajemnego p rzy ­
ciągania nie wystarczają już na to , b y  je  ściągnąć.

Doświadczenia stwierdzające istnienie spójności cieczy, opisana 
w  § 6  (X ) „Spójność cieczy i  gazów“ , są łatwe do wykonania. Można 
do tego celu użyć szklanki z p łaskim  dnem, wody zaś nalać do ta le ­
rza po brzegi. Patrząc trzym ajcie  oczy na poziomie powierzchni 
wody. Ze zjawiskiem  przylegania cieczy, np. wody do powierzchni 
różnych ciał (§ 7 (X ) „P rzyleganie '1), m am y do czynienia codziennie. 
Ła tw o  też można przekonać się doświadczalnie o is tn ien iu  ciał, 
k tó rych  woda nie zwilża. W ystarczy świecę parafinową zanurzyć 
na chwilę w  wodzie. Po wyjęciu okazuje się, że jest sucha. Zresztą 
na pewno niejednokrotnie widzieliście, że z powierzchni talerza 
powleczonej cieniutką warstwą tłuszczu woda spływa całkowicie. 
Podobnie rzecz ma się z rękami, jeżeli na powierzchni naskórka 
jest trochę tłuszczu.

N ie nastręcza również trudności wykonanie doświadczenia 
opisanego w  § 8  (X ) „Napięcie pow ierzchniowe".

Doświadczenia z drucianą obrączką dokonuje się w  następujący 
sposób. Kaw ałek miedzianego przewodu (długości około 20 cm) 
w  czarnej izo lac ji oczyścić należy starannie z izo lac ji za pomocą 
noża, a następnie aż do połysku papierem ściernym. W  braku tego 
papieru można przewodnik dobrze oczyścić proszkiem z tłuczonej 
cegły. D ru t należy starannie wyprostować (najlepiej napinając 
go ja k  na js iln ie j za pomocą obcęgów i  przeciągając po krawędzi 
jak ie jś  deski). Po wyprostowaniu zw ijam y d ru t w  kó łko  na butelce 
o średnicy około 4 cm. Powierzchnia d ru tu  powinna być zupełnie 
czysta. W y n ik i doświadczenia zależą również od jakości roztw oru 
m ydła  w  wodzie. Doskonałe rezu lta ty  o trzym uje  się. rozpuszczając 
w  wodzie na spodeczku trochę proszku do golenia i  dodając szczyptę 
cukru. Dobre w y n ik i daje również roztw ór m yd ła  „Powszechnego" 
z dodatkiem  cukru.

B łony o trzym uje  się ta k  trwałe, że można przez nie przepuś­
cić k ilk a  k ro p li wody, zanim  zostaną przerwane. K rop le  te spa­
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dając na błonę przebija ją  ją  oczywiście, lecz błona natychm iast 
się zwiera. Ten sam roztw ór doskonale nadaje się do w ydm uch i­
wania baniek m ydlanych. Do wydm uchiwania można użyć ru rk i 
szklanej z obtop ionym i na końcu brzegami albo cygarniczki z brze­
giem lekko w yw in ię tym . Nadają się do tego jednakowo dobrze 
cygarn iczki szklane i  metalowe. W ydm uchaną bańkę można osa­
dzić na pierścieniu drucianym . Na te j bańce można osadzić k ilk a  
innych . Powstają piękne tw o ry  o złożonych kształtach.

Pozytywne w y n ik i doświadczeń są uwarunkowane czystością. 
Rozrabiać roztw ór m yd ła  najlepie j przez zbijanie za pomocą czystega 
pędzelka do golenia albo przez skłócanie. Należy unikać maczania 
palców w  roztworze. B łona m ydlana składa się z c ien iu tk ie j w ar­
stew ki w ody ograniczonej z obu stron powierzchniami. M olekuły 
znajdujące się na powierzchni ulegają działaniu s ił międzycząstecz- 
kow ych wciągających je  (jo wnętrza warstewki. Pod w pływem  tych  
s ił powierzchniowa warstwa m olekuł zostaje napięta. Stan ten p rzy ­
pom ina nieco napięcie rozciągniętej b łony gumowej. § 9 ( IX )  „C iś­
n ienie powierzchniowe i  energia powierzchniowa" można opuścić.

Od wzajemnego oddziaływania cząsteczek cieczy i  ciała stałego 
zależy, czy^ ciecz zwilża ciało stałe, czy nie. W p ływ a to  również na 
ksz ta łt swobodnej pow ierzchni cieczy znajdującej się w  naczyniu, 
tzw . menisku (§ 10 ( IX )  ,,Menisk“ ).

A b y  'wyjaśnić, dlaczego w  przypadku cieczy zw ilżającej naczy­
nie (np. w ody w  szklance) menisk jest wklęsły, p rzy jrzy jc ie  się r y ­
sunkowi 2 , na k tó rym  
w  znacznym powiększe­
n iu  przedstawiony jest 
menisk. W yobraźcie so­
bie cząsteczkę wody znaj­
dującą się bardzo blisko 
ścianki naczynia i  po­
w ierzchni cieczy (na ry ­
sunku dla przejrzystości 
cząsteczka jest umiesz­
czona dość daleko). S iły 
międzycząsteczkowe wo­
d y  (siły spójności) działa­
jące na A  dają wypadko- Rys. 2
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w 4 F „  skierowaną w  głąb cieczy i  tworzącą z powierzchnią poziomą 
k ą t 45°. S iły  międzycząsteczkowe działające m iędzy cząsteczkami szkła 
i  cząsteczką w ody A  (s iły  przylegania) dają wypadkową F p. Skła­
dając te s iły  (Fs i  F p) wg reguły równoległoboku, o trzym am y w ypad­
kową F , skierowaną ku  ściance naczynia. W skutek tego ciecz wznosi 
się. Ruch cieczy ustaje z chwilą, gdy styczna do powierzchni wody 
w  danym  punkcie okaże się prostopadłą do k ie runku  s iły  F  (wg 
prawa równowagi cieczy głoszącego, że w  stanie równowagi cieczy 
s iły  działające na n ią  są skierowane prostopadle do powierzchni 
cieczy).

Zjawisko włoskowatości (§ 11 (IX) „Włoskowatość“) możecie 
zaobserwować bez użycia rurek włoskowatych (tzn. rurek o bardzo

__ ________  małej średnicy, np. ta k ie j, że da się w  nie wsunąć
Z  ' tylko cienką igłę).

Potrzebne są do tego następujące materiały: 
jedna spinka do włosów, dwie zapałki, jakiekol­
wiek naczynie napełnione wodą po brzegi (lepiej 

| |  wodą z lekka zabarwioną, np. atramentem).
~  ■ 1 Grubość jednej z zapałek tuż przy łebku zmniej-

----------- -------- - szamy do połowy (za pomocą żyletki). Ściskamy
obydwie zapałki spinką. Łebki zapałek powinny

  _____ się stykać. Wówczas odległość między zapałkami
  . ___ będzie stanowiła ułamek milimetra. Trzymając
  — koniec spinki zanurzamy złożone zapałki w wo-

  dzie aż po samą spinkę i natychmiast wyciąga-
niy je tak, by tylko końce zapałek pozostały 

Rys. 3 zanurzone w cieczy. Pomiędzy zapałkami warstwa
cieczy wznosi się na wysokość około 2 cm. Za­

nurzenie całej zapałki na początku potrzebne jest dlatego, że dre­
wienko zapałki nie dość dobrze zwilża się wodą (rys. 3).

Działanie bibuły, knota do lampy naftowej, ręcznika, usuwanie 
parafiny lub stearyny z tkanin za pomocą prasowania przez bibułę 
tłumaczy się oczywiście zjawiskiem włoskowatości, a więc wzno­
szeniem się cieczy w wąskich kanalikach, a nie — jak podano w wy­
daniach dawniejszych podręcznika (1951, 1952) — właściwością 
naczyń połączonych.

Wykonajcie jeszcze jedno proste doświadczenie. Weźcie dwa 
naczyńka (np. dwa kieliszki), do jednego nalejcie wody, drugi pozo­
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stawcie pusty. Paseczek sukna lub  p łó tna zanurzcie jednym  końcem 
w wodzie, d rug i zaś włóżcie do obok stojącego naczynia. O be jrzy j­
cie je  po paru godzinach.

0  samorzutnej wędrówce do góry cząsteczek gazu cięższego niż 
powietrze (§ 1 2  ( IX )  „D y fu z ja  gazów“ ) możecie przekonać się w  na­

stępujący sposób. Do bu te lk i (o pojemności 4  litra )  wsypcie 2 3
łyżeczki sody i  w iejcie kilkanaście k rop li octu (esencji octowej). 
W kró tce bute lka  w ype łn i się dwutlenkiem  węgla (C02). Przekonać 
się o ty m  można wprowadzając do bu te lk i tlejące łuczywo (drzazga 
sosnowa zapalona i  po chw ili zgaszona). Tlenie łuczywa na tych ­
m iast ustaje, bo C 0 2  n ie podtrzym uje palenia. Jeżeli zostawicie 
na jak iś  czas bute lkę o tw artą , to  okaże się, że część C 0 2  wywędro- 
wala, choć ten gaz jest praw ie dwukrotn ie cięższy od powietrza.

I
Przed przystąpieniem  do czytania § 13 ( IX )  „K ine tyczno -m o- 

leku larna teoria  gazów. Prędkość cząsteczek1' powtórzcie z podręcz­
n ika  na klasę V I I I  § 109 „E nerg ia  k inetyczna" i  § 1 1 0  „W zajem na 
zamiana energii mechanicznej. Zasada zachowania energ ii".

W artości liczbowych, przytoczonych w  § 14 ( IX )  „L iczba  zde­
rzeń i  droga swobodna" i  § 15 ( IX )  „L iczba  cząsteczek , nie trzeba 
uczyć się na pamięć.

Po przeczytaniu § 16 ( IX )  „R u ch y  B row na" postarajcie się 
obejrzeć to  zjaw isko; do przeprowadzenia obserwacji potrzebny 
jest m ikroskop. Skorzystajcie z opisu podanego w  książce P. Zna- 
mienskiego Ćwiczenia praktyczne z fiz yk i. Cz. I I ,  na str. I l i  na str. 

93, p. 5.
Z jaw isko d y fu z ji w  cieczach (§*17 ( IX )  „D y fu z ja  w  cieczach") 

trzeba zaobserwować bezpośrednio. Parę k rysz ta łków  siarczanu 
m iedzi można ła tw o nabyć (na pewno każdy nauczyciel f iz y k i lub  
chem ii chętnie użyczy). Trzeba te  k rysz ta łk i obm yć w  wodzie, 

osuszyć b ibu łą  i  wrzucić do bu te lk i o pojemności 4  l it ra . Butelkę 
należy napełnić wodą, zakorkować, postawić z dala od pieca i  nie 
ruszać co na jm n ie j przez tydzień. Obserwować codziennie zachodzące 
zm iany.

Doświadczenie stwierdzające dyfuzję cieczy w  cieczy (§ 17) 
ła tw ie j wykonać w  następujący sposób. P ipetą nab ieram y roztw oru 
nadmanganianu potasu (sporządzonego w naparstku z wodą przez
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wrzucenie k ilk u  kryszta łków). Starannie usuwamy b ibu łą  ciecz 
z zewnętrznej powierzchni p ipe ty, szybkim  ruchem w kładam y pipetę 
do szklanki z wodą i  unosząc nieco pipetę (około 1  m m  nad dnem) 
ostrożnie naciskamy gumkę. R oztw ór w yp ływ a i  tw o rzy  na dnie 
równą warstewkę (rys. 4). Pipetę ostrożnie w y jm u jem y z wody. 
Obserwujcie co 10— 15 m inu t w  ciągu godziny.

Pamiętając o tym , że cząsteczki wszys­
tk ic h  ciał nieustannie poruszają się, bez tru d u  
zrozumiecie treść § 18 ( IX )  „D y fu z ja  w  ciałach 
sta łych“  i  § 19 ( IX )  „Zależność zjawiska d y ­
fu z ji od tem peratury “ .

Celem przeprowadzenia doświadczenia, 
stwierdzającego samorzutne przenikanie czą­
steczek jednej cieczy do drugiej przez poro­
watą przegrodę (§ 20 ( IX )  „Z jaw isko  osmo-
zy “ ), należy zdobyć kawałek pęcherza zwierzę­
cego i  wymoczyć go dobrze w  wodzie (parę 
godzin). Po ca łkow itym  napełnieniu słoika 

Rys. 4  roztworem („z  górą“ ) należy zamknąć go pę­
cherzem i  obwiązać. G dyby pozostał pęcherzyk 

powietrza, trzeba dodać cieczy i  pow tórzyć całą operację zawiązy­
wania słoika pęcherzem. Pęcherz pow inien być dobrze obciągnięty 
(po namoczeniu w  wodzie staje się elastyczny).

Rozwiążcie zadania i odpowiedzcie na pytania umieszczone 
na końcu rozdziału I. »

Na pytan ie  5 znajdziecie odpowiedź na drodze doświadczalnej
nalewając stopniowo wody do szklanki aż do całkowitego je j w ype ł­
nienia („z  górą“ ).

N a py tan ia  6 , 7, 8  i  9 odpowiedzcie po dokonaniu doświadczeń.

Zapałki, o k tó rych  mowa w  zadaniu 9, lepiej na jp ie rw  zanurzyć 
w  wodzie całkowicie, potem dopiero rzucić na powierzchnię wody. 
Naczynie i  woda pow inny być zupełnie czyste.

Celem u trw a len ia  przerobionego m ateria łu  w  pamięci odpowiedz­
cie (na piśm ie) na następujące py tan ia  (starajcie się napisać odpo­
wiedź nie zaglądając do książki, a potem porównajcie odpowiedź 
z treścią odpowiedniego paragrafu podręcznika).
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P y t a n ia  i  z a d a n ia

1. Jaką poznaliście cechę materii czytając poprzednio wymienione 
§§ 13 — 20 (IX )?  Jakie zjawiska potwierdzają słuszność tego wniosku?

2. Jakie są dowody słuszności twierdzenia, że ciała stałe, ciekłe i gazowe 
mają budowę ziarnistą, czyli korpuskulamą ?

3. Za pomocą jakich doświadczeń można wykazać istnienie sił między- 
cząsteczkowych ?

u 4. Jaka jest różnica między spójnością a przyleganiem?
5. Zanurzcie pędzel do golenia w szklance z wodą, przyjrzyjcie mu się, 

a potem wyjmijcie z wody. Co zaobserwowaliście ? Przypomnijcie sobie do­
świadczenie z zapałkami na powierzchni wody. Jak się one zachowały?

6. Jakie zjawiska potwierdzają słuszność teorii kinetyczno-molekularnej ?
7. Sformułujcie możliwie krótko teorię kinetyczno-molekularną.

m
V

Fizyka. P rzyd zia ł V I I I  (maj)

T e m a ty k a :  Termometria i rozszerzalność cieplna ciał. Ruch ciepła

T e rm o m e tr ia
»

Przeczytajcie uważnie § 21 ( IX )  „Z jaw isko  rozszerzalności 
c iep lne j11.

Z jaw isko rozszerzalności ciał pod wpływem  ogrzewania ła tw o 
można zaobserwować używając nieskomplikowanego przyrządu, 
k tó ry  możecie sami zbudować.

W  każdym  warsztacie ślusarskim można dostać zuży ty  brze­
szczot. Jest to  uzębiona taśma stalowa długości około 32 cm, stano­
wiąca składową część p iłk i ręcznej do cięcia m etali. N a końcach 
brzeszczotu zna jdu ją  się wycięcia. Jeden jego koniec p rzy tw ie r­
dzamy do klocka drewnianego za pomocą dobrej p luskiewki albo 
gwoździa. Na drugi klocek kładziem y zużytą żyletkę, a na żyletkę — 
dość grubą igłę. Na ostrzu ig ły , prostopadle do niej, osadzamy kaw a­
łeczek źdźbła siana albo słomy długości około 1 0  cm. D rug i koniec 
brzeszczotu kładziem y na igłę. Ig ła  zajmuje położenie prostopadle do 
długości brzeszczotu. U staw iam y ją  tak , by  wskazówka (źdźbło) 
znajdowała się w  pozycji pionowej. K lo c k i umieszczamy na dwu 
puszkach po konserwach lub  na innych klockach. Pod brzeszczotem, 
b liże j lewego końca, staw iam y pa ln ik  spirytusowy. Zapalam y pa l­
n ik , ogrzewamy brzeszczot i  obserwujemy wskazówkę. Już po 
chw ili zauważymy, że wskazówka w ychyla  się z położenia pionowego.
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Taśma stalowa wydłuża się wskutek ogrzania i  naciskając igłę obraca 
ją , wskazówka się wychyla. G dy w yle jem y trochę wody na ogrzaną 
taśmę, m etal się kurczy, ig ła  obraca się w  k ie runku  przeciwnym, 
a wskazówka wraca do położenia poprzedniego (rys. 5).

Rys. 5

Jeszcze ła tw ie j stw ierdzić rozszerzalność cieczy. W  ty m  celu 
wystarczy do buteleczki po lekarstw ie (pojemności około 2 0 0  cm3) nalać 
prawie do pełna zimnej wody, zawiązać na szyjce buteleczki n itkę , 
aby zaznaczyć p ie rw otny poziom cieczy, i  umieścić buteleczkę w  garn­
ku  lub  w  puszce po konserwach z wodą. Ogrzewając naczynie z wodą 
obserwujemy podnoszenie się poziomu wody w  buteleczce. Jeszcze 
większy efekt uzyskamy zamykając buteleczkę — całkowicie na­
pełnioną wodą — kork iem  z osadzoną w  n im  rureczką szklaną o m a­
łe j średnicy. Zam ykając buteleczkę kork iem  należy uważać, b y  pod 
kork iem  nie pozostał pęcherzyk powietrza. P rzy  zam ykaniu bute­
leczki trochę wody wejdzie do ru rk i.

Nalewając do te j samej buteleczki trochę wody (k ilka  cm3) _ 
i zamykając szczelnie korkiem  z osadzoną w  n im  ru rką  szklaną się­
gającą dna, możemy przekonać się o dużej rozszerzalności powietrza. 
W ystarczy ogrzać d łońm i buteleczkę, aby woda, wypierana przez 
rozszerzające się w buteleczce powietrze, dostała się do ru rk i i  wzniosła 
się dość wysoko. Należy ty lk o  dbać o to , by  korek naprawdę szczel­
nie przylegał do ru rk i i  szy jk i buteleczki. Jeżeli ta k  nie jest, należy 
oblać stopioną parafiną (świeca) miejsca s tyku  korka  ze szkłem 
buteleczki i  ru rk i.

Przeprowadzenie tych  doświadczeń jest konieczne, aby przez 
własne obserwacje stw ierdzić fa k t rozszerzalności ciał w  różnym  sta­
nie skupienia oraz przekonać się o tym , że najbardzie j rozszerzają 
się gazy, m niej ciecze, a na jm nie j ciała stałe.
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Przeczytajcie bardzo uważnie § 22 ( IX )  „Dlaczego ciała rozsze­
rza ją  się, gdy podnosimy ich  tem peraturę". Zrozumienie nie nastrę­
czy trudności, jeżeli dobrze opanowaliście treść I  rozdziału podręcz­
n ika . Pamiętać ciągle należy, że cząsteczki wszystkich bez w y ją tk u  
c ia ł (niezależnie od tem peratury) znajdu ją  się w  nieustannym  ruchu.

Możecie opuścić p rzy pierwszym czytaniu  fragm enty, omawiające 
sposób w ykonywania skali term om etru i  porównanie skali Celsjusza 
z in n ym i (drobny druk) w  § 23 ( IX )  „Ska le  term om etryezne".

Treść § 24 ( IX )  „Co m ierzym y za pomocą te rm om etru" trzeba 
przeczytać parę razy, w n ik liw ie , bez pośpiechu. Sprawą bardzo 
is to tną  jest bowiem zrozumienie tego, że ogrzewając ciało powodu­
je m y  zmianę prędkości cząstek, z k tó rych  to  ciało jest zbudowane. 
Masy poszczególnych cząstek nie zm ieniają się p rzy tym . Pamię-

mv2
ta jąc, że energia k inetyczna cząstki wyraża się w  zorem ^ ’ gdzie m

oznacza masę, a v prędkość cząstki, dochodzimy do wniosku, że 
zmiana prędkości cząstki pociąga za sobą znaczną zmianę energii 

k ine tyczne j.
§ 25 ( IX )  „Różne rodzaje term om etrów " i  § 26 ( IX )  „S p ra w ­

dzanie i  zastosowania te rm om etru " nie nastręczy trudności. Należy 
zwrócić uwagę na to , że skala term om etru m aksym alno-m inim al- 
nego, umieszczona z prawej s trony (na rys. 47), jest wykonana tak , 
że liczby odpowiadające wyższym tem peraturom  są u dołu. Im  
wyższa jest tem peratura, ty m  bardziej rozszerza się alkohol w  bańce 
z prawej s trony i  spycha rtęć ku  dołowi.

W  § 27 ( IX )  „Rozszerzalność lin iow a cia ł s ta łych" wyprowa­
dzony jest wzór na obliczanie współczynnika rozszerzalności lin iowej 
cia ł stałych. W  celu lepszego zrozumienia treści tego paragrafu roz­
ważmy następujące zadanie.

M am y stalową rurkę, k tó re j długość, zmierzona w  temperaturze 
2 0 °, wynosi 50 cm, a po ogrzaniu do tem peratury 1 0 0 ° wynosi 
50,048 cm. O ile  zm ieni się długość innej ru rk i, wykonanej z tak ie j 
samej stali, po ogrzaniu je j do 60°, jeżeli długość je j w  tem peratu­
rze 0 ° wynosi 1 0  metrów?

W  przypadku gdy długość ru rk i jest niewielka, można bez w ięk­
szych trudności za pomocą urządzenia takiego, ja k  np. opisane w  § 28 
( IX )  „W yznaczanie współczynnika rozszerzalności lin iow ej ciał sta­
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łych “  przeprowadzić badanie i  ustalić zmianę długości. Natom iast 
z w ie lu trudnościam i i  ogrom nym i kosztam i, b y łyb y  połączone po­
m ia ry  w  przypadku ru r  o długości k ilk u  m etrów. Wówczas uciekam y 
się do rachunku. Liczne badania w  laboratoriach naukowych stw ier­
dz iły , że p rzyrosty długości, następujące wskutek ogrzania, są p ro ­
porcjonalne do długości początkowej (czyli przed ogrzaniem) oraz do 
przyrostu  tem peratury. To znaczy, że jeśli długość jednego ciała 
przed ogrzaniem jest 2, 3, 4 . . .  itd . razy większa niż długość drugiego 
ciała, to  przyrost długości pierwszego ciała będzie odpowiednio 2, 3, 
4 . .  . itd . razy większy niż przyrost długości drugiego ciała przy 
ogrzaniu o ty le  samo stopni. Podobnie przedstawia się zależność 
przyrostu  długości od przyrostu tem peratury. Jeżeli przyrost tem ­
pe ra tu ry  wzrośnie 2, 3, 4 . .  . itd . razy, to  i  p rzyrost długości wzroś­
nie ty le  samo razy.

Z a jm ijm y  się teraz sform ułowanym  wyżej zadaniem. Począt­
kow a długość stalowej ru rk i l x =  50 cm, a długość je j po ogrzaniu 
l 2 =  50,048 cm. P rzyrost długości (oznaczamy go przez Al) wynosi 
l  =  l 2 — lx =  50,048 cm — 50 cm =  0,048 cm.

Tem peratura początkowa wynosiła t1 =  20°, a końcowa t2 — 100°, 
w  ta k im  razie przyrost tem pera tu ry At =  t2 — tx =  100° — 20° =  80°.

Dalej rozumujemy w następujący sposób:
Jeżeli ru rka  długości 50 cm po ogrzaniu o 80° uzyskała przyrost

0,048 cm,
to  „  „  1  „  „  „  o 80° uzyska przyrost

0,048 
— cm 

50
(50 razy mniejszy),

zaś ru rka  o długości 1  cm po ogrzaniu o 1 ° uzyska przyrost m niejszy
0,048 0,048

od poprzedniego 80 razy, czyli : 80 =  ^  ^

Zastępując dane liczbowe przez odpowiednie symbole literowe 
otrzym am y wyrażenie:

0,048 A l 

50 • 80 =  T-~At

Po w ykonaniu działań o trzym am y:
0,048 0,012

Skracając przez 4 m am y •
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Dzielenie u łam ka dziesiętnego przez tysiąc wymaga ty lk o  p rze ­
niesienia przecinka o 3 miejsca na lewo, wypada wówczas 0,000012. 
Liczbę tę oznaczamy grecką lite rą  X (czytaj ,,lam bda“ ).

A l
Wobec tego X =    — -

s l 1 - At

Liczba X =  0,000012 oznacza, że odcinek sta li długości 1  cm 
ogrzany o 1 ° staje się dłuższy o 0 , 0 0 0 0 1 2  cm (dwanaście m ilionowych 
centym etra). Teraz możemy jtiż  obliczyć przyrost długości dowol­
nego przedm iotu stalowego ogrzanego o dowolną liczbę stopni. 
W  zadaniu naszym trzeba było  ustalić zmianę długości ru rk i stalowej 
po ogrzaniu je j o 60°, jeśli długość początkowa równała się 1 0  m etrom . 
Rozum ujem y ta k :

Odcinek długości 1 cm ogrzany o 1° zyskuje przyrost 0,000012 cm,

,, ,, 1 0  m =  1 0 0 0  cm ogrzany o 1 ° zyskuje p rzy ros t
0 , 0 0 0 0 1 2  • 1 0 0 0  cm,

,, ,, 1 0 0 0  cm ogrzany o 60° zyskuje przyrost
0 , 0 0 0 0 1 2  • 1 0 0 0  • 60 cm.

Po obliczeniu o trzym ujem y:

0,000012 • 1000 ■ 60 =  0,012 • 60 =  0,72 cm, czy li 7,2 m m .
Jak w idzim y, znajomość liczby X — 0,000012 (w przypadku 

sta li) pozwala bez dokonywania pom iaru obliczyć zm iany długości 
ciał, następujące wskutek zm iany tem peratury. W- technice m a to  
znaczenie ogromne. L iczba ta  nosi nazwę współczynnika rozszerzal­
ności lin iow ej ciała. Nazywa się współczynnikiem , bo, ja k  w idzie­
liśm y, występuje jako  jeden z czynników iloczynu (0 , 0 0 0 0 1 2  • 1 0 0 0  • 60), 
stanowiącego odpowiedź na postawione pytanie. ,,L in io  w ym “  nazy­
wa się dlatego, że służy do wyznaczania zm ian długości c ia ł; długość 
zaś m ierzy się wzdłuż lin ii (w danym  przypadku wzdłuż lin i i  proste j).

Napiszcie jeszcze raz wzór wyrażający współczynnik rozszerzal­
ności lin iow e j X:

A l

A =  /x • At

A l — przyrost długości m ierzy się w centymetrach, — długość 
ciała przed ogrzaniem również wyraża się w centymetrach, p rzyros t
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tem peratury A t m ierzy się w  stopniach. Pisząc obok sym boli l i te ­
rowych nazwy jednostek o trzym am y:

A l cm
1

/', cm • At stopni 

Można tp  samo napisać inacze j:

A l • 1  cm
A =

lx • 1  cm • At • 1  stopni

Pisząc w  ten sposób przedstawiamy ( lx cm) jako  iloczyn hczby 
oderwanej l x i  liczby m ianowanej 1 cm, np. 50 cm przedstawiamy jako  
iloczyn powstały przez mnożenie liczby mianowanej 1  cm przez 
bczbę oderwaną 50. Inaczej mówiąc, można przeczytać 50 cm ta k : 
1 cm powtórzony 50 razy. Piszemy: 0,048 • 1  cm, 50 • 1  cm, 80 • 1  

stopień. A  więc w  danym  przypadku

0,048 • 1 cm
l   _______i__________ _____

50 ■ 1 cm • 80 • 1 stopień

To samo można napisać inaczej opierając się na tym , że wartość 
iloczynu nie jest zależna od porządku, w  ja k im  jest wykonywane 
mnożenie czynników :

0,048 • 1 cm

50 • 80 • 1 cm • 1 stopień

albo przedstawiając jako  iloczyn dwóch ułam ków:

0,048 1 cm^ ___ --------- . -----------------------
5 0 -8 0  1 cm • 1 stopień

W idz im y, że w  drug im  u łam ku można dokonać ,,skrócenia“  
przez ( 1  cm). Dzieląc hcznik i  m ianow nik drugiego u łam ka przez ( 1  cm) 

1

otrzym am y: -—  ̂ st.0pien dzie lim y przez bczbę

jej równą, o trzym ujem y 1 , tzn. 1  cm : 1  cm =  1 .

Ostateczny wynik otrzymamy taki:

0,048 1 1
*  =  • 7 —;  =  0 , 0 0 0 0 1 2  - —5 0 -8 0  1 stopień stop. i

1 jest mianem współczynnika rozszerzalności bniowej.stop.
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Tak więc, gdy w  tabe li 1  w  § 28 ( IX )  „W yznaczanie współ­
czynnika rozszerzalności lin iow ej ciał sta łych“  czytam y: d la  szkła =

1
=  0,000008 ------- , to  rozumiemy przez to , że wskutek ogrzania o 1 °

stop.
każdy odcinek szkła długości 1  cm staje się dłuższy o 0,000008 cm, 
czyli o osiem m ilionow ycłi centymetra. Jest to  oczywiście bardzo 
mała zmiana długości, ale sku tk i, jak ie  pociągnąć może za sobą, 
mogą być bardzo poważne. Dowiecie się o ty m  czyta jąc § 30 ( IX )  
„S iły  występujące p rzy  rozszerzaniu i  kurczeniu się c ia ł“ .

Doświadczenie opisane w § 28 wykonajcie w  najbliższej pracowni 
szkolnej po porozum ieniu się z je j kierownikiem .

W  § 29 ( IX )  „Zastosowanie rozszerzalności lin iow ej cia ł s ta łych " 
wyprowadzony jest wzór, pozwalający na obliczanie długości c ia ła 
po ogrzaniu. W zór _ten trzeba zapamiętać. U ła tw i to  rozwiązanie 
zadań podanych w  podręczniku. Trzeba postarać się rozwiązać za­
dania samodzielnie i  o trzym any w y n ik  porównać z rozwiązaniem 
przytoczonym  w  podręczniku.

Zrozumienie treści § 31 ( IX )  „Rozszerzalność objętościowa ciał 
s ta łych" nie nastręczy trudności. Rozumowanie przeprowadza się 
w sposób identyczny ja k  w  przypadku rozszerzalności lin iow e j. 
Fragm ent w ydrukow any petitem  można opuścić.

§ 32 ( IX )  „Rozszerzalność objętościowa cieczy" można opuścić. 
Zapoznajcie się ty lk o  z tabelą 2.

W  § 33 ( IX )  „Zm iana  masy właściwej (gęstości) ciał stałych i  cie­
czy wraz z tem peraturą" zastosowane są poprzednio poznane zależ­
ności do obliczania masy właściwej ciała w  przypadku zm iany jego 
tem peratury. Um iejętność dokonywania tego rodzaju obliczeń ma 
bardzo duże znaczenie w  praktyce.

§ 34 ( IX )  „A nom alna  rozszerzalność w ody”  trzeba przeczytać 
bardzo uważnie i  przemyśleć. Drobnego d ruku  w  ty m  paragrafie 
nie opuszczać.

N a końcu I I  rozdziału podręcznika podane są zadania i pytan ia. 
Rozwiążcie zadania od 1 do 7 włącznie.

W  zadaniu 3 (wydania 1951 i  1952 r.) jest b łąd drukarski. W spół­
czynnik rozszerzalności objętościowej rtęc i podano 0,000018 zamiast 
0,00018 (patrz tabela 2 w  § 32). W  zadaniu 7 (wyd. 1951) podana jest 
błędna odpowiedź 360 cm2. Powinno być 375 cm2. Objętość o liw y
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w bańce powinna być taka, by różnica między pojemnością bańki 
a objętością znajdującej się w niej oliwy przed ogrzaniem równała 
się różnicy pojemności bańki i objętości oliwy po ogrzaniu.

Pojemność bańki przed ogrzaniem 5000 cm3.
Objętość oliwy przed ogrzaniem v cm3.
Pojemność bańki po ogrzaniu o 1° 5000 (1 +  3 • 0,000018) cm 3.
Objętość oliwy po ogrzaniu o 1° v (1 - f  0,00072) cm3.
Pierwsza różnica 5000 — v.
Druga różnica 5000 (1 - f  3 ■ 0,000018) — v (1 - f  0,00072).

5000 — v =  5000 (1 +  3 • 0,000018) — v (1 +  0,00072)
Przenosimy wyrazy zawierające niewiadome na lewo, a wyrazy 

wiadome na prawo.
v (1 +  0,00072) — v =  5000 (1 +  3 • 0,000018) — 5000, 

po lewej stronie wynosimy za nawias v, a po prawej stronie 5000:
v (1 +  0,00072 — 1) =  5000 (1 +  3 • 0,000018 — 1)
v • 0,00072 =  5000 • 3 • 0,000018.

Mnożymy obie strony równania przez 100 000: 
v • 72 =  5000 ■ 5,4 albo 72 • v =  500 • 54, 

skracając przez 18: 4 • v =  1500
v =  375 cm3

Przyrost objętości 375 cm3 oliwy po ogrzaniu o 1° równa się 
przyrostowi pojemności bańki po ogrzaniu o 1°.

Zadanie to można rozwiązać redukując rachunki. Spróbujcie.
Celem utrwalenia w pamięci przerobionego materiału odpo­

wiedzcie na następujące pytania.

P y ta n ia  i zadan ia

1. Przytoczcie kilka przykładów rozszerzania się ciał wskutek ogrze­
wania i kurczenia się wskutek oziębiania (z życia codziennego, z techniki, 
z przyrody).

2. Opierając się na teorii kinetyczno-molekularnej wyjaśnijcie w 2 — 3 
zdaniach zjawisko rozszerzalności ciał pod wpływem ogrzania.

3. Od czego zależy temperatura ciała ?
4. Co wskazuje współczynnik rozszerzalności liniowej ?
5. Jaki jest pożytek ze znajomości współczynnika rozszerzalności linio­

wej ? Wykazać na przykładach.
6. Jak się zmienia masa właściwa (gęstość) ciał stałych, cieczy i gazów 

wraz ze zmianą temperatury ? Jakie to ma znaczenie w życiu przyrody, w życiu 
codziennym (wyjaśnijcie na przykładach).
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C z y n n ik i  o k re ś la ją c e  s ta n  f iz y c z n y  g a zó w

Przystępując do pracy nad opanowaniem nowego m ateria łu  
przypom nijc ie  sobie wiadomości podane na początku przydzia łu, 
m ianowicie uwagi dotyczące właściwości gazów, ich  ściśliwości 
i  rozprężliwości. Następnie przeczytajcie w  podręczniku f iz y k i na 
klasę V I I I  B. Burasa i  J. Ehrenfeuchta § 71 ( V I I I )  „P raw o Boyłe ’a- 
-M ario tte ’a”  i  § 72 ( V I I I )  „Sprawdzanie prawa Boyle ’a-M ario tte ’a” , 
§ 73 ( V I I I )  „W yzyskan ie  ciśnienia atmosferycznego, prawa B oyle ’a- 
-M ario tte ’a i  sprężonego pow ietrza” . W  pracowniach m iędzyszkol­
nych i  w  w ie lu  pracowniach szkolnych są ru rk i Meldego opisane 
w  § 72 (V I I I ) .

Po przyswojeniu sobie wyżej wskazanego m ateria łu  przeczytajcie 
§ 35 ( IX )  „C zynn ik i określające stan gazu” , § 36 ( IX )  „P rzem iana 
izoterm iczna” . (W  § 36 na str. 85 w  wierszu pierwszym od dołu jest 
b łąd drukarski. W ydrukow ano : i  F 2, a powinno być p1 i  F j). Szcze­
gólną uwagę zwróćcie na sformułowanie słowne i  matematyczne prawa 
B oyle ’a -M ario tte ’a, podane w  § 36 ( IX ) , oraz na wyjaśnienie tego 
prawa na podstawie kinetyczno-m olekularnej teo rii budowy cial.

Przemiana izobaryczna, to  znaczy zmiana stanu gazu zacho­
dząca przy niezm iennym ciśnieniu, omówiona jest w  § 37 ( IX )  „P rze ­
m iana izobaryczna” . Podczas ogrzewania bańki z powietrzem krop la  
rtęc i w  rurce przesuwa się (rys. 66 w  podręczniku). Objętość gazu 
wzrasta, lecz ciśnienie pozostaje niezmienne, równe ciśnieniu atm o­
sferycznemu. Jeżeli um ieścimy bańkę w  ciepłej wodzie o temperaturze 
niezmiennej, to  k rop la  rtęc i zatrzym a się w  ta k im  położeniu, k iedy 
ciśnienie gazu zamkniętego w  bańce dorówna ciśnieniu atmosferycz­
nemu. Rtęć jest w  spoczynku, gdy s iły  działające na nią z obu stron 
są sobie równe.

Trzeba zapamiętać ujęcie słowne i matematyczne prawa Gay- 
-Lussaca (czy ta j: Gej-Lusaka), podane w  ramkach (§ 37).

Znak ^  u ży ty  w  ty m  paragrafie zastępuje w yrazy „praw ie  
rów ny” , „w  p rzyb liżen iu  rów ny” .

W  § 38 ( IX )  „P rzem iana izochoryczna”  omówiona jest zmiana 
stanu gazu, odbywająca się w  niezmiennej objętości. Zwróćcie uwagę 
na rys. 68. Przez podnoszenie prawego kolanka ru rk i manometrycznej 
osiąga się ta k i stan rzeczy, że w obu przypadkach (rys. 68 a i  rys. 68 b) 
objętość gazu zawartego w  kolb ie i  rurce (do poziomu rtęc i w  lewym
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kolanie manometru) jest taka  sama. Sformułowanie słowne i  ma- 
tematybzne (wzór) prawa Charles’a (c zy ta j: Szarla) — otoczone ram ­
kam i — trzeba zapamiętać.

§ 39 ( IX )  „Term om etr gazowy11 możecie opuścić.
§ 40 ( IX )  „Bezwzględna skala tem peratur11 trzeba opracować 

starannie.
W  przykładzie omawianym na początku § 40 ciśnienie p0=  546 mm 

sł. r t .  (czyta j: m ilim etrów  słupka rtęci) celowo zostało ta k  dobra­
ne, b y  uprościć rachunki. L iczba 546 dzieli się bez reszty przez 273,

t
iloraz =  2. Wobec tego : px — 546 j 1 +  J ; po wykonaniu mno-

546 • t
żenią otrzym uje  s ię : px =  546 -j- — - albo p1 =  546 +  2 t. Pod­

stawiając w  ty m  wzorze zamiast t liczby 0°, 100°, 200°, —■ 100°, — 200°, 
— 273° o trzym ujem y ciśnienia podane w drug im  wierszu tabe lk i.

Należy zauważyć, że w  temperaturze zera bezwzględnego (— 273°) 
ustaje przypuszczalnie ruch postępowy cząsteczek. N atom iast trw a  
w dalszym ciągu ruch cząstek m aterii wewnątrz cząsteczek i  atomów. 
W arto  również dodać, że (jak  o ty m  w krótce się dowiecie) w  tem pe­
raturze b liskie j zera bezwzględnego (— 273°) żadne ciało w  stanie 
gazowym nie może istnieć. W  ta k  n iskich tem peraturach gazy ule­
gają skropleniu, a następnie zam ieniają się w  ciała stałe.

Inne, prostsze ujęcie matematyczne poznanych praw  przytoczone 
jest w  § 41 ( IX )  „R ównanie Gay-Lussaca i  Charles’a p rzy  użyciu 
bezwzględnej skali tem peratur11. Zadania i  ich  rozwiązania należy 
starannie przestudiować.

§ 42\ ( IX )  „Równanie stanu gazu11 trzeba przerobić. § 43 ( IX )  
„R ów nanie  Clapeyrona11 można opuścić. Z §44 ( IX )  „G az doskonały 
i  rzeczyw isty11 można opuścić pierwsze 17 wierszy.

W zoru podanego (w ramce) w  § 45 ( IX )  „Zm iana masy właściwej 
gazu wraz z tem peraturą i  ciśnieniem11 nie trzeba uczyć się na pamięć. 
W yprowadza się ten wzór na podstawie prawa, zwanego równaniem
stanu gazu T, T7

PiVi PoYo
T 1 ~  273°

przytoczonego w  § 42 ( IX ) .
Rozwiążcie zadania 8, 9, 10, 11 i  13 umieszczone na końcu roz­

dzia łu I I  ( IX ).
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R u c h  c ie p ła

Doświadczenia opisane w  § 86 ( IX )  „Przewodnictwo ciepła '1 
i  w  § 87 ( IX )  „Unoszenie ciepła (konwekcja)" są łatwe do w ykona­
nia. P ręcik m etalowy (kawałek dru tu ), trochę pa ra finy  (świeczka) 
oraz probówkę bardzo ła tw o zdobyć. Podczas ogrzewania górnej 
w arstw y w ody w  probówce należy nważać, by  płom ień pa ln ika obej­
m ow a ł część p robów ki poniżej poziomu wody. W  przeciwnym  w y ­
padku probówka pęknie.

Doświadczenie opisane w  § 88 ( IX )  „P rom ieniow anie" można 
wykonać ty lk o  w  pracowni szkolnej, gdyż potrzebne są dwa jednakowe 
te rm om etry  dostatecznie czułe. M ateria ł omówiony w  rozdziale V I  
nie nastręczy na pewno żadnych trudności.

Podajcie odpowiedzi na py tan ia  umieszczone na końcu tego roz­
działu.

P y ta n ia  i zadania

1. Opiszcie znane Wam zastosowania techniczne gazów, w szczególności 
sprężonego powietrza.

2. Napiszcie równanie stanu gazu doskonałego. Opierając się na okre­
śleniu przemiany izotermicznej wykażcie, że prawo Boyle’a-Mariotte’a wynika 
z równania stanu gazu.

3. Dlaczego w doświadczeniu opisanym w § 37 (IX ) („Przemiana izo- 
baryczna", rys. 67 a i 67 b) nie uwzględnia się zmiany pola przekroju rurki 
wskutek ogrzania?

4. Dlaczego skala bezwzględna temperatur (skala Kelvina) jest do­
godniejsza w zastosowaniu przy badaniach naukowych, natomiast nie jest 
stosowana w praktyce życia codziennego ?

5. Na czym polega zasadnicza różnica między promieniowaniem a prze­
wodnictwem lub unoszeniem ciepła?

6. Jaką rolę odgrywa materia korpuskularna (patrz § 1 (IX ) w rozcho­
dzeniu się ciepła: 1) przez przewodnictwo, 2) przez unoszenie, 3) przez promie­
niowanie ?

Fizyka. P r z y d z ia ł  I X  (czerwiec)

T e m a t y k a :  Kalorymetria. Zmiany stanu skupienia

K a lo r y m e t r ia

Doświadczenia opisane w  § 46 „Ilo ść  ciepła i  je j jednostk i" 
można przeprowadzić w  najbliższej pracowni szkolnej.
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Należy dobrze zapamiętać określenie ka lo rii podane na końcu 
§ 46.

A b y  lepiej zapamiętać rozumowanie prowadzące do otrzym ania  
wzoru q =  m - A t ,  zapiszemy je w następujący sposób: 

do ogrzania 1 g wody o 1° potrzeba 1 ka lo r ii ciepła 
do ogrzania m g wody o 1° potrzeba 1 • m  ka lo rii ciepła 
do ogrzania m g wody o Ai° potrzeba 1 • m  • At ka lo rii ciepła. 
Oznaczając lite rą  q ilość ciepła potrzebną do ogrzania m  gramów 

wody o At° (A t0 ja k  i  poprzednio oznacza przyrost tem peratury) 
możemy napisać:

q =  1 • m, • A t ka lo rii

Ponieważ mnożenie przez 1 nie zmienia liczby mnożonej, możemy 
napisać:

q =  m • A t ka lo rii

W zór służący do obliczania ilości ciepła otoczony ram ką (§ 47 
( IX )  „C iepło właściwe1')  o trzym uje  się na drodze rozumowania analo­
gicznego do poprzedniego.

Jeżeli ciepło właściwe ciała wyraża się liczbą c, to  znaczy, że 
do ogrzania 1 g tego ciała o 1° potrzeba c ka lo rii ciepła, 
do ogrzania m  g tego ciała o 1° potrzeba c • m  ka lo rii ciepła, 
do ogrzania m  g tego ciała o At0 potrzeba c • m  • At° ka lo rii ciepła. 
Oznaczając ilość ciepła pobraną przez ciało lite rą  q możemy nap i­

sać:
q =  c • m • At!°

A by  usta lić m iano ciepła właściwego, przepiszemy ostatnie 
równanie w  postaci:

m ■ At°

q m ierzy się w  kaloriach, m w gramach, At0 w stopniach. Wobec tego

q ka l

° — m g • At stopni

albo

q ■ 1 ka l 

C m ■ 1 g • At • 1°
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gdzie q, m , t są liczbam i oderwanym i (bez miana). Przepiszemy ina­
czej :

q 1  ka l q ka l
c = ------ -    7 . albo k ró tko  c = --------— — 7-

m ■ A t l g -  1° m • A t g  • 1°

1  ka l ka l
W  przypadku wody c *= — — — —  , czyli c =  1

O Oi
Czytając § 48 ( IX )  „K a lo ry m e tr 11 zwróćcie uwagę na to, że p rzy ­

rząd ten (mniejsza puszka) ma osłonę w  postaci większej puszki. Ma 
to  na celu uniknięcie w ym iany ciepła pom iędzy kalorym etrem  
a otoczeniem. W arstwa powietrza — które, ja k  wiadomo, źle prze­
wodzi ciepło — znajdująca się m iędzy ściankami ka lo rym etru  i  osłony, 
zapobiega stracie ciepła. ZwTykle  ściany ka lo rym etru  i  osłony są w y ­
konane z jasnego polerowanego metalu. Wiecie już o tym , że takie 
ciała m niej wyprom ieniowują ciepła niż inne, o powierzchni chro­
powatej.

Po przeczytaniu § 49 ( IX )  „B ilans  c iep lny“  i  § 50 ( IX )  „W yzn a ­
czanie ciepła właściwego11 należałoby dokonać pom iaru ciepła właści­
wego jakiegoś m etalu korzystając z podanego w  podręczniku opisu. 
M eta l (np. s trużyny żelazne, śru t itp .) należy ogrzewać w  probówce albo 
w  metalowej małej puszce umieszczonej w  garnku z wrzącą wodą co 
na jm nie j 5—8 m inu t. Chodzi o to, by  cały m etal ogrzał się do 100°.

Czytając § 51 ( IX )  „C iepło jako  energia11 należy zdać sobie sprawę 
z różnicy pomiędzy ciepłem a temperaturą. Ciepło jest energią, k tó rą  
m ają  w  danej chw ili wszystkie cząsteczki ciała razem. Inaczej, jest 
sumą energii wszystkich cząsteczek, z k tó rych  składa się dane ciało. 
Tem peratura zaś jest liczbą ty lk o  proporcjonalną do średniej energii 
k inetycznej cząsteczek danego ciała.

Inaczej, gdybyśm y m ogli obserwować ruch jednej z cząsteczek 
ciała, tak ie j m ianowicie, k tó ra  porusza się z prędkością przeciętną 
(średnią), a więc nie należy do najszybciej czy najw oln ie j poruszających 
się, to  o temperaturze całego zbiorowiska cząsteczek, czyli całego ciała, 
m oglibyśm y wnioskować mierząc prędkość te j cząsteczki. Im  większa 
jest prędkość, ty m  większa energia kinetyczna, a więc ty m  wyższa 
tem peratura ciała. Obliczenie zaś ilości ciepła wym agałoby zsumo­
wania energii wszystkich cząsteczek.

§ 52 ( IX )  „C iepło właściwe gazów pod sta łym  ciśnieniem c 
i  w  stałej objętości cv“  można opuścić.
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Zapam iętajcie określenie ciepła spalania podane w  § 53 ( IX )  
„C iepło spalania" i  uważnie przeczytajcie tabelkę 5 podaną w  ty m  
paragrafie. Dane te potrzebne będą przy rozwiązywaniu zadań.

Rozwiążcie zadania umieszczone na końcu rozdziału I I I  z w y ją t­
kiem  zadania 10.

Z m ia n y  s ta n u  s k u p ie n ia

Opanowanie m ateria łu  omówionego w  ty m  rozdziale nie na­
stręcza w  zasadzie trudności. Ograniczymy się przeto do k ró tk ich  wska­
zówek. I  ta k  z § 54 ( IX )  „.Topnienie i  krzepnięcie" należy zapamiętać 
określenia zmian fizycznych zwanych topnieniem  i  krzepnięciem. 
W  § 55 ( IX )  „Tem peratura topn ien ia " należy zwrócić uwagę na to, 
że czyste substancje krysta liczne m ają ściśle określoną tem peraturę 
topnien ia  i krzepnięcia. Tem peratury te pozostają niezmienne dopóty, 
dopóki substancja całkowicie nie stopnieje lub nie skrzepnie (pod wa­
runkiem  nieustannego mieszania). W  § 56 ( IX )  „C iepło topn ien ia " 
podana jest defin ic ja  tego pojęcia (w ramce). Należy ją  zapamiętać. 
W  § 57 ( IX )  „W yznaczanie ciepła topn ien ia " opisany jest przyk ład  
wyznaczania ciepła topnien ia lodu. Doświadczenie to  należy prze­
prowadzić w  szkolnej pracowni fizycznej.

N iektóre obserwacje możecie przeprowadzić w  domu, np. ob­
serwacje zm iany objętości p rzy topnien iu (§ 58 ( IX )  „Z m ia n y  obję­
tości p rzy  topn ien iu "). W  ty m  celu ogrzejcie w pudełku po paście do 
obuwia trochę para finy. Do stopionej pa ra finy  wrzućcie kawałe­
czek pa ra finy  stałej, aby sprawdzić, czy będzie p ływ ała  po powierz­
chni ja k  lód na wodzie, czy też utonie. Umieśćcie następnie puszkę 
z para finą  z dala od źródeł ciepła i  obserwujcie je j krzepnięcie.

W  § 59 ( IX )  „W p ły w  ciśnienia na tem peraturę topn ien ia " op i­
sane jest doświadczenie wykazujące, że wzrost ciśnienia wywieranego 
na ciało może spowodować jego topnienie w  temperaturze niższej niż 
zwykle, gdy proces zachodzi pod ciśnieniem norm alnym . Zwróćcie 
uwagę na to , że używając cienkiego d ru tu  stalowego, np. o średnicy 
0,2 mm, i  obciążając go odważnikam i o ciężarze około 5 kG  każdy> 
w yw ieram y duże ciśnienie na lód w  miejscu, gdzie d ru t przylega do 
lodu. Spróbujcie obliczyć wartość tego ciśnienia.

Doświadczenie z rozpuszczaniem salm iaku (§ 60 ( IX )  „Z jaw isko  
rozpuszczania się. R oz tw o ry ") można również przeprowadzić w  domu.
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Równe części salm iaku odmierzyć można naparstkiem. Salm iak trze ­
ba zetrzeć na drobny proszek.

W  § 61 ( IX )  „Stężenie roztworu. Rozpuszczalność'‘ rysunek 88 
przedstawia zm iany rozpuszczalności n iektórych soli w  zależności 
od zmian tem peratury rozpuszczalnika. Należy nauczyć się korzystać 
z wykresu. Jeśli chcemy ustalić, ile gramów danej soli rozpuści się 
w  wodzie w  temperaturze np. 50°, to  trzeba z punk tu  osi poziomej ozna­
czonego liczbą 50 wystaw ić prostopadłą aż do przecięcia się z krzyw ą 
odpowiadającą danej soli, np. siarczanowi miedzi. Z  tego punktu  
przecięcia prowadzim y prostopadłą do osi pionowej. P unk t przecięcia 
się wrskaże ilość gramów siarczanu miedzi, k tó ra  rozpuści się w  100 g 
wody ogrzanej do tem peratur}' 50°. Odczytam y z wykresu (na osi 
pionowej) około 70 g.

Doświadczenie opisane w  § 62 ( IX )  „K rys ta liza c ja  z roz tw oru1' 
na jła tw ie j będzie przeprowadzić z tiosiarczanem sodowym (w handlu — 
pod nazwą utrwalacza fotograficznego). Opis doświadczenia pozwa­
lającego zaznajomić się ze zjaw iskiem  przechlodzenia znajdziecie 
w  cz. I I  (str. 62) książki P. Znamienskiego Ćwiczenia praktyczne 
z fizyk i.

. P rzy końcu § 63 ( IX )  „C iepło rozpuszczania się" (wyd. z r. 1951) 
je s t b łąd d rukarsk i: wzór węglanu sodu jest N a2C 03, a nie N a2C 0 2.

W  § 64 ( IX )  „K inetyczno-m oleku larna in terpre tac ja  zjawiska 
rozpuszczania" w yjaśniony został proces rozpuszczania się ciał. 
Treść tego paragrafu trzeba dobrze opanować.

N ie trudno  w  zim ie przeprowadzić doświadczenie z krzepnięciem 
roztw oru, o k tó rym  m ówi się w  § 65 (IX ) „.Krzepnięcie roztw orów ". 
P rzygotu jc ie  trochę roztw oru soli kuchennej i  postawcie na talerzu 
lub  spodeczkm na parapecie okna. Z chwalą powstania cienkiej w ar­
stewki lodu zdejm ijcie ją  i  umieście w kubku. Po stopieniu się lodu 
zbadajcie smak wody. Równie ła tw o wykonacie doświadczenie 
opisane w  § 66 (IX ) „M ieszaniny oziębiające". Do puszki po konser­
wach nasypcie śniegu lub lodu i  m niej więcej trzecią część (na wagę) 
soli. Ła tw o  przekonacie się o znacznym spadku tem peratury. Puszka 
umieszczona w  pokoju pokryw a się szronem. Para wodna znajdująca 
się w  pow ietrzu skrapla się na ściance puszki i  zamarza.

N ie trudno  też przekonać się o tym , że w  wodzie rozpuszczone są 
gazy. W ystarczy nalać zimnej wody do k a ra fk i lub bu te lk i i  postawić 
w  poko ju  na 30—40 m inu t. Banieczki gazu osiadają na ściankach.
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W ykonajcie również doświadczenie opisane w  § 67 ( IX )  „Rozpuszcza­
nie się gazów1 £.

Doświadczenia dotyczące parowania benzyny, wody, oleju ja ­
dalnego również zrobicie ła tw o w domu po przeczytaniu § 68 ( IX )  
„Parowanie cieczy".

W  § 69 ( IX )  „W rzenie cieczy" szczególnie ważne jest wyjaśnienie 
różnicy pomiędzy zjaw iskiem  parowania i  wrzenia cieczy.

W  § 70 ( IX )  „C iepło parowania" w yjaśniony został proces paro­
wania cieczy.

W  § 71 ( IX )  „W yznaczanie ciepła parowania“  opisano doświad­
czenie pozwalające określić wartość stałej fizycznej zwanej ciepłem 
parowania. Znajomość jego jest konieczna.

W  § 72 ( IX )  „W p ły w  ciśnienia na tem peraturę w rzenia" opisane 
są doświadczenia stwierdzające zależność tem peratury wrzenia od 
ciśnienia, pod k tó rym  znajduje się ciecz. Znajomość te j zależności 
jest konieczna w  praktyce produkcyjne j (budowa ko tłów  parowych).

W  § 73 ( IX )  „W rzen ie  roztw orów " omówione jest doświadczenie 
ła tw e do zrealizowania. Doświadczenie opisane w  § 74 ( IX )  „S u b łi- 
macja i  resublim acja" wykonajcie używając zw ykłe j probówki. 
Ogrzewania można dokonać nad płom ieniem świeczki. Ogrzewać na­
leży ty lk o  zbliżając do płom ienia, bardzo ostrożnie.

Rozwiążcie zadania i  odpowiedzcie na py tan ia  umieszczone na 
końcu rozdziału IV .

P y ta n ia  i zadan ia

1. Daną masę jakiejś substancji ciekłej trzeba ogrzać do określonej tem­
peratury (np. wodę w kotle parowozu). Od jakich czynników zależy ilość pa­
liwa (np. węgla), które trzeba zużyć do tego celu?

2. Jaka jest różnica między ciepłem a temperaturą?
3. Jakie znaczenie w życiu przyrody ma fakt, że objętość lodu jest większa 

niż wody, z której powstał ?
4. Wymieńcie wszystkie procesy, podczas których temperatura ciała 

nie wzrasta pomimo dostarczania ciału ciepła, oraz procesy, podczas których 
temperatura ciała nie obniża się, mimo że ciało traci ciepło.

5. Na czym polega różnica między parowaniem a wrzeniem cieczy ?
6. Mamy zbudować metalowe naczynie/ do ogrzewania cieczy. Jakie 

właściwości metali należy wziąć pod uwagę przy wyborze metalu, aby osiągnąć 
cel przy możliwie małym zużyciu paliwa ?
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Fizyka. P r z y d z ia ł  X  (lipiec)

T e m a t y k a :  Właściwości par i skraplanie gazów. Termodynamika

W ła ś c iw o ś c i p a r  i  s k r a p la n ie  g a zó w

Przed przystąpieniem do opracowania tego rozdziału należy p rzy ­
pomnieć sobie, ja k  odbywa się proces parowania i  co to  jest para. 
W  ty m  celu przeczytajcie jeszcze raz § 68 ( IX )  „Parowanie cieczy1', 
§ 69 ( IX ) ,  § 70 ( IX )  i  § 72 ( IX ) . W  szczególności trzeba sobie dobrze 
zdać sprawę z tego, co się dzieje w naczyniu zawierającym ciecz i  parę 
nasyconą. Obserwacje poczynione w  życiu codziennym przekonują 
nas o tym , że masa cieczy — nawet ta k  ła tw o parującej ja k  benzyna — 
nie ulega zmianie, jeżeli ciecz znajduje się w  butelce szczelnie za­
m knięte j, a tem peratura jest stała. Należy zastanowić się nad przyczyną 
tego. Otóż te spośród cząsteczek cieczy, k tó re  podczas bezładnego 
ruchu znalazły się na powierzchni lub bardzo blisko powierzchni 
cieczy i  m ają dostatecznie dużą energię kinetyczną, a więc prędkość 
i  odpowiedni k ierunek ruchu, wydostają się na zewnątrz cieczy. 
Z biegiem czasu liczba ich stopniowo wzrasta. Im  większa jest po­
wierzchnia cieczy i  wyższa tem peratura, ty m  szybciej to  następuje. 
Cząsteczki znajdujące się nad cieczą, ja k  wiadomo, nie są w  stanie 
spoczynku, lecz w  nieustannym  ruchu. N iektóre z nich znalazły się 
bardzo blisko powierzchni cieczy i  zostają działaniem sił spójności 
wciągnięte z powrotem  do cieczy. Zdarza się to  ty m  częściej, im  w ię­
cej jest tych  cząsteczek nad cieczą. Jeżeli liczba cząsteczek w y la tu ­
jących z cieczy jest większa niż liczba wtrącających, to  m ów im y, że 
ciecz paruje, jeśli zaś przeciwnie, więcej powraca niż w yla tu je , to  
m ów im y, że para się skrapla. Jeżeli zaś, przeciętnie biorąc, liczba czą­
steczek w yla tu jących  z cieczy i powracających do niej jest taka sama, 
to  m ów im y, że para i  ciecz zna jdu ją się w  stanie równowagi dynam icz­
nej, a parę nazywamy nasyconą. W tedy właśnie masa właściwa, czyli 
gęstość pary, jest w  danej tem peraturze największa. Bardzo istotne 
jest to , że proces parowania, podobnie ja k  i  proces skraplania albo, 
ja k  się inaczej mówi, proces kondensacji pary, trw a ją  nieustannie. 
Badania wykazały, że liczba cząsteczek opuszczających powierzchnię 
cieczy i  powracających do n iej w  ciągu jednostki czasu jest bardzo 
duża. Gdy woda i  para są w  stanie równowagi, tzn. że para znajdująca 
się nad wodą jest nasycona, to  np. w  temperaturze pokojowej przez
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1 cm2 powierzchni w ody w  ciągu 1 sek przebiega w  jedną i  drugą stronę 
około 1021 cząsteczek. Tak więc niezm ienny stan cieczy w  zamknię­
ty m  naczyniu jest ty lk o  pozorny. W  rzeczywistości równocześnie 
zachodzą dwa przeciwne w  stosunku do siebie procesy. Należy to  
dobrze zapamiętać, aby lepiej orientować się w  przebiegu zjawisk.

Przypom nijcie sobie, że ciśnienie wywierane przez gaz na ścianki 
naczynia jest w yn ik iem  bombardowania tych  ścianek przez bez­
ładnie poruszające się cząsteczki. Im  więcej jest cząsteczek, ty m  częś­
ciej następują zderzenia ich ze ściankami, a więc większe jest ciśnienie. 
T ym  się tłum aczy, że wraz ze wzrostem masy właściwej (gęstości) pary 
wzrasta też ciśnienie. Wobec tego zrozumiałe staje się, że obie de fi­
n icje pary  nasyconej podane w  § 75 ( IX )  ,,Para nasycona i  nienasy­
cona'1 są równoważne.

W  § 76 ( IX )  ,,W łaściwości pary  nasyconej1' podany jest opis 
doświadczenia, k tó re  wykazuje, że prawo B oyłe ’a-M ario tte ’a nie 
może być stosowane w  przypadku pa ry  nasyconej. Bardzo ważne 
jest zrozumienie, że o wartości ciśnienia wywieranego przez parę 
nasyconą na rtęć znajdującą się w  rurce świadczy różnica poziomów 
słupka rtęc i w  rurce i  w  szerokim naczyniu, a nie długość tego słupka 
rtęci. Uzasadnienie tego jest następujące. N a rys. 6 przedstawiona

R ys . 6

jest rurka, w  k tó re j nad rtę ­
cią znajduje się para nasy­
cona. Para ta  wyw iera pew­
ne ciśnienie na powierz­
chnię rtęci. W ybierzm y ja ­
kiś p u n k t A  na powierzchni 
rtęc i i  p unk t B  znajdujący 
się na prostej pionowej po­
prowadzonej przez p u n k t A . 
W edług znanego prawa hy- 
d ros ta tyk i ciśnienie w  pun­
kcie B  zależy od wysokości 
A B , czy li hv  i  ciężaru właś­
ciwego rtęc i d. Oznaczmy 
ciśnienie w  punkcie B  lite ­
rą  p v  W tedy p j =  hx • d. 
Poprowadźmy teraz prostą 
poziomą przez p u n k t B.
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Wiemy z hydrostatyki, że ciśnienie na tym samym poziomie cieczy 
jest wszędzie jednakowe. To znaczy, że np. w punkcie G ciśnie­
nie jest równe ciśnieniu w punkcie B, czyli równe p v  Prowadzimy 
następnie z punktu C odcinek prostej pionowej CD. W punkcie D  
ciśnienie jest równe ciśnieniu w punkcie C plus ciśnienie słupka rtęci 
o wysokości h2. Oznaczmy to ciśnienie przez p 2. Wtedy p 2 =  px -\- 
+  h2 - d. W punkcie E , leżącym na tym samym poziomie co i D , 
ciśnienie jest takie samo jak w punkcie D , a więc wynosi p 2. Z punktu 
E  prowadzimy odcinek prostopadły do poziomu rtęci w naczyniu. 
Ciśnienie w punkcie F  oznaczmy przez p3. Ciśnienie to jest równe 
ciśnieniu w punkcie E  plus ciśnienie słupka rtęci o wysokości E F, czyli 
h3. W  takim razie p3 =  p 2 -j- h3 • d. Podstawiając do tego wzoru 
wartość p 2, a następnie wartość p 1, otrzymujemy:

P.i =  K  d +  fud - f  h3d, czyli p3 =  (hx +  lu  - f  h3) d

Ale hx +  h2 -f- h3 — H . Wobec tego p3 =  H d. Widzimy więc, 
że ciśnienie wywierane przez rtęć zależy od wysokości poziomu rtęci 
w rurce nad poziomem rtęci w naczyniu szerokim, a nie od długości 
słupka rtęci.

Czytając § 77 ( IX )  „C iśnienie pary  nasyconej w  temperaturze 
wrzenia“  przypom nijc ie  sobie treść § 69 ( IX ). Bardzo istotne jest to, 
że wewnątrz cieczy, na dnie i  ściankach naczynia najp ierw  tworzą się 
banieczki gazu (powietrza) rozpuszczonego zwykle w  wodzie. W oda 
paruje na całej powierzchni banieczki powietrza, a cząsteczki pary 
dostają się do wnętrza banieczki. Banieczka powiększa się, odrywa się 
od ścianki i  w ypływ a. Zwykle jednak nie cała*banieczka odrywa się. 
P rzy ścianie pozostaje część banieczki, do k tó re j znowu paruje 
woda itd .

W  § 78 ( IX )  „Skrap lan ie  par i gazów-1 zwróćcie uwagę na to, że 
dopóty, dopóki m am y do czynienia z parą nienasyconą, zmniejszanie 
j ej  objętości pociąga za sobą wzrost ciśnienia (w przybliżen iu według 
prawa Boyle ’a -M ario tte ’a). Z  chw ilą zaś gdy wskutek zmniejszenia 
objętości pary je j masa właściwa (gęstość) wzrośnie do ściśle określo­
nej d la  danej tem peratury wartości, para staje się nasyconą. W łaści­
wości pary  nasyconej są inne, niż pary  nienasyconej. Zm iana właści­
wości następuje od razu, nagle albo, ja k  się m ówi, skokiem. Z po­
dobnym  zjawiskiem  spotykam y się znowu p rzy dalszym zmniejsza­
n iu  objętości pary  nasyconej (patrz § 79 ( IX )  „ Izo te rm y  par
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i  gazów“ ). W  pewnym momencie niew ielkie zmniejszenie objętości 
w yw ołu je  gw ałtow ny wzrost ciśnienia. Znaczy to , że nagle zm ieniły 
się właściwości substancji. Is to tn ie , doświadczenie wykazuje, że para 
nasycona całkowicie zamieniła się na ciecz, k tó ra , ja k  wiadomo, jest 
niezmiernie mało ściśliwa. M am y tu , ja k  widzicie, do czynienia znowu 
ze ,,skokiem“ .

Obejrzyjcie wykres przedstawiony na rys. 101 w  podręczniku. 
Zauważcie, że izo term y odpowiadające tem peraturom  3°, 14° i  28° 
za łam ują się w  dwóch punktach. Te p u n k ty  k rzyw ych  odpowia­
da ją  właśnie omawianym wyżej nagłym  zmianom substancji.

Po przeczytaniu § 80 ( IX )  „P u n k t k ry ty c z n y " zrozumiecie, że 
wzrost tem pera tu ry substancji znajdującej się w  rurce również w yw o­
łu je  w  pewnym momencie nagłą zmianę je j właściwości.

W  § 81 ( IX )  „Skrap lan ie  pow ietrza11 m ów i się o obniżaniu tempe­
ra tu ry  przez nagłe rozprężanie się gazu. Należy zwrócić uwagę na to , 
że w arunkiem  koniecznym obniżania tem peratury jest ta k  szybkie

ść § 82 ( IX )  „W łaściwości ciekłego po- 
i  jego zastosowanie*' oraz § 83 ( IX )  

wości ciał o n iskich tem peraturach" 
me nastręcza w  czytaniu trudności.

W  § 84 ( IX )  „W ilgo tność bezwzględna 
pow ie trza" podane jest określenie pojęcia w il­
gotności bezwzględnej powietrza. Należy je 
zapamiętać. Znajomość w ilgotności powietrza 
jest konieczna do przewidywania pogody.

zwiększenie objętości powietrza, 
aby nie zdążyło do niego w  ty m  
czasie dopłynąć ciepło od ciał 
otaczających. D latego właśnie

W ę ż y k  d o  g r u s z k i  buduje się urządzenie ta k , by
n u m G w e t  j  x  j
gaz z ru rk i o m ałym  przekro ju  
od razu przechodził do ru ry  
o p rzekro ju  w ie lkim .

W  § 85 ( IX )  „W ilgotność względna" jest 
opisany przyrząd zwany higrometrem. Zasadę 
urządzenia przedstawiamy na rys. 7. Przez 
naciśnięcie gumowej gruszki wpędzamy powie­
trze do eteru. Podczas w ypływ ania banieczekR y  s. 7
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powietrza następuje parowanie eteru do wnętrza każdej banieczki. 
Ponieważ liczba tych  banieczek jest duża, a więc i  łączna powierz­
chnia tych  banieczek jest w ielka — parowanie eteru odbywa się szyb­
ko. Parowanie zachodzi kosztem ciepła pobranego od samego eteru. 
Wobec tego tem peratura jego gwałtownie się obniża. Pociąga to  za 
sobą obniżenie się tem peratury naczynia i warstewki powietrza bez­
pośrednio stykającego się z naczyniem. P ary  zawartej w  te j w ar­
stewce powietrza wystarcza na nasycenie jego w znacznie niższej tem ­
peraturze i  na kondensację pa ry  na ściankach naczynia.

T e rm o d y n a m ik a

W yraz term odynam ika jest pochodzenia greckiego: thermz
znaczy ciepło, zaś dynamikos znaczy odnoszący się do siły. "term ody­
nam ika jest działem nauki, k tó ry  zajm uje się poznawaniem zjaw isk 
fizycznych i  chemicznych będących rezultatem  wydarzeń rozgrywają­
cych się w  świecie atomów, m olekuł itp ., np. dyfuzja , ogrzewanie i  ozię­
bianie ciał będące skutk iem  zm iany ruchu cząsteczek substancji, 
krysta lizacja , topnienie, parowanie, reakcje chemiczne itp . Term o­
dynam ika opiera się na dwóch podstawowych prawach poznanych na 
drodze doświadczalnej. Prawa te o trzym a ły  nazwę zasad term o­
dynam ik i. Z tych  praw  w drodze logicznego myślenia wyprowadzone 
zostały nowe prawidłowości. Pozwalają one przewidywać dokładnie 
bieg różnych procesów i  właśoiwości różnych substancji.

Przeczytajcie na jp ierw  (powtórzcie) § 110 (V III)  „W zajem na 
zamiana energii mechanicznej. Zasada zachowania energii" w  pod­
ręczniku Fizyka dla klasy V I I I  B. Burasa i J. Ehrenfeuchta. W  § 89 
(IX ) „Zam iana energii mechanicznej na energię cieplną" szczególną 
uwagę zwróćcie na wyjaśnienie zjaw iska wzrostu tem peratury poru­
szającego się ciała w  chw ili nagłego jego zatrzymania. W yobraźcie 
sobie ciało spoczywające. Poszczególne cząsteczki jego nie są, ja k  
wiadomo, w stanie spoczynku, lecz w ykonu ją  bezładne ruchy drgające, 
m ają więc energię ruchu drgającego. Jeśli to  ciało w praw im y w ruch 
postępowy z pewną prędkością, to  wszystkie cząsteczki jego uzyskują 
taką  samą prędkość, a zatem i energię kinetyczną. W  ten sposób 
każda cząsteczka ma większy zasób energii niż w  stanie spoczynku. 
W  chw ili zatrzym ania ciała energia k inetyczna cząsteczki nie znika.
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Jej kosztem wzrasta energia ruchu drgającego cząsteczki. Im  większa 
jest ta  energia, ty m  wyższa jest tem peratura ciała.

Czytając § 93 ( IX )  „D ru g a  zasada te rm odynam ik i”  należy mieć 
na uwadze, że mówiąc o przemianie ciepła na pracę m am y na m yśli co 
na jm nie j dwa ciała. Jedno z n ich  oddaje energię w  postaci ciepła. 
Drugie zaś pobiera energię od pierwszego w  postaci ciepła, a oddaje 
w  postaci pracy. Ciało to  nosi nazwę ciała roboczego. Tego rodzaju 
procesy bardzo często spotykam y w przyrodzie. N a  p rzyk ład  kosztem 
ciepła dostarczonego przez Słońce w ykonu ją  pracę w ia try , deszcze, 
rzeki, wodospady. Trzeba jednak zwrócić uwagę na to , że podczas 
przem iany ciepła na pracę nie ty lk o  następuje obniżenie tem pera tu ry  
ciała dostarczającego ciepło, lecz zachodzą również inne zmiany. 
Na p rzyk ład  ogrzewając wodę (ciało robocze) zam ieniam y ją  na parę. 
Dając parze możność rozszerzania się zmuszamy ją  do pokonywania 
oporu. W  danym  przypadku przemianie ciepła na pracę towarzyszy 
zwiększenie objętości, k tó rą  zajmowało ciało robocze (para).

S i ln ik i  c ie p ln e  i  ic h  s p ra w n o ś ć

Przyswojenie sobie wiadomości o siln ikach (§ 94 ( IX )  „S iln ik i 
cieplne” , § 95 ( IX )  „S iln ik i parowe” , § 96 ( IX )  „S iln ik i spalinowe”  
i  § 97 ( IX )  „S iln ik i odrzutowe” ) wymaga obejrzenia ich. W  ostatecz­
ności trzeba zapoznać się p rzyna jm nie j z modelam i siln ików , jak ie  
są w  szkołach, domach harcerzy, m łodzieżowych domach k u ltu ry , 
placówkach L ig i P rzy jac ió ł Żołnierza.

S iln ik i wszelkiego rodzaju są maszynami, k tó rych  zadaniem 
jest przetwarzanie n iektó rych  rodzajów energii na energię mechaniczną 
albo je j wyzyskanie, np. energii w ia tru , energii p łynącej lub  spadającej 
wody, energii cieplnej itd .

Przemiana energii cieplnej na mechaniczną jest dokonywana za 
pośrednictwem ciała roboczego. W  maszynie parowej ta k im  ciałem 
roboczym jest para wodna w ytw arzana w  ko tle  parowym . W  nowo­
czesnych ko tłach  parowych ciśnienie pary  nasyconej wynosi często 
15 — 20 A tm . W  tych  warunkach tem peratura pary  jest znacznie wyższa 
niż tem peratura pary  podczas wrzenia wody pod ciśnieniem norm al­
nym . Parę doprowadza się z ko tła  do skrzynk i suwakowej ru ram i 
odpowiednio zabezpieczonymi przed s tra tą  ciepła. U żyw a się do tego 
różnych złych przewodników' ciepła. W  skrzynce suwakowej porusza
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się suwak, k tó ry  skierowuje parę do cy lindra  maszyny. W ew nątrz  
cy lindra  znajduje się t ło k  połączony za pomocą układu korbowego 
z wałem maszyny. Skrzynka suwakowa połączona jest z cy lindrem  
dwoma kanałam i. Zależnie od położenia suwaka w  skrzynce dop ływ  
świeżej pa ry  może być skierowany do części cy lindra  z lewej lub  
prawej s trony tłoka. Para mając bardzo duże ciśnienie, np. 15 A tm ., 
wyw iera na t ło k  ty m  większe parcie, im  większa jest jego pow ierzchnia. 
A b y  lepiej wyzyskać prężność pary, część cy lindra  znajdująca się po 
drugiej stronie tłoka  łączy się ze skraplaczem (inaczej zwanym konden­
satorem), w  k tó rym  ciśnienie jest zwykle znacznie mniejsze niż a tm o­
sferyczne. Para wchodząc do cy lindra  rozpręża się i  przesuwa tło k , 
k tó ry  w ykonuje ruchy posuwisto-zwrotne. Za pomocą uk ładu  k o r­
bowego ten ruch prosto lin iow y zostaje przekształcony na ruch obro­
to w y  wału korbowego. W artość pracy wykonanej przez parę zależy 
oczywiście nie ty lk o  od parcia, lecz także od długości drogi (suwu), 
k tó rą  przebywa tłok . C a łkow ity  obieg pary dokonuje się w  ciągu dwóch 
suwów tło ka  (w prawo i  w  lewo), czyli w  ciągu jednego obro tu  wału. 
Podczas jednego suwu para w ykonuje pracę przesuwając t ło k  np. 
na lewo, podczas drugiego suwu, odbywającego się w  stronę przeciwną, 
para zostaje usunięta do skraplacza (lub do pow ietrza, jeżeli skrap la­
cza nie ma).

Przed czytaniem  § 97 ( IX )  powtórzcie m ateria ł podany w § 101 
„T rzecia  zasada dynam ik i “  i  § 102 „Zagadnienia związane z zasa­
dam i dynam ik i“  w  podręczniku F izyka  dla klasy V I I I  B. Burasa 
i  J. Ehrenfeuchta.

Rozwiążcie zadania umieszczone na końcu rozdziału V  i  V I I  
podręcznika ( IX ) .

P y ta n ia  i zadan ia

1. Jakie doświadczenia wykazują słuszność twierdzenia, że para nasycona 
nie podlega prawom gazowym?

2. W  naczyniu mamy parę nasyconą. Jak należy zmienić warunki, aby 
para stała się nienasycona ?

3. Wyjaśnijcie, w jakim stanie — nasyconym czy nienasyconym — znaj­
duje się para w kotle parowym?

4. Wyjaśnijcie, dlaczego w drugiej rurce (przedstawionej na rys. 102) 
po ogrzaniu mamy tylko ciecz. Co się stało z parą ? Dlaczego ?

5. Jakie zastosowanie mają maszyny parowe, turbiny parowe, silniki 
spalinowe ?
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M IEC ZYS ŁA W  O KO ŁOW ICZ

M A TE M A TY K A

P r z y d z ia ł  V I  (marzec)

T e m a t :  A. Układ równań z dwiema niewiadomymi 
B. Proste i płaszczyzny w przestrzeni

A. A lg e b ra

1. U k ła d  ró w n a ń  s to p n ia  p ie rw s z e g o

a. W  roku ubiegłym  poznaliście równania stopnia pierwszego 
z jedną niewiadomą, w bieżącym zaś roku  nauczyliście się rozw iązy­
wać równania stopnia drugiego (czyli kwadratowe) z jedną niewiadomą 
oraz określać w arunk i, k iedy  tak ie  równanie ma pierw iastk i.

P rzypom inam y, że p ie r w ia s tk ie m  równania nazywa się ta  
wartość niew iadomej, k tó ra  spełnia równanie. W  rów naniu stopnia 
pierwszego ax  -(- b =  c, gdzie a, 4= 0, p ierw iastkiem  równania jest

c — b
x  ----------

a
W  rów naniu stopnia drugiego ax2 +  bx -f- c =  0 p ie rw iastk i okre-

_  i  _  V & 2 — 4ac — b + V b 2 — 4ac J
ślone są w zoram i: x1 —  —  ;

p ie rw iastk i is tn ie ją  pod warunkiem , że w yróżn ik  A =  b2 — 4ac >  0; 
w  przypadku, gdy A =  0, p ierw iastk i są sobie równe i  wówczas

Xl =  x 2 =  —^--', w  przypadku, gdy w yróżn ik  A <  0 równanie kw a­

dratowe nie ma p ierw iastków  rzeczywistych.

R o z w ią z a ć  równanie znaczy to  samo, co z n a le ź ć  p ie r w ia s t k i  
tego równania.
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Um iejętność rozw iązywania równań jest bardzo ważna p rzy  
uczeniu się m atem atyki i  należy dążyć do tego, aby przez systema­
tyczne ćwiczenia nabrać w  ty m  zakresie potrzebnej w praw y.

N iektóre równania I  stopnia dadzą się rozwiązać na tychm ias t 
w  pamięci na podstawie znajomości związków m iędzy liczbam i w y ­
stępującym i w  działaniach. Zw iązki te możemy ująć w  następujące 
wzory:

a ~f b =  c a — b — c a ■ b =  c
U/
-  =  c

c — a — b a — c =  b
c
~ =  b b ■ c —a

c a
c — b =  a c -f- b =  a

b =  a -  =  b 
c

Zależności m iędzy liczbam i w ystępującym i w  działaniach omawia 
się już w  program ie m atem atyk i k lasy I V  szkoły podstawowej w y ­
rażając je  słowami, np. w  sposób następujący:

„jeże li od sum y dwóch liczb odejmiemy jeden składnik, o trz y ­
m am y d rug i sk ładn ik“ ;

..jeżeli iloczyn dwóch liczb podzie lim y przez jeden czynnik, 
o trzym am y drugi czynn ik '•';

„je że li dzielną podzie lim y przez iloraz, o trzym am y d z ie ln ik " itp . 
W y p o w i e d z c i e  słowami treść każdej z wypisanych we wzorach 

zależności.

Na podstawie zależności m iędzy liczbam i w  działaniach rozwiążcie 
w pamięci następujące równania i  następnie sprawdźcie, czy o trzy ­
mane w yn ik i są rzeczywiście p ierw iastkam i rów nań :

1)
3 •i X 1 3
i  +  * -- 1 4) ~X =  Ił 7) 3 = 9

10)
X

1,5

2)
2 X 0,4

2 —  x — 3 5) S,5x — 7 8) 0,5
= 2 11)

X
= 0,1

3)
1 1

6)
3 X 12,5

* + 2 == 2 - z  =  1,5 9) 4 = 0,5 12)
X

- 2 , 5

Zwracam y uwagę, że umiejętność szybkiego rozwiązywania tego
ty p u  równań bardzo pomaga p rzy  rozw iązywaniu zadań i  tru d n ie j­
szych zagadnień.
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D la  powtórzenia i  nabrania w praw y rozwiążcie pisemnie nastę­
pujące równania I  stopnia:

1) 10x +  2 (7x — 2) =  5 (4x +  3) +  3x

2) 17 ( 2 -  3x) -  5 (x  +  12) =  8 (1 -  lx )

5x — 4 16x -)- 1
3)

4)

5)

2 7

4x +  33 17 +  x

21 =  14

3x — 2 x  3x — 5 5x — 3

11 3 7

3x x

2 4
6) x  —  ----------—  ---------  =  2

4 3

Znajdźcie p ie rw iastk i następujących równań kw adratow ych ba­
dając na jp ierw  w yróżn ik  {A =  b2 —• 4ac) dla sprawdzenia, czy p ie r­
w ias tk i is tn ie ją :

1) x2 +  8x =  33 4) x2 — 4x =  45 7) 2x2 — 7x =  — 6

2) x2 — 8x =  20 5) x2 — x =  12 8) 5x2 — 8x =  — 3

3) x2 +  12x =  64 6) x2 — 7x =  — 12 9) 4x2 +  x  =  3

Rozwiążcie następujące równania (pierwszą czynnością jest po­
mnożenie obu stron każdego równania przez wspólny m ianow nik u łam ­
ków w  n im  występujących zakładając p rzy tym , że żaden z m ianow ni­
ków  nie może być zerem):

3x — 7 x  — 3 5 4- 2x 3x 4- 3
1)  — =  — 2)   ' =  —

x +  5 x  +  2 4x — 3 7 — x

5 — x  15 — 4x 5 (x  — 1) x  6
3)   = --------------   4)    =  -  4- -

' 2x -  1 3x +  1 ’ 4 6 x

7 21 - f  65x
5 )     +  8 x + l l  =  0x 7

Sprawdzianem umiejętności rozw iązywania równań jest um ie ję t­
ność stosowania równań do rozwiązywania zadań.
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Z podręcznika M. Chmielewskiej Algebra dla lcl. I X  (PZWS. 
Warszawa 1952 albo 1953) rozwiążcie zadania nr 132,133, 135 (str. 91), 
139, 140, 141 (str. 92).

b. Zanim przejdziemy do przewidzianego programem rozwiązy­
wania układów równań z dwiema niewiadomymi, z których jedno 
jest kwadratowe, przypomnimy i powtórzymy wiadomości z poprzed­
niego roku nauki o rozwiązywaniu układów dwóch równań stopnia 
pierwszego z dwiema niewiadomymi.

Przeróbcie przykłady z § 14 „Układy równań z dwiema niewia­
domymi11 (str. 101 — 103).

Jak  widać z przykładu  na str. 101, jedno równanie pierwszego 
stopnia z dwiema niew iadom ym i jest równaniem n ie o z n a c z o n y m , 
ma ono nieskończenie wiele rozwiązań, k tó re  o trzym ujem y nadając 
jednej niewiadomej dowolną wartość i  obliczając na te j podstaw ie 
drugą niewiadomą.

W dalszym ciągu będziemy zajm owali się u k ła d a m i dwóch rów ­
nań stopnia pierwszego z dwiema niew iadomym i. Dodać trzeba, że 
niewiadome (najczęściej oznaczone przez x i  y) m ają spełniać obydw a 
równania układu jednocześnie.

2. S p o s o b y  r o z w ią z y w a n ia  u k ła d ó w  d w ó c h  ró w n a ń  
s to p n ia  p ie rw s z e g o  z d w ie m a  n ie w ia d o m y m i

Najczęściej stosuje się p rzy  rozw iązywaniu uk ładu równań I  stop­
n ia  z dwiema niew iadom ym i jedną z dwóch metod, a m ianowicie me­
todę podstaw iania lub  metodę przeciwnych współczynników. Obie 
te m etody prowadzą do tego, aby z układu  dwóch równań o dwóch 
niew iadomych otrzym ać jedno równanie z jedną niewiadomą (a tak ie  
rów nania jest ła tw o rozwiązywać). Chodzi więc o wyrugowanie jednej 
niewiadomej. Wobec tego, że p rzy  zastosowaniu każdej z w ym ien io ­
nych m etod trzeba często wykonywać działania na 'wyrażeniach alge­
braicznych, gdzie nie trudno  o omyłkę, należy pamiętać, że każde roz­
wiązanie należy s p ra w d z ić  podstawiając otrzymane wartości na 
niewiadome do k a ż d e g o  rówmania układu.

a. Przeróbcie z podręcznika tekst zaw arty na str. 103— 105 p t. 
„R ozw iązyw anie układu  równań stopnia pierwszego metodą podsla- 
w iania“ .

Rozwiążcie zadanie n r 206 (str. 114) sprawdzając otrzymane p ie r­
w ias tk i przez podstaw ienie, do każdego równania układu.
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b. Częściej stosowaną metodą rozwiązywania uk ładu dwóch 
rów nań z dwiema niew iadom ym i, prowadzącą szybciej do celu, jest 
m etoda p r z e c iw n y c h  w s p ó łc z y n n ik ó w .

Weźmy dla przykładu układ równań:

3 x +  y  =  1 
5x — y =  1

Zauważcie, że współczynniki przy niewiadomej y mają wartości 
bezwzględne równe, ale znaki różne ( + 1  i — 1), są więc liczbami 
przeciw nym i. Liczby przeciwne mają tę własność, że suma ich 
jest równa zeru, np. ( +  4) -j- (— 4) =  0.

Jeżeli więc w wyżej podanym układzie dodamy do siebie stro­
nami obydwa równania, to przy redukcji wyrazów podobnych po 
lewej stronie otrzymanego równania niewiadoma y  zniknie i otrzy­
mamy:

8# =  8, skąd x  — l

Po podstaw ieniu otrzym anej wartości do pierwszego równania o trzy ­
m am y y — 4.

Jak  w idzicie, metoda przeciwnych współczynników przy  rozw ią­
zyw aniu  układów  dwóch równań z dwiema niew iadom ym i polega na 
doprowadzeniu do tego, b y  współczynniki p rzy  jednej z niewiadomych 
w  obu równaniach b y ły  liczbam i przeciwnym i.

Przeróbcie z podręcznika z § 14 — I I  „Rozw iązywanie układu 
równań stopnia pierwszego metodą przeciwnych w spółczynników '1 
(str. 106, 107) oraz rozwiązane p rzyk łady 1, 2, 3 (str. 107— 111).

Należy zwrócić uwagę, że uk ład  równań przed rozwiązywaniem 
trzeba uporządkować i  pozbyć się u łam ków  przez pomnożenie obu 
stron równania przez tę samą liczbę (mianowicie przez wspólny m ia­
now n ik  występujących w  równaniu ułam ków).

Rozwiążcie zadania n r 207, 208, 209. 210 (str. 114— 116).
W ybó r m etody p rzy rozw iązywaniu układów dwóch rów nań 

z dwiema niew iadom ym i zależny jest od tego, za pomocą k tó re j z nich 
ła tw ie j i  szybciej o trzym am y rozwiązanie. T ak np. uk ład  n r 207 e 
(str. 114) ła tw ie j rozwiążemy metodą przeciwnych współczynników; 
natom iast w  układzie 209 d (str. 115) możemy bezpośrednio podsta- 
w ić do pierwszego równania wartość na y  określoną w  drugim  rów ­
naniu.
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Na szczególną uwagę zasługują układy, których rozwiązanie 
można po pewnej wprawie otrzymać pamięciowo. Są to układy typu:

( x + y = a 
\  x — y =  b

Dodając stronami równania układu otrzymujemy
a -\- b

2x — a +  b, skąd x =  —- —

Jeżeli obie strony drugiego równania układu pomnożymy przez 
(— 1), a pierwsze równanie pozostawimy bez zmiany, otrzymamy:

f  x  +  y  =  a
\  — x  +  y  =  — b

a — b
Z tego układu otrzymamy natychmiast wartość y  =  — -— . Jak widać,A
wartość na x  jest połową sumy, zaś wartość na y  jest połową róż­
nicy wyrazów wolnych.

Dla nabrania wprawy rozwiążcie w taki sposób układy równań 
zapisane w następującej tabelce i sprawdźcie otrzymane rozwiązania:

x  +  y 4 5 4,5 2,75
3

i
12_
2 2,5 4,2

1 1 1 1
x  — y 7 — 2 1,5 : 0,25

1 3
— 1- 2 X3

3-
5

X

y

3. P o w tó rz e n ie  w ia d o m o ś c i o m o ż liw o ś c i r o z w ią z a ­
n ia  u k ła d u  d w ó c h  ró w n a ń  z d w ie m a  n ie w ia d o m y m i

P rzy  rozw iązywaniu układów  dwóch równań z dwiema n iew ia­
dom ym i konieczne jest (na co już  wcześniej zwracaliśm y uwagę) 
sprawdzenie, czy otrzym ane wartości na niewiadome spełniają obydwa 
równania układu.

Zdarzają się bowiem uk łady, k tó re  wcale nie m ają rozwiązań 
(uk łady s p rz e c z n e ), są też tak ie , k tó re  m ają nieskończenie w iele
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rozwiązań (układy nieoznaczone); są również układy mające jedną 
parę rozwiązań, noszą one nazwę układów oznaczonych.

Przeróbcie z podręcznika § 16 „Rozważanie układu dwóch rów­
nań stopnia pierwszego" (str. 124— 126).

Rozwiążcie zadania n r 217, 219, 220, 221 (str. 126, 127).

B. Geometria

1. Powtórzenie wiadomości o logicznej budowie geo­
m e trii

Matematyka jest, jak wiecie, nauką dedukcyjną. Omówimy to 
na przykładzie geometrii. Nauka dedukcyjna posługuje się tzw. po­
jęc iam i pierw otnym i, tj. tak dobrze znanymi, że nie wymagają 
one wprowadzenia ich przez określenie. W  geometrii są to takie po­
jęcia, jak np. punkt, prosta i płaszczyzna. Korzystając ze znanych 
pojęć pierwotnych nauka dedukcyjna opiera się na tzw. pewnikach. 
Pewniki są to prawdy oczywiste, nie wymagające uzasadnienia. Pew­
nikami w geometrii są np.:

„Przez dwa różne punkty przechodzi tylko jedna prosta".
„Każdy punkt leżący na linii prostej dzieli ją na dwie części".
„Prosta, której dwa różne punkty leżą na płaszczyźnie, leży 

całkowicie na tej płaszczyźnie".
Pewniki są wielokrotnie w ciągu setek lat doświadczonymi 

i sprawdzonymi prawdami, przez co stały się tak oczywiste, że nie 
wymagają udowodnienia.

Posługując się prawami poprawnego rozumowania na podstawie 
pewników dowodzimy tw ierdzeń i wyciągamy wnioski.

Za pomocą defin ic ji (określenia) wprowadzamy nowe poję­
cia, którymi posługujemy się przy dowodzeniu dalszych twierdzeń. 
Oto przykłady definicji:

„Odcinkiem nazywa się część linii prostej zawarta między jej 
dwoma różnymi punktami i wzięta łącznie z tymi punktami".

„Punkt przecięcia środkowych trójkąta nazywamy środkiem 
ciężkości trójkąta".

Znanymi przykładami twierdzeń jest twierdzenie Talesa, twierdze­
nie Pitagorasa itp.

Wypowiedzcie treść twierdzenia Pitagorasa i przeprowadźcie 
jego dowód.
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W ypowiedzcie tw ierdzenie o stosunku pól w ielokątów podobnych 
i  przeprowadźcie jego dowód-

Z podręcznika B . Iwaszkiewicza — Geometria elementarna częsc 
I I  (PZWS. Warszawa 1952 lub 1953) rozwiążcie zadania n r 778, 
785 (str. 139), 786 (str. 140).

2. W ia d o m o ś c i w s tę p n e  ze s te r e o m e t r i i

Dotychczas zajm owaliśm y się figu ram i geometrycznym i na 
p ła s z c z y ź n ie .  Ta część geom etrii nazywa się geometrią na płasz­
czyźnie, czyli p la n im e t r ią .  Obecnie przechodzimy do g e o m e t r i i  
w  p rz e s trz e n i,  czy li s te re o m e tr i i .  Ta część geometrii zawiera 
tw ierdzenia bardzo ła tw e w  dowodzeniu, bo oparte na prostych i  zna­
nych tw ierdzeniach z p lan im etrii, wymaga natom iast pewnej wyobraź­
n i przestrzennej.

Ponieważ rysunek f ig u r przestrzennych, jako pewna form a ich 
przedstawienia na płaskiej kartce papieru, nie od razu może być zrozu­
m ia ły  i  ła tw y , należy p rzy przerabianiu zadań ze stereometrii posłu­
giwać się modelami, k tó re  każdy z uczących się może sobie skon­
struować w  sposób bardzo prosty. N a razie w ystarczy do tego celu 
sztywna tek tu rka , k tó ra  ma przedstawiać płaszczyznę, oraz k ilk a  
cienkich patyczków  lub  drucików , za pomocą k tó rych  możemy przed­
stawiać lin ie  proste w  przestrzeni.

W  początkowej fazie przerabiania stereometrii, dopóki rysunk i 
w  podręczniku nie są dla Was jeszcze dostatecznie zrozumiałe, należy
k a ż d ą  o p is y w a n ą  figu rę  przestrzenną przedstawić za p o m o c ą  w y m ie ­
n io n y c h  p o m o c y . N ie zwalnia to  jednak od obowiązku nabierania 
stałej w praw y w  kreśleniu i  w yrabian ia  um iejętności rozumienia ly -  
sunków fig u r  przestrzennych. Jest to  szczególnie ważne dla nauczy­
ciela, k tó ry  m usi umieć przedstawić dzieciom rysunkiem  prostą f i ­
gurę przestrzenną na ta b licy  lub  w  zeszycie. R ysunki pow inny być 
wykonywane starannie, p rzy  użyciu przyrządów do kreśleń, m ianow i­
cie l in i jk i,  ek ierk i i  cyrkla.

Zwraca się uwagę na konieczność nabrania w praw y w  kreśleniu 
prostych równoległych i  prostych prostopadłych za pomocą przesu­
wania ek ie rk i wzdłuż l in ijk i.

Dużą rolę w  przejrzystości rysunków  geometrycznych odgrywają 
kolorowe o łów ki czy k redk i używane do zaznaczenia czy wyodręb­
nienia pewnych charakterystycznych odcinków.
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Przeczytajcie z podręcznika § 42 „W iadom ości wstępne" (str. 
141 — 142).

Rozwiążcie zadanie n r 769 (str. 124).

3. W z a je m n e  p o ło ż e n ie  p r o s ty c h  i  p ła s z c z y z n  w  p rz e ­
s t r z e n i

Naukę stereom etrii rozpoczyna się od ustalenia warunków w y ­
znaczających w  sposób jednoznaczny płaszczyznę oraz od ustalenia, 
ja k ie  położenia względem siebie mogą mieć prosta i  płaszczyzna lub 
dwie płaszczyzny.

Przeróbcie z podręcznika § 43 „P roste i  płaszczyzny" (str. 142— 
157), z którego należy o p u ś c ić :

uryw ek 191 („P odzia ł przestrzeni przez płaszczyznę") oznaczony 
w  podręczniku kó łkam i (str. 144, 145);

tekst w yodrębniony czarnym i kó łkam i na str. 149— 150; 
tw ierdzenie 4 na str. 154— 155.

M ate ria ł zaw arty w  te j le kc ji obejm uje:

a. W arunk i wyznaczające jednoznacznie płaszczyznę w  prze­
strzeni :

t rz y  p u n k ty  nie leżące na jednej p ros te j; 
prosta i  p u n k t nie leżący na n ie j; 
dwie proste równoległe; 
dwie proste przecinające się.

b. Określenia krawędzi przecięcia dwóch płaszczyzn; równo­
ległości płaszczyzn; równoległości prostej do płaszczyzny; prostych 
skośnych.

c. Twierdzenia.

Pewniki, określenia i  tw ierdzenia należy wpisać do osobnego 
zeszytu i  nauczyć się ich  na pamięć. Zwróćcie uwagę na dokładność 
wypow iedzi w  brzm ieniu podanym  w  podręczniku.

D obrym  sposobem zebrania w yn ików  rozważań zawartych 
w  ty m  paragrafie są tabe lk i, w  k tó rych  podane są przypadki położe­
nia dwóch płaszczyzn względem siebie (str. 146), prostej i  płaszczyzny 
(str. 148) oraz dwóch prostych w  przestrzeni (str. 152). Treść tych  
tabelek należy sobie dobrze przyswoić.

Rozwiążcie zadania n r 795—798, 800 (str. 157— 158).
i
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4. P ro s to p a d ło ś ć  p r o s ty c h  i p ła s z c z y z n

Spośród w szystkich, przypadków  wzajemnego położenia pro-

ważny, przypadek prostopadłości prostej do płaszczyzny oraz prosto­
padłości dwócli płaszczyzn.

Przeróbcie z podręcznika § 44 , .Proste i  płaszczyzny prosto- 
padłe“  (str. 159— 170) opuszczając tekst wyodrębniony za pomocą 
kółek (wniosek 1 i  2 oraz tw ierdzenie 2 na str. 162. 163; tw ierdzenie 2 
na str. 165 ; tw ierdzenie 4 na str. 166, 167 oraz tekst wyodrębniony 
na str. 167).

Należy z tego paragrafu zapamiętać przede wszystkim  określe­
nie, że prosta jest prostopadła do płaszczyzny, jeżeli jest prostopadła 
do k a ż d e j prostej leżącej na płaszczyźnie i  przechodzącej przez p u n k t 
przecięcia płaszczyzny przez daną prostą.

Wobec tw ierdzenia (urywek 198), że prosta prostopadła do 
d w ó c h  prostych leżących na płaszczyźnie i  przechodzących przez 
p u n k t przecięcia prostej danej z płaszczyzną, jest prostopadła do 
k a ż d e j prostej leżącej na te j płaszczyźnie i  przechodzącej przez p unk t 
przecięcia prostej z płaszczyzną, w yn ika  wniosek, że warunkiem  
wystarczającym, aby prosta by ła  prostopadła do płaszczyzny jest 
je j prostopadłość do d w ó c h  prostych leżących ną te j płaszczyźnie 
i  przechodzących przez p u n k t przecięcia danej prostej z płaszczyzną.

Najprostszym  modelem ilu s tru jącym  treść powyższego tw ie r­
dzenia może być ekierka, k tó rą  należy ustawić np. na stole tak, aby 
jedna z p rzyprostokątnych przylegała do stołu. Zm ieniając położe­
nie ek ie rk i przez obrót dokoła przyprostokątnej prostopadłej do płasz­
czyzny sto łu otrzym am y dobrą ilustrację  wymienionego twierdzenia.

Rozwiążcie zadanie n r 817 (str. 168).

Z a d a n ie  k o n tro ln e  V I

1. Rozwiązać równanie:

7 1
2 5 x -----9 0,25® — 2 1-2------------- =  3-

5 . 34 3

2. Rozwiązać układ równań:

0,7# +  0,3)/ =  3,3 
0,2# — 0 ,óy  — — 1,4
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3. Długości boków trójkąta prostokątnego są trzema kolejnymi liczbami 
parzystymi. Obliczyć pole tego trójkąta.

4. Obliczyć pole równolegloboku, którego podstawa jest równa 51 cm, 
a przekątne 40 cm i 74 cm.

Matematyka. P rzyd zia ł V I I  (kwiecień)

T e m a t : A. Układ równań stopnia I  i I I
B. Kąty między prostymi i płaszczyznami

A. Algebra

1. Rozwiązyw anie układów równań, z których jedno 
jest stopnia drugiego, a drugie stopnia pierwszego

W  poprzednim przydziale z algebry rozwiązywaliśmy układy 
dwóch równań stopnia pierwszego z dwiema niewiadomymi. Obec­
nie zajmiemy się takimi układami dwóch równań, z których jedno 
jest stopnia drugiego (tzn. niewiadome występują w drugiej po­
tędze, bądź też w równaniu występuje iloczyn niewiadomych w pierw­
szej potędze), a drugie równanie układu jest stopnia pierwszego.

Przypom inam y, że równania x2 Ą- y2 =  9; xy  =  7; xy  -f- y  =  4; 
x2 -j- y  =  6; x y2 =  8 są równaniam i drugiego stopnia wzglę­
dem niew iadom ych x  i  y.

D la  p rzyk ładu  rozwiążemy ta k i uk ład  równań:

f  x2 +  y2 =  16
\ 2x +  y  =  3

Z drugiego równania określim y y  =  3 — 2x, podstaw im y tę 
wartość do równania pierwszego, o trzym am y równanie stopnia d ru ­
giego z jedną niewiadomą i  rozwiążemy je :

x2 +  (3 -  2x)2 =  16
x2 -f- 9 — \2 x  Ą- 4:X2 —. 16 =  0
5x2 — 12x — 7 =  0.

O trzym aliśm y w  ten sposób równanie kwadratowe z jedną nie­
wiadomą. Badam y w yróżn ik otrzymanego równania: A — b2 — 4ac =  
=  144 - f  140 =  284 >  0. Równanie ma więc dwa różne p ierw iastk i:

12 — V 284 6 — V 71  12 +  2 , V l l  6 +  V l l

X l=  10 =  ' 5 X- ~  10 — 5
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Po podstawieniu tych  wartości do równości y — 3 — 2x, o trz y ­
m am y:

12 — 2 \ / 7 i  3 +  2 \ /;71

12 +  2 V 71  3 — 2 V?1

Podstawiając otrzymane pary wartości (xv  v/Ł) i  (x2, y 2) do każ­
dego równania uk ładu należy sprawdzić, czy są one rozwiązaniam i 
układu. W ykonajc ie  to.

Przeróbcie z podręcznika § 17 „Rozw iązywanie układów równań, 
z dwiema niew iadom ym i, w  k tó rych  jedno równanie sprowadza się 
do równania stopnia pierwszego, a drugie do równania stopnia d ru ­
giego" (str. 128, 129) oraz p rzyk łady 1, 2, 3, 4, 5 (str. 129— 135).

Jak  w idzicie, rozwiązywanie tak ich  układów równań odbywa się 
najczęściej metodą podstawiania, w  w yn iku  czego o trzym ujem y 
równanie kwadratowe z jedną niewiadomą.

Rozwiążcie zadania n r 222, 223, 224 (str. 136— 137).

2. S z c z e g ó ln e  p r z y p a d k i  r o z w ią z y w a n ia  u k ła d ó w  ró w ­
n a ń  s to p n ia  d ru g ie g o

W  przydziale poprzednim  p rzy  powtarzaniu rozwiązywania 
układu  dwóch równań stopnia pierwszego z dwiema niew iadomym i 
w yróżn iliśm y pewien ty p  układów, k tó ry  daje się rozwiązywać szcze­
gólnie ła tw o i  k ró tko . Podobnie w  omawianych obecnie układach 
w yróżn im y dwa ty p y  układów, k tó rych  rozwiązania dają się prze­
prowadzić w  sposób bardziej efektowny, szybciej prowadzący do 
celu. Rozwiązania te  opierają się na dotychczas przerobionym  m a­
teria le i  w ykorzystu ją  wiadomości o rów naniu kw adratow ym  i  jego 
pierw iastkach oraz wiadomości o działaniach na wyrażeniach alge­
braicznych.

Dodać trzeba, że uczniowie kom is ji rejonowych w  swojej pracy 
nauczycielskiej również pow inn i zwracać uwagę swoich uczniów 
na szukanie sposobów krótszego, łatwiejszego rozwiązywania zadań, 
przez co pobudzą ich do myślenia, racjonalizacji pracy i  je j uspraw­
nienia. Jest to  jeszcze jeden z w ielu walorów nauczania m atem atyk i 
w  szkole i  je j znaczenia w  dziele kszta łtowania w  m łodzieży podstaw 
naukowego poglądu na świat.
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Przeróbcie z podręcznika § 18 „Szczególne p rzypadk i rozw iązy­
wania układów  równań stopnia drugiego1', p rzyk ład  1, 2 i  3 (str. 
138-140 ).

Pozostałe p rzyk łady (4, 5, 6, 7 i  8) można opuścić.
Zwracam y uwagę, że rozwiązanie przykładu  1 (str. 139) oparte 

jest na znajomości wzorów na sumę i  iloczyn p ierw iastków  równania 
kwadratowego, a m ianow icie:

b c
x, 4- x , — — x, • x , =  -  

a a

Wiecie już, że jeżeli dana jest suma pierw iastków i ich iloczyn, 
to  można napisać równanie kwadratowe ax2 +  b x Jr c =  0, znajdując 
współczynnik i a, b i  c. Mając np. dane: x x +  x2 =  15 oraz xx • x z =  
— 54, stw ierdzam y na podstawie powyższych wzorów, że a =  1, 
b =  — 15, c =  54, a równaniem kw adratow ym  jest:

x2 — 152 +  54 =  0

P ie rw iastkam i tego rów nania są: x x =  6; x 2 — 9.
D la  powtórzenia i  nabrania w praw y przeróbcie następujące 

ćwiczenie:
Napisać równanie kwadratowe, którego suma i  iloczyn p ie r­

w iastków  są dane. Rozwiązać to  równanie i  sprawdzić.

b 1 1
x  - +  a-, = -----

a
7 3 -  6 2_

2 0,9 4-
2

c
x ,  • x 9 — -  

1 1 a
12 -  10 5 1 0,2 6

Rozwiążcie zadanie n r 228 (str. 147).

3. Z a s to s o w a n ia  u k ła d ó w  ró w n a ń  do  r o z w ią z y w a n ia  
z a d a ń

Podobnie ja k  p rzy równaniach kw adratow ych duże znaczenie 
ma um iejętność zastosowania tych  równań do rozw iązywania zadań, 
ta k  i  p rzy  układach dwóch równań z dwiema niew iadom ym i duże 
znaczenie ma zastosowanie tych  układów do rozwiązywania zadań.

Przeróbcie z podręcznika § 25 „Rozw iązywanie zadań za pomocą 
układów  rów nań", p rzyk łady  1, 2, 3 i  4 (str. 201—208).

Zwróćcie uwagę na podaną na s tr. 203 metodę rozwiązywania 
zadań za pomocą równań oraz na przedstawione w  wym ienionych
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przykładach sposoby ..przetłumaczenia-' treści zadania na język  
algebraiczny, k tó re  pozwalają ująć w arunk i zadania w  postaci 
równań.

Rozwiążcie zadania n r 258, 261, 262, 263, 264, 265, 266, 267, 
271, 275 (str. 208 -210 ).

Zwróćcie uwagę, że zadania takiego typ u , ja k  np. zadanie n r 266 • 
(str. 209) dadzą się rozwiązywać metodą arytm etyczną, bez użycia 
równań. Rozumowanie wówczas przebiegać będzie w  sposób nastę­

pu jący :
Z warunków zadania w yn ika , że jedno w iadro zawiera o 4 l i t r y  

wody więcej niż drugie. G dyby zatem te  4 l i t r y  wylać w ogóle, to  
w  obu w iadrach by łoby  16 b trów  wody (20 — 4 =  .16) i  w  obu w ia ­
drach ilość wody by łaby  jednakowa; w  ta k im  przypadku w każdym  
wiadrze by łoby po 8 litró w  wody. Jest to  ilość wody w drugim  wiadrze. 
W  wiadrze pierwszym jest więc 12 b trów  wody.

Podobne zadania często rozwiązuje się w  szkole podstaw ow ej; 
a umiejętność ich rozwiązywania bardzo przydaje się nauczycielowi.

W  podobny sposób rozwiązuje się zadania stosowane często w pod­
ręcznikach radzieckich na tzw . „Z rów nyw anie w ie lkości".

P rzykładem  tego może być następujące zadanie:
„C iężar 12 śrub większych i  8 śrub m niejszych wynosi razem 

13 kg ; 16 śrub większych i  8 śrub mniejszych waży razem 16 kg.
Ile  waży każda śruba?"

Zadanie to  ła tw o rozwiązuje się za pomocą układu dwóch równań 
z dwiema niew iadomymi, z k tó rych  jedna oznacza ciężar większej 
śruby, druga zaś ciężar mniejszej śruby.

A ry tm e tyczny  sposób rozwiązania zadania przebiega nastę­

pująco:
Dane zadania zestawiamy w  tabelce:
12 śrub większych i  8 śrub mniejszych — 13 kg
16 śrub większych i 8 śrub mniejszych — 16 kg
Porównując w obu przypadkach liczby śrub każdego rodzaju 

i  ich łączny ciężar w idzim y, że zwiększenie hczby śrub większych 
o 4 spowodowało zwiększenie ciężaru o 3 kg. W yn ika  stąd wniosek, 
że 4 większe śruby ważą 3 kg, a więc ciężar jednej śruby większej

wynosi f  kg =  0,75 kg. Ła tw o  obbczyć, że śruba mniejsza w aży

0,5 kg.

1 7  —  Poradnik I I I  r „  zesz. I I
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Zwróćcie uwagę, że ten  sposób rozwiązania ma wiele wspólnego 
z metodą przeciwnych współczynników  p rzy rozw iązywaniu układów 
dwóch równań z dwiema niew iadom ym i.

B . G e o m e tr ia

I .  K ą t  m ię d z y  p r o s tą  i  p ła s z c z y z n ą

W  p lan im etrii m ie liśm y do czynienia z rzutem  p u n k tu  na prostą 
i  rzu tem  odcinka na prostą.

R z u te m  p u n k tu  A  na prostą p  nazywamy p u n k t  A ' b ę ­
d ą c y  p u n k te m  p rz e c ię c ia  s ię  z daną prostą prostopadłej opusz­
czonej na nią z danego p u n k tu  A  (rys. 1).

Rzutem o d c in k a  A B  na daną prostą p  jest o d c in e k  A 'B ' 
zaw arty  m iędzy rzu tam i na tę prostą końców odcinka A  i  B  (rys. 2).

W  szczególnych położeniach rzu t odcinka 
® może redukować się do jednego p u n k tu  (rys. 3).

Podobnie określamy r z u t  punk tu  i  rzu t 
odcinka na  p ła s z c z y z n ę . Wprowadzenie po­
jęcia rzu tu  odcinka i  rzu tu  prostej na płasz­
czyznę jest konieczne dla określenia ką ta  pro- 

________ {________p stej z płaszczyzną.
A~B' Przeróbcie z podręcznika z § 45 „ K ą ty  mię-

R yS. 3  dzy prostym i i płaszczyznami”  uryw ek 201, 202,
203, 204 (str. 170— 177), opuszczając tekst 
w yodrębniony kó łkam i na str. 174— 175.

Szczególnie ważne jest tzw . „Tw ierdzenie o trzech prostopad­
łych  (str. 175), którego trzeba dobrze się nauczyć wraz z dowodem.
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2. K ą t  d w u ś c ie n n y

Podobnie, ja k  w  p lan im e trii określaliśm y k ą t m iędzy dwiema 
p ros tym i przecinającym i się, w  przestrzeni określamy ką t m iędzy 
dwiema płaszczyznami, zwany k ą te m  d w u ś c ie n n y m .

Przeróbcie z § 45 uryw ek 205 „ K ą t  dwuścienny" i  206 „ K ą t  
lin io w y  ką ta  dwuściennego“  (str. 177— 178).

Pozostałą część § 45 aż do końca można opuście.

Rozwiążcie zadania n r 831 i 832 (str. 183).

3. R z u t  r ó w n o le g ły

Rysunek fig u ry  przestrzennej na p łaskie j kartce, a więc na 
płaszczyźnie, wymaga zastosowania m etod, k tóre  da łyby w w yn iku  
zrozum iały obraz fig u ry . Spośród różnych metod w  matematyce 
stosuje się metodę tzw . perspektywy ukośnej równoległej, w  odróż­
nieniu od perspektywy zbieżnej stosowanej w malarstwie. Zasady 
perspektywy ukośnej równoległej oparte są na rzucie równoległym .

Z rysunkiem  geometrycznym fig u r  przestrzennych spotyka­
liście się już w  klasie V, V I  i  V I I  szkoły podstawowej. W  dalszym  
ciągu będziemy stosowali tę metodę rysowania fig u r. Należy jednak 
dokładnie poznać zasady rzu tu  równoległego.

Przeróbcie z podręcznika § 46 „R z u t rów no leg ły '1 (str. 186— 196).

Rozwiążcie zadania n r 859, 860, 862 (str. 196).

Zadanie  k o n tro ln e  V I I

1. Ułożyć równanie kwadratowe, którego pierwiastki są:

7 _ 3 y / ó  7 +  3 y j  5
*» =  % : **  =    1 ------

2. Podczas turnieju szachowego w Młodzieżowym Domu Kultury ro­
zegrano 306 partii. Każdy gracz grał z każdym po 2 partie. Ilu  było uczestników 
turnieju ?

3. Przekątna prostokąta wynosi 85 m. Powiększając każdy bok o 2 m 
zwiększamy pole prostokąta o 242 m2. Obliczyć boki prostokąta.

4. Z punktu P  odległego o 10 cm od danej płaszczyzny poprowadzono 
dwie pochyłe do tej płaszczyzny P A  i P B ,  które są do siebie prostopadłe i two­
rzą z daną płaszczyzną kąty 45°. Obliczyć pole trójkąta A P B .

1 7 *
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Matematyka. P r z y d z ia ł  V I I I  (maj)

T e m a t :  A. Wykres funkcji liniowej
B. Wielościany i bryły obrotowe

A . A lg e b ra

1. P o w tó rz e n ie  w ia d o m o ś c i o fu n k c ja c h

Otaczający człowieka św iat stanowi spoistą całość. W szystkie 
przedm ioty i  zjawiska są ze sobą powiązane, zależne od siebie i  wza­
jem nie przez siebie uwarunkowane. Cała przyroda znajduje się 
w stanie ciągłego ruchu i  przeobrażania się, nieustannego rozwoju, 
wskutek tego obraz św iata zewnętrznego zmienia się stale, chociaż 
zm iany te są nieraz mało widoczne.

N auki zajmujące się ścisłym badaniem przedm iotów i  z jaw isk 
przyrody, ja k  np. mechanika, fizyka , chemia, astronomia posłu­
gu ją  się w  bardzo dużym stopniu m atem atyką, k tó ra  dla opisu zm ian 
(ilościowych) i  zależności wprowadza pojęcie w ie lk o ś c i z m ie n ­
n y c h  i  ich zależności f u n k c y jn e j .

K ilk a  przykładów  posłuży do wyjaśnienia is to ty  zależności 
fu n kcy jn e j jednej wielkości od d rug ie j:

1) Ciało znajdujące się w  ruchu przebiega drogę, k tó re j długość 
zależna jest od czasu. M am y tu  dwie w ie lk o ś c i z m ie n n e : czas 
i  drogę, p rzy  czym dla każdej określonej chw ili m am y odpowiednią 
długość przebyte j drogi. M ów im y, że tu ta j czas jest zmienną nie­
zależną, d ro g a  zaś jest z m ie n n ą  z a le ż n ą  albo fu n k c ją  czasu.

2) P rę t m etalowy ogrzewany do pewnej tem peratury zmienia 
swoją długość zależnie od te j tem peratury tak , że każdej wartości 
tem peratury, k tó rą  p rzy jm iem y za zmienną niezależną, odpowiada 
określona długość pręta. T u ta j długość pręta jest zmienną zależną, 
czy li funkc ją  tem peratury.

3) Pole kw adra tu  zmienia się zależnie od długości boku; m ó­
w im y, że pole kw adra tu  jest funkc ją  długości jego boku, każdej 
bowiem długości boku odpowiada jedna określona wielkość pola.

4) W  przepisach o transporcie ko le jow ym  przewidziana jest 
opłata, k tó ra  zmienia się zależnie od długości drogi, opłata za trans­
p o rt jest więc zależna od odległości. M ów im y, że koszt przewozu 
jest fu n kc ją  odległości.
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5) W artość zakupionego tow aru p rzy danej cenie zależy od 
jego ilości, a więc wartość towaru jest funkc ją  jego ilości.

6) W zrost dziecka jest wielkością zmienną zależną od wieku 
dziecka; możemy powiedzieć, że wzrost dziecka jest funkc ją  czasu.

W  podanych przykładach obie zmienne — zarówno zmienna 
niezależna ja k  i  zmienna zależna, czyli funkcja , przybiera ją pewne 
określone wartości, np. w  przykładzie z prętem m etalowym  tempe­
ra tu ra  może przybierać wartości 0°, 1°, 2°, 3° itp ., długość zaś może 
przybierać wartości 100 cm, 100,002 cm, 100,004 cm itd .

Funkc ja  może być wyznaczona graficznie (np. za pomocą p rzy ­
rządów samopiszących), za pomocą tabeli, wzorem matem atycznym  
itp .

P rzykładem  wyznaczenia fu n kc ji za pomocą tabe li może być 
zestawienie cen b ile tów  kolejowych zależnie od odległości, podawane 
zw ykle w  wydawnictwach książkowych „R ozk ładu  jazdy”  łub na 
dworcach kole jowych przy kasach biletowych.

Graficzne przedstawienie fu n kc ji możemy znaleźć np. na w y ­
kresach ilustru jących  zmianę ciśnienia atmosferycznego lub tempe­
ra tu ry  podawanych p rzy kom unikatach Państwowego In s ty tu tu  
Hydrologiczno-Meteorologicznego o stanie pogody.

W  nin ie jszym  przydziale zajmować się będziemy funkc jam i 
(poczynając od najprostszych), k tóre  wyrażają się za pomocą w z o ­
ró w  m a te m a ty c z n y c h .

Zwracam y uwagę, że zagadnienie zależności funkcyjne j w y ­
stępuje w  szkolnej nauce m atem atyk i bardzo wcześnie, bowiem już 
w k l. I V  rozpatru jąc np. zmianę wartości sumy w  zależności od zm ia­
n y  składników  m am y do czynienia z zależnością funkcyjną, np.

3 +  4 =  7; 3 +  6 =  9; 3 +  8 = 1 1 ;  3 +  10 =  13 itd .

Podobnie rozpatru je  się zmianę iloczynu w  zależności od zm iany 
wartości czynników, np. 3 - 4 = 1 2 ;  3 -40  = 1 2 0 ;  3 - 400 =  1200; 
3 . 4000 =  12000 itd .

W  program ie m atem atyk i k l. V I  występuje cały dział zależności 
proporcjonalnej prostej i  odwrotnej. Gruntowne zrozumienie is to ty  
zależności funkcy jne j i  przyswojenie sobie przez młodzież odpowied­
nich wiadomości ma duże znaczenie w  procesie kszta łtowania pod­
staw naukowego poglądu na świat.
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Przeróbcie z podręcznika § 19 „Powtórzenie wiadomości o fu n k ­
cjach i ich wykresach”  (str. 149— 156).

Rozwiążcie zadania n r 236, 237, 239, 240 (str. 157, 158).

2. W y k re s  f u n k c j i  l in io w e j

W  poprzedniej lekc ji przypomnieliście sobie sposoby graficznego 
przedstawiania fu n kc ji za pomocą wykresów oraz poznaliście kar- 
tezjuszowski uk ład  współrzędnych.

Odpowiedzcie na następujące pytan ia :
a) W  k tó rych  ćw iartkach układu współrzędny cli odcięte są 

dodatnie, a w k tó rych  ujemne?
b) W  k tó rych  ćw iartkach układu rzędne są dodatnie, a w k tó ­

rych ujemne?
c) W  k tó re j ćwiartce leży p unk t A  (— 4; 3)?
d) Jakie współrzędne ma p u n k t leżący na osi x  odległy o 3 

jednostki w  lewo od p u n k tu  przecięcia się osi?
e) Jakie są współrzędne punk tu  leżącego na osi y  w  odległości 

4 jednostek w  górę od początku układu ?
Przeróbcie z podręcznika § 20 „W ykres fu n kc ji lin iow e j”  (str. 

159— 167).
Zestawiając zawarte w ty m  paragrafie wiadomości o wykresie 

fu n k c ji lin iow ej powiemy:
a) Jeżeli funkc ja  lin iow a jest postaci y =  ax, więc nie zawiera 

wyrazu wolnego, prosta, k tó ra  jest je j wykresem, czyli, ja k  m ówim y, 
obrazem geometrycznym, przechodzi przez początek układu.

Jeżeli p rzy  ty m  współczynnik a >  0, prosta tw orzy z dodatn im  
k ierunkiem  osi x  k ą t o s try ; dla a <  0 ką t prostej z dodatn im  k ie run­
kiem  osi x  jest rozw arty.

b) Jeżeli funkc ja  lin iow a jest postaci y — ax  +  b, gdzie b =(= 0, 
geometryczny obraz te j fu n kc ji nie przechodzi przez początek układu.

D la  wartości x  =  0 m am y y =  b, a więc prosta przecina oś y 
w punkcie (0, b). Jeżeli więc b <  0, prosta przecina oś y  poniżej 
początku układu, jeżeli zaś b >  0, prosta przecina tę oś powyżej 
początku układu.

N a  te j podstawie możemy z góry określić położenie prostej, 
k tó ra  jest wykresem danej fu n kc ji lin iow ej bez je j wykreślania. 
Jeżeli mianowicie mamy np. funkcję y  =  —  2a; -f- 3, to  możemy za­
uważyć, że prosta u tw orzy z dodatn im  kierunkiem  osi x  ką t rozw arty
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oraz przetnie oś y  powyżej początku układu w punkcie (0; 3). A  więc 
ta  prosta przejdzie przez I I ,  I  i I V  ćw iartkę płaszczyzny układu 
współrzędnych.

Rozwiążcie zadanie n r 211 w  ten sposób, że wykresy fu n kc ji 
oznaczonych lite ram i a, d, e wykonajcie na jednym  układzie współ­
rzędnych używając różnych kolorów ołówka dla każdej z tych  funkc ji.

Podobnie na jednym  układzie współrzędnych sporządźcie w y ­
kresy fu n kc ji oznaczonych lite ram i d, /, g, l.

Celem nabrania większej sprawności w  stosowaniu układów 
równań do rozwiązywania zadań rozwiążcie zadania n r 280, 281,
2 83, 284 (str. 211).

3. W y k re s  ró w n a n ia  l in io w e g o

Każde równanie pierwszego stopnia o dwóch niewiadomych 
ax  - f  by — c, w  k tó rym  b 4= 0 da się przedstawić w postaci:

a c
y  =  - r  +  v

a więc w postaci fu n kc ji lin iow ej, k tó re j wykresem jest lin ia  prosta.
Przeróbcie z podręcznika § 21 „W ykres  rówmania liniowego 

ax  +  by =  c“  (str. 168— 169), oraz zadania 245 h —n i  246 a—c 
(str. 170).

Bardzo ważna jest umiejętność odczytywania z wykresu wartości 
zmiennej y  d la danej wartości x. D latego po sporządzeniu wykresów 
w  każdym  z podanych zadań odczytajcie wartości y  dla wartości 
x  =  0: — 1; +  1; — 2; +  2 itp . oraz sprawdźcie otrzym ane rezu lta ty  
podstawiając odpowiednie wrartości x  i  y  do równań.

Rozwiążcie zadanie n r 285 (str. 211).

4. G ra f ic z n e  ro z w ią z y w a n ie  u k ła d u  d w ó c h  ró w n a ń  
p ie rw s z e g o  s to p n ia  z d w ie m a  n ie w ia d o m y m i

Przeróbcie z podręcznika § 22 „W ykres  układu dwóch równań
lin iow ych11 (str. 170— 176) oraz zadanie n r 248 a—h (str. 176).

W spomniana w  poprzedniej le kc ji umiejętność odczytywania
z wykresu wartości fu n k c ji dla danej wartości zmiennej niezależnej
jest pomocna p rzy  odczytywaniu z wykresu rozwiązania układu
równań lin iow ych, t j .  współrzędnych punk tu  przecięcia prostych,
k tó re  są wykresam i równań układu.
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Zwróćcie uwagę, że omawiane w  przydziale poprzednim  p rzy­
padki układów równań oznaczonych, nieoznaczonych i  sprzecznych 
m ają w  przypadku graficznego ich przedstawienia zupełnie okreś­
lone obrazy graficzne. Odwi’otnie też, po stwierdzeniu, czy uk ład  
równań jest oznaczony, nieoznaczony czy sprzeczny, możemy z góry 
określić, ja k i jest jego obraz graficzny, tzn. czy proste przedstawia­
jące każde z równań układu przecinają się, czy nakryw ają  się, czy są 
do siebie równoległe.

Rozwiążcie zadania n r 286, 287, 288 (str. 211, 212).

B. G e o m e tr ia

1. W ie lo ś c ia n y

W  poprzednim przydziale omówione zostały zasady rzu tu  równo­
ległego na płaszczyznę. Zasady te stosuje się p rzy  kreśleniu prze­
strzennych f ig u r geometrycznych (bry ł) w  rzucie równoległym, 
najczęściej stosowanym w matematyce i  w  rysunkach technicznych. 
Zanim  przejdziemy do kreślenia f ig u r przestrzennych w  rzucie rów no­
ległym, zrobim y przegląd i  uporządkujem y znane już z poprzed­
n iej nauki wiadomości na ten tem at.

O przestrzennych figurach geometrycznych jest już mowa - 
w  programie m atem atyki klasy V , gdzie opisuje się prostopadło­
ścian i  oblicza się jego objętość. W  klasie V I I  znów omawia się 
graniastosłupy, ostrosłupy oraz b ry ły  tzw . obrotowe.

a. Przeróbcie z podręcznika B. Iwaszkiewicza — Geometria 
elementarna cz. I I  § 47 „W ie lośc iany" (str. 199—206).

Zwróćcie uwagę na rys. 445 (str. 203), gdzie w  poglądowy sposób 
przedstawione są szczególne p rzypadki graniastoslupów.

Z omawianych w  podręczniku wielościanów zajmować się bę­
dziemy w  przyszłości na ogół ty lk o  graniastosłupam i i  ostrosłupami 
oraz o s t ro s łu p a m i ś c ię ty m i.

Celem lepszego poznania tych  b ry ł należy zrobić ich modele 
z papieru lub  kartonu. Do tego celu służą tzw. siatki.

W ykreślcie na karton ie  s ia tk i b ry ł według podanych niżej wzorów 
i sklejcie odpowiednie modele. S ia tk i prostopadłościanu (rys. 4), 
graniastosłupa kwadratowego (rys. 5) i  sześcianu (rys. 6) zaopatrzone 
są w  zakładki, oznaczone lin ia m i przerywanym i, dla um ożliw ienia 
sklejenia b ry ły .
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Na rys. 7 przedstawiony jest graniastosłup prosty o podstawie 
sześciokątnej i  jego siatka (rys. 7a).

Rys. 4 Rys. 5

Rys. 6 Rys. 7 Rys. 7 a

Siatkę o s t ro s łu p a  p ra w id ło w e g o  o podstawie czworokątnej 
przedstawia rys. 8.

Na rys. 9 podana jest siatka ostrosłupa t r ó jk ą tn e g o  foremnego, 
tzw . c z w o ro ś c ia n u .

I -■
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Rys. 13
Rys. 12

'<*■ • _
. tih , -J ...

R ys . 14
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b. Jeżeli ostrosłup przetn iem y płaszczyzną równoległą do pod- 
stawy, to  górna odcięta część będzie też ostrosłupem, natom iast 
dolna część nosi nazwę o s t ro s łu p a  ś c ię te g o  (rys. 1 0 ).

Zwróćcie uwagę, że ostrosłup ścięty ma d w ie  p o d s ta w y :  
górną i  dolną, k tóre  są figu ram i do siebie p o d o b n y m i.  Ściany 
boczne ostrosłupa ściętego są tra p e z a m i.  W y s o k o ś c ią  ostro­
słupa ściętego jest o d le g ło ś ć  m ię d z y  p o d s ta w a m i.  Zaznaczona 
na rysunku wysokość ściany bocznej nosi nazwę a p o te m y . Apo- 
temą nazywamy wysokość ściany bocznej każdego ostrosłupa.

Nakreślcie na karton ie siatkę ostrosłupa ściętego o podstawie 
kwadratowej i  sklejcie model.

Przeróbcie z § 50 uryw ek 233 „O strosłup śc ię ty" (str. 231—233).

c. Opisane w  niniejszej le kc ji b ry ły  łatwm można znaleźć w o to­
czeniu. Drewmiaue belk i (rys. 1 1 ) i deski m ają najczęściej ksz ta łt 
prostopadłościanu. Iz b y  mają przeważnie kszta łt prostopadłościanów. 
Drewno w  lesie układa się często w  tzw. sągi, k tóre  mają ksz ta łt 
sześcianów (rys. 1 2 ).

Ołówek tzw. „ka n c ia s ty " ma kszta łt graniastosłupa praw id ło ­
wego o podstawie sześciokątnej (rys. 13).

Turystyczny nam iot dwuosobowy (rys. U )  ma ksz ta łt graniasto­
słupa o podstawie t ró jk ą tn e j; przednia i  ty ln a  ściana nam iotu sta­
nowią podstawy b ry ły .

Podobnie strych domu o dachu dwuspadowym stanowi graniasto- 
słup o podstawie tró jką tn e j.

Rowy odwadniające kopie się najczęściej tak, że ich przekrój 
poprzeczny ma kszta łt trapezu (rys. 15), a odcinek takiego rowu 
jest graniastosłupem, którego 
podstawa jest trapezem; wyso­
kością graniastosłupa jest w  tym  
przypadku długość rowu.

Znajdźcie w  otoczeniu przed­
m io ty , k tóre  m ają ksz ta łt ostro­
słupa.

Rozwiążcie zadania n r 870 
i  871 (str. 206, 207). Rys. 1 5
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2. K re ś le n ie  b r y ł  w  r z u c ie  ró w n o le g ły m

Jak już wspomnieliśmy, przestrzenne fig u ry  geometryczne 
kreśli się w  rzucie równoległym. Należy poprawnie wykonywać 
rysunk i b ry ł, gdyż ty lk o  dobrze zrobiony rysunek jest p rzyda tny 
p rzy dowodzeniu tw ierdzeń i rozwiązywaniu zadań ze stereometrii.

Przeróbcie z podręcznika § 48 „Kreślen ie  f ig u r w rzucie równo­
leg łym ”  (str. 207 — 213).

Rozwiążcie zadania n r 873, 875 (str. 213). W  przypadku tru d ­
ności w  wykreśleniu f ig u r podanych w  zadaniach należy najp ierw  
sporządzić odpowiedni model fig u ry  z patyczków lub  sztywnych 
drucików  łączonych plasteliną lub kaw ałkam i ziemniaka. W  sło­
neczny dzień należy odpowiednio ustawić ten model według wa­
runków  podanych w  zadaniu, aby cienie krawędzi padały na ścianę 
lub  specjalnie w ty m  celu ustawioną tektu rkę . Cień krawędzi szkie­
le tu  b ry ły  będzie rysunkiem  te j b ry ły  w  rzucie ukośnym równole­
głym . Sposobu tego używa się często w  klasie V  i  V I I  szkoły pod­
stawowej jako poglądowego przedstawienia równoległego rzu tu  pro­
stopadłościanu.

3. P rz e k ą tn e  i  p r z e k ro je  p rz e k ą tn e

Sporządźcie z d ru tu  lub patyczków  model prostopadłościanu 
i  ostrosłupa prawidłowego. Posługując się ty m i modelami przeróbcie 
z podręcznika z § 50 uryw ek 231 „Przekątne i przekroje przekątne 
graniastosłupa”  i u ryw ek 232 „P rzekro je  przekątne ostrosłupa”  
(str. 228—231).

Rozwiążcie zadania n r 883 (str. 233) i  899 (str. 235).

D la  przykładu rozwiążemy zadanie n r 902 
D, (str. 238). (Rys. 16).

| Dane: A B  =  BC  =  CD =  . . .  — a

f  A B  =  A A 1 =  B B X =  A 1B 1 =  a
iP

\  W yznaczyć: A C X i  A l ) v

/  a. Z tró jką ta  prostokątnego A D XD  m am y:
B A D \ -  A D 2 +  D D \

Rys. 16 A le D D X =  a (z założenia).
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A D  jest średnicą okręgu opisanego na sześciokącie forem nym  
o boku a. W iadomo z p lan im etrii, że bok sześciokąta foremnego 
wpisanego w  okrąg jest rów ny prom ieniow i tego okręgu a6 =  R. 
Wobec tego średnica A D  =  2R  =  2a. Z tego w yn ika :

A D \  =  4 a2 +  a2 =  5a2; A D 1 =  a V  5

b. Z tró jk ą ta  AC C 1 m am y:

A C \ =  ^ O 2 +  CC\

Z założenia wiadomo, że CC\ =  a.
B ok AC , jako odcinek łączący co drug i w ierzchołek sześciokąta 

foremnego, jes t bokiem tró jk ą ta  foremnego. W spom nieliśm y już, 
że bok sześciokąta foremnego wpisanego w  okrąg jest rów ny prom ie­
n iow i tego okręgu; bok zaś tró jką ta  foremnego wpisanego w  okrąg 

wyraża się przez prom ień tego okręgu za pomocą wzoru a3 =  R \  3. 

Wobec tego, że R =  a m am y A C  — a V 3 . Z tego w yn ika :

AC* =  a2 + . 3a2 =  4a2; A C L =  2a

c. Podstawiając wartość a =  40 cm do wyznaczonych długości 
p rzekątnych o trzym am y:

A D 1 =  a V  5 =  40A/5; A C \ =  2a =  80

4. W a le c , s to ż e k

Na zakończenie omawiania b ry ł mających najczęstsze zastoso­
wanie w  praktyce om ów im y jeszcze walec i  stożek.

a. Przeróbcie z podręcznika 
z § 51 ,,Walec“  uryw ek 234 „W a ­
lec i  jego przekroje“  (str. 236—238) 
oraz z § 52 ,,Stożek!! urywek 
236 „S tożek i  jego przekro je '1 
(str. 240—242).

Z przedm iotów spotykanych 
w  otoczeniu kszta łt walca m ają 
często szklanki, garnki, zb io rn ik i 
na wodę itp .

K sz ta łt stożka spotykam y 
w  w ielu narzędziach i  maszy­
nach, np. tokarkach. Rys. 17



b. Celem sporządzenia modelu walca należy wykreślić jego siatkę. 
S iatka walca (rys. 17) składa się z prostokąta, k tó ry  jest rozw inię­
ciem powierzchni bocznej walca, oraz dwóch kó ł — podstaw walca; 
wysokością walca jest w y s o k o ś ć  p r o s to k ą ta ;  d r u g i w y m ia r

prostokąta jest rów ny d łu g o ś c i obwo­
du podstawy, a więc d łu g o ś c i o k rę g u .

Wykreślcie- siatkę i  sporządźcie 
model walca, którego średnica pod­
stawy 2 R =  4 cm, wysokość walca 
li — 7 cm.

S iatka stożka (rys. 18) składa się 
z w y c i n k a  k o ło w e g o ,  k tó ry  jest roz­
winięciem  powierzchni bocznej stożka, 
oraz k o ł a  — podstawy stożka. P r o ­
m ie ń  w yc inka  kołowego jest rów ny 
t w o r z ą c e j  s t o ż k a ,  zaś długość luku  

Rys- 18 w ycinka jest równa d ł u g o ś c i  o k r ę g u
p o d s t a w y .

W ykreślcie koło o prom ieniu 10 cm; w y tn ijc ie  z tego kola w y ­
cinek o kącie środkowym  120°. Zwińcie o trzym any wycinek w  lejek, 
zmierzcie jego średnicę i w y tn ijc ie  koło o te j średnicy, jako  podstawrę 
stożka; sklejcie model stożka i zmierzcie jego wysokość.

Zadan ie  kon tro ln e  V I I I ;
1. Rozwiązać równanie:

x  8 ___________ 32
x  — 10 x  — 6 x2 — 16x +  60

2. Suma kwadratów dwóch liczb wynosi 2425, a stosunek tych liczb 
jest 4 : 9. Znaleźć te liczby.

3. Suma pól powierzchni wszystkich ścian i podstaw dwóch sześcianów 
wynosi 204 cm2, a iloczyn długości ich przekątnych wynosi 45 cm. Obliczyć 
długości krawędzi tych sześcianów.

4. Wykonać działania:



Matematyka. P r z y d z i a ł  I X  (czerwiec)

T e m a t:  A. Wykres funkcji kwadratowej
B. Pola powierzchni oraz objętości brył

A . A l g e b r a

1. P o w t ó r z e n i e  w i a d o m o ś c i  o r ó w n a n i u  k w a d r a t o w y m

W  przydziale I I I  i  I V  przerobiliście sposoby rozw iązywania 
równań kwadratowych. Pow tórzym y te wiadomości celem ich ug run­
towania.

Pamiętacie, że rozróżniam y równania kwadratowe zupełne 
i  niezupełne.

a. Równanie kwadratowe zupełne ma postać:

ax2 +  bx +  c =  0, gdzie a =f= 0 (dlaczego?)

W  przypadku, gdy w y r ó ż n i k  A — b2 — 4a c >  0 równanie 
kw adratow e ma d w a  r o ż n e  p i e r w i a s t k i  określone w zo ia m i.

T ró jm ian  kw adra tow y stanowiący lewą stronę równania daje 
się w tedy przedstawić w  postaci iloczynu czynników  lin iow ych :

a (x  — x2) {x  — x 2) =  0

Jeżeli w yróżn ik  A =  0, równanie m a jeden podwójny p ier- 
b

wiastek aą — x 2 =  — — •1 2a

T ró jm ian  kw adratow y stanowiący lewą stronę równania daje 
się w tedy przedstawić w postaci kw adra tu  zupełnego:

Jeżeli wreszcie w yróżn ik A <. 0, równanie n ie  m a pierw iastków  
rzeczywistych i tró jm ian  n ie  d a je  rozłożyć się na iloczyn czynników  
lin iow ych.

— b — V  A - b  +  VA



Znam y też w zory na sum ę i  i l o c z y n  p ierw iastków równania 
kw adratow ego:

b c
x, 4- x , =  — x, . x s

a a

Rozwiążcie równania :
3

9) x2 +  4:X -f- 4 =  0

2) x2— 6 x — 27 =  0 6) x2+ \ 2 x  — 85 =  0 10) 3x2 — 24x + 4 8 = 0

3) «2+  1 2 * +  35 =  0 7) 6z2— 20:r +  6 =  0 11) x2 +  . r + l  =  0

4) x2- 2 2 a ; + 117 =  0 8) 16x2— 8x — 4 8 = 0  12) x2 +  3x +  7 =  0

M ając sumę i iloczyn p ierw iastków napiszcie odpowiednie rów ­
nania i  obliczcie ich  p ierw iastk i:

1) x2+ 7 x — 78 =  0 5) x2 +  - x  — 70 =  0.

1 3 ;
X1 + X2 12

0,4 4 3 — 10- 2,8 * ,
1 3

X j • X2 — 2 -  0,32 1 1 | 24- i — 5,88 
8

b. Równania kwadratowe niezupełne mogą być trzech rodza­
jów  w  zależności od tego, k tó ry  ze współczynników b i  c w  równaniu 
ax2 +  bx +  c =  0 jest  rów ny zeru. Jak  wiadomo, współczynnik 
a =j= 0, w  przeciw nym  bowiem przypadku równanie to  nie by łoby  
równaniem kw adratow ym .

Jeżeli b =  c =  0, m am y równanie ax2 =  0, k tóre  ma pierw iastek 
podw ójny x 1 =  x 2 =  0.

Jeżeli 6 =  0; c =# 0, m am y równanie ax2 +  c =  0. Równanie

to  ma p ierw iastk i x l  =  — j / -  — -; x 2 =  +  jeżeli c <  0:

W  przeciwnym  przypadku równanie nie ma pierw iastków  rzeczy­
w istych. «

Jeżeli b =j= 0; c =  0, równanie ma postać ax2 +  bx =  0. W y łą ­
czając x  przed nawias o trzym ujem y x  (ax -f- b) =  0. Jest to  rozkład 
lewej s trony tego rów nania na czynnik i, skąd o trzym ujem y pier- 

-  b
w iastk i x, =  0; x 2 =  -—

a
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Rozwiążcie następujące równania:

1) a2 — 9 =  0
2) x2 — 0,25 =  0

16

5) l x 2 -f- — 0
6) &x2 — 9x =  0

4) 4z2 — 0,04 =  0

7) 3x2 +  10x =  0

8) 8a-2 — 3.r =  0

Rozwiążcie z podręcznika zadania n r 133, 134, 135 (str. 91), 
137, 138 (str. 92).

2. F u n k c j a  k w a d r a t o w a  i  j e j  m i e j s c a  z e ro w e

Wiecie, że p ierw iastk i równania kwadratowego ax2 -f- bx -+- 
4- c =  0, jeśli istn ie ją , są liczbam i, k tóre  spełniają to  równanie. 
D la  każdej innej wartości podstawionej na miejsce x  do tró jm ianu  
kwadratowego otrzym am y pewną różną od zera wartość tego t r ó j­
m ianu. Możemy więc powiedzieć, * że tró jm ia n  kw adratow y jest 
zmienną zależną albo f u n k c j ą  zmiennej x

Podobnie, ja k  dla. fu n k c ji lin iow e j, m i e j s c a m i  z e r o w y m i  
f u n k c j i  k w a d r a t o w e j  nazywam y takie  wartości na x. p rzy k tó ­
rych tró jm ia n  kw adratow y staje się zerem, a więc są to  p ierw iastk i 
x x i  x 2 równania kwadratowego

W  zależności od tego, czy równanie kwadratowe ma p ierw iastk i 
czy nie, funkc ja  kw adratow a ma miejsca zerowe lub ich nie ma. 

W  związku z poprzednią lekcją możemy powiedzieć:
Funkc ja  y  — ax2 ma jedno podwójne miejsce zerowe x 1 =

=  x 2 == 0.
Funkc ja  y  =  ax2 +  bx ma dwa miejsca zerowe ay =  0 i  x 2 =

y  =  ax2 -j- bx +  c

ax2 +  bx +  c =  0

b

a

F unkc ja  y =  ax2 +  c ma dwa miejsca zerowe x t =  —

i x 2 =  +  y  — -0, jeżeli c <  0. W  przeciwnym przypadku funkc ja  

ta  nie ma miejsc zerowych.

18—Poradnik III r., zesz. II 273



F unkc ja  y  =  ax2 +  bx +  c ma dwa różne miejsca zerowe, 
jeżeli A >  0, jedno podwójne miejsce zerowe, jeżeli A — 0, albo 
wcale nie ma miejsc zerowych, jeżeli A <  0.

W iecie już, że dla fu n kc ji lin iow ej y  — ax  -f- b p unk t odpowiada­
jący  miejscu zerowemu te j fu n kc ji b y ł punktem  przecięcia je j wykresu 
z osią x, gdyż ty lk o  na te j osi leżą punkty', k tó rych  rzędna y — 0. 
To samo odnosi się do wykresu fu n kc ji kwadratowej.

Chociaż nie znacie jeszcze wykresu fu n k c ji kw adratowej, już 
teraz możecie odpowiedzieć na pytanie, czy wykres te j fu n kc ji 
przecina oś a; i  w  ilu  punktach, czy też wcale je j nie przecina.

Rozwiążcie zadanie n r 252 (str. 193).

3. W y k r e s y  f u n k c j i  k w a d r a t o w e j

Przeróbcie z podręcznika § 23 „W ykres  fu n kc ji kw adra tow e j“  
(str. 177— 192).

Zawarte w7 ty m  paragrafie wiadomości możemy zebrać w  sposób 
następujący:

a. Skierowanie „w ypuk łośc i”  paraboli, k tó ra  jest geometrycz­
nym  obrazem fu n kc ji kwadratowej, zależy od znaku współczynnika a 
p rzy  kwadracie zmiennej niezależnej; dla a >  0 „w ypukłość”  jest 
skierowana w  dó ł; d la a <  0 „w ypukłość”  jest skierowana do góry.

b. Jeżeli funkc ja  kwadratowa ma postać y  =  ax2, parabola 
przechodzi przez początek układu i jest styczna w  ty m  punkcie 
do osi x.

c. Parabola, k tó ra  jest wykresem fu n kc ji y  =  a (x  — p)2 jest 
również styczna do osi x ; funkc ja  ta  ma podw ójny p unk t zerowy 
x l  — x 2 =  p \  jest to  więc parabola, k tó ra  w  stosunku do poprzednio 
wym ienionej pod l i t .  b jest przesunięta w prawo lub w  lewo w za­
leżności od znaku liczby p.

d. Jeżeli funkc ja  ma postać y =  a (x  — p)2 -f- q, je j parabola 
przecina oś x  w  dwóch punktach albo nie przecina je j wcale w za­
leżności od tego, czy q <  0, czy też q >  0. Jak w iadomo z postaci

A
kanonicznej tró jm ianu  kwadratowego q =  — — , gdzie A ozna-

tr CL

cza w yróżn ik  tró jm ianu , a od znaku w yróżnika zależy istnienie lub 
nieistnienie pierw iastków.
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Celem starannego wykonyw ania wykresów fu n kc ji kwadratowej 
należy je sporządzać na papierze m ilim etrow ym  przy jm u jąc zwykle 
za jednostkę 1 cm.

Rozwiążcie zadania n r 253 i  254 (str. 193) oraz 256 (str. 194).

4. G ra f ic z n e  ro z w ią z y w a n ie  u k ła d ó w  ró w n a ń ,  z k t ó ­
r y c h  je d n o  je s t  s to p n ia  d ru g ie g o , a d ru g ie  p ie rw s z e g o

W ykresy fu n kc ji lin iowej w ykorzysta liśm y w  przydziale V I I I  
(maj) do pokazania graficznego sposobu rozw iązywania układu 
dwóch równań pierwszego stopnia z dwiema niew iadomym i. Ponie­
waż wykresem każdego z tych  równań jest lin ia  prosta, współrzędne 
punk tu  przecięcia tych  dwóch prostych, jeśli on istnieje, stanowią 
rozwiązanie układu.

To samo odnosi się do graficznego rozwiązywania takiego układu 
dwóch równań z dwiema niew iadomym i, w  k tó rym  jedno równanie 
jest stopnia drugiego, a drugie pierwszego.

W ykresem rówmania stopnia drugiego jest krzyw a (np. parabola), 
a wykresem równania stopnia pierwszego jest lin ia  prosta. W spół­
rzędne punktów  przecięcia prostej z krzywą, jeśli takie  p u n k ty  is tn ie ­
ją, stanowią rozwiązanie układu.

Przeczytajcie z podręcznika § 24 „W ykresy  układów  równań, 
z k tó rych  jedno jest stopnia drugiego, drugie zaś pierwrszego“  (str. 
194 —201). Rozwiążcie zadanie n r 257 c, f  (str. 201).

B. G e o m e tr ia

1. P o le  p o w u e rz c h n i g ra n ia s to s łu p a  i  w a lc a

W  dalszym ciągu powtarzania i  uzupełniania znanych z poprzed­
nich la t nauki wiadomości ze stereom etrii na tem at b ry ł geometrycz­
nych, uzupełn im y je  wiadomościami o obliczaniu pól powierzchni 
oraz objętości podając odpowiednie wzory. Począwszy od tego 
przydzia łu korzystać będziemy z podręcznika B. Iwaszkiewicza — 
Geometria elementarna część I I I .  PZW S, Warszawa 1952.

a. Za jm iem y się na jp ierw  obliczaniem p o la  p o w ie r z c h n i 
g ra n ia s to s łu p a .  P rzy  okazji przypom inam y, że p o le  m ierzym y 
p o le m , jednostkam i m ia ry  pola są jednostki kwadratowa. W  uk ła ­
dzie m etrycznym  najczęściej używ anym i jednostkam i są cm2, dcm2 
i  m2.
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Z § 57 „Po le  powierzchni w ielościanów" przeróbcie uryw ek 265 
„Po le  powierzchni graniastosłupa" (str. 129— 130).

Podane w  podręczniku określenia, wzory i  tw ierdzenia należy 
dobrze opanować pamięciowo.

Rozwiążcie zadania n r 1066, 1068 (str. 132), 1073 (str. 139).
b. Rozw ija jąc powierzchnię walca (patrz poprzedni przydzia ł) 

o trzym aliśm y siatkę walca, złożoną z prostokąta i  dwóch kó ł. Pole 
powierzchni bocznej walca jest rówme polu prostokąta te j s ia tk i. 
W ym ia ram i prostokąta, ja k  w iem y, są: długość obwodu podstawy 
i wysokość walca. Pole powierzchni bocznej walca równa się więc 
doczynowi obwodu podstawy przez wysokość walca. Jak  widać, 
pole powierzchni walca oblicza się według tego samego tw ierdzenia, 
co pole graniastosłupa prostego (str. 130). Jeżeli walec ma prom ień 
podstawy r  i  wysokość h, to  pole powierzchni bocznej w yrazi się 
wzorem :

. P  =  2Tir ■ h

A b y  otrzym ać pole powierzchni całkow ite j walca, należy do 
pola powierzchni bocznej dodać pola obu podstaw

S =  P  - f  2B  =
=  2nr l i  - j -  2 ,-rr2 =  2nr (h  - j -  r)

O trzym aliśm y tu  wzory na obliczanie pola powierzchni bocznej 
i  całkow ite j walca.

Rozwiążcie zadanie n r 1125 (str. 159).

2. P o le  p o w ie rz c h n i o s t r o s ł u p a  i  s t o ż k a

a. Przeróbcie w  podręczniku uryw ek 266 „Pole powierzchni 
ostrosłupa'' oraz uryw ek 267 „Po le  powierzchni ostrosłupa ściętego" 
(str. 130— 132).

Rozwiążcie zadania n r 1080, 1081, 1082 (str. 134).
b. W  poprzednim  przydziale poznaliście rozwinięcie na płasz­

czyźnie powierzchni stożka. O trzym ana w ten sposób siatka stożka 
składa się:

1) z w ycinka  kołowego o prom ieniu rów nym  tworzącej stożka 
(/) oraz o długości lu ku  rów nym  obwodowi podstawy stożka (2,-rr);

2) z koła, k tó re  jest podstawą stożka.
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A b y  wyznaczyć pole powierzchni bocznej stożka, należy wyzna­
czyć pole w ycinka kołowego o prom ieniu l  i  długości lu ku  2nr. W ia ­
domo, że pole w ycinka kołowego oblicza się mnożąc połowę długości 
lu ku  przez promień. Pole powierzchni bocznej stożka obliczam y 
mnożąc połowę obwodu podstawy przez tworzącą, czyli

P  =  n r l

Celem obliczenia pola powierzchni całkow ite j należy do pola 
powierzchni bocznej dodać pole powierzchni podstawy 

S =  n r l -j- nr2 =  n r  (l  -j- r)

O trzym aliśm y tu  dwa wzory na obliczanie pola powierzchni 
bocznej i  ca łkow ite j stożka.

c. Mając wzór na pole powierzchni bocznej stożka możemy bez 
tru d u  wyprowadzić wzór na obliczanie pola powierzchni bocznej 
stożka ściętego.

W  ty m  celu przeróbcie z podręcznika z uryw ka 279 „Po le  po­
w ierzchni i objętość stożka ściętego”  tekst zaw arty na str. 163 — 165. 
O trzym ane wzory

P  =  n  (r1 +  r 2) l  i  S =  n (r1 +  r 2) ■ l  +  n {r\ -j- rz)

należy opanować pamięciowo.
Rozwiążcie zadanie n r 1141 (str. 166).

3. O b j ę t o ś ć  g r a n i ą s t o s ł u p a  i  w a l c a

Już w klasie V  i V I I  szkoły podstawowej nauczyliście się ob li­
czania objętości n iektórych b ry ł.

P rzypom inam y, że podobnie, ja k  długość
m ierzy się długością, pole m ierzy się polem, ta k  r  ,r----------------- -
objętość m ierzy się objętością. Za jednostkę ! 
objętości p rzy jm u je  się sześcian, którego k ra - |
wędź jest równa jednostce długości. W  uk ła -  -
dzie m etrycznym  najczęściej używ anym i je d ­
nostkam i objętości są: centym etr sześcienny 
(cm3), decym etr sześcienny (dcm3), m etr sześ­
cienny (m3). Zapamiętajcie, że 1 m3 =  1000 
dcm3; 1 dcm3 =  1000 cm3. RJ'S- 19

Nakreślcie siatkę według wzoru na rys. 19 i  sklejcie model cen­
ty m e tra  sześciennego.
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Zapam iętajcie, że objętość 1 decymetra sześciennego jest równa 
litro w i. A  więc l i t r  zawiera 1000 cm3.

a. Przeróbcie z § 58 „O bjętość wielościanu“  (str. 135— 147) 
u ryw k i 268 — 272, opuszczając cz. I I  dowodu tw ierdzenia o oblicza­
n iu  objętości prostopadłościanu (str. 139— 140). Zamiast tego stw ier­
dzam y:

,,W  przypadku,- gdy w ym ia ry  prostopadłościanu są wyrażone 
liczbam i n iew ym iernym i, tzn. są niewspółmierne z jednostką długości, 
p rzy jm u jem y bez dowodu, że objętość prostopadłościanu wyraża się 
iloczynem  trzech jego w ym ia rów “ .

Rozwiążcie zadania n r 1092, 1093, 1098, 1099 (str. 152).
b. W zór na objętość walca p rzy jm u jem y bez dowodu: V — 

=  n r2 ■ h. Jest on analogiczny do wzoru na obliczanie objętości 
graniastosłupa.

Rozwiążcie zadania n r 1126, 1127, 1132 (str. 159).

4. O b j ę t o ś ć  o s t r o s ł u p a  i  s t o ż k a

a. Przeróbcie z podręcznika uryw ek 273 „Objętość ostrosłupa”  
i  urywek 274 „Objętość ostrosłupa ściętego”  (str. 148— 152).

Rozwiążcie zadania n r 1105, 1106, 1107, 1108 (str. 153).
b. W zór na obliczanie objętości stożka p rzy jm u jem y bez do-

n r2 • h
wodu: V — ------  Jest on analogiczny do wzoru na obliczanie

objętości ostrosłupa.
c. Mając wzór na obliczanie objętości stożka możemy w yp ro ­

wadzić wzór na obliczanie objętości stożka ściętego sposobem analo­
gicznym  do wyprowadzania wzoru na obliczanie poła powierzchni 
bocznej stożka ściętego.

W  ty m  celu przeróbcie z u ryw ka  279 „Pole powierzchni i  ob­
jętość stożka ściętego”  tekst zaw arty na str. 164 i 165. W  ten sposób 
o trzym u jem y wzór na objętość stożka ściętego:

V =  -  nh (r\ +  r x ■ r 2 +  r\)

Rozwiążcie zadania n r 1144; 1145, 1146 (str. 165).
W  zw iązku z wzoram i na obliczanie objętości ostrosłupa i  stożka 

w arto  zwrócić uwagę, że istnieje poglądowy, doświadczalny sposób 
porównania objętości ostrosłupa z objętością graniastosłupa o te j
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samej podstawie i  wysokości, ja k  również objętości stożka z objętoś­
cią walca o te j samej podstawie i  wysokości. (Rys. 20 i  21).

Rys. 20 Rys- 21

W  ty m  celu przygotowuje się z te k tu ry  lub b lachy modele gra- 
niastosłupa i  ostrosłupa o te j samej podstawie i  wysokości, ja k  np. 
na rys. 20, zostawiając podstawię o tw artą . W ym ierzając objętością 
ostrosłupa p rzy użyciu suchego piasku objętość graniastosłupa, 
można przekonać się, że objętość graniastosłupa jest 3 razy większa 
od objętości odpowiedniego ostrosłupa.

Znając sposób obliczania objętości graniastosłupa (jako ilo ­
czynu pola podstawy przez wysokość) wnioskujem y, że objętość

ostrosłupa oblicza się jako — iloczynu pola podstawy przez wyso­
kość.

Zupełnie podobne doświadczenie przerobić można na modelu 
walca i  odpowiedniego stożka, t j .  mającego taką  samą podstawy 
i wysokość.

Opisany sposób stosować można wr szkole podstawowej dla 
poglądowego pokazania słuszności wzorów na obliczanie objętości 
ostrosłupa i  stożka, gdyż dowodów nie przeprowradza się.

Dodać trzeba, że całkowicie poprawne pod wrzględem ścisłości 
naukowej tw ierdzenia o objętości ostrosłupa, walca i  stożka w ym a­
gają znajomości pojęcia granicy ciągów nieskończonych i  innych 
pojęć, czego obowiązujący nas program m atem atyk i nie przewiduje. 
D latego przy  wyprowadzaniu wzoru na obliczanie objętości ostro­
słupa musieliśmy przyjąć tzw. zasadę Cavalieriego (str. 146 i 147 
podr.), zaś wzory na obliczanie objętości walca i  stożka przy ję liśm y 
bez dowodu. "
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Z a d a n ie  k o n t r o ln e  I X

1. Rozwiązać układ równań:

(  x * -  3i/2 =  1 
\  i i j  — x  =  2

2. P rzy budowie domu w  osiedlu robotn iczym  należało wykopać 8000 m 3 
ziemi w oznaczonym term inie. Brygada kopaczy podjęła zobowiązanie w yko­
nania te j pracy na 8 dn i przed term inem. Wobec tego podwyższono dzienną 
normę pracy o 50 m 3. W  ciągu ilu  dn i wykonano wykop ?

3. Obliczyć objętość ostrosłupa prawidłowego czworokątnego o k ra ­
wędzi podstawy a =  10 cm, jeżeli krawędź boczna tw orzy z płaszczyzną pod­
staw y k ą t 45°.

4. I le  waży żelazny pierścień wysokości 8 cm, jeżeli prom ień zewnętrzny 
r 1 =  12 cm, wewnętrzny prom ień r 2 =  5 cm, a ciężar właściwy żelaza wynosi 
7,2 g/cm 3 ?

Matematyka. P r z y d z i a ł  X  (kurs le tn i — lipiec)

T e m a t  : A.  Nierówności stopnia pierwszego i drugiego
B. Pola powierzchni oraz objętości brył

'  A . A l g e b r a

U w a g i  d la  n a u c z y c i e l a  (

1. Na le tn im  kursie I I I  roku  nauki w  kom isjach rejonowych 
przeznacza się na m atem atykę 16 godzin, z czego należy zużyć 8 go­
dzin na algebrę i  8 godzin na geometrię.

Do przerobienia na kursie pozostały z m ateria łu programowego 
z algebry nierówności pierwszego i  drugiego stopnia.

Ze względu na n iew ie lk i w ym ia r czasu przeznaczonego na m ate­
m atykę przerobienie działu nierówności należy z jednej s trony ogra­
niczyć do najniezbędniejszych wiadomości i  podania metod postępo­
wania p rzy  rozw iązywaniu nierówności, z drugiej zaś s trony — na­
leży użyć najzręczniejszych sposobów metodycznego potraktowania 
tego tem atu, aby go nie spłycić i  nie zatracić zawartych w  n im  w ar­
tości kształcących.

Przerabiając ten tem at należy oprzeć się na podręczniku K . F re j- 
lich  i  M. Hornowski Algebra dla klas X —X I ,  PZW S, Warszawa 1952, 
rozdział V  „N ierów ności”  (str. 136— 160).
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Z m ateria łu  zawartego w  podręczniku należy przerobić § 24 
,,Określenia“  (str. 136— 138) a szczególnie starannie § 25 Własności 
nierówności“  (str. 13S— 143), zmniejszając jednak liczbę wym ienio­
nych w  podręczniku (druk pó łtłus ty ) reguł przez łączenie n iektórych 
z nich oraz opuszczając uryw ek 89 (str. 143) o mnożeniu nierówności 
stronam i.

Wspomniane łączenie reguł odnosi się przede wszystkim  do do­
dawania i odejmowania te j samej liczby od obu stron nierówności. 
W ystarczy dobrze przerobić tw ierdzenie o dodawaniu te j samej 
liczby do obu stron nierówności, tra k tu ją c  odejmowanie, jako p rzy ­
padek dodawania liczby przeciwnej.

Podobnie mnożenie i  dzielenie obu stron nierówności przez tę 
samą liczbę dodatnią należy potraktować łącznie jako  mnożenie, 
gdyż dzielenie można sprowadzić do mnożenia przez odwrotność, 
nie zachodzi więc potrzeba wyprowadzania osobnego tw ierdzenia. 
W  ten sposób cała teoria  nierówności opiera się na następujących 
pew nikach: 1

1) Jeżeli a >  b i  b >  e, to  a >  c
2) Jeżeli a >  b i  c >  d, to  a -{- O  b Ą- d

3) Jeżeli a >  b, to -a +  c >  b +  c

Da się ona sprowadzić do trzech następujących tw ierdzeń:
1) W yrazy nierówności możemy przenosić z jednej s trony na 

drugą zmieniając ich znaki na przeciwne i  zachowując niezmieniony 
zw rot nierówności.

2) Obie strony nierówności możemy pomnożyć lub  podzielić 
przez jedną i  tę samą liczbę dodatnią nie zmieniając zw rotu nierów­
ności.

3) Obie s trony nierówności możemy pomnożyć lub podzielić 
przez jedną i  tę samą liczbę ujemną zmieniając zw rot nierówności 
na przeciwny.

Wyprowadzane tw ierdzenia trzeba obficie ilustrować p rzyk ła ­
dam i liczbowym i.

Bezpośrednim zastosowaniem poznanych tw ierdzeń jest rozw ią­
zywanie nierówności pierwszego stopnia, co wystarczy wykonać na 
przykładach 1 — 3 (str. 144 podręcznika). P rzyk ład  4 oraz urywek 91 
(str. 145) można bez szkody dla dalszej nauki opuścić.
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Przy rozwiązywaniu nierówności pierwszego,stopnia należy prze­
strzegać dokładnego wypowiadania w pełnym brzmieniu twierdzeń, 
na których opieramy się przy przekształceniach nierówności.

Szczególną wartość dla nabrania wprawy w rozwiązywaniu nie­
równości oraz dla ćwiczeń w logicznym rozumowaniu ma § 27 „Nie­
równości równoczesne“ (str. 146— 147).

Bardzo pomocne p rzy rozw iązywaniu nierówności równoczes­
nych jest graficzne przedstawienie w yn ików  na osi liczbowej, ja k  to  
jest pokazane w  podręczniku na rys. 28, 29 i 30 (str. 146, 147).

Nierówności ułamkowe i . nierówności stopnia drugiego (§ 28, 
str. 147 — 152) sprowadzamy do rozważań nad znakiem iloczynu 
dwóch czynników.

Przy rozwiązywaniu nierówności stopnia drugiego opieramy się 
na rozkładzie trójmianu kwadratowego na czynniki liniowe w przy­
padku, gdy wyróżnik trójmianu kwadratowego jest dodatni.

Na tym materiale możemy poprzestać opuszczając cały § 29 
(str. 152— 157) bez szkody dla dalszej nauki.

W związku z przerabianym materiałem należy rozwiązać za­
dania nr 163 (str. 157), 165, 167 (str. 158), 168, 171, 172 (str. 159).

Wobec tego, że każde z wymienionych zadań składa się z szeregu 
ćwiczeń, pewną ich część należy przerobić podczas lekcji przezna­
czając resztę na pracę domową.

2. Wobec tego, że kurs letni ma być zebraniem i ugruntowaniem 
wdadomości przerobionych w okresie nauki zaocznej, należy przede 
wszystkim sprawdzić stopień opanowania przerobionego materiału. 
W tym celu pierwszą godzinę matematyki na kursie przeznaczyć na­
leży na sprawdzenie wiadomości (klasówka).

Niezwłoczne poprawienie zadania klasowego, wynotowanie zauwa­
żonych błędów i wytypowanie uczniów zarówno słabszych, których na­
leży otoczyć specjalną opieką, jak i silniejszych, którzy będą mogli być 
pomocni przy zorganizowaniu zespołów samopomocy koleżeńskiej 
w nauce, pozwoli na opracowanie planu powtarzania i uzupełniania 
wiadomości w trakcie przerabiania bieżącego materiału programowego.

Niejednokrotnie zdarza się, że uczniowie w trakcie zajmowania 
się algebrą tracą niezbędną sprawność w wykonywaniu prostych 
nawet rachunków na ułamkach zwykłych i liczbach dziesiętnych. 
Należy więc w pracy sprawdzającej przewidzieć odpowiednie zada­
nie. Może to być np. zadanie jednego z następujących typów:
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numejibHbix 3K3aMenax e ey3bi —  MocKEa — Jleimurpan 1 9 5 1).

Oprócz działań na pierw iastkach (występujących w  programie 
tego roku nauki), które również pow inny znaleźć się w  zadaniu spraw­
dzającym, g łówny nacisk położyć należy na rozwiązywanie równań 
kw adratowych i na zadania, k tó rych  rozwiązanie prowadzi do rów ­
nań kwadratowych.

.3. Następne dwie godziny algebry na kursie należy przeznaczyć 
na rozwiązywanie zadań na układanie równań kw adratow ych oraz 
układów równań powtarzając p rzy okazji wiadomości o funkcjach 
i  wykresach fu n kc ji lin iowej i  kwadratowej. Na uzupełnienie braków 
należy przeznaczyć k ilka  lub kilkanaście m inu t każdej lekcji.

Wobec małego w ym ia ru  czasu przeznaczonego na matem atykę 
na kursie le tn im  należy bardzo ekonomicznie wykorzystywać każdą 
lekcję, in tensyfiku jąc pracę i  organizując zespoły samokształceniowe 
pod przewodnictwem bardziej zaawansowanych w matematyce 
uczniów.

4. O rien tacy jny rozkład tem atów  podczas godzin algebry na 
kursie le tn im  może być następujący:

1) Zadanie spraw dzające................................................  1 godz.
2) Rozwiązywanie zadań na równania kwadratowe

i  uk łady  równań .......................................................... 2 godz.
3) Określenie i  własności nierówności ......................  1 godz.
4) Nierówności pierwszego stopnia ............................. 1 godz.
5) Nierówności równoczesne............................................ 1 godz.
6) Nierówności stopnia drugiego i  u ła m ko w e   1 godz.
7) Ćwiczenia i powtórzenie ...........................................  1 godz.

8 godz.
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B. G e o m e t r i a

U w a g i  d l a  n a u c z y c i e l a

1. Podczas kursu letniego kom is ji rejonowej należy w  ciągu 
8 godzin lekcyjnych przeznaczonych na geometrię zakończyć m ateria ł 
program owy oraz zebrać i  pow tórzyć m ateria ł przerabiany przez 
uczniów w  czasie nauki samodzielnej. Do zakończenia m ateria łu 
programowego pozostało przerobienie wiadomości o ku li. Podstawą 
jest treść § 61 ,,K u la “  z podręcznika (str. 167 — 183), m ianowicie 
u ryw k i 280, 281 i  282 oraz zadania 1159, 1160, 1166— 1,177, 1188-1193.

A by  więc uniknąć powierzchowności i  werbalizmu, należy ogra­
niczyć przerabiany m ateria ł do gruntownego omówienia powierzchni 
ku lis te j jako miejsca geometrycznego punktów  przestrzeni równo 
oddalonych od stałego punktu , położenia płaszczyzny względem 
k u li i  prostej względem ku li. W zory na pole powierzchni i  objętość 
k u li należy podać bez dowodu.

Wobec tego, że nie wprowadzamy pojęcia granicy, k tó re  daje 
'  możność w  sposób k ró tk i i  jasny przeprowadzić dowód wyprowadze­

nia wspomnianych wzorów, należy zrezygnować z długich i  dosyć 
sztucznych rozumowań, stw ierdzając otwarcie, że dowody te w ym a­
gają dodatkowych wiadomości nie przewidzianych w  programie 
te j klasy.

Te same względy spowodowały, że wzory na obliczanie obję­
tości walca i  stożka (przydzia ł IX )  zostały również podane bez do­
wodu.

2. Należy podkreślić, że m ateria ł geometryczny ob ję ty  p rzy ­
działam i od V I  do X , a więc m ateria ł ze stereometrii, ma szczegól­
nie duże znaczenie dla kształcenia wyobraźni przestrzennej. Dobre 
opanowanie tego m ateria łu  przez uczniów kom is ji rejonowej jest ty m  
ważniejsze, że w ielu z nich może uczyć m atem atyki w  klasie V I I ,  
k tó re j program przewiduje również przerobienie wiadomości ze stere­
om etrii. W yn ika  stąd konieczność nie ty lk o  dobrego opanowania 
ty ch  wiadomości i  wytworzenia właściwych pojęć, lecz także, co chcemy 
mocno podkreślić, konieczność wzorowego ich ujęcia pod względem 
metodycznym . Przede wszystkim  ważne i  konieczne jest poglądowe 
ujęcie omawianych tw ierdzeń i  wykorzystanie odpowiednich pomocy 
naukowych. W  ty m  celu należy przed kursem w akacyjnym  przy-
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gotować modele ilustru jące np. ką t prostej z płaszczyzną, tw ie r­
dzenie o trzeeh prostopadłych itp . oraz modele zarówno pełne, ja k  
i szkieletowe wielościanów wym ienionych w  programie.

Modele szkieletowe wielościanów, np. ostrosłupów, są przydatne 
szczególnie do demonstrowania ką tów  m iędzy płaszczyznami, ką tów  
m iędzy prostą i  płaszczyzną oraz kątów  między p rostym i w  prze­
strzeni. N ie należy się obawiać przeładowania lekc ji pomocami 
naukowym i, ale stosować ich ty le , aby możliw ie wszystkie pojęcia 
ze stereometrii b y ły  dobrze zilustrowane na modelu. M iarą zrozu­
m ienia i  przyswojenia pojęć stereometrycznych jest z jednej s trony 
umiejętność pokazania w  otoczeniu poznanych fig u r przestrzennych, 
z drugiej zaś strony rozumienie rysunku w  rzucie ukośnym równo­
ległym  i  umiejętność wykonania takiego rysunku w  przypadkach 
łatw iejszych.

Przypom inam y o starannym  w ykonyw aniu przez uczniów r y ­
sunków w zeszytach i  na tab licy  p rzy użyciu przyrządów.

Zwracam y uwagę, że rysunk i f ig u r przestrzennych zyskują na 
wyrazistości i  plastyczności przez użycie kolorowych kredek.

3. Powtórzenie m ateria łu  nauczania z geometrii nie może 
ograniczyć się do stereometrii, gdyż całe pierwsze półrocze nauki 
zaocznej przeznaczone było na planim etrię, i to  ta k  ważny je j dział, 
ja k  zw iązki miarowe w figurach geometrycznych. Wobec licznych za­
stosowań tego działu w  zadaniach, zwłaszcza rachunkowych, trzeba 
powtórzyć i  ugruntować główne tw ierdzenia (z tw ierdzeniem P ita ­
gorasa na czele), wiadomości o w ielokątach forem nych itp . Należy 
położyć s ilny  nacisk na pełne i  poprawne wysłowienie treści tw ie r­
dzeń i  de fin ic ji.

Sprawdzianem opanowania m ateria łu  będzie umiejętność za­
stosowania go w  zadaniach.

Podobnie ja k  w  algebrze, konieczne jest zorientowanie się w  stop­
n iu  opanowania przez uczniów wiadomości z okresu nauki samodziel­
nej, aby móc planowo i  skutecznie usuwać b rak i i  niedociągnięcia. 
W  ty m  celu należy pierwszą godzinę geometrii na kursie le tn im  prze­
znaczyć na zadanie sprawdzające (klasówkę), k tóre  w inno obejmować 
np. zadanie rachunkowe z p lan im e trii z zastosowaniem tw ierdzenia 
Pitagorasa, dowód jednego z tw ierdzeń ze stereom etrii oraz zadanie 
rachunkowe ze stereometrii. Wobec tego, że na zadanie sprawdzające 
przeznacza się jedną godzinę lekcyjną, tem a ty  pow inny być nie­
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trudne i ta k  dobrane, aby m ogły być wykonane w  wyznaczonym 
czasie przez przeciętnego ucznia.

Na podstawie w yn ików  zadania sprawdzającego należy opraco­
wać plan powtarzania i uzupełniania wiadomości z geometrii, wydzie­
la jąc na ten cel pewien określony czas każdej lekcji.

4. O rien tacyjny przydzia ł czasu na poszczególne tem aty  z geo­
m e trii podczas kursu letniego jest następujący:

1) Zadanie sprawdzające i  kon tro la  w y n ik ó w   1 godz.
2) Rozwiązywanie zadań i  powtórzenie tw ierdzeń

z p la n im e tr i i .......................................................  2 godz.
3) Powtórzenie wiadomości ze stereom etrii ............. 2 godz.
4) K u la , tw ierdzenia, wzory, zadania .................  2 godz.
5) Powtórzenie wiadomości   1 godz.

Razem 8 godz.



N IN A  BO BIEŃSKA

RYSUNEK

P r z y d z i a ł  V I  (marzec)

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do tem atu le kc ji:

2. K o n s t r u k c y j n y  r y s u n e k  p r z e s t r z e n n y  d u ż e j  b r y ł y  
g r a n i a s t e j  (sza fy )  w  p o z y c j i  c z o ło w e j .

Rysunek ten musi być oparty  na obserwacji oraz na w iadom o­
ściach zdobytych poprzednio p rzy  rysowaniu drogi i  słupów telegra­
ficznych.

U staw iam y szafę z bo- ~

i ustalają, na jak ie j w y­
sokości jest ich  horyzont rysu n ko w y1). Ponieważ uczniowie są zwy­
k le  różnego wzrostu, wysokość horyzontu jest dla nich różna. Mogą

ku  tak, b y  węższa je j ściana 
b y ła  równoległa do czołowej 
ściany sali, a ściana szersza 
równoległa do bocznej ścia­
ny  sali (rys. 1).

Uczniowie ustaw ia ją  się 
pośrodku sali w  dość znacz­
nej odległości od szafy, by  
m ogli jednym  rzutem  oka 
objąć obie je j ściany; p rzy ­
k łada ją  l in i jk i  do oczu Rys. 1

i) Horyzontem rysunkowym nazywamy linię poziomą znajdującą się 
-na poziomie oczu widza.



się oni podzielić na grupy według wzrostu i  ustalić k ilk a  wysokości 
horyzontu. Wysokość horyzontu dla każdej grupy oznaczają kredą na 
czołowej ścianie szafy. U sta la ją  również, jąka  część szafy znajduje się 

nad horyzontem, jaka" zaś pod n im  (rys. 1, np. bc stanowi \  ab).

Obserwując szafę uczniowie widzą, że je j ściana czołowa wygląda 
ja k  wysoki wąski prostokąt (zarówno krawędzie poziome te j ściany, 
ja k  i  je j krawędzie pionowe nie zm ieniły ani wielkości, ani k ierunku),
1 usta la ją za pomocą mierzenia z oddalenia proporcję te j ściany.

Obserwując ścianę boczną uczniowie widzą, że je j krawędzie 
pionowe nie zm ieniły k ie runku , zm ieniła się ty lk o  pozornie ich d łu ­
gość: krawędź bliższa wydaje się dłuższa, dalsza — krótsza. N a to ­
m iast krawędzie poziome zm ieniły pozornie i  długość, i  k ierunek: 
w yda ją  się znacznie krótsze, niż są w  rzeczywistości, a ich kierunek 
z poziomego i  równoległego zm ienił się pozornie na ukośny i  zbieżny. 
Górna krawędź pozornie opada, dolna — podnosi się. Nauczyciel 
przypom ina uczniom ich poprzednie spostrzeżenia i  wnioski, w y ­
ciągnięte p rzy rysowaniu lin i i  poziomych równoległych skierowanych 
w  głąb pod kątem do w id za 1). Ze spostrzeżeń i  wniosków tych  'wy­
n ika , że krawędzie poziome ściany bocznej zbiegną się na horyzon­
cie. Uczniowie określają szerokość ściany bocznej, porównując ją  
z szerokością ściany czołowej i  z je j wysokością.

Poczyniwszy te spostrzeżenia uczniowie przystępują do rySunku. 
K a r ty  uk ładają szerokim brzegiem do siebie. Po narysowaniu m ar­
ginesów i  podpisaniu k a r ty  rysu ją  horyzont nieco powyżej połowy 
wysokości ka rty .

1) W  pewnej odległości od lewego brzegu pionowego arkusza 
uczniowie rysu ją  wąską czołową ścianę szafy, czuwając nad dokład­
nym  zaznaczeniem je j p roporc ji i  stosunkiem wysokości ściany do 
h o ryzo n tu ;

2) oznaczają na horyzoncie p u n k t zbiegu krawędzi poziomych 
(musi się on znajdować na wprost oczu widza, w  dość znacznej od­
ległości od czołowej ściany szafy);

3) rysu ją  poziome (zbieżne) krawędzie ściany bocznej;
4) określają szerokość ściany bocznej rysując dalszą, pionową 

je j krawędź.

ł ) Patrz: P o ra d n ik  d la  nauczycie li. Trzeci rok nauki. Zeszyt I ,  str. 299—301.

2 88



B ry ła  szafy jest gotowa.

Można narysować szafę dwudrzw iową określając za pomocą 
przekątnych perspektyw iczny środek ściany bocznej. Można u góry 
narysować gzyms, na dole zaś — dwie szuflady. Po skończeniu r y ­
sunku należy zacieniować (kreskowaniem) m iękkim  ołówkiem jedną 
ze ścian szafy (rys. 1).

W szystkie lin ie  pomocnicze (linie zbiegu, przekątne) można ry ­
sować bardzo cienką kreską p rzy  lin ijce , ko n tu ry  szafy — grubszą 
kreską odręcznie.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Domowa praca uczniów polegać będzie na narysowaniu pieca 
kaflowego w  pozycji czołowej. Rysunek ma być w ykonany z wyobraź­
n i na podstawie zdobytej w iedzy o rysowaniu b ry ł graniastych w  po­
zyc ji czołowej.

1) K a rtę  należy położyć szerszym bokiem do siebie (horyzont 
narysujem y na dowolnej -wysokości);

2) po prawej stronie k a r ty  rysu jem y czołową ścianę pieca;

3) oznaczamy p u n k t zbiegu dla poziomych krawędzi ściany 
bocznej; rysu jem y bok i poziome;

4) określarńy szerokość ściany bocznej, rysując je j dalszy bok 
p ionow y;

5) na pionowej krawędzi pieca oznaczamy wysokość k a f li (mniej 
więcej =  1 cm).

Ponieważ ka fle  układane są w  szeregi poziome, równoległe — 
k ie ru jem y lin ie  pomocnicze do punk tu  zbiegu, w  k tó rym  łączą się 
przedłużenia poziomych krawędzi ściany bocznej. Określamy d łu ­
gość k a f l i1) oraz ich układ.

6) W  ścianie czołowej rysu jem y drzw iczki;
7) cieniu jem y jedną ze ścian pieca.

Uw aga : Wszystkie linie pomocnicze można rysować cienką kreską przy 
linijce; kontury pieca rysujemy grubszą kreską odręcznie,

1) W  ścianie czołowej długość kafli jest jednakowa; w ścianie bocznej 
w miarę oddalenia od widza wydają się coraz to krótsze.

1 9 — P oradn ik I I I  r . ,  zesz. I I  o O ft



P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y
do tem atu lekc ji:

2. R y s o w a n i e  z n a t u r y  s z a f y  w p o z y c j i  n a r o ż n i k o w e j .

W  jednym  rogu sali ustawia się szafę w  pozycji narożnikowej, 
t j .  ta k ie j, że obie je j ściany pionowe znajdują  się pod kątem  do r y ­

sowników.
Uczniowie rozmieszczają się w  dość dużej odległości od modelu L) 

w  pó łko lu  (w jednym  lub  k ilk u  szeregach) tak, aby każdy z nich w i­
dzia ł obie ściany szafy pod kątem.

Z każdego miejsca szafa będzie wyglądała nieco inaczej, każdy 
z uczniów musi więc przeprowadzić obserwacje indyw idualne, k ie ­
ru jąc się ogólnym i wskazówkami nauczyciela.

1) N a jp ie rw  uczniowie ustalają, k tó ra  z pionowych krawędzi 
szafy jest ustawiona najb liże j każdego z nich.

2) Następnie określają wysokość horyzontu rysunkowego i  ozna­
czają go kredą na najbliższej krawędzi pionowej szafy.

3) U sta la ją , k tó ra  ze ścian szafy wydaje się szersza, a k tó ra  
węższa. Określają ich proporcje (stosunek szerokości każdej ze ścian 
do wysokości najbliższej krawędzi pionowej).

4) Obserwują k ierunek krawędzi poziomych oraz ich k ą ty  po­

chylenia.
Po skończonej obserwacji uczniowie przystępują do rysunku, 

k tó ry  musi być w ykonany ,,na oko ' bez punktów  zbiegu.
K a rtę  papieru kładziem y wąskim bokiem  do siebie.
Po narysowaniu marginesów i podpisaniu arkusza
1) uczniowie usta la ją miejsce najbliższej krawędzi p ionowej -) ,
2) rysu ją  poziome krawędzie szafy, za pomocą wizowania okreś­

la jąc wielkość ich kątów  pochy len ia3);

1) l i  raza większej niż wysokość szafy.
2) Jest to bardzo ważny moment w rozplanowaniu rysunku, gdyż ułatwia 

uczniom poprawne rozmieszczenie go na arkuszu (rys. 2 a, b, c).
3) Rysując dolne poziome krawędzie szafy, uczniowie muszą dobrze okreś­

lić wielkość ich kątów pochylenia. Biorą linijkę w obie wyciągnięte ręce, trzy­
mają ją poziomo i równolegle do swego czoła i dopasowują górny jej brzeg do

Rysunek. P r z y d z i a ł  V I I  (kwiecień)
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3) określają długość krawędzi poziomych, rysując dalsze k ra ­
wędzie pionowe;

4) rysu ją  ram y szafy i  oznaczają „n o  oko“  środek szerszej 
ściany (można go potem sprawdzić za pomocą pi'zekątnych);

5) rysu ją  dalsze szczegóły: nogi, gzymsy, szuflady i t d . ;
6) cieniują jeden z boków- szafy (zacieniony) za pomocą kresko­

wania m iękk im  ołówkiem.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Domowa praca uczniów polegać będzie na poprawnym  naryso­
waniu z n a tu ry  kom ody lub  kredensu w  pozycji narożnikowej.

Rys. 2. Rozmieszczenie: a) i e) wadliwe, b) poprawne

Wybieramy jeden z wymienionych modeliJ). Siadamy na niskim 
stołeczku, aby płyta komody, kredensu lub szafki znajdowała się 
albo nieco powyżej, albo na poziomie oczu. Umieszczamy się w od­
powiedniej odległości od modelu ( 1 raz większej niż jego wysokość) 
i przystępujemy do obserwacji.

początku dolnych krawędzi poziomych. Mogą wówczas zauważyć, że dolne 
krawędzie szafy tworzą z brzegiem linijki kąty, których wielkość należy zapa­
miętać i odtworzyć na rysunku (rys. 2 b). W  taki sam sposób uczniowie obser­
wują kąty pochylenia górnych poziomych krawędzi szafy, z tą jedynie różnicą, 
że do początku górnych krawędzi poziomych szafy przykładają dolny brzeg 
linijki (rys. 2 b).

b Może to być również niska szafka z drzwiczkami i szufladą.
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Przypuśćm y, że rysu jem y komodę:
1) usta lam y, k tó ra  z krawędzi p ionowych modelu jest n a j­

b liżej nas;
2) usta lam y wysokość horyzontu  rysunkowego (na wysokości 

p ły ty d u b  nieco powyżej);
3) określamy szerokość obu ścianek porównując je z wysokością 

najbliższej krawędzi p ionow e j;
4) usta lam y k ie runk i poziomych boków obu ścian modelu i ob­

serwujem y ich k ą ty  nachylenia.
U w a g a :  Jeżeli górne krawędzie poziome modelu będą się zna j­

dowały na poziomie naszych oczu (na horyzoncie), to  sprawdzając 
ich k ą ty  nachylenia za pomocą lin i jk i,  ja k  na lekc ji, przekonamy się, 
że m ają one kierunek poziom y; jeżeli te krawędzie poziome są po­
wyżej oczu widza, będą opadały w dól.

Po skończonej obserwacji przystępujem y do rysunku:
1) rysu jem y najbliższą pionową krawędź modelu, dbając o w ła­

ściwe je j umieszczenie na arkuszu;
2) usta lam y wysokość horyzon tu ;
3) rysu jem y poziome krawędzie ścian m odelu;
4) określamy szerokość obu ścianek, rysując dalsze krawędzie 

p ionowe;
5) określamy k ie runk i szuflad oraz ich wysokość;
6) ryrsujem y nogi modelu i  różne inne szczegóły.
P rzy rysowaniu kredensu postępujemy ta k  samo, z tą  różnicą, 

że po narysowaniu najbliższej krawędzi pionowej usta lam y wzajemny 
stosunek wysokości górnej i  dolnej części kredensu i  określamy (za 
pomocą wizowania) k ie runk i poziomych krawędzi górnej części.

Cały rysunek musi być rysowany odręcznie. Po skończeniu 
rysunku  cieniujem y za pomocą kreskowania m iękkim  ołówkiem jego 

ścianę zacienioną. ,

Rysunek. P rzyd zia ł V I I I  (maj)

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y

do tem atu le kc ji: . ,
2. O b s e r w o w a n i e  i  r y s o w a n i e  w n ę t r z a  p o k o j u  w p o ­

z y c j i  c z o ł o w e j .  •

292



Ponieważ obserwowanie wnętrza pokoju nasuwa pewne trudności 
(brak należytego oddalenia, meble zasłaniają ściany itp .), obserwacje 
przeprowadzamy na części długiego i  szerokiego korytarza.

Uczniowie ustaw iają się w jednym  końcu korytarza. W  dość 
znacznej odległości od obserwujących kładziem y w poprzek k o ry ­
tarza długą listwę, przeciągamy sznur lub kredą rysujem y na po­
dłodze lin ię  poziomą w celu odgraniczenia części korytarza, k tó rą  
chcemy obserwować. W idz im y podłogę, su fit, jedną ścianę czołową 
i dwie ściany boczne (tj. to  samo, co zobaczylibyśmy w pokoju). 
Ściana czołowa wygląda ja k  prostokąt. Podłoga i  s u fit przyb iera ją  
ksz ta łt wysokich trapezów'. Ściany boczne również przypom inają 
trapezy.

Określamy wysokość horyzontu na ścianie czołowej. Uczniowie 
kole jno sta ją po 2 pośrodku korytarza, biorą do rąk  dwie długie 
lin ie  i trzym ając je pionow'o i  równolegle do czoła stara ją się dopa­
sować brzegi lin ii do k ie runku boków' podłogi. Zobaczą oni wówczas, 
że boki te, przedłużone za pomocą lin ii,  zbiegają się na wysokości 
horyzontu w jednym  punkcie, znajdu jącym  się na wprost oczu widza. 
S taram y się dobrze zapamiętać miejsce tego punktu . Następnie do­
pasowujemy brzegi lin ije k  do .boków' su fitu  i  spostrzegamy, że zbie­
gają się one w  ty m  samym punkcie na horyzoncie. Poczyniwszy te 
spostrzeżenia wracamy do klasy. N artę  kładziem y dłuższym bokiem 
do siebie. Po narysowaniu marginesów i podpisaniu k a r ty  przystę­
pu jem y do rysowania. U stalam y, że rysownik stoi naprzeciwko 
środka ściany czołowej i że wobec tego p unk t zbiegu dla l in ii prosto­
padłych do te j ściany będzie się znajdował pośrodku ściany. Okreś­
lam y wysokość horyzontu. Przypuśćmy, że będzie on w  połowde w y ­
sokości ściany czołowej. R ysujem y więc horyzont w połowie wyso­
kości ka rty . Określamy punkt zbiegu. Z dwóch dolnych narożników' 
k a rty  k ie ru jem y do punktu  zbiegu lin ie, określające boki podłogi 
(rys. 3 A —G i B —G). W  dowolnej odległości od dolnego brzegu 
k a rty  rysu jem y m iędzy ty m i lin iam i lim ę poziomą, oznaczającą dolną 
kiawrędź poziomą ściany czołowej (a— b). Z końców te j l in ii wznosimy 
dwie lin ie  pionowe (krawędzie pionowTe tej ściany; rys. 3 a —c i b—d). 
PoniewTaż usta liliśm y, że horyzont jest wr połowie wysokości ściany, 
odcinek a — h będzie rów ny odcinkowi h—c. Rysujem y górną p o ­
ziomą krawrędź ściany czołowej (c—d ). Ponieważ, ja k  zauważyliśmy, 
krawędzie su fitu  również zbiegają się w głów nym  punkcie zbiegu,
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rysujem y z punk tu  G przez p u n k ty  c i  'd lin ie, k tó re  określą kierunek 
krawędzi su fitu . K onstrukc ja  wnętrza pokoju jest gotowa.

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p ra 'ca  u c z n i ó w

N a ty m  samym rysunku rysu jem y w  ścianie czołowej duże okno. 
P rzy  rysowaniu go powstać może jedna ty lk o  wątpliwość — określe- 

t nie miejsca parapetu. Jeżeli postaw im y p rzy oknie dorosłego czło- 
‘ wieka, to  zobaczymy, że parapet znajduje się w połowie jego wyso­
kości.

N a jp ie rw  rysu jem y wnękę okna, k ieru jąc je j krawędzie prosto­
padłe do widza do punk tu  G. Potem zaznaczamy ram y, obserwując 
ich  szerokość, rozmieszczenie i  podział.

Pośrodku jednej ze ścian bocznych rysujem y d rzw i./Z a  pomocą 
przekątnych znajdujem y perspektyw iczny środek ściany. Przez ten 
środek kreślim y pion, po obu jego stronach kreślim y połów ki drzw i 
pam iętając, że bliższa wydaje się szersza od da lsze j1). R ysujem y 
krawędzie poziome drzwi, k ieru jąc je  (jako lin ie  równoległe do podłogi 
i  su fitu ) do punk tu  głównego. Rysujem y ram y drzw i, podział płasz­
czyzn, klamkę.

*) P rzypom nijm y sobie odległości między słupami. 
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P rzy  drugiej ścianie umieszczamy szafę w  pozycji czołowej 
i małą szafkę lub  komodę wysokości horyzontu.

Rysowanie tych  przedm iotów nie powinno nastręczać żadnych 
trudności.

Rysunek. P r z y d z i a ł  I X  (czerwiec) \

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do tem atu lekc ji:

2. N a u k a  o k o l o r a c h

Sprawdzamy wiadomości uczniów o kolorach. Ustalam y, że 
ko lo ry  czerwony, niebieski (szafirowy) i  żó łty  nazywamy koloram i 
zasadniczymi. K o lo ry  zaś pomarańczowy, zielony i  fio le tow y — 
koloram i pochodnymi. A b y  się przekonać, że ko lo ry  pochodne tworzą 
się z połączenia kolorów  zasadniczych, można wykonać proste do­
świadczenie. N akładam y jedną na drugą b ib u łk i ko lo ru  czerwonego 
i  żółtego i  patrząc na nie pod św iatło — w idzim y ko lo r pomarańczo­
w y; p rzy  połączeniu żółtej i  szafirowej zobaczymy ko lo r zielony, 
a przy połączeniu niebieskiej (szafirowej) i  czerwonej — ko lo r fio le ­
tow y.

D la  lepszego zrozumienia i  zapamiętania, ja k  powstają ko lo ry  
pochodne, należy wykonać barwmą tablicę (tabl. I) .

N i e z b ę d n e  m a t e r i a ł y * i  n a r z ę d z i a :

a) pap iery glansowane i  m atow e: czerwrony, żó łty , szafirowy, 
pomarańczowy, zielony, fio le tow y,

b) b ibu łka : czerwona, żółta, szafirowa,
c) ka rto n  b ia ły  z b loku  n r 2 (40 X  32 cm),
d) nożyczki, cyrkie l, ołówek, k le j, pędzelki.
Na karcie kartonu, ułożonej wyższym bokiem  do rysownika, 

rysu jem y w  górnej części koło o średnicy 16 c m 1). Obwód ko ła  dzie­
lim y  za pomocą prom ienia na 6 części. Od punktów  podziału prowa­
dzim y lin ie  do środka ko ła  i  o trzym ujem y sześć jednakowych w yc in ­
ków koła. Sporządzamy 6 wycinków  te j samej w ielkości z kolorowego

')  Z punktu  oddalonego o 12 cm od górnego brzegu ka rty .
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papieru: trz y  w  kolorach zasadniczych i  trz y  — w  pochodnych. 
K o lo ry  zasadnicze nakle jam y w  wycinkach ko la : u góry — czerwony, 
z prawej strony — żółty, z lewej —  szafirowy, zostawiając między 
n im i w yc ink i białe. W ycinek pomarańczowy umieszczamy pomię­
dzy czerwonym i  żó łtym , wycinek zielony pomiędzy żó łtym  i szafi­
rowym , a fio le tow y — pomiędzy szafirowym  i czerwonym. W  ten 
sposób powstanie kolo barw zasadniczych i pochodnych. N ad tym  
kołem  należy umieścić następujący napis: „K o lo ry  zasadnicze i  po­
chodne" (należy to  wykonać jako pracę domową).

Następnie przerobim y doświadczenie, w  w yn iku  którego ucznio­
wie dowiedzą się, jak ie  ko lo ry  nazywamy dopełniającym i.

Uczniowie biorą do ręk i czerwone kw adracik i, oddalają je od 
oczu na długość ram ienia uważając, by  b y ły  dobi'ze oświetlone, 
i w pa tru ją  się w  te kw adrac ik i nie odwracając oczu w  ciągu 1 m inu ty  
(licząc wolno do 60). Po up ływ ie  tego czasu uczniowie podnoszą 
oczy na zaciemnioną część su fitu  i widzą powoli występujący kw adra t 
ko lo ru  seledynowego, k tó ry  w  m iarę patrzenia staje się coraz bardziej 
zielony.

W patryw anie  się w  ko lo r żó łty  wywołu je  ko lo r fio le tow y, a w pa­
tryw anie  się w  ko lo r szafirowy — ko lo r pomarańczowy. K o lo ry  
wywołane przez wpatrywanie się w  ko lo ry  zasadnicze — nazywamy 
ko loram i dopełniającym i. K o lo r zielony jest dopełniającym do czer­
wonego, ko lo r fio le tow y — do żółtego, pomarańczowy — do szafi­
rowego.

P rzy zestawianiu tych  kolorów  we właściwym odcieniu o trzy ­
m ujem y wrażenie bardzo przyjemne dla oka. D latego też zestawie­
nia  kolorów  zasadniczych z dopełn iającym i uważamy za zestawienia 
harm onijne i  nazywamy to  harmonią kolorów przez kontrast.

W  celu lepszego zrozumienia harm onii przez kon trast przero­
b im y  następujące ćwiczenie: w ytn iem y z kolorów  zasadniczych 
małe kw adracik i i  nalepim y je na ty m  samym papierze, na k tó rym  
nalepiliśm y koło kolorów  zasadniczych i  pochodnych. Na tych  kw a­
dracikach nalepim y bardzo ażurowe w ycinanki z kolorów  dopełn iają­
cych. Patrząc na nie przekonamy się, że ko lo r czerwony p rzy  ze­
stawieniu z zielonym  staje się mocniejszy i odwrotn ie; podobnie ko lor 
żó łty  w  zestawieniu z fio le tow ym , a szafirowy z pomarańczowym 
(tablica I I ) .
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K O L O R Y  Z A S A D N IC Z E  I  POCHODNE

Tabl. I

K O L O R Y  ZA S A D N IC Z E  I  D O P E Ł N IA JĄ C E





Z a z n a j o m i e n i e  z t e c h n i k ą  f a r b  k l e j o w y c h

N i e z b ę d n e  m a t e r i a ł y  i  n a r z ę d z i a :
a) kom plet suchych farb w proszku (ko lory zasadnicze, pochodne: 

czarny, b ia ły , b rązowy) ;
b) spoiwo: k le j m alarski lub k la js te r z żytn ie j m ąki;
c) gruby szary papier pakow y do malowania;
d) kubeczki do rozrabiania farb (zastąpić je mógą puszki od 

konserw );
e) miseczki do fa rb ;

* f)  ku b k i do w ody;
g) pędzle szczecinowe, płaskie, szerokości 1 — lg cm !
h) ściereczki;
i) garnek do k le ju ;
j)  łyżka  do k le ju  i  8 łyżeczek do mieszania farb.

P r z y g o t o w a n i e  fa rb

Farby klejowe kupuje się w  proszku.
Spoiwa: k le j m alarski lub  kla jster.

K l e j  m a l a r s k i  kupuje się w  m ydlarn i. Jest to  proszek, k tó ry  
rozrabia się w  zimnej wrodzie. N a 1 część k le ju  (np. 1 łyżkę) bierze 
się 10 części wody (10 łyżek). Do kubeczka wlewa się wodę, a potem 
powoli sypie proszek stale mieszając, aż u tw orzy się jedno lita  masa 
bez grudek1). Farbę zalewa się wrzącą wodą i  miesza dobrze, aby 
nie było grudek. Gęstość fa rby  powinna odpowiadać gęstości śmie­
tany. N a 4 części rozrobionej fa rby  daje się 1 część k le ju  (4 ły żk i 
fa rby, 1 łyżka  kle ju).

K l a j s t e r ,  k tó ry  gotu je się z przesianej żytn ie j m ąki, musi 
być rzadki ja k  śmietana. Do gorącego k la js tru  wsypuje się poprzed­
nio roz ta rtą  farbę (bez grudek) i  miesza się dobrze.

M a l o w a n i e
M alu je  się od razu pędzlem bez rysunku. Zaczynać należy nie 

od kon tu ru , lecz od środka i  stopniowo rozszerzać plamę, nadając 
je j w łaściwy kszta łt.

1) K le j musi postać co najm nie j § godziny, dlatego należy go przygo­

tować na początku lekc ji albo przed lekcją.
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Zacznijm y od malowania pojedynczych f ig u r geometrycznych, 
malowanych jednym  kolorem.

K w a d r a t  m alu jem y zaczynając od górnego poziomego boku. 
M alu jem y w  jednym  kierunku, przesuwając pędzlem z lewej do 
prawej strony, coraz to  powiększając plamę, aż powstanie regularny 
kw adrat.

P r o s t o k ą t  m alu jem y ta k  samo, jeśli jest n isk i i  szeroki, jeśli 
ma być wysoki i wąski — to  zaczynamy od lewego boku pionowego 
i  posuwamy się ko le jnym i pociągnięciami z góry na dół do strony 
prawej, aż osiągniemy pożądany kszta łt.

T r ó j k ą t  m alu jem y od środka. M alu jem y najp ierw  pion odpo­
w iedniej wysokości, a potem stopniowo rozszerzamy plamę, malując 
kole jno z obu stron, aż powstanie tró jk ą t odpowiedniej szerokości.

K o ł o  m alu jem y od środka ko lis tym  ruchem ręk i z prawej 
s trony ku  lewej, aż powstanie regularne koło.

Nauczyciel może pokazać uczniom wodą na ta b licy  lub farbą 
na papierze, ja k  się m aluje te fig u ry . Uczniowie też mogą spróbować 
malowTać wodą i  pędzlem na tab licy, a potem przejść do malowania 
farbą na papierze.

Zdajem y sobie sprawę, że m ateria ł te j lekc ji jest dość obszerny. 
A by  go należycie wykonać, lekcja musi być dobrze zorganizowana, 
a tempo pracy — szybkie. W szystkie przybory i  narzędzia muszą 
być zawczasu przygotowane, fa rb y  — rozrobione. D yżu rn i muszą 
sprawnie rozdawać niezbędne m ateria ły, p rzybory i  narzędzia. 
G dyby uczniowie nie zdążyli namalować wszystkich f ig u r podczas 
lekc ji, mogą i  pow inn i dokończyć tę pracę w  domu.

3. Omówienie pracy domowej

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Po k ilka k ro tn ym  przećwiczeniu malowania poszczególnych f i ­
gur geometrycznych przystępujem y do namalowania grupy tych  
f ig u r  w  układzie sym etrycznym  (co do kszta łtu  i  koloru).

N a jp ie rw  m usim y dobrze przemyśleć układ  kszta łtu . N a p rzy ­
k ład  pośrodku można namalować duży kw adrat, na n im  koło, po 
obu stronach — dwa rówmoboczne tró jk ą ty  lub pośrodku — kw adrat, 
na n im  — tró jk ą t, po obu stronach dwa niskie prostokąty, a na nich 
koła itp .
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W  kolorze również należy zachować symetrię, np. środkowy 
kw adra t m alu jem y kolorem szafirowym. T ró jką t, stojący na kw a­
dracie — kolorem czerwonym. Małe prostokąty po obu stronach — 
również kolorem  czerwonym, a koła — kolorem żó łtym  itp .

P rzyk łady te zupełnie nie są obowiązujące. Im  więcej pomysło­
wości wykażą uczniowie w  kom binowaniu układów kszta łtu  i  koloru, 
ty m  większą odnoszą korzyść.

Obowiązuje jedynie zachowanie sym etrii zarówno kszta łtu , 
ja k  i  ko loru. Użyć ty lk o  kolorów  zasadniczych.

Kurs le tn i

L e k c j a  1

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do temacu lekc ji:

2. M a l o w a n i e  f a r b a m i  k l e j o w y m i  z w y o b r a ź n i  g r u p y  
p r z e d m i o t ó w  w  h a r m o n i i  k o n t r a s t o w e j .

Przed rozpoczęciem pracy uczniowie muszą się zastanowić nad 
trzema spraw am i:

a) jakie  przedm ioty chcą malować (wysokie czy niskie, wąskie 
czy szerokie), a w  związku z tym

b) ja k i będzie fo rm at rysunku (czy arkusz należy ułożyć sze­
rokim , czy -wąskim brzegiem do rysownika) i  uk ład  kom pozycji;

c) jak ich  kolorów  użyją, by  stworzyć harmonię kontrastową.

P rzy wyborze przedm iotów należy jednocześnie myśleć o ich
układzie. N ie będzie szczęśliwie pomyślana kompozycja, w  k tó re j 
um ieścilibyśm y ty lk o  wysokie czy ty lk o  niskie przedm ioty. Należy 
pomyśleć o zestawieniu kszta łtów  raczej kontrastowych, np. wyso­
k ich  i  wąskich z n isk im i i  szerokim i itp .

N a jła tw ie jszy i  najbardzie j ha rm on ijny będzie uk ład  syme­
tryczny, tzn. tak i. w  k tó rym  pośrodku um ieścimy ksz ta łt jednego 
rodzaju (np. wysoki i  wąski), a po jego bokach przedm ioty o kształcie 
n iskim  i  szerokim. P rzedm ioty te um ieścimy na podstawie, k tó ra  
b y  m iała od 4 do 6 cm wysokości.
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P rzy tworzeniu harm onii kontrastowej możemy używać jedynie 
kolorów  zasadniczych i dopełniających, np. czerwony z zielonym, 
żó łty  z fio le tow ym , szafirowy z pomarańczowym (np. pośrodku 
wysoka, ciemnozielona bute lka, po obu je j stronach dwie czerwone 
czarki lub dwa szerokie k ie liszk i; pośrodku duży, szeroki, jasno- 
żó łty  czajnik, po obu jego stronach dwie bladofioletowe filiż a n k i 
itp .). Podstawy muszą mieć ko lo r neutra lny — szary lub brązowy.

U w a g a .  P rzyk łady przytoczone nie są oczywiście obowiązu­
jące. K ażdy uczeń pow inien szukać swoich własnych rozwiązań.

Zaczynamy od malowania podstawy. Przedm ioty m alu jem y 
w ta k i sam sposób, ja k  i  f ig u ry  geometryczne. Zaczynać należy od 
środka ksz ta łtu  i  stopniowo rozszerzać plamę, aż osiągniemy kszta łt- 
pożądany. N ie należy nic zmywać ani wycierać. W  razie pom yłk i 
należy namalować nową grupę.

3. Omówienie pracy domowej.
Praca ta  polegać będzie na namalowaniu z wyobraźni grupy 

przedm iotów farbam i k le jow ym i w  harm onii przez podobieństwo. 
Zasady kom pozycji i sposób malowania pozostają te same róż­
nica polega jedynie na doborze kolorów. H arm onia kolorów  nia być 
osiągnięta przez zastosowanie kolorów  podobnych.

Jeżeli się p rzy jrzym y  ko łu  barw  tęczowych (tablica I) ,  zoba­
czymy, że ko lo ry  tego kola dzielą się na 2 odrębne grupy, giupę 
kolorów  c i e p ł y c h  (czerwony, pomarańczowy, żó łty) i  grupę kolorów  
z i m n y c h  (niebieski, zielony, fio le tow y). Każda z tych  grup tw o izy  
harm onijną całość, k tó rą  nazywamy harm onią przez podobieństwo.

P rzy  m alowaniu kom pozycji będziemy więc zestawiali albo 
ko lo ry  ciepłe, albo też zimne w  jednakowym  nasileniu (jasne lub 
ciemne). Do kolorów  ciepłych można dołączyć ko lo r brązowy, do 
zim nych — szary (podstawy).

L e k c j a  2

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i omówieniu prac domowych przystępujem y
do tem atu  le k c ji:

2. T e c h n i k a  m a l o w a n i a  f a r b a m i  w o d n y m i  (akware­

lam i).
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Różnica pomiędzy malowaniem farbam i k le jow ym i a wodnym i 
polega na tym , że fa rb y  klejowe są kryjące, fa rby  zaś wodne — prze­
zroczyste; fa rby  klejowe kładzie się na gęsto, fa rby  zaś wodne są 
płynne i  ta  płynność musi być w  m alowaniu zaznaczona.

N i e z b ę d n e  p r z y b o r y ,  m a t e r i a ł y  i n a r z ę d z i a :
a) kom plet fa rb  wodnych w  guziczkach 1);
b) blaszane pudełko do farb  z wgłębieniam i do rozrabiania farb 

lub  tektu row a paletka i k ilka  miseczek;
c) duży, lecz ostro zakończony pędzel z włosia n r 20;
d) kubek do w ody;
e) ściereczka wielkości nie mniejszej niż chustka do nosa.
Farby muszą być naklejone na blaszaną paletkę pudełka lub

na paletkę tekturow ą w  następującym  porządku (od prawej strony): 
czerwone, żółte, zielona, niebieskie, brązowa.

R o z r a b i a n i e  f a r b .  Farbę nabiera się z guziczka mocno 
zw ilżonym  pędzlem i  rozrabia się ją  albo w  miseczce pudełka, albo 
w  specjalnej białej miseczce porcelanowej. N a jp ierw  rozrabiam y 
ko lo ry  zasadnicze (czerwony, żó łty , niebieski). Początkowo ko lor 
jest bardzo blady, lecz w  miarę nabierania coraz to  większej ilości 
fa rby  — nabiera intensywności (akwarela rozrobiona powinna ła tw o 
spływać z pędzelka). Po rozrobieniu odpowiedniej ilości fa rb y  czer­
wonej płuczemy pędzel, nalewamy czystej wody do kubeczka i  roz­
rab iam y drugą, potem trzecią (żółtą i  niebieską).

L a w o w a n i e .  Lawowaniem nazywam y kryc ie  płaszczyzny 
jedno litą  warstwą farby. B lo k i trzym am y pochyło, aby farba mogła 
wolno spływać po papierze. Zw ilżam y lekko papier w ilgo tną ście- 
ręczką. Nabieram y na czysty pędzel d u ż o  fa rb y  czerwonej i  m alu­
jem y pas poziom y wysokości 2—3 cm prowadząc pędzel lekko od 
strony lewej ku  prawej (nie należy ,,szorować" pędzlem po papierze 
w  jedną i  drugą stronę). N ie przerażajm y się, jeśli fa rba spłynie 
nieco poza wyznaczone granice. Szybko płuczemy i  wycieram y 
pędzel, nabieramy dużo fa rby  żółte j i wm alowujem y w brzeg mokrej 
jeszcze fa rby  czerwonej — farbę żółtą, powstanie ko lo r pomarańczo­
wy. Dodajem y coraz więcej fa rb y  żółte j, aż o trzym am y pas czystego

W  zestawie farb  pow inny się znajdować fa rby : czerwone — karm in
i cynober; niebieskie — u ltram aryna, ko ba lt; żółte — chrom żó łty , gum iguta; 
brązowa — sjena palona; zielona — cynober zielony jasny.
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ko lo ru  żółtego te j samej szerokości, co i  pas ko loru  czerwonego. 
Znowu szybko płuczemy, wycieram y pędzel i  nabieram y farbę 
n iebieską1) ; wm alowujem y ją  w  m okrą farbę żółtą i  o trzym ujem y 
ko lo r zie lony; dodajemy coraz to  więcej fa rby  niebieskiej, aż o trzy ­
m am y pas czystego ko loru  niebieskiego. Do niego dodajemy farbę 
czerwoną i  o trzym ujem y ko lo r fio le tow y. M am y gamę kolorów  ' 
zasadniczych i  pochodnych.

Pamiętać należy o tym , by  farba była  stale p łynna, ko lo ry  zaś 
czyste i  przezroczyste. Poszczególne ko lo ry  pow inny m iękko prze­
chodzić jeden w  drugi. A b y  to  osiągnąć, trzeba mieć dużo rozrobio­
nej fa rby, malować szybko i  „n a  m okro ".

Po w praw ieniu się w  operowanie farbą wodną przechodzimy do 
m alowania przedm iotów  dwuwym iarowych o kszta łtach zbliżonych 
do fig u r  geometrycznych (np. duża czerwona p iłka  (koło); zeszyty 
różnego ksz ta łtu  i  ko loru, kubeczki (prostokąty); f iliż a n k i (pół­
kola). M alu jem y zupełnie ta k  samo, ja k  i  fa rbam i k le jow ym i, z tą  
jedynie różnicą, że l e k k o  zw ilżam y papier przed malowaniem i  ma­
lu jem y „n a  m okro", nie m artw iąc się wcale, jeżeli ko n tu ry  t r o c h ę  
się rozpłyną.

3. Omówienie samodzielnej pracy uczniów.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Samodzielna praca uczniów będzie polegała na malowaniu 
z n a tu ry  ła tw ych  fo rm  roślinnych: liści, kw iatów , ja rzyn , owoców.

P rzy  doborze m odeli uwzględniamy w  pierwszym ćwiczeniu 
kontrastową harmonię kolorów, w  drugim  zaś ćwiczeniu — harm o­
nię przez podobieństwo.

Zarówno przy  wyborze modeli, p rzy ich układzie, ja k  i  p rzy roz­
planowaniu arkusza będziemy stosowali te same wskazania, co i  p rzy 
malowaniu farbam i k le jow ym i. Sposób malowania poszczególnych 
kszta łtów  jest również ta k i sam : trzeba malować od środka coraz to  
rozszerzając plamę barwną. Cała uwaga uczniów musi być skiero­
wana na technikę akwareli, na płynność fa rb y  i  przezroczystość 
koloru.

Ł) Fa rby  niebieskiej nabieramy t r o c h ę  mniej niż innych, gdyż jest 
bardzo intensywna i  zb y t duża je j ilość mogłaby ,,zabić“  ko lo r zielony.
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L e k c j a  3

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do tem atu lekc ji:

2. R y s o w a n i e  i  m a l o w a n i e  z n a t u r y  k o l o r o w y c h  
b r y ł  g r a n i a s t y c h  w  p o z y c j i  n a r o ż n i k o w e j  z z a z n a c z e ­
n i e m  c i e n i a  w ł a s n e g o 1).

U staw iam y przed każdym  szeregiem uczniów grupę kolorowych 
b ry ł graniastych w  pozycji narożnikowej. Dobieram y ko lo ry  b ry ł 
w  harm onii przez podobieństwo2).

Ustaw iam y b ry ły  na tak ie j wysokości, by  górne ich ściany 
znajdowały się na poziomie horyzontu rysunkowego (tj. na poziomie • 
oczu rysowników). K a rtę  uk ładam y szerszym brzegiem do siebie. 
Po narysowaniu marginesów i podpisaniu k a r ty  przystępujem y 
do rysunku.

N a jp ie rw ,rysu jem y poziomą lim ę podstawy (w odległości 4—5 
cm nad podpisem). Następnie rysujem y pośrodku ostrosłup, a z obu 
jego stron dwa sześciany, zwracając uwagę na ich proporcje i  ką t 
nachylenia górnych krawędzi poziomych. Rysujem y pewną, lekką 
lin ią , unikając używania gumy.

Przyglądając się modelom w idzim y, że jedna ściana jest oświet­
lona, druga zaś — zacieniona. Ściany oświetlone mają ko lo r jasny 
i czysty, a zacienione nie ty lk o  są ciemniejsze, lecz ko lo r ich jest 
ja kb y  zgaszony, zszarzały lub — ja k  się mówi po malarsku — „z ła - 
m any“ . A by  uzyskać ta k i „z łam any" kolor, wzmacniamy ko lo r 
w łaściwy i  dodajemy do niego nieco koloru dopełniającego.

Na przyk ład  przystępując do malowania czerwonego ostro­
słupa rozrabiam y dużo fa rb y  czerwonej i m alu jem y nią oświetloną 
stronę modelu. Potem dodajemy jeszcze/farby czerwonej z guziczka, 
żeby wzmocnić ko lo r czerwony, a dla złamania go dodajemy do 
fa rby  czerwonej trochę ciemnej fa rby  zielonej. Zobaczymy wówczas, 
że ko lo r cienia jest nie ty lk o  ciemniejszy, lecz także nieco zszarzały, 
„z łam any". K ry je m y  ty m  kolorem stronę zacienioną. K o lo r zie-

1) Cieniem własnym nazywamy cień na samym modelu w  odróżnieniu 
od cienia „rzuconego", padającego na podstawę lub  tło .

2) Na p rzykład  pośrodku wysoki ostrosłup czerwony, a z obu jego stron 
dwa niższe, pomarańczowe.
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lony łam iem y kolorem  czerwonym. Do złamania ko loru  pomarań­
czowego użyjem y ko loru  szafirowego i  odwrotnie. Do złamania 
żółtego — użyjem y fio le tu  i  odwrotnie. Podstawa powinna mieć 
ko lo r neutra lny, raczej brązowy.

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Samodzielna, praca uczniów będzie polegała na rysowaniu i  m a­
lowaniu z na tu ry  kolorowych b ry l obrotowych (szklanek, garnków, 
wazonów), ustaw ionych p o d s t a w ą  na  l i n i i  h o r y z o n t u  r y s u n - _  
k o w e g o .  Modele dobieram y w harm onii kontrastowej (ko lo ry  
zasadnicze i  dopełniające). U k ład  grupy powinien być symetryczny.

* Po narysowaniu marginesów i  podpisaniu k a r ty  rysu jem y najp ierw  
lin ię  podstawy, na niej zaś rysu jem y modele1).

Obserwując modele w idzim y, że podstawy, chociaż w rzeczy­
wistości są kołam i, wyglądają ja k  lin ie  proste poziome, górne zaś 
brzegi modeli są w ypukłe, zaokrąglone. Przyglądając się dalej za­
uważym y, że modele mają jedną stronę oświetloną, jasną, drugą 
zaś ciemną. Cień w łasny b ry ły  obrotowej układa się zawsze równo­
legle do bliższego kon tu ru . Rysujem y grupę modeli lekko, pewną 
lin ią . Rozrabiam y fa rby, starając się dobrze dobrać ko lory, m alu jem y 
na jp ierw  jasnym  kolorem cały ksz ta łt b ry ły , potehi bardzo szybko 
rozrabiam y farbę ko loru  złamanego (ciemniejszą i zszarzałą) i na 
nieco w ilgo tne j jeszcze farbie m alu jem y ksz ta łt cienia. Trudność 
polega na tym , żeby. dobrze ocenić stopień w ilgotności fa rby  podsta­
wowej:  nie pow inna być ani za mokra, aby cień się nie rozpłynął, 
ani za sucha, gdyż wówczas cień będzie się odcinał suchą, twardą, 
nieestetyczną lin ią . Malować trzeba szybko, z w ielką uwagą i po­
ciągać pędzlem ty lk o  raz każdym  miejscu.

" L e k c j a  4 

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 

do tem atu lekc ji:

i)  Modele pow inny mieć ksz ta łty  proste, nieskomplikowane, o wyraźnych 

proporcjach.
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2. R y s o w a n i e  p o s t a c i  l u d z k i e j  w  r u c h u .

Obserwując człowieka w  ruchu w idzim y, że wygląd jego ciągle 
się zmienia, że postać ludzka, poruszając się, przybiera coraz to  inną 
postawę. W  rysunku nie możemy odtworzyć samego ruchu, możemy 
jedynie zaobserwować i  u trw a lić  jakiś m o m e n t  r u c h u  najbardziej 
charakterystyczny.

Chcąc poprawnie odtworzyć jak iś  ruch, pow inniśm y zaobserwo­
wać:

a) ja k i jest kierunek tu łow ia  i  głowy,
b) ja k i jest ruch nóg i  ram ion,
c) gdzie znajduje się płaszczyzna oparcia, na k tó rą  musi spaść 

pion równowagi.
Obserwując ludz i idących można zauważyć dwa typowe ruchy:
a) marsz, czyli chód człowieka młodego, energicznego,
b) chód człowieka starszego lub  zmęczonego.

C h ó d  c z ł o w i e k a  m ł o d e g o ,  e n e r g i c z n e g o  (marsz) — tu ­
łów  i  głowa są wyprostowane. Ciężar ciała opiera się na nodze po­
zostającej w  ty le . Noga ta  jest wyprostowana i  do tyka  ziemi całą 
stopą (pion równowagi, spuszczony z ostatniego kręgu szyi, spada 
na środek te j s topy ); druga noga, lekko zgięta w  kolanie i  wysunięta 
ku  przodowi, nie do tyka  ziemi. P ięta opuszczona jest niżej, palce 
znajdują się wyżej. Odległość m iędzy stopami równa jest mniej 
więcej długości jednej stopy.

Ramiona są opuszczone, lekko zgięte w łokc iu  i  poruszają się 
w  innym  k ie runku  niż nogi po te j samej stronie ciała (prawa noga 
naprzód, prawe ramię w  ty ł  — i  odwrotnie).

Gdy poczyniliśm y już te wszystkie spostrzeżenia, przystępujem y 
do rysowania człowieka maszerującego.

Arkusz rysunkowy kładziem y dłuższym bokiem do siebie.
Na 2 cm nad podpisem rysu jem y lin ię  podstawy. W  odległości 

19,5 cm od lin ii podstawy rysu jem y lin ię  horyzontu rysunkowego. 
W  odległości 6 cm od prawego marginesu rysu jem y z l in ii podstawy 
pion wysokości 21 cm. Na pionie ty m  oznaczamy m ałym i, pozio­
m ym i kreseczkami długość nóg, wielkość głowy, miejsce pasa1).

*) P rzypom inam y: długość nóg stancSwi połowę wysokości calaj postaci, 

wielkość głowy — ^ część wysokości; długość głowy mieści się do pasa 2 | raza.

2 0  — Poradnik III r., zesz. II 305



Następnie rysu jem y (w znany już nam sposób) postać ludzką 
w  pozycji bocznej, skierowaną w  lewą stronę (rys. 4 a).

Rys. 4

Zwracamy uwagę na poprawną budowę głowy, na właściwe 
osadzenie je j na szyi, a szyi na tu łow iu . Po narysowaniu tu łow ia  
rysu jem y od najniższego kręgu szyi p ion równowagi (lin ię prosto-
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padłą do lin i i  podstawy) i  w  ten sposób określamy środek stopy, 
na k tó re j opiera się człowiek maszerujący. Następnie rysujem y 
drugą nogę starając się, by  by ła  dobrze osadzona w  tu łow iu . Nogę 
oznaczamy dwiema prostym i lin iam i, p rzy  czym grubość je j powinna 
odpowiadać grubości nogi opartej o ziemię, a stopa ma być skiero­
wana palcam i do góry. Sprawdzamy, czy obie nogi są jednakowej 

długości; zaznaczany lekkie zgięcie w  kolanie ( 1  5  długości głowy 
od tułow ia).

Następnie rysu jem y ram iona podkreślając ic li ruch (przeciwny 
do ruchu nóg).

Schemat człowieka maszerującego jest gotowy.

„U b ie ra m y”  go w  stró j charakterystyczny (harcerz, żołnierz, 
robo tn ik ) i  ko lo ru jem y (rys. 5).

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

D la  zdobycia większej w praw y w  rysowaniu człowieka w  ruchu 
i osiągnięcia swobody w  rysowaniu jego postaci zwróconej w  każdym  
kierunku, uczniowie rysu ją  w  domu postać człowieka w  ty m  samym 
ruchu, lecz zwróconego w prawą stronę. (Zaczynają rysować od lewego 
marginesu.)

L e k c j a  5

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do tem atu lekc ji:

2 . O b s e r w a c j a  i  r y s o w a n i e  r u c h u  c z ł o w i e k a  s t a r e g o  
l u b  zm ę cz o neg o .

Obserwujemy, ja k  i  poprzednio x) :
a) k ierunek tu łow ia  i  głowy,
b) ruch nóg i  ramion,
c) płaszczyznę oparcia i  p ion równowagi.

b Obserwacje przeprowadzamy na modelu w ruchu.
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Tułów  i  głowa człowieka starego lub zmęczonego są przy  ruchu 
zwykłe pochylone do przodu, ciężar ciała opiera się na nodze wysu­
niętej ku  przodowi i  całą stopą opartej na ziemi, jest ona lekko zgięta 
w  kolanie. Druga noga jest jeszcze bardziej zgięta i  oparta na pa l­
cach; odległość jednej stopy od drugiej równa się m niej więcej d łu ­
gości jednej stopy.

Rhmiona poruszają się' (podobnie ja k  u człowieka maszerują­
cego) w  k ie runku  przeciwnym do ruchu nóg, lecz rozmach ich jest 
mniejszy niż p rzy marszu.

Po zakończeniu obserwacji przystępujem y do rysunku. Z d ru ­
giej strony tego samego arkusza wznosimy z l in i i  podstawy lin ię  
pionową również 2 1  cm wysokości (w odległości 6  cm od lewego 
marginesu). Na pionie oznaczamy kreseczką długość nóg. Od te j 
kreski rysu jem y lin ię pochyłą, określającą pochylenie tu łow ia  i  glo- — 
w y. Sprawdzamy, czy ta  lin ia  skośna odpowiada połowie długości 
całej postaci i oznaczamy na niej długość głowy oraz miejsce pasa.

R ysujem y głowę jako ja jko  ustawione pionow'0 , oznaczamy 
szyję i  tu łów  i  spuszczamy z końca szyi p ion równowagi wyznacza­
jący miejsce stopy, na k tó re j opiera się człowiek idący (rys. 4b). 
Noga ta  jest lekko zgięta w  kolanie. Druga noga opiera się na pa l­
cach. Noga bliższa widza wydaje się zawsze dłuższa od dalszej i  tak  
należy ją  rysować.

Ram iona rysu jem y opuszczone i  lekko zgięte.
Po narysowaniu postaci ,,ub ieram y 11 ją  w  stró j charaktery­

styczny.
3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Domowa praca uczniów polegać będzie na narysowaniu postaci 
ludzkie j w  ty m  samym ruchu, lecz skierowanej w  odwrotną stronę. 
Będziemy ją  rysowali w  odległości m niej więcej 6  cm od prawego 
marginesu na ty m  samym arkuszu, co poprzednio.

L e k c j a  6

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1 . Po omówieniu prac domowych przystępujem y do tem atu 
lekc ji:
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' 2. O b s e r w a c j a  i  r y s o w a n i e  p o s t a c i  d z i e c k a  b i e g n ą ­
cego.

Za model służyć nam może chłopiec albo dziewczynka w  kostiu ­
mie g im nastycznym  o głowę niższa od człowieka dorosłego. Spraw­
dzamy proporcje dziecka. P rzypom inam y sobie, że głowa dziecka 
tego wzrostu jest stosunkowo większa niż głowa człowieka dorosłego 
i  mieści się w  całej postaci 6  razy. Długość nóg stanowi, ja k  i u do­
rosłego, połowę wysokości postaci.

Po ustaleniu proporc ji polecamy dziecku biegać szybko tam  
i  z powrotem i  obserwujemy:

a) k ierunek tu łow ia  i  głowy,
b) kierunek i  zgięcie nóg,
c) ruch ram ion,
d) p ion równowagi.
W idzim y, że tu łó w  i  głowa są pochylone ku  przodowi, i to  ty m  

bardziej, im  szybszy jest bieg; że jedna noga, wysunięta w  danej 
chw ili ku  przodowi, jest zgięta w  kolanie i  opiera się o ziemię końcem 
palców; że druga noga znajduje się w  pow ietrzu i  jest mocno zgięta 
w kolanie, stopa zaś je j wyciągnięta jest do ty łu ;  ram iona są zgięte 
w łokciu , zbliżone do tu łow ia  i  poruszają się lekko w  k ie runku  prze­
ciwnym  do ruchu nóg ; pion równowagi spada z ostatniego kręgu 
szyi na środek małej płaszczyzny oparcia palców.

Po skończeniu obserwacji przystępujem y do rysunku. Pośrodku 
te j samej k a r ty  rysu jem y pion wysokości dziecka (o głowę niższy od 
dorosłego). Jak i  poprzednio, oznaczamy na pionie długość nóg, 
rysu jem y lin ię  pochylenia tu łow ia  i  głowy, na niej zaznaczamy d łu ­
gość g łow y i  lin ię  pasa. Po narysowaniu głowy, szyi i  tu łow ia  spusz­
czamy z końca szyi p ion równowagi, k tó ry  określi środek płaszczyzny 
oparcia, czy li miejsce palców nogi, na k tó re j opiera się biegnący.

R ysujem y ram iona, zbliżone do tu łow ia  i poruszające się w  k ie ­
runku  przeciwnym  do ruchu nóg.

U bieram y i  ko lo ru jem y postać dziecięcą (rys. 4c).
3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Domowa praca uczniów polegać będzie na narysowaniu doro­
słego człowieka biegnącego w  przeciwnym  k ie runku  do biegu dziecka.
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L e k c j a  7

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1 . Po przeglądzie i omówieniu prac domowych przystępujemy 
do tem atu lekc ji:

2. S t u d i u m  z w i e r z ę c i a ,  n p .  k u r y .

a. Tak samo ja k  i  p rzy studiowaniu kró lika , na jp ierw  rysu­
jem y postać k u ry  wielkości naturalne j z wyobraźni. Poświęcamy 
na to  20—30 m in u t czasu. Chodzi o sprawdzenie, czy uczniowie 
pam iętają ksz ta łt tego ptaka, czy m ają o n im  d o k ł a d n e  w y o b r a ­
żen ie.

Próba zwykle wykazuje, że uczniom brak wiadomości o kszta ł­
cie, budowie i  proporcjach k u ry  (rys. 6 ).

-

Rys. 6

b. Przystępujem y do drugiej fazy naszej pracy, do zdobycia 
dokładnego wyobrażenia o postaci ku ry . D ążym y do zdobycia te j 
w iedzy za pomocą szeregu dokładnych, ścisłych, logicznie powiąza­
nych ze sobą spostrzeżeń.
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Obserwujemy żywą kurę w  klatce. Stwierdzamy, że tu łów  ku ry  
da się ująć w  ksz ta łt krótkiego i grubego ja jka , lekko pochylonego 
w  k ie runku  ogona (rys. 7a). Szyja, bogato upierzona, wydaje się 
dużo szersza u nasady, a węższa p rzy głowie. Maleńka główka wraz 
z dziobem da się zamknąć w  ksz ta łt tró jką ta . M a ły  grzebień i  korale 
dopełniają całości głowy. Ogon, dość duży, wysuwa się ku  górze 
i ma ksz ta łt tró jk ą ta  lub  trapezu (zależnie od rasy).

Rys. 7

Nogi, dość długie i  mocne, są osadzone prawie pośrodku tu ło w ia — 
nieco b liżej ogona. Podudzie przeważnie upierzone, stopa naga, 
dość długa, ma 4 palce, z k tó rych  trz y  długie skierowane są do przodu, 
jeden k ró tk i — do ty łu . Środkowy palec jest najdłuższy, zewnętrzny 
— kró tszy, wewnętrzny — najkrótszy. W idzim y, że noga k u ry  
znajdująca się b liżej w idza wydaje się nieco dłuższa od nogi dalej 
położonej.

Poczyniwszy te spostrzeżenia ustaw iam y model w  rogu sali 
i przystępujem y do rysunku z pamięci k u ry  wielkości naturalne j, 
u jm u jąc ją  jako sylwetkę pro filow ą i  dążąc do uwydatn ien ia  w  n a j­
prostszej form ie wszystkich zauważonych cech.

Zaczynamy od narysowania zarysu tu łow ia  (rys. 7a), a następ­
nie kole jno rysu jem y inne części postaci. Jeżeli nie pam iętam y jak ie ­
goś szczegółu — podchodzimy do modelu, aby m u się przyjrzeć, 
lecz rysu jem y wyłącznie z pamięci. Chodzi bowiem o to, b y  zauważyć 
i zapamiętać najważniejsze cechy modelu, nie rozpraszając uwagi
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na odtwarzanie zbędnych szczegółów, co' ła tw o może się zdarzyć 
początkującym  rysownikom  przy  rysunku z n a tu ry  (rys. 7b).

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

a. Następną, trzecią fazą jest studiowanie k u ry  z natury. 
Chodzi teraz o to , b y  poznać i  odtworzyć nie ty lk o  sylwetę, lecz 
bry łę  modelu. D latego też lep im y kurę z g liny . W ym ia ry  tych  
figu rek  nie pow inny być duże (5— 8  cm). Mając możliwość stałego 
porównywania swej pracy z modelem, oglądanym ze wszystkich 
stron, będziemy mogli zauważyć i  odtworzyć więcej szczegółów 
charakterystycznych.

M odelując kurę z g lin y  należy na jp ierw  zrobić szkielecik z cien­
kiego d ru tu  na wzór schematu (rys. 7a), robiąc nóżki z podwójnie 
skręconego d ru tu  i  p rzyb ija jąc stopy m a łym i gwoździkam i do desz- 
czułki, służącej za podstawę (inaczej ku ra  nie będzie stała). Na ten 
szkielecik nakłada się m iękką glinę, ugniata jąc ją  mocno, żeby dobrze 
przylegała do szkieletu. N óżki oblepią się gliną, palce modeluje się 
na deszczułce.

b. Dalszym ćwiczeniem jest obserwowanie i  odtwarzanie zmian, 
któ re  zachodzą w  wyglądzie zwierzęcia podczaś ruchu — gdy je, 
p ije , biega, b ije  skrzyd łam i i tp ;  szkicujemy je  ze wszystkich stron 
i  we wszelkich ruchach. Szkice nie pow inny być duże (8— 10 cm).

Robiąc szkice k u ry  należy zwrócić uwagę na je j charakterystycz­
ne ruchy: p rzy  jedzeniu tu łów  k u ry  pochyla się ku  przodowi, szyja

R ys. 8
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jest opuszczona, nogi przyb iera ją  kierunek bardzo ukośny. Gdy 
kura  biegnie, położenie tu łow ia  jest zupełnie poziome, szyj a wyciąg­
n ięta ku  przodowi, nogi szeroko rozstawione, a jedna z nich oparta 
na palcach (rys. 8 ).

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do tem atu lekc ji:

2. S z k i c o w a n i e  k u r y  w r ó ż n y c h  p o ł o ż e n i a c h  i  r u ­
chach.

Ustaw iam y k la tkę  z ku rą  pośrodku k lasy; uczniowie siadają 
naokoło na krzesełkach i  przystępują do szkicowania k u ry  z róż­
nych stron, w  rozm aitych położeniach i  ruchach. Zaczynamy zawsze 
od określenia ksz ta łtu1) i  k ie runku tu łow ia , obserwujemy osadzenie

1) N p. tu łów  ku ry , oglądanej z przodu lub  z ty lu , wygląda ja k  ku la ; 
szyja wraz z głową, oglądana z ty łu  — tw orzy tró jk ą t itp .

L e k c j a  8

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

Rys. 9
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szyi, g łowy i  nóg. Jeżeli ku ra  zmieni ruch, zanim zdążyliśmy go na­
rysować, rozpoczynamy nowy rysunek i  wracamy do poprzedniego 
wówczas, gdy zwierzę ten ruch powtórzy.

Rys. 10

Szkice te (rys. 9), ja k  już wspominaliśmy poprzednio, nie po­
w inny być duże (8— 10 cm). Mogą być pokolorowane (rys. 10).

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Praca domowa uczniów polegać będzie na wycięciu z ko loro­
wego papieru (brązowego, czarnego, żółtego i  białego) sy lw etk i 
zwierzęcia z pamięci w  dowolnym  ruchu.

Gruntowne wystudiowanie ksz ta łtu  i  charakterystycznych ru ­
chów ku ry  pozwoli uczniom na swobodne wycięcie sy lw etk i zwierzęcia. 
Sylwetka ta  może być znacznie większa niż szkice i  równać się po­
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łow ię wielkości naturalne j ku ry . Bardzo ciekawym osiągnięciem 
by łoby wycięcie k ilk u  sylwetek w  różnych ruchach i  utworzenie 
z nich całej grupy kur.

L e k c j a  9

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie prac i omówieniu przystępujem y do tem atu 
lekc ji:

2. M a l o w a n i e  s y l w e t y  z w i e r z ę c i a  p ę d z l e m  bez  r y ­
s u n k u  w  d o w o l n y m  r u c h u  z w y o b r a ź n i .

Technika te j pracy jest zupełnie podobna do malowania przed­
m iotów  i  fo rm  roślinnych.

Rys. 11

Po przygotowaniu odpowiednich fa rb 1) m alu jem y kurę wielkości 
naturalne j zaczynając, ja k  i  poprzednio, od środka rozszerzając

Ł) Mogą to  być do w y b o r u  fa rby klejowe lub wodne.
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> mę ku  brzegom, aż do osiągnięcia żądanego kszta łtu  (rys. 11 
i 12).

Po namalowaniu sylw ety rysu jem y kredą na tab licy  kurę rów­
nież wielkości naturalnej.

3. Omówienie pracy domowej: określenie tem atu ilus trac ji.

Rys. 12

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Domowa praca uczniów polegać będzie na przygotowaniu się 
do namalowania obrazka ilustrującego ruch człowieka.

Tem aty do w yboru:
a) R obotn icy spieszą do pracy.
b) Dzieci idą na wycieczkę lub do szkoły.
c) Zabawy ruchowe dzieci (w kon ik i, bieg z kółkiem , latawcem, 

dzieci na ślizgawce itp .).
Po przerobieniu zasadniczych ćwiczeń z zakresu rysunku prze­

strzennego i  przestudiowaniu proporcji, budowy i  ruchu postaci
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ludzkie j narysowanie i  namalowanie jednego z wym ienionych tem a­
tów  nie powinno nastręczać zby t w ie lk ich trudności.

Trzeba się jednak do niego należycie przygotować, a m ianowicie:
a) dokonać w yboru tem atu,
b) zdecydować, ile postaci narysujem y i  jakie  będą ich ruchy,
c) zaobserwować dokładnie i  narysować wybrane ruchy.

W ybieram y więc jeden z wyżej wym ienionych tem atów, np.
d la  grupy m iejskiej tem at: „R o b o tn icy  spieszą rano do pracy .

W ychodzim y wczesnym rankiem  na ulicę i  obserwujemy wygląd 
i  ruch ludz i spieszących do pracy: jedn i z n ich idą żwawo, wesoło, 
energicznie (marsz), inn i, starsi, idą wolniej, tu łów  m ają nieco po­
chylony, ciężar ich ciała oparty  jest na nodze, skierowanej do przodu. 
N iek tó rzy  niosą narzędzia pracy.

P rzyglądam y się im  bacznie, dokładnie, a po powrocie do domu 
staram y się narysować zaobserwowane ruchy.

L e k c j a  10 

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do tem atu lekc ji:

2. R y s o w a n i e  o b r a z k a  n a  t e m a t  „ R o b o t n i c y  s p ieszą  
r a n o  do p r a c y 11.

Bierzemy duże k a r ty  szarego lub  białego ka rtonu  (wielkości 
70 X 50 cm). Po podpisaniu arkusza i  narysowaniu (odręcznie) 
marginesów 2 cm szerokości przystępujem y do rysowania.

Pierwszym zadaniem będzie narysowanie horyzontu. Ponieważ 
duże postacie wyglądają znacznie lepiej, rysu jem y horyzont dość 

wysoko, mniej więcej na wysokości |  arkusza, położonego dłuższym 
bokiem do rysownika. D la  u ła tw ien ia sobie pracy ustalam y, że bę­
dziemy wszystko rysowali z punk tu  widzenia człowieka dorosłego 
i  że wszyscy ludzie dorośli będą wzrostu widza, oczy ich zatem będą 
zawsze na wysokości horyzontu.

K ilk a  osób narysujem y na pierwszym planie — to  znaczy blisko 
widza, stopy ich będą więc umieszczone niedaleko od dolnego m argi­
nesu (lecz n i g d y  na samym marginesie). Inne  postacie można um ie­
ścić głębiej, nieco dalej od w idza (postacie te będą mniejsze, a stopy
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ich umieszczone w yże j)1). R uchy tych  postaci mogą być rozm aite: 
jedne będą maszerować, inne będą m ia ły  ruchy powolne, jeszcze inne 
będą biegły.

Postacie umieszczone bliżej mogą częściowo zasłaniać postacie 
dalsze.

P rzy rozplanowaniu rysunku rysujem y postacie jako schematy, 
ubierać je  będziemy później.

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Praca domowa uczniów będzie polegała na wykończeniu rysunku 
postaci i na odpowiednim ich ,,ubraniu“  (kombinezony, zwykle 
ubrania robocze).

D rug im  zadaniem domowym będzie dokładne zaobserwowanie, 
ja k  wygląda u lica w  pozycji czołowrej. Będziemy więc obserwowali 
jedną stronę u licy  stojąc do n iej twarzą. Zw rócim y uwagę na to, 
ja k  wysoko w  stosunku do domów wypadnie horyzont, ja k i będzie 
stosunek wysokości człowieka do wysokości b ram y wejściowej, pa r­
kanu lub  p iętra. Zaobserwujemy, ja k i jest ko lo r chodnika i  domów, 
czy są one jaśniejsze, czy ciemniejsze od sylwetek ludzi idących na 
ich tle.

L e k c j a  11 

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych (ubranych sy l­
wetek ludzi) przystępujem y do tem atu  lekc ji:

2. R y s o w a n i e  (na t y m  s a m y m  a r k u s z u )  o d c i n k a  j e d ­
n e j  s t r o n y  u l i c y  w  p o z y c j i  c z o ło w e j .

N a pierwszym planie (blisko dolnego marginesu) rysu jem y sze­
rokość chodnika, w  głębi zaś — domy. Ponieważ horyzont narysowa­
liśm y dość wysoko, będziemy m ogli umieścić na rysunku ty lk o  dolną

1) Należy pamiętać, że wszystkie postacie idą po chodniku, k tó ry  nie 
może być bardzo szeroki, nie należy więc postaci drugoplanowych umieszczać 
bardzo wysoko.
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część domów: parter i  część pierwszego p ię tra 1). Można również 
narysować część parkanu i  dużą bramę wiodącą do fa b ryk i itp .

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Domowa praca uczniów polegać będzie na wykończeniu rysunku 
u licy , jeżeli nie zdążą narysować je j na lekcji, oraz na przygotowaniu 
farb  k le jow ych dla całej k lasy i  zgromadzeniu niezbędnych przybo- 
rów  i narzędzi dla każdego ucznia. Należy przygotować fa rby  w  ko ­
lorach, k tóre  będą uczniom potrzebne. N a ubrania potrzebne są 
ko lo ry  raczej ciemne: szary, granatowy, brązowy, czarny. Do malo­
wania tw arzy i  rąk — ko lo ry : czerwony, pomarańczowy', b ia ły  (z k tó ­
rych każdy z m alujących rozrobi odpowiedni odcień).

K ażdy uczeń powinien mieć do u ży tku :
a) co najm niej 6 miseczek do farb,
b) kubek do p łukania pędzli,
c) ściereczkę do ich wycierania,
d) dwa pędzle szczecinowe, płaskie (jeden szerokości 2 cm, 

a drugi — 1 cm) oraz jeden m ały pędzel okrągły.

L e k c j a  12 

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępujem y 
do tem atu lekc ji:

2. M a l o w a n i e  p o s t a c i  l u d z i  s p i e s z ą c y c h  do  p r a c y .
K ażdy  z uczniów' dobiera potrzebne sobie, fa rby  i  przystępuje

do malowania postaci.
N a jp ie rw  m alujem y ubrania, bu ty , włosy dbając o to, by  bliższe 

postacie b y ły  ciemniejsze, dalsze zaś —  nieco jaśniejsze.
Pewną trudność może sprawić rozrobienie ko loru na twarze 

i ręce. Dobieram y ten ko lo r mieszając odrobinę fa rby  czerwonej, 
pomarańczowej i  brązowej z farbą białą. Pamiętać p rzy ty m  należy, 
że farba kle jowa blednie p rzy  wysychaniu — trzeba więć rozrabiać 
ko lo r nieco mocniejszy.

1) Wysokość człowieka (wzrostu widza), stojącego tuż przy ścianie domu, 
pomoże uczniom określić wysokość pięter.

\
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A b y  na lekc ji wykonać zadanie, trzeba mieć skompletowane 
wszystkie przybory i  pracować bardzo intensywnie, nie tracąc ani 
chw ili czasu.

3. Omówienie pracy domowej.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Domowa praca uczniów polegać będzie
a) na ewentualnym  wykończeniu postaci,
b) na przygotowaniu farb  k le jow ych do malowania otoczenia.
P rzy wykańczaniu poszczególnych postaci należy unikać w pro­

wadzania zbędnych szczegółów.
P rzy rozrabianiu fa rb  należy brać pod uwagę, jak ie  ko lo ry  mogą 

być uczniom potrzebne.
Obserwując ulicę spostrzegliśmy, że dom y są znacznie jaśniejsze 

od sylwetek postaci: mogą być kremowe, szarawe, niebieskawe itp . 
Ponieważ nie m am y tak ich  bardzo jasnych farb, trzeba przygotować 
dużo fa rby  b iałej, aby ciemniejsze ko lo ry  z n ią  połączyć. Rozrabiam y 
więc, prócz fa rb y  białej, farbę żółtawą (ugier żó łty), czerwoną, nie­
bieską, czarną, trochę zielonej na drzewa.

K ażdy  z uczniów sam dobiera sobie potrzebne m u ko lory.
Farba na tło  nie pow inna być bardzo gęsta — można dodać do 

n iej więcej wody.
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P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

1. Po przeglądzie i  omówieniu prac domowych przystępuje­
m y do tem atu le kc ji:

2. M a l o w a n i e  o t o c z e n i a  p o s t a c i  l u d z i  s p i e s z ą c y c h  
do  p r a c y .

Malować trzeba w  jednym  kierunku, aby na obrazku naszym 
nie by ło  znać pociągnięć pędzlem w  różne strony.

Zdarzyć się może, że p rzy m alowaniu t ła  popsujemy niechcący 
którąś z postaci. N ie  powinno to  was m artw ić  — fa rb y  klejowe są 
kry jące i można ła tw o daną postać poprawie m alując ją  jeszcze raz 
(rys. 13).
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3. Omówienie pracy domowej i  przygotowania pokazu rysunków 
wykonanych przez uczniów.

S a m o d z i e l n a  p r a c a  u c z n i ó w

Do końcowego pokazu pracy przygotowujem y się w sposób na­

stępujący:
a) każdy z uczniów gromadzi wszystkie swoje prace wykonane 

na kursie,

Rys. 13
I

b) układa każdy rodzaj prac na osobnym dużym arkuszu sza­
rego (lub brązowego) papieru pakowego wr ta k i sposób, żeby pomiędzy 
poszczególnymi rysunkam i b y ły  odstępy co najm niej 3 centymetrowe, 
a u góry, z boków i  u  dołu pozostawione b y ły  marginesy (u góry i  z bo- 
ków — przynajm nie j 3—4 cm, u dołu zaś — 5— 6 cm). Po zaplano­
waniu rozmieszczenia rysunków  przyp ina się je do arkusza szpil­
kam i na 4 rogach. K ażdy  arkusz pow inien być oznaczony numerem 
wg kolejności pracy i  podpisany im ieniem  i  nazwiskiem ucznia.



W  sali przeznaczonej na urządzenie pokazu pow inny być zawie­
szone drewniane lis tew ki, do k tó rych  będą przypięte arkusze z r y ­
sunkami.

Rozplanowanie tego pokazu może być dwojakie:
a) albo umieszczamy razem wszystkie prace każdego ucznia,
b) albo dzie lim y je na zagadnienia i  wieszamy osobno grupę 

prac z zakresu rysunku przestrzennego, osobno grupę prac z zakresu 
stud ium  człowieka, osobno — zwierzęta, naukę o kolorach itp . W szyst­
k ie  ilustracje  wieszamy w  jednej grupie.

D rug i sposób wydaje się bardziej celowy, gdyż um ożliw ia zorien­
towanie się, k tóre  z zagadnień zostało najdokładnie j opracowane, 
a każdemu z uczniów pozwala porównać w y n ik i własne z w yn ikam i 
kolegów i  zdać sobie sprawę z zalet i  wad rysunków.

L e k c j a  14 

P r a c a  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a

P o d s u m o w a n i e  p r a c y  n a  k u r s i e

Podczas te j ostatniej le kc ji nauczyciel wraz z uczniam i prze­
gląda i  ocenia wszystkie prace, p rzy  czym uczniowie stw ierdzają:

a) jak ie  zagadnienia b y ły  przerabiane na kursie;
b) k tóre  z przerobionych zagadnień są przez n ich dobrze opa­

nowane, a nad k tó ry m i należałoby jeszcze popracować;
c) jaką  korzyść przyniesie im  nauka rysunku w  pracy zawodowej.
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